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4 € Pollonius Thyaneus, -pod czas dy» 
M fputy z uczniami Jarchy Filozofa, 
z tym. fię dał fłyfzeć: | Nżę naty 
ralmieyfzegó , człowiekowi nie 

> FSi, iak zachowanze życia, Czego 
procz zdania madrych Filozofow codzienne nas 


uczy doświadczenie. Albowiem dla życia pra- 
cuig Budzie; Jata ptaftwo, pływaią ryby, kryią 
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4 PRZEDMOWA 
fie w,pufzczach beftye w iamach gadziny. 


Na offatku żadnego nie mafz żyiącego fłwo= . 


rzenia, aby mu naturalney żądzy do życia bra- 
kowało. 

Naturalnie Śmiertelni ludzie z boleścią ży- 
cie opufzczaią, a z boiaźnią śmierci czekalą. 

A chociaż śmierć tak złych 1ak dobrych, Y 
koniec ieden wfzyfikich czeka, przecież mię- 
dzy temi y owemi wielka fie w życiu znayduie 
rożność* Dobrzy ieżeli pragną długo żyć s dla 
tego pragną; ażeby więcey dobrze czynić mogli; 
źli dla tego, ażeby więccy zażywali Świata bo 
będąc w marnościąch utopieni żadnego, łepfzego 
nie rachuią czafu, tylko ten» ktory na rofkofzach 
y fwawoli firawili. 

Dia tego radbym, aby wfzyfcy o tym wiedzieli» 
ktorzy iuż fą na świecie» y ktorzy po nas będą. 
Do tych iednak, ktorzy cnotę kochaią, nie do 
tych, ktorzy w niecnoty na łeb lecz, moie obra= 
cam mowe- Ze nie patrzy Bog» iacy iefteśmy » 
ale iakiemi bydź pragniemy. 

Jednak na ten argument» niech nie odpowie 
ktokolwiek; że dobrym bydź pragnie, ale nie 
może. Jako do pełnienia grzechu nie zbywa 
nam śmiałości, tak do czynienia dobrego wię- 
kfzą mamy wolność y fpofobność. 

edna ta racya zguby nafzey ieft, že famo 
pragnienie mamy do cnot, a fiiy wfzyftkie na 
pełnienie niecnot obracamy,» y (ym Das świat 
iak fiscia łowi» 
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PRZEDMOWA 

Do dobrych uczynkow pełne fą niebiofa: do- 
brych intencyi bez uczynkow pełne piekło; 

„Gdy tedy ze wfzyfłkich ludzi y fworzenią A 
nie mąfz takiego, ktoreby pragnęło śmierci; ale 
kazdy żyć chce jak naydłużey pytam fig: zkąd 
taka żądza pochodzi ieżeli zycie famo ief hul- 
tayfkie, niecnotliwe: dla czego człowiek py- 
fzny, kłotliwy, prozniak zazdrofny, bluznier- 
ca, Koftera, kłamca, infamis, potrzebny, aby 
żył: jeżeli małego złodziela; co raz fuknią ukra_ 
dnie; z między fiebie wytzucamy, z Świata gla- 
dziemy, nie widzę racyi, dlaczego zdrayca Rze 
pliey ma żyć między nami. 

O! gdyby nie było infzych złodziei, iedno 
ci, ktorzy Bogaczom fortuny kradną, ani żeby 
nam fawali na oczach ci ktorzy| tak, bogatych 
iak y ubogich za rowno z fławy odrzeć ufiłuią! 
Ale ach, ieft na co boleć: mnieyfzych karzą; 
więkfzym ptzepufzczaią, 

Go fig oczywiście widzieć może: Ten zło. 


| dzicy co fuknią fafiadowi ukradł, na fzubie_ 


nicę idzie,a tenco tawe wydrze ktora drożfza nad 
życie, bez kary mimo drzwi włafnych ukrży- 
wdzonego przechodzi. 

Niemafz żaduego na Świecie z Mefzczyzu 
wipaniałego umyfiu, ani z Matron cnotliwych 
żeby nie miley przyięli rany od pocifku kamje ; 
nia w głowie, aniżeli plamy na fawie. 

Rana w głowie w krodkim czafić zagoić fię 
może, plamy na fawie ani przez tale życie 
nie obmyie- 


Latr 


PRZEDMOWA 

Laercyufz w życiu Filozofow Lib. 6. pifze, 
że pytał kroś Dyogenefa: coby za koniec mieli 
ci co prawa fłanowiliż Na co odpowiedział tak: 
Wiedz o tym Przyiacielu, że farodawnych lu. 
dzi y Filozofow nie był ìnízy koniec y racya 
do pifania praw, iedno ta, żeby nauczyli Oby” 
watelow, iakim. fpofobem_w mowieniu, w kon- 
werfacyi; w iadle, w napoju, w fpaniu, W 0- 
dzieniu, w pracy; y fpoczynku, zachować fie ma- 
ią. Ten ieft fundament całey Polityki, a że- 
by każdy chwalebnie Domem fwoim rządził, 
y fam żył świątobliwie. Zaprawdę że famey 
rzeczy dotknął końcem igły ten Filozof: Nie 
dla anfzey racyi y nie dla kogo infzego fta- 
nowią fig prawa, tylko dla tych co bezprawnić 
żyią. 

Ludzje ktorzy życie fpokoynie y chwałe- 
bnie chcą prowadzić, powinni koniecznie ie= 
den fan pewny fobie obrać w ktorymby dufzę 
zbawić mogli: bo ludzie Iekcy, nie tam gdzie 
rozum prowadzi, ale gdzie namiętności ciągną» 
prędzey za tym idą. Wfzyfikie rzeczy począ= 
tek fwoy zachowuią, procz człowieka w złów. 
ściach utopionego: Niebo, płanety, gwiazdy , 
ziemia, woda „ ogieh, powićtrze » zwierzęta s 
ryby, drzewa: gdy palma daktyle, figowe drze- 
wo figi, iabłoh iabłka, grufzka grufzki, dąb 


żołądź &c. rodząz, y wfzyfikie wiakiey natum| 


rze fworzone, taktey nie odftępuią, ani narze- 

kaią, ani iedno drugiemu zazdrości: Jeden fam 

człowiek narzekać nic przeftaie, ani nafycony 
f bydź 
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PRZEDMOWA 
bydź móże, ani z fwoiey kondycyi kontent, kto* 
r} zawlze odmienić pragnie, 

bliniufz w Liście niekrorym do Fabata pis 
fząc to mowi :*że iak niemafz nic zwyczay= 
nieylzego tak y fzkodliwfzego śmiertelnym lue 
dziom, 1ako w tych fię zatapiać myślach, że 
Stan iędnych zda fię bydź lepfzy niz drugich, 
y żtąd fię to dzieje» że złość wrodzona tak 
oślepia ludzi, iż wolą z wielką pracą fłarać fig 
o cudze dobro, iak fwego włalnego używać 
fpokoynie, . Monarchow fian zaprawdę ien dos 
bry» 1eżeli go fprawiedliwie używaią: Poddaa 
nych także dobry fian, ieżeli fig nim konten” 
tuią: Duchownych fian arcydobry, ieżeli żyją 
przykładnie: Dobry iet fan y bogatych, ie» 
żeli żyią pomiarkowanie. Na ofłatku y ubo- 
gich“ fan nie zły, ieżeli w nim cierpliwość za” 
chowuią, Zafugi moc nie na tym zawifła, źe- 
by wiele wytizymać Utrapienia y pracy , ale 
żeby cierpliwie to przyjmować y znofić, co na 
kogo padnie, 

Jak długo trwa życie nafze. przeczyć niemo" 
żem, że wfżyfkie fany nędzom, utrapieniu » 
niebefpleczenttwu fą podległe, Jeden ten ftan 
dofkonałym nazwać fię może, kiedy dufza od 
Ciała odłączona , błogofławioną fie obaczy » 
gdzie bez -bojaźni Śmierci żyć będzie; y bez 
{mutku ciefzyć na wieki. 

A żebym do rzeczy, Nayiaśnieyfzy Cefarzu , 
trzyfiąpił; Lubo wfzyfcy mało ważemy » mało 
mamy, dofiępuiemy, umiemy s możemy» żyiem 
my, chociaz tie ta rzecz zda bydź naymniey= 


fa, przęcięż ieft cokolwiek. Mo- 
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Monarchow fłan ludzie światowi rozumieią 
że do naywyżfzey: fzczęśkiwości let wyniefiony». 
kiedy wfzyftkiemi ma moc rofkazować, 4 ni= 
komu nie ieft obowiązany fłużyć; Q gdyby to: 
zrozumieli. poddani ; iak powiniem fam. fobą 
tządzić Monarcha, ©! gdyby poznali Monar- 
chowie, iak icit ffedka 1zecz; żyć w pokoiu s 
przyfiągłbym śmiele, że iak. wielką mnieyf 
nad wyżfzemi, mieliby kompaflya, tak więkfi 
mnieylzym żaadrościliby miżfzego fłanu: Ro- 
ikofzy te ktorych -zażywaią Krolowie , bardzo 
male ią przeciwko tym kłopotom, ktote znoa 


fé. mufzą:. Gdy tedy Stam Monarchow daleko 


wyżlzy iet nad innych „, więcey może niżeli 
wfzyfcy; więcey dziedziczy, więcey czyni, od 
nisgo całego Kxoleftwa rządy dependuią. Na. 
leży tedy koniecznie, ażeby y Dom -iego F 
Ofeba y życie nad wfzyfikich było chwale- 
bnieyfze świętfze; y- przykładnićylze:: Bo iako 
Kupiec. iednym łokciem cały fwoy kram mie= 
rzy, tak do życia Krolewfkiego iak do miary» 
caie ftofuie fie Krolefiwo. A ieżeli wielkicy: 
pracy. w wychowaniu dzieci zażyie Matka. wice 
le molefyi podeymie w uczeniu Dyfcypuła. Ma= 
giRer, wiele Kłopotu zażyje w utrzymaniu. łu- 
dzi: fobie powierzonych: Gubernator, daleko ia 
na więkfzą odważam.: fię pracą y niebefpie- 
czeńfiwo, gdy tego od kogo całey Monazchii: 
zawifo dobro; Stan y życie informować zaczy- 
mam; Do nas prawda należy: Monarchow y Pa- 
now czcić nie urażać, uapomnieć bèz naprzya 
krzenia, profić nie znieważać» pappan nie 
ofta= 
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PRZEDMOWA 9 
ofiawiać, Na ofatku iakze głupi byłby ren Me- 
dyk, ktoryby tym fmarowidłem co boty twat= 
de czerni, chciał oczy £ nad ktore niemafź nie 
deljkatnieyfzego ) leczyć y fmarować. ` 

Tym podobienfiwem ażebym pokazał że nie 
ta iet mola intencya w pifaniu tey Kfięgi, wys 
tykać Krolow, Monarchow, y Panow, iacy ED 
ale iacy bydź powinni » nie wfpomjnaiąc co 
czynią ale co czynić fą obligowan'. Albowiem 
wipaniałego umyfu Pana, ktorege do poprawy 
gryzienie fumnienia nieporufzy, niewierzę aa 
by go pioro nayżwawfze poprawić mogło» 

Zaprawdę rzecz ief pracy, fwy woli, odwa- 
8i», pychy, y niebefpieczeAfiwa pełna, ktoby 
chciał Pierem rządzić Rzpltą, y życie Krolew» 
fkie moderować y informować, bo nie wyborną 
mową, ale przykładem prędzey ludzie do dobre» 
go dadzą fig pociągnąć, 

Nie bez racyi mowię, że ieft nie mała zu- 
chwałość kto chce radzić Monarfze: Albowiem 
daleko. we wfzyftkich rzeczach maia wynio= 
śleyfze myśli, y w niektorych nie radzi, aby 
im kto perfwadował, Z czego gdzie fpodzie- 
wamy lalki, tam ciężfzą odnofiemy wzgardę, 
Rada bowiem prędzey fię obroci na zgubę y fzko= 
dę, a niżeli w pomoc y pożytek, 1ężeli ten ce 
wadzi, nie będzie ofobliwfzą mądrością uboga 
cony, a ten co ią przyimuies cierpliwością Ue 
zbroiony- 

Nero Tysan miłością zapalony iedney Ma- 


| trony Rzymfkiey, Pompei imieniem, urodą fas 


wney częścią podarunkąmi, ezęścią obligacyą , 
ftat 


ne 
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fial fig uczefnikiem intencyi fwoich, bo gdzie 
ztyt śmiałości do atraku; a mało odporu do o- 
brony» nie długo forteca wiiydu, przełamana 
być może. 

Daley rak głupie zakochał fię Nero w Pom- 
pei, że Włofy iey bnrfztynowego koloru ulu- 
biwfzy, piesh złożył na ich pochwalę» wygra- 
wai.c na cyiize: ( Był bowiem Nero nie tyl- 
ko iacinikiego Języka y Poetyki umieiętny » 
ale reż w Muzyce wokalney, y inftrumentalney 
doskonały, ) Ludzie głupi y lekcy nie » to ko” 
chają co rozum każe, ale do czego ich fwa- 
wola y niefiatek prowádzi, Na oftatku tak uwi- 
kłai Nero ferce w tych włofach , że niedość 
kazawfzy grzebień złoty do czefania zrobić s 
fam ie zofobna liczył; Ale y Imiona każdemu 
dawał, aieżeli ktory (padł, w złoto go opra- 
wiwfzy, Junonie ofiarował. Rzymianie mieli 
ten zwyczaj: czy dobrą czy złą rzecz ; krorą 
bardziey kochali, Bogom na Ofiary oddawali » 
y tak ten niecnotliwy Pan, więccy trawił cza- 
fu, na liczeniu lekkich włofow, y kompono= 
waniu Pieśni /o nich, aniżeli na fłuchaniu (karg 
y krzywdy cięfzkich mizernych ludzi, Gdy 
widziały -Niewiafty Rzymikie, że Nero w tych 
włofach Burfztynowego koloru tak fię bardzo 
zakochał, wfzyftkie farały fię, aby nie tylko 
warkocze fwvie farbowac, ale y fuknie tego ko 
loru nofć mogly; wfzyfcy tedy Męfzczyzni y 
Nicwiaky łancnchy „ pierścionki > zaufznice 
zbuiztyjn nokii. 
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Dawno ten zwyczay był y będzie: że te rze. 
czy ktore Monarchowie kochała, zaraz uwfzy fi» 
kich w w więkfzey cenie y obferwie f3 potos 
żone. 

Aniżeli do tey lekkości przyfzedł Nero przed 
tym w żadnym (zacunku, w żadney cenie Burfze 
tynu niemieli Rzymianie, dopiero potym żadną 
perła, żaden towar, żadne złote rzeczy nie by» 
ły tak drogie iak/burfztyn, ani Kupcy y Piel” 
grzymi na niczym więcey nie zarabiali, iak na 
tey bagateli. Czemu fię dziwować uniey pos 
trzeba, bo taki ie umyf śmiertelnych Judzi, 
że prędzcy przypadną do tey prozności, co u 
drugich widzą, aniżeli tego zażyią co wiedzą 
dofkonale; że żeń lepfze > y dla nich poźjte= 
cznieyfze- 

Zebym tędy do materyi moiey wracił Nay- 
iaśnieyfzy Panie , przykładem tym  namienić 
chciałem, że ieżeli praca mofa y to podle pin 
fmo będzie npodobane Maieftatowi Wafzemu 
pewien iclicm ze każdemu będzie przyjemne 
ani lie odważy ktokolwiek mazać tcgo igzy 
kiem, co wafzey Cefarfkiey fTafności ien de” 
dykowane. Cokolwiek fig znayduie w proie- 
kcyi Monarchow, bronić to powinniśmy, fzka? 
lować nam fig nie godzi. Nie iefiem Nayią. 
Snieyfzy Panie, rak śmiałym tak wyniofłym 
w prerenfyi moicy, żeby Wafza Cefarika Mość 
pracą moig tak fzacował, y żeby wtey Cenię 
była w Hifzpanii, co Burfztyn w Rzymie: Ale 
oto prolzę y.zaklinam, że iak wiele Aéro tias 
wil czafu na tych marnościach > tyle Mavis. 
śniej - 


12 PRZEDMOWA 
śnieyfzy Panie ażebyś na wyfłuchanie krzywd 
Poddańych fwoich, y na ułżenie ich cięfzkó” 
ści, odłożyć raczył. Nie zachwalam» aby ta 
praca moia była tak wyborna y godna oczu 
Wafzego Maiefiatu ; to iednak mowić mogę » 
że więcey czytanie iey przyniefie pożytku Wa- 
fzey Cefarikiey Mości» niżeli Neronowi przy” 
jaźh Pompeii, albowiem 2 czytania kfiag do- 
brych; wychodzą ludzie rozumni, z pizeltawa= 
nia ze ziemi, ftaią fig niezbożnemi» 

Wfzyfikie w tym życiu rzeczy ktorych uży- 
wamy » przynofzą nafycenie, uprzykrzenie, 4 
potym obrzydzenie, procz famey „prawdziwey 
mądrości. krora ani nafycenia, ani zbrzydze- 
nia, ani ufatygowania niezna; y ieżeli oczom 
czafem z czytania przykrość uczyni umyfł fam 
poznawaniem dobrego nafycony bydź nie może. 

Nie tą intencją profzę aby wafza C. Mość 
na czytaniu famym Czas trawił, ale żebyś czas 
dobrze dyfponował, y czafu użył na dobre- Zdo- 
bi to dobrych Monaxchow aby, co cźytaią, w pa= 
mięci chowali » krzywdy zaś fobie uczynione 
żeby w niepamięci zarzucali, A ieżeliby kto 
mowił kochaiącemu fię w naukach: czy to rzecz 
znośna y podobna tyle czafu trawić nad Kfiąg 
czytaniem? Mogiby odpowiedzieć» ŻE tak podo- 
bna, iak tym Go go trawią na prożnowaniu 2 
lub ukontentowaniu w pleniędzach. 

Crefcit amor nummi guanti ipfa pecunia crefcit. 
Crefcat amor Studiis qnaniń ip[a fcientia crefcit 
Kuście mifość z pieniędzmi tak rojng pieniądze? 
Niech żak do nauk woście ochota y żądze. 
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| Gdy tyle przypadkow światowych, tyle przy- 
krości cielefnych , tyle tentacyi Bifowikich > 
| tyle prześladowania. Nieprzyiacioł, tyle Im- 
portunii Przyiacioł na człowieka przypada; 
Gzy moźnafz rzecz,.aby te znieść mogł przy” 
krości, bez zbawienia fię czytaniem y wynaw 
lezienia w Kfięgach iakieykolwiek pociechy, 
| Bardziey nad nierozumnemi niżeli nad ubogie 
mi kompaffyą mićć potrzeba; niemafz tak cięfz- 
kiego uboftwa, ktoreby fię ztym porownać mo“ 
glo, kiedy Człowiekowi brakuie rozumu do rżą« 
dzenia famego fiebie. Z tąd wracaiąc fię do 
zaczętego propozytu, wynofzą Hiforycy wiel- 
kiemi pochwałami Likurga że pierwfzy prawa 
dał Iuacedemohczykom; Numę Pompiliufza. że 
czcił Kościoły: Marka Marcella, że nad zwy- 
ciężonemi y fwemi niewolnikami» z dięty mito- 
fierdziem, płakał: Juliufza Cefarza, że Nieprzys 
laciołom heroiczne krzywdy darował. Okta» 
wiana że był ludziom miły: Alexandra Wiele 
kiego, że był dla wfyyfikich fzczodry. Hektoe 
ra Trolanfkliego, że był Woiownik odważny s 
Herkulefa Thebańfkiego: że tak byk w flach 
ftławny; Ulyfeffa Greckiego „ że takie poniof 
niebe(pieczehftwa. Pyrrha Epitotow Krola, że 
tak cudowne wynalazł do Woyny Machiny : 
Marka Attiliufa Regula, że tak ciefzkie Wy 
cierpiał tortury, oddawfzy fiz w nie dobrowol- 
nie dla dotrzymania fłowa danego, Tyta Im- 
|peratora że był Qycem fierot: Trajana że ta- 
|kie pobudował firuktury: y Marka Auteliufzą 
|owego chwalebnego, ktory wfzyftkich mądro- 
SCci1ą 


PRZEDMOWA 

ścią przewyżfzył. Ze wfzyftkich tych w Ka* 
talog bialy zebranych. Monarchoy wzwyż wy- 
rażonych, ofłatniego poftawiłem M. Aureliufza, 
ażeby iako fummaryufz iaki. wfzyfkie te cno- 
ty w fobie zawieraiacy, komput prezentowal: 
bo cokolwiek iet rzeczy miłych y chwale- 
bnych do uważania .w inizych Moenarchow. to 
M. Aureliafz czynił y do uważania godne; y 
do nasladowania potrzebne bydź fądzę. Nie 
mowie ażeby go w-Pogah(kiey wierze naslado. 
wać, iak wierzył, ale w cnotach, ktore czy» 
nit: he pofąwiwfzy w porownanie, niektorych 
Poganow ż wielą Chrześcianami , tak daleko 
za nami zofać powinki zfwoią wiarą, ti. da- 
leko nas w dobrych uczynkach póoprzedzaią: 

Dla tego Naytaśniecyfzy Panie położyłem za 
Zwierzśc alła Zycie Monarchy tego; ktory byt 
w Poganikiey ślepocie uzodzemym > ale cnotą 
przewyżfzał wielu.  Chrześcian. A iako ten 
wielkiey fławy dofiąpił (chociaż Poganin } ży- 
ige tu naziemi ; że był dobrym; tak wielka 
Wa (zę Cefariką Mość na tam tym świecie cze- 
ka kara, ieźeli tak iak Monarfze nieprzytol , żyć 
będziefz. 

Weyrzyi W. C, M. w życie tego Monarchy, a 
obaczyfz. iak był dowcipu byftrego s rzetelność 
kochalący; w życiu umiarkowany, przylaciofom 
nity, w pracach cierpliwy, na Tyranow żWwa= 
wy. na Nieprzyiacioł łalkawy , fpokoyny »- Z 
kochaiac emi pokoy. Opiekun mądrych. w zgaca 
dzicie! nierozumnych, fzczęśliwy w Wovnachs 
łafkawy w pokoju» a ( czym wfzyfikich uiął 
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ferca ) w dyfkurfie poufały, w zdaniu y lenten- 
cyach bardac mądry, Częfto mi przychodzi rą 
myśl na pamięć; kiedy Naywyżfży Moligrcha 
Nieba y Ziemi, daiąc Panom doczefue rządy 
na Swiecie ; idko ich ofobliwemi przyszdąbjaą 
talentami, tak iezeli teź ich wyiąć y wyłą= 
czyć chciał, od. mizeryi y ułomności pofpoli. 
rego ludu? ale poznaję, że nie: Bo widzę was 
|urodzonych Synami tego Świata; nie możecię 
[tedy żyć inaczey , tylko iak ludzie pa Swie- 
cie; y gdy po ziemi chodzicie w fkazitelnym 
Ciele; wfzyftkim mizeryom cielefnym mufcie 
bydź podlegli: Widzę was, chociaż naydiużfzy 
wiek pędzących, że przychodzi ten czas, ktø- 
rego w grob ufłąpić potrzeba, Niefkofczonym 
pracom otware macie wrota, a fpoczynek nie- 
mł nie wchodzi. Widzę was cierpiacych 3 zi. 
mie zimno, lecie gorąco, pragnieniem ufaty- 
gowanych, łaknieniem upragnieniem upragnio= 
nych; od Przyiacioł opufzczonych, od Nięprzy,, 
iacioł fzkalowanych, fmutkiem napełwionych, 
pociechy prożnych, 

Widzę waschoruiących y niedbale fug wam 
uftuguiących. Wjdzę was wiele maiących y 
Więcey potrzebujących. Na oftatku coż więcey 
chcemy» widzieć, kiedy widziemy Monarchow 
umieraiącychż Gdy tedy wfzyfkich naywię* 
kfzych Potentatow tak mizerna przy śmierci 
kondycya; że fię firawą ać mufzą koniecznie ro- 
baćtwu, za coż żyiąc. do wfzyfkiego dobrego, 
do brania zdrowey rady fkłariać fię nie maiąż 


Je- 
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Jeżeli zgrzefzy nigt karać Pana hie może; poka= " |Pyrydz 

zuie fig tedy fama rzecz, że wam potrzebne dobre H Ma | 
rady; bo iak podrożny; hoit 4 


i ji Duchow 
Gdy fie o trakt nie pyta» zły za dobry fędzi.  |hości MA 


Czym daley pofkępuie, tym też dalcy blądzi. | |zylen f 
il le 
nak mul 


= 
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Poddani kiedy błądzą, karać ich potrzeba; a 
jeżeli Monarcha, tedy napomniony bydź powi- 


u Skari 

nien: y iakim fpofobem chcę Krol czy Pan aby DiR f 
£ 

efiatowi ko 


| Poddani cierpliwie przyimowali karę tym umy« 
| Rem y cierpliwością napomnienie ludzkie przy= efr; 
iąć mu należy- Doświadczenie famo tego uczy; tikięy 
Jeżeli Wodza błądzi. y lud co za nim pofłępuie » 
profa drogą iść nie może. 
Kiedy tedy Wafza Cefarfka Mość fłowy uka- 
rac zechcefz lud fwoy. albo ieżeli będziefz TEY x 
chciał fam być napomniony , znaydziefz co do | „M 
poddanych, y co do Wafzey Cefarfkiey Mości 0 
czynić należy. Jeżeli pożyteczna y miła ta 
Kfafzka Wafzey Cefarfkiey Mości, zgadnąć nie | 
mogę; bolałbym na to» widząc riefzczęście dla 
fiebie, że praca moia nie byłaby de ukontento- JA Rehime 
wania ( bo do wfzyfikiego więcey fzczęścia po= |." Matce] 
trzeba » 2 przy przeciwney Fortunie applika- pcie, kto 
cya mało pomoże ) ale daleko bardztey boleć Pokfofkich 
y witydzić by mi fię przy(zło, gdyby bez pow | ief czas 
żytku y nie obferwowania nauk potrzebnych » ch rzecz 
mieyfce tylke w Bibliotece ) nie w umyśle ) [eize ) zę 
zabierała. tytkięgo 
oyfkie, 1 
kojby CZąs I 
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PRZEDMOWA Ty 
Paprawdz od młodości lat moich w Świeekim fta- 
ie, iako reż y Duchownym będący; nie mało 
rawiłem 'czafu na czytania Kfiąg Światowych y 
Duchownych, Przyznaiąc fię do moiey nieudol- 
[ości zem nie czytał tyle ile mogłem, nie naue 
fzyłem fię tyle ile należało; że wfzyfikich ie» 
[zak mauk żadna mie w podziwieniu nie zaftae 
jowiła iak mądrość M, Aureliufza, uważaiąc ią» 
fi Skarb chciał Bog złożyć w ufa Pogańtkie, 
[V tey tedy Pracyintencyą moię Bofkiemu Ma. 
jefiatowi konfekruię: fario dzieło do nog Wafzey 
Lefarfkiey Mości fkładam, 


ARGUMENT 


| TEY, KSIEGI. Z INTENCYĄ AUTORA 
ORAZ IAKĄ MOC MA, 
PRAWDĄ 


Ą Rchimedes Filożow fławny ( ktoremu M, 
1% Marcellus darował dla wielkiego rozumu, 
ycie, ktore był dla praktykowania nauk Czar» 
lokfięfkich potym fłracić zafłużył ) ten fpytany 
o ieft czasz Odpowiedział: lef to wynalazca no» 
(ych rzeczy- y przypominacz dawnych ( przydał 
efzcze ) że czas iefł widzący początek y koniec 
|fzyftkiego yon fam zaczyna y konczy rzeczy 
Mzyftkie, Ta definicya czafu zaifte prawdziwa: bo 
dyby czas mogł gadać wielęby nam rzeczy o kto. 
B l xysh 


18 ARGUMENT TEY KSIĘGI 
rych pówątpiwan'y, opowiedział y rzetelną ia: 
ko świadek oczyķwifty» uczyniłby wiadomość. 

Tak tedy gdy wfzelka rzecz ma fwoy koniec Y 
weżafie' nifzczeć mufi, fama prawda ani fkazitel. 
ności, ani koea mieć nie może, ten maląc nayo- 
fobliwfzy przyw iley;że oma zczafu, nie czas z niey 
tryumfuie. Lubo częfło bywa prześladowana» at 
takowana, pogrążona, iednak zawfze na wierzch 
zpod przeciwn ości wydobyć fie mufi, y tym ia- 
śnieyfza» im z naywiękfzych ( iak złoto zognia ) 
wychodzi zucifkow; według Pifma Bożego; Sna- 
dniey żc Niebu y Ziemia przeminą; niżeli pra= 
wda-żaginie. 

Gdyż niemafz nic tak trwałego, żeby za cza 
fem nie było narufzone, nic tak zdrowego żęby 
nie fprochniało; nic tak mocnego, żeby fię nie 
złamało, nic w takiey ftraży, żeby fig niezepfuło 
Nad wfzyfikim tedy czas panuie> y wfzyftko czae 
{owi podległe; procz prawdy ktora nikogo wyżfzee 
go nad fiebic nie zna» ktora fię famym Monar= 
chom befpiecznie narazi» w oczy fawi, y Tyra- 
now fie nie boi. 

Pato lib. 2. de Republica mowi: 
cowie tak Greccy iak Egipcyanie y Chaldeyfcy 
ktorzy pierwfi w opifaniu gwiazd zatopieni, zafzła 
aż na gorę Olympus aby fkutkow Planet Niebie= 
fkich na ziemfkie żywioły złewaiących fię docie= 
kli, ci niewiadomości wybaczenie, iak umieięe 
tności fawę prędzey zafiu 
ciec wielka pracą prawdy 
netach Niebiefkich dziele» 
xzeczich „naturalnych; maypicx 
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ARGUMENT TEY KSTĘGI 19 
ną ae Homerus 2 Platonem aiae fię na iedno 
p onaypierwfzych Filozofach mowi, że to co umieli» 
niecy | ganie; ale co umieć pragneli, bardzo chwalę. Zae 


Jednak dla tego ganić. byłaby rzecz nie'pra= 
-gledtć wiedliwa pierwfzych»aby dla famycn poznie”fzych 
? lej zofławić pochwałę,pdyfż ani ci umieli wfzyftkiegos 
KE ani tamci mało, y ieżeli godzien nadgrody, kto 
> im profa pokażę drogę nie mnieyfzey wdzięczno» 


rebien | > 
Ni Ści y ten Ktory poftrzeże; gdzie zbłądzić mogę. 


ek: Nic infzego tedy nie ieft fiarodawnych niewic= 
DRA domość , iedno wodz dla nas, żebyśmy profłą po= 

hean fiępowali drogą: ich błąd uczy nas oftrożnie choe 

Rp dzić; y to śmiem mowić dla więkfzey ich poe 
A B 2 chWwąa 


mite | prawdę nie od rzeczy powiedział, bogdyby. mięe 
mayo- | dzy dawnemi Filozofami nie znaydowała fig nie» 
z niej dofkonałość, nie byłoby w ich fzkołach tyle Sekt: 
E lubo „umiejętność była iedna, ale mniemania y 
ierch domyślania fig fiarych Filozofow, na wiele Sekt 
ym ia” | 1ozdzielone iako to Cynikows Stoikow; Perypaa: 
ania HI tetykow, Akademikow, Pytagorylłow, Platonis 
MCK kow, Epikurow: ci wfzyfcy w zdaniach fwoich y 
i pra- mniemaniach ieden z drugim dofyć fię rozni; ¥ 
| iak naturą tak umyfłem byli od fiebie dalecy. 

gą cza= i Aiako iabłka na wiofnę niedoyztałe nicmo= 
s żeby | £2 bydz dofmaku y iedzenia zgodne, dopiero 
fę nie wypieczone przez lato fłohcem; wychłodzone na 
„epiuło iefien przymiozkami, daleko wdzięczniey fzy {mak 
Kod y nafycenie przynofza: tak yw pierwfzych wie= 
Dł kach, nie mogła zakwitnąć a umieiętność przyiść 
NA x- | Zaraz do tey dofkonałości, w ktorey fig znayduie 
Mo |teraz. 

y Tyrie 


26 ARGUMENT TEY KSIĘGI 
chwały, że gdybyśmy ( ktorzy teraz żyiem ) 0= 
wego wieku żyli, mnieybyśmy wiedzieli y umieli» 
niżeli tamci; a gdyby pietwfi żyli za nafzego wie- 
ku, dalekowiecey umieliby, niżeli my w czym 
oczywiftość fama fię pokaziie że ftarzy Filozuń 
przyrodzonym rozumem, y włafnym dowcipem 
dociekaiąc wlzyftkiego » przez fciefzki y Śla- 
dy otworzyli nam do umieiętności drogę, nam 
zaś tępfzego dowcipu będącym drogi otwarte» w 
rozległe y zagrodzone obrociły fię pnia. 
Ale wrźcaiąc fię do materyi © prawdzie; ktora 
w tychoftatnich wiekach pokazała błędy, ktorych 
fie frzedz powinniśmy» obiaśniła dofkonałe pra- 
wdziwe nauki, ktorych fię chwytać należy; coż 
zofiało zakrytego! żeby nie było otwarte? cożiejt 
zatajonego? żeby nie było widziane, coż do czyta- 
niał żeby otym mieczytano:-coż «do pifania: żeby 
niebył ; napifane coż do uznania? żeby niebyło 
znane; nic nowego pod Bohcem: Tak ieft wyuczo= 
na fubtelność ludzka że więcey umiemy y Ucze- 
my fię co nam fzkodzi aniżeli przyłożyć fię'chce- 
my-do tego coby nas zbawiło albo nam pomogło. 
Nićmoże nikt niewiadomością wymawiać fię z grze- 
chu; wfzyfcy fię uczą: iu? teraz y proftak Filozo= 
fa, Matematyka, albo Juryfię 'ofzukać potraf. 
Gdyby dotego kojca fcizgała fig umieiętność 
ludzka, żeby byli cnotliwemi> fłatecznemi. fa- 
fkawemi» dobremi cierpliwemi» arcydobra byłaby 
intencya; ale coż? ieżeli fię uczą y fzperaią Ww 
naice, to nie wanfzey, tylko iak dowcipniey fzu- 
kać zyfku, fubtelniey pódeyść blizniczo» niedo- 
ścigley ośzókać rzetelnego; pzy włafzczone rzeczy 
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ARGUMENT TEY KSIĘG 21 
pod pokrywką fprawiedliwości utrzymać, przy= 
iażn niby przed ludźmi polityczną, w famey rze- 
czy przed Bogiem grzechem inteteffowaną zawrzeć 
na oitarku umieią, umieią nie nato, aby poprawi. 
li życia, ale żeby wymawiali grzechy. 


Guyby nic dobrego bies mogi fpać (aak Przy» . 


fłowie ) na” cbadwa oczy y ufzy, budzić Ey go nies 
trzeba, ale ieżeli on ieft do zwodzenia,'nas pilny 
y czuły, my fami do zgubienia fiebie iefteśmy ie- 
fzcze pilnieyfi. Co gdy to nieomylna prawda, po- 
Xzuciwizy tedy mowę ozłościach y nięcnotach, o 
famey tylko. mowiąc umielętności, To co umiemy 
y rozumiemy, naymniey(za ich cząftka, względem 
tego, oczym wcale niewiemy y niefyfzelim. 
Naydawnieyfzy ow Saturnowy wiek, ktory in- 
fzym imieniem nazywamy złotym, wielkiego był 
zaprawdę fzacunku u tych co go widzieli ślicznie 
goodmalowali, ktorzy w żywych opifąli kolorach; 
chciwie go pragneli, ktorym nmiedoftało fię fzczę= 
ścia.w nim fię rodzić, iednakże w famey rzęczy nie 
płynął złotem ( bo na ten czas mało o złoto dbano) 
ani dla tego że miał ludzi rak mądrych y tak dom 
brych ktorzy gożyciem fwoim przykładnym tak 
ozłocili, ale temu prawdziwie był złotym, ze nie 
było wyftępkow chciwości, niecnot, ktoryby mu 
uymowały wagi, y mnieyfzy czyniły fzącunek. 
Nafz wiek zowie fię w prawdzie żelazny, nie 
dlatego iednak, że teraz wfzędzie wynalezione 
żelazo, albo że brakuie takich Mędrcow, iacy by 
li Sąturnowych czafow, ale temu, że nazbyt iefi 
złości, nazbyt niecnot, y owe złote, fą teraz złe 
to Czafy: famo doświadczenie na oko wytjka, że 
iak 


ARGUMENT TEY KSIĘGI 
jedna ofoba dobra dla całey Familii będzie 
zafzczytęm rak iedna zla całą ofapeci Familią, a 
dópieroz gdy fię tego znayduie y więccy. 
jedno isfzcze chce mo vić, ńa co rozumiem że 
fig żemną nie ieden zgodzi, iz niebyło nigdy wię- 
cey Nauczycielow prawdy, ani mniey ich naślado- 
wcow; ‘iak teraz Favovinuc Filozow Gelliufzą 
Nauczyciel zwykł mawiać; dla tego Rarodlawnych 
Filozofow powazano, iż malo było nauczycielów» 
awięlę uczniow, teraz opaczną rzecz widzieć mó= 
žem, że takich co zaftzpuią aauczycielow Kathć- 
dry nietkohczona liczba; ktorzyby uczniow zaic 
dli mieyfca, wcale mało. Do tych mowi Berze 
Garzon Theol: Difcur: Ioi 


Niektorzy chcą wiedzieć» żeby tyłko wiedzieli; 
" JA ciekawość żeft. 
Niektorzy ebcą wiedzieć, żeby o nich wiedziano; 
y Aproźmość ief. 

Niektorzy cheg wiedzieć, żeby z tego zy/k mieli; 
A chciwość ieh. 

Niektorzy chog wiedzieć żeli fie zbied wali; 
A to cnota ich. 


ednych tedy umyt Authorow: Pięknym Kta= 
femóftwein kontebtować Czytelnika, drugich Hi- 
ftoryatni, Poetyka, Romanfami> ze. Xc. moy U= 
myt, do famych zepfowanych obyczaiow bez u. 
razenia Ofob, rzetelną obrocić prawdę» nie (wo 


ikiey  urodzone- 

M. Aureliufza; 

ieżeli kign 
ty 


jemi iłovy, ale w ślepocie pogań 
g0, a potym Monarchy Rzymikiego 
w ktorego chwalebnym życiu y nauce, 


ry Ghcześ 
zechce; 0 
pofa, y 
wiary ) p 
dzieć by. 
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Poroneufz 
mian Liw 
dów Apol 
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1è pocją 
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Ayo 
HY mnie 
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ARGUMENT TEY KSIEGI 23 
ry Chrześcianin przeyrzeć fig iak w zwierciedle 


|aechce, o iikże nie ieden fzpetną w. fobie obaczy 


[wiary ) plugawą mafzkarę, Jak piękna rzec 


pofiać, y przeefy iego pięknym przymiotom: (procz 
Wla 
dzieć było u Grekow Homera, u Hebrayczykow 
Salomona, u Lacedznonow Likurga, u Argtwow 
o o 
Foroneufza, u Egipcyanow Prometeufza, u Rzy- 
mian Liwiufza, uŁacinnikow  Gicerona, u Ins 


[dow Apolloniufza,. o! 1ak fzśzęśli wi byli cı Mędr- 


cowie ktorym fig dobrym lofem dostało rodzić w 
te czafy, kiedy było podciwych Proltakow dolyć, 
że aż zdalekich Kraiowy Krolettw zbiegali fię 
ludzie, nie tylko do fłuchania nauki, ale do wi- 
dzenia uczicych S$. Hieronim in Prologo Bibl. C. 


| r. mowi: Ze na ten czas, kiedy Liwiufz fwoie 


| fzlachetnych 


| Dzicie pifał w Rzymie, od konca Hilzpanikicn y 


Francufkich granic, wiele przybyło, widzieć go; 
ludzi: ktorych.do gwidzenia fiebie 
Rzym y wfpaniałość GaPitolium pociągnąć niemo= 
gla, iednego człowieka rozumnego glowa do fiè. 
bie pociągneła. M. Aureliufza. do Polliona przy 


| iaciela w Liście iednym znayduią fię te Aowa: 


„Wiedz otym Przyiacielu, że Cefarzem iefiem, 
nie dla wielkięy Harentely Przodkow moich, «ni 
dla przyiaźni, ktorą pozyfkałem u ludzi, anim fię 


| oto fłarał; byli. daleko odemnie fzlachetnieyń 


bogatfi pretendznci, ale dla tego obrocił na mnie 
łatkawe oczy Pan y Jobrodziey moy Adryanus Ce- 
faczy y drugi Antoninus fwiekier moy, obiera- 
iąg mnie fobie za Zięcia, y daiąc mi kordnę, z 
teg iedney racyi, że mądrych y rozumnych Kocha, 
€m ludzi, a menawiedzialęm głupich y nieuczo- 
nych. 


ŻĄ. ARGUMENT TEY KSIEGI 

nych, Jeżeli w owe czafy fzczęśliwy był Rzym; 
obieraiąc fobie tak Mądrego Cefarza, yten bio- 
rac tak obfzefne Panftwo, nie przez fukcefiyą od 
przodkow fwoich zofiawione ale przez applikacy 4 
„w naukach fobie zafłużone; mogę mowić: <fzczęn 
śliwy y ten czas że tak piękney iego nauki mo= 
żem bydź uczefinikami. 

Jen to piękna y chwalebna ( mowi Saluftyns j 
tzeczy wielkie czynić, ale nie mniey trudniey» 
fza uczynione tak opifać, żeby fię wielkim aka 
cyom rownały ftowa; Ktoz by znai W, Alexan 
dra: gdyby o nim miepifał Q. Curtius Ktozby był 
Ulifesż gdyby niemiął wielbiciela Homera, ktcź 
Cyrus; gdyby w'Xenopvhon fwoich pifmach nie zo= 


fławił o nim pamięci: Ktoż Pyrrehus Epmotow | 
Król: gdyby Hermocles niebył tego Hiforcyk; Kuż | 
Scipio Africanus? gdyby nie Liwiufz; Ktoż Tra- | 


ianus: gdyby nie wielki Przyiaciel iego; ow fa~ 


i 
kom ktorz 
domości 

mieliśmy 
narodami, 
iow ma fi 
moralne 


mać fobie 
a nieofzaci 


wny Plutarchus, Ktoż Nerwa y Antonius Pius: ifea? 


gdyby o obudwoch Dion Greczyn nie pilał; cożbyś 
my wiedzieli! owięlkich czynach Juliufza Ce= 
farza y Pompelufza W. gdyby nie Lucanus ie 
wielbił; ktożby wiedział o dwunafiu Cefarzach, 
gdyby był Śwetonius Tranquillus o nich „nie pa- 
pifał Kfięgi: Cożbyśmy wiedzieli o fłarożytno= 
ściach Hebiayfkich, gdyby nie Jozef pilny dzie- 
iopisz to ham zofławii, krożby wiedział o przyściu 
Longobacdow do Włoch, gdyby nie Paulus Diq- 
conus, o przyściu, powodzeniu y koheu Gotthow 
w Hifzpanii; gdyby nie ciekawy Roderyk to oba 
daśniłż Z tego tedy, co fię namieniło, fhadno poe 
aąć możem; iaką wdzięczność winniśmy Hiforya 
kom 


| mi 


£enfurować 
fo 


Rzymy 
ten bios 
Leflyą od 
blikacy g 
fzczęw 
uki mos 
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rudniey" 
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ARGUMENT TEY KSIĘGI 25 
| kom ktorzy nam tak pracowicie zebrane do wia- 
domości zoiławił cickawe rzeczy, gdyby tylko 
|mieliśmy tę emulacyą, a raczey ochotę zinfzemi 
narodami, ktorzy fiaraią fie, wfzyfkich Autho- 
[kow na fwoy włalny tłomaczyć Język, y nietylko 
[moralne Kfięgi, Hiftocje, ale fame Filozofie bez 
[zawiłych terminow Macierzyfkim pifzą Językiem. 
Nie trzeba nad wydaniem Kfiąg nowych fa- 
mać fobie głowy: zraydzie dofyć iuż zbutwiałych 
fa nieofzacowanych Authorow gdyby ie na włalny 
przełożyć 1ęzyk, iak wiele Polfkiemu ptzybyłoby 
ozdoby y pożytku ięzykowi, ktory nie iefi tak u. 
|bogi, aby mu brakowało tyle fłow, ile potrzebuią 
|energie, a raczey żywe wyrażenia, iedney tyl- 
[ko braknie do pracy ochoty, Inni ile mai o= 
foty y fpofobności, tyle unikaią Cenfur; gdyfz 
[zcayduïą fig tak przewrotne głowy, że na ten czas 
[kiedy Author pracował on proznowali, gdy ten 
[całą noc pifał albo czytał, ci fpali, gdy trze- 
zwy albo na czczo długo fiedział, tamci lufzty- 
kowali; gdy ten Kfięgi przewracał, ci fię priani 
jaczali, aprzeciefz fą tey śmnałosci, że cudzą 
jeenfurować, ganić; ale rzadko potwierdzić praa 
a maią fobie za rzecz tak należącą; iakby fię z 
|: latonem Greckim, albo Ciceronem Rzymkim w 
| zumie porownali, Dawne to iuż y zafiarzałe p= 
pietrze, że naychwalebnieyfze Kfięgi Theonino- 
ve przegryzaią zęby, co fię probuie przykladem 
iokrates był cenfurowany od Platona, Plato od 
Aryftotelsfa, Aryftoteles od Avettoego, Cecilius 
id Supłiciu(za, Lelius od Watrona, Martinus od 
ytolomeufza, Ennius od Horacyulza, Senekz 
Gel- 


tedy ta Kfięga natrzy części. GZĘSG 


26 ARGUMENT TEY GSIĘGI 
Gelliufza; Eratottheńces od Strabona, DThefalus od 
Galena, Hermagoras od Cicerona, Cicero od Sa- 
luftego, Origines od Hieroniina, Hieronim od 
Rufina Rufm od Donata, Donatus od Profpera> Pro- 
fper od Lupufa, tak wielkich tedy Mężow ) kto- 
rzy iako rakim fwiacłem Świata ) Pifma ieżeli 
miały iwoich Momufow, dopieroż przy wielkiey 
niedorkonałości moiey, ieżeli ich fię wiele znay= 
dzie; ant fie dziwować ani urazać mszę. » Author ( 
wizyltkich fworżonych rzeczy niech fądzi, czy 
umyfż moy w tey pracy iet prożny, a nie pożytku 
blizniego fzukaiący. Spodziewam fig oraz, zeie- p | 
żeli kró profe Rowa cenfurować zechce» niezbę_ | 
dzie na takich, ktorzy intencyą dobrą exkuzo= 
wać będą. i AKO 
W tym tedy ludzkim piśmie tom czynił, co | NIE 
w piśmie Bożym czynic zwykli niektorzy Dokto- N 
rowie: nie fłowo w fłówo tłumacząc, ale fens doj 
fenfu bardziey fłołuiąc$ Ani toieftrzecz pofrze= bw ; 
bna, żeby tlomiacze Kfiąg też fame Rowa W licze: lf 264% 
bie czytelnikowi oddawali; dofyć ieft kiedy Sen- 
tencyą dobrą wiarą, y rzetelnie wyrażą» iuż czy] 
nią zadofyć fwotey powinności. 
A że nie według teraznieyfzego wieku fubtelna- 
ści (bo przed dwiema y Jaley wiekami wydana 
ta Kfięga) znayduią fie niektore niedy.kretne terif JĄ: 
miny, tych niegodziło fig przeciwko intencyt tak | © 
poważnego Authora, do podchlebney naciągać |" 
Ogtodki, bo ram tylko fubtelność fiuży» gdzie K 
Komplement, a gdzie prawda, tam bydz powinna K 
rzeićlność, ktora nikogo urazać nie może ile mo- 
Wa krytykuiąca obyczaie, nie ofoby. Rozdzielonaj| | 
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| PIERWSZA 
TAKO KROL BY DZ POWI- 
[NIEN DOBRYM KATOLIKIEM., 
$. 1. 


| urodzeniu y Mądrości Marka Aureliufza Ces 
lrza Rzymjkiego, iako z fego liftow y nauk; 
informowany bydź każdy może. 


go od założenia Rzymu 695 (* ) Olympiady 
|> 163. pozeyściu Antonina Piufza za Bulvi_ 
[ía Catona y Patrokla, czy Prokuleia Gonlulow 


kj Kapitoliaum dnia q. Pazdziernika, caley Mo= 
gjatchii Rzymfkiey za prozbą pofpolitwa y zgodą 


Enatu, obrany Cefarzem Marek Aurelius Anto- 

(mus, Monarcha ten wielsi. Ogczyzna Ńzyimia- 

in D, 2o Kwietnia na gorze Ce/żas urodzony, 
Dziad 

| (*) Oros: dlik. 4. Cap. 15. w Roku 911. 


zg PIRWSZA 
Dziad ićego Annius Verus, przyznany Obywate.] 
Jom 24 Vefpafiana y Tytufa Cefarzow Pradziad! 
tymże Imieniem Angius Verus był nazwany, nie g]Ct: nik 


Aował, 
ZaWolow 


fpodziewanie z niewolnika w Hifzoanii uczynionyjk (prawie 
Senatorem podczas żwawey domowey woyny mię"! 2w. 


rok Jail 
J gwaftej 
iedliwogci 


dzy jJuliufzem Cefarzem y Pompeiuizem zięciem 
iegos gdy wiele  Rzymianow do: Hifzpa- 
mi, y Hifzpanow do Rzymu na miefzkanie przesjć 
moño fię. Tym fpofobem Cefarz ten z pradziadajj, "niej 
Rzymianina, z prababki Hifzpanki urodzony. Oy Em po 
ciec iednym: coy Dziad imieniem Aanżas Ver 4 lliał zą z 
nazywał fię: ztąd y Synowi imie Veras przyda gl Xi l, Ce 
kilfiorycy, Od: Adryana: Cefarza Marcus Verż/s =| ) Gorkę F 
mus otrzymał imię, dlategoże nigdy w ktłamafuivo Ry, 
fwię nie był pofłrzeżony a prawdę zawfze. kosi zycia i 
ehaiacy. | odei "gy, 
„Co Jo fortuny golności doftatkow. lub: uboftwaj "V wielk 
Rodzicow tego Ćelarza należy, nie otym Hiltorycf yka M 
cy WRzymfcy ożyciu y procederze Rodzicow Cedi Vie 
farfkich zawfze mulczeli; fprawiedliw(z2 rzecz 
fądząc, zafługi y cnoty panuiącego, przez ktore 
zafłużył rządy w Rzpltsy; wfpomnieć, aniżeli pra- f 


wo naturalne: do dziedzicznego pahfiwa. Ktora E iako | 
rzecz zdaje fig być Iprawiedliwa; więcey bowiem (0 ùe: 
ten tiawy y chwały fobie załuguię, ktory włalnąji Wein $ 
pracą cnorami y rozumem dolię puie godności Ca- [Buo | 


Wizyfk, 


N 


favfkiey, aniżeli ten, co przez fukcefiyą bierzes f., 
byle nie tyrahiką na nie wtrącił fiy potencyą. Fisih 
lozofowi iednunu Rzymfkiemu do Phalarydefa Ty-|[ lp 
ranna, ktory wyfpę Sycylią po tyrahfzu był opa- R 

Wg cl 


Dy 


1g PIRWSZA 
Dziad iego Annius Verus; przyznany Obywate. 
jom 2a Vefpafiana y Tytufa Cefaczow Pr adzia 
tymże Imieniem Azaius Verus był nazwany, nie GER 
fpodziewanie z z niewolnika w Hifzpanii uczynionij* [pia 
Senalorem podczas żwawey domowej woyny mię] ANEM 2y 
dzy jeliufzem Cefaszem y Pompeiutzem zięcie! i rok į 

iego, gdy wiele Rzymianow de: Hifzpal BD gral 
Dis y Hifzpans ow do- Rzymu na miefzkanie pizi Kd dliwogc 
mofo Ge. Tym fpofobe m Cefarz ten z pradziad| € madniej 

Rzymianina, z praba bki Hifzpanki urodzony. Ovi ligim po 
ciec iednym co y Dziad imieniem Annis Veri dał u 
razywai fę: ztąd y Synowi imie Veras przydał | XVI | 
Eilfiorycy, Od: Ai dryana: Cefarza Marcus Verif sę Ha) Gorke 
mus otrzymał imię, dlatego'że nigdy w! k tankta R 
fiwie nie był poltrzeżony a prawdę zawfze. kpi! ycia 


opanował, 
W zawoloy 


chaiący. DORE 

„Co do: fortuny godności: doftatkow. lub: uboftk ZONY “wic 
Rodzicow tego Ćelarza należy» nie otym Hiiftor] pO Ięzyką 
cy Rzymfcy ożyciu y procederze Rodzicow CHI! NA 


favfkich zawize A i; fęrawiedliw(zą rzep 
fądząc, załugi y cnoty panuięcego; pizez kto 
zafiużył rządy w BPE Yə wfpomnie 6, aniżeli: nt 
wo naturalne do dziedzicznego ahfiwa. Keda, 
rzecz zdaże fię być iprawiedliwa; więcey bowżd 
ten fiawy y chwały fobie załuguię, ktory daiji, 
pracą cnorami y rozumem dolg puie go dności C| 

ad aniżeli ten; co przez fukcefyą bierz P 


le nie tyrahiką na nie wtrącił fię parenc yą. 
a SAR OA AINN tzymfkiemu do Phalarydefa T 
ranna, ktory wyfpę Sycylia po tyrahi 
nował pifzącemu tak krotkiemik Tyran odpi f} 
flowy. Tyranem mię zowielz; żem to Kroleffo| 
opa, 


| 


CZĘŚC 29 
Obyate |panowat, 32 tok wnim rządzę. i To prawda że 

Pradziad zawotówaniu tego Panitwa wyznalę fie bydź Ty- 
vany, niej Em: nikt /bowiem niewydziera cudzego żeby 
onions fprawiedłiwie Tyranem nazwać mogł; Ale T 


kol. anem zwać fie niepozwalam, gdy tzydziefty dru- 
iecit? rok datkawiew nim panuię. Yieżeli ie mo- 
EE al 7 gwałtem wziąłem, to fig rozumem y (pra_ 
ati przą Sdliwoscią xządzę. Dła czego tak to rozumiey: 
ę adziaddś fnadniey wziąć krolefiwo przez moc, niż je w 
ae. llugim pokoiu utrzymać, 

| Te aata zone Marek Aurelius, Antonina Piu- 


jas Ver zr 0254 AA : ; 
U. IN a XVI, Cefarza Rzymfkiege (nie maiącego fy- 
15 pet ; 


} PANE 2 Gorke Fauftynę , z ktorą wziął dziedzictwem 
o pha niwo Rzymfkie, "Ta była iak urody olabliwcy 
jy WSA k zycia mniey chwalebnego, z ktorey dwoch 
płodził ‘Synow Commoda y Persfioa hit Mąż 

zony wielkiego dowcipu, Greckiego y Łacinikie- 

e DEC ka Macierzynikego biegły,w ie y Dapo- 
m p wfrzemięzliwy, wiele Kfiag wybornemi vb- 
_ fśnionych fentencyami napifałŁ Umarł w Pan- 
p oniy na woynie o tóż.krolefiwo, ktore teraz Wę- 
„dj zowią. Niemniey opłakana śmierć iego 
cli yla, iako było pożądańe obywatelom życie, tak 
falece, że dla wieczney „pamięci, każdy w do, 
cey BY fu Twoim Statuy ego fławiali, czego famemu 
J ,.|gufowi Cefarzowi niewyświadczono, lubo był 
ef. WIZyRKich Cefarzow Rzymianom nayukg-- 
oe Jhanfzy. Panował z wielką łalkawością przy fu- 
fWey fprawiedliwości lat 18 Umarł w roku 63 


ea Mimaterycznym, w ktorym naturą ludzka patare 
pzy by? 9 żywą cliorobą y bol: 
tan o achuię 
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30 PIERWSZA 

krotnie fiolmy. Naofłatek iaki był ten Monat» iffe mue, 
cha M. Aurelius od dziecinnych lat, zdało fig lift |lazdotyć y 
icgo tu położyć. albowiem 


$ II, 


LIST M. AURELIUSZA IRhodu na 


Do Połlżoza Przyżaciela, m ktorym procede?! "JRR 
życia [wego opifuie: y to fig trafito Cena | TA 

forowż Rzymfkiemu w Kampanii 
Mieście. 


j 4 pien 
Autcliufz Cefatz, ofobliwemu z dawnych Jfą done 4 


Przyjacioł Pollionowi, zdrowia y pokolu |invy Poli, 
życzy. W pomiefzkaniu Panien Weftalfkich oddae |oba ł 3 
ny mi lift woy pod dawną datą pifany» ale da iły rok 3 
wniey pożadany, w ktorym to naganne, że kro- enm D 
tko fam pifzac, odemnie żądafz odpifu, co Cefa- keep, ; 

rzowi rządami zatrudnionemu mniey przyzwoitaż igrate 
chwalebnieyfza Monartze, być fkąpym w fiowach Oczy 
a frczodrym dla Minifirów y przyiacioł w daniachs/| puj, 
żałuje twey fłabości, y fzczerym umyfiem życzęć |ni SEK ` 
zdrowia dobrego; gdyż wfzyfikie przykróści mom Rzy, 
gą bydź znośne, kiedy zdrowie fuży. Aze mnie fprż,. 
uwiadomiafz, iż iefteś w Rhodzje y odemnie chcefz hwalebpy 
wiedzieć iakim fposobem w młodości moiey tam | Boe 
dofiałem fie, wiele czafu na naukach frawiłemajke były A 
y coza proceder był życia mego» pokąd do gosfniąj, 
dności Cefarikiey nie byłem wyniefiony, zdumiećfizy,, 
fię 
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krotnie fiolmy. Naoftatek iaki był ten Monari fe muj 
cha M. Aurelius od dziecinnych lat, zdało fig lidl zadofyć 

iego tu położyć. | abovien 
chwale 
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LIST M. AURELIUSZA 
pami; a 


l po Pollicza Przyżaciela, w ktorym procedi yika 
życia [mego Opifuie; y cofe trafito Cena || nic , 
ją in, z pu W 


R 
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bi forowż Rzymfkiemu w Kampanii | cznie 
{i Miescie. j uk iak 
key oh 


p 
| 
|| mocą pie 
ki D - Aurcliufz Cefarz» ofobliwemu z dawnyd ity dog, 
i Droyiacio? Pollionowi, zdrowia y pokoj |moy py 
| życzy. W pomiefzkaniu Panien Weftalfkich odd |obaczył 
i ny mi lift rwoy pod dawną datą pifany, ale dł ty rok 
i wriey pozadany, w ktorym to naganne, że kri 
ja tko fam pifzac, odemnie żądafz odpifu, co Ceff 
rzowi rządami zatrudnionemu mniey przyzwojt 
chwalebnieyfza Monarięe, być fkąpym w ftowa 
4 Gczodrym dla Minifirow y przylacioł w daniach 
żałnię twey fłabości» y fzczerym umyfłem życ: n 
zdrowia dobrego; gdyż wfzyftkie przykróści np. 
gą bydź znośne; kiedy zdrowie fłuży. A że mEjprożyn, 
uwiadomiafz, iż iefteś w Rkodzie y odemnie chee chyaleby 
wiedzieć iakim fposobem w młodości moiey tR t e, 
dofiałem fie, wiele czafu na naukach ftrawiłepajf 8 


y coza proceder był życia mego» pokąd do P4 rih 
dności Cefarikiey nie byłem wyniefiony» zdunjedty,, A 


fi 
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en Monatj ię mufze, na nieuważną prozbę twoię. ktorey 
dalo fię liffzadofyć uczynić nie mogę bez mego zawftydzenia 

albowiem każdego w młodości akcye nie 'fą tak 
chwalebne żeby nie była rzecz chwalebnieyfza 
poprawić a niżeli głofić. Oyciec moy Annius Ve- 
rus afekt fwoy oświadczaiąc gdy 13 rok zaczą. 
łem od złych mnie nałogow Miafa odryw 


STETE do 
| Rhodu na nauki wyfał, więcey obciążonego Kfię= 
tami, a niźcli pieniędzmi. "Tam tak fzczęśliwie 
M procedi w naukach pofiąpiłem, 12 dwudziefty czwarty rok 
fh Cene |maiąc, w Akademii Rhetoryka y Filozofii publi= 
anii  |cznie uczyłem, nie maiąc więkfzey oftrogi do nae | 

uk; iak niedofiatek pieniędzy:  Uboftwo nayprę- NNW 

dźey młodych do dobrego przymufza, że co inni | 

mocą pieniędzy,ci tego famego albo więc 
z dawnyjta doftępują. Cięfzka mi rzecz zapraw 


yY €Nn)= 
ie bytas 
y pokołmoy Po!lionie» oddalić fia od Rzymu, gdym fię WĘDLIN 
ich odddobaczył porzuconego na Wyfpie; ale iak dziefią= JM 
gi aleddty rok Filozofi uczyniłem, obywatelom tame= WNI 
ye kdcznym bardziey mi fie bydź zdało, według owey l 
uco Cefa reguły, że niecnotliwy z przychodnia fłaie fię oby» , 
pray wot watelem y zły z złego obywatela wygnalicem z | 
| w owad Cyczyzny. i 

w daniac Było prawo u Rzymian świątobliwe; y czafa= 

gem ŻYCĄU utwierdzone, że żadnemu fynowi obywatela 

|,króści nOżymikiego, maiącemu lat dziefięć, niegodziło íe 
'Aiem]Prożnuiąc po ulicach biegać: zwyczay *ten był | 


% ri s r M ML LAN 
nnie chcdchwalebny: iż dzieci od roku fzoftego do ofme- HA AŚ jA 
mi A Epo 1 A ya i » È T 
i mojej "| £? Czytać y pifać, do dziefiątego Gramatyki uczyć WII 


1 grawilć fig były powinny, po dziefiątym roku młodzie. HH | 
He do d Pialzck koniecznie powinien był, czy do dal. W 
K4 „dum fzych nauky czy do miefła» czy do woiehnych 
T26= 


fig 
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rzeczy, według fwoieyskondycyi udać fię, y ni- 
komu proznowania niepozwalano. W prawie nie- 
ktorym F2 Tablic, te Rowa wyryte były: Ka- 
żdy obywatel Rzymfki fyna dziefiącioletnicgo w 
futowym ćwiczeniu niech4y chowa, a ieżeliby fyn 
piożnuiący po ulicach chodził, niczego fię nie u- 
czył, albo cozłego uczynił, tak Ociec iako y fyn 
karany bydz powinien.  Pofpolicie fię do niecnot 
dzieci fkłaniaią przez niekarność Oycow. Nie 
fprawiedliwa rzecz aby dla pociechy rodzicow Z 
dzieci; pofpoliiwo miało bydz okazyą do urazy; 
Na tym całość Rzecżypofpolitey zavi ta; [LOKOY= 
nych trzymać a fwawolnych wy >ęczać, 

Powiem ci, moy Pollionie, rzecz do wiado= 
mości ofobliwą: na ten czas gdy Rzym panował 
narodom» y wfzyftkiey polityki był wzorem» ra- 
chowało fie obywatelow Rzymikich dwakroć fo tym 
fięcy» fynow ich rachowano fto tyfięcy nad kto. 
remi Cenfor był przełożony; tik ich trzymał w 
ofirym ćwicżeniu,, że Katona Utecynfkiego Syna 
ża to że ffużebnicy ż wodą idący fiłukł dzban, a 
Cyneafza owege godnego Senatora Syna że wo- 
grodzie cudzym rwał owoc ( ktorzy mieli iuż po 
lat 15 ) z Miana wygnano: ofirzey /na ten czas 
nieoftrożnie albr żartem co uczynionego karano; 
aniżeli teraz umyślnie y złośliwie popełnione wy= 
fępki. Załat moich młodych moy Polli onie» 
lubom iefzcze y teraz nie ftaty» nikomu niego- 
dziło fie iść publicznie przez Miafto, żeby znaku 
fwoiey Kondycyi.y fpofobu życia na fobie nić 
niota jeżeli kogo niezachowuiącego tego zwy” 


czjju trafiono> dzieci po ulicach jak za głupim 
z cha- 
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lz chałafem biegały, y zarazod Cenfora do iakiey 
publiczney roboty był oddany: nienuiey maląc w 
je brzydzeniu młodego Rzymianie prożnulącez04 
liak Grecy głupiego Filozofa. Ani t9 żądna bäya 
|ka, żę przed Cefarzem Rzymikin nofzonę pozho- 
[doigr zapalony, 1a znak że 1ak wednie, tay w 
Inocy myślić powinien 6 dobrym Rzpitty; Udziet- 
[ne Xiążęta nofili berla, Senatorowie Komchy na 
kamieniu, przed Confulani topocy zwane fafces; 
Jeuforowie vagz, Pułkownicy Balave, Biikapi K3- 
kong pleciono, Kizza Kapelufz; Kratonowey Kae- 
lze Miecznicy mizczZłotnicy Tyziel, y każdy we 
lituz (wego rzemioła znak nieść był powińien, 
biocz kupcow obcych, ktorzy tıkze iednym zūa- 
je em byli rozeznani, y żadas au obcemu nis- 
odziło fię tego znaku nofćs co famym Rzymia- 
nom. 
| Oiąk wdzięczna naten czas rzecz była widzieś 
jo Miasto, ten porządek, taki : abdych ćĆw1czg= 
pie: tak teraz nieznośna paśrzzć na fwawolę a 
zez to na ruinę y upadek. Niech tak Bogom 
będę miły nieśmiertelnym, że kogo teraz mamy 
| naycnotliwfzego, ledwieby fi; z naygorfzym o= 
ych czafow mogł porownać, Na ten czas nie- 
lzy.tyfiącem iednego złego nie nalazłeś, teraz 
niędzy dwudżiefłą tylięcy, iednego dobrego mie. 
fyfzukafz. Niewiem dla czezo many Bogow tak 
jagniewanych, tak: przeciwnł fortune, że przez 
at iuż 4o famemi łzami paść fię mufzz, gdy do- 
ych umieraiących y zaraz wn > amięci. pozcze= 
|ionych, wzłych roikofzach Opływalących y jaa 
toby życie nieśmiertelne pędzicych widzę. 

G Wizy- 
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4 
Wfzyfikie dolegliwości umyt wfpantały wy- fporzadze 
trzymać może procz, ŻE gdy dobry w iicizmizże- darz będą 
niu, zły w pomyślney fortunie opiywa» żadnym Cenfnra, 
{po fobem znieść tego y. zamilczeć niepodobna. wielkim 
Dla tey przyczyny chcę ci oznaymić moy Pollio_|JJFie dobr 
nie, że w Kfięgach Kapitolium Rzymikiego znala= parr R 
Ady przył 


złem (co fię za czafow Maryufza y Syll trafiło) 

Zwyczay był y pra<|fpbzwolać 
od czafow” lyncafzd» bow, woł 
fżyftk:e Prowincyeg brzy, roz 
trzeci raz 


rzecz godna do wiadomości: 
wo nienarufzone w Rzymie 
że Cenfor z Senatu wyfłany W 
mieyfca y Miafta> ktore mu były zlecone, obież- 
dzać był powinien y tego obieżdzania troraki był |] zony | 
Piefwfzy a żeby wiedział, ieżeli fię kto [nie moje 
dliwych nie ufkarza. Druzi fię żyd 
jakim porządku znayduie fię [ehka z 
pofpolftwo. Trzeci, żeby każdego roku od pode j*0Kazow 
danych na wierność Rzymianom przyfięgi fiuchał, || Centor 
Coż ci fie zda moy Pollionie. gdyby dziś Rzym=j|Śdzie prz 
fkie Pahftwo tak obieżdzano iak przedtym; iakaby | "ola: Me; 
fię liczba niecnotliwych rachować mogła, kiedy] hr R: 
dawno fprawiedłiwość zgubiona, prawa zanied_ | Blierany 
bane? fprawiedliwie bez krzywdy rządy fwe to Cyniz ni 
Miafo traci, ktore było matką dobrych obyczacj "Ch (pro 
iow, teraz mifłrzynią ieft złych nałogow. Wy Co mu Gof 
począwizy tedy po woynach sylli y Matyufzój e, ne 
lar dwa, Cenfor roczny» do Noli, Miafta Kameni} c 
panii przyiachał» według zwyczaiu na lujPoczciyj 
fuacyą. Ale pod czas gorących w tym krapal, y p, 
iu upałow nikogo w Mieście chodzącego nif Y odpo, 
widzic, gofpodarzowi, do ktorego  zaiechał Memi ka; 
mowił:pPrzytacielu iam iet Cenfor od Senatu przy kiedzjęć, 
fany do przeyrzenia tego Miata, zwołay do mni FM myy 


ludzi dobrych y enósliwych» mam niektore r 
fpo= | 


koniec: 
na Szdziow niefprawie 
gi, żeby widział, w 


y wy" 
mite- 
żadnym 
dobna: 
Po!li0a 
| znalae 
trafiło) 
Į y pras 
rneafzds 
vincYês 
obieże 
jaki był 
i fie kto 
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liporzadzenia ód Seuatu im powiedzieć, Golfpo= 
darz będąc podobno mędrfży, niż bogatfzy, nąd 
|Cenfora, pofzedł do grobow, gdzie leżeli zmarli 
wielkim głofem wołać począł: Mężowie! Mężo»= 
{wie dobrzy wfłańcie! podzcie zemną, woła was 
ICenfor Rzymfki! Gdy zadnego Cenfor nie widzi 
laby przyfzedł.  Powtornie iść każe Gofpodarzo= 
wi, zwołać ludzi dobrych. Ten znowu idzie do gro « 
bow, woła głofem: przybywaycie Mężowie do. 
brzy, rozkazuje wam Cenfox Rzymfki, Coy po 
trzeci raz uczynił. Agdy nikt nie przylzedł; 
Jurazony Cenfor rzecze: Ponieważ ci na xofkaza, 
nie moje przyiść niechcq; prowadź mie; gdzie 
lfe znayduią y kryią: poydę 1a fam go nich: Na 
cięfzką zafługuie karę, kto Rzymfkiego Senatu 
|rolkazow fłuchać nicchce. Ubozuchny Gofpodarz 
Cenforta wziawfży za ręke» prowadzi do grobows 
gdzie przedtym chodził, y wielkim głolem zde 
woła; Mężowie Mężowie dobrzy, przyfzedł fam 
Cenfor Rzymiki, fłuchaycie; co wam opowie. Ros 
zgniewany Cenfor, tuknie na niego, żart zemnie 
Jczynifz nieuważny Gofpodarzu, kazałem ci ży” 
wych (prowadzić, a ty umarłych zwołuiefz. Na 
0 mu Gofpodarz odpowiada: Jeżeliś rozumny Cene 
(orze, nie bedziefz miał za rzecz dziwną, żem tô 
iczynił coś kazał, wiżyfcy bowiem dobrzy y 
boczciwi ludzie tego Pańftwa iuż dawno po umie« 


fali, ywtych grobach fpoczywaią: ani fię uras 
itay odpowiedzią moig, bo tu między tylą tyfięcy 


ludzmi każdy niec nota,y czego nie wiefz;to chciey 


„siedzieć, że gdybyś chciał z dobrym człowiea 
„|kiem mowić, tedy trzebaby goalbo od umarłych 


2 WIRr Ze- 
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wikrzefić, albo żeby Bogowie ktorego fworzyli> 
Sylla wafz Conful Rzymiki, pic miefięcy wtym 
Mieście plon zbierał, qkroryście zrak ie20 W 
Rzymie odebrali, albowiem oycow z dzieci; z 
ŻOhy Z mMCEŻOW» Z 


5 AZER 
)10W> KOSCIO= 


EES PETA y tri son 
wnujsow azido» męzow z zons 


dobrodzieiow ubogich, Bogi z kosc 
ły z Kapłanow, Gory 2 trzod, Role z pożytkewyj 
ogołecone zoftawił: A co naygorfza, obmierzły ky 


zcn człowiek, Pamfiwo to z ludzi dobrych 'ofieto=Hlg,,; 
cija nienótlivemi napełnił. -Zadna woyna mu-jf, 


row tyle nie rozwaliła, fzarahca żboż tyle niej], 

5 the go 

ziadła, Ognie piorunowe drzewa 9y budynkow'tyaljg, 
; > Je S w fdaw 

ie niefpaliły iak “Sylla fam ieden, Miafto to Kamaz, 

| 1 


panii do upadku znifzczył.  Czięfzka krzywda że 


cięfza ra, co w złych obyczaiach przyniofń; odńiC_ 
go dobrzy -po Tyran(ku zabici, 2 umarłemi «u 
fpoczywaią, ale ze złe obyczaie, ktore nam zosj 
fawił, żywych nas teraz grzebią. W Pafifiwiej 
tym fami tylko pyfzni» popędliwi, Tyranmi pas] e uczył 
nuig; chciwi Zdzieraią» uczeni na pozór, nic miej Wino. 
umieią, iedno złorzeczyć; prożnulący rolkofzowaćjj i 
nikczemni pożytki ziadać, złodzieje kraść zwadli 

wi kłocić y kłamać. jeżeli tedy takich Rzyn 

y ty mafz ża dobrych, poczekay trochę 2 wizy ho y 
fikich tu zawolam, Wiedz otym Cerforzć: ż] chci 
w Kampanii nie zowiemy dóbremi, ieślno fpokoyf| luj 
nych maeżwych: iozumnych cierpliwych» uczcf Si 
wych» tnotliwygk> przytym zwać fię nie powini! 
dobrzy tylko Cis Co źłe czynić niechcą; al 
chwalelnych uczynkach całe życie trawią. Ni 
beż gorzkich łęż to chcę mowić, co mowie» i 
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li enotliwego: człowieka widzieć chcefz, nia 


| wm gdzie go nicziaydziefz,.ieżeli nie w tych grobach 
ie W fizukat go. putrzeha. Sprawiedliwy m fądem. to 
zięC ? 


fig dzięie,.że: fpokoynie w netrznościach.ziemi (po = 
żywaią, kiędy ży 
- ka cie 
||mię' gdzie zł ludzie ukrywaląc fivoie niecno= 
y petwienia dobrycii uczynkow ochotnemi fig 
tewią, Ale wierz mi, ieżeli fiebie niecliceiz 


iącyh obcowaniem niegodna by 
yć fi% Rzplrą. Przylzedłeś widzieć tę zie_ 


kgubić, belpiecznićy tym  kościom fprochniałym 
tegehie powierz. Więcey fg z umarłych przykłaa 
[daw souczyć możefz, niżeli z niecnotliwey rady 
lzyiących. 


Marek Aureliufz Cefarz kończąc hf, czego 
bę uczył, na ofiatek o piąciu zmyczażach Rzym 
qrażazom, ktore z mietkim flarauiem y pilnom 
ścią otrzymali, oznąymuie. 


© wfzyftko moy Po!lionies powiedzieć ci 
chciaiem abyś z rozumiał iakie mnoftwo złych 
rookoyjdudzi a iaka rzadkość y ofobliwość dobrych na 
(dj Świecie. 'Pego wfzyfikiego złego okazyą ieft nies 
ovini dozor yzłe cwiczenie dzieci;ani ief taka wirze- 
aj Puęźliwość dla młodzi, iaka była dawnieyfzych 
N| £zafow. Bydz to nie może, aby złe niecnotliwe 
| Wyrofło dziecię, iezeli w oftrym cwiczeniu wychoe 
Was 


38 PIERWSZA 
wane będzie. Dla ćzogo Oycicc moy Annius Vee 
rus, tyle godzien pochwaly, ile ia nagany. Bo 
od dziecinnych lat moich nigdy w miękief po” 
ścieli, ani na lozku fpać niepozwolił, ant na kiz8- 
śle fiedzieć, anı zlobą obiądować; więcey Że 
ani głowy befpieczpie y oczu dal pod czas pod- 
nieść, abym fię w niego wpatrzyć mogł, przyda= 
iąc tę fłowa: Synu moj» wole cię widzieć podci. 
wym proftakiem, aniżeli miecnotliwym w Gre yi 
Filazofem. 5 

Roku piątego przyiścia mego do Rhodu, wiel- 
kie powietrze fzkoły nalze tofprofzyła, ia w sci- 
fym y oiobnym chroniąc fię mieyfcu, gdzie nic- 
ktorzy Malasze, miefzkali, tyfować y malować 
uczyć fię począłem, u Diogneta Malarza na ten 
czas fławnego+ Ktory wymialował w Rzymie na ice 
dney. tablicy fześciu Cefarzow dobrych na dru= 
giey tablicy fześciu złych» między niemi Nerona 
tak wyborną fztuką, że patrzącym zdał fię bydź 
żywy. Senat Rzymiki za rzecz niegodną fądząc» 
aby taki Tyran tak ofobliwym po śmierci fy- 
pał obrazem, fpalić tę tablicę rotkazał. Wielu 
totwierdzi, że tak okropnym Marfem y przeraża- 
iącym wzrokiem wyrazony był, iż obawiał fig» 
aby w tym obrazie Tyran nieożył. 

Na ofłatek Rzymianie dawni lubo we wfzyfte 
kich reeczach byli przezorni, naywiękizyn fta. 
1aniem w piąciu zwyczaiach chwalebnych byli 
wytworni: tych ani Senat zaniedbywał» nowe pra, 
wo znofić ìe mogło. ktora rzecz jak pochwały 
tak wiadomości godna. Były tedy takic. L Nic- 


godziło fię temu bydz Kaplanem; ktory z ofobli= 
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|de chować powinna życie. 3. 
|mianie Sędziow niefprawiedliwych, mowiąc że 
[nie może barcziey co fzpecic Rzpltey, iak gdzie 
i |Sęazia nierownego 


e naic. | 
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wfzych cnot memiał zalecenia. 
ewn: 

Ze [prawiedliwie Bog karze takich Panaw. 
| Ktorzy do Ofar iego biorą złych Kapłanow. 
2. Wefalikim Pannom niegodziło fię, od czYva 
|tości odfłąpić. Za rzecz fprawiedliwą maiąc: któe 
ra publicznie poświęci fię Bogu, prywatnie Cczy= 
Nie cierpieli Rzy. 
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Maiąc ża rzecz 


dla Kozal róh Miecze fpra- 
Iwiedllwości zażywa władaiąc nim na ktorą ftronę 
| pociągie ialka albo namiętność. 4 Wodzow nie- 
jgodziio fię nad woyfkiem fłanowić, ktorzy nić 


| 
[byli doświadczeni zołnierze y nielękliwego ferca: 


| Maiąc za rzecz nielłufzną, aby ten; ktory ma piec. 
wfze mieyfce w doftoięftwie, pierwiże do żołdu, 
| do roikazywania, a w batalii miał za wfzyftkiemi 
ftać albo na odwodzie z daleka rofporządzać. 5. 
nie trzymali Rzymianie dla młoe 
dzi Nauczycielow złych y rozwiozłych: gdyż. 
Jak Koftera tak piiak cnoty nie nauczy. 
Wielka fzkodą kto chowa ziodzieia do klaczy. 
Coć fig zda moy Pollionie, gdy to zachowano 
w Rzymież czy była młodz taka rozwiozła, iak 
teraz ief? czy wierzyfż, żeby ten teraz Rzym był 
co przedty m: Złotego owego wieku ftarzy byli 
poważni, młodź dobrze cwiczona, wnyfko "bitne y 
w karności utrzymane , Senatorowie rozumni, Sęe 
dziowie fprawiedłiwi; tefaż widzę, że znaku y 
podobiehfitwa żadnego ftaremu Rzymowi nie mafz, 


| 7 iakoby mowił, że ten teft, mufiał go nieznać poe 
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bycia ieg 
dziękowa 
bnym dla 
ląc oraz, 
z utraty j 


dzia 


| icwnywaiąc zwyczay exsznieyfźy do dawnego 
wielką Mrzywdę Przodkom nafzym CZF METLY 
gdy ich fig naftępcami nazywamy. Com mowif 


l 


| 

|; £ ye 5 i e 3 

Í moy Pollionis üważs Co za Rzymianie byli iacy 
| tęiaz fą y iefzcze iacy będą: Rzeczy chwalebne; 
(| p . R È + 
i izecży wielkie dlugiego potrzebuną czafu» nicit 
| 


{woy początek y (kurek wezmą: ale do zepfucia 
ich y zgubienia, krotki momencik wyftarczyć 


MOŻE: 


| i g. 1V. 


| Bruxzlla miedzy farodawnemi godnoś 
do Rzymian Mowa; ktorą mial umiera 
zofawuiąc śm dwakroć ośmdziefąt ty 
hdi j Boycw 
f (rerien 
$ |czynilem 
y Harsfmanes Lib. 20. de libertaże Deorúm M line gda 
Cicero denatura corum, wiponinalą, że tego ks 
| czafu, kiedy Francuzi Rzym opanowali: y Capżo ji i i 
zolium obiegli, przylzedł z niemi Brucillus Fi- 
lozof; pu wypędzonych *z Wioch Francuzach 20= 
nal fię w Rzymie u Kamilla. A że podczas tych | 
i woien niemieli żadnego Filozofa Rzymianie» był 
Bruxallus u wfzyftkich. w wielkim pofzanowanii 
tak dalece, że temu pierwfzemu wyfawils fta- 
tuę za zycia; czego śadnemu z przychodniow BCE 

tąd nie wyświadczyli. Żył lat 113 miefkał w 
Rizymie przez lat 65. Gdy fs zbliżał koniec || 

ży. 


4i 
cały Senat ż po* 
lat y tak chwale- 
kladem, oświadcza. 


bycia iega, pizyfz 
dzigkowanitmy ZE 
mowil | PRYM dla wfzyfikicn żył pra 12 
y| fac oraz, iak im nieznośny żal y całeinu miaf 
|urraty tak, madrego: Filozofa» na co im odjo= 
Iwiedział. 

Nie icf rzecz przyzwoita. mądrym łudziem, iak 
iefteście wybrani Qycowie y prześwietny Senacie 
ztego fig fmucić, co ja 2 padoścką przyimuię; bo 
pie ten kres; mie ten termin; w ktorym człowiek 
lumiera, ale życie złe opłakiwać potrzeba; głu. 
piego/to tylko płakać, że z Świątem y iego ro= 
Jfzofzami śazlale: Nie dła tego zda fię śmierć 
lgorzka, że odbiera życie, ale że iclłziego 2 cia 
pieiaką Exekutorką. Dobry człowiek mie umiera» AUY 
lale fię nalepfze życie prżenofi» z tey nędzy Świa- { PIDAN H 
nj w ha. Ja zaprawdę wefoł umieram, nay przod że nie RI 
Fig abym przez życie moie dał komu okazyą> | 
[pewien bzdac» że iak nic z lego nikomu nie u= MIW 
czyn ilem, tak spodziewam íi., że mi Bogowie złym I 
|nie oddadzą na tamtym Świecie. Werol y z tego Kill 
umieram, gdy widzę, żez,żilem lud Śmierć mo. 

EG przyimuic: Niemafz niefzczęśliw(zego, iak, | 

| czyićc żjcię KATA opłakuią, a z śmierci iego | 
|wfzyfcy he wefela. Przytym wefoł umieram,gdy 

| biorę w pamięć, ze przez całe lat 65. aa AAIR 
fliąc tu zwami, zawizem fie fiaral, abym w czym Miu AGNI 
| pomogł Dobru pofpoliremu. Nie może bydź śmierć |i 
plugawfza, iakta, ktorą przepędziło życie nice 

pożyteczne, i 

Na oftatek wefoł. umieram, nicia tego, żem. | „lali 
żył dla ludzkiego pożjtku, ale żem Bogom wiec (h 
nie 
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sie służył: weszrawfży wtik diusi? życie. ktore 
w prożnościąch trawiem» to fię tylko liczyć może: 
co na chwałę Bofką odłożemy. 

Ale to poruciwfzy co mego było, Sekret wam 
powiem co do wafze/ Rzpltey należy. Romulus 
Qyciec wafz Rzym założył, y zbudował; Nuna 
Kapitolium wyfawił; Annus murami zmocniłs 
Brutus od Fyranow uwolnił; Camillusow ttawny 
Francuzow z Miaffa wygnał, Qvincius Ci nnarus 
Krolefty wiele podbił y przyłączył, ia zaś w Ro. 


gi doftatnie zoftawuię, ktorzy lepicy mrafto; ani- H 


żeli mury y Woyfka bronić będą: więcey bowiem 
iednego Boga lalka, aniżeli wfzyltkich ludzi moc 


pomoże. Kiedym przyfzedł do Rzymu» fzperna rzecz. | 


była widzieć tak wielkie Miafto tak w Bogi uso= 
gie: bo tylko na ten czas pięć ich rachowan: 
Jowifza; Janusa; Marfa, Berecynthią; Yy We tes 
ale daleko inaczey rzeczy z»fławuię» kiedy ka= 
żdy włafnego ma (wego Boga. Niesodz wa ief 
rzecz, mieć (karby pełne pieniędzy, a kościoły 
prożne bez Bogow. Jako tedy dwasioć ofiem= 
dziefiat ryfięcy UObywatelow Rzymfkich tachuie 
fie tak mieycie to za rzecz pewną, że tyleż dwa_ 
kroć ofimdziefiąt tyfięcy wam zofławuię y przez 


nich was poprzyfiegam, aby fię każdy domowym f 


le oni wi 
nie już 


Bogow, K 


Bogiem kontentował, nie przywłafzczaląc fobie | b 


tych, ktorzy całemu miafiu zoftawieni. Winny 


ieft też przed Bogiem, nie miły u ludzi, ktory to | 


ma za fwoie włafne, co dla pożytku wfzystkich 


zofławiono. Na ofłatku życie fwobodnie Rzymia= | 


nie, będąc pewni o befpieszenftwie> aby was nie= fd 


przyiaciele zwyciężyć mogli, kiedy nie wy u Ea 
ale 


fi 
| 


CZESC 43 
ktore fle oni u was Bogow fznkać y pożyczać będą. A że 
s mods Janie duż więcey nieobaczycie» gdyż idę do tych 
Bogow, ktorych jwam zoftawiica, y prawdziwie 

et wam fych zoftawiłem, do ktorych udę. 


omylus 

Nuna | $. V. 

mocniły | 

tawny | ; y SE h 
riaus | © Batmochwalcach, iak wierzyli, że nie 
gw Roe lef tak mocny Bog ieden, aby ich od nies 


a, ani- przyżaczoł obronić mogł, ybędąc mw oblężeniu 
bovien Rzym od Gotbom, mfiali Polom do [qnkedz= 
dzi me feach Promżncyż, profząc o pożyczenie Bogow. 


| 
pa (2502. 


ogi u20. | 
howan: IR"" od Założenia Rzymu 1164 ktory według 

Wets | nalzego /komputu rachował fię 412 Od 
¿dy Ke wcielenia fłtowa Przedwiecznego, iako o tym Pau- 
ya ieft [lus Urofius w Kfiędzę fiodmey Hift. o Stworzenia 
oc ły BSwiata pifze. Gothowie albo Gietowie weding 
ofieme HSpartiana, Maflagetowie nazywali fię, z Panitw 
achuie Jiwoich od Hunnow wypędzeni, przyfzli do Włoch 
eż dwa. || fzukając nowych fiedlifk y ofiadłości: Narten'czas 
y przez był Cefarzem Rzymikim Valens, człowiek do 
pmowyim |woyny mało fpofobny, obyczaiow mniey chwale» 
c fobie | birych a naygorfzy, ze Arianin. 

Winny] Czymli fię Krolami tych Gothow dway Mężo- 
ktory Of wie fławni Rhadagafy y Alaryk, ieden znich, 
„ytkich f Pierwizy Rhadagafy był poganin y umyñu fu- 
Rzymia= |Towego, miał woylka fwego dalcko więccy iak 
yas nie” [dwakroć fo tyfięcy, ż ktoremi fig z przyfiągł, że 
„a mich Jawyciężonych Rzymian ( post ım fif ftawać będzie 
(ale JPOY krw: lać nie przeltaną, ktorą. Bogom {wym 
na 


ZZ 
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na Ofir oddać ślubowali. zet był w 
poganov żE po fkończoncy bitwie w krwi nie- 
przyiacielikicy Bażwany fwoie ehara Rozec 
fzła fig ta wieść o ALPHA ściu złeśliwego nieptzy= 
iaciela, ktory nie tylko Rzym w pezzynę obto= 
cić mial, ale y Imię Rzymianow tak wygubić, żce 
by więcey onim avi wiadomosci na Świecie nie 
zofłaio. Przelał firach z boiażuią.cały narod: Wio= 
Misy wielkie w pofpolfiwie zamiefzanie, 

Rycerfiwo wfzyfko zebrało fię do Rzymu chcje 
łożyć życie na obronę wolności: Był zwyczay u: 
Rzymian nie wzrułzony: że każdy należący do 
Stanu Rycexikięgo, * przyfięgą do trzech. kondyw: 
cyl był obowiązany. 

Pierwfza poprzyfięgał iako przez całe życie ni- 
czym fig bawić. pie powinien procz woyny, 

Druga, że ( ani dła uboftwa, ani dla dobrego 
mienia. ) od nikogo- poftronnego fekretnych brać 
nie będzie, kontebtuiąc fe piasg Oyczy fti. 

Trzecia, że chętniey wolnym. umiecać będzie 
a niżeli żyć niewolnikiems 

Po zebraniu fig wfzyftkich Rzymian do: Rzymu 
ktorzy po Włofzech „miefzkali wyiłali iPofłow 
nie tylko do Hołdownikow y Poddanych |fwoe 
ich, ale do zkonfederowanych zniemi. Sunfiae 
dow» z lifiami: ktore były w ten. fenso 


(wów) (ws) 


Cer) 


* i) J, z 
IL; vd Senate Rzym kiego a9 


| Jamwożęb y Przy „yżaczoł, 


i Senat z pofpolftwem Rzymfkim, wier= 
[nym poddanym y miłym JaA a 


zdro os dobrego, y ed Bogow niesmier= 
telnych zwycięfiwa nad Niepr zyłaciełmi: 


D O tego nas -fozność czafu, niedbalfwa wafzes 
4 y przeciwie wyroki przyswiodły nie fzczęścia, 
[że Rzymowi ktory od paczftku cudze podbiiał y 
Jrządził Kroleftwa: teraz -nieprzytacielikie na kark 
| chcą mafłąpić narody y ktorych mieliśmy za nies 
|wolnikow, panować nam iuż rolkazować za wzię= 
|| fi. A lubo narod ten Grubiańfki z przyfiągi= 
l 

] 


ej je na wygubienie Imienia MElZEŚO krew nae 
£ izę BR 


zom fwym ofiarować przyrzekł: 
Bydz to może, że widziawfzy nafzę niewinność 

y ach fwawolą; inaczey nam fortuna pofluży, we- 

| dlug reguły nieomylney. 

Mzef prawiedliwże z zaczężcy Woyty, 

ginie y z Woyfkiem Krol mżejgokoyny. 

Ażcby nieprzyracielikim zamyfłom y złemu za, 

| bieżeć fig mogło, pottanowił prześwietny Senat: 

| Naypizod ziak nayprędfzą pilnością naprawiać 

Eoli y, Wały, Mury; Bramy, y Machiny woiernes 

na 


pcz 
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ra co nie małego potrzeba kofztu, bo tam zły fuka | 


res bydz mufi, gdzie wiele nieprzyiacielikicgo 
Woyika» a mało Pieniędzy. 

Powtornie ktokolwiek obowiązany przyfięgą do 

woyny, niechay przybywa na obronę do Miaftas 
iako też y tych ktorzy nie fą ftarlzemi nad lat 50o 
anie młodfzemi nad lat żo. przyfyłaycie. Pos 
trzeba na Woynę ftarych do rady, młodych do 
pracy. 
Przytym pofłanowiono żywności złożyć tyle, że= 
by na dwa roki. wyftarczyć mogła, dla tego dzie” 
fiątą część wina, piątą mięfa, trzecią chleba u, 
prafzamy do Rzymu zwożić. 

Naoftatek uradziliśmy naypotrzebniey fzą '( niz 
nieżnaiome Pogahftwo nas obłedz przyidzie ) po= 
trzeta przeciwko nim Bogow obeych fprowadzić. 
Wiecie otym dobrze» iż od Konfłantyna Wiele 
kiego, tak ogołoceni, iefteśmy zBogow nafzych» 
że! procz ićdnego Uhrześcianikiego Boga zadne. 
go (wego nić mamy. 

Dla tego iak nayufilnicy was profiemy w tak 


oczywiftym niefzczęściu: nic tylko fami, ale zl, 
z Bogami wafzemi na obronę nam przybywaycie. | 


Niewiemy czyby fiz znalazł raki Bog ieden mo- 
cny żeby lud Rzymiki mogł obronie od tylu nie= 
przyiacioł. Jak tedy mury będą utwierdzone 
młodż fpofobua. do bitwy (prowadzona: fkarb pic- 
niędzmi napełniony, a nad wfzyftko Kościoły Bo- 
gami przyozdobione. Nadzieia wielka, że przy 
ich pomocy z nieprzyiacioł tryumfować będziem 
z ludzmi Śmierteluemi, nie z Bogi woyna nafza, 


ani ieft tak narod mocny na Święcie, , żeby od | 


nic- 


drugiego 
Rozei 
caley k 
poczeli 
y Bałwą 
4 wyczaję 
wize blu 
| tąd Rzyn 
| pokad w 
| założono. 
ganow ce 
| dorąd ni 
| fprowadz, 
| ściołow r 
| Bolka ni 
| Iwey doj 
| niżeli p 
Wadzjli, 


| Amoro 
Gie w 
Wieczne, 
| cy Chr 
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zły luke drugiego niemogł być zwyciężonym. 
elikiego |  Rozefławizy tym fpofobem Pofłow z liftami po 
|catey Krainie Włolkiey, nie czekaiąc Refponlu> 
fegado |poczeli puklicznie bluznić Imię Chtryftufowe: 
Miało py Bałwany pofławiwizy w zborach. / Pogańtkim 
lat j0 fz wyczaiem ofiary im oddawali, A nayobrzydli= 
cie, Posfwize bluznierftwo 'w brew mowić poczęli, że do- 
dych dofezd Rzym że był w poniżeniu od nieprzyiacio?ł; 
|pokąd w nim Chrześcian(kiey wiary w nim nie 
yle, tefl założono. Bogowie tedy wyrzuceni. dzikich Po, 
go dzie” [ganow zefali, mfzcząc fię krzywdy fwoiey, y 
leba u. fdotąd nie będzie Rzym bez niefzczęścia, pokad 
i ń fprowadzonych Bogow nie przeprofiemy, y ko- 
lą (M ściołow niemi nie napsłuiamy. Ale Opatrzność 
zie )Po=] Bolka nie dopufzczała aby ślepota ludzka złości 
oyadzić |fwey dopełniła miarki: Niżeli mury naprawiono; 
ı Wielejniżeli PoRowie powtocili y Bogow obcych fpro- 
pafzych» | wadzi li, Radagayfa Gotthow Krola z dwukroć fta 
ządnes |tyfięcy grubego Pogahftwa, bez rozlania krwi 
Chrześcianfkiey, iednych pofirachem Bog nafz 
gory Fefulanikie zapędził, gdzie głodem, pra. 
gnieniem y kamieniami, ktore z nieba padały, 
całe Woylko iego (tak że żaden nie ufzedł') 
zamorzonc. On fam z Synami poimany y publi. 
cznie w Rzymie tracony. To było dziła przed. 
wieczney Prawdy, ażeby uznali Rzymianie wfzy= 
fcy Chryftufa prawdziwym Bogiem Chuześcian= 
fkim, ktory pomocy obcych Bogow nie potrze, 
buie, do obronienia fug fwoich, 


Ww tak 
1, ale 7 
jwaycića 
eden mó* 
ylu niee 
etdzoe 
arb pie* 
ioły Bo” 
że przy 
pędzićm 
nafzas 
zeby " 
pis. 
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O pramizimym, Bogu falfzyæych Božkomih, 
żrozności y przez jakie cuda oznaymtl Bogiii, f 
5 i 2 Y 

moc [możę m ffarym Tefiamencźe; 


© Głupftwo grube: O przewrotności niefłycha- 

Æ na! Otfądy Boga niepoięte* Owi Baiwa- 
chwalcy, Boga prawdziwego maige Bozkow faf- 
fzywych lepionych zgliny» albo zinfzey mate» fi 
xyi fzukali wiafnego Boga maiąc a pożyczanych | 
profili, a co naygorfza, że nad tego, ktory, cały 
świat ftworżył, na obronę Rzymu więcey infzym fiw 
wierzyli. * Niechayby  wfżyfikie Pałwany fwożę |ki 
Pogahftwo przeciwko iednemu Bogu poftawiło, a] 
prędzey ffwoię ślepotę y moc isge obaczyło. Ję- 
zyk fam co o prawdziwym Bogu mowi, niemoże | 
mowić, tylko prawdę. Y iężcii wfzechimocność | 
Bolka moc fweię w tym pokazała, że Świat fiwe- 
szyła, daleko więcey Mądrości iey przyznać fię 
powinne, że go tak długo zachowuie+ rządzi» y [w 
opatruie:. 

Pytam fię: ktoryż Bog narodow to by uczynił | 
ca uczynił Bog nafz prawdziwy» kiedy w iedney fpr 
Arce pogiodził twa z lampartem, wilka z owcą ty= ję 
gryla z k cokodylem» pfa z kotem, lifzkę z Kurczęe | 
ciem, charta z zaliącem yinfze zwierzęta Ktore 
wawtzą nienawiścią fobie przeciwne, iż 


a ludźmi: Albowiem między, ludźmi; nienawiść,] 
tyi- 
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ko ze złości, między beftyami pochodzi z Przy - 
dzenia. Kroryž Bog tak mocny, ażeby iedne- 
p dnia, iędney godziny, cały marod ludzki» 
zy! kie żyjące na Świecie ftworzznia, procz-zą = 
Bozomi GGE a h w Arce ośmiorga ludzi» zatopił, żą= 
nil Bogłabit, (prawiedliwą karą fwoią 'przęż grzechy 
fużoną+ Nigdy bowiem Bog nie karze nie= 
poe fpofobem, ieżeli wielkie y nięzlie 
|zone grzechy cie peprzedzą, y mie fclągną ten 
ielycha fo na fiebie karania. Co jeżeli fie zda : Za rzęgz 
Baiwo ielką, więkfzą dobroć wtym Bofką przyznać 
ow. falf jrzeba; że zowych ośmiorga ludzi z tak małey 
y matee| liczby, tak wielki Swiat, tyle Ktoleftw. niezji- 
rczanjch |zonym mnoftwem napełnić miefzkańcow raczył. 
ry cały ło fie nie bez podziwienia widzieć może; we- 
inizymgłng Arift cteżefe zdania Topic. "amo: Recza więł- 
y fwoie pie (nano zruynować „może: ale do poprawy ich 
yio agielkiey trudności zażyć potrzeba. 
jo, Je: Pytam fię ktoryż Bog Narodow mogt to uczy» 
żelić, co uczynił Bog Zydowiki w onym obfitym 
in 0CH l dawnym Kroleftwie Egipćfkim, że kiedy chciał, 
at Awori Jobrocił wody w krew, mięfa zaraził iadem, za» 
„mé igm powietrze, wíkrzefñiť muchy, poząbjiał piet- i] 
ądc JĄ vorodne, zaćmił dłohce; y Cudowne niepojęte JW 
Jzeczy porobiń na ziemi? A coż dopiero w częf= NK M. : 
u „asi vonym morzu, ktoremu rofkazał uczynić fuche ERRI j 
iney |przeyście żydom, a zatopić z Woyfkiem Pharaonżt (M4 MN 
KA ktory z falfzywych Bogow cokolwiek tą. AENEA 
[kiego uczynił, rzecz godna byłaby do podziwieŁ MMR 
A krorejia. Ale żeto prawdziwego Boga dzieło, dzi. Alby Byd 
> jodziof wować fiętemu potrzeba: Bo według nafzego fłą. Kw wiel 
i psi |bego poięcia, zdałzą nam ię rzeczy wielkie; | 
© tyle p WE, 
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według” Wfzechmocności Bofkiey bardzo fą małe: ||pofanowi: 
Bo gdziekolwiek Bog ręki fwoiey przyłoży. ani |khy, złyść 
ludzka mac, ani dzikość beftyi, ani głębokość |wyciefu 
Morza piezawadzi, yiak ftworzone fą przez Bo-|| Daley 
ga; tak moc ich zawifa od niego famego. gdyby b 
Pytam fię daley: ktoryż to Bog Narodow t- Nieprzyi 
czynił, co prawdiwy Bogi ktory owemu. fławne- llioby jn. 
mu Wodzowi Jozuemu trzydzieści y dwa Kroleftw ynie wie 
z Krolami pednogi rzucił, y nie tylko z Panftwaj||gg ich Bo 
ale y zżycia wyzuł. Potym dwanaście pokoleniajfą faroday 
niemi podzielił; Kroleftwa te dawno /były dzieslfyd jedne 
dziczne żydowikie, y więcey iak przez dwa tyj|chetnego 
fiące lat mocą zawolowane pod rządami tych. Igowie ob 
Krolow zoftawały, dopiero przez Jozuego Wodza |Bogani ; 
powrocone im były. Dlatego Bog przez tak dłn- KIENŃ 
gi ćzas cierpliwie patrzył na krzywdę żydowfką ku zi; 
aby to przedłużoney kary cięfzkością nadgrodził. | kaiących 
Ale nie dla tego, iakby otym zapomniał: Wie | Bog, a 
le bowiem Krolowie złych akcyi w niepamięci |fey o] y 
grzebią, co potym przed fprawiedliwym Trybus] padnie Ń 
nałem Bofkim z cięfzkością wypłacać mufzą. tiekąć, 
Przytym pytam fięż ktoryż Bog Narodow (af hi „A 
choćby y wfzyfcy fwoię moc złączyli ) tyle mo= foy W 
że, żeby iednego człowieka wygubić mogł: Go AWARE 
uczynił Bog 4 Regum. c, 19. za Eżechiafza Krogi elan; 
la; kiedy iedney nocy ftoośmdziefiąc y pięć tyaj Sam ty 
fięcy Aflyryifkiegn Wəyíka w obozie, nie budząc diego k 
fpiących do bitwy żydow, zabił, ucząc przetj p 
go Krołow, Kfiążąt y Wodzow woylkowych» zell m, Zt 
mnoftwo woyfka, wielkie fkarby pieniędzy, fean Monarch 
fzne woienne rynfztunki mało pomogą, icżeli dii | tatean 
grzechow ich Bog z niemi inf4y koniec uczynii| ji, ie 
pofta- | = 
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[ą małe; |poftanowii. Albowiem tundamenta Woyny ż py- 
pły, al Phy, złości y łakomitwa fwoy początek biorą; 
fębokość |Zwycięftwo zaś od woli y taiki Bofkiey zawiiło- 
rez Bo- |] Daley mowie, czemu wfzyfcy Bogowie dawni» 
o zdyby byli mogli, Krolew fwoich y Krolefiw od 
pdow le INieprzyjacioł nie bronili? zaprawdę niezbywa- 
fławie- Htoby im było na woli tyle»; co zbywało na mocy» 
Krolefw fy nie wiecey ludzie cierpieli upadku w Fortunach» 
z Patwa fco ich Bogowie w zborach y Bałwanach obalonych; 
okolenia fa ftarodawnym Poganom zdała fię więkfza krzy 
ły dzies Hyda jiedney Bałwochwalni obalenie, a niżeli fzla_ 
dwa tys Jehetnega ludu wycięcie. Nie mogli Troiahfcy Bo; 
mi tych powie obronić swoich od Gxrexow, ale ludzi z 
„o Wodzi [Bogami y Bogow z ludźmi do Kartaginy; ztam= 
ftakdłwJtąd do Sycylli do Latium; z Latium do Lauren- 
żydowiką tu; z Lauretu do Rzymu wyfralzonych y uciee 
igrodeiiJkaiących widzieliśmy: Nie mniey Troiańfkie 
i Wie. |Bogi od Bogow Greckich iako y Wodze FTtroiah- 
ppamięd jfcy od Wodzow Greckich byli zwyciężeni. Nie 
Trybwjpadnie na prawdziwego Boga ta boiazń, aby miał 
uk} uciekać: owfzem ma tę moc» ze fię go bać y kos 
gdow (*]Ghać potrzeba. Nie mogą tego przeczyć wfzy» 
ylemojfcy pogahfcy Poetowie, ktorzy Bogow fwoich 
pogł: OJehwalłebnie wyfławiali, że Bogowie zich czci= 


~ 
R 


„fa Kro cielami y czerciele zich Bogami wraz zagineli, 
pięć tyi Sama tylko prawdziwa Wiara Chrześciahíka ża.. 
jebudzyjjdnego końca mieć nie może; ponieważ na tym, 
„qe po Ktory ani początku ma, ani kohca, ieft założo. 
„wycl t na. Ztąd pochodza; że lubo naywaleczniey fi 
ley: trap Monarchowie naybitniey fze Narody z wfzelką naa 
Jtarczywością na Kościoł prawowierny fię oburzy. 
ili iednakgo nie zburzyli. Owfżem przeciw tym 
pofta- Dz wizye 
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wfzyftkim nieprzytaciołom 'chwalebnie go obronie 
li ludzie podli. fłabi y me uczeni. 
Ochwalebny y niedość wyfławiony Kościele wo- 
iuiący! ‘ktory mic infzego nie iełeś, iak Złoto 
między zuzlem, doża między cierniem. <Ziarn) 
między plewa. Perła między konchą, Femx te= 
den na Swiecie, Okręt fam na burzliwym məs 
rzu mad nawałności wyniefiony, ktorego naywięk= 
fze impety mayprościeyfzą pędzą droga: Nigay 
bowiem fig nie pokazuię więlcfza moc Kościoła Bo- 


żego, iako kiedy od 'Tyranow icf prześladowa, 


| tcktora 


[wiek B 


b ły Swi 


jo nie | 


ry. Ani żadne Kroteftw ' Chrześcianikie tak mie | 


łe, ani żaden człowiek Chrześciażiki tak fłaby y 
od wfzyftkich opufzczonym, żeby w iednym utra- 


pieniu y prześladowariu nie mil mieć kogodo 
obtony; y to infzych prześladuią, “fami w pogat-||, 


dzeniu y „poniżeniu zofłaią; co 'fię -dzeie nie bezi 


fkrytych fądow Bolkich. 

Mieli -Hierozolimitanie głownych Nieprzyta= 
ciot Chałdeyczykow, :Chaldeyczy kowie 'Adumey-i 
czykow; Idumeyczykowie Adyryiczykow Afyryi=§ 
czykowie Perfow. ,Perfowie *Argiwow» Argiwi| 
Arhenienczykow,- Atheniehczykow ie Lacedemohe 
czykow» 'Lacedemończykowie Sydonoy, Sydoni 
Rhodow» "ci Tatarow, Tararowie Hunnow, Hunni 
Alanow. Alani Szwabow» Szwabi Wandalow» W. 
dalowie Balearow Balearowie Sardowie poenowu 
poenowie Rzymianow Rzymiani Dakow, Dacy Go- 
thow Gothowie Francuzow; -Francuzi Hifzpanow. 
Hifzpani Maurow. Te wfzy ftkie Kroleftwa> ief 
dno z drugim, nie wfzy kie z iednym woiowały: | 
Ale <Kościoł S. Matka nafza wfzy fikich tych Kro 

leftw 


gdemofte 


Sydont 


Smt 
ik H 


„, Wan- 
A 


i 
pacy 9 


fypanow! 
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E nowa 


ah 
I jef 
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prześladowania poniofła, y wytrzymała; 
Mie maige nikogo innego Przyjacielem, tylko 
Chryftufa, aiako miała Brzyiacieła tak y Pro- 
tulktora nay mocnieyfzego. 


lefiw 


$. VIII, 


Jak miele- czcili Bogom, Batmocbwaele 
(Yo pczym fig ktory Bog opiekował nad lus 
azmis. przytym mybranych. mieli zo ktorych 
nad. innych czeżlż a bofbolityćh 
uieziiczaną: liczbę. 


dzieła 
Bofkie, fame: w fobie bez wfzelkiego poro- 
wnania z innemi;, fą arcy wielkie., Atoli, iako 
białe zczatnym położywfzy, lepiey te farby ro- 
rozeznać. fię dadzą, tak ciekawym rozumom zaż 
|dofyć czyniąc, nołozę tu Katalog zmyślonych y 
fałlzywych Bogow,. aby umieli. isdnego prawdzi. 
wego Boga. fzacować, kochać, y bać fię go, a to 
Pogańfkie Bałwany za rzecz nikczemną y cza:to- 
wiką poczytać. 
| Wiele tedy rodzaiu Bogow Bałwochwalcych 
<zyli, olobliwicy iednak wybranych z nich iako- 


by 
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by niebiefkich więcey nad. infzych czcili , mziąci |pilnować, 
jch zo toieft: janufa, Saturna, Jowilza, Geni- |kovaly. 
ufza» Neptuna, Słonce, Lucypera, Bachufa, Tel- fei Matke 
lures, Cererę, Junone, Minerwę, Dianę,. Wenere,. |Wolunn: 
Weftę y Miefiąc, niegodziłe| fig ztych nikomu [t Wd 
wlainego Boga: fobie przywłalzczać, ale dlawizy- | limnę B 


fkich powfzechnem: byli Bofzkami. Proca albo. | m zak 
Krolefiwo albo Prowincya lub miaste fołeczne | Bellon: 
nogło, ktorego znich chciało fobie obrać. Fortuna | 

Naypierwfzego tedy: mieli Jowifza, iakoby nach | spa; te n 
wfzyfikiemi Bogi naywyżfzego y rządce Niebax | wizyficie 
k.oremu drudzy podlegali. Kacyufza Bofzka ofia_ | Bip taki 
rami y darami, błagali żeby dał dzieciom xozum: | dioni o 
dobry, O co gdyby prawdziwego Buga profili bys || ici, ky 
łaby rzecz arcychwalebna: Fak bowiem zepfo- | Aże dh 
wana natura ludzka, że wielkim podległy ich l ktorych 
riefzczęściom, kogo: Bog ofobliwynm: nie przye= | wego o 
zdobi rozumem.. Ydo Cic 

Mieli Boginią Lucynę Kościoł iey byt wfpas | ką liczb 
miały w Rzymie» ta była opiekunką rodzących: || kich i 
Panien Kościoł te» wybudował Numa Pompilius || ne, A 
4 Rutilius Konfuł kazał go fpałić za to ze mu Nprzyk 
Corka przypoiogu umarła: poganow bowiem byè f h a: 
ten zwyczay że ieżeli w niefzczęściu profząc Bo=' ktzypię 
gow> BIE odebrał pomocy, zaraz albo Kościoł ro~ transfe 
zwalił, albo ofiary odmienił, albo infzego Boga|  Wiej 
fobie obrał. | zowie , 

Byl oraz Bog Wagitan;, tego była pomoc; aby] fiorzj 
Dzieci. wiele niepłakały w pieluchach będące.. Do) Pigana 
tego była Rumina Bogini, żeby dzieci dobrze] zy l 
fały. Po niey naftepował. Stellinus albo: Statuli= |] Wego p 
TUS: tEn, zaczynaiąc dzieci PRZ APRA O byt tation 
(et 


El 


Wenetes 
ni komi 
lawizj= 
)CZ albo 


ać. 

n 
oby nad 
Niebaz 


m 102UM: 


zepi- 
pły iek 


przj0* 
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j wfpie 
dzących 
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gratuli” 
pien by 
pil- 


oleczne | 


zka ofia, 


ofili bje| 


„|| transfety należały. 


il zbawion bydż nie może. 
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|pilnować, żeby na ziemię nie upadły, niefzwan, 
Ikowały. Adeony Bogini powinność była, aby dzie- 
[ci Markę kochały. Mieli y Boga Wolumna y 
|Wolumnę,. ktorych obrazy zaręczeni nafzyi nofi- 
Jh. W dzien-tedy ślubu oddawał Mąż Zome Wo- 
lumnę Boginią, a Zona Mężowi Wolumna Boga, 
va znak nietozerwaney miłości.  Miełi Boginią 
Bellouę: ta była Woyfka biiącego fię Patronka. 
| Fortuna Bogini Szczęścia. Po niey mieli Wikto. 
|jcyą; tę nayofobliwiey czcili Rzymianie, gdyż nad 
jwizyftciemi. tryumfowali. Między infzemi był 
Bog także Honorinus; tego powinność, azcby po_ 
drożni ed go(podarzy z ufzanowaniem byli przy» 
jięci, ktoremu wychodząc w drogę Ofiary czynili. 
jA że długa rzecz opifować wfzyfikich Bofzkow, 
| ktorych niezliczona liczba u Pogan była, cieka- 
| wego odfyłam do Aug: $, pilzącęgo de Civit, Dei; 
ly do Cicerona: De natura Deorum.. a tam wiel_ 
|ką liczbę tego, obaczyć może; bo gdyby: wfzy. 
fikich miał Polikim językiem liczyc, zdałaby fie 
Szecz więcey do żartu niżeli prawdzie: podobną, 
| Naprzykład; że Lyła Bogini Carda,. ktora dawac 
f ła znać o złodzieiu 
| fkrzypienie zawias, 


wchodzącym kraść, przez 
Albo. y Gloacina;. do ktorey 


Wielką zaprawdę winni Bogu. Krolowie y Pa- 
| nowie wdzięczność, że ich ludźmi nie beftyami 
| fiworzył; daleko więkfzą ze Chrześcianami nie 
Poganami. Cożby im pomogło mieć berła. y Ko- 
| %0hy na potępienie: gdyby nie uziałi prawdzi- 


| wego Kościoła Katolickiego, bez ktorego nikt 


| § 
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f- IX. 


Rządcą Cefarfima, Że byt prawdziwy Chrze= 
ścianin y Cnót Cbhrześciatfktcb, 


( resus Konffaniya ' pięćdziefistym był Cefa- 
tzem Rzymfkim maftąpił po Juftynie miod- 
HY izym Ten fuftyn był Pan obyczaiów niecnotli= 
wych (dak Paułas Dżaconus lib; 18. wipomina ) 
wzgardziciel ubogich; zdzierca bogatychs w zbic= 
WAM rdnin fkarbów pilny do wydania nazbyt dkąpy; 
iak zwyczaj chciwych. Była w tym Cefarza talka 
przepaść chciwości, że kazał Kufry y tkrzynie 
żeldżne porobić y w tří pókciu gdzie fam fypiat,. 


adzierał; tam fkładał+ Czemu fię dziwować nie: 


m tylko domówjch; ale y famych fiebie podeyżtza 
hych matą. 


Pelagianfkim; ktorego ten niefzczęśliwy Gefarz 
bzł głową y obrohcą, żeby ztego pienądze fobie 
a dulzę biefowi zgromadzał.. Tak; kogo dla grze= 
chów opuści Bog nie tylko fam ief niewolni- 
kiem piekielnym ale też. iakó Niewolnik praco= 
wać mufi na cżyńfz dia Pana fwegó; iaki muieff 
przyzwoity, Ze tedy wiele toznyćh y cięfzkich 
ieft 


l Tytergufż Mąż falachetńy dla tego obrany 


ieR grze 


fialo. fig, 
łogistyn 
fpod: ien 


pofławić; ażeby te ialenta Złota, które z ludzi 


trzeba według zdania Seneki; że łakomcy nie | 


Był tych czafow zarażony Kościoł kacerftwem | 


fizytym 
| flo; że 
fiały, À 
| z huńoro 
| Ce, prze 
Í Saritwo 

| Ww idz; 
Za tak wy 
Jleńfwo 
letonepy 
rua 

| ikona, ro 
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lief grzechow ludzkich, a przytym fkryte fądy 
|Bolxie; że oraz kiedy chce Miłofierdzie zbawić 
JEnizę, fprawiedlawość kase na cialo: przepufzcza, 
Jfalo fig, iż Juftynus czym daley brnąż w złe: nas 
|łogiocym więklzey fobie przyczyniał kacy,bo na nie 
obrani e eWSICBO dopuścii Bog, że bęzznaku. cho. 
chrai roby izaleć począł. Ktory tak nagły przypadek 
Jzatrwożył cały Rzym, iż przy utracenių zmyfłow 
JPana, y Monarchia jak niemą y głuchą ftłanela. 
JPrzytym tak ciężkie na juftyna przypadło: fzalen_ 
yt Cel: fftwos że fie dopiero wraz z życiem zakończyć mu 
młodffało. Albowiem ktore Bog na Monatchow nie 
jecnotlisJz humiotrow ale z zepfowanych nałogow pochodzą- 
pominż)JEe, przepufzcza choroby, żaden Doktor ani Le- 
, wzbicafkaritwo uleczyć nie potrafi. 

Kapy Widząc tędy Rzymranie, że fprawiedliwie Boz 
rze taka Iza tak wielkie grzechy; na Cefarza epar fza” 
ferzynie Jłehftwo nie ułeczone. Poftanowili obrać Męża za” 
[ypiał, |leconego cnotami do rządzenia Monacchią, Ty- 
ludzi JBSryufza imieniem, Człowieka według Pawła Di. 
wać nieJakona, rozumnego, wftrzemieźliwego» świątobli- 
cy meiwego, czyftość Kcchaiacego, Jatmuznika, w fą= 
leyziża> dzeniu fprawiedliwego. w zwycięftwach fzczęśli- 
Ep aco naychwalebnieyfza, prawdziwego Ka- 
erfwem gt kolika. Co fię fiało wielkim fzczęściem dła Rzy= 
Ceh Jmian; bo niemafz fzczęśliw(zey Rzpltey„iak kto. 
je (obić FA od prawdziwego Katolika zawilła rządow. A 
Ja grze” mi żadney ( co do dobrego Fana należy ) nie 
woli „b rbkowało w nim cnoty; bali fię go źli, kochali 
+ praco gdobrzy; Naywięk(za to Mohatchom ozdoba, mis 
| puien fios w pofpolfiwie dla dobroci; beiażh dia fpra- 
„fzkich Jwiedliwości. 
ck l Była 


| 


dw 


l 
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Była żona [uftyna Cefarza Zofia Augufta w[pa- 
niala y rczumma Pani, a co naywięcey do icy 
©foby nalezało, niepośledniey, nad ktorą nie- 
mafz nic pięknieyfzego; proczze chciwością zam 
rażona, Tey wady dofiebie widzieć nie mogłą, 
myśląc tylko o zbieraniu, cielząc fig zebraniem, 
a trapiąc fię wydatkiem; Łakomcy mniey dbaią 
9 ufzczerbek zdrowia, byłe fkarby nienarufzone 
zoftały. 

Tiberinus Conftantinus odebrawfzy zupełne 
Rządy, widząc tak wielkie u Cefarzowey Skarby 
wziął ie do fwego rozporządzenia, wołąc ie o~ 
brocić na dobro Rzpltey, niżeli ich przyczyniać 
więcey. Nic tedy nie robił, iedno budował Kla- 
fziory, naprawował Szpitale, Sieroty wypofazał, 
Więzuiow odkupował, y to wfzyfłko, co zdobi 
€hrześciańfkiego Pana, czynić nie opuścił, zam. 
fługuiąc fobie Imię dobre y fławę: Tyrannow 
zwyczay ieft, cudze dobro wydzierać, y na zbytki 


obracać. Dobrych Krolow fwoie włafne xrozda-. 


wać yna Cliwałę Bolka y pożytek Rzpltey łożyć. 
Widząc Zońa Augufta, źe co fufiynius dla fics 
bie iednego zebrał, ten to- między wielu podzie.. 


lit, niektotego dnia zawoławfzy Tyber yufza do 


febie,. w ten. {èns mowić zaczęła: 


bas): Ota) 
lex ) 
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c je 0= 
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prańnow 
zby ti 
yozda= 
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do 
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f. X. 


Mawa Zofii Cefarzawey do Tyberyafza 
EPEAN przydane go fobie do Rzgdow Ad- 
vinifiratora, firofużąc go 0 niepomiarkomane 
fzafomwanie Skarbem. 


ozumiem, że pamiętafz otym, Tyberyufzu, 
gdyś był w Alexandryi, iako ci to nigdy w 
myśl wpaść nie mogło, a żebyś Juftyna Opieku- 
[vem y Cefarfitva w(poł Rządcą bydż miał,oczym 
gdybyś y myshił, odoftąpieniu iednak tak wiel- 
jkicgo fzczęścia wątpić fprawiediiwiey mufiałbyś. 
fetes bowiem rownym; Rozumny zaś człowiek 
f: go fortuna czy wynofi, czy poniża, tak. fo- 
„bie y myślom fwoim wędzideł albo powściągać, 
lubo dopufzczać powinien Gdy tedy takim po_ 
Jkzałeś fe owych czafow, kiedyś był w wielkiey 
Tace u Juftyna Cefarza, Męża mego ztych cnot 
pofpołftwo cię pragneło. Senatobrat, Woyiko po- 
twierdziło: y cata Monarchia zobierania tw>iego 
juciefzond zoftała, co nie za małe fżczęście liczyć 
[fobie potrzeba. Bo: rzadko fie trafi, ażeby tak 
wiele wotow na iednegobez. przeczenia zgodzić 
fig mogło Kandydata. / 


I Aże cię na tak wyfoki ftopieh wyniofła For- 


Iin, gdzie daley pofłąpić nic: możefz, iak nay= 


|pilniey cię przeftrzegam profzę y zaklinam,. a że. 


|bys fkromnice używać tey godności nie przepa- 
mi~ 
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minal., Do! dofiapienia: Honoru. potrze! a: załać fię: 
potem, ale ‘do utrzymania fiş długo na: nim kewa- 
we krople od ferca wyciśnione. ledwo- wyitac- | 
czyć mogą.. 'Wiefz. dobrze, że na: Dwotach 
narchow> powagę, rządy, doftoienftwv, y boga 
częściey dła przewrotnego,.zabicginia: y upor 
wego naleganias- aniżeli. dla- zafug ofoby” daiąz. 
czego: pozwala: Bog dla tego, że ktorych pyfznie |] 
wftępuiących y zuchwale rządzących widziemy»:, 
ażebyśmy ciężey.upadaiących. obaczyli. I. 

Jees Tyberyufzu. Męfzczyznę.. ia Niewiaftą; Idi 
tobie. przyznaię rofiropność, fobie- doświadczenie;- o * 
wieleś mogł fam doświadczyć, ale y'la-przez ca- 4 hę 
de życie wiele widzieć mogła. Dla: czego. żebyś. | "© 
mi wierzył, twierdzę, iz podobni: tobie: dwola=- 
kim fpofebem na dworach Panfkich poniżeni:bydz. 
zwybBli:: raz ieżeli wielcs zafłużonemi a mało mo= 
g1cemi fig bydz* rozumieią, pyfznych bowiem my- 
Sti ufowiczne zaklocenie nie odfispuie;, y:iuż 
za niemi: chodzi. Drugi raz, gdy ieden chce.y 
Panem y Panftwem rządzić, nad ktorą rzeczą niem 
mafz nic trudnieyfzego; ieżeli fię.to. ktoremu 
czafem trań, w przod wielką pracą tego dofiąpi 
z niebefpieczenftwem trzyma;.y w krotkim czafie 
firacić. mufi: Bo tobydź niemoże aby wzbytniey 
poufałości z,Panem będącemu fłudze;. miiała.diugo 
fortuna: dotrzymać przylazni. 

Łuboś ief rofiropny y mądry, iednak ci radzę» 
ażebyś używał rady cudzey, ofobliwieco.do rzą. fja, "U 
dow należy.. Wiele między tym ieft rożności; u= 
mieć: dobrze. rządzić, a dobrze.fłużyć: to pocho- 
dzi zjpowinności. umyfu; tam, to. z.długiego do». | 
świad. 
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ht fę wiadczenia. . Tę tedy regule za maywiękfzą Ma. 
zalacfi 


p 


mę zachoway; zebyś tego «o .możefz „prozbą 
wra, mócą wymufzać nie kugł fie. Albowiem 


(Ar: to:kofzach 'będziefz z©eńrości nienąwifinym,; w 
"| qeożbie z pokory, au wfzyfikich milyn. 'Szkodzi 
|| 


> nie mało wielkim *koufidestom Mowvnarchow> 


oe dy wiele moga, wiele ważą, sa naywięcey kie— 
j . 4 3 


| i dy bardziey gwałtem tak «rozumem, y powagą mi 
pie Jeli toftropnością, wfzyftkiego - dokazać ufiłuij; 
zie gy długo może «bydźz w:łafce su pana, «kto wizy 
kié rządy y rofporządzenia fobie -przywłalzcza 
wiaty | fyoim zdaniem nieokreślunym wfzyftko czyni 
ikogo fię nie radzi. 
Bo tego moia Mowa ściąga fię kohca, żeńak 
A mvazam- twoy wielki rozum, tak ty dziwować 
[voias lie powinieneś-moiey cierpliwości, «gdy widzę te 
LJ Barby od Juftyna Cefarza Męża mego; zetak wiel- 
k pracą zebrane, z wielkim ftaraniem ftrzeżone 
ez uwagi przez ciebie rożfzafowane; «co ci pow 
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Jaflziwienia-czynić nie powinno: Niemalz na Swie. 
| - zy ża > 5 ozr 
chce. Yfie, «chociaż naycierpliwfzego, żeby magt znieść 


cząnć= ihez boleści, widząc, -z iaką pracą żbierał, że to 
qormi Hroztatna y-marnotrawna utraca'rękacudza. Wiedz 
dip [p tym Tyberyufzu, *że bliki ten dzień, ikiedy:ańt 
cahe filo zachowania, ani «do poratowania infzych ġrofz 
bytiej fw ikarbie nie zofłanie; nad co niemafz nic niebe= 
ja dlugo Mpiecznieyfzego Monarchom: -Sława'bowiem wiel- 
kich fkarbow Nieprzytacioł boiażliwemi czyni, y 
powolnemi bydż przymufza. Dla tego potrzeba 
bydź Królom nie tylko cnotliwemi, saley pie« 
„ości U" Mniężnemi, 'Cnotą należy fwoich rządzić, .pienię« 
pocho- Hdżmi obcych zafiralzyć -y.utrzymać, Aiako Pow 
ego do- $ ŻĘ" 


i radzes | 
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trzeba; żeby niemniey bogaty był Monarcha, takk 
żeby y Rzplta nie była ubega. Z wielkiego ubo= 
fiwa wiele w Pofpolftwie dzieie fię niecnot, tak 
wzajemnie ieżeli obfite kroleftwo, nie trzeba fię foo 
Panu bać bardzo uboftwa. Wiem że przeczyć temu |fwefprzec 
nie będziefz: iako iet rzecz dobra, podzwignąć ||wiszało 
ubogiego, wfpomoc potrzebnego tak wzaiemnie || cznieyfza 
żaden dla potrzeby fzczegulney uie powinien te- |mieć Pan 
go fkarbu rufzać, ktory dla pofpolitego dobra 
złożony y zachowany. 

Zbytnia fzczodrość Monarchy fwoich dochodow 
fprawuie, że ftanie fę w wydarciu cudzego dobra 
'Tytanem. Wiedzieć ci koniecznie potrzesa o 
tym Tyberyufzu, że wiele Monarchow wcale nie 
złych y pięknym rozumem obiaśnionych obrociło | 
fię w Tyranow» nie dlainfzey przyczyny, ty] KOa 
że do uboftwa przywiedziem byli Umył wyni. | opatrzop 
fy a ubogi wfzyftkie rzeczy na los fortuny puścić | dzy Min 
gotow: Y otym wiedz Tyberyufzu, ieżeli dla | pizynaf, 
ubofwa Monarchowie fłaią fię Tyranami, nie- adzierali 
mniey dla. dofatkow rofpuftnemi: Co ezeli fię | Vywlęż. 
fanie, znayduie zaraz wzłych nałogach karę || kkh y 
Monarcha dla fiebie. Albowiem rofkofzy maią | 
to umartwieńie, że znich żadnego pożytku mieć] 03 
y uciechy nie można do zupełnego nafycenia le fi m 
myfu! Dla czego pytam fię ciebie: co ief lep-f ji 
{zego} albo raczey: ktore złe mnisyfze; Monaref 
cha ubogi y Tyran albo bogaty y rofpufny? Jaf K. 
tak fądze: że lepiey iet byaz dofataim, choaf HO Obes 
Ciaż muiey cnotliwym, aniżeli ubogima Pyransn. | Mb p 
Albowiem z zbytkow ieżeli fanie.fig cokolwiek 
fzkody, dla niego famego będzie fzkoda: paa l 
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dze na zbytki cbrocone, wrócą AM do ludzi; ale 
ficżel Tyran, Dyraaftwem nie iednemu' zafzkoe 
dzi, ubofłwem nikomu nie pomoże. Monarcha nie 
pogaty, ani potrzebnych wfpomoc, ani ubogich. 
lwefprzeć nie ma zkąd, chociażby go famo obo. 
iwiązało miłofierdzie. Daleko więcey pożyte” 
jcznieyfza rzecz ieft y żnośniey(za poddańfiwu, 
mieć Panem złego człowieka, a dobregu Monar- 


chę; iak złego Monarchę, a dobrego człowieka. 


A żebym zdanie moie potwierdziła zdaniem Pla» 
itoni. Athenczykowie dobrze czynili, ktorzy Kfia- 
zat pożytecznych bardziey fzukali Miaftn, niże- 
jl! cntami żaleconych. Lacedemonovie podrwili, 
[że cnotliwych nad pożytecznych przekładali: 

| Wadzifz tedy Tyberyu(zu, że do pożytku be- 
jfpieczenfiwa Rzpłtey więczy może; gdy w fkarby 


rza 
rze 


z 


[opatrzony Krol, ktore dla potrzeb Rzpltey mię- 
a | 


dzy Miniftrow do fzafunku podzieli, jak uboftwem 


dla|| przymufzony poftanowi Urzędnikow, aby ubogi lud 


jzdzierali, Albowiem niedoftatek Krolov, iet to 
wynależenie podatkow y zdzierftwa naypierwfza 
fzkoła y Akademia. 

XI. 


| Odpowiedź Tyberjufza Konfiantyna Zo. 
fi Cefarzomey, ktora domodzi,že należy Ma. 
narchom, aby byli [zczodremi, nie zakłada. 
ige fkarbow, oraz kładzie fie Hzfiorya, żakim 
fpofobem Beg Tyberyufzowi niebrzeliczuzy 
fkarb pokazał za to, że był prawdzimym 
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nym przyiął umyfem, yz naieżytą  ucżęiweścią 
Ceiarzowsy Zoni odpowiedział w ten Sensż 


zdanie y napomkiekier wzy ko to dobrym 


trzyimużę Jercem, CZYMIĘC pokorne podzię” 
kowagie za UCZYKŁAC nwasi y nauki D obli wże ; 
zeg żak wybornych mocnych m =e asya dowo- (p? w 
$ żak wybornych MOCIZYC mowic ZELYM owo- 

dow: Częftokroć chorzy nie dla tego maig obrzy < Pa wyrzec 
dzene „do potraw żeby {rzez Jie byty złe, ałe zell 
: r RY: j s KOD | 0y 

ie mniey wWczesRze albo nie GrZECZNIE chore | JM mą 
Day Boże abym miał tyle du wy konga | Aže iq 


bow zaf; 


(o sczłt 


przynojzą. A 
nia tego wfzyjlkiego (boj obio ileś miala do mo- Los 
poore Jame 


wienia y napomnienia mie wolności y rozeznanialk 
ażiowiem w pochwatach goreżem do caot; w Jaai 
mym wykonaniu fieiemfie oziębiemi do uczynku |. 
Ze mi przyznatcjz MOZUMa dokłudażęc abym nim kę 


złe chuci y mamiętuości ujkromóta i 


Mądrość rażą | 
aloi na wiajnych rzeczach albo cudzych poznata py- 
tam fiet Jezeli w cudzych ma ktore może nżewjeliy | 
fłarczały sdochodyt iedgak zawjze kochałem Y W fE |drypi 
tym fprawiedZiwość. Ani żadnego żakże60 ZAJE Ka wiej 
dziejz z śmiertelnych łudzi na świerie Żeby euh a | 
dzym nakładem niechcia BAURU 
mienia y kawy żeżelió mnie w włafnych rzeczać 
poftrzegia patrz, zebyś fię daremnie mie Z Wo 
dziła Cefarzowa: y takto rozumiey, niemajz tr 
kieso żadnego» ani mądreg0> ani rzetelnego AJ 
fprawiedłiwego> żeby go wiafnego pożytku impel 
mie miał zapędzić w iakękożwisk przewrołność 


atbo fubieśzość y nierzeżcźność. 
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Jane od" Zuftyna fkurby żak nieuważnie y niepo 
kiarkowanie rozsaie yfzacuież Odpowiadam, że 
kę dziwować miepetrzebu: bo Jnadniey iednego 
wżęcey pieniędzy rozdać może, miżeli ich 
|rzez wiele lat nazbierać przyidzie, Do fkar- 
ow zaś zakopanych albo w Jkrzyniach zamknię= 
ych dawne owo należy „przeklęśwo oł Epimek= 
fa wyrzeczone. 

| Go człowiek z garnia chciwie, lud kłoci 

| Syn marnotrawną xęką rozruci. 


Poza 


"| Aze iaki mam czynić wydatek, że w krożce 


Ke bedzie co dać ubogiemu, ani do pożywienia 
yé tak mocno podzwienąć myślila „Augufio ubae 
ich iak Juninas zdzierał wofłatnieyfzych, fpra= 
vżedźiwą mialabyś fłeurzyć» y tam wftydzić fig» 


Ale dotąd nic 'infżego niewżdzielim 


wa a mie zbudowano żadnego Jzpitała gdzieby 


a tak trzymam: leżeli Krołowże 'pyfzmi, niee 


|pokoyni, kłotliwi yna cudze dobro fg chciwi» 


viele zaprawdę potrzeba im pieniędzy, użedy nie. 
alyesme takomfiwo uśmierzyć y natkać mogli. 
Nr-żelż zaś [pokoynie, chetliwie, cierpliwie, che 
zego mie pragnóć, na |woim przefwiąc, żyć ekcq> 


WE e rozumiem na coby. tm potrzebne były tak wiele 
li Pi AWA Ę 
eże jkarby; Częściey naDworach Krołewfkich wież, 


E kie 
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kie fkarby fg okazyg do ać cow y f wawołimiże- Pihi 
ii pomiarkowane dochody. Wiecey dowodowy zdże- Pa 
rai mi nato mie trzeba; ponieważ. bardzzey fig AR podzi 
kocham  w.dobrych  uczymkach żak w mowże || żyj w] 
cheipłiwey: Niemafz żadnego Monurchy która š 
vy tak wiele dobreg. czyni» żeby | wżęcej czynić 
mie mogi.  Niemajz takiego; Żeby "do ubojt wa | 
przyfzedł, czyniąc tylko wydatki potrzebne 
5 pomiarkowane. A żeżełź da ialmuzne  Ud0GŹM y 
odkupi niewolnikow, wypofaży f:roty miech | 
będzie pewien że żak uboftwa obawiuć fię nie tyze= | 
bu, tak daleko bogatfżym Bog go za to uczyni 
gej topruwdatwych Ghrześcian regula, że wię 
cey Rog da iednego dńia, kto mu wierzie uży, 
anizeli coczłtowiek przez dwadzieścia łat na chwa~ | 
żę żego odloży poty A C'efarz. 2 
Ale wracaiąc fię do xzeczy. Ela Gefarz ży=|| da Chy 
iąc wtym fzalehftwie w Pelagiańikiey Sekcie za=|| ne byig 
ciętey, lat iedenaście „pad Kuratelą © Tyberyufzasj nie tyle 
wfzyftkich poźądaniem umarł. Bo siiemnżey tak|| pienen 
mu życzyli śmierci iak iego nie mawidziłi ¿yaf Pzyjącjo 
cia.  Ktotykolwiek Monarcha żyiąc ieftopofpolej Aż 
ftwu okazją de płaczu, ten umierając zofławuiejj fvi, ni, 
im materyę do śmiechu.  Po:śmietci tedy Juftys| lan yn n 
na Tyberyufz, iako. Cefarz potwierdzony.» «6 obiądjj czył y 
rządy: ktory z taką mądrością, z taką fprawied Lt] 2 Pisura 
wością panował» że żaden ( ieżeli pas Huftorye nif Zavoją, 
mylą ) is wiekow mie mogł fig z nim poroj Ceyn pr 
wnać: rzadkiefz. to cnoty w iednym Monarfze:|| to mje 
Sprawiedliwość» Dobroć, świątóbliwość», czyft ośćii ini d 
jiefzczę zadi Krołowie,- żeby w jakich nałojj iel nul: 


gach złych nie byli poftrzeżeni. EES 
; Phü- 


CZĘŚĆ 

Paulus Diaconus in lib. 15. de geftis Romanos 
|r m powiada. Cone remu Cefarzowi trańło;iąk 
| do podziwienia, tak y do wiadomości rzecz godną. 
| Byt w Koniłantynopolu Cefafzoy Rzymikieh pa» 
dac bardzo kolztowny; wfpaniałość jego Cefarfką 
Rezydencyą prezentowała, ża Konftantyna Wiel- 
| kizgo założony, -y według Monarchow złych lub 
| dobrych, albo fig zawalał, albo go naprawiono, 
| Aiako fig wyżey rzekło, że Tyberyufz wfzyftkie 
fuoie dochody obracał na chwalebne uczynki» od- 
hupuiąc niewolnikow, buduiąc klafztocy śe, tak 
| dalece przyfzedł Sfkarb dotey fzczupłyści» że iuż 
y na iłoł Cefarfki nie wyRarczał,  Zaprawd ę fzczę, 
sliwym nazwać fię mogł ten niedofłatek, czego fię 
w cale nie wftydzit chwalebny Cefarz, poczytuiąć 
fobie za naywięklzy tkarb, y ciefząc ję tym co 
dla Chryfiufa odłożył: Procz, że mu uprzykrzo» 
ne byto prześladowanie Cefarzowey Augufty: Bo 
nie tyle włafny bol dokuczy ścifnionemu utra= 
pieniem fercu, iak wiele przyniefie pociechy niee 
przyiaciołom, ną tego patrzącym fmutek. 

A że Bor, dla fiebie przywiedzionych do ubo» 
fwa, nigdy nie opufzcza, tak y Tyberyulz Kone 
fian:yn niektorego dnia chodząc po pokoiach, óba= 
czył na Pawimencie Krzyż w Marmurowey tafli, 
z Figurą Chryftufa Pana bardzo pięknie wyryty, 
Zawoławfzy zDworfkich iednego rzecze; Kazcję 
czym prędzcy wyjąć ren Kamień, nie godzi die 
tego mieć pod nogami, czym przed nieprzyia. 
ciołmi dufzy, czoła y ferce zbroiemy, Gdy wy. 
ieli muląrzę ten marmur, druga taką Tafię z tak 
pigknym Krzyżem znalezli; wyiąwizy y ts, gdy 

E 2 Uzee 
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trzecią tablicę takąż iak pierwfze dwie podnofza, || go phle 
aliści znalezli niezmierny tam fkarb zachowany; || go kia 
ktory wynośł nad Milion Talentow Złota, Y tak Jl by mieli 
ten Cefarz czyniąc wielkie dzięki Bogi, co był mni it 
fzczodrym daleko potym fzczodrzeyfzym, wfzy- J doświą 
nek ten fkarb obrocił na ubogich» na Klafżto- || pioro, 3 
ry» y co tylko mogł, dawał, wfpomagał, nadzie= W ślic we; 
ię wfzyfikę w Bogu, hie w fkarbach połozywłzy. dla len 

W ten przykład. Monarchowie y panowie iak If diat, żę 
wzwierciadło wpatrzyć ‘ię mogą maiąc zapewne || Wiedz 5, 
że nikt dla tego ubogim mic będzie, co dła ubo- 
Rwa rozda. Bo ani naydofiatnicyfzy człowiek kie || że, popa, 
dy bezbożny, bogatym: ani nayubożfzy kiedy cito- | i ai 
tliwy; ubogim nazwać fię może: zdufzy A 
| Niżel 
tefponde 


lni, cò 


p. XIE ty mioj 


| az 


Lih M. dureliufza do $) cyliilkiego Krola, 
przypominając rožne przypadki y ubofi wo, któw || Nikt i 
rego obadmwa w młodości zażyłź: trzytymfir0= | ŻYĆ nie 
fare go, ze Kościoły wywrdea,gey żeden dla | ) biedy i 
vofprzefrzenienia Pałacwrozrucić kazat, | gosc 
BD 

M. Aurelitsz Cefarz Rzymfki, na Goe| 
rze Celio urodzony Korwinowi Krolowi 

qTrynskryi Zdrowia y Fortuny. 


g~ Ddy zwyczaiem dawnych Cefarzy, "przodków || e, 
moich, pierwfzego Roku parowania mego UO || inr, 

całcy tey Wyłyy» potym do ciebie y Dworutwezji p... 
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go pifałem bity, teriz ofobno do Ciebie famee 
go odezwać fie umysłem. Monarchowie chociaz- 
by mieli wiele y obfzernych Kroleftw, niepo 
winni iednak, o Przyiacielu (woim, ile dawnym 
y doświadczonym, zapominać. Jednakże wziąwfzy 


| Pioro, długo zaftanowioną trzymałem rękę, my- 


šlic wcale, poprzeitać tey Korrefpodencyi, -nie 
dla lenttwa,. ale dla wftydu mego» gdym wi. 


| dział, Żeś dał okazyą -do 'utazenia całego. Senatu. 
| Wiedz.0.tym, że z obowiązku dawney nafzey przy 
| iazni, cokolwiek tobię niępomyślnego.ftać fię mo- 


że, rowny dła mnie żal y krzywda, Dobrze to wya 
razil Euripides:-co fię z dufzy kocha,. ftraconego 
z,dulzy. żałować potrzeba, 

i ftąpię. comnie do tey:Kor. 
refpondcncyi . pobudziło; wprzod ci niektore. obro= 
ty młodości .nafzey na pamięć przywieść. my(zę, 
ażcbyś widział, iak nas Fortuna wychowała po. 
nizonych=y iak porym.wyfoko pofadzonych fzanuie, 
prawdziwą pomyślnością cie. 
iako ten, co dawne przeciwności 
y biedy. fubie na pamięć przywodzi.  Dolkouale 
pamiętafz otym, Krolu, żeśmy -w Kapuy pierwfze 
fundamenta nauk obadwa zaczynali, potym w Tą. 
rencie dalfzy: poftępęk znacznie nczyniłim. Z tam, 
tąd udawfzy, fie do Rhodu, fam 1uż uczył Kxafo- 


moftwa> tyś fłachał Filozofii; po fkohczonych lat 


Niżchi do zego przy 


| dziefiąciu, udaliśmy fie do fłużby Zołnierfkiey w 


Panonii, gdziem fię. oraz muzyki nauczył; Taka 
ieft młodości nieftateczność, ażeby: każdego dnia 
infzę. Kroleftwa.poznac, proceder życia (wego od- 
mieniać, nigdy iednym niekontentując fig ftanem, 
W tym 
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W tym pielgtzymńiowaniu tak townemi łaty; iak 
fodkim towirzyftwem; w poł zbiedą zamie,zanc= 
mi żartami ciefzylim fwoię nędzę tak wielsąs 
że nie tego; w czym wielu opływało, ale tego 
Ło niektorym zbywału; bardzo żyszylim tobie 
pozytkać. 

Pamiętafź dobrze zeglagę nafzę przez Może 
Adryatyckie do Hellefpoutu; że nawainością b 
dad zapędzenis w padlim w ręce Arcyzboycy: lE- 
diego; gdzie naywiękfza natza byla pociecha uż 
fieść do wiofeł; a nie do ciężtzkicy xobory? y rak 
przez dziewięć miefięcys niewiem czy mniej bj* 
ło chleba; któregom pragneli, czy więccy bicias 


ftturegó nie brakowało, Pamiętafz y otym, gdym | 


w Rhódzie od Epeytotow Króla zamknięci4 w 0= 
bozie 14 Miefięcy byli; aprzeż dziefięć z nich 
żadhego mięfa nie iedlim, procz dwu kotów; ie= 
dnego kupionego: drugiego ukradzionego? 

bamiętafz y otym; gdym w Farencie zaprc= 
fzeni byli na folenny Feft Dyany a niegodziło fię 
whiść do iey Koscioła; ktoby nie był w nowa fu= 
knią uftroicny: mufielim fig wymowić ź przyczy- 
hy; ŻEŚ miał podartą fuknią; a id Wytarie trze- 
wiki: 

Pamiętafz; gdyśmy w Kaptiy chorówali; że nas 


Dietj liczyć nie było trzeba: bo nie z obciążow Í 


nego żołądka; ale z wygłodzonego pochodziła a= 
bość; Retropus Medyk Akademicki zartem ale 
do prawdy rzekł: Moi Synowie: Tie boycie figs 
abyście dla obżarftwa mieli śmierć połknąć; ta- 
ka na ten czas była tan. drogość ataki niedos 
statek 


IU, ki 
Ma (obi 
da 

odpa 


= ali 
b poł] 


3 
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ftatek unas, Że nie w ten czas, kiedy niebyło 
co ieść głodni fiać chodzilim. 

Przypomnęć y o Flawu Wiefzczce w Neapolim, 
gdyśmy ciekawością uwiedzieni , pytali fię o dal- 
fzym procederze życia nafzego, Mnie Cefarftwo, 
tobie Krolefitwo przyfzłe wrożyła, ktorą odpowiedz 
za zart, a bardziey za wzgardę fobie fądziiime 
Ari bez przyczyny zadumneć fię nam należało: 
vięcey bowiem fórtuna w ptzewroceniu, niżeli 
w wyniefićmiu ludzi fił fwoich doświadczać zwy 
kła, Uważ tedy mocżny Krolu moc Bogow» obrot 
Fortuny, y rożność cząfow, gdym miał fpracowa- 


ne ręce od wiofeł/ZLoieckich, ktożby rzekł, że. . 


by mi wnie Berło Rzymikie do rządzenia odda- 
„róż Gdym zgłodniały w Kapuy chodził, żeby do 
zbytku potym wfzyfikie żywnością opatrowałem; 
ktożby w ten czas pomyślił, gdym za naywiękm 
fze łakoci ukradzionego kota iedli, żebym od 
naywybornicylzych łakoci miał teraz obrzydze- 
nie: Albo na tem czas, gdym do Koscioła dia po- 
dartych ttzewikow wniść nie śmiał; komużby fię 
w głowie zmieścić mogło, że na Tryumfalnym 
Wozie do Rzymu wieżdzać, y na ramionach go- 
dnych ludzi niefiony będę: Ktożby to pomyśluł, 
że to oczyma obaczę w Rzymie, co z bałamutnych 
uf wiefzczki fłyfzałem w Neapolim? Jak wiele 
takich liczyć fię może, gdyśmy w Azyi obadwa 
byli, którzy Kzymikiego y Sycyłyifkiego Patowa- 
nia fobie fercem życzyli, y mie tylko od godno. 
ści odpadli, ale y życia prędzey, niżeli fię fpo= 
dziewali, pozbyli, a śmierć, kcorey fie nie obawiaą 
i połkli, Gdyby fię był kto owego Tyrana Lias 
odys 
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dyka, ktory pragnał Sycyliikiego Kzalefiwa, Ru- | 


fa, Galva, Confula, ktory na Cerarftwo Rzymfkie jj 


przez moc fię w dzierał, fpytał: iakiegoby fuk- 
cefu. (podziewaliż przyfiagłbym, iakby y tamci | 
przyfięgli: że tak. pewną mieli, tego nadzieie» 
iak my o fobie żart y powątpiwanie. Takto zis 

wize bywa, że nadęci ludzie prożnemi fię tylko 

paść mufzą. bez. fkutku, nadzieiami: Dziwna za- 

prawdę y fmiefzna 1zecz,.zęct przed oczami mic= 

fi godność, y rękoma ią chwywali; a nam ani w 

myśl dofiąpienia tego zmieścić) ię mogło., Po- 

kazała Fortuna w tym famym. moc fwolę czy= 

iac co chce, rofkazuiąc iak fię tey podoba, aże- 

by y defperaci nie tracili nadziei y pełni nadziei», 
żeby fię nieubefpieczali;. ktora rzecz mufi bydź 

nayciężfza: Bo nie mafz tak mocney cierpliwości 

Żadnego, żeby to źnieść mogł bez żalu: widząc 

że infzy bez pracy y myśli to bierze, czego on Z 

wielkim faraniem y porem czoła fwego dofizpić 

nie mogł. 

Niewiem czy zpofpolitym zdaniem trzymać» 
że wfzyfikie rzeczy odfzczęśliwości zawifły, czy 
z mędrfzemi Filozofami, iż od Botkiego zawiły 
fporządzenia: w czym. prawdę mowią0> nic fam 
Fortuna. ani fzczęście niepomoże gdzie Bog fwo-. 
jey nie ptzyłoży ręki; Niech fię filą iak chcą; 
pyfzno wyniofie głowy: niech pracuią iak mogą. 
dumni y.hardzi ludzie, daremny we wfzyfikimo= 
brot y praca, do dostąpienia panowania, ieżcli 
Bogowie będą temu przeciwni, Alè czy fię dzie= 
je z woli. Bogow, czy przeciwnym fortuny zda- 
miem, nayczęściey iednak widziemy: do nifkich, 

rze. 
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AD 


fkofpaczać by mu trzebą, żeby miał z 
ń 


kimo- flkolwiek powitać, 


h nla PESK gale iedni upadaią na kolana, dru: 
f 


l 
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|szeczy przez pokorę zmietzalących ludzi, na wy” 
fokie wyniefionych fzczęście; przeciwnym fpo(05 
|bem wylokie fobie w głowie zofzczących godno» 
ści, ledwo niena famey położonych ziem. 
Welom fię częfło śni, niewiedzieć o iakim pa- 
Jmowaniu; 2 oczy przetarfay ze (nu, widzą fię bydź 
niewolnikami. Nie pamiztam, abym co rownie 
iktakiego czytał, coczyni ludziom godność. Y ci 
co wchodzą znią w intrygi, powinni bydź bardzo 
ofrożnemi, y w cale iey nie dowierzaiącemi, Ta- 
[ki ict umyt- przeciwny Honoru: kto go nie zna: 
[temu fig wprafza, któ:go ffuchać nie chce; ztym 
jrozmawią, kto nah nie patrzy, za tym chodzi; 
| kto przed nim ucieka, tego goni, kto go za nic 
fma, tego fzanuie. Niechcacego przymufza; hi:- 
profzonemu daie, nieznajomemu fie powierza; 
jyrzed fzukaiącym fię kryie. Naoftatką to nayoa 
fobliw za że tym gardzi kto go naybardziey pra_ 
pnie. Y dla tego częfto otym z fobą myślą, nad 
|ktorym. więkfze polirowanie mieć potrzeba czy 
joad niegodnym a do godności bez wfzelkich za- 


) fug wyniefionym, czy nad zaltużonym,.a bez przy 


czyny z godności zrzuconym? Ale miłofietne fer- 
fce obudwu godnych politowania ofądzi;' niego- 
dny, ieżeli wyniefiony na godność, ani” wątpić 
potrzęba, że upaść muf, dobry gdyby nie umart 
dołu kies 


| Gdyby wfzyfkie upadki. były iednym {polom 
bem, wfzyfcyby iadnak dzwigali fię 3 


zafławiali 


ży wywta_ 


ziz: fig na twarz, inni na bok, ci 


a 


fię potkia„ą 
nie 
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nie lipadną, innym w przepaść lecącym, poda ktof luftówać 
reke, że ich podzwignie. Fo ieft: iedni tylko| mru, x 
tzwanknią na Honorze, nie fzkoduiąc na Fortu-j iw y « 
nie, drudzy tak upadaią, że w fmutku ledwo for- 

tuny y zycia nie tracą; inni tak fig wywraczią 

że Horór, Fortune, yżycie tracić mufzą, dozna: 

wizy tak niemiłofierney Fortuny, ia gdyby wię- 

cey zafłała, y więcey co wziąć mogła, tedyby 
iefzcze y tym nie była nafycona. 


5.IX. 


przytdci 

Kończąc lif Cefarz, radzi Krolom || tw 
Kfiążętom, aby fie Bogow bæli, 0 Koścżoj| ley, | 
ty dbali, y Dekret od Senatu przeciwko K rolf Y Świat 
lowi Sycyliyjkiemu 0 wyswrocenie Kościoła Tuecząc, 
jaki fianąt. wyraza. pó 

A 0 Fod 

aniżeli 


Okolwiek dotąd mowiłem możiy Krolu». dl] fici 
$ Coiòni 


tego mowilem, abym cię ftrofował, y obfzer 
nie twoię niegodziwość na oczy wyrzucił, iak 
Medyk, kiedy przykre y gorzkie podaie lekar 
fwo; w fłodki ie wmiefzać ma zwyczay chore 
mu Konfekt. 

Była tu 13 Ca. Febr. w Senacie życia twel 
go dość obfzerna relacya przyfłana od Cenfori 
ktory na rewizyą do Syeylii wyfany. Wiel 
wtym dawnym zwyczaiu, że co trzeci Rok wiz, 
fkie podległe Rzymfkiemu panowaniu Prowincj 

lv. 
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poda kto|jufitować zwykli, Bo nielprawiedliwa byłaby to 
ini tylko| rzecz, zeby Monarcha o fanym odbieraniu Hote 
2 Fortu- dow yiczyifzow pamiętał, a niefpytal lię, icże- 
edwo wili poddany w fprawiedliwości nie -.cierpią krzy= 
w] wdy iakiey od. przełożonych. 
m Był tedy Komput, iak pamiętim życia twego 
ię od Cenfora przylłany taki: żeś w iedzeniit. pomiac_ 
kowany; przeciw wdowom miiłofierny, |Oyciec 
ficrot, fłużącym wdzięczny, w Karaniu łaikawys 
Pokoy kochatącys w przymietzu wierny: To tyl- 
ko nagannego, żeś przeciw Bogom nie nabożny, 
| ý co do ich chwały na leży oziębły y opufzczony. 
A iakozofławiwizy w obronney fortecy dla nis- 
przyrdciela iednę fortkę, choć /naymocnieyfza 
rolom | ZE) P0Wana bydź mufi; Do tego podobiehfiwa na- 
Kutidl leży, Wielkie Kiąże> że mało pomoże polityczne 
wi w ŚWwlafowych zabawach życie, ieżeli w Boikich 
vko Krog tzeczach opufżczeni y niedbali będziemy. Pier- 
Kosciola wey należy zamknąć y zatarafować fostki, żeby 
do Foddanftwa: zie nałogr przyfłępu niemiały, | 
| amiżeli mocnić mury y bramy przeciw nieprzy= Bi 
rolus di faciołómi fzturmiiącym de Miafta. 
y obei , Niechay rozumie kto chce; iak mtt fie podo- 
cit; jaki ba la oto niedbam: Ale co domnie należy, 
jeka śmiele kończyć mogę; Ktokolwiek mefzanuie y PE 
hot hie czci Bogow, wizyfikie iego cndty za wyftęp_ | Kł 
ki liczyć fię mogą. W Filozofii Duchowney ief BW 
ycia TWÓJ pówfzechne zdanie takowe: Nie dla względu na KOREĄ 
Cenia Czymiącego; ale ieżeli fię Bogom fpodobb y MAN EETTINEN 
Wiel przyiemny będzie; dopiero fie cnotą fiazwać może 
x wlz dczynck. Tę Reguiz trzymamy Rzymiakie> to wfzy. 
prow] kich Fiłozożow weit zdanie. 
Jys Migs 
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pi. 


czynić mogą przez fię; tyllko upadać y-grzefzyćz| 


Co gdy tak iefkrożumai. Panowie do wfzyftkich|meco fza 


fklowności poddanych ftafować fię mogą y powin 
nie AA PDA co do UEN pa wagacdyę 


karać; = ady ią kz nić Ma ponsi Nie cządzj| 
ca ludu tem zwać powinien, lecz Tyrannem,ktosj 
ry do zemity krzywd włalnych prędki a.co Bo- 
gom fin ftanie, niedbały y oziębły: A ieżeli tegojj 
Tyrannem zowiemy, co. Mizta burzy lud zabijaj 
niewinnych prześladuie gwałty czyni, Kroleftwa 
mifzczy, czymże fię ten rożni, . ktory Kościołyj. 


dh ien 


4 
Ń 


tow, 
Uctyni 


fuk obr: zy 


iż dla to 


gwałci, Bogow. nie czci Xięży nie fzanuies.a nay.j i 


więcey, ktory Bofki- Honor zanie nie maż Nie, 


mafż więkfzego . Tyrahftwa, ani to.lmię fprajjy 


wiedliwiey. komu należy, izk, temu. Monątlzzyj | 
Xiążęciu, Vanu, ktory przeciwko Bogom fwoimi| 
ieft zuchwały. Zadney taki. nie mafz niecnotyżj| 
ktoreyby fię nie dopuścił; jeżeli porzuci boiazn j 
fzanowanie Begow. ! 

Lykurgus Krol fawny Lacedemonow,. międz) 
infzemi prawamiy to poftanowil, ( co dla potwirs 
dzenia propozycyi moiey. przytaczam )  żadnemi 
nie będzie fię godziło Juacedemchczykowi brać odi 
Krola: iakicy daniny, Honoru, albo. wakanlu:jĄ 
kiedy nie będzie do Bogów fwoich nabożny, y nij 
na chwałe ich:czyniący :. Cokolwiek ‘tedy od.„hy 


dzi, nie od Bogow pochodzi, nie. tylko mniey do. i 


brym. 
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Gi dot: | Ochwalebny Krol! o złote czafy! o fzczęśli» 
li; coźliwe Krolefiwo? wktorym koniecznie dofkonałych 
-rzelzyćh not mufiał fie znaydować Monarcha, że do fa- 
fzyfikichjnego fzafunku za fłużońego:Chleba y Honoru trze» 
y powiisjba było życie, wieść menagane y świąrobliwe. 
wzgatdy,JAlbowiem za nikczemne te rzeczy y niepożyteczne 
potrzebajmieki, store zrak niezbożnych pochodzity Pam 
Vie sadafnow. 

Uczyniłeś kochany Kiążę rzecz trak fzpetną, 
tak obrzydiiwą, żemnie wftyd tego wfpomnieć 
fiż dla tozprzeftrzenienia Pałacu fwego, ftaroda 
[wuy rozrzuciteś Kościoł, czego nie tylko czynić 


16M KL0* | 
2.00 Bo- 


le mogą. Wiedz żeten uczynek ieft taki, t2 (z 
przeprofzeniem mowięć moy krolu) mnie wiet- 
|kie zadziwienie, Rzymówi całemu urżenie; Sem 
jmatowi zaś boleści przyniofł rak dalece, że nie 
ftylkocie mieć za nieprzyiaciela,ale y ekarę wiel. 
bojai j3 na 'cicbie wfzyfcy zębami zgrzytali; czemu 
[fa nie dziwuy, Maig Rzymianie to mocne maic- 
igda manie) że Krol fie waży Kościoły obałać, mało 
pot trzyma o Bogach aby byli nieśmiertelni y na Nje- 
dnem vie mie(zkaiący, Chciałem „przez wfzelkie fpo- 
braćol foby., noy K rolu ( gdyś mi ieftrakdawno pizyia» 
kapid SEEM» y w infzych enorach fiepoś 


lednrm ) po- 
godzić cię z Senatem 7 do przyjażni przywieść; 
] 2 >d M TEME y SYN, i EA 4 

iy od wś niemasz fprawiedliwey racyi do wymon 
yoj P> NIE W przod cite wing Senat edpuścić pos 
prym fia= 
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fianowił, poki oczywiliey w tobie nieobaczy pod 


prawy, Co nie icf ztwoią krzywdą: wizak żasjćm í 
dna rzeczą bardziey młodfzych nie urazą fię udp 
myfy iak gdy fiebie karanych, Możnieyfzych aniy: 


ftrofowanych widzą, 


Dla czego pofłanowił Senat, ażębyś bez wfzelojki 


kicy odwłoki Kościoł. od pierwfzego daleko wigi 


(zy, wfpanialfzy, ozdobnieyfzy, y bogatfzy wypas teg N 


fawił, y tyle zebyś na rozizerzenie tego Kościoj 
ja przydał mieyfca z Palaci twego; lies Kościo= 


łowi dia Pałacu nial. Cc gdy uczynifz, nie tyl- 
ko mowom złym otokie zamkniefz alia, ale y 


fzczęśliwym nazwać fię możelz, kiedy nie robic 
Kościoła Bogowie»; ale ty Bogom Pałacu iwczoj 


nftą pifz. 


A żena tak wielki wydatck, iakiego potrzez 
buie taka naprawa Kościoła, wiem że wy ltarczyć| 
ffe temi 


mie możefz: 60 Tyfięcy HS. na wfpemozenie ( c0 
żeby fię. potatemnie. falo ) przez mego Panucego 


Sekretarza pofyłam, kteremu y w włnych ode: 


mnie propozycyach chciey dać Wiarę, 


przytym pofyłam ci Łańcuch złoty od Nilu mijigi 


przyłany» ktory na mnie ict wązki, ale rozar 


Mal 


Kościoła, 


tałozył K 


miem» że ci bedzie zgodny y ozdobny, 
§ XIX, 


Sak mielcy czeżciele Bogow [poch byli 
Bałwochmalcy: 


Tarodawni Hiforycy Rzymfcy fiedmiu Kroto 
S z pocatku od założenia Rzymu opiiuią; kti 
x27 
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lzy przez 244. dat panował; 2 tych drugim Kro- 
Em zaraz po Komulie był Nusia Pompźłiy s, ktos 
y infzych po fobie idących puchwalami prze- 
jyzfzał, dla tego tylko; żę wielki był Bogow 
fzciciel:  Zafowno Rzymianie tych chwalili y ko- 
nati Krolow» ktorzy czcili Bogew, iaki y tych, 
Jrorzy odważnie zw ali Prope taciol Był 
aś ten Numa tak pobożny, iż cale mialo Bogom 
ihoświęcił, a fobie na peeedriescia 


Dom wybudas 
jojwab czyniac figę nicgodnym, miefzkać na misy= 
nie ylipu Bogan poświęsonym. 


ja ył Piatym Krołem KRzymfkim był Targużniws 


tobiejjże W/zy '( nazwany ftarym ) tak dobry y ludziom 
sp iak nienawidzony y obrzydliwy Tarqużni- 

ie Byfzay, procz wielu Aach dzieł, nie 
Jonicy dla „cze: y boiązżni Rogow, uczętzczania do 
ikościołow był wychwalany, ten nie Kontentuiąc 
(afie temi co zaftał, wybudowaneni Kościołami, 


ałozył Kẹ 


ivl wielki Jowiłzowi. nanieyfcu ie- 
nym wyfokim Capitoli xm naewanyin„ zZ tey oKa= 
[eyi że fundamenta głęboko kopiąc znależioną 
felowę cz'owieczą nienarufzoną. Taki tedy w/pa- 
gotalości był ow „Kościoł, że iąko Jowifza Rzymia- 
pis mieli za Bopa wfzyfikich /Bogow tak ten Ko- 
ścioł wlzyńtkich Iościołow nazywali głową oraz 
jwrozyk zowey małezioney „głowy, ze Rzym za 
|czrfem cale 


o świata fłanie dig ztową. 


Camżllus Wodz odważnyry fźczęśliwy:, 
|iednak niżeli ię MAJ) z Woytkiem w pole, w 

świeć j czynił 9, 
„kd | fary, ysiezeliby eo zwyciętcą powrocili, uczynię 


przod „zaw że 


Bogom 


| Ślub, wielkisdla dich wydławić „Kościoiz dawany 


bon 
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bowiem był zwyczay, że Wodzowie Rzymfcy» os 
debrawfzy wyprawę od Senatu, wfpaniałe zaraz 
czynili śluby, cokolwiek pamięć dobrego wy- 
ftawić w Rzymie powrociwizy Camil/ns zwycięm 
fca nad nieprzyiaciołami nie tylko obiecany wy= 
fawił Kościoł, ale tez wfzyftkie doftatki y zdo- 


bycz przywiezioną zwoyny; na ozdobę iego y | 


ubogacenie oddał. Gdy niektorzy Oficyerowie 
woyikowi mowili, że Bogom dofyć ieft intencyą y 
fumnienie ofiarować, a żolnierzom pieniądze y 
fkarby rozdać, odpowiedział Camins: Ja przys 
jaciele, profiłem oiedno zwycięftwe Bogow» a od 
mich odebrałem nad fpodziewanie więccy; ala 
czego fprawiedłiwa rzecz icf gdym w obiernicach 
był fkąpym , żebym touczynkiem nadgrolzii; a 
jeżelim czynił dzięki za wyświadczoue mi taki: 


tak gdy więcey dam, nizelim obiecał, rozumiem»j] 


że daleko ta rzecz Bogom przyiemnieyfza będzie. 


‘Gdy wielką zaczeli woynę Rzymianie z Weian| 
mi, całe dziefięć lat w obleżemiu trzymali Mia= 


fo Weię aż na koniec podkopawfzy fig pod. mus 
cy, wyfzli w fam Rynek ziemię, y miafto Wizige 
li; Sztuka to ieft woienna przezornych Wodzow; 
że czego fiłą dokazać nie mogą, fertelu zażyćj 
za zwyczay me przepomną. Pierwfzy redy ten| 
wynalazek Kamillowi przypifany by.lż powinien. 


Cammilłus DiSator ktorego fłaraniem dobytej 


Miano, obwołać kazał: żeby bćz bronnych nie: 
zabijać ludzi. Co zrozumiawfży Garnizon Wciow 
wfzyfcy broń porzaciwfzy obronili życie. Kte, 


kiycięfcy 
[niewolnik 
po Dikta 
łobliwość: 
wolił, a 
Mowanier 
Naprzod 
Bormu z 
IKiey wip: 
Oydkin 
Reymi 
kke otrzy 
fwo, tym 
NYCH czci] 
le Zwycię 
KIMI 
pollino; 


V liha 


ty przykład chwalebny godny by w wieczney był i 


zapifany pamięci. Więkfzą ławę zaduguią fobie 
ZWje 
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p |WYcięfcy miłofierdziem, iak tyrahftwem nad 


RARE iewolnikami. Ale daleko więcey wielbi te- 
lod joż Diktatora nad ten miłofierny uczynek świą* 
? cję jobliwość: że nie tylko Kościołów łapić nie»o- 
agan wolił, ale fam z wielką uczciyością y pofzde 
ay kb lowaniem Bogow y (przęty Kościelne zebrał» 
Kias Naprzod Junonę iako  Krolową  Bogow do 
iego Iłzymu zawiolły Kościoł na Gorzs Awent 1- 
erie iiey wfpaniaty zbudował, y infze Bofzki ze 
da] zlzyfłkim Kościelnym- fprzęrem tam złożył. 

pią 


Rzymianie mieli ten zwyczay: czym więa 
iee otrzymali nad” Nieprzyiacielem zwycię 
|wo, tym zwięk(zym ufzanowaniem zwyciężoa 

lych czcili Bozow. Przytym otrzyiaw(zy wis= 

Je zwycięftw, poftanowili Koronę złotą czyli 
zare wielkiey wagi kazać zrobić, y ten dar 

Apollinowi do Delphow odelłąć, Gdy tedy ztou 
unea brakowało w Skarbie; niewiafty Rzym kie 
będzie» mowiwfzy fię z fobą, wfzyfikie fwoie zote 
zucwhanele y łancuchy zniosły na tę oftrę; za co 
di Miaefęjelkie od Senatu odebrały Przywileie: Nasza 
pod mtehozwolono im wieńce na głowach nofić, potym 
to watwicarerami na publiczne igtzy(ka ieżdzić y bez 
Wodzówiłafony na twarzy do Kościołow chodzić: ina- 
u ztfójzey dotąd tego wfżyftkiego nie godził» im fie 
redy tfażywać. A że wioząc te wotyw kę Pofłowie, 
„prime rzZeriyc Sergius y Manliüs do Delphow ( iako 
y dobyWży, Zib: 5, wfpomina, że co Rok Rzymianie 
ch Mefe upominki poflyłali Apollinowi y od niega 
n Weloflvyroki odbierali. ) Trafito fie, že ciż Poto- 
ie. Módvie nie daleko Sycyliikich brzezow; woadli 
mey blilozboynikom Liparitańikim w ręcę; ktorych gdy 
ią (05 s F przy- 


wy f 


ta kl 


Ri 
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przywiezli do Liparow, Obywatele tameczni 
zląkizy fię imienia Rzymikich Poiłow oraz da- 
row Bogom ofarowanych» ktore Apollinowi | 
wiezli, nie tylko;ich wolnością darowah » ale 
y konwoy kilka Galer do famych Delphow z nie-| uczynki 
mi pofłali, ktorą ludzkość tak mile Senat przy 4f gi, ok 
ial; że mie(zkaiących Liparytahczykow w Rzy-| Bali 
mie przyjęli za Patrycyufzow, a odległych» cof (jaś, 
byli Konfederatami, przyiacioł imieniem rega-| Man 
lizowali, przytym dwu Kapłanow Liparytan kichf 
przyięli do Kościoła Jowifzowego czego niko-[ 
mu z przychodniow nie wyświadczyli» famym | p hi, 
tylko Patrycyufzom fłarym y zaleconym cnota- | odpoiej 
mi urzędow Kościelnych powierzano | złeni: i 
Znayduie fie tych Hiftoryi, ktore fiz tu mie fit kczy 
mieniły, w Liwiufzu Leb: 4. 45 To. Więcey|| zitelnem 
y obfzerniey opifanych, ale do moiey matetytj ien ied 
dofyć: y temi mogę zawfłydzić Chrześcian; iak 4, 
ci Pogavie byli przeciw fał(zywym bofzkoni "eel 
nabożni, pilni świątobliwy, a iak my przeciw-| o Kości 
ko jednemu prawdziwemu Bogu oziębliopufzej| yina 
czeni, niedbali; nie nabożni, fzperna o tym y| iii, 
wfpominać, iak fłarzy Rzymianie Bozom fwo: ieiet 
im nikczemnym tak przykładnie fłużyłi, a mÝ z Wa 
Chrześcianie, chwała Bozu, że więcey dla zwy Pietu 
czaiu iak dla gorącości Ducha, nafze odprawa|| czo, ń 
żemy nabożeńftwa. | Potrzeba 
Dziwuie fie temu wiele ludzi, dla czego Bozi 
tam wiele im zwycięftv dawał y dobrodzievftwij 
czymł, kiedy ci nie dla Boga ale dła Bałwanoy| 
te ofiary oddawali? Na co odoswiedzieć mozej 
fię tak; Gdyby byli ci Poganie A ra 
wdzi= 
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braz da= 
pllinowi 
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wdziwego Boga poznali, te wfzyftkie Nabożen- 
ftwa, Ofiary fundufze, co czynili wielu bolz- 
kom, iednemu by czynili Bogu, y tak, że Bog 
liet fprawiedliwy, doczefnemi dobrami dobre 
uczynki nadgradzał, nie dla tego, żeby tra~ 
fili do kohca y prawdziwego celu, ale że do nie- 
go zmierzali y trańć pragneli. Wiemy o tym 
Chcześcianie. że nie tylko na uczynki ałe y na 
intencye Bog patrzy. 

Dziwuią fie nie ktorzy Panowie Chrześcian- 
fcy czemu im Bog tak nie dopomaga albo żeim 
i fię tak nie fzczęściło iak Bałwochwalcom, na co 
| odpowiedzieć fie może: Albo fą dobremi; albo 
| złemi;. ieżeli f4 dobremi wielką by im Bog czy= 


k 
ti 


ptu M nit krzywdę, za wierne fobie ufługi płacąc 'kas 


zitelnemi y przemiiaiącemi dobrami. < Więk(za 
ieft iednak za%„a wieczna, jak milion docze= 


iin; jak | nych. 
bofzkoj 
przeci] o Kościoły y fieroty ubogie niedbaiącemi; a nay- 


Jeżeli Panowie fą złemi niefprawiedliwemi » 


|Więcey, Boga nie kochaiącemi, ani wzywaią= 
cemi ) procz gdy iakie niefzczęście przyciśnie ) 
{ ieżeli tedy takiemi fię znayduią, fprawiedliwie, 


„że ich Bog ani wylłachac, ani im chce dopomoc: 


dla zwi] Przyługa Bogu z miłości nie zboiaźni oświad- 
odpraw] czona; milfza ieft, niżeli ta; ktorą ftrach, albo 


potrzeba wymuf. 
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D/a piąciu brzyczyn pobożnością y cnotą= 
mi Cbrześciań'kiemi Krolowie poddam 
nych przemyżfzac, y do dobrego bydź 

wzorem powinni. 


Zebym dalfze materyi przedfiewziętey do- Ín 


à wodził przyczyny: Pięć fądza bydź prze- | 
dnieyfzych przyczyn, dla ktorych obowiązani fa 
Krolowie, bydź cnotliwemi; Cnoty zaś imieniem | 
rozumiem Religia, bolaźh y miłość Bolka: gdyż 
tylko ten zwać fię może caotliwym, ktory w Wie- 
łości Bokiey ieft dotkonałym. Z pierwfzey te= | 
dy przyczyny obowiązek ieft Krolow: bać figs 
czcić, kochać, y chwalić iednego Boga; ponie- || 
wąż igo famego tylko, nikogo więcey na Zie- || 


mi y-na Niebie wyżfzego nad fiebie nie uzna« 


| i 
chwalić 


Więcey, 


|możnicyjz 
Pa bed; 


Ro AB: ZĘ -INEO A 
czę Kosciofa Chrześcian(kiego,*w boraźni y mi= k s uda 


ice fuz 


ią. Zadney rzeczy tedy nie maz tak, mocnej |z 


na Świecie, zeby Bolkiemu Maieftatowi podle= i 


gła bydź nic- miała. Zaprawdę ieżeliby Kroljy 


nie pamiętał otym, że z wfzyftkich rządow (wo 
ich będzie mufiał iednemu fiedzącemu na Ma-| 
ieftacie do rządzenia Niebem y swiatem» oddać 


rachunek nieomylnemu, zbawienie iego było+Jy, 


by podległe niebefpieczehftwu. Gdyż ma nies | 


zliczonę okazye do grzechu, ieżeli rozumićj), 


ze z nich nikomu fprawiać fię nie ieft obowiącj, 


zany. Druga 


Pod 


Ie 
ld 
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Druga Przyczyna; ze Krolowie Xiążęta y 


Panowie wizyttkich poddanych cnotami poprze- 
dzać - powo: 


| iut; ieft ta: Że iako więcey maig- 
[Y> Więccy mogą qtracić lak wlzyfcy, tak też 
iWeevięcey, niżeli wizyfcy, Bogu fiuzyć, Boga 
406- Jhwalić y czcić g0 powinni; bo tylko Bog te do- 
byd% bra dać y nikt ich infzy odebrać, y znowu po- 


fviocić iedno on fam może. Nie inaczey tedy 
[Mieć fie powinni przeciw ko Bogu, tylko iak pod- 
Jani 


| przeciwko Panu, ieżeli ktory poddany co 
tey do-Ftraci, albo mu nieprzyjaciel wydrze, nie gdzie 
t prz”|ndzicy, iedno do Pana (wego, ktoremu fłuży, 
azani adze, aby go poratował; a ieżeli Krol, Pan od 
pieniem fnoznicyfzego Tyrana lub od przeciwnego fzczę, 
a: picia będzie przyciśnionym, nie ma iuż do ko- 
wWiógzo fig udać, zedno do Boga, ale ieżeli mu do~ 
hi yatebrze fuzy: bo niefufżniż y me bez wfłtydu u te. 
[zey M możemy fię Jopominać pomocy, ktoremu ża. 
bać faflncy caci, y ufługi; albo przylaźni nie wyświad= 
; poni zy li, 


i 
na Zei Trzecia Powinni bydź Krolowie prawdziwi 
ie unag dofkonali Katolicy, co ifię w tym pokaże, ieu 
mocnejMieli ubogich podzwigną, uciemiężonych broni1, 
pdlegjo Kościołow ugęfzczaią, y nabozenftwa; pilni 
by KOJ zpirale nawiedzaią, bo za tę uczynki nie tyl- 
low woiko nadgrodę w Niebie mieć będą, ale y fławę 
ma Miia świecie zafłuzą, gdy tym przykładem dru. 
U oddi 27 Pociągnieni, toż czynić będą, bo ieżeli Kro, 
0 była wie mało przykazanie Bofkie zachowuią, y 
mà mephoddani nie będą dobrzy Chrześcianie, iaky 
pozumić |rzodło, gdzie naturalnie famo ien g IżkiE, y 
obowi rody; ktore z nięgo płyną, fłodkie bydź nie mo. 
prusi 5%. 


| 


| 
rd 
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gą. Ten Królowie nad infzych przywiley ma- | 
| ia: ieżeli będą dubremi Katolikami» nie za ie 
MI den tylko uczynek, ale za wiele odbiorą rad= jk 
| gro e;,ze wiclom do dobrego byli powodem. | 
Y wzaiemnie nie tylko za ieden furzech, co_go JO) 
popełnią» będą karani, ale y za te wizytkie, || 
co przykładem złym innym byli do zleczynie=J|Vich poj 
M nia okazyą. Tak iak Pafterz daleko ciężey |lilejch m 
A karany bydz powinien, gdy z iego okazyi wala ||lian; Ale 
| cy trzodę rozfzarpią, a niżeli kiedy famo bydle |Hilych ly 
zbrykawfzy fię uciecze y zginie, > fem przec 
Czwarta: powinni Krolowie Chrześciahfcy | wiele 
KAI wfzyftkich poprzedzać w cnotach; bo famemu | koleftya, 
i Bogu rachunek z Panowania fwego oddać mu=//fiki o A 
fzą. Gdy tedy doikonale wiedzą, że Bog ick ja gdy tes 
fprawiedliwy, tak naybardziey fię ftarać powinsj|dzą Krol 
ni, aby był y mułofierny: żeby znalazfzy lubi fey mog, 
nieznalazfzy w num winę, łaikawie y miłofiers | fe ryk j 
nie wybaczyć y odpufzczać raczył, W tym żywjćie grom; 
ciu gdy ludzie ludzi fądza> fprawiedliwie albojj| Kolowie 
niefprawicałiwiea znośnieyfza to rzecz ile wię Piet, z 
cey nie wiedzą, iedno iak ludzie: mogą przeź lakie maj 
| {woy obrot odmienić y popra wić wyrok ale nie, |f0 wiqzję, 
£zczęsliwym Krolom co fię ftanież kiedy fames | ktory Jon 
‘mu Bogu fprawić fię mufzą; ktorego ani fłowy | km, ani 
uwieśc, ani darami 'oslepiać; ani uftrafzyć ani | każ miel 
wymowić fię podobna. | wie, pa 
Piąta Nalezy Krolom bydź cnotliwfzemi nad | trey lara, 
wfzyftkich; ponieważ żeby byli albo przyiemnij| TE nas A 
albo w nienawiści, fzczęsliwis albo niefzczęslie | bitzodom 
wi, z nikąd tego fpodziewać fig nie powinny| Hotuzębą p 
ylko od Boga. Nie mało widzieliśmy takich Kro. | 

low; 


low, kto 


d 
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cy ma» flow, ktorzy wfzyfikie naazieie pokładali w po» 
> 7a le [nocy innych Monatchow, a tym bardziey byli 
yarad- Pd Boga vpufzczeni: przeciwnym fpofobem Kto= 
vodem izy nie od ludzi ale. Bolkiey wyglądali pomo= 
p co gofo Y Boga y ludzi natchnieniem Boikim pobu- 
jzytkiej |Hzonych mieli w ratunku. Na ofłatku cokol= 
czynie: ivici pomocy ludzkicy zaciągną ludzie, ta od 
ciężej p'l2Ych mocmeyfzych ludzi może bydz przelo= 
zy! wils jiana; Ale kiedy fig fam Bog przyłozy, ani od 
10 bydle onych ludzi; ani od innych Bogow, zadna fig 
jam przeciwńość y krzywda iłac niemoże. Kto= 
ściańfcy |27 wiele zylkaią kraiu, wielkie dziedziczą 
pmen JSroleftwa, Rarać fię powinni 0 przyiażñ, 0 po= 
dać mw |Eki o Alianfe zinnemi połtronnemi fąfiadamt; 
Bog iel IR EE ani potrzeba» niechże wie= 
G povit Ka rolowie, „Monarchowie; ze nie tyle wizy» 
y W cy mogą ludzie, co ieden Bog. Więcey zai- 
niłofiet jie ryk ieónego lwa zafiratzyć może, miżeli wy, 
rym żya ic gromacy wilkow. Mogą prawda nie maio 
viehe olowic fwoia pracą y przemyfłem zylkać, 
ile wig ipoliescs Zawolować, ale pytam fiz tych famych: 
gą pod Jakie malą fpofoby do utrzymania tego? Czę 
ale nić Ito widziemy, że w krotkim czafie obizerncga 
ly famć foy doftapi Panftwa ktorego; ani obrotem ludza 
low) |kim» ani fiłami y mocą trzymać nie można. Ta. 
|kąż mieli Rzymianie wolność w obfzernym Paia 
ftwie, na ktorą fiedemfet lat pracowali; a przez 
„emi ñi 8% lata z Gotrhami woluiąc, ftracili, Codzi zna 
Z nas uczy doświadczenie, że do rządzenia-do. 
A] | rego n fwoim lub w rożnych przypadkach; 
powin ,potrzęba nam od przyiacioł rady y pomocy. A 
Lich Ki IARZE| 
lowi 
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jakże tak'obfzerne Krolefwa fwoim tylko dowcia| 


pem Krolowie rządzić: y utrzymać maią bez Bou 
fkiey pomocy: 


$. XVL 


O Biancie, kto był, y żego we mfzyfikich 
niefzczęściach ftateczney cierpliwości, 
Odpowiedzi rozumne na zadane 
pytania. 


M*% wfzyftkiemi Narodami całego świa: 


| 


Ta, ktorzy fię kochali w: uczonych ludziach 
nie było nad Grekow, że nie tylko do uczeniij 
Szkoł, ale też do rządzenia Pahftwem zażywae| 
no mądrych, według Platona; świadczącego: żel 
uGrekow albo Filozofi rządzili albo rządcy Fi- 


tat. Grecorum pilze. Czego ibfze Narody niej 
miały, fama Grecya tym fię zafzczycała: że mieli 
fieum Niewiafi bardzo rozumnych, fiedm Kxof 
lowych wielce cnotliwych, fiedm krolow faf 
whych, fiedmiu wodzow fzczęsliwych y bitnychj 
fiedm Miaft wfpaniałych, fiedm budynkow kofz: 
towych, fiedm Filozofow vaynędtizych; z ktof 
rych byli ci Pales, ktory pietwfzy Cynofutij] 
albo Gwiazdę Zeglariką wynalazł, y zeglarzowi| 
używać iey na morzu nauczył, $0/0x Sałaminusjj 
ktory pietwizy w Atenach prawa fanowił. Chif 
den; ktory z Athen do wfchodnich Krarow byi 
Potem- 
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ich 
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kach yh 
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lozofowi 


ktorzy 
Y ięzyk, 
talii, pl 
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ko dowcj.| Półem, Pźrtacus ktory nie tylko Filozof! uczył, 

bezBul ale y Matylenow był Xiażęciem. C/eabuć od 
f | fłarożytney Herkulefa fzedł Familii. Ferian 
| der» ktory czas długi w koryncie rządził. Bżas» 
| 
| 
il 


ten Pryeneiiczykow Xiąże. O tym Biancie, wia- 
domość do jrzedfiewziętey materyi fłużąca, 1eft 
takowa: Naten czas gdy Romulus. w Rzymie a 
fzyffkidh Ezechias w Jerufalem panował, wielka między 
posti, | Mantyneyczykami y Pryenehczykami ( ktorych 
ofłatnych Filozofem, Xiążeciem y Hetmanem 
był Bias ) zaczeła fię Woyna; po rożnych potycz- 
kach ykrwawey batalii, zwycięftwo otrzymał 
Bias, Pierwfza tedy Woyna była od Grekow Fi- 
lozofowi, zlecona; y Woylko w Kon endę odda- 
Judziach ne: zèzego fię niezmiernie ciefzylh Grecy, że 
lo uczenijł nie tylko mądrych Filozofow w Szkole, ale o_ | 
zażywwj raz u nich mieli poważnych Rycerzow w polu, HEA 
| ktorzy nie mniey tak mieczem fzczęsliwi, 1ak 
adcy Fe] Y ięzykiem wymownmi byli. Po fkonczoney Ba- II 
atiqaf] talii. przyprowadzono do Bianta wiele zabra_ MEW 
arody nii nych w niewolą Panien Mantyneyfkich, ktore 
według zwyczaiu wolno mu było przedać, albo HA 
za niewolnice fobie obrocić, Ten iako rozumny | 
alow Uf Y wfttrzemięzliwy Filozof, nie tylkoich zapr 
bitnyi dać niechciał, ale bez wfzelkiey krzywdy zgw 
gy kolu cenia, udarowane wolnością, podarunkami, fu- | 
p; 2 ke kniami odefłał, wizytikie do włafney Oyczyzny. 
((ynofil Co za dzieło Hefoiczne y wfpaniałość umyfłu po- 
$ czytać potrzeba, że nie tylko więzniow w 
Scil, ale y Panny, niezgwałcone zachował. 
fłokroc zwycisżeni, od zwycięzcow oteżem p 
możcni, w kaydanach idą; zwycięfcy poządliwa” ia 
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ścia, zbytkami, niccnotami, rofkofzami zwycię, 
żonych zarażeni, fami ginąć mufzą. Z wiel. 
kim ten pofięjck Biafa, tak Grecy iak y fami 
nieprzyiaciele przyieli ukontentowaniem: y po” 


chwałą. Dla czego wyfławiali Poiłow, Manty- | 


neyczykowie profząc o pokoy, ktory między niem 
mi wieczny y nietozerwany; fianqf z tym obo< 
wiązkiem; aby Mantyneyczykowie, na wieczną 
pamiatke wyftawiji Biafowi Kolumnę, za Ktorce 
go powodem pokoy był ufanowiony.  Więcey 
bowiem ten załuguie chwały. ktory nieprzyia= 
ciclikie niezgody pogodzi, aniżeli ten co fig 
krwią z nich na placu wylaną nafycić nie może. 

Valeriufz Wielki powiada, że potym Mia= 
fto to Peryenehfkte od nieprzyiactoł Eiantowi wye 
darte, Zona zabita; dzieci w niewolą wziętcs. 
pomiefzkame fpalone, Dobra rozfzarpane, tak, 
że dla uchronienia życia do Athen nchodził;y 
w tak opłakanym będąc ftanie żadnego znaku 
fmutku po fobie nie pokazał, wefoło £piewaiąQ 
fzedł drogą. 

Dziwowac fię poczęli niektorzy z zadumie= 


niem patrząc na jego wefołość; do ktorych on zae | 
| 


czął tę mowę: 


Moma Bianta mądrego Filozofa. 


Eżelż Oyczyzna wydarta z Zomy, z Dzźecły 


z dobr żefłem. ogołocony, ktokolwiek rozumżes | 


że co [wego wiafnego firaczł, ten anicoto 
ief Fortuna niewie, ani nauki Filozofi w cam 
łe 


lle nie vo: 
dą fię zw 
MAU] zon 


Waly 


ch 


d Jeze 
| to Miafio 
b użadło d 
| wie; Gd! 
l dobowy; 
| 


| wać, nic 
| (ie rozk 
| feli, 3 
| biefen 
| woli, kt 
| Dla częg 
| WJzego 


Mowioy 
s 
je wt 


d 

| Jbudzieu 
| 

| 


tych co | 
| że Filoz, 
| 0 Drai 
| Marwa 
| Wola, gi 
f Da, 
i| kiedy u 
I Zum fo 


| logi Obi 


zwycię, 
Z wiel. 
y fami 
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le nie rozumie, Tego wjzyfi kiego utrata [zko- 
lag fię zwac ziepowinna, gdy życie ztfiało y nies 
narujzona stawa: ażebyście uznali, że topra- 
wda, chcieyciejz dobrze, co rzekę uważącć M 


ns y po” 
Manty- |zważać. 
dzy miesi) Jezeli nieśmiertelni Pogowie dopuscili, że 


to Miafjo w ręce nieprzyiacieifkie y tyran/rie 


wieczną 


me: 
m Mias 


CZE 


hodzi!:) i 
jewaląc 


dumie-| 


hon wi 


1 


am co | 
WA, | 


| 


|wpadło dopufzczenie to Jiato fig ftrawiedli, 


| 


aktorce wie: Gdy Bowiem miechcielz świątubliwych nauk 
Więcepdobrowodnie od mądrych ludzi stuckać y zacho- 
gprzyia: |] wać, nic tedy fprawiedliw/zego żak te Tyrań- 
bn co fię 
|. Jeżeli Zena moia od mieprzyżacisł zabi- 
|ża, iefłem pewien, że y to nieftato fre bez Bogow 
owivye wol, ktorzy każacmu kres życia maznaczdią. 
t 


fiże rozkazy w iarzmie niewoli pelnić będą mu- 


Dila czegoż mam na to narzekać, kiedy od pier= 


nę, nka wfżego momentu życia iey tem koniec był pujiam 


| zowżomyt Dzieże fig toczefio, że ktorzy zbytnie 


) znaku fie w tym życiu kochażą, prędzej ich śmierc nie- 


|fpodziewana y niewczafna nawiedzi, a niżeli 
tych co mniey onie dbaią. Synowie moż fa tak- 
| że Filozofamż y w cnotach nieposłedni; chociaż 
| w Tyrańfkie wpadli ręce; nie mogą fię dla tego 
mazwać więzmiami: Bo nie tefi to zaprawdę nie. 
woła, gdy ręce, nogi w tancuchach y kaydamach 
kiedy umyst wolny, fumnienie nie obciążone ros 


fas f zum fobie Panem. Ale kogo niecnoty; zie Mae 


logi opamuią, y w Swdże fiatki uwichtgs ten fie 
prawdziwym niewolnikiem nazwać może, i 
Do tegos don moy f[palony mam fig fmucic? 
Juz ież byt flary, wiatr dach zwalił, defzcze 
Ściany pobułj» fundamenta upadły obawiałem fig 
zawfze 


191 PIERWSZA! 
zaw/ze; žeby mię nieprzywałlit , albowiem nienas| 
mżsć, żazaeróŚć, ząwz tętość, y dom Jtary naysh g 
i I częściey nżejpolzianych przywadaią. Przyfzedij Rok uGr 
Kij M | żeczy agten j w trzech rzeczach jwsyże mi zoyskoletni L 
i 
| j 
gł 


pei swzadczył tajkę. Pierwj za, ze mie ktoporu w naike abi: 
t prawieniu zbawit Druga że mię na rozwaẸnych wy 
tą fawn 


lenie iego od kofztu prożnego uwołzit. Trak 
cid, ze wjzyjtkie dlugi ce na nim byty, zmżost. aji 
Czeftukroc vpłacaiąc mizerne Dziedzió wo, zdłuy- | fzykkie 


| gow mogłbym daleko piękniey[fzy domowy wyfta-| "elką 
i wic, albo lepfzy kupić. | 
| Na ofłatku, że mi dobra wzy kie wydartez| p 
f ESN ktobyrozumiat, że nic niemam, wcale [am rozu J 


mu niema, bocata rzecz fię mow: o dobrach Forel 
tunnych. „Komuż tedy te dobra: duczefne wiek \ 
cznym prawem oddata fortuna, Żeby żey mie A A 
‘2o wolno odebrać; kiedy chcet gdy tedy widzi" 
że ci, ktorym d9 używania tydko do czafi fwe-|5? świat 
| żey pozwoliła tajki, a ci dziedzzcznym prawem [ciwe cz 
uirzymać to mysig, y gdy maylepiey ciefzyel cierpliio; 
fię zaczynaig, urażona tak 0 [woże Pänz: wydzżesjj TE i Er 
ra to zaraz y doinfzego przenofi. Dla tega niel Pliniezn 
mam przyczyny, abym tego żałował, co nie moief ? 
było włafne: kadaczne w/zyfikie fortuny, czyl 
to bierze Sym po Oycu, czy nafłepca $0 przodkuj 
U to ary Ein Raga żo By kaduckim 


Nawa teraz o móczym więcej myszżć A 
żak [am o fobie. | 


Lacer- 
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gmnienkj  Łaercyus' Lib, 5, o Grekach pifząc mowi; 
fary maj Fe na igrzyika Olimpiackie; ktore co czwarty 
pzyjzedjkok u Grekow bywać zwykły» y z tąd czas czte- 
e mi wyl foletni Olimpiada zwali y liczyli, przybył tak= 
gie Bias, na ktore fię z wfzyftkich Narodow ro- 
[nych wynałazkow ludzie tak Rycer(cy iako nau- 
tą fławni Filozofowie ziezdzali, miedzy ktoremi 


otu w MA 


4 ruzwaĄ 


Trzej a y 
jad ay wieka fławę otrzymał Bias, albowiem na 

zni A 3 i gi 
ń ily „wfzytkie od rożnych Filozotow zadane pytania; 
DO 26 wj | lk | dk BR d f AD ai 

y osha wielką dowcipu prędkością vdpowico $ 
ya” 

| 

die] Pytania Biantowi zarzucone. 


wi 2, 8 > 
j | 1. Spytany, ktoby był na świecie tym nay= 
| a śe Vvszył awi dzial pias że. nay nie. 


Zadne tzęczy, SAO 
wne bowie tak EI iak iedną nic- 
: sierpliwość, y inkim kto (voie niefzczęście przyi- 

t~ |muie fercem, tak mu ieft ciężkie; ieżeli cier- 
wydz -||pliwie znofi, przykre mu bydź nie może. 
tego WR a, Pytany còby było nayprzeciwnieyfzezo 
między ludźmi do rozfądzeniaż Nic nie iet do 
um Grozlądzenia przeciwniey(zeg0, aapi viag iak 
przodka] |Iwoch fwoich przyiacioł fprawę fądzić: Boofą- 
„duekiiidziwizy dwuch niepczyiacioł, zapewne iednego 
w cud] Przyjacielem pożyika; A ofądziwfzy przyiaciał, 
piraci pewnego iednego z nich będzie mieć nięprzyia_ 
przy Fi RU 

4 miil «L Pytany co navtrudnieyfzego iet do ro- 
o Odpowiedział; że czas naywięk(zey 
| pil- 
| 


nie mott 
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pilności potrzebnie w rozmierzeniu, tak żeby gol 
nie brakowało na dobre, y niezbywało na niesj] 
enoty. | 
4. Pytany: co koniecznie powinien człowiek: 
uczynić bez 'wymowienia fig? Odpowiedziałzjj 'yencne 
obietnice; ieżeli obiecuiefz co dobrowolnie» ko. 
niecznie powinieneś wypełnić z naywiękfzą fzkos 
dą: więkfzą fobie krzywdę uczynifz w złama- 
niu fłowa, a niżeli w rzeczy, ktorąś obiecał. 
5. Pytany: o co fię tak dobrzy iako y zli 
naybardziey ftarać powinni? Odpowiedział: [0) 
nic fię śmiertelni ludzie ftarać bardzicy ni: po- 
winni, iak o dobre rady y fzczerze rządzącychyj 
żadne rzeczy pomyslne długo trwać nie mogi 1 Z 
z żadnego niefzczęścią wybrnąć nikt nie potrafi lulenGu 
bez rozumney rady y pomocy rządzących. nie miał 
6. Pytany: w czym człowiekowi chwalebnyj| niewiado 
długi rozmył, y odwłoka bydź może: rzelskij| fiatość z, 
W iedney tylko rzeczy bez nagany bylź możćj| ia cięż, 
człowiek trudny y nieprędki, to ieftz w obiera 2. Z, 
niu przyaciela, iako go z rozmyfem óbrać fosi korby z 
bie powinien, tak go nigdy lekkomyslnie piej obrany nig 
opufzczać, | ktorego y 
7. Pytany na ofłatku czego życzył fobie nař fida, 
bardziey człowiek zofłaiący w biedzie: powie 3. Z 
dział, odmiany fortuny. A czegoby fię naybabj by myn 
dziey obawiał fzczęsliwy? odpowiedział: tależiji najlepję 
odmiany Fortuny: niefzczęsliwsmu potrzebna odi Może, cy, 
miana fortuny, bo fię na lepfze odmienić mufi Mce, pi, 
fzczęsliwemu, gdyby fie odmienić miała, nicol 4, 7. 
mylnego upadku, y biedy ief pewien; y dla tegi linie jęz, 
Ge odmiany iey obawia. Ue fecztę 


winien; Ć 
iłowach te 


| Platona 4; 


| 
| Brama 


Był 


Był yo więcey daleko rzeczy pytany, te fię 
tylko, co potczebnieyfze tu położyły. 

Żył tedy ten Bias lat 99 ktoremu gdy fię 
złowiek zblizył termin zycia, nicznośnym żalem zdięci 
biedziati| Pryenenczykowie profili aby im zoftawił prawa» 
nie, kolia kieso * Xiążęcia obierać, y iak fię rządzić po- 
„a [zko JED u za rzecz Aufzną uzna w (zy, w krotkich 
dy łowach te przepifał Konitytucye, świadectwem 


żeby 50 | 
na nies | 
f 


y złama H A 

GA IPlatona żm Libro de legidns. 

ko 7 zi 

zi ł; (8 

dB ol Prawa od Bianta Pryeneńczykom dane. 
nie p” 

dzących f 

ie mogigj | 1. Zadnego niegodzi fie obrać nad w(zytftkim 
e pore | ludem Gubernatora, albo Rządce, żeby naymniey 


niemiał lat 40. W tym wieku ani młodość. ani 


l. 


a yalebi |niewiadomość é bydź może okazyą do złego rzadu: 
M rzeji|j Piarość zaś wielka nie(pofobnym czyni do znofze- 

i; moiljpia cięż tow w rządzeniu Rzpltą, 

y bierg 2. Zadnego nie fłanowić rządcą nad ludem 
shrac Of ktoryby zzodnemi głofy od wfzyftkich nie był 
pie © „jj obrany niemogą bydź takiemu pofłufzni wfzylcy» 

| ktorego u fiebie za niegodnego tego Honoru bydź 
bie ml |. A są 
pvi i, 3. Zaden Rzgdc} bydź nie powinien, ktory - 
p y Maymniey dziefiąciu lat w Woylku nie fłużył, 
att yi sy lepiey ten fam pokoy dochować yonim mysleć 


ch może» co wła(nym doświadczeniem wie iakie l3 
nić mil prace, niehefpieczeh twa y Kofzta woienne, 
b, nid R 4. “Zaden na rządy obrany bydź nie ma, ieże 
dla cą 1 nie ict dpikonale uczonym; niemafz wic Kaa 
|niefeczęścia Rzpltey, iak; mieć rządze nięs 


pył FoZiJw 


zebna o] 
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rozumnego y na niczym fię nieznaiącego. 
5. Zadnego przelkrobuiącego w furowości 
za rządce nie obieraycie! ktory bowiem do nie 
miłoferdzia y furowości iet fkłonny, fnadnofaucial, 
przy rządach wyniść może ua Tyrana. ony: ale 
6.  Ktoryby Rządca trzy razy praw dawnych! 
narufzył» zaraz z urzędu żeby byl zrzucony» yil caczone 
z Miafta wygnany: oczywiftą zgubą Rzplezy zi 
wynalezienia praw nowych, az zaniedhania ftas | 
rych dobrych zyyyczaiow. | 
ma Polatki Rządcy, fwemu firawiedliwie 
płaćc e, a isżeliby więkfze czymł wydatki had 
dochody; zaraz od rzaądow niechay bedzie oddas|| 
lony. Bydź to nie może; żeby Xiąże mało mae | Prz) 
iący a wiele wydaiący» Kralu fwego nie gracita , 
albo fe w Tyrana dla potrzeby y zdzierftwa niej 
zamienił. ; A A | Ażeb 
g. ' Ktorego fobie Kfiążeciem obrać bedzie- onf 
powinien bydz dobrega y pobożne- i ky 
brońcą, ktory bowiem Bo ? 
gow czcić niechce, y ludzi dobrze rządzić; yi 
fprawiedliwie fądzić nie będzie fpofobnym. i W Kfię 
9. Xiąże albo rządca Pryenenfki niecnayf 
fie (woim Pahfiwem od przodkow zoftławiony mj 
kontentuie, ani dla tozprzeftrzenienia granicjj „b 
woyny z fąfiadami niechay nie zaczyna; co 1c- 
żeliby chciał uczynić, żaden ani ufługą, ani pof 
datkiem pomagać mu nie będzie obowiązany:| 
W wyrokach Bogow czytałem» Y nauczyłem fi 
tey Regaty: Krokolwiek cudze wydzierać pra- 
ygowie iego włafność odbieratą. 


Świątnic! 


Niego 


ało Bo, 


feds 


|| 


cie chcieli» 
go życia; świątnic O 


gnie; temu Bi 


1o 


CZĘSC E 
G Io. Pryenehtki Rządca niechay przynajy” 
AE | niey co tydzien dwa razy Ofiary Bogom czyni» 
4 jSwiątnice ich nawiedza; ktoryby tego czynić 
lmiedbaf, nie tylko od rządow ma bydź odda- 
ny: ale y po śmierci od pogrzebu ciała ofądzo= 


„ga dO M 
, nadm 


danych? N icgodztwa rzecz,aby. prochy iego po śmier= 
ny, Jk czczono, ktory żyląc, Bogow czcić niechciał, 

ucony> I 

zolty 1 


luna te $. XVII. 


m 
Fa Z Bog karze Gm.ałęicielow K ościotąą 
zoddadi fedmią Przykładami fe dowodzi, 
słoma Przyklad pierwfzy o karze Sy- 
= racit now Aaronomych. 


rava ni d 
| Ażeby do pamięci była rzecz poiętfzas 
|ppufzczając pozorność fiow, fame fię tyl= 
| ko wyrazne Hiftorye opifzą: 


, bedzie 
pobożne 
rem Boe] 
py bzić» iw Kfiędze Lewitow w Rozdziale X. Pifzą, że 
pm 3 A za czafow, kiedy Moyżefz, Tethrona Ma 
niec” Wdyanitow Kapłana zięć, rządy Swieckie fpra- 
tawionyh |WOWał, był ną naywyżfzym Kapłanfwie Zydo Ve 
No STU pofianowióny Aaron, Moyżelzow y Maryi 
1, © "|erędo vatey Brat rodzony; we wfzyftkich Koń 
[Viem prawach Botkich jef warowano, aby ine 
(2y nad Kościołem y Ofiarami <Boikiemi, był 
„przełożony , infzy nad świeckiemi rzeczami. 
eré PA] Miał tedy ten Aaron dwoch Synow Nadaba y 
bieta fY Abiuda, młodych rozumnych mężnych y dos 
| G Tas 
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rodnych, ktorzy w fiarości Oycu do czynieniap tieni 
ofiar pomagali. Traff fię zaś taki przypadekj | z 
że gdy obadwa młodzieńcy ubrani po Kapłan- 
fku w fuły białe, przepalane tuwalniami maj 

iąc biodry» Infuły na głowach, w iedney ręcej . 
kadzielnice, w drugiey kadzidło trzymaiąc, że f. 
im fię nowego ognia według prawa wzniecaćjj 

nie chciało, z zakazanego ognia nabrali węglaj., 
do kadzielnic. Strafzna rzecz, y niefpodziewasł 
na w oczach ludzkich fię Hafa. _Ogieh gwałto= 
wny z kadzielnic wybuchnawfzy, owych Mosh 
dzieńcow (palił, y f(mutny konicc Ofiarom uczy- 
nii. Surowa w prawdzie kara Bolka, ale fpra-p 
wiedliwa: bo zgwałcili przykazanie kościelnesjh x 
ogień na Ofiary zakazany biorąc. 


ani f 
li tkarał 


1 


Drugi Przykład o karze Azożtoma. 


G? woiowali Izraelitowie z Azoitami naras 
dem Arabfkim y bitnym, wzieli z fobą ży 
dzi Arkę przymierza w pośrzod Woyfka, krora 
na ten czas w wielkim była pofzanowaniu, że 
figurowała Przenayświętf(zy nowego Teftamentu 
Sakrament. Niefzczęściem padło, że nie tylko 
zwyciężeni zofłali Jzraelitowie, aleteż owe (kczy= 
nie z Relikwiami utracili. Wziąw(zy Azoitos | 
wie Arkę pofławili z uczciwością w fwoim Kosik 
ściele przy famym bofzku Dagonie. Ale Bog 
niechcąc, aby ten Bałwan nie tylko z Bogiem; 
lecz y zrzeczami- jego wyrażaiącemi był poroe 
wnany, zaraz”iey nocy w drobne kawałki bez 
dotknic- 


czynieni 


pade Ky 
Kapłań: 
imi mi 
ney rge 
naląc, ŻE 
wzniecdu 
ali wegla 
odzIĆWAS 


hg 


alt 
yh Mio 


ale fprte 
Łościeln€? 


LA 


mi naroa 
fob3 ial 
ka» kroraj 


aftamentu 
nie ty)K0 
ye ke2" 
Anaita 
yom 
Ale 505 
arem 
Bog! LRE 
yt por’ 
alki bej 
ptknió” 
| 


alto; (6, ani fiedzieć, ani ieść, ani iachać nie m» 


zani' ie] 


Koal 
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„Otknienia ludzkiego pokrufzył fie Bałwan Da- 


ma. Tak iet Bog mocny, że do wykonania 
rotey. fprawiedliwości nić potrzebnie pomocy 
lzkiey. A nadto; niekontentuiąc fię Bog po- 
mfzonym bałwanem, nkarał y iego bałwochwal- 


„li narod cały Azoitow, Atkalonitow, Gethowv» 


kkaronitow, Gazeitow, w piąciu Miafłach w(pa- 
ałych y bogatych wfzyftkich ludzi wrzodami 
roznemi chorobami, że ani chodzić ani les 


r 


i fkacał, a nad to wfzyftkich domy, fżpichle= 


om uze, ftodoły, pola ogrody, zboża myfzy iadły y 


uły, ażeby przez wielkość kary poznali wiel 
ść grzechu, y moc w karaniu fprawiedliwė= 
| Boga. A icżeli Bozukarał Azoitow, że Ar. 
: Panfką pofławili w fwoim Kościele, tak trzym 
aiąc, że na mieyfcu Świętym, żadney nie us 
yniwfzy wzgardy, ani z niey nic nietykaiąc: 
liąć nie możia, iak daleko cięzfzy grzech 
icześcianow nad Azoitowy, ktorzy wzgardzi _ 
fzy boiażnią Botką, Kościelna dochody wym 
sieralą a na nikczemne rzeczy ie obracają: Z2- 
awdę iak daleko Azoitow zabobony od Chrze- 
tanikiey Wiary fie rożnią, tak cięż(zą karą 
irześcianoy niż Ażoitow Bog karać będzie. 
grzelzyli, niewierząc, żeby ta Arka była 
zymierzem prawdziwego Boga: my zag wic- 
łe y wiedząc o prawdziwym Bogu, przeciefz 


) bez wftydu, bez boiaźni grzechami obrażać 
Ivażamy fie, 
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Trzecż Przykład o karze Qzeafza, 


W Drugiey Kfiędze Krolow, Rozdziale 6, Pi 

fżą, że gdy Krol Dawid tryumfalnie W 
trzydzieści tyfigcy ludzi przy affyftencyi Xiaf 
żąt y Pamow fkrzynie przymierza. prowadził 
w ktorey iefzcze Łyło trochę Manny, łatka Affin NEK 
aronowa; y dwie Tablice z Przykazaniem Boffi pat 
fkim. tako wielkie Relikwie! Sam Kreol (Kacza nieh] 
y graiąc fzedl piefzą przed Arką. Drafunffy,, Oa 
kiem fialo fię. że fie trochę koło nachiliła; O J luz 
zeafz ręką y ramieniem w(parl wozą, aby fi Źmartyy, 
nie wywrocił; y natychmiafł zaraz w oczach ca |ietw: s, 
łego ludu pad! y umart, ktora kara iak ień fuji; A 
yowa „tik y uwagi pilney potrzebuiąca. 
tedy dla tego był śmiercią ukarany, że wfpat 
kolo ręką, aby fię woż nie obalił, jakże fię Pa 
nowie fpodziewać maia od Boga długiego żył 
cia, ktorzy świątnic Bo'kich od upadku nie raf 


dtiadal, czczofz fię fpodziewacie Kollatorowieg] 
do kogo należy, gdy przez niedtalftwo Ko 
ły UA, MER | 
Jezeli Ozeafz załużył na taką karę, że nil 
ofłrożnie podźwignąć upadaiacą Arkę» coż wa 
za kara czeka, ktorzy ne przez niewiadomość 
als bardziey przez niedbalftwo y złość dopułz| 
czacie obalać fie Kościołom, fundufzom, do cze 
go y fumnieniem iefieście obowiązani? A co mo 
wić o uczciwości? kiedy dla mizerney defku przyjjj y; 
bicia 


CZESC 11G 
bicia we dizwi częiło bydło y innć domowe ży» 


fg, (ociny po Umętarzach chodzą? 
Aj KGS l 
1 
X 'zwarty przykład o karze Baltazara K rolą, 
ale 6. l 


falnie 4 
meyi Xiafpo Tedy Darynfz Perfki Krol Babilon fławne 


rovatai, Miafto Chalieyfkie obelgi, na ten czas w 
aka Afim miefzkał y panował Baltazar Krol owego 
mem Biłyjelkiego Nabuchodonozora Syn odrodny, tak 

bączh 
ro] fkaczą 


tielndzklzgo y leftyalikiego umyfłu, że zmara 
Ego Oyca cialo na trzydta (ztuk porąbać kaza!» 
sW rylufz Sokolom do pczarcia porzucić, aby 
|rartwychwfaly y do życia przywrocony, ż Kro» 
oczach CAJęftwa go nie zrucił. Niech:fig na ten przy. 
ak ieh ujkład zepatrzą Qycowit, co z pracą Fortuny» 
iólhby Syn w rofkofzach opływał, kiedy w drapie= 
|inego praftwa wewnętrznościach, ktorych do 
Wnystittwa Syn używał, iaki pogrzeb y grob Uy- 
ju założył, -W tym tedy oblężeniu niektorey 
ku nić płhocy fprawit Baltazar" Wielki bankiet, wfzyfła 
bycia Pikim Xiazetom ktorzy mu na pomoc przybyli, Se= 
1tofow i śgltatorom, Mirifxom > y woyfka Wodzom do czćs» 
awo. Kso mu zwyczayna wfpaniałość y chytrość była 
|powodem, ażeby Perfowie y Medowie widzieli, 
te fobie lekce waży tak scie obleżenie,. Pe 
Mikonczoney wieczerzy w długą noc przytrzyma, 
REY, z ukontentowania wielkiego że według 
A ego pyfzney mysli bankiet był zgotowany  pol- 
Mpiwizy dobrze winem, kazał z ikarbcu Kieli- 
Ac uj hy, czary, waży frebrne y złnte, na fłole uta 
jeki pvi, Ktore był Nabuchodonozor z Kościoła A. = 
bici X0zQ= 


= 


111 PIERWSZA 

rozolimikiego za dopufzczeniem Rofkim: prze 
grzechy ludzkie zafużonym pobrał do Babilos 
nu, aby ztego kościelnego naczynia nałożnicę 
1 goście zaprofzeni pili. Na tych miaft pokaz 
zała fię ręka, pifząc na ścianie te fiowa: Ma 
NE. THECEL PHARES., Co znaczyło według 
wyrłumaczenia 


lazł dopełnioną miavkę złości twoich, kazal] 
przeważyć na fprawiedliwey fzali całe Kroles| 


ftwo twole; ale wam wiele brakuie do wagi 


Prorogkiego. Weyzrzał Bog mf 
'Tablicę życia twego, o Krolu Baltazarze! i znas| 


| Piąty I 


tupwa n 
Modi fig 

eli tako 
ych mow 


zic lię n 


ć ; SOSA | Kiss: 
tak calece, że dla grzechow twoich i'życia podi 9 


ftradafz, 
nieprzyiaciołom «twoim oddane będzie. 
I nie było prożne to widzenie; bo tey fas 


| 


mey nocy nieodwłocżną exekucyą ientencyi Bos 


fkiey, Miafio dobyte, Krol Baltazar zabity, fkare 
by złupione, Kroleftwo utracone, nałożnice po, 


RC A WADE 
i Kroleftwo twoie Perfom i Medomh M 


tokiem, A 
ten Cząg | 
ktorym i 


ANalący, | 


Itami nie 


teechod; 
šcinane, Xiażęta, Panowie i wlzyfcy Chaldeys P Echodz 


| 
| 


czykowie niewolą ściśnieni zofiali. 


Pytam fig: gdy Baltażar tak furowo był karll 


fmiedzy ii 


Avlem W 


A Kr, i RAJ ROSZ IJ pieryt 
rany, że nałożnicom i przyiaciołom z Kościeja||, Hewi 


nego naczynia pić poźwolił, iakiey kary godni | 


fą Panowie świecci, i duchowni, ktorzy Kos 
Ścielne rzeczy i fprzęty do zażywania pofpolie|| 
tego obracaiąż i chociaż ladaco był Baltazar 
przeciefz fkarbow Kościejnych Synagogi Jeroni 
zolimfkięy nie zamieniał, nie. darował, nie za» | 
fawił, nie przedał. Lekfzy daleko zdaje mill 
fie ten grzech; podać Kielich kościelny nałce| 
żricy, aby z niego piła, co uczynił Baltazaty 
aniżeli przez ćwiętokradztwo Kościelne przedae 
wać 


| Wochwajg 
Wybudywą 
Valone pg 
fię Prze 
mietzkań 
Mych W 
iaca], al 
ani ką 
Alieści, 
Wi kof 
y zlota 
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vać albo rozdować rzeczy, albo przez Święto» 
iujitwe na Koscielne wdzierać dig urzędy. U. 
nałożni Hiodi fię ten Tyran bardzizy giupfiwem; ani, 
iafpokifeli łakomitwem. Coż dądzić o tych, o kto. 
wa Midych mowa, że i złupiiwem i lakomftwem uwo= 
o wedii zic fig nie wiiydzą. 

t Bog 1] i 


im. praf 
o Babilo $ 


e! izm 
h, kad ' Piąty Przykład o karze Achaba Krola, 
łe Krol U 
do WA NĄ? Kfegach trzecich Krolewfkich w Rozdzia« 
życia poj le 16 gdy Azaryafz w Jerozolimie Pro» 
i Medlftokiem, a Affa w żydowikiey ziemi Krolem na 
Ch czas był Krołem Izraelikim Ambrim, po 
ktorym nafiąpił Syn iego Achab tylko lat 22 
haiący, kiedy panować począł, a iako był la= 
lami nie co młody, rak miecnotami wfzyftkich. 
wice M hrzechodzit, ze me tylko między złemi ale 
Chaldej jniędzy naygorfzemi mogł bydź policzony: On 
„Powiem we wfzyftkim w Jeroboama-slady/ ( ktoe 
był Hcy pierwfzy był powodem Izraelitom do bał= 
Koście Pyochwaliłwa ) wiłąpił, on Miano Jerichonfkie 
ary gl Jybudował, ktore z rolkazu Bofkiego było roze 
walone pod, furową karą Bofką, ktoby ie ważył 
| f ię przebudować: iakie bowiem były grzechy 
Baltai Hmiefzkancow Jetychońfkich, -że nie tylko fa» 
gi JU mych w pien Bog z dziećmi i dobytkiem wyciąć 
|, ie?Pkazał, ale też i mutom nie przepuścił, tak że» 
zdaić ? by ani kamień na kamieniu nie zofłał. Potym 
iny "iw Mieście Samaryi tenże Achab Kościoł Baa- 
palt Plowi kofztowny wyfławił, i fłatuę iego zczyfłe= 
e P po złota w tym Kościele poftawił; Na cześć tes 
wać go 


przy 
[o Í ug 


ń 
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go Bałwanu Gay obfzerny poświęcił; i w takii 
Jzraelitowie pofzanowaniu mieli tego Bofzk 
za czafow obmierzłych Krola owego, że prawdzi 
wy Bog u nich był pośmiewifkiem, Gdy'ted] 
czafu iedrego wyrachał Achab przeciwko Krol 


lowi Syryiikiemu na woyrię, poftrzelony zoftaj| w Kośc 


firzałą przez wnętrzności aż do żolądka; od kto. 


tego pofirzału nie tylko życia pofradał, ald 
krew iego, na ziemie wylana, doftała fie pfónii wir... 

5 EAW z I diego 
na pożarcie. Sprawiedliwie tedy ktew iego.]] 


iako Bałwochwalcy, mie godna była infzegojj ia iki 


pogrzebu, tylko w pfiech brzuchach bydź po. 
chowaną, 


Szofły Przykład 0 karze Manajefa Krola.| 


Me Syn był Ezechiafza; ci obay Kroi 


lami byli, ale tak rożni obyczaiami, żel 


trudno pomiarkować, czy więkfze były cnoty 
i wielkie dzieła QOycowfkie, czy rofpufta; i wy- 
tepki Syhowfkic. Był Manafies Krolem bezbo+ 
żnym, ktory na nowo Bałwochwalnie Baalowi 


fu wiel 


dy zdał 


| iacych 
| nie uk 


leden | 
ktory 


Í od 


budował po Miafach, ina Gorach Rałwanom Oli B 


trze tawiał; wiele lafow i gaiow bofzkom poel 


święcił; Gwiazdom; Płanetom, Bolką cześć wy. 


rządzał, (4. Reg. 2.1. ) Niemafz tey w niedo-ll 
wiarfwie niccnoty, ktoręyby fię człowiek niell 


dopuścił, opufzczony od Boga; fefzcze nie dość 
było: iego tofpufty, kiedy fie żadna nie znaydo_ 
wała cnota, ale tak był nienafycony krwie nie* 
W.inCyalź gdyby było tyle wody na iędnym mie m 


| CZĘŚĆ tig 
t wtakij feu wiele wylaney krwi rachować fie mogło, te- 
go Bofzką dy zdalaby fie rzecz podobna, że wlzyftkich ży. 
e prawdzi lących mogłby był w niey potopić. Na ofiatek 
Gdy dj nie ukontentowany temi wyftępkami; Bałwan 
iwko Kroj jeden fłaty, w boru niektorym abalony; kazał 
ony wał w Kościele Bożym Jerozolimfkim pofiawić, za 
a, odktoj ktory wyftepek przepuścił Bog karę, że iego 
adal, ald wyłaśni fiudzy z ptzyfigfży fiq, Syna mu pierwo_ 
ię pfóm rodnego zabili. 
ew legoj I gdy dalcy fprawiedliwość Bofka nięchcia- 
, inlzegój ła takich złości cierpieć, wołać przez Proroka 
yd pie] Kazał Bog. w Jerozolimie temi fiowy: Poniewaz 
| Marafles Krol gardzi Bogiem prawdziwym, i 


| Jego Święte Przykazania ważył fię przefłapić; 


| 
p | na niego famego te wfzyftkie kary, ktore dla 
Krl, wfzyftkich zgotowałem, wylcie, i rościąguę, 

| Z kąd niech uważaią Krolowie i Panowie, 
|że fię nie daley fprawiedliwość Rofka roz[zerza 
w karaniu, tylko iak fię rozciągaią grzechy nam 
ly cnoty] (ze: Jeżeli mało grzefzym, daleko mnicy Bog 
ta, i wyf uważa: Ale ieżeliby zacięty w grzechach trwał 
m bęzbodj bez poprawy człowiek, niech będzie pewień, 
paalowij| że go daleko farowfza nie minie fprawiedli wości 
nom OW] Bofkicy kara, 


bay Kr 


jami, 24 


|| 
(ef 


z kóm PO 


„eie WYM , ; 

Ua Sżadmy Przykład o karze Pombeiufza 

w ne”"g EIU, PIS 
iek nij W ielkiegos 

‘o dosl | 

pić a" | Ę é X y 
„naydo, Dy Pompetufz Wielki, w wfchodnie Pań iwa, 
wje me| z wiełkim Rzymikim Woytkiem za(zedf, ca” 
Wiv | I p y A 
PCJ | dą Siryą, Mezo,otanią, Damalzek, i Arabią pod- 


fu | bie 


| 
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biwfzy, poftąpił dałcy do Palefyny, ktorą nas | "AB 
zywaną żydowiką ziemią; tam na rożnych arcya| * waż 
I krwawych baraliach nie tylko zyaoftwa, ale też | "gw 1 
JH i Rzymian wielu na placu poległo; iednakże | Ma nic 
Pompeiufz Jerozolimę, wielkie i obronne Migel ti; ac 
fo ( ktore Pliniufz nad wfzyttkie Ażyatyckie| dla Ofo 
| Miata nayfawnieyfzym zowie ) fzturmćm ode- bogiem 
iy brał. Strabo cpifuigc świať, powiida, że Włos innych z 
kiego Panftwa był Głową Rzym, Afryki Karras śliwemi, 
go. Hifzpanii Numancya, w Niemczech ArgCne |! niewol. 


i tyna, w Chaldei Babilon, w Egipcie Theby, | Sejm; C 
du | w Grecyi Atheny, w Phenicyi Tyr, w Kappadom || H ię d 
Mt cyi Cezarca; w Tracyi Bizahcyum 1 w Paicliye | diem wi 

| nie Jerozolimą. EDA 


Nie, kontentował fię Pompefufz tym zwy. || dnych « 
cięftwem, że pozabiiał wfzyftkich fłarych; zam || "IC ma 
brał w miewola wfzyfikę młodź, pogwałcił wfeyfte | W rown 
kie Matrony, porozdzierac kazał dzieci, powys | fiwa. ni 
wracać domy, fkarby zabrać złość do złości łą, || Viadon 
cząc. Lecz zęładziwizy wfzyftek lud nawet || "zę, c 
Kościoł Boży jJerozolimiki na fiaynią dla koni || "alby 
obrocił: -ktory grzech tak był Bogu obrzydliwy, | "* miał 


ze; co przed tym Pompeiufz był źwyciężcą 22 | Rich fad 

f Krolow, potym nayniefzczęsliwizy, każdą bata. |] Wino 
| lią przegrał, | ben, ¢ 
| al 
JRE: Uigiem 

| $. XVIII | Pó pier 

| Beryoro 

| Jako naylepiey tef, aby Rzęltą teden Krol | a; ej 
rządził; niemafz cięż/zego powietrza n’ Kris Howie, y 

leffmie, kiedy wielu m nim chce bydź Rząde Korky 


camis CLzę= 


ktorą na 
ich arcyi 


jednakże 


jatyckić 
16m odes 
żę Wło 
ki Karra 
h Acgólie 
Thebyy 


appaia 


m 
ych 1e 
{waylis 
is povi 
fości la, 
| nawet 
\la koni 
zydliwyi 
y A 

dą bati: 


Palclijeff 


f pierworodność, 


prl | Koba; chociaż wfzyfcy byli iednego Qyca Sy- 
ng ROWIE, wiżyfcy Patryatchowie, wlzyfcy rowni, 
Wizyfcy wybranie a przecięfz tak forządził Bog, 


j(Zeforoć myslić u fiebie począłem: Ponie- 
t waż Opatrzność Bofka wfzyftko pod liczbą» 
„aleta Yaga» 1 miara pofianowiła, ( (ap. 11. ) Ora fa- 
|ma, nie kto inny, fiworzeniem wfzyfikim rzą- 
me Miufj 92i; a co więccy, żę u Boga nie mafz względu 
fdla Ofob: Czemufz iednych bogatemi, drugich 
jubogiemi; tych mądremi, tamtych proftakamis 
innych zdrowemi, innych choremi;tamtych fzczę 
„sliwemi, tych niefzczęsliwemi, innych fugami 
i niewolnkam, a tych Krolami i Panami po» 
czynii: Czemu fię nikt niechay niedziwuie; że 
fia fig dziwuię; Bo ta rożność Stanow ieft zrzo. 
diem wizyfikiego zamiefzania między ludźmi; i 
gdyby wizyfcy w iednakowym odzieniu, w ie_ 
zwy. | dnych dofiatkach, ieden nad drugiego więcey 
jej 10 Maiąc> ani lepiey jedząc ami piiąc, wfzyfcy O NA 
w rownym fanie byli, rozkazow, ani polłufzeń= IURI E 
"ftwa nie było, o uboftwie albo bogaśtwie ani 
wiadomości, zniożfzy z między fiebie iednych 
nędzę, drugich fzczęsliwość, po ludzku fądząc» 
zdałoby fic, żeby nienawiść na Świecie mieyfca | 
mie miała. Ale ludzkie zdanie dalekie od Bos 
fkich fądow, ant tego poiąć może, czemu taka 
ToŻROŚĆ między dwiema Braci} Ezawem i Ja- j | 
| kobem» świętych Rodzicow Synami! iednego wy= IRAE, 
brać,drugiego nienawiedzić, jednemu rofkazować, 

(Urugiemu fłuzyć, iednemu, choć fłarfzemu, ufią- | ll 
pić pierworodzeńfiwa, młodfzemu dziedziczyć AK 
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loż famo między Synami Ja» 


zę 
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że naymłodfzómu Jozefowi; chociaż niechcieli: ak 
wfzyfcy iedenaltu Braci fłużyć mufieli. 

mogły im nic ich mysh y radyzani tego złość ludzkie 

ka zepfuć może, co Bolka rofpotrzącziła, m .qBtyta 
drość. Codzienne uczy doświadczenie że, co 
hudzki poftanowi umył, w punkcie to Boika prze: Korynto, 
wraca ręka: co fię fprawiedłiwie dzieie; Gzło ff rolei 
wiek bowiem iako człowiek, niewie do iakie.] 

g0 zmierzać konca. Bog zaś iako Bog, mie mo: 

Że to bydź, aby o wfzyfikim wiedziec nie miał, 

i wczymkolwiek mogł pobłądzić. 

Wielka ta Stworżyciela dobroć i łafka, po- 
prawiać uczynki zamyiły {wego tworzenia. Gdy. 
by nas Bog zofliawił przy nafzym umysie anibyś. 
my go chcieli fłuchać, owilzem we wfżyftkim 
bylibyśmy przeciwni. Nie Lez ikrytych rzą-] 
dow fwych poftanowił Bog; a żeby w iednym Do. 
mu, ieden był gofpodarz, w Mieście teden Rząd. 
ca, w Prowincyi teden przefożony, w Krolefiwie 
jeden Krol, 1ednego wudzacałe ażeby iłuchało 
woyikv; aco naywiękfza i naydolkonalfza; żeby 
ieden pad wizyfikim światem był Panem i Mos 
natchą. 

Apollonius Fhyaneus, ktery wielką część E- 
utopy, Azyt, Afryki, przefzedł, pecząwfzy od] 
zrzodeł Nilu, gdzie był Alexander, w aż del 
Gades, gdzie Kolumny były Hetkulefa; Gdy ic- 
dnego dnia w Efezie przyfzedł do Kościoła Dy 
any, w całym świecie nayfławiieyfzego, fpysf 
tany od Bałwochwałtkich Kapłanow, coby tei 
nayolobliwfzego widział, przefzedfzy ryle Świasjj 
ta? dgośioniwsy chociaż więkizą chwałę fobii 

zakłae || 
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iechcieli akładaf, wiele czynić, wiele mowić, iednak 
fie podna zadane pyranie odpowiedaląs, rzekł; Wiedze 
toé Judae. o tym» Kapiant, żem przefzdł Francyqa 
jla m.qprytannia, Hifzpanią, Niemcy, Włochy, Lidowa 
g że, cójjiebicow, Gre kow, Partow, Medow, Phrygową 
zędkOLryntow, Perfow, a na ofłarku niezmierzońeć 
ię: Użl0. Croletłwo ludow, ktore. Krolefwem wfzyftkich. 
do iakielirolefiw być lądze. Wlzyftkie te Kroleftwa 
„ nie mod wielą rzeczami, iako to ludźmi, zwierzętami» 
nie mia 


wodami, budynkami, prawami zwyczaiami, tro- 
iem, a nadewfzyftko Bogami i Kościołami fig 
lalka pod fożnią; I nie tyle w yach iak w Kościołach 
. Giyd | bogach w Kuropie i Azyi ieft rożności. Jednak 
] zyftkich, com widział, tak wiele i tak 
bfobliwych rzeczy, dwiema fię tylko wydziwić 


wfzył akimi 3 > s TZ 

h rzą mie mogę. Pierwfza; we.wfzyftkich tych Sro- 
yel tug n ` a! 3 R s 

inym D lefwach, ktorem przelzedł, widziałem, że fto- 
nym 004 ; 


koyny uży kłotliwemu, pokorny pyfznemu, (pra, 
wicdliwy, Tyranowi, cichy niemiłofiernemu, 
tachat śmiały boiażliwemu, rozumny głupiemu. A na- 
zbył liewfzyftko widziałam; że więkfze złodzieie 
mnieyfzych wiefzać każą, Druga, 1 temu wy- 
dziwić fie nie mogłem, że tyle przefzedfzy świa- 
„gatas nie mogłem wynaleść wiecznego człowieka, 


jen Rząd< 
„rolefiwiej, 


em i Mor 


część r H A c $ 

i zy 0d ale wlzyfcy śmiertelni; tak pietwfzy, iak ofta, 
12 : 3 : c Š 

ią? 5 detni? tak Panowie, iak i ubodzy, wfzyfcy do le 
waż" 


dnego ściągaią konca; wiele ich w grobie no- 
cute» co fig fpodziew-li befpiecznie w dzien bydź 
węfpłymi Albo puściw(zy mowe o śmierci, zas 
‘AP aude madrze i dowcipnie ten Filozof odpowie, 
|dział; przyjemna bowiem rzecz ief, zważać ias 
kim 


, Gdy iê" 
siola Dy“ 
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kim fpofobem, iiak dziwnie ludzie tym świą= 
tem rządzą. 

Ale żeby o famey rzeczy mowić: trzeba wicn- 
dzieć przyczynę tey tak dawney nowości, że Bog 
chce, aby ieden roikazował wfzyftkim i żeby | 
wfyfcy iednego fłuchali; niemafz tey rzeczy co 
Bog czyni ( lubo nam zakryta przyczyna ) że» 
by Bogu nie była wiadoma. Po Chrześcianiku ie 
dnak mowiąc. Gdyby był Adam Ocięc nafz ie- 
dnego przykazania, ktore mu Bog dał, w Raiu 
fiuchał, bylibyśmy wfzyfcy wolnemi, i wfzyfcy 
Panami Swiata; Ale że niechciał iednego zacho- 
wać przykazania wielą teraz rofkazom mutieimy 
bydź pofiufzni; Iednym fłowem: dla iednego nie- 
pofłufzeńftwa jednemu Pinu, u wielu teraz mu- 
fiemy bydź niewolnikami. 

O niefzczęsliwy grzechu! dla ktorego na 
Świat wprowadzona niewola! iednycheś tylko 
wziął w moc fwoię pierwfzych Rodzicow, a my 
wfzyfcy ftraciliś$my panowanie. Gdy tedy Dufza 
nafza rozumna, ktora nami rządzić jako Pani 
powinna, ieft niewolnicą grzechu, cóż nam po 
wolności fłużebniczey cielefney, kiedy Pani 
w niewoli? 

Wielka między fzkołą Pytagorefa i Sokra= 
tefa była kłotnia: Sokratyftowie trzymali za 
naylepfzą rzecz; aby wfzyftkie rzeczy były po- 
toczne i zobopolne i wfzyfcy fobie rowni. Py- 
tagoryfłowie zaś utrzymywali» że lepfza rzecz; 
aby ieden Rzpłą rządził; i tak jedni btzydzili * 
fię Panem, druć dzy imię fug przyimowali. De- | kd 
mocrztuS Roba fig do Pytagotyftow, iednak | 
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|tym warunkiem: ażeby fpokoynie żył lud, 
Szeba znieść imię, żo Pan, to sługa: Ponieważ 
mci pyfznie chcą panować, ci niechcą, aby 
jn po tyr: amku rofkazowano, i dla tego niewin= 
h: krew rozlewaią bez czego by fię obyło, gdy- 
M y nie-było panowania i ufugowania, 

| Ale mnieyfza o zdaniu tych Filozofow: we» 
IE Xcia Fiłozofow ( 1. Połźtic. c, 5., y czte- 
sna przyczynami przyrodzonemi dowodzić fiš 
hoże potrzebne panowanie i fłużenie na świe” 
le. Pżerwfza bierze fe zżywiołow: Te kies 
jy ziednoczeniem i fpoieniem z fobą, (kładaią' 
jednę rzecz, ieden z nich drugiemi władnie, i 
|pmufz inne koniecznie podlegać mnufzą: świad 
| iem left doświadczenie, że w ciałach ciężlzych 
[rvisiy ognia, wody i powietr Za fłużą; A ży- 
fiol ziemi nad niemi panuie, i przeciwko ich 
a |zyrodzeniu na doł ieciągnie. Gdy tedy (zla” 
herniey(ze A A pofłulzne fą prościey (zema 
by iedno porządnie ik ładały ciało; daleko fpra- 
Iiedliwiey, ażeby wlzyfcy iednemu godnemu i 
hotliwemu Człowiekowi byli pofłąfzni dla do- 
frego rzadu cialem politycznym to ief, Domen, 
Iiaftam czy Proyincyą, Drugą bierze fie od 
zy i ciała, między ktorsmi. z przyrodzoney 
psinności, na podobieńftwo Pani, rządzi dufza, 
fucha ciało, ktore ani widzi, ani rozunie 
sz dufzy, ta bez ciata dyfzy, widzi i rozumie; 
że mądrzy za prze_ 


j 


I UE 
Pilozofowie 


ił . . D 
„Jodnikiem przyrodzenią Rd infzemi powin i 


janować (prawiedliwie, Niemoże nic bylź >a 


„| 7 ówkzego między ludźmi, jak żeby głupi 
czło” 
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człowiek miał jakie rządy 1 władzę do rofkaza 
wania.  Trzecż dowod bierze fiq z Zwierząt: O 
czywifta ief rzecz; że wiele nierozumnych by 
dląt i zwierza, czy dzikich beftyi, dowcip ludz 
ki potrafi ugłafkać, utrzymać i rożnych rzecz: 
nad fkłonność przyrodzoną nauczyć,  /Toć fptai 
wiedliwfza rzecziefi, żeby wielą ludźmi ( kto, 
rzy w złych nałogach gorf iak bydło ) iede 
madry rządził. Pożytecznieyfze ieft iedno by! 
dlę człowiekowi, iak człowiek beźrozumny callo 
jemu Miatu. Czwarty dowod bierze fie od Niel 
wiafi, ktore lubo tak iak męfzczyzna ftworzojj 
ne ra obraz i podobieńftwo Bolkie, przecięż Boffa 
fkin: 1olporządzeniem Mężom w pofłufzehitwo 
pod władzę oddane, dla tego, ze mniey rozuffam y 
mieią lak mefzczyżni. Sprawiedliwa tedy iejf..,.- 


RAT | 
} \ liedn=m 
rzecz aby mężow fuchały i były podległemi 


ko nie 


Co gdy tak ich, czemufz nie wielu Męfzczy zyj bygé z 


ktorzy daleko mnięy rozumni; niżeli infze Niej pedzo 
wiafty, nie maig fobie tego życzyć, żeby oļ ia Repl 
mądrego byli rządzeni, byle tylko zalecony by 
cnotą 


© e 


tito oką 


A Ą A s lo li 
tedy człowiek ieft towarzyfkie: ftworze 


nie z| AT Towarzyftwo zaś niena viii 
niczgodę, niezgoda Woyne, woyna 'Tyrańtwo 
Tycahftwo rofpędza Rzpltą, przy cozegnanej 
Rzpltey każ: dego życie ieft w niebefpieczenftwie 
Dla tego nay potrzebniey (za rzecz w każdy| 
zgromadzeniu, aby ieden wfzyfłkiemi rządzi| 
bo żądna Rzplta nie może bydź fzczęsliwa y dą 
brze rzadzona, ieżeli nie od iednegoż byle mil 
drego ycnotliwego, rządzona będzie. wiej, 

nie- 
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lo rokazojiefzcześcia y fzkody fię ftarodawnym  Przod- 
ietz Jom nafzym trifło, nie zinfzey przyczyny= 
Z tey, że iednego fucha nie chcieli; a 
pludzdgelu chciało bydź Panami. | to im powodem 
ch rzeszyjyło do tego, że fie pod rządy iednego podda* 
lociptadi, Widziemy iako wfzyfcy w Woyfku iednega 
tmi (Któjjodza, na Morzu iednego Admirała, w Kla- 

) iedelztorze iednego Przełożonego, w Kosciele iedne= 
iedno bifo Bifkupa; w ulu pfzczoły iedney Matki fu~ 
zunn Mhar. Gdy tedy pfzczoły nie fą bez (wego wo” 
fig od NiEJ|zą czy Matki, podobnieyfza rzecz ieft, aby lu- 
a ftwolżódjzie nie byli bez Krola w Rzpltey, ktorzy te= 
zecięż Wily niechcą cierpieć nad fobą Krola, fa toiak 
fzehfiWo Jrrery miedzy pfzczołami, bez pracy miod: pfźczo- 
niey zujom pracowitym ziadaiącemi. - Dla czego, ktory 
tedy ióledn=mu niechciałby bydź pofłufznym Panu, iae 
"ko nieprzylaciel dobra pofpolitego powinien 
sydź z zgromadzenia wfzyftkich wyłączony y odu 
sedzony,  Niemafz głowniey [zego nieprzyiacię= 
żeby ojia Rzpltey, iak-ten co fam fłuchać niechce; y 
econy byfdaie okazyą, żeby wielu rządzić w niey chcia- 
ło nie dla dobrego porządku, ale dla zdzier- 

o twoójftwa ubogiego ludu. Zaprawdę gdzie ieden. a 
niemdiwfzyftkich mysli y radzi, wlzyfcy iednego fu- 
jchaią> tam Bog ma fwoię chwałę, lud pożytek, 


uejdobrzy nadgrodę zli karę» y tyranni nad fobą 
vzemite. 
j 


i (ze VIGE 


ranta 


y kadji Nigdy tedy wielu zgromądzić fie nie możes 
„| rzdłieżEli iednemu nad fobą nie pozwolą fadow rzą- 
way dow, y fłuchać go nie będą, Jak wiele widzie- 
„byle miliśmy ludu y Kroleftw; że niechcieli fłuchać 

wief zwierzchności w pokoiu, potym gwałtownym Tys 
igi 


nie H rafa 
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ranfkim tofkazóm bydź mufieli pofłufznemi wzi 
miefzaniu. S$prawiedliwie fię to dzieje. K 
rzy łafkawych Krolow odrzucalą berła w rzep 
dzeniu, okrutnikowi Tyrannow doświadcza1a bi 
czow w karaniu, y krzywd y tortur po nie yal 

Tak dawno było tal iet y tak będzie» W. 
ma świat, kto rofkazuie y kto fucha; "kto rz 
dzi y kto czyni, kto rofporządza y kto pracui 
Niemafz takiego, coby fię zdał bydź w cale wo 
rym; bo do dzifeyfzego dnia, ani Xiążę, ai 
Śzlachcici znaydzie fię taki, ktoryhy w tym ji 
rzmie praw pofpolitych» chodzić nie mufał. 

Dla czego wfzyftkich cnotę y pokorę koch 
jących ludzi napəminam, profzę» y zaklinatjj 
żeby nie było cięfzko im bydź pofłufznemi t 
bowiem łaikawych Panow u Boga fobie zaf zj 
prędzey mogą. Bo to icf Reguła mie ochybnij 
że buntuiącemu fie Obywatelowi Krol, nie pi 
fufznemu fładze Pan ftaią fig zwyczaynić Pych 
nami. Dla tego prawie w ręku toicił podda 
ftwa, żeby dobrego czy złegomieli Pana: A 
dnegò nie znaydzie Pana tak miękkiego, że! 
wyfiępkom poddanego za y(ze pobłażał bez K 
ry. Żadnego tak arego, żeby dobrych uczyni 


migdy poznać; anı nadgrodzić niemiał podd 
nemu, 

I ztad ieft, że Bog częftokroć Monarch 
Kroleawom, Bifkupow Kościołorm» nie takicjt, 
jakich do dobrego rządzenia potrzeb ale, il 
kich wielość grzechów załużyła, daie, Wil 
rzorę dufzes ktorzy owce HU 


dom bywaii. powi 
gorach paść nie godni, y dla tego nić s | pie 
ale 


e nifzczą; nie bronią, ale fzkodzą; Nie fędzio- 
le ale Tyranni; nie froze praw. ale zdzier* 
J podelanftwa, nie pobudką do dobrego, ale wy- 
deza b latkiem fa niecnot. Jednym fowe n; złych 


sie. Kro 


ps przełożonych daie nie dl w pra 
ich Bolkich y świeckich byli fędziami, ale 


SIE 


Co za początek byt Tyra nniż 


05 y bayki Późtyczne opuściw(zy, famę 
il 4 rzecz wedłu: 


g Pilma Bożego tu fię zdało po~ 
lżyć dla taśnłeyfzey pravdy. 

p]. Pierw [zy kochanek éwiato wy był Oyciec nafz 
„je Tytllam; ynie dla tego iadt iabłko zakaz 
a poddal przeftąpił Przykazanie Boí 
piny: ZĄdY Zony Evy niezafmocił, w czym g0 iefzczę 
so, ŻE dziś dnia niektorzy nasladuią, woląc przez 
dte zycie, w (umnientu 
ynkojmizeli na ied 


ane; że- 
kic, ale dla tego: 


icierpięć zgrzyźienie, 
en dzień zaľmucić (.o coby {pras 
pdihedliwie należały ) Zone, 

Picrwfzy Zaboyca byt Kaim, pierwfzy zabi» 
monarchii Abel, pietwfzy Każirodca Lamech, pier. 
o nide. Miano na świecie Henochia wybudową- 
„ale l MA polu Eden, pieryfzy Żeglarz Nó4, pier 


wily Tyran Nemrod, pierw(zy Kapłan Meleni. 
116; | l 


„ oë dech pierwfzy na świecie Krol Amrapfel, 
rie 72 if.sewfzy Wodz Moyżefz, Pięrw(zy Imperatorem 
| ak : 


of Nas 
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nazwany Julius; gdyż do tego czafu, ktorzy tj e ; 
dzili Rzplt4, Konfulowie, Cetlorowie Dykj** g 
torowie nazywali fię; od Juliufza dopiero Imi Gdy te 
fatorami zwać fię poczęli,  Pierwfza bataliak, Woy g 
świecie, 0 ktorey w Piśmie Bożym czytarpęj; 
była na dolinie leśney, gdzie teraz fone Mor 
a gdzie była wielka rownina sićmi zywcy. f | 
icft morze martwe. e m śpi 
Nie może nas w tym omylić Pifmo Boże; H ekon, a. 
xe ief pełne prawdy. że tyfiąc ofiem fet lat BN io 
neło od początku świata, przez ktore nigdy Bipolicie 
ludzie gromadą nie (chodzili do bitwy: Phic 
bowiem wyniofłości, y łakomftwa na świecic] 
było, poty niewiedzieli ludzie co to Woyna, [fal Sie 


p | r72 fiie 
ukontentowanja tedy ciekawych y dla przej 20 zofa 


gi Krolow, tu fig kiadzie' pierwfzey 2 Y mie 


woyny. : funtoivalil 
Bara Król Sodomy, Berfa Krol Gomory:Woy 
neabus Krol Adamy, Semeber Krol Seboim Łyny do. | 
y Bala Krol Sygciow: będąc hołdownikam Je mh 
Chodorlaomo:a Krola Elamitow» wfzyfcy od Rie 6 
go odńłąpili y ani hołdu płacić, ani co do Horn, 2 
downikow nalezy, .czynić nie chcieli: czemiłuże pocą 
dziwować nie trzeba; Kroleftwa bowiem hojfzygy ię 
wnicze bywały zawize i fa do buntow fpofolfhrze; Kor 
Trańł fię ten bunt trzynaftego, Roku panow A 
Krola Chodorlaomora, z ktorym zaraz w nikic byd, 
puiącym Roku złączyli fię Aramfel Krol | NiE Patry 
naarow, Aryoch Krol Fontu y 'Thadal Krok Wy Jap 
rodow, y razem ci wfzyfcy podniesli Wolf Ocz 1 
a pola niewinnych ludzi po nieprzytacieliku fffnysjiy, i 
śtofzyć poczęli. i 


ofkazowa 


1ć 


Dawl | 
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Nory jasno poala bywalo, y tén zwyczay Woynys 
ie, pha że orig jt LAK wzeje, żak drg mi pokaia: 
piero lm] Gdy tedy iedni naitępuiąc, drudzy broniąc 
a bataliaj, Woy ka (prowadzili, krwawa bitwa fię zas 
m ayakta, tak, że więkfze Woyiko od mnieyfzego 
kone Motto zwyciężóne, y mała liczba wielkiey kupie 
zyweji dycię zca fig ftafa, W pierwfzey zaraz tey Woy- 
e na Świccie Bog przy Kiai d hnczynit potomnym 
o Boże; qpe ażćby fię nauczyli Monatchowie że cos 
Jlwiek fç nie pomyslnie powiedzie w Woynie; 
e nigdy Jepo hicie wizyftko to pochodzi z niefprawiedli- 
(e zaczętey Woyny. 
Gdyby fię byt Krol Chodorlaomor kontentn= 
\ Woyn jd iwolemi granicami, ktore mu przod <owie 
ila przaljgo zoftawili, ynie należdzał fąfiedzkich Kirie 
ej prz tycyj, y nie przymufzał ich do'daniny y hołdu, nie 
|ntowaliby fig byli, y temu nie votr.ba by: 
Gomotj:s]oYNy z niemi toczyc, Bo nie mafz ini zey p rzym 
„| Sebolmfyny do: Woyny, tak,-iednesnu fie bronić, drus 
ownikamĄ€x nu na niego naftępować. 
yoli „A że fię mowilo o tych, ktorzy pierwfi o pa» 
gi codolpwanie nad drugiemi woiowali; teraz fię po- 
chi: czenie początek niewoli, y czy pobożnych ludzi 
wiem MWjadem iet wprowadzona na świat niewola, czy 
ow fpol follrzez pychę Tyrantiow, ponieważ żeby ieden 
ku par „ówbfkazował, a drugi uchaf, coś nowego na świe” 
PALĘ bydz poczę eż co fię takim falo. fpofobem, 
l Krol ik Patryarcha miał trzech Synow Sema, Cha» 
dal polla, y Japheta, z tych średni Cham zrodził Chu- 
a Woji QOyca Nemrod, Ten Nemrod wielce był 


jącieliku tysliwy na dzikie zwierze, na ktorych zapra- 
Wi- 


yi 


S 


| 
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wiwfzy ferce, począł po tyranfku rofkazowaćjh 
y zabiiać ludzi, oraz y fortuny gwałtem wydzie 
trać, dla czego Pifmo Boże nazywa go dużym 46 
wczym Gen. .io. g. Tenże Ghaldcyczykow cf 
gieh za Bożka czeić nauczył, ten pierwizy pałki 
nowanie wynalazł famowładne, że mu wfzydej 
bydź pofiufzni mufieli, Ten tyran okrutny wię 
ku złotemu uciął Ofnowę, wydarł fzacunek, 
koniec uczynił, w ktorym nic nie było włafne 
go, tylko famo życie; fcrtuny y”dofiatkt dl 
wizylikich potoczone. 

Wielka złość, bydż 'Tyrannem przez fięzłynikfj 
więkfza złość, bydz zamicfzaniem Rzpltey; dzłwih, (| 
leko cięzfza, być praw .oyczyfiych burzycicienih jo) I 
to naynieznośnieyfza, zły zwyczay raz wprowijł 
dzony na zawfze zofawić po fabie. Sprawidgd 
dliwie, żeby wiecznym był zwany inf mi fer] 
ktory nie tylko fam był złym, ale y w pot 
mne wieki zofawił fwoich Nasladowcow. Nag 


wietrzem Krolefłwa tegoż Nemroda; przyfzejłe 
fam zośmią Synami odrodnemi do Włofkiey Zif 
mi, y założył miafto Kamezę, ktorą potym W 
lencyą nazwano a za czafow Ron:tlufa Rzymoj 
Jeżeli tak ief, dziwować fię nie trzeba, że | 
ie Rzym attakowało y dobywało Tyrannow> Mii 
dy fwoich trakichże miało Fundatorow. A iaip 
Jerozolima Corka była fpokoynych Krolow w być 
zyi, tak Rzym w Europie pyfznych Synow 
ow czas był Marką. | 
Ale Hiıfiorye Narodow ( gdzie nie znano Ji 
{ma Bożego ) infzą wynayduią wprowàdzonj 
ali 


128 

+ « « . X 5 . p . li 
Świat niewoli przyczyne: bo iako nie znali 
Hwochwalcy >tworcy świata, tak w wielu rze» 
ach, krore fię działy na świecie, o początkach 
ledzieć nie mogli.  Mowię tedy, ze ten Ty, 
n Nemrodmiędzy innemi'Synami miał Syna 


dużym 1 


czykow | 


leniem Bela, ktory pietwizy panował w Sy- 
iy pictwlzy był Woren wynalezcą. On picta 
zy Monatchią Afiyryıka założył, panując łat 
5, w Azyi po śmieici fwoicy w wielkie Woj 
żawykdane zoltawił Panfiwo Azyatyckie. 
Naypierwiza: tedy na świecie Monarchia 
pdłdyrystka, ktora przez lat tyliąc trzyfta dwa 
wała, ( Eufeb. 1250. Diodor 1360  Jufiin 
300 ) Pieiwfzy Krol był Belus, a ofiatni, za 
torego upadło to Panftwo, Sardanapal, Tego 


ily zabito, między pofpolitym kobiet gminen 


$pra wi 


żyf mitejjczedzącego kądzicł, w niewieścim  odzieniu+ 
alial fzyię purpura obwinioną; godzien (prawie 
liwie tak zelżywą śmiercią aby ginął, ktoa 
Mr niewieścim oleieniem broni Purputy Kro- 
„(zejjiwikiey, ktorą przodkowie mieczem fobie zam 
zjpbili. 
| Był tedy tego Nemroda, tako: fie rzekło, 
din Belus, maiicy za Zonę Semiramidę, Nina 
latke, ktory Króleftwo wziął w dziedzi two, æ 
tyraniiwo fam po Oycu wfłąpił. Ale tak 
tnowi iako y Matce, zdała fię rzecz mała, 
ić tylko po Tyranfku, lecz iefzcze ftatuy n i= 
ych Bvfzkow oni pierwfi wynalezli. Prędzcy: 
jowiem niezbożność ludzka złe od złych wy: - 
zzione nasladuie, niżeli dobre od podczctwy h 
Jiczęte długo trzyma. Pokaząło fię tedy dzia” 
da, 
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da, Oyca, .Matkę Wnuka po fobie porządkiefj vhyfkie 


idących, wfzyftkich Bałwochwalcow Woteani 
kow, aby widzieli Monarchowie, że te Kw. 
leftva nie od fpokoynych, pobożnych ludzi al 


od Tyrannow pyiznych kłothwych fwe począcijj 


maią. Zaprawdę niech będzie pierwfzego Ty 
ranftva wynalęfcą Nemrod, pietwfzey Woyn 


Belus; niech będą wfzyfcy wfzyftkich niecndl 


Autorowie iacy chcą, o ktorych Pifmo Boze | 


nie wfpomina, mowic fie może; idko to nafz 
nieprawość, że więcey takich fie rachowało, c 


do złego byli początkiem, y nasladowcow pref 


dzey znalezli: a niżeli tych; ktorych pobożność 
do czego dobrego pociągnęła innych. 


SA KX, 


O złotym wieku y nędzy ludzkiey, Kton 
teraz doznaiemy, 


Pierwfzym owym cżafie; y złotym wiek) 
w nienarufzonym pokoru wfzyfcy żyli: ni] 


było iefzczę tego fłowa; To twoie» to moie, żilf 


dney zwądy; każdy fwoię rolą orał, winni 
fzczepił, oliwę zbierał; wfzylcy na oftatek al 
fpołecznego życia bez zazdrości pracowali. Alel 


o złości ludzka!/ o przewrotnosci  Światowajł 
że nie cięrpilzą aby rzecz ktora w fwoley pe 


rze długotrwaia. Dwa tyfiące lat mineło, ia 
nie wiedział nikt, co to Woyna; dopiero za prze 
wrornością ludzdką y dopufzczeniem Bofkimyt 

wizyte | 


Wania ż: 
tby I 


uce W 


29 
tytty, í 
tę w zła 
zruchy, 
drapie 
fwo, po 
dewizy f 


| fow 


lanie k 


d 


Wauta ży 

Świ 
nic ten 
Teft tak 


| nic fie 


ką natu 


4 ma fie 
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orządkieńwfzystkie fpofoby, ktorych zażywali do zacho- 
Woieanifwania życia, obrocjli na wynalazek Śmierci y 
e te Krujzguby ludzkiey: zamienili plugi w armaty, ko. 
| ludzi alqzice w dzidy, kroie w pałafze, lemię(ze wy ki- 
je początajcytiy, famodzialne kaftany w Pancerze: proftoa 
tę w złośc, pracę w leniftyo, fpokoynośc w ro- 
zruchy, fprawiedliwość w gwałty, Jałmnzny w 
drapieftwo, ailekt w nienawiść, miłość w tyran- 
e|ftwo, pożytek w fzkodę, pokoy w woynę, a na 
o to nałgjdewfzytko Wiarę w bałwochwalftwo. Jednym 
towalo, cjftowem:; ten pot, ktory dla pożywienia y żacho_ 
te] wania życia z czoła wychikali; obrocił fię w prze- 
|lanie krwi na zgubę Rzpltey. 
| Swiat w prawdzie iako. świat ( imię to tylko 
jnic temu nie winien, na ktory w(zyftka wina: 
[Jet tak iak był w naturze od Boga ftwotzony; 
| nic fię fam w fobie nie odmienił: Sama ludz“ 


J ka natura niezbożnością zarażona, fwoiego trzy- 
(+07 
JI Kord 

| 


(ma fig iadu, że woli chorować, aby drugi u- 
| maci: woli chromać, aby ten upadł, woli bydź 
| ubogim, żeby drugi był nędznym: woli bydź 
n wiej] RA Ay płakał; W punkt BZ U 
piyli Ko A niezbozni złosliwi, że oł hał do. 
noiet ro z Domu nafzego wyrzucic y odpądzić SE 
winiijj WIŚMI> ażeby tylko złe w cudze wrota weyść 
| mogto, Kiedy tę machinę świata Bog ftwotzył, 
i kazdey faŚczy dał fwoje mieyfcę y miefzkanię, 
toi Empireyikie Niebo ma; czyste Dufze, gwiazdy 
i maig Firmament, Płanety Ogtąg Niebiefki ŻYZ 
| wioty maia świat, ptaki powietrze» ryby wodę, 
pól awicrzą zićmie węże y gadziny iamy, Kcuflzcę 

E 5017, bydio pola, tak dalece, ze żadnego ftwo- 

Ji 


IZG» 
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ja bez włafnego mie zofiawi 
fię tedy Krolowie y Xjazęta piożaą nie Us 
duma, że Panami fą tego świata: bo tes 
ich fam 


ł mieyfca. Niecha 


o wfzyfikiego iedynowładnym Panem 
ylko Stwx rzyciel Bog; me pad doczelne zażys 


wanie, a potym ścifte oddanie z tego 1achun= 


ku, nie zoftawił człowiekowi. Dla tego iczelę 
z falki używać możeniy rzeczy ftworzońnych; daai 
leko fprawiedliwiey famego Boga nad tym wfzyzjł 
kım, mieć y znać powinniśmy za Pana; Gdyż 
tym prawem te wfzyftkie rzóczy fą fworzonss 
do potrzeby y wygod człowiekowi pozwolone, a- 
by iam ieden człowiek iłużył Bogu. Ale iak 
prędko człowiek odfąpił od Boga, tak zaraz 
wfzyfikie fiworzenia blintować fig poczęły y Da 
człowieka fprawiedliwie wfzyfcy tego fucha || 
nie powinni, ktory iednego Bolkicgo nie fiuchał | 
rotkazu. 
© wiakie niefzczęście wpadło nędzne ftwo= 
rzenie ludzkie, dla iednego niepofufzenftwa* 
gdyby był w Raiu człowiek zachował przykaa | 
zanie, y Bog by mu dotizymał nad światem pa- 
nowania: Ito, co mu miało bydz potłufzne; wię= 
kizą mu teraz czyni wzgardę, któż temu oka= 
zy3, że nas/wodą topi, ogien parzy» powietrze 
zaraza, wiatr wywraca, ziemia pożera» pies 
kafa, koh kopie; medźwiedź, drapić gadziny 
truia, na oflatek niedołęzne robaki w grobie 
ciało gryzą nikt zaprawdę nie iefi przyczyną teg | 
go złego» tylko jeden grzech pierwizcęo Oyca 
pafzego, 0. iak boleina rzecz widzieć, czym | 
byi człowiek w Raiu! czymby mogł być w Niem | 
bie 
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le, a co teraz left na świccie, y czym będzie 
} b śmierci. Dla czego, Krolowie, Xiażęta y 
a; bot Janowie, noście drogie Purpury: niezliczone 
ich faq Jakładaycie fkarby! liczne groniadźcie, Woytkań 
ne zaży Hlepćcie po ORO EAn karkach! obfzer- 
rachat fhe poc ibiiaycie Rrolefiwa! fiyafznemi pokazuy= 
BO iezeli Jie fie wfzyftkim'! opływaycie we wizyftkick 
ych, du ofkofzach! wiele Kroleftw zoftawuycie potom- 
wlzys ftwu! wfpaniałe dla pamięci wyfławiaycie gro- 
Gdjżlby! nic więcey nie zbywa, tylko . zazdrościć 
orzon vam trzeba rofkofznego życia, ale |bardzicy 
lone, 4 |rzeba płakać nad wafzą zguba, gaylz w krotce 
Ale ik fuftaną te uciechy; a w prętce pode” tych wa- 
k zaddjlzych roikofzow głodne w grobie robaćtwo. O 
i igdyby chcieli uważać Krelowie y Xiążęta, ze 
od pierwfzego momentu na świat przyiścia, za- 
p Rucha raz wte tropy śmierć za niemi chodzi, y czy 

|fpiącego; czy czuiącego, czy leżącego, czy cho- 
„|dzącego, czy zdrow Cgo, Czy chorego, krokiem 
a! nie odftępuie dvtąd, poki go z życia niewyzuie 
ay w grob nie zapędzi. A kiedy tak nikcze- 
npag MNE rzeczy w tak krotkim przeminą czafie, 


(SA 


dziwić fię potrzeba, że tu*na świecie Panowie 
taką fig unofzą nadętościy y nadzieją o długim 
Życiu; lecz co wiecznie trwać ma, yco po śmierc 
ci ich czeka, otym ani nie pomyslą. Dla te- 
go redy życie nafze jako rzecz doczefna> ią- 
ko pożyc: aną; Śmierć © 


Z iako wlafn3, iako 

dziedziczną mieć powtmiśmy. < Smier6'ieft to 
| Oyczyzra rafza, ktorą nam Oyciec y Matka w 
| dzicdzi tWIC wię i 


ym piawem 


ławuie; życie 
| Nie Z3 Die naize, bo każd. go momenui jednym tchem 
c-r a ? 7 
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fie kohczy dla tega śmierć ma nas za fwoich || 
w łafnych , częfto do nas befpiecznie, poufale, bez jj?! 2%)! 
opowiedzi przyidzie, a życie; że ma nas zaobojj mu tr 
cych, za nie fvoich, dla tego bez pożegnania, || mi 
nas porzuca y odiłępute. Jeżeli tak a nie ina«f 
czey iefł, dla czeġoż więcey na cudzy Dom, a-f 
niżeli na włafny, Ktory nas po śmierci czeka: 
pracuieńry? 

Ale omińmiwfzy wfzyttkie nadmienione przy= 
czyny: przez ieden tylko grzech przyfzłą na 
świat niśwola y miefzkanie fobie A nas zało= 
żyła; gdyby nie było żadnego na świecie grze= 
chu, niebyłoby żadnego Pana, ani iugi: wfzy_ 
fcy niewinni, wfzyfcy dobrzy, wfzylcyby byli 
y rowni, 

I lubo niewola, poddañftwo, tyranftwo, za= 
boie y wfzyftko złe powfzechnie przez grzech || 
na świat przyfzło, iednakże panowanie Krolow|| 
y Panow od Boga ieft poftanowione według Pi- 
fma S. Prov. 8. 15. Przez mnie Krolowie kroa 
luig, y Prawodawcy ftanowią fprawiedliwość. i 

Ta będzie tego dyikurfu treść; ponieważ od 
famego Boga Krolswie fa do rządow poftann= l] 
wieni, do nas. należy, abyśmy im byli we wfzym | 
ftkim powolni: Niemafz głownieyfzego nie= | 
przynaciela w Rzpltey, iak. Krolom powinne 
wypowiadać polłulzehftwo* 
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po zwyciężunym mw Azji Daryuf zu, y 00 fe 
| mu trafilo u Garamantom. jako więcej 
| może cmotliwe żącie» żak wozenne . 


I Oku 4ooo. od Stworzenia Swiata, trzeciego. 
| Roku Monarchii Greckiey, Alexander W. 
| Filipa Macedonfkiego Krola Syna oftatnią miał 
2 Datyufzćm Woynę, w ktorty Alexander ra- 


| niony, a Daryus zabity zoftał, y Monarchia Per- 


| fka przeniofła fię do Grekow, Tak Krolowie 
biefzczęsliwi nie tylko życie ale razem y Pañ- 
ftwa dziedziczne tracić mufzą, kiedy ich ni2- 
ftateczna fortuna w fwoie weżmie obroty. Po 
zwyciężonym tedy Daryufzu y iarzmić niewo- 


| li, Perfom od Grekow na kark włożonyin, po 


wielu zawoiowanych udzielnych Xiążąt y Kron 
low, nie kontentuiac fię, Alexander zawolo- 


wadzić pofianowili. Umylłu bowiem dumnego y 
ryfznego ten ieft zwyczay, że czego z wielką 
cheiwością doltąpić pragnie; doftąpione mnicy 
fobie waży, y zaraz do więkfzych rzeczy nie. 
nafyconemu łakomfłwu otwiera wrota, iedyno- 
władztwo maiąc za naypierwfzego przewodnika» 

Poftępniącemu do lndyi Alexandrowi y Pro- 
wincye rożne przechodzącemu; podobno powiem 
dziano o narodzie dzikim Garamantow z drugicy 
irony Gor Ryfeylkich od Indyi leżącym, kto- 
rzy ani od Perfow, ani od Medow, ani od Rzy» 
mian, ani od, Grekow, nie byli zaczepieni, dla 
tego, że honoru z podbicia ich *żadnegoby nie 


byłe 


waną całą Azya; fam do Inlyi Woyfko wypro_” 
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było dla zwycięzcy, ponieważ tak Woyfka falelki 
„Y wolennego żadnego nie trzymaią, ani nadzietłmk 
iakiegożkolwiek zyiku, kiedy pieniędzy Żadnychikal 


an 


y nie znaią, Alexander jako zawfze chetka 
opanowania y ciekawością oglądania noyych Kra- 


iow zapalony; nie tylko pofłał na obieżdzanielizy 


tey Prowincyi, ale fam z częścią Woyka udał 
fię w ten Kray, wyfłayfzy przed fobą Poiłowz 
ktorzyby o przyjściu Alexandra oznaymili tak 
w iełkiego tylu krwawych woien zwycięfcy, ktory 
Daryufza potężnego Krola zwyciężył, Azyą ca= 
łą pod fwoię władzą podbił; v caly świat zas łk 
woiował, ze przeciwko niemu żaden palca podaj 

nie śmie, ale wfzyfcy powoln= karki naf 
rozkaz tego ikłaniaią; te y inne dla ufrafzea li. 
nia nogrofzki przekładając, bo więcey czafem 
fłowa groźliwe śmiałych uftrafzą ludzi, aniżeli 
oręże zatiwożyć boiaźliwych mogą. Swżątczy 
L. Bofeus_ ( Lib, 3. de Antiqu: Grecorum. 
Zkąd,ta Hi orya wzięta ) pofeltwem owym był NK 
Narod ten gruby ani przeftrafzony, ani do u- 
cieczki fię zabierał, ani do obrony y do oręża, 
ani zdomu zaden nie wyfzedł; Na oftatku ani Ú 
Rowa iednego Polłom nie odpowiedzieli. Coza- 
prawdę za wielką mądrość tak srubemu naro- 
dowi przyznać fię powinno.  Prożnafz to placa; 
nayłagodnieyfzym ięzykiem fzarpaniny odradzać 
żołnierzowi, ktory z uzbroioną ręką już gotowy 
ną wydarcie e idzego' dobra. 


Dziwne rzeczy Hiftorycy powiadaią o tych 
Garamantach: że rowne, wfzyfcy pomiefzkania 
mieli, w iednym roju wfzyfcy chodzili, ieden 

nad 
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id drugiego więcey nic niemiał; żywność 1e- 

laka, y to fz czupła; wina bardzo mało uży- 
ali o prawie LAG oe „te nie'tyfzeli; pra- 


ahuiących 
nych nie zażywali, dla czego zadnych Nic- 


oylka iak 
ti nadziei 


między fobą nie cierpieli; broni ża” 


zyjacioł mieć mogli: w mowieniu fkromni, 
e bardzo tzetelni, mie łagodnością fłow ale 
Uwiado. 


Połowzjąłotna prawdą prowadzili LOŻINOWĘ 

nili taklitony ae oich życiu y zwyczalach Alexan- 
7, ktotyjjĘ ŻE żołnierzom mie fprzeciwiali , ani 
Aza czelofłom owa odpo yiedzizli, połanowił fam fig 
iat aa niemi! widzie potat, pro aana aby którzy 
pdaf nich (2 naymędrf. przyi do Krola; y cty 

A zez paia Yane fic z nim tozmowić chcecie- 

|. Gdy tedy przyfzło przed Alexandra, kil- 


u fędziwych Garamantov, ieden z nich tak zdał 
iech nayftatfzy, tak y w famey 
ngdr(zy, przy infzych cits mil- 


r czalen 
niżeli bydź w lex 


3 


„zyjkeczy byl ni 
enie zachowuiących taką do Krola imieniem 


i | atego Narodu zac zął mowę, 


e 7 S7 
$. XXII. 
Co 24-H] 
ad Mowa mądrego Garamanta do Alexcan= 

LS | mni. $ CTER d 
Ira W zelbęzego, ktorą Yomodzi, Ze BIĘCYY MAm 

; abie trzymają y malo dziw 


1 cor) da Art WY aiast ŚĆ y 
tutlrmwo, cbcżeć Szeroko mad 


no p AA t tak krotkże 


Z Wys 
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vg Wyczay ieft ten u'nas, Alexandrze, że rzad 
Z ko iedćn z drugim, az obcym w cale mow 
nie zwykliśmy: bo fię od 1 


to nie' 
lie pyfz 
przychodniow ftrzEżejkzynu, 
my, zwłafzcza, gdy do złych nałogow y roztul|. $ pr 
chow fą powodem. Człowieka bowiem niezb o jakich 
znego ięzyk nie co infzego ieft dla poczciwychjosć cia 
iak zarażaiące powietrze albo choroba. pytan; g 
Gdy nam o przyściu twoim w nafzę ziemilłieg: io 
doniefiono; żaden do uczynienia pokłonu to 
(że tcgo pragniefz ) nie wyfzedł, ani cieka bi 
wościa do widzenia ciebie porufzony oczu ni 
podniofł, ani ut do mowienia otworzył, ani rę 


e w cz 
ft wyniof 


prany, 
ku dlo rczgniewanią rufzył, an! woyny. 2 a, 
żęnićm ciebie zaczynać nie pomyslił: my bolfzny, cią 
, ` . . sy 
wiem daleko więcey gardziemy Honorami y bojłościani, 
$ i. z 

gaćtwy, ktore ty kochafz, aniżeli mafz Horcjhia fu 


icha 


ru y fławy ztego, czym my gardziemy. Poniebodchlebc 
waż tedy ci fię podobało, żebyśmy cię widżielij (rólowie 


gdy widzieć niechcielim; żebyśmy tobie fłuży 
li, do czego nie ięfieśmy przyzwyczaieni, ż€ 
byśmy z tobą mowili, gdy fami z fobą mało gall 
damy: nie bedzie nam to ciefzko pełnić,  pójkey podchi 
tym obowiązkiem ) abyś cierpliwie fłuchaiąc A lud 
niemiał mowy moiey za urazę, Więcey tobi Krole; 
pomoc może, co powiem do poprawy życia "i 


e- kłan 
prawde 


Y niey 


Py, ty 
g0» aniżeli nam prozba nafza, żebyś nas w pi KANN 
koiu zofawił, i OWO, 
Wiedzieć będą dobrze przyfzłe wieki, lie to do 
ta cząfika ziemi do ktorey przyfzedłeś ( lublkyyi; ku 
mała y uboga ) nafza włafna ief, tak wielki Ponie, 
Krolefiwa, Kktoreś podbił y wydarł, ze cudzi hiena 
fą nie twoie, O iedno cię (pytam, Alexandrzt Biy iek ii 
na 
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co nie wiem czy mi odpowiefz, ludzie bo= 
jem pyfznego umyfłu zwyczaynie y tępezo fą 
izumu. Powiedz mi; profzę, dokąd idziefz? 
dgkadeś przyfzedłt czego chcefzł co myslifz: y 
em niezi ; i 


oczciwycią 


ość ciągnąć cię zamysliłaż Nie prożno a to 
ftam: qzego chcefz, czego fzukafz; czego pra- 
fiefzż bo iako widzę, na tym fiz nie znalza 
ego fzukalz: bo pyfzny y dumay umyk fam 
p! w czym chce BRA nie umie. A żeś 


1 ARN cię fel: mienia zwodzi; 
us młody, niewiadomość cię ofzukuie; żeś py= 
ny, ciągnie cię Świat, abyś fzedł za iezo mat” 
ami Y y Hpściami, nie fłuchaląc rozumu władnego ' 'zda. 
a fłuchafz; nie radząc fig mędrfzychz kochafz 
igpdchlebcow; a nie nawidzi(z rzetelnych. Tak 
e widźicldrolowie wyniosli miley przyimuią podchle= 
bie fłuż fe kłamftwo; iak napomnienie prawdziwe, 
UMaprawdę wafzego; Krolowie nieroz(ądku przy» 
silyny nie widzę, gdy na Dworach wafzych Wiga 
nić iy podchlebcow; obmowcow żywicie, iak mą« 
O | ych ludzi. Jeżeli fię ieden znaydzie na Dwos= 
cej toe Krolewikim prawdę kochaiący; prawdę moa 
ciatwjliący, tyfiąc przeciwko niemu odzywa fię zaraz 
nas w PJ ecnotliwych igzykow; wyfzczekaczow, wirtow 
FA że ten y prawdy zamilczeć mufi, Wie 
wieki, gie to dofkonale, Alexandrze, że prędzey ci Bo« 
łęg ( fpwie koniec życia uczynią, iak ty zaczętey 
ik wid ynie. Przyzwyczaionemu do uftwicznego zde 
IMiefzania człowiekowi, fam niepokoy za fpo- 
Hynek. iet naymilfzy, Widzę cię otoczoneg 
żoła 
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żołnierzami y ftoiących Tyrannow: Widzę: Mlyn, 
ścioły zdarte, y pieniądze niepożytecznie din; go far 
fzafowane: Widzę zabitych niewinnych» y pralic ni 
sladowanie fpokoynych: Widzę cię u wfzyfikijj wpey 
nieprzyjacielem, aco naygorfze złe, z przyjczowny 
cioł bydz ogołocorym. Zaprawde tyle podejjicrz: , 
mować pracy, rzecz niepodobna tylko żeś al Już nie 
nierozumny albo cię Bogowie za karę tym kifi od Bo 
potem przycifnąć poftanowili, Jakoż częftoki frie imyc 
za przepufzczeniem Bogow. ludzie ipokoynejltme yi 
proznowania używaiąc, w wielkie prace y zamik nienie 
fzanią bywaią uwykłani; nie dla tego, żeby z ty pokoja 
mieli fawę y honor, ale za złe uzywanie pokj wielliyą 
iu, żeby karę odniesli, Sprawiedliwi fą Bozjibit, i 
wie; ze czy to prędzey, czy to poźniey, żadnij Ch 
go złego bez kary nie opufzczą uczynku. la uniot 

Powiedz mi, ieżelito nie wielka złość, tins podi 
wielu do uhofwa przywieść, żebyś fam iedh Swnt > 
był bogatym? nie głupfiwo, żebyś 1ak Tyt ale jak 
panował, wfzyftkich z Panfiw włafnych wyzdjfranem | 
Nie fzalehfiwo; z tylu niewinnych śmierci ml Rufai 
śmiertelną fławę fobie zakładać: ieżeli nie prif żel A 
Żność, żeby nienafyconą twoię chciwość Bogll alby ław 
wie potwierdzili, a całego Świata wolność ilin nie 
Bogow ludziom daną potepilit Jeżeli to rozum | ulafz, 
z tylą też ubogich ludzi. wdow, y fierot tiff cni, ię 
firafzne toczyć woynył Jeżeli nie złość, call gm, 
wiat krwią oblać, żeby lekkie karty petį Tak z 
Hiforyi dla twoiey flawy; a im na żałobę ezali Taky, 
rym zapifać inkavfiem? Jeżeli na oftatku malf i, , 
cokolwiek uwagi, powiedz czy to 1eft fprawi| 
qlliwa; żeby cały Świat, między tak wielu pifi 

dzie- || 


amy 
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Widzę Izielony, tobie famemu należał, a gorzey. że- 
tecznie A 25 go fam wfzyftkim wydarłz Nie fą te rzeczy, 
jch- Y pyvjerz nii Alexandrze ludziom śmiertelnym, ale 
u wfzyfik ardziey piekielnym furyom w przepaściach wy- 
e 2 przyj howany m przyzwoite. Przeklęty ieft, ieżeli 
tyle pode efzcze nie był, albo przeklęty będzie, ieżeli 
o że aljuż nie ieft, gdy to życie, ktore famemu z ła. 
zętym kiki od Bogow dane, obraca na zgubę y zatrace= 
ż częfokihie innych dla tey iedney przyczyny: aby w po» 
[pokoynej omne wieki zofiawił po fobie chwałę y (ławę 
ce y zamijnieśmiertelną. Nie pozwalaią Rogowie, aby 
„żebjźtłw pokoiu tego zazył, co fobie przez nie(pra* 
a 06 woynę z krzywdą ludzką przyfpofo= 
wi f4 Begłbit, 


CZ zal Chcę wiedzieć od ciebie: co cię za Íwawos 
ayns fla uniofa, żeś na Daryufza Krola twego woye 
a loting podnieść zaczął: po ktorego śmierci cały 
fam iegbwiar zawoiować chcefz, nie iak Krol włafny; 


ak Tyfhle iak Tyran naiezdny fprawiedliwie fig Tys 
ych wyajjannem nazwać może, ktory bezprawnie; bez 
l Aufzności cudze dobra wydzięrać zamysla, Je- 
olı me pjżeli fprawiedli wości , albo pokoiu, albo bogaśtw, 
ość Bogjalbo tawy, fpoczynku, albo pożytku, albo zem 
wolność jły z nieprzyjaciał, albo przyiaźni z fąfiadami 
to rozdjzuka(z, popczyfięgam, że tą drogą ktorąś zaa 
ferot fz31, nigdy tego nie doydzielz, 

„łość» 4 Zak miodu z goržkiey żołci pfzczoła nienrobi, 
aty p Tak złością przyiaciela nikt nie przyftof ość. 
żałobę cj] Jakże z ciebie fprawiedliwości fpodziewać 
fatkusj'G mamy» kiedy bezprawnie całą ziemię opa- 


mierci 


pi 


ef fpa o wać přagniefz? Jakże fwobodyż kiedy, glzi ę 
wielu) jylko przyidziefz, wlzędy fobię Hold płacić kas 


dzić | I2 ŻE(G 


| 
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żelz y niechcących po nieprzyiacielfku  ucjj 
fkafz. Jakże pokoiuż kiedy świat cały burzyfajły (da « 
y wfzyftkicgo zamiefzania 1efteś nafieniem. Jakobe by! 
że łafkawości? kiedy na ułomność ludzką Tyin j 
rannem iefieś, Jakże bogactw? kiedy tobie fi 
memu ani włafne dochody, ani od zniewolonycć 
wydarte pieniądze, ani/od zwycięzcow darowąjach zavi 
ñe fkarby, wyftarczyć mogą. Jakże wierzyć meci z nie 
żemy, żeby pożytek iaki z ciebie mieli przyłłiemi, Z 
iaciele? kiedyś z dawnych przyiacioł porobili wane. 
nowych  nieprzyiacioł. Wiedz otym, Alexane y 
drze; że fiarfzy młodfzemu zwyczaynie rofkajkle lzczyt, 
zuie, młodfzy ftatfzego fłuchać powinien, fam| ku A 
tylko rowni fobie przyiaciele; kochac fie zwyjjle wiy, 
kli. Ale że ty żadnego na ziemi niechcefz miejksy nie | 
rownego fobie, iakże tę malz fpodziewać ml arabia t 
świecie ktorego przyiacielał Čzefokroć Krolojpla, ale 
wie przez niw dziECZRGEĆ naywiernieyfzych fol ra dobre 
bie tracą kochankow, przez wyniofłość gło wnydlia: złych 
robią nieprzylacioł. Jakże wierzyć możem“ inie atąc 
żebyś fzedł mścić fię nad nieprzyiacielikim Woy/fW0: whi 
kiem, kiedy fam nad fobą bardziey fię mścifz/ Pie ten 20 
będąc wolnym, aniżeliby fię mścili nieprzyia ie życie 

ciele, maiąc cię niewolnikiem: Jeżeli, fie ktojl Moui jie 
rzy znayduią Oycu twemu Filipowi mniey fprzył pag gmącę 
iaiący, y tobie Synowi iego nie pofłufzni: nie bym, że żeby 
fprawiedliwizafz by rzecz była poiednać y poiWady do 
godzić fię z niemi, aniżeli nieprzylażźni y zajjWale iey 
wziętości ponawiać więcey» miłofiernemu y wfpa Padętości, 
piałemu umyfłowi nad wfzyfkie tortury nay, [EM vi 
ciczfza boleść y wfłyd, mścić fię nad fłabfzem/|ewzh n; 
y odporu dać niemógącemi. let, tylko 
Nie 


Nie n 
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Iku Nie możem mowić, aby prace twoić y tru- 
y burzy (da dofiapicnia ktorey pragiiefz fławy ) 


obize były rofpocządzone, kiedy tak przewro_ 
dzka Tym życiem y zwyczajami daleki iefteś od pra- 
ly tobie fjdziwey cnoty. Prawdziwa fława nie na po~ 
hlebnych mowach, ale na chwalebnych dzie» 
jch zawifła, Nie rośnie pochwała z poufało+ 
i Z niecnotliwemi, ale z przefławania z do 
eli poemi. Zbytnia poufafość z niezbożnemi po- 
ł porobić > izane cnotliwego czyni życie: Nie uczynią 
Alei- borave y zoftawione fkarby honoru po Śmierci» 
nie rofegfle fzezodre ich rozfzafowanie za życia naypra, 
fani dziwiza to ieft Reguła: Kto honor fwoy wie- 
„je waży, mało dba o pieniądze, a kto pienię- 
i RA nie Kocha, znać że mu milfzy Honor. Nie 
irabia ten na dobrą fławę, kto niewinnych za- 
Maia, ale ten, co Tyrannow znofi. Cała maxy= 
hizych ja dobrego rządu y panowania na tym zawie 
sloy: złych karać, a dobrym nadgradzać. Nie 
możemij śmie ztąd fława kto cudze wydziera, ale kto 
kim WO [voie włafne rodzaić, Wiedz otym Krolu, że 
o meife ten godzien nieśmiertelney chwały, ktory 
„pije życie na woynie trwi, ale 'ten co w Po 
[i fie M Jolu żyie y umiera. Młodego cię Alexandrze 
i [prz] pragnącego wiclce fławy widzę, dla tego rad- 
ym, żebyś wiedział; Iż niemafz więkfzey za» 
tady do icy dofiąpienią, iedno niepomiarko» 


niem, Ja? 


ewolonyć 
w darów 
ietzyc m 


11€M 


(oni: M 


nać YP . - : ; 
i yi jave iey pragnienie; ludzie bowiem wielkiey 
sd ladętości, ieźcli tego nie dofłąpią czegó praw 
nu y W = Ti 24 ZAW 

ry nią 2 wftyd y zelżywość odnofić mufzą; przez 
til À 7 


„pf Wait 2a$ wymufzoney awy korićc nie inlzy 
et, tylko nielława, 
Zal 
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Zał mi cię Alexandrze, gdy cię widzę niej 
śprawiedliwym, bo Pyraiftwo kochatz, niemalhyjch to 
iącego pokoju: bo woynę lubifz; Widzę cię nie 
bogatego; boś cały Świat przyprowadził do uł 
boftwa; Widzę cię nie maiącego fpoczynku, 
w pracy y zamiefzaniu zofłaiefz; Widzę cię bēiflkonalym 
fawy, bo iey nie należytą fzukafz drogą, widzi łytzy, , 
tię opufzczonego od przyiaciol, boś ich fam nichz 
przyiaciołmi poiobił. A teżeh tak wiele nieg 
fzczęścia na ciebie fię wali, czemuż zyłefz beil 
tego dobra, w ktorym famym życie fodkie Ms 
czyć fię może? Ktokolwiek bez (wego pożyrkuh « 
a 2 cudzą fzkodą żyie, godzien icf nie iedneyfiu 
ale tyfgca śmierci, i 

Prawdę wam mowic. dla czego tak nędznej, 
prowadzicie życie Krolowie? Dla tego azebyśljen, dla 
cie na świecie rownego fobie nie widzieli; fftzyftkien 
chcąc nieśmiertelney dofiąpić awy, z tylu nie zyiemny. 
winnie potraconych głow zakładacie iey fumilydz przyj 
damenta. Gdyby przynaymniey Kxolowie okiułhrwykuy4, 
tni (iaki ty iefieś po zabitych byli dziedzicasł ud mi 
mi ich życia, a przynaymniey na ktory czas mo,bydz Bag, 
gli go fobie przędłużyć, chociaż ‘y niefprawiesl lżebniczo: 
«liwa Woyna, przecięż mogłaby bydź znośniejskaw ję. 
fza. Ale co to pomoże, że dziś fugę zabiią, i6sKu na Wy 
zeli iutto famemu Panu Śmi.xć ofatni godzisi 
nę życia zapowież Czy to nie bezrozumnie czyli 
nifz Alexandrze, chcąc długo całemu światu) 
panować, a niemafz pewności o zyciu {woun mal 
iednę godzinę? Ci co wielkiemi myslami nief Daley, 
krotko ścią czafu mierzą nadzieię długiego Pa. Pama, , 
nowania życie maią niefpokoyne, y śmicic niee Ryż, mi 

{poe 
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żę cię ni 
dzi? do uf 
zynku, bjj Wiedz otym Alexanlcze, że nie ieft ten, 
zę cię begkonałym. cziowieklem; co wiele widzi, wie» 


łytzy; wiele pracuie, wiele dofąpi, wiele 
fm niejądzie, wiele może, nad wielą panule, ale 
wiele niej] co za uofkaz..n Bogów idzie y ma woli ich 
zyiciz odeftaie. "Ten iet naydotkonalfzy, ktory nie 
odkie ligki fe bydź godnym tego co ma; ale czego nie 
o pożytigj daleko więcey misé godnym gprzyznaią g9 
dze, My niegodnym tego fądziemy fawy > 
| ią fam fobie przywłafzcza.  Mowię Alexan- 
ak nędzeńfłk » żeś godzien bydź u wlzyńtkich mewolni= 
fin, dla tego, że fig golnym bydź fądzifz nad 
zyftkiemi Panem. Niech tak Bogom będę 
dzylemny, że nie wiem, dla czego niechciałeś 
Siz przyiacielem Datyufzowi, y z iego ręku 
dlczykizyłoć fiş brać tyle dobrodzicyftw; a co 
pieinagtad mafz za pożytek, że cał:go świata Panem 
/czas mgidz pragniefzt da eko zaprawdę pożądanfza 
żebniczość w pokoiu, iak panowanie w zamie* 


ga widzgj 


(prawie 


fimu: ktoby temu przeczy. co mowię» ani fmae 


znośnicjł 

ąbild: Ah ma w prawdzie, ani rozumu w głowie. 
ją godu 

EAF 

one e 9. XXN. 

y sva 
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| | Daley mome zaczętą prowadząc mądry Gam 
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jego po Fzhant s dowadz:: ze nie możn” pieniędzmi 
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„june yeże wiecznego odkupić. Pięć fundamena 
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talnych pram ziumkoży Jmożcb opomiadąjśk: ar 
MAN Krolefiwa, ktore maig Krolowie mate 

pi Ją: fiaraņia Y klopoty, ktore $0= 


deymaiąq, mielkończone, 


pliczone | 
życa, pl 
bz Alex: 
po” e to Alexandrze, żeś był zdrow fzymii/oyny k 
Ngh i czerfiwieyfzym, będąc Krolem Macedon (toś ief 
| | | ikim, aniżeli teraz gdyś całego świata Panem hs nicśmi 
| Prace bowiem zbyteczne, niepodobna ażeby naj life wiecz 
nocnicyfzcgo znilzczyć nie miały fiworzeniajbycą zy 
Nie zataifz tego, że czym więcey mafz> tyned gy 
gł UJ więkfza chciwość do więcey mienia w tobilkzynn,! 
kd Yoście, Umyft chciwością zapalony famą tylk 
grobową ziemią, ugafzony Lydz może, l to prasfnę pref 
| wda, że każda rzecz twoia zda ci fię mała; cujltobie, c 
dze choc naymnieyfze, mafz za wielkie: te bol 
| wiem Bogowie łakomym poftanowili karę że anif leży, 3, 
| | mało, ani wiele, co maia ukontentować ich malline Bopig 
ta że. Nie będziefz tego przeczył Alexandrzejftenych, 
że lubo więcey mafz nad wfzyftkich, mniey. tesjfbie „| 
go zażywafz iak wfzyfcy, bo nad tym wfzyftkim 
nie mafz nic więcey nad imię, żeś Pan, krore 
ci wfzyfcy przyznają, A ze fugami twemi wfzya 
fcy ia, wfzyfikie dochody twoie za zafługi zas 
ftżone. biorą, Na ofiatku przyznafz fam Alee 
xandizę» że coś tak długą zyfkał Woyna, icf 
to mało, a coś firacił, bardzo wiele. Koles 
fiwa tę, ktore maiz, zliczyć prędko może; ale Iemiego, 
prace, kłopoty» fłarania, ktoremiś zarzucony || zine; 
niezliczone bydz mufzą, . Ttzeba koniecznie Ire. 7 
abyś wiedział, że nędznieyfzy wafz fian Ktow 
lewe 
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tomiad AEW ki» aniżeli kondycya nayubożfzego człowie- 


kj malej?" Nie ten ieft bogatfzym, ktory więccy ma, 
"ole ten, co mnicy pragnie, y chociaż maci nic- 
© Pe |iczone fkarby» lecz dobiey mysli, fpokoyncga 


ycia, piożni iefteściec. Porachuy fię fam z to- 
ą Alexandrze, a obaczyfz, co za koniec tey 
drowizytf/oyny kiorąś zaczął: Alboś ieft człowickicm 3 
Macedo lboś ieft Bogiem: Jeżclis ieit Bogiem: uczyn 
ta Panelas nieśmiertelnych. A tak y nas y fortuny na- 
jaęby "jee. wiecznie mięć będziefz: wieczności bowiem 
aworzeniliycia żŻadnemi dofłatkami kupić nie podobna, 
maf gdViedz otym, że dla tego Woyny z tobą nie za- 
a W tobi |zynam, bo iak twoie> tak y nafze widżiemy dość 
amg tyl [rokie życie na coż fobie iefzcze przez Woy= 
ltopiłię pręafzą śmierć mamy przyfpielzaćż Czy fię 
a obie; czy komu infzemu fortunki nafze po śmier._ 

te u ki naizuy doftąną: oto mniey nam dbać przyna. 
M al fey. Jeżeli tedy znafz fię bydź człowiekiem 
jch n nójiic Bogiem, zaklinam cię przez Bogow nieśmier- 
zandrzą elnych» abyś żył iako człowick, porępował fo~ 
nnicy td pie z ludzmi iako człowiek, mowił iak czło- 
fzykigjjwiek, miat-fię za człowieka; kontent badz iak 
Ki; kroi Bzłov ick, nie ptagniey więcey iak człowiek: 
aibo koniec taki icf, że umrzelz iak człowiek» 
I w grob wrzucony krotką po fobie pamięć zo= 
fławiiz iak człowiek, 


Com mewił, wymufił mi żal fowa, gdymcię po- 
znał tak wipaniałego, tak młodego, tak przy- 
lemuego, felca tak wielkiego, a tomi naynie- 
znośnieyfza, gdy cię widzę tak światem złudzo- 
Jhego, żę dopiero chorobe fwoje poznaiz, KiC« 
( 2 iey żadne lekarfiwo nie pomoże, Miody y 
dumny 
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dumny człowiek niż poczuie światową truciznę 
wprzod umierać muf. ~ a prawa now 

Wy Grecy; my tych gor Obywatele, kro- 
rych grubym Narodem zowiecie; Ale wierz tesk 
mu, że wolemy bydź grubemi w mowie; à w u. 
czynkach politycznemi Grekami. Wy dalekol 
od nas rożni. Mowa iefteście Grecy, uczynef 
kami grubfi nad nafze zwyczaje: Nie to ieft Grua fo w ie 
bian, co zle mowi a dobrze czyni, ale ten, co W9 lukuie 
ięzyk ma polerowany, a życie bardzo bezęekkiebiie r 
cne. fudziąch p. 

Ponieważ tak obfzerną zacząłem mowę, nie Du dh; 
opufzczę przytoczyć, iakić fą nafze prawa, ias Muh Sj; 
kie ich zachowanie, y iakie życie nafze opo. ola, ; 
wiem, Malo tu fzacuy, że o tym mowić będe; dą fpalen 
ale że to zachowuiemy, co mowię, tzecz-godna p. | 
uwagi. Wiele takich, co cnotę chwalą; ale Ul tak) 
mało. ktorzy cyotliwie żyją, Wiedz Alexandtze, koty 
ze życie unas krotkie, Narod mały, granice ścia Wie był 
fe; fortunki fzczupłe, budynki rzadkie, Praw [Mt ngan 
mało, chciwości w caje nic, przyiacioł nie wie. Powiedział 
le; nadewfzyfko nieprzyiaciela zadnego nie ma. ianc 
my. (Należy bydź człowiekowi mądremu dla frio lug 

icdnego przyiacielem, a żadnemu nieptzyiacie= 

lem. Wraz tedy wfzyfcy po brateriku fpokoye 

nie, zgodliwie fwobodnie żyiem, a co naychwa= 

lebnieylża, każdy z fwniego kontent: Szczęslie D 

wfzy ielt (poczynek umarłych, iak łakomego | la p, 

ierca niefpokoyne życie. Manta 

ĮPrawa naize nie wielkie, y nafzym zda- Paie Gry 
niem bardzo dobre, ktore fig w tych zamykają Wat nią, 

Rünktach. 1mo, Synowie nafi więcey prawd nad 

tes 


dize 
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truciznę, Ktoreśmy od Oycow wzięli, nie fianowcie ; 
` |awa nowe; ftare chwalebne zwyczaie znoli6 

le, kroepykły. 2do Potomkowie nafi więcey Box 
wierz teepw nad dwoch, z ktorych iednemu życie drú= 
e, à uw jemu śmierć polecaiąc, mieć niebędziecie, Spra- 
dalekojiedliwie z pilnością iednego Boga czcić przys 

| uczyneklEŻY> iak wielu niedbale. 3tio. W iednym kan 
tet Gru, H-ZE> W iednym gatunku; iednym kroiem, wizy. 
ten, coly fuknię y obuwie, ani więcey ieden nad dru- 
o bezet Ego nie Noście; zrożności itroiu prawdziwe w 
|dziach pokazuje fig głupitwo. qto. Zadna nies 

ovg nie asa dłużey z Mężem niech nie miefzka, poki 
kod; id zech S$ynow nie zrodzi; a iezeliby Więccy u- 
A Ró w oczach iey na Ofiarę Bogom niech bg- 
ié bedeni? fpaleni, Potomftwa wiele do lakomfiwą pla- 
„jąjdziwą ich okazyą Rodzicom, 5to, Wizytek 
Ke: deld tak Męfzczyzni iak y Niewiaity prawdę na= 
ine zwfzyłtko mech kochają, a ieżeliby kto w kłam= 
sce sciis był przekonany, chociażby we wfzyftkim 
pay © "ganne wiodi zycie, dofyć że kłamitye 
U A. Powiedzial, tego momentu niechay umiera, je- 
me “en Kiamca dotyć ief na zgubę y zarażenie wizja 


nie MA, 3 
i kiego ludu, 


nu dl 
żyląciće 


[pokoj f. X x [ Vo 

ychwa" : 

usii Dla potwierdzenia prawdy dyfkurfu Gaa 

komed Prmanta z Alexandrem, Author Poijki kta.. 
gda: fete aruga mowę, podobnym fenfem, chom 

M „ję aÈ enj zemi słowy z Kurcyafza. o Alexanna 

nyal x t AJ PA 

imd Grze; yżęią, Lib, 7, Cap. 8: 
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G27 Bogowie proporcyonalnie wzroft ciasj|pj vn 
la, wyniofłemu umyfiowi twemf% row ny miedjł 5 
chcieli, świat by cię nie obiął: iedną' reką 
wichodu, drugą fiągałbyś zachodu, y chciałbyś 
dociec z kąd ta ialność światła fwoic bierze po~- 
czątki, y iakim fpolobem po całym świecie rozw 
ewa promienie; tak tedy żądą(z tego, czego poż] 

“iac nie „możefz. Z Europy do Azyi 2 Azyl 
pizechodzifz fię da Europy; na oftatku, gdybydł 
caly Narod ludzki-pod fwoię moc podbił; tef 
dy z lafam, zwierzami> beftyami, gorami, rze- 
kami, śniegami, zacząłbyś woynę. Czy nies dci port 
wiefz, że drzewa przez wiele lat rofna: a wł łe; Per 
iedney godzinie ściąć ręka ludzka, albo wiati o 
obalić 1e może? głupi icf, kro na owóc ichi fe iny 
łakome obraca oczy, a wyfokości me mierzy gafy re 
Patrz gdy chcęfz wierzchołku doftąpić, żebyśl przy, 
z pierwflzey nie upadł, gałatki, race, 

Lew częłtokroć naymnieyfzegoz ptaftwa fta 
ie fię żcrem y żelazo rdza iak pruchno drze=llinyvh ; 

Wo, firawić potrafi. Niemafz nic tak mocnegog If nie 
żeby fis od nayiłabfzego nie powinno wyftrzes 
gać niejzczęścia, Coż tedy chcefz mieć do czye 
nienia ż nami, kiedyśmy nigdy ziemi twoiej 
nie, nafzlir Ktoś ief z kądeś przylzedł: fna: 
dnie znać cię nie możem w dzikich miefzka- 
iący puizczach: iak (użyć, tak y niewolnika= 

mi u kogokolwiek bydż nie możem, kiedy ro: 
ikazywać w zaiemnie nikomu nie pragniemy. 

Ażebyś wiedział dofkonale o narodzie Scy= 
thow; foxtunki nafze fa bardzo małe, wołow 
iatz= 


nd 
Indov 
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liarzmo, pług, czara y ftczała, tego z przyiacioł- 

ziok cilmi y przeciw nieprzyiaciolom używamy; co nam 
wny miedjprzyniefie urodzayna y pługiem fprawiona ni- 
iny rekifwa, tym fie z przyiacinłmi dzielem, czarą z nie- 
hciałbySmi zażywamy wińa. Nieprzyiacioł - podftępu- 
bierze posfiących, ftrzałą, nacieralących witamy dzid;» 
jecie ARE fpofobem Syryiikiego, potym Perfow y Me- 
czego pijlow daleko przewyżfzylim Krola, ani nam by- 
i 2 Agila niewiadoma aż do £ iptu droga. Ale ty za- 
gdybyiilzczycafz fig, żeś przylzedł famych  przeslado- 
odbił, tedjwać zboycow: fptawiedliwiey wfzyftkich Na- 
imi, tżefrodow, do ktorych przychodzifz, zboycą nazwać 
Czy riejjeię porrzeba, Lidyą wziąłeś, Sytyą opanowa- 
(nat a włłes> Perly tzymafz, Baktryanow mocąś pofiadł, 
ibo viaii ko Indow wfzedłeś, y tefzcze na ubożuchne na- 
wóc idllze inwentarze; lakome y nienafycone rością- 
jppafz ręce! Coż ci tedy po bogaltwach ktoró cię 
przymu(zaią łaknąct pierwfzyś ze wfzyftkich w 
|afyceniu głodny; y czym więcey mafz, tym cięż= 
twa fiejza więccy mienia pieczecię chciwość. Coż po- 
no drzegjmogło żeś Baktryanow obległ, kiedy Sgdya- 
nocnego ie wolować zaczęli: ielnym zwyciętyem kil - 
wyftrzej korakie pociiga(z za fobą woyny; y chociaż byś 
7 docui yt poteżnieyľzym nad wfzyftkich, iednik ob. 
i twoi cgo Przychodnia, ktoż za Pana bedzie mogł 
jierbieć? Przeydz Tanaim, a obaczy fz iego t»z- 
y obfzecność, nigdy iednak niedofą. 
ifz Scythow; ubotwa nafze raczfze daleko md 
woie Woyiko, z tylu 


h 


Ł mi6tZ 
jé, ŻED): 


|egłości 


narodow obciażane lupa ni, 
| gdy rozumieć będziefz że nas dalekich MA fz 
jl fiebic, w igdnym momencie obaczyfz nas 


: w frzołļ- 
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w frzodku twego obozu; iedną rączością umif Wi wier 
my gonić co y uciekać. Wiarę ( 
Wiemy dobrze, że nafze pufte.kraie fW wia 
was Grekow gadką y pośmiewiikiem, ale woljj?% otrzy 
my dzikie y nieuprawne ofiadać niwy, iak biktorzy f 
gate y nafiadłe cudze wydzierać Miaa. DEW nie 
(czego chwytay, y mocnemi rakami trzymay fo 
tunę twoie, bo slifka icf, y przęz całe życ 
utrzymac fig nie da. 


|piwać pot 
będziefz 


ża Tamin 
Thracya 
bu nief 


pemys!ny ) a ra cię dolkonałey nauczy; zał 
wędzidła fzczęściu twemu, a prędzey ie utrz; 
mać gotrafifz. Fortune bez nog bydz powiada: 


ia (bo na mieyfcu niefłoi ) ręce tylko y krzy OWA 
dła maiącą ieżeli komu poda ręka, ale fkrzyjjźćli mie 


det nie fpuści, żeby zaraz ulecieć mogła. Przy 
tym iezelis jeft Bogiem udziel śmiertelny! 
ludziom dobrodzieyitw Boikich, a nie wydzie 
ray ich włafności. Jeżeliś icf czlowiekiem 


; ; ; lale 
tedy czym iefeś, zawfze o tym pamiętay: głuy Należ 
fitwo to wielkie myslić o takich rzeczach, dliptmie/ 
ktorych famego zapoiminafz fiebie, kto by 


Z ktoremi niezaczałbyś Woyny» możefzici| 
policzyć za przyracioł: między rownemi nayf 
fłatecznieyfza przyiaźn: Ci fię maią za cow arD ora 
ktorzy iefzcze nie fprobowalı z ażardem nie, zi 
befpieczenftwa fił (woićh, ale ktorych zwycię.ją ane ! 
żyfz, nie wierz, aby ci mogli bydź Przyiaciol/k, i 
mi. Między Panem a fug} nie może bydź paik g 
ufała przyiaźĥh: bo co przez Woynę , zwycięzc: hi, x 
wyimufi, y w pokoiu tego używa Tyranitwa, Poe BRRIE 
przyfiężonym od Grekow przymierzom Scytho: | 

wie |(*) ę 
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bócią umi Wie wierzyć nie będą, ba polityczną trzymaią 
iare ( * ) Grekow qeft zwyczay, Bogow wzy* 

kraie MIWA Wiary niedotrzymać; Nafza cała Religia 
„alewoląfa otrzymaniu kazdemu darego zawifła fłowa: 
Aya piktorzy fię nie wftydzą o łakomfiwo ludzi, y Bo- 
i pow nie boig fię zwodzić, Nie potrzebny wca= 
m le taki Przylaciel, o ktorego przyjaźni powąt- 
ała żygpi wać potrzeba, Na refzcie y Azyi y Europy 
|będziefz miał ż nas Strozow.  Baktryanow ( kto- 

ge m cypych tylko rzeka Don od nas dzieli ) ficgamys 
T Tanaim aż do Thracyi Niwy nafze orzemy; 
ię utrzyji hFacya z Macednnij że ma graniczyć, pofpo» 
povigita niefie wiadomość ; rąk tedy z obu ftron 


jafta, 


to y ke Pan twoich Przytacioł albo nieprzyiacioł, ic- 
ale krzyż! miec z nas zechcefz, uważay. 
zla, Przy 

ienen 6. XXV. 

ie wydzidj 

„jękiEń > 
AAY | Należy przyłożyć uflowania Panom, aby 
ach, U zrei? koniec Dofłoyności fwoicb; oraz 

| Kio był Thaler, y żego odpowiedzi 

ożefzić na 12 Pytania. 
„pi DA 


1 rownjegy Ofpolite y dawne Aryfotelefa, chociaż Po- 

dem. niig ganina, przyfłowie, czętło od niego powta- 

y wane. Wfzyfiko co fie dziele» dia iakiegokol= 

rzyjncdijhże łe dzieje fie końca, Zaden uczynek nie ief 

i Ró to zły, czy to dobry, żeby ten, co g0 Czy 

c p i konca w nim nie upatrował, Gdyby kto 
M 


(*) GrecaFides, nulla Fides, Plant Afinar 
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fpytał oztodnego na co z tak wiślką pilnościjłyń tych 
drzewa y zioła podlewa? odpowiedziałby: azeb) 
lepiey rodziły y z tąd pożytek żzby miał leplzyj 
Gdyby rzeki fpytał, czemu tak byfro płynigpawiedli 
odpowiedziałaby, gdyby mowić mogła, że tejj Niyw: 
moy koniec, abym fię wrocila do morza, z kair | 
dem wyfzła. Gdyby Drzew fpytali na wio(nfń to, a% 
kwitną (a gadać umiały) odpowiedziałyby : żebyjili 


bokie; bory z boiaźnią gęfłe; dzish y noc fpie 
fzącego, upały Słońca znofzacego lecie, zimif 
uprzykrzone mroży, fpytał kto: dla lakiey przyjłam iain 
czyny tak nieznośne w tey podroży podeymuijć wielką 
trudy, y dokąd z tą przykrością fpielzyz odpolłikiem: i 
wiedziałby: że fam niewiem, dokąd, y po djiczynęk 
idę, coż profzę na tę głupią odpowiedź, ieżefkzeji í 
fzaleńftwa ptzypifaćby mu nie trzebaż Czytania p. 
możefz bydź kto niefzczęsliwfzy, iak gdy film, gdy, 
z fwoiey pracy żadney nie fpodziewa nadgrod A prowa 
ani pozytku? ylKO M ję 
Ażeby w założoney materyi rzecz (am pójfipjąj, 

kazać; gdyby ktorego Monarchę, Krola; albikin Hu 
Pana &c. ( ktory tak ftworzony, urodzony, bnie, iek 
wychowany iak człowiek, y tak też iak pofpó | on odj 
lity lud żyie y umiera, atoli rządzi Kroleltwe'|bówiyze 
y Rzpltą ) fpyrał kto dla czego 1ett Monatchąjj ty, 
Krolem, albo Xiążecient A on odpowiedzialjktył „z, 
że więccy nad to nieviem iak o naturalnyjjó i 
Prawie, do tego Paaftwa mnie po. przodku mo fiic 
im należącym; czy niefprawiedliwie by nieg 

: dnym 
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pilnośigłym tych rządów był od wfzyfkich ofadzo_ 
by: + Zadnym fpofobem nie mtóże teù dobrze 
[at lepfzfficawiedliwości doyrzeć, który nie wie» to ieg 
o piynidawiedliwość: 
la, że tj] Naywyżfzy Rządca świata kiedy Monirchows 
aa, zkąłkolow; Panow pofianowił, nie ftwocżył ich 
na wiol to, ażchy więcey iak infi ludzie iedli albo 
„by: ¿Ailia albo fie wefelili; w rofkófź opływali; ale 

k daleko nad wfżyfikiemi panuią tak tym prae 
h, azeby! nad wfzyfkich lepfzemi byli: czy 
aven głłłogłazby być rżecz niefprawiedliwfza ż uvazą 
noc fpellzytkich, iak patrzyć fa to: z iaką powagą» 
Lie, zidigfiakĄ wielowładnością nad fożumhemi ý ênoe 
kiey prajmi iaśnieiącehi ludżmi pańuie Król; który 
pode ugi wielką hanba wfzyftkicn niecnot ieft hiewol= 
uyr odpgj siem? Nie widzę przycżyny, aby z4 ieden zły 
„9 pod zyńek Pan fugę miał karać albo iixofować, 
d, ieżąłzeli wiżyfkie tego famegó fprawy hagany y 


nug ly) 
ikie lodi 


k gdy fla» gdyby w cale ma oba oczy slepy, chciał tee 
madgtogo prowadzić, albo mu pokażować droge» Ga 
[1ko ma iednó oko niewidż Caro Cenfórins 
aji S Aby Monarfze dokonale we wiży te 
j 
| 


Him pofłufzeńtwo wyrządźońo, trzeba konie. 
pdzody: fie żeby fam też wykonał» cò ro każuie; gdy 
iak poli 9% ód wykohania cnotliwych wyiętym być ani 
i jgłówinien; ani może. i 

| Bog Wcielony; Chryftus JBZUS; kiedy tia 
iyi zfiąpić ùa te niikości ziemi, tżydziea 
Wgt lat na famey pracy firawił; trzy żaś tyłka 
ie zupełne lata nauczał, daleko prędzej umył 
idzki poyńie to» co w tcżynky widźi; iąk 9 
ciy 


aj rania godne obrzydliwości bowiem rzecz gó. 
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czym przez naukę fłyfzy. Niechayże fię nausjtwte m 
czą Panowie od tego, ktory ieft nad niemi nayjfnu fę t 
wyżfzym Panem; Niech fię nauczą Monatchojjtne fg 
wie, ażeby wiedzieli dla czego |fą Monarch kla, dobr: 
mi; nigdy nie będzie ten dobim fternikiemipawie 
Ktory nawałności nie doświadczył morfkiey; tajjzottie 
y ten, ktory fam nie czynt, a drugich nauczjśća poki 
albo im rotkazuie,nie zofiawniac im dobrego przyjplw, £i 
kładu. Gdyby ktory Monarcha z ciekawości (p Roku 
tał fics dla czego ieft Monarcha? -òdpowiedzid 
by mu potrzeba; ażeby dobrze rzadził Rzplrý 
fprawicdliwie fadz tł, nieoftremi GO © a 
gorfzącemi przykładami; alt 
ra umyfty żniewala, y ch» al e avai 
ktore do nasladowania pociagaiga Umyfł bowie 
wfpaniały, łatkawie rządzicego rofkazom, 
dnym fpofobem fprzeciwić fię nie może, 

W beftyach leśnych uśmierzaiąac dzikość 
{ubo ftó razy na nich fiè zamierza, ledwo ta 
uderzą; y chociaż przywiązane albo w kla kac 
zamkniete, iednak rożnemi fpofobami głai zczjj 
ażeby beftyaliką bwfrość ułagodzić fatkawości 
y karmieniem. Dalekoż bardziey z ludzmi t 
go fpofobu zażywać potrzeba, aby ich łafkaw 
ścią przyzwyczajać do pofufzehftwa, niema] 
bowiem tak hardego y nieuhamowanego, a 
dobrodzieyftwem przełamany byc nie miał. | 
| Jednym fłowem powiem, co należy Krolo 
Panom, y Przełożonym Rzpltey czyn:ć: Ktorí 
kolwiek Krol albo Pan ufta prawdy pe'ne» r 
o do dobrodzieyfiwa niefkurczone, ufzy przł 
tkłamtwem zamkniete: {erce do miłofierdzia i 

twai= 


$ 
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fe miiwarte nofi; Y on fzczęsliwy, 9% Kroleftwo gdy 
inhu fie taki Pan doftanie, nayfzczęsliw(zym nas 
vać fig może; b» gdy w nim fię znayduie praw- 
a, dobrodzieyftwo, miłofierdzie, w Rzpltey nic- 
prawiedliwości y Tyrannii żadńzgo mieyfca nie 
Mies ta loftaie, Przeciwnym fpofobeim: niema tam micy+ 
Lh U pokoy y prawda, o teg0, co rządzi Rza 
rego proj? 54 kam ftwo y podchlebftwo kontentuie, 

wości (p Roku przed Narodzeniem Chrystafa Pana 
sowiedzijdjo* a od założenia Rzymu 244. Za pano- 
ił Rzplejy ama Daryufza czwartego, Perikiezo Kroła, za 
ihamie Brata y Tarquiniu(za Gonfułow Raga kich ia- 
śniąłj na ten czas w Grecyi Thales», wielki Pi- 
„nglo20%, pietwlzy między fisdmią Mędrcami Gie- 
ckiemi, ktoremi fię bardziey przed całym Świa- 
tem Grecya zalzczycała, tak Rzym fwoiemi Wo- 
dzami. Ten pierwfzy, iako o nim pifzą, zaw 
jlczął uważać Gwiazdę żegląriką, urfa minor naa 
płzwaną. Pierwfzy podział Roku czynił, fłonca 
5 Miefiąca dociękł wielkości, pierwlzy z pogan 
sh ajj Pieśmiestel ność przyznał dufzom. Byt ren Fi- 
„|| lozof między mędrcamti Greckiemi nakfztałt 


iemi nay 


| 


(ką WOSCIĘ i i i A R í 

syp f2 vicrciadta, w Rzymie y całey Azyi fymcy; 
ndzm 5 3 W ” 

ini gdy mu rozmaite pytama były zadawane iako v 
Jakai ) 


tym Diogenes, Plutarchus y Laertius pifza, tai 


? nei prędkiemi łatwemi, y odważnemi dawał odpo 
A wiedź fłowy, że z podziwieniem wielką byfro 
dd jo dowcipu y przenikanie rozumu wlzyfcy przy” 
y A | znać mu mufieli. 


dl 01. Naypierwey pytany: Go ist Byez Odpo2 


pó 3 wiedział: Bog ieft między wfzyltkiemi rzecza ni 
(9 P : A r Je 

U itd] zeca naypierwfza, ktorego początku anici e) 

ferki 7 . 

Sa | K2 byli 
twa Ą 


y 
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byli niewiedzieli, ani ci co będą końca nie Oś aniem 
bączą. 2. Potym pytany: Coby był” naypiękniey | 
fzegoż Odpowiedział, że świat, zaden bowienlfn, fere 
fztukater, żadeń malarz, dowcipem fwoim ezten lu 
fiki tego nie wyrazi; nie odmaluie 1ak dotkol 
nale zrobiła natura całą Machine. 3, Pytany 

Coby było naywiękfżego: Odpowiedział: miey 

fce ponieważ wfzyftkie rzeczy; na nim. fic miel 
fzczcą, dla tego więkfże mufi być od wfżyfikichi| 

4. Pytany: coby było naymędrfzego: Odpówiej| 1, Pi 
dział, niemafz nic mędrfżego nad czas: fam tyli 
ko czas: nowe rzeczy wynayduie» y ftare odna 
wia. 5. Pytany: Co ieft nayprędfzego? Odpo| 
wiedział: mysl ludzką, ta fię nigdy nieżmor. gUJzie | 
duie, biegaiąc po Świecie: ani fe niebefpie. sladowa 
czehftwa boi» przeprawuiąc fię ża morze, 6. PZN ofa 
tany: Co ieft naymocnieyfżegoł Odpowiedź: człojj Kiąże, 
wiek niefzcześciem 'przyciśniony: niefzczęściy| być po 
bowiem y głupiego rozumu naueży, y boiażliwej tydzić 
mu ferca Y mocy. w niebefpieczeńftwie dodaf zish ý 
4. Pytany: Coby było naytrudnieyfżegoż Odl nb, ję 
powiedział: fiebie famego poźnać; nie byłobyji ted ofa 
żadnych zwadow, kłotni lekce ważenia iede kę ni 
drugiego; gdyby w przod fiebie. famego każdjl| Bal 
poznał. g. Pytany: coby było naymnieyfzegoj|| ikicmi 
Odpowiedział to mieć, kto czego żąda: wielkiell dliven 
czyni ukontentowanie pożądany fkutek, w fpo! 
mniawfzy umartwieńie przefzłe. 9. Pytany: 
iacim fpofobem może kto łatwo znofić przeciaji 
w ey fortuny naiazdy: Odpowiedział: Temu zno, 
Śra wfzelka przeciwność,. ktory widzi fwoich 


fielt chci 


ef, | 
AWA SFER iiac 
nieprzyiacioł, albo zmarłych, albo niefzczęściejpi| Kpl, 

w zale, hi 
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ŁA nie Oly zaiemnie przyciśnionych, Zaprawdę pómyslne 
pięknie bowodzenia nieprzyiacielikie, f} to oftre groty 
ia ferce urażone. 1o. Pytany iąkimby fpofo= 
em ludzie wfzyfcy cnotliwie y fprawiedliwie 
ak dolkofryć mogsikż Odpowiedział; gdyby tego co ina 
Pjumjęfzym gauią famı me czynili; W tym naywię- 
i mieją; ey ludzie :miertelni gczefzą, że umiejąc in- 
fię mie|fzych nauczać, aby dobręmi byli dla fiebie nie 
lzyfkichimatą rozumu, kiedy złe y nięcnotliwie żylą. 
Odpówiej Li. Pytany: co dobrego ztąd kto mą, że nie 
' km tylieR chciwym? Odpowiedział: tym fpofobem wol, 
larentejny icù od zgryzoty łakomftwa, y przyiacioł fo. 
jt Odpqbie redna: chciwy bowiem uftawicznie mysli y 
nieżmothjętyzie fits Kiedy nie zbiera; y od. ludzi prze- 
ebefpiejsladowanie cicipi, że nikomu nic nie daie: 12, 
BOW: Na oftarku pytany: Jakim być powinien Krol, 
dż: człojoliążę> albo. Rządca ludzi? Odpowiedział, taki 
(zczęściąbyć powinien: żeby wprzod fam fiebie umiał 
biażliwejkządzić» a potym drugich, gdyż to być niemoże; 
e dodijjażeby cien dobrze na kompafie gędziny poka 
go! Ojj zaka , ieżeli pręt mieć będzię krzywy, DIA tey 
e byłobgjtedy ofatnicy 1ego odpowiedzi, zdało fię tu wfzy_ 
ia iedejjftkie położyć pytania, ażeby widzięli Krolowie, 
go kadil Xiężęta. Panowie, Rządcy, że byt powinni niem 
r liakiemi 
kąjdliwemi. 


bówi 
oim ćżł 


prętami, Indękfami profiemi, (prawlem 

Lud zaś y Rzplta nic infzego nię 
„ w fprj iS iedno cich od tego prętu, tego indekfu, za_ 
pyan wida. Dla tego nie może być porządnie rzą. 
przciajdzona Rzplta, ieżeli ten iet pochyły do nie» 
emm enot, krzywy wfprawiedliwości, w mieyfcu praw 
jyolehfizkefoiący, ktory nie iakim cieniem ludem y 
ciil Rzplta, kierować y rządzić powinien, 


| Ażeby 
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Ażęby to iftotniey wyrazić, oczym fe mowil 
zaczęło: tedy iak kompas na dwanaście phdzie. 
lony części, tak Monarcha, Krol, Xiążę, czyj 
Pan; powinien do tych dwunaftu praw 
y fiaranie nakłaniać, 
Teh. 


ideł mys 
y uczynkiem. pokazać, żę 


Obrońcą Wiary. 


uci 
« Wykorzenicielem Herezy1. odchodz, 
i „ Opiekunem Kościołow. Wizego.] 


I 
2 
3 
4. Qycem Sierot, 

5. Przyiacielem cnotliwych, 
6. Przesladowcą złosliwyca, 
7. Mścicielem Tyrannow. 
8. Biczem na złych.. 


4. Miłośnikiem Rzpltey: | Kościot 
Io. Obrohcą Praw. | IB zwar 
11. Dobrodzieiem ubogich. | Dk R 


1>. Nadewfzyitko prawdziwym wykonaczęm| RIeprzy, 
fprawiedliwości, od ofoby fwoiey y Dobre muff £o nie 
twego zaczynaiąc; we wfzyftkim znośna ieft g1“ Woynach 
A dność y Stan Krolewiki, nad wfzyftkich wyniesj| We z p 
fony y z:nikim nie rownaiący figs procz can Wlniano 
mey fprawiedliwości, ktorą zarowno tak w fwoell aldini; 


\ 
A EA.. 
im domu, iak w całcy Rzęltey zachować po“ fholitey 
WIDICH, Żywy 
| tch, y £ 
i j tem >, 
Z% 1 żyw 
$. XXVI. ER 
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| d; 
© Uroczyfiosci Swięta Janufowego,  ktort | fate p, 
Rzymianie pierwfzego Dnia Stycznia obc bóg | Koko; 
wzElś, J © ofobizmizęy Dobro zynnoścć || koy teg 
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Marka Aureliufza, ktory w ten Dzień 


cj używał, 
leł mysl 

m 
ALC 2 


IM Iędzy uroczyfłościami od Rzymian wymyslo= 
ami mieli Święto Janula wielkie, ktore 
jobchodzili w dzien nowego lata, to icf, piet= 
[vice Dnia Stycznia; Bo:iako: Zydzi pierwíze= 
B0 Dnia Marca: Kok nowy zaczynaią, tak Rzy- 
jmianie pierwfzego Dnia Stycznia. Malowali 
[obraz jego zdwiema twarzami; początek nowe» 
go y konisc Roku ftarego w nim wyrażaiąc. Był 
fw Rzymie kofzrownie y wipaniale mymurowany 
| Kosciol temu Janufowi; ktory Kościołem Poko., 
fid zwano; tam wiele ofar y nabożenftwa, czy= 
[vili Rzymianie, aby ich'ten mniemany Bog od 
otaczedh nieprzyjaciół, bronił. v Albowiem żadne Krole= 


tch, w fortunie podupadtych publicznym. kofz- 
|tem zywili» y wfpomagali, ieżeli nie przez hal = 
|tayfiwo firacili fortunę, ale przez niefzczęście. 
| W ten dzich Cefarze Rzymfcy brać y na fiebie 
któr |] Szatę Purpurową, famym  Cefarzom uależącą, 
akchi | Ktokolwiek mogł fię dotknąć ręką z Niewolni- 
„nil |Kow tego płaizcza» wolnością był darowany,, 
p: Tych 
(ate 
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'Tych czaąfow Marczs Aurelius Cefąrzem byi 
Rzymfkim, Mąż urodziwey Fauftyny, ktory iek 
drego czafu w dzień uroczyftości Janufą; ndfzedłkiy, 
fzy w Pałacu Sęnątorow, nie wziąwfzy dla poj 
wagi zadnego z dworzan fłużących | 
fie w fwoim firożu między gromadę niewolniij 
kows daiac im fpofob do łarwieyfzego dorknielk 
nią fię tęyże fząty Ccfarfkiey y dofiąpienia woth IG; żadę 
vosci, nad ktorą nie mafz niç pożądanego, inin Kr 
że choć rzęcz nąychwalebnieyfza, nie może uyśliinieniał I 
ludzkięy przymówki:; tak Y tenchwalębny przylły dobiec 
kład Cefarzą, dobrym do Łochwąły, złym byżjiacich, 
powodem do przygany y obmowy, INE wiz 
Doznąiemy tego. żę między złemi naygoryjsliwych 
fzy to rowno przodek tęzyma jak między: dobye lpt 
mi naylepfzy. A có naygorfza że cnotliwi 
dzieł chwalebnych nienabywają tak więlkicyjh 
chwały, iak wielką 4 wyfłępkow. niecnorliwi 
zabierąią zuchwałośc, Jako albowiem Gnota zasl 
wize rodzi fkromność, tak niecnota z fiębię wya 
daig rofpuftę, Dla tegom to nadmieni t, że mięa 
dzy Senatorami Rzymfkiemi znaydował fię ię. U (paniałę 
den» Imieniem Fułużuc, dla fiarości fiwiznyj|idoy, R 
od wielu powazany, ale dla. niecgot od wfzyń. bi obi 
kich wzgardz ny, Ten po Święrci Adryana prasi M wi 
gnil Gefarfkiego Berta, lecz nie odebrały: żąe i 
dania fkatku; Bo młody Aureliufz pred, oczyaj 
ma fłarema Fulwiufzowi wziął Koronę, I tora 
b: łą podmiętą nieśriertęlnęy Zawziętości, Ktow 
tą przeciw Cefarzowi pałał: naychwalsbniey- 
íze Aureliuiza dzieła ufz-zypliwym fzarpał ięa| 
zykiem z zazdrofnege bowiem ferca nai. tigi 
ea 
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tzem bylines dopieroż wielbiące towo, pochodzić nie mos 
Ktory lege, A, tako, rzecz iet złą, gdy kto fam ieft 
odfzedł tym» tak dateko gorfza, gdy nie może cięr= 
p dla pofieć, aby był ktodobrym. Godni zaprawdę po 
wmiefzafitowania Monarchowie tak dobrzy, tako y zli 
niewolniężęli fa zli? u doorych mufzą być w nienawi- 
dorkniedci > ieżęłi dobrzy? znaydą zli co o nich to moa 
enia wolfe żaden do tąd na święcie nie był tak dobry 
twego, inf? m, Krol, Monarcha, aby od złych, ięzykowz 
noże uyśfhieguiał być fzkalowanym, Odavius Cefarz cnot 
bay przy4ł dobtoci nie porowi angy Pan, fpytany od przy= 
złym byłjaciela; Częmu nierhając żaądney fkazy, na fic- 
* mę, wizyfikim będąc miły, a niektorych: zło» 
naygord tiwych tak cierpliwie znofi obmowy, yrufzczy. 
zy dobyespbiwe ftoważ Odpowiedział, Jam przyiacielu > 
aliwi dd nięprzyłacioł y oblężenia wybawił Rzymia- 
więlkizyjaw wfzyftkich, a kiedy wfzyftkich, to y nie- 
senptliwijąwafnych ięzyki, aby, wolne były, co im, fie 
nota zaejocłoba, do, mowiènia:!: Nie byłaby rzecz chwa- 
gbię wyejebnaą żeby fie fzęzycili wolnością myrow, a 
żemięsparzekali na związame  ięzykow. Zaprawdę 
tfe ie t(paniatego, umyiłu,, y wielkiey rofiropności, dał 
fiviznjjowod ten Cefarz, lekce. ważąc lekkomyslnych 
4 wfzyftyjudzi obmowy; za powfzechną maiąc regułę, iż 
ata pradjadna wina beż obrohcy; żądna cnota bez ofz= 
rały: żdjzercy. Zulżus, Capitolinus, Lib: 1. pifząc o 
eq. oczyejj-Efarzach Rzymfkich powiada: że ten Auteliufz 
I taj-efacz był pilny y mocny w działaniu, madry. 
cj, któej pozqawaniu>, fprawiędliwy w fądzeniu», fyras 
iebniey [2y W karaniu, ale nadew fzyftko, arcyrofttopny 

v pobłażaniu, Zaifte więkfzey potrzeba, umiga 
GKROŚCI+ znieść Krzywdę cięrpliwię> a mżeli g 
f Naya 
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naymędrfżemi dyfputować w: fzkole. Miał 
to w przyłowiu: że porrzebnieyfza cierpliwość 
a niżeli mądrość; ra tylko. pochwałę 1edney di 
fobie cżyni; (cierpliwość zaś Monarchow całe 
Rzpltey poźytek przynafi: ale że naybefpieczniejj 
fzą Jo fzczęsłiwego powodzenia ien droga. Di 
znał tego. Cefarz Aureliufz w zwyż namienidły;/, , 
nym, uczynku chwalebnym, gdy w miefzał i, SA 
między niewołnikuw: co nie bez ofobliwfzey p a 
chwały:u wizyfikich Rzymiań' było; jeden Fu 
uius Senator znieść tego nie mogąc, Cefarza r 
mi fłowy frof wać począł; Dziwnię fé, Nay 
iaśnieyfzy Panie, że godności twey Cefarikiej] 
piaffować nie umiefz miefzaiąc fię między nit 
wolnikow; y z pofpolftwem przefaiąc. Godno 
Cefarika nie może być piękniey utrzymana w fw 
iey powadze, jak unikaiąc od gmina pofpol 
tego, niewdaiąc fig w rzecz z ludźmi podte 
ftanu, 

Utłyfzawfzy Cefarz, że go przy całym Si i 
nacie y wfzyfikim pofpolfwie. w tym obwini 
cd on. miał fokie za rzecz naychwalebnieyfzj| 
wielka to pokrył cierpliwością, vy z wdzięczni 


uśmiechnąwizy figę, miną rzęcze: fprawa ta dl 


fzego: dnia niechay. będzie odłożona.  AJb 
wiemy ia z więkfzą uwagą odpowiem, y Fu 
vius z ufpokoioną żołcią tuchać będzie, Gof 
tedy na drugi dzieh zefzli fię do Kapitoliuj] 
Senatorowie, 4 za Cefaczem przyfzło wiele Iii 
dzi zgminu: pofpolftwa,. taką przy wlzydkichć 
Fulviufa dobry Celarz miał mowę, 
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Odpomiedt Marka Aureliufza Cefarza 
roga. DAF ui iulzowi, mw ktorey dowodzi, że żak 
amienidpze/e j zkodzi furomość Monarchow, tak mie- 
nieza! |e pomaga lalkamość na poddanych, dia 
whey pr ktorey y żyżących kocbażą, yzmarłych 


len. Ful 
eden: K WJ È MEP 
| dobrze w|pominażą. 

+ 4 


sefarza r 
Cernii N] Techciatem dnia wczorayfzego, zgromadzeni 
„dzy DIE Oycowie y prześwictny Senacie, dla ufzano= 
 Godmjwania tak wielkicy uroczyftości y kretkiego cza” 
naw fwjfu odpowiedzieć Fulwiufzowi, miarkuiąc że dość 
pofpol| wcześnie, kiedy dziś odpowiadam. Nie ieft to 
, polir ozumnego, na każde tak prędko odpowiadać py- 
tanie, iak prędko glupi ięzyk w ymowić ie mo- 
alym że. Wolność, ktora proftaśtwu uchodzi w py. 
obwinijj Sabiach 


bie pozwoluna Mędrcom w odpowie 


„bnieyfejj dziach: bo pytanie pochodzi z niewiadomości, 
pizigcznj ZIE odpowiedź. zwierzciadłem być powinna ro- 
awa asumu. „Gwałt by ro był mądrych, gdyby na 
o jużrzejjwfzyfikie głupich zarzuty zaraz odpowiedzieć 

Ab muńch  malcży rofiropnemu człowiekowi ufzy 
1„y M do fiuchania mieć otwarte, do odpowiedzi ięzylz 
ie GA zamknięty; zważając: czy tozumnie milczeć, czy 
itoliug tofiiopnie odpowiedzieć, 


wiele I f Wiedz. 0 tym; Przeświętny Senacie, CZegom 
fe ofobliwfzego nauczył w Rhodzie, w Kapuy, 
|” Tatencie> od iiawnych Nauczycielow= 4€ me. 
malz 


165 PIERWSZĄ | 
maíz infzego końca y pożytku z nauk, iako zye nie 
cie fzczorę ferce mieć widoczne» żeby ie kajlfiendzięc 
żdy widzieć y wnim fię mogt przeyrzeć , aigi Nie 
[| zyk za zębami dal go natura chciała, nicmiiuli mi 
| ogrodzić. . Cokolwiek redy dzić w Prześwięjkkówyct 
tny m Senacie mowić będę, ż tym fię oświadcza) do 

że ani złością, ani nienawiścią uwicdziońy: alę 

broniąc moicy powagi, ktorą wprzod fłowy: do: 

l wodzić należy, a potym orężem. obronić, gd) 
a było potrzeba, A, że na tym. famym rzecz aa ie, 
H wifła, do ciebie Fulwiufzu mowę moig obraca m. PVilto, 
dobrze uwążay! feni, an 
Pyrafz fię; dla czego ze wfzyfikiemi: prze koitti 
fiaiez odpowiadam: ażeby do. mnie wizyfcy mielifferce Pol 
poufąłość y befpieczehftwo. Dla czego. wfzyftujć fattią 
po kim fę oddąwąm? żeby: fie mnie oddati wfzypjpoddanyc 
| fcy. Wiefz dobrze» moy: Fulwiufzu, że wygzjęci fuy] 
z tobą byłem, w Senacie Genforem. Ale ty: neiem br 

iefieś teraz wraz ze mną Cefarzem. Dla regolit do uf, 
doświądczonemu wierz» że:dzikość: y nieludzkość NE G 

Biali ieftokazyą Movatchom, że ich poddani: nienas aitek 
widzą. ' Ani Bogowie, ani prawa, ati Rzeczpos |%E kich 

j fpolira tego. nie cierpi, żeby nad wfzyftkiemi (ti 
panował, Monarcha, a niektorym tylko. wolnego | mieyfz, 

do. fiebie pozwalał przyftępu. Śladowzyi 
Przodkowie nafi, tąk kochali łafkawych Pie dziwy, 

now» że po. Śmierci imiona ich między Bofkię|Ęft kojcz 

| liczylis złych zaś piekielnemi miefzkancami | zplta, p 
fprawiedhwie nazywali. Zadne dobrodzieyftwo fy, ani 
nie ieftlepiey obroconę jak dla dobrego, uczęis||"" nij 
wego, miłego, y cnorliwego.człowieka; żadne ue Lt, di 
fugi (Vienn ; 
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jakożyjjaigi nie fa prożnieyfze iak Śmierdziuchowi ¥ 
y ie kągiewdzięcznikowi dzikiemu wyświadczone. 
: Nie zbywa nigdy na Dworach Krolewikich, 
dzi niecnotliwych, chytrych; drapieżnych; 
reświęjjbciwych» ktorzy Panom fwoin wynayduią fpós 
lialczanibY do podniefienia Ceł, do uchwalenia poa 
jony, aljatkow» do wyciśnienia-z ubogich ludzi oftaa 
qowy diego $rofza; Ale żeby umyft y dobre ferce 
iés, gd danych ku Panom tkłopili; żadnego nie znaj” 
rzecz zj2ief2:  Staranie to ńaypierw/że Monachow być 
braan O Winno, pokazować fie poddańftwu przyiemniey= 
Emi, a niżeli bogatfzómi y (urowfzemi, Zdrayca 
mi prall ò ień Monarchy, który jkacby jemu zgromadza; a 
if erce Poddanych rozdwojone ż Panem czyni. Niech 
(NE ftafatąPanowie świata;tak fobie zniewałać umyf 
yap oddanych łalkawością;żeby im ochótniey ż milos 
żę wri Í ABŻYLU niż*z mufu za zapłata: iak prędko bos 
„wi klem braknie pieniędzy w tkarbie; uftale ochos 
Dla tei do ufugi, y tyfiąć malkontentow żaraż fię 
ludzki [dzywa; co w dobrowolnych fugach Y Pana koa 
ien acych nie dzieie fig; wfzak; Kto brawdźia 
Recz ki kocha; ten w fzczęściu nie bryka, w niee 
zczęściu: nie opufzczą, w biedzie hie narzeka 
mnieyfzeniem łaiki nic fię nie parufży, prže. 
ladowanie cierpliwie żnoñ> zgoła afekt pras 
pdziwy, Y życie; ofłarnim tchem dopiero rażem 


7 u | 
ec, aleg 


„yftkień 
wolnej 


nn ję kohczą, Niefżczęsliwy to Krol, nędżna taa 
dh |zplta, gdzie poddani nie tuża, iedno dla ża. 
ieri laty, ani fą od Pana kochani, tylko dla pożyt» 
wuja fu; miłość między ludzmi nie może być Qan 


céna, długo trwała; ieżeli inteteffowana albo 


AA laremta ief, 
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Tegom fie od przodkoy moich nauczył; Jh 


Ityczyny 
fłyfzał, ze nie z infzey przyczyny upadli, ze lfwnych 
neli Gefarze, 1edno dla famey oftrości, dzi kogjj, ASH 


ści, nieludzkości. Nigdym o tym ani ay (zaj zwi za 
È i : | 

ani czytał, zeby ktoremu dobroć, łatka vośćj 

poufałość z poddane ni była powodem do nici 

fzczęścia albo upadku, 


Dla tegu powiem walini Kroj; 
niektore przykłady od materyi moicy nie dalefkiwko fy; 
kien U Sycyvniufzow. ktorych -Kroleftwo» moli. 
tniecyfze było nad Chaldeyikie, mało młodfa 
nad A lyryiikie, była iedua Familia, ktorą zwalij 
Rod Krałewj/ki, że przez lat g62. Berło z rad 
ich nie wypadło dla isdney łalkawości, z podik 
danemi. 'Kroleftwa dawne gdy w pokoiu byłyj 
ktorego my teraz nie mamy» y niewiedziały, © 
to woyna, ktora nas utawicznie gubi, bilney uf 
patrowały vy obierały fobie Krolow łą kawychi Wie 
do obcowania z poddanemi, a niżeli mężnycj 


kow r 
y fpofobnych do,Woyny z nieprzytaciołni: biro P 


z ubogim lu'lem ohcuige Monarchowi*» przyzwyjłły 
czatą fię do» miłofierdzia; zbogacza ni zaś fa | kg, i 
memi przelłaiąc, do piefzczoty, Wiecie dobrze | y K 
Oycowie wybrani, że ziemię nafzę zwano przodin M z 
tym wielk} Grecyą, potym Latium na ofatkidy | 
Włochy. Na ten czas gdy Łacinnicy w nief 
dziedziczyli» Krołew fwosich zwali Murramam | Impez 
ktorzy lubo w fzczupłym banowali kraiu, pex k i 
cięż umy łu arcywfpaniałego y wyfokiego byliidi, i 
Pifzą wiekow owych roczne dziecie, że po Sy Hoyt i 
wiufzu trzecim naftąpił Murranus ieden, tall uk Si: 
pyfzny y wyniofy, że nie dowierzaiąc poddanym ,, 
fwgiim; zawfze zamknawfży fię fpał y dla tel 
przy- 
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la pychy 
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Baltużył 
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UCZY, | frzyczyny z K roleftwa był vyepany- 
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p. w potrzebach f(woich, 
da mj Tarqużnuv ofatni między fiedm ią pietwfze 
iem shi Kolni Rzymíkiemi, niewdzięcznik prizee 
nie dali wko fwiekrowi fwemu, Kaziorodzca Krwi wła” 
KŻ ng Hey, Zurayca Oyczyzny; Tyran nad fobą, a prze- 
m todfują ięż nie zwano 50 nięwdzic cznikiem, Kazirudza 
ką zwaliją, Tyranem, zdraycą, ale Farqguiniufzem pya 
rb zryłznym, dla famey tylko nieludzkości y 
ia pici. 


4 haardos 
Upewniam że gdyby był E ta_ 
kawie fię nie oftro z Rzymianami obchodził, 
aly dyby go z Krolefiwa 
Sdaer dj ue zrzucili. 
jej] _ Wieleż 


M | 
oiu DY 


ula cudzołoftwa z W 


podobnych albo gorfzych ; wy fęp= 
méżi i przed Tarquiniufzem y po nim od ftarých 
dni kkrolow y Cefarzow było popełnionych, że edy- 

CZy 15 ie miał townać z Targuiniufza mlode ,0 lek- 
zaś ( (kością, za naymnieyfzy ten iego w yitepek mag f- 


ed obra by fe ofadzić, a przecięż ich dla tego z Tro- 


no prza Mu nie zizucąno, co uczyniono Tarqguiniulzowi 
a ofat ja pychy. 

Julius “Cefar oftatni Dy krator, a piertwfzy 
PImperator, g gdy zwyczay był c hwalebny ; że przy” 
Senatorowie Imperatora 


iu» P klękui: ąc witali; Ten 
ego b fia uczynienia iakieykolwiek czci: Sehitorow 
AA Mwykł był powfławać. Cz go przez pychę fun 
| dens! liufz czynić FSE il, za cod „adziefij y trze- 
A ma ranami był zal lty; ktory za ivfzych -` cnot 
ydh fetay pierwize imię nueć Imperatora, piera 
pra] wizy 
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wfży też fwoią Frwią zafarbował Durpure Ci 
farfką dla pychy. Tyzerżuś Cefarz był Piiak 
Kaligula z Sioftrami todzonemi piżyżwyczaioń 
kaziródcá Nero Matki fwey y Seheki na 
cżyciela fwego zabiyca; dla czegó oferny: 
był nazwany. Serer? Galba na obżardwo rój eT 
fpafany tak że ma iednę kollącyą wychodził 3 
dwa tyfiące naywybotnieyfzych ryb; a fiedm ryjj, dk 
fięcy praftwa. Domżzżakżś wfzyfkich zbrodrjj, 
był Herfztem: co fię Riećnot podzielonych; miej 
dzy wfzyfikiemi znaydować mogło, w nim famyllin,, 
zbiór. fię liczył y znaydował. „Ci wfzyfcy niej 
fzczęsliwi Monarchowie lubo poftradali życia 
to na pniu od fiekier, to w rzece topieni, to b 
Krzyż przybici; na hakach wiefzani» wierzciefJk, 

mi, że nie tak dla tych zbrolni; iak dla przyjł 
miefżańćy fie dò mch pychy y nieludzkości pof 
gińęli, Jeden wyttępek Monarchy mie wiel] 
poddanym fzkodzić może; ale dzikkóść; óltrośl 
pycha yfwawola Rżpltą gubi y wywraca Lu | M, 
du powinność ist, należytą Panom świadczy rody 
ucztiwość, y w Rozkążach pofłufżeńftwo; Monat |, 
chow obowiązek ieft; byc fprawiedliwemi dli/ ga 
każdego; łalkawemi dla wlzyftkich, O fzczę SĄ 
'sliwa Rzplta! gdzie podufżenfiwo w poddanycjjj 3% 
Pan, poddani miłość w Panu znayduiął bo ialf 
miłość w Pańikim fetcu rodzi fie z poftufzeń| , 
ftwa poddanych tak ochota do połufzehftwa anfi Tedy 
chodzi z miłości, ktorą widzą w Pańu ku fol 2 da 
bie. : i: 


Widze żeromadzen! Oycowie; y Prześwie || o 
tny Senacie, żem popadł maganiey iż fię wnie 
fżis Il 


| 
| 


ture C 
ył Piidh 
pycżalój 
èkı nad 
yrannel 


kchodzi 
feda tyg 
żbródi 


ych 


i iyi 


eni, t0 


0 fz 
ndd anyd 
k bo Ii 


nwa /H 
twa 
i ku oj 
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| 
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(earem miedzy gromadę niewolnikows y dopu- 


cilem: aby wfzyfcy przez dotknienie fuknżi 
noisy *pożądaną 'pozyfkali wolność, Dziękuię 
Bogom nieśmiertelnym , że mnie czynili mie 
lofiernym Cefarzem do -uwolnienia poymanych 
nie Tyranem do wiezienia wolnych. Czy nie- 
piecre ‘tey, fetuki? kiedy Pan łafkawy z nie_ 
volmiczych 'nog kaydany „zrzuca, że-zarz niem 


ni ferca poddanych y przyiacioł zniewala: Na 


ipfatku tego iefiem zdania: że -dla befpieczen-. 
iwa Monarchow, dla fzczęsliwości Rzeczypo- 
Mpolitey, -potrzebnieyfza rzecz z miłością zas 


jwać 'cchiotnego pofłufzeńfiwa od fwoich» a niw 
eli od zawoiowanego Narodu wymufzonych z 


|ożaźnią czekać ufług. 


$. XXVIII. 


czaże sakie byty, że 
E i RANE 
jzczyzn a Jfzpetnych 'Niewiafi 


nienkwłidziiźe 


— 


poftufze > Ted; 1, = | 
KE y u Izraelitow Jozue zwyciężał, Dyp. 
|- sanus zwielkiey Grecyi do Samothracyi 


© 


umknął, Agenora Synowie fzukać Europy 
ap A Ę 

"*My wyiachali, y w Trynakryi panował Sża 
445, od ktorego Imienia Sycylia zwać fie pos 


częła 
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częła. Tego czafu w Egipfkim Krolefiwie wié 
kiey Azyi Tbeby Miafto wielkie Bufirides Kri 
(o ktorym wiele Dźogorus Siculus Libro ni 
pifzć ) założył, PZinius Libro 36- Hifiorzj 
Naturalis i Homerus Iliad Be. przedziwaj 
rzeczy otym Mieście pilzą, czego lekce wą 
żyć nietrzeba: Authorowie tak wielcy gdy {rz utodzej 
czy powazne pifali , nie podobna aby w nifi, Ji 
Bayki miefzać mieli, „Miało być -tego .Miaff] f ohr 
w obfzerności 240 ftay , Mury :na trzydzieślj i , 
krokow wyfokie na fześć „krokow grube. Brali Pa 
do Miafta fło bardzo wfpaniałych y obronnych 
Przy każdey Bramie po dwieściernayrosleyfzyc 
żołnierzy na 'koniach ftawało na warcie. Rzek 
wielka fzła frzodkiem Miafta 'rożnością ¿r 
liczbą znaczną 'młynow, ‘dla wygody napstnie 
nas tak 'nafiadłe było to Miafto:,-ze dwakre 
fto tyfięcy Donow:w nim'raciiowaho, A co nayj| „, 
więkfza iak ‘Strabo pifze de Situ Orbis, że p dlą 
zruynowaniu od Nieprżyiacioł “tych: Thébow ii WE 
znaleziono 'fiedmdziefiąt y <fiedm grobow Krój y 
low 'Egipfkich, *ktorzy fie tam schowali y wfży | i. 
fcy ci ‘býli -zaleceni cnotamt: "Bo Egiypcyarii/|4, 
mieli +zwyczay:» że ktory Kreol *panuiący Wily 
złego życia , temu po'śmierci żadney czezi | 
pogrzebie nie czynili. 'Przed- założeniem i 
fzcze naywiękfzego Miafta w Egipcie Numaijj ; 
cyl, w.Afrcce Kartaginy, Rzymu we W łofzechij in: 
Jeruzalem w Paleftynie, fame Theby; w całyt|| 
świecie były nayfiawnieyfze, tak dla wielkiej 
bogaćtw» wfpaniałości Domow, lako y ie | 
ryc 


tych gf 
| fa, 
Homi 


5 niach 


jl 
być 


Konate 
aleko 4 
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wie mel rwch ofobliwości praw» zwyczafjowy Y nabożeńa« 


ides Kid fwa. 
Er A Homerus pifzę: że pięć mieli Zwyczaiow od 
Hif ową wflzyftkich narodow „bardzo rożnych y ofobli« 


tzedziWA wfzych; ktore były takie: Pierw/zy zwyczay 
ekee WJ był; że każdemu chłopcu w piątym 'Roku od 
i gdy urodzenia rofpalonym żelazem wypalili na Gzos 
by v fde znak albo literę T. sAżeby,:gdziekolwiek 
go Miall fie obroci Thebanczyk, z tego znaku wfzęedy 
przydziesi byt poznany, Drugi: wfzyftkim «chłopcom w 
jtozecim Roku, wysrzynali 72 'nog ikra, «ażeby .do 
|biegania mieli nogi lekfze Y 'prędfze; 'a ito z 
j Przyczyny, «że Egipcyanie za 'Bogi mieli zwię- 
|cze y beftye, dla tego żaden Eg1pcyanin, że, 
tdbłby na Bogu 'fwoim inie zdał fię fiedzieć, ina ikos 
apźliljmiach eździć im niegodziłe ftę Tre, że 
|Tebanńczykowie nigdy ifię z obcemi nie żenili 
jovfzem w:naybliżfzym ipoktewieńftwłe fię'brali 
jdla ścisleyfzey przyiazni- ‘Czwarty: żadnemu 
TheborfThebańczykowi nie 'godziło fie budować fobie 
M Domu. aź wprzod sgrob wyfawił; «gdzie miał 


DOW Ki 4 D 


i y WIAJbyć pochowany; wczym mie tak ofobliwość iak 
giycyaidofkonałość rozumu przyzńać im dfię może, że 
jacy daleko w tym byli rożumnieyfi:od nas. Gdyby- 
y ccr smy *Chrześcianie przynaymniey: chcieli co 
„niem dzień, minutę pomyslić 0 zbudowaniu dla fie* 
Nutfąb ie grobu; niepodobna abyśmy ktoregokolwiek 

ff dnia życia nie mieli poprawić, Pżąty: że wfzy- 
yWgdkich Męfzczyzn ofobliwey ody wfzyftkie 

[if]dziewczęta fzpetne , zaraz w pieluchach zabi- 
Hali y palili na Ofiary Bogom, powjadaiąc: że 
jd Pkiedy porzucaią Bogowie faranis o ludziach , 

L2 wtem 
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wten 'czas fig -utodziwi „Męfzczyzni y.«'f fzpetnej| 
i Niewiatiy rodzą, Męfzczyznę urodziwego nie za 
AR co infzego maiąc , tylko za gynandra. to ich. 
dogi za cień: niewiafty, Niewiewiafię fzpetną od le- 
Śney .beftyi niczym nierozniącą fig. 

Był. u rrebańczykow. nayw iękfzy Bożek Izys: 


kz fe r 
| przep, 
f marzę | 
dioż(ze 
nią fzk 


RA 

i j ; | dzicy | 
to ieft Byk gniady.czyli żołty nad Nilem wys] stdkie 
chowany. ; Oraz.prawo ,- aby. wfzyfikich -ludzi niecnot 


kafztanowatemi. włofami. zabiiać > y. na Ofiary UN 
tego Tzyka w. Kościele:palić koniecznie należało. piękność 
ti Przeciwnym.fpofobem bardziey „zwierzęta faar cy, a 
ji nowali: - pomieważ, ich. Bog był takiey. fierści „f wiełką 
niegodziło „fic żadnego zwierza żołtey kafzta- to 
nowatey alo ghiadęy fierści zabić, y tak u The] talho 
' ' banow @olno było, ludzi, a zwierząt. nie godzis pilem 
i „ło: fię zabiiać. | iakjęgę 

Niemoże fie. tedy 'to chwalić, że -Niewiniązj] py >, 
tka zabijali że fzafranowatych ludzi na. Ofarejj , ssb 
j palili, ze beftyom-Cześć.Bofką wyrządzali; alel y... 7 


f czy. Męfzczyzn czy.Niewiafty z żołtemi albe 


| koi b 

że+Mefzczyzn: pięknych. a. Niewlaf: peny | c» A 
nienawidzili, temu -fie dziwować „potrzeba: kiesjj „„ 
| Walz 


i dy zawfze- tak DA złych iak y terazniey(zych || 
czafow wiele znayduie fię Mę(zczyzn pięknych 

a Niewiąft fzpetnych. - Gdy.tedy tak grube Nar 

Mż w, zabobonach. utopione kłamfiwem. Dias 

belfkim -wiedzione» KS z Bofkiey {a= 

| fki uroda ozdobionych+ zabiiali z, daleko -nam| 
Chrześcianom fprawiedliwiey należy > abyśmy || 
mniey. fobie- ważyli, urodę cielefną » a farali 
fig, zeby te nieśmiertelne obiubienice Dnfze 
nafze; piękneli y czyfiemi-Oczom Bofki m podor | 
bać 


| CZĘŚC LJ 4 
b fzpetiejpąć fig mogły. - Podkryfziałowym lodem fzpetne 
jo nie Zły -przepaściite ukrywa fie błocko: w pobielarym 
to ich dmurze jadowity znaydzie “fie bążyitzek ; czym 
ny ol leddrożfze: fukno; 'tym- więkfzą w nim mole czy = 
Jnią fzkodę; czym- pięknieyfze drzewo tym bata 
iek lzysdcziey robacy toczą, - Tak y piękne Ciało przy 

gładkiey twarzy „ naywiekfze. uktywa/w fobie 
|alecnoty. 

W młodych nierozumnych ‘a bardziey do złe» 
go ikłonnych ludziach ; nic infzego nie icf 
pależało |piękność ciała , tylko matka wfzyfikich | nie” 
ea aenor, a Macocha - dobrych obyczaiow, Gdzie 
fetśi»|| wietka uroda, tam -trzeba więkfzey tefzcze cno_ 


y kalti ty "do utrzymania iey, żeby fię'fkazić nie das 
ku The 
K uTh 


prezność 
i [zad prożnościami -fądzę; pozwalać fobie wiele 
a Ofal w>adzieię urody, lekkość nad wfzyftkie Jek- 
ali; alg kości być powiadam: O- fynowie prożności* 
|| CZY wam też na- pamięć kiedy przyidzie , że 
, kei ten wafz kwiat urody, podległy ień naymniey= 
fzey okazyj do*znifzczenia, zafzkodzi mu bol 
żołądka; gorącosć wątroby, puchłina nog; gru» 
bość humotow, upał fłoneczny, mrozy zimowe. 
Za coż tedy tym fię- wynofić, tym fie pyfznić , 
co lada febra albo gorączka zepfuć może , y 
naymnicyfza kroftka tak ofzpecić» że podo- 
bichwa piękności nię zoftawi pierwfzey, 
Radbym wiedział, dla czego cly cO fą ozdQgm 
bieni urodą; wynofzą fig nad tych, ktorym to- 
Natura ulęła? czy ma dwie dufzy człowiek pigs 


kny, 


1GW 
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kny» a lednę tylko fzpetny: czy ładni ludzie 
fą zdrowfzemi > a fzpetni choremił |czy uros [a placa 
dziwi fami: f4 mądremi, a nie urodziwi głu.] Autibal 
piemi?: czy fami: tylko dorodni prawo do życiajł koy 
maig»: a fzpetni do grobow ofądzeniz Zaprawdejj czy GR 
nic. więcey ztych rzeczy iedni na drugich miećjjlec; i 
nie: mogą. A gdy tak: ief, za: coż: fię naśmic= nie. mią 
waią: olbrzymi z: Karłow;. prości z garbatych s ftev nie 
biali: wczarnych,. piękni: z.(zpetnych, ponieważl| sodyn 
dziś. albo:iutro" ta: piękność: koniec.fwoy wziąść aleni 
możeż: Ktory fig urodą. y* pięknością: Ciała zadu p (R 
` fzczyca, nic: ieft' dla: tego cnotliwfzym sanı: tena hie A 
ktorego: ofzpeciła: natura, niesie. dla tegogor= ; 
fzym». ani: cnota: zawifła:od piękności>:ant. niesi 
cnoty; pochodzą: zofzpecenia ciała; konnen 
Każdego: prawie dnia: fzpetną' twarz: ufiroio= atime 
yg: w cnoty; apiękng: zarażoną y ofzpeconą nicesi iako A 
cnotami widzieć možem: Dawżag: ow: młody 3 wielką 
ktorego” Pifmo: Boze wfpomina: Imo. Reg. niej 
był wielkiego: wzroftu; a: iednak. Golżażowź: jesli Nem ` 
go włafnym mieczem feb uciął., Nye fpodzie=|f a K 
wat fię ftrafzny olbrzym,- żeby od: nikczemne= lenia 8 
go: paftufzka był zwyciężony: Mały: jefzcze Da: LA 
widek: pafąc owce co czynitë rozdzierał lwy s ow F 
wydzierał z pafzczeki niedzwiedziom: iagniętaż | tego jA 
a co przechodziło wfzyftko: iednhego: dnia: wła» || ii 
fną ręką ośmfet żołnierzy zabiło Zkąd fię mo=| 


uga nie 


dziefigt 


| zlewnąć 


2, p Ź ; Pyta 
że wnieść, że między ośmfet nie podobna, aby ||gr,, 
nie było ze dwieście mężnych; mocnych, do= | E T 
xodnych y pięknych Kawalerow. ktorzy daleko || Nie 1 A 

IE dof; 


przechodzili y urodzeniem, y bogaćtwy, y'pię- 
Knością Dawida; ale fig znim niktcnotą yod- 
wa: | 


dorodny 


I liemi . 
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i ludzie piga: nie porownał, kiedy ci wfzyfcy polegli 


czy Wsha placu, a on fam'zdrow wyfzedł zwycięzcą, 
wi gltegzzżbaż fzczęsliwy Wodz y Kfiążę Kartaginą 


do życiaj zy kow, ftrafzydło nie tylko dla wielkich rzea 


Zaprawdęj zy woiennych, ale bardziey dla znaczney fzpe= 
ich mieć| ności ofoby. nazwany; poniewaz prawego oka 
naśmić* hie- miał, noge lewą krzywą; fam nieco gar- 
fbatych haty- nieo fobifty,. twarzy krzywey, a do iakies 
poniewaźjro, Rzymianow upadku przyprowadził + Lżuża$ 
p Wz uś0jbi fze niepodchlebiaiąc: Rzymianom, że za cza” 
jala M hi Annibala gdy: woynę miał z Rzymiany, ty% 
am zje. z nich: krwi wylał, iż gdyby fię w wino zas 
cgogl*|mięnić mogła,. tedyby całe woylko fwoię ośm= 
ani, nić* |lziefiąc O piefzego a: fiedmnaście tyfięcy 

konnego mogłby: był upoić; Alexander Wielki 
uftrolo= hni meżnicyízy, anj ofobiftfzy był nad innych» 
ON N ieejjia ko go opifuią „ że fzylę miał cienką gło.ę 
m aby fvielka twarz żołtą y bladą, oczy zapadić » 
eg: nig Ivzroftu małego, członki nie dobrze ułożone, a 
owi ied memu to nie przyfzkodziło do zwyciężenia Da% 
fpodziefcyufza Krola Perfkiego y Medow, do zniewo= 
zemnojjlenia wielu Tyranow do podbjcia fobie wie” 
ke le Kroleftw, do zniefienia y zabicia wiele Kro- 
l ivy fow, do zawoiowania całego Swiata, przed kto» 
nic tego imieniem cała drzałą ziemia , nie śmiąc 
ja wi żiewnąć przeciwko iego rofkazom. 


Pytam fię, czy pomogła ktoremu Krolowi 3 
Kfiążęciu albo Wodzowi uroda. wfpaniałość , 
do nabycia nieśmiertelney Rawy? wcale nic 5 
Nie doftąpił żaden z tąd ławy, że był pięknym; 
pię dorodnym, ofobiftym.  Zagtzębiona ieft razem 
„jare niemi ziemią y niepamięcią ludzką ( uroda ) 
i tak 
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tak głęboko, iak dałeko- tych: Krolow y. Wojjjmki pi 
dzow chwalebnych, dla cnor mężności. y odwałjkidziey 
gi, w potomihe wieki xościąga fię awa. 


S RUX 


Lift: M. Aureliufza- Cefarza dò fwegh 
Siofirzeñca, m ktorym gani mu, že nauk nil 
fzlnuże, y pokazuie: zak mzelkie głupfim 

defis kochać frę m fobie dla.urody; oraz | 

nędze ludzkie-przypominas 


a ok Ghaeronenfes. Lib: DI.. oś Aureliufat 
' pifze, że miał Siofre Imieniem Amnżoż Mi: 
engs z ktorey fię urodził Epefippus, urodziw) 
Młodzieniafzek „ tego Gefarz. maiąc w.opiece „ll 
wyfłał do.Grecyis zeby fig: y. Jezyka: Greckie 

go y.Filozofit uczył. Ale. będąc. dowcipu by: 
firego y urody wfpaniałey, w.młodeści. lat po! 
fiawiony, bardziey ukazował pięknego Młodziasjj ,, 

ma  iak mądrego Filozofa. ofobę, pyfzniąc. fię||zy 

z urody; o czym dowiedziawfzy fię Cefarz, taki | 

do niego Lif napifał. 

Powrocił tu. Annius Verus twoy” Brat: Ciote=ll| mis 
czny; ktorego bytność wielce nas wfzyftkich||vg $ 
ukontentowała; opowiedziawfzy wfzyftkim 0 Syell wię... 
mach ich iak fig uczą, niektore ciekawe przy»|| 
niożlzy nowiny. Lifi'mi przytym od ciebie| 
oddał,. daleko od tego, co 9 tobie, z Grecyi pie || m 
fzą, rożny. Ty pifzefz żebym ci przyfłał nall s 

© nauki | 
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y y Wojiauki pienigdzy; iní- mi donofzą, że. codzień 
y otwapardziey a bardziey na fwawole , na rozkoizy 
14, wiatrowe rofpufzczony. ieftes,. niżeli ptlny do 
sauk,  jefieś prawda. krew. moia ź kochaney 
rodzony. Sioftry odemmie. z. dziecięcia wycho» 
wany, (, bo Matka twoia. w cztery godziny pe 
rodzeniu ciebie. umarła ) moiego ćwiczenia by” 
7 fouss Uczniem ; gdybyś był nie ladaco , byłby$ 
„auh nijSYAz y Synem- Ale broń Boże , żebym cię 
gluhi nigi zwać przybranym oe, poki twawoli y 
lekkości nie przeftaniefz, Każdy- podczciwy 
złowiek powinien fig brzydz AG y.zaprzeć hul> 
jaia krewnego, Nie mogę, przeć tego; że jam 
kom cię dawmey | kochał, rak teraz na tWOy Us 
olewam niefiatek. gdyż czytaiąc lift o twoich 
lofiępkac! 1 wierz mi, żeś mię do łez, wylania 
urodziw) R zywioli, Ale na co fię fam trapię: Mądtym 
„opiecefjyzak ludziom nie przyftoi. . fmucić fię ze fzko* 
Greckidjly, lecz przyzwoitym lekarfiwem fzkodę le. 
cipu:bNszyć,. Doniefiono. mi o tobie „ że dla: urody „ 
1. lat poliktorą cię Rogowie przyozdobili „ wiele fobie 
Mio Eat, miodości fwoiey dogadzaiąca Filo. 
ori fo ulicach fuchafz; czy niewiefz, ŻE uro» 
la predzey albo poźniey zniknąć muft Cnota 
f nauka nieśmiertelna człowiekowi zofiawią Pa. 
lmięć,  Niechcą tego Bogowie, nie cierpią ten 
8:0 Sżkoły Greckie, aby pieścioch cielefny, 
kięcey. fad} la, w brzuchu, iak muzgu w głowie 
poffmaiący, miał być mądrym Filozofem nazwa. 
Ry. Prawdziwego Filozofa powinność, iak o 
hayliżfzych rzeczach tak o ciele fwoim mieć 
*Raranie, niekochać fie w nim» jak nierozumna 


Mat 


; drag" lz 


relini 
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Matka w rofpiefzczonym dziecku, | 
do bydlęcia podobny według ciała, ale pokreji* 
wny Bogom według Dufzy. Jeżeli: idę za fkłon| 
noścjami bydlęcemi , ftaię fię fam od fiebiji" 
podleyfzym; ieżeli ide za rozumem, y to czyl 
niç, co fam rozum radzi, daleko wyżey na” 
fiebie famsgo poftępuie; bo pożądliwości cie 
lefhe między bydło nas policzaią, rozum zaj 
nad ludzi nas wynof» złośc y pycha ludzka na |” 
turalnie gurować; nie uniżać fig woli, więcej 
mie mniey mieć: żądaj: rolkazować pragnie 4] 
fużyć niechce; Co»gdy tak ief „, na coż fif 
przez złe nałogi. ż bydlętami, rownamy > miogj 
gac przez cnoty. wynieść.fię nad ludzi. 

Wydziwić fię temu Eyezyppie. niemogę » ŻĘ 
fie nie obawiafz, .iż*wprędce fię ftanie twoieji uzy ch 
piekności to; co widzifz w grobach.u.tych, kto”: ż 
rzy przed tobą żyli! : W ogrodach: poznafz ro 
żność drzew z owocow: z daktylow. palmy > | 
gron wino, z gałęzi iawor, z zołedzia dąb, akg" 
iak zę pnia ścięte: na.ogniu fpalą >  profzę) 
kto tak mądry żeby z popiołu: poznał, ialcjć 
było drzewoż do tego to podobiefftwo należy: 
że wfzyfcy na świecie żyiąc, rośniemy 1ak drześ| | ni 
wa. iednych poznawamy iak fzczepy pochod, gtobu, 
ce od przodkow fwoich ; drugich iak gałązkij| = © że 
dobroć, innych iak liścia lel kość, tych iaki udka 
owoce bozaftwa: owych iak fkory fzpetność ;ją ne rad 
drugich iako kwiatu piękność, innych iak kar: MOŚCI tę 
łow uniżoność: tych iak Gedru wyniofłość, in- U 
nych iak. Oliwnych drzew obfitość ; drugich LE be 
iak fuchych gałęzi uboftwoz przecieź wlzyfcy Kotki 

w 


dich foh khuy 


| 
| 
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„em fanl iednym iefteśmy BES podobni, ze żadnego 
e pokcej f wyimuląc, zarowno w grobie w piopioł fig 
a KEGA „AŚ Niechay będzie iakiey chce wy* 
od febil orłości y piękności Cedr „ nie będzie nigdy 
lzy z niego iak z proftey fofny wągici. y 


y to czjjj” 
(że nag 
łości ciep 
zum ul 
udzka ni 


lekfzego podleyízy popioł: Dzicie fięto czge 

z rozporządzenia Bogow 3 że kości 
loglego" a:poczciwego czioieją: aniżeli Kros 
w piefzczotach bez cnot żyiącego, w wig- 


wiele poftrachow o śmiercji przypominał , 
iakoś, ieft utopiony w. cvikofzach y złych na- 
ich tego» śwjata:, tak. nieradbyś, owa je- 


p. dego otym fłyfzał:: Toci tylko» iedno : mocno 
ge, | z ES 

mg» ufzy. chcę wiożyć;.ześina-to: ftworzony od Bo. 

e twos 


w; żebyś umarł; fjsłodzony żebyś umarł; uro- 
> ny. żebyś umacł, zyiefź: na.to:żebyś umarł; 
2 Hy m. prawem wielu; fig dziś rodzi., że iutro 
J flaz umierać mafzą:, y infzym: mieyfce «na 
lm świeeje zoftawuia:- iak z wielkich drzew 
a | wyrafają: wilki, znak ieft, źe drzewo od 
ił, ah fchnąć mufi, tak kiedy fie Oycu dziecie 
ależ Wodzi niech wies ze: ieft dla niego pozwem 


sji g u 


j 
e |Ale żebym fie dą rzeczy moiey wrocił, gdy 


PBleładkości y pięknego wzroftu fobie fię po- 
‘baiz radoym od ciebie albo od drugich w 
* Bllodości tobie podobnych wiedział: Czy też wam 
| mysl w padnie że wam kiedyżkolwiek przyi= 
Mie być Zgrzybiałemi fłarcami? 1eżeli tedy 
| krotkim czafie ginie ta okrafa młodości „ 
nie 


haymniey fzego drzewka nie będzie iak z nay=- 


„ Bzym bedą daleko pofzanowaniu.. Nie będę 
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mię uderzy, w zad fię nas stać. po -nif 
mawłoczy. . Ażeby ktory z młodych: ludzi d 
| fzedł światowych prożności, rękami y zę gbari 
I chwytać fięich mufi» niechże fie EARE tyle 
LN ko ku far ah noga + aż żaraz-na -głowę ` cz 
FO wiek we- wfzyłtkie. nędze, choroby» Rabościlki 
E iail leci. Niedawno był %torykolwiek- w kwituki 


oym wieku czerftwy, am wefoły:człowięli 


AR 


dołężnym. y dziwuiem fig iego nikczemnenp 5 
życiu; przypominatąc fobie iak -ze fm, mili 
de y niedawne- latas . Jefzeze ci na refzelky: 
Epezýppie, ktory fię pyfznifz z fwoiey urodi 
mowię» że nie ieden ktory był nieiakim | zwietj 
| oiadłem- ozdoby w. młodych leciech, gdy prz 
fzła flárosó zgrzybiała, fam- fiebie poznać ah 
| może, dumaląc » czy tenże iefiem s com bil 
przedtym , y doświadczając. po: twarzy  i6że 
mu kro tey Mafzkary nie przyłepił;: zapomnili Nogłą 
wfzy że' to tak ftarość piękną mafzkę zdziem b, H 
z twarzy zwykła.” Uzyñ-Zaprawdeę co twoża Wil rzez 
| Ja! przechwalay fię ztwoiey piękności, y ciel 
fi fam z fobą iak chcefą'* nie ief nic infzell 
go: w snłodych ludziach piękność, tylko zač w 
| na na oczachyrekawice na ręku. fiatka' na ilM fiy 
le, y tym przykęyta flaro osé: co wfzyśjkg CZA) b som 
zdzìera » y nam co^ było” zakrytego, ukazuitję, as 
Nad to piękność młodych ieft to a dro, ulzi 
giego czafu ; pobudka do niecnot „ okazya dif " pil 
s nic- 


ZY 
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ak nikczjjefzczęścia zawada: do dobrego; "cel zazdrości, | 

Ato Woga do zbytku,nafienie kłotni, męczarnia zawie aj 
tkie o zi Jęch 7 y wfzyftkiego „złego wabik. i 
o po i Ja! č porzuciłeś PAUA nie ieftem juź obowige 
ludzi dmy» aby: ci na zbytki. pofyłał pieniędzy; ic- 
y zębajhakże « pofyłam dwa: tyfiące H. S. na fporzą- 
nknie gąenie z: ala fwego:. Honoru to czyniąc 


-A a 


> 


owe cii ktorą łafk ę powinieneś mi w wdzięcznym; 

dlibowiem wtęlsfzey wdzięcz 
Mga; ktora fie czyni stall is biż ta y CO FAGE NI: 
|witimości. : Więcey "nic „nie przydaię 4 procz IAR ANNĄ 
Y fie » (e 


ł 
iec : niemafz takiey między HAI A A 
Lp 
$ 
| 


ta rzęcz wy- 


jigo: li będziefz dobry , nie zaprzę 
s moy <Siofltrz 


awdziwie kochali: ącemi fie urazy; żeby oba» 
ra ywi zy poprawę , odpufzczona być- nie miała; 
|Nicohay cię na refzcie Bogowie: firzega y:do MIRI 
prawy, łafki pozwolą. hig 


zapoMI 


i || Nota wnieyji M omarchosie przedtym B 
Era td |; elce czcili y poważałi Ludzi 7% qdrych:5 
tycia JJ |jprzez coy rządy ich były cbmą lebpe'3 l 
oy I Pańfiwó [zczęsii WE». $ 


LSA temi czynami , ktore chwałę wie= JANINY 
tom.daw nym. ysich x: icom Imienia zie -- 
ly nieśmiertelność, była Kfiażąr w ftaraniu 
¿© ludzi uczonych, y tych przy (obie trzy. 
laniu pilność , a poddanych oraz w wykony 
wa- 


t 
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waniu tego; co oni radzili, widzieć było Į 
fłufzeńftwo. | Mało zaifte pomoże, że Krol wil 
le mędrcow mieć będzie, ktoryth by radą fzezj 
sliwiey Kroleftwa fprawował rządy, ieżeli zięć» Me 
ścią uzbrojeni fprzeciwiać fie będą poddajiw tt 
Kfiążęta, ktorzy ludzi mądrych lekkce wa 
rady ; niech pewni będą ze ich rofkazy bę 
wzgardzone, Prawo albowiem, ktorego nie f 
fzność , ale moć y siła ieft gruntem, żadne 
niema  pofłufzenfiwa» 

Ktory Mężów farożytnych dzieie:czyraliśmi7"c c 
=przyżnać mufiemy 'Rzymianom ,pyfzny «z nati tę y 
umyff„ przecież tako w fztuce woienney żwd Pilie, | 
tak «w. fprawach 'Rzeczypofpolitey ¿że były 20% 
godni y pomiatkowani» przeczyć 'nie możem ył iako 
fKrorym zaifie uczynkiem y roftropnoćć, zy wj ceł. 
dze fwoię Rzym potwierdził. Jako bewjem Męetowiek 
żowie dzielni =zwycięzaią Nieprzyitaciela , gpielkie 
Mężowie .roftropni sy Mądrzy „poddanćmi wf orais 
koiu rządzą. Wiem 

Częfto ia uważam (z'kąd tak wielka międi Yia 
poddanemi -y Urzędem „^a między Monarcha") tru 
y Panami wynika niezgoda y pomiarkowawiif X tycia 
obiedwie ftrony, widzę że 'tak ci, iak iní Lin je 
fiępek fwoy 'fufznemi «wfpieraią 'przyczynamj! tycia 
Poddani albowiem 'ufkarzaią ‘ię 'na'małą kto Jeżeli 
w Panach fwoiċh znayduią, łafkawcść, Pamjfaniu le 
wie za$ na wielkie ;poddanych fwoich nat pie zdrow 
kaią niepofufzeńftwo. Ponieważ niepoftulzeiitie pil, 
ftwo. złość za fobą prowadzi, a rozkaz za IE" mgr, 
rowością iak za wodzem idżie. -Ktore złe! AL cało 
ten czds wfzczyna fig, kiedy Kfiążęta nie trz KICZ 
malą 
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naią przy fobie ludzi uczonych, od ktorychby 
SK jjotaiemnie zabierali radę. Nigdy albowiem 
ąda (zyja niebyt dobry, poradnikow złych używa- 
Jiac nigdy- też Pan niebyt zły, ktory poradni- 


é było i 


iezeli a A 

j oddaj OW radził fię dobrych, y za ich fzedł radą, 
W „jj Dwie fą włafnośoi w  Kfiążęrach y Panach, 
MA Y < 


okazy hj oray rządy trzymają: Urzędu godność y o= 
sog oby 'rofiropność. Ryć zaś kto może «dobrym 
i żal 19 ofoby » złym w:rządzeniu ; y  fpofobem 
j jrzeciwnym,, być może dobrym. w rządzeniu , 
P. © co do vofoby; przeto mawiał "Tulliulz, że 
É iktfie nie żnaydował nigdy, y znaydować nie 


Ti | gdzie, ktoryby albo: rowny Juliafzow i .Gefa= 
E 2 3759 dò ofoby „valbo rownie zżły rządca 
e może vi iako on, w tym, co do'Rzeczypospolitrey ną. 
A y gjjżżało. Wielkie zaifie dobro ieft,sbyć dobrym 
„adi płowiekiem y dobrym Kfiązęciem > EPrzeciwnie 
Lida 1 lielkie *ieftuzłe, złym być człowiekiem: lecz 


ni „jjicrownie gorzey, złym być Kfiążęciem. Maż 
emi w . ž ż 


ły» y dla fiebie ief zły y dla innych. 'Im mow» 
bi uciżn: sele Ga (>er AE 

F. | iey trucizna po ciele fig fzorzy, tym pew niey- 
(2 zycia grozi utratą, Stak, im ktoimocniey- 


i ym ieft w Rzeczypofpolitey; tym więcey fzko= 
zał [y życia nieprawością przynofi. 

oś „9 Jeżeli Kfiążęta y Panowie tak pilni'ą w fzue 
ma taniu lekarzow naylepfzych Ź ktorymby fłara= 


Me zdrowia fwego powierzyli, dopieroż nieto- 
„pie pilńicyfzemi być powinni w fzukaniu'lu- 
ja! mądrych, ktorychby radą Krolefiw wfvie- 
li całość: poniewaz więkfza 'ieft nierownie 
| zlego rządzenia w Rzsczypofpolitey fzkoda , 


niże- 


lbowiem zły, dla- fiebie ieft zły, Kfiąze zaś! 
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niżeli z choróby* Do tych czaszalfte nie Wi Bud; 
dzieliśmy,. aniśmy też czytali, aby dła niedq łby A 
£atku lekarzow Królowie , lub Kroleftwa zl i 


3 Ź i ; =A Bliele na 
nęty; 28 dla maa nack GERNE » "ANA. 


qy1k0; a Mddkcow W a, ńiezgł 
dy między pofpóldwem być moze przyczyńą 

Izydor w Xiedze IV. 0 początkach, twierdz] 

e przez 409: latfRzymłanie, lekarzow'nie zi 
a fwoie -prowadzili ‘życie, *Czyliż czy 
fow tych zęubionenńi byli Rzymianie; kord Ka 
łekarzow nie znalit' ja zaś twierdzę śmielej 
pomysłnieyfzych dla fiebie czafow Rzymianj 
nie mieli, iak owe lat czteryfta, w ktorych 
lekarzow dalecy byli. Na ten czas dopiejąj, 


Rzym upadł, gdy przyj puścjwfzy lekarzow Medi |: 
cow Filozófow od fiebie oddalił. ‘Nie dla ejj r 


go to przywodzę abym Juekarczow ga nit, al 
abym z domow Pańfkich, aby uftąpili, zj: 


„Pak 


f ? e Miratim 
ålbowiem ciała nafzego fłabość codziennie pl kk im 


trzeba wzmacniać, Y zaprawdę nieco infz iin 
go fa Mędrcy, iak lekarze naylepfi. 
infzego albowiem nam radzą tyłko TR JL; 
iedzeniu y piciu pomiarkowanemi byli y fp hi 
wfzyfikich zachowywali miare. Ik 

Tym koncem owfzem» to mowię; żeby pal 
ozynami temi pobudzeni Panowie, pilność tt 
ktorą w fzukaniu lekarzow ‘maigs pieniądze | 
ktore na ich zapłatę tracą; na ludzi rozumy! iiy 


po więkfzey części obrucili> ktorych = 


‘CZESC 
e radzili, *y 'ptzy fwoim ich'trzymalj dworze. 
dla nied dyby albowiem chcieli zrozumieć ludzie; 'rak 
kiwa głiele należy ‘na iednym «a 'tym mądrym domu 
widzieliś łego rządcy, wfzyftkieby fkarby obrocili na 
kiej utrdego, * 'Politowania ‘godni if} ci iPanowie vy 
a D fiążęta, ktorzy wiele cząfu 'tracą ina mowach 
fuanku| Woynie,:9 Budynkach -, so Biefiadach , «0 'łow 
ich, 'o lekarfiwach, o życiu 'Safiadow, z Hum 
/Emitakiemi, ktorzy sani mowić, ani (fądzić:ć 

teczach 'niezwy kliedobrze. 

"me A Kiedy fię trafa, że Kfiążę zaciąga mna 'rzęcz 
Mika od takich rady, .ktotzy sani czytali omiey» 
Ii fłyfzeli nawet przecięż «z itaka 'Śmiało* 
ią zdania fwoie io niey datą iak gdyby «całe 
jcie na naukach Przeępędzili. 'Ktorey <śmiae 
ści fzczeguilnym ‘iem zrodłem zuchwalitwo y 
Wor, (Prawda , że naypoufalfi domowi zza dos 
Holeniem Kfiążecia wolność imowienia ‘maigs 
aiez by ‘też maypowłalfi byli, 'bądź sza cdozwow 
niem bądź nie, uporczywie zdania 'fwepo pos 
spierać im fip 'niegódzi Æliufz Sparcyanus.w:A= 
(EXaAndra ‘Sewera Życiu twierdzi , «że Sewerus 
farz pytającemu fię niegdyś (Pofłowi ‘Grece 
Nidllemu coby 'naynieznośniey w Rzymie jprzyimos 
Mt, odpowiedział: Nic bardziey gniewu we 
Whice nie w znieca, lak kiedy zdaniu «memu u_ 
jcczywie fię fprzeciwiaią fprawcy mois ani fig 
Ęiewam» że przez toztrząfanie zeczy fię jaw 
A Bicyfzemi faia, lecz znieść tego nie mogę „ 
k kto 'czego uporczywie broni, ‘co fię na żąe 

Bey nie zafadza przyczynie, 


te nie ul 


| Spytany megdyś Theodozyufz Wielki, Gee 
iy M fatzy 


i 
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farz ; coby czynić powinien Kfiążę „ aby byl, “AN 
dobrym.ż odpowiedział: Kfiąże cnotą y R. Wa 
pnością przyozdobiony, gdy droge odprawuieyłycy ii 
przy fwoim mieć powinien Medrcow bokul iney M 
ktoremiby rozmawiał; gdy do obiadu A A) 
blifko hiego fłać maią Mędrcy; gdy cokolwielhyjeje b, 
czafu od zabaw zbywa; 'na rozmowy z WE a y 
rofiropnemi (powinien go obrocić. -Nie allardi 
albowiem naganny był by żołnierz „ ktory ba Meiro 
broni na plac z nieprzyiacielem walczyć by po b... 
fzędł, iak Kfiąże ktory na radę nie wezwaelpy fin 
wfzy Mędrcow» chciałby. Rzecząpofpołirą P 
dzić. i ) 

Lampridiufz w Xiędze o dziełach Rzymiatjj. 
pifze, że wielki Aureliuiz Gefarz-czyli ‘do dihri., 
biadu zafiadł, czyli" ku fpaniu kład fię na tolles.. 
ko, czyli, z niego fie porywał, tak w iawnyiijfy, 
iak w ofobnym pofiedzeniu nigdy ludzi lekkie, 
àle madrych , y doświadczoney cnoty Męża 
przy fobie miewał zawfze; co zaite ‘wiel 
rofiropnie czynił; Nic albowiem na tym swig 
cie, badż-rzeczywiście, bądź”z żartu; nie fpa 
wuie- fie» czego by fpofobem dofkonalfzym db 
firopny» niż lękkiego umyfu człow ieks nie W 
konat, Alboż w przeciwnościach nie prawśikky, 
wiey ftowy Pifma świętego pociefzy Kfiażęchik, 
mądry, mżeli głupi przypowieściami ploche kozi 


am 


nia fzczęścia pomogła wielce» niżeli płocki; 
eżiłowiekt Gdy rozrywki fzuka Kfiąże » czyki; 
tojął 


tą 
A 
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aby Ybnych przywodząc 'dzreie, niżeli głupi wielos 
y toltfhowiwem fwoim? Ktorzy żyiemy'teraz, fłufznie 
prawuitgych co nas poprzedzili, wychwałamy, nie dla 
boku łyney przyczyny, tylko , że,gdy wiekow da= 
uladfnicyfzych mało mądrych, głupich zaś bardzo 
okovi iele było oni jednak z wielkim pofzanowa= 
z ludtlfiem czcili mądrych. Nie dofyć było Ale- 
Nie dgandrowi wielkiemu, że wiele przy fobie miał 
ktory iMedrcow., y 'do tych, ktorzy 'w odległości od 
yé by pliego miefzkali > wyfyłał przyiacioł, :lecz y 
! wewn fam dla zabierania rady „ ich 'nawiedzał » 
lity © |owiąc: że 'Kfiążęta kiedy fłachaią Mądrych 
ady, władną światem. Tegoż Alexandra wie- 
Rytu żył Dyogenes., ktory ani obietnicą: ani 
żyli © froźbami nie dał fię brzywieść, żeby nawiedził A - 


fie na UBRzandra dopięroż,ab 


y z nim fpołeczne prowadził 
waj fycie.Dla częgoAlexander w dom iego pofpięfzył, 
(fgdy wielkiemi nalegał 'proźbami, aby między 
Ap Dworu fwegochciał fie mieścić,powiex 
es: Gdy do twego towarzyftwa mię 
hwały Alexandrże żąda(2, rzecz ieft u, 
( fina; żebym sią, nauki moie opufzczai4c, 'tra- 
Sł; gdy bowiem za tobą poydę; 'fiebie opufz= 
Ma; y gdy twoim będę; febie porzucę. Ty 
viat padbiiaiąc!, Imię wielkie ziednałeś fos 
He: sia świat porzucaiąc, imię Filozofa, dobre 
spzyłkałem: vy 'ieżeliś Ty chęci twoich dos 
Hedi zamyfow, wiedz, że y ia nie żbładzi= 
in A że, Ty mnicyfzym nad Alexandra fig 
| Erana, nie rozumiey „ zebym ia chętnie 
„, al ficiał tracić Filozofa powagę; żadnęy bowiem 
(ad | Ma na 


id Bział Diogen 
Śiorac>:c 


waj 
w. 


4, 


Jed 


"ze umyfł =miedali-=wfpaniały: - Albowiem kto Wif 
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ma Świecie fzkody, nad wolności utratę więe | Wiko 
kízey memafz. Co ufyfzawfzy Alexander, do p. 
foiacych koło fiebie rzecze: Tak mi Bogowie, fok a 
niech fprzylaią tak ręką moią na potyczkach (AR 
wielki niech Kieruie Mavors, ze Alexandrem p. iio 
gdyby me byłem, chciałbym być Diogenefem jj) „ 
Y. potym powie: -Nic fzczęsliwfzego moim zdas PRR 
niem być nie moze, iako, :zeby:kto był albo, f 
Alexandrem -s *ktoryby wfzyftkiemi władnątajkim p. 
albo Diogenefem, : ktory «Alexandrem» . y- przebją, N 
niego, : światem rządził, a he o 

Pyrrus‘ Krol - Epirotow "zwykł Uinei, * fławnóe |, ae 
go ' Kralomowcę ‘y Poetę ldo naytrudnieyfzych | T 
zażywać ‘ pofelfiw- -z fkutkiem-zawfze fzczęsli* |, soyi | 
wym. 'Dla*tego mowił *niegdyś"do' niego Krol; EPA 
Trzy f4- rzeczy. * Cyneo»'ża ktore iaznieśmicťa ii e 
telne | Bogom *czynię dzięki. *Pierwfza "że mię kotejef | 
Królem, “nie fugg aczynili: "Naywiękfzym boni... 
wiem: ludzi *dobrem"ieft, że maią >wólność ' foi bi 
fkazowania >` *a*do-pełnienia rozkazów “nie ilii 
komu *obowiazani. *Dziękuie nadto 'Bogomy ) f 


=== 


1 

cale M 
* doś 
czynił. gdyby życie porzucił. -Na koniec dzi$ę |. J 

kuię Bogom » że wfprawowaniu Rzeczy pofpolie | e 
tey, y-woyny. prowadzeniu, 'moim ciebie * uczfe I Czyn, 
nili towarzyfzem: /'Boswięcey Miaft'twoią ob- R em 

fiadlem 'mów4» niżeli moim podbiłem zelązćm. | CAT 
To Pyrrus Cinei Przyiacielowi fwemu powie” | 2i, 
dział,  Niechże więc biorą miarę *teraźnieyfi „owy, 
Kfiążęta, uwazaiąc; iak'ich Przodkowie Mędt* Ło” y 


som fprzyiali. łonż, 
Wie- ) udey 4 


pracach fwoich'udaie>' taki przyzwoiciey by i | 
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tes Wel Wickow dawnieyfzych gdy umierali Kfiążęs 
nder; Ra znaczni, 1eżeli potomikow 1akich zofławiali 
Bogowii Wo fobie „ ktorych, dla lat młodości niefpofos 
tyczkaci uych widzieli, do. Kroleftwa rządow, bardziey 
zandre o rrofkali, iakichby im nauczycielow opatrzy» 
senelen B od Ktorychby przyzwoite fianowi wzięli Wym 
oim 2d Phowanie., mżeli ktorychby im dali dozotcow 
był alb BA y doftatkow: Pieniądzmi albowiem bro» 
padną! fiona, bywa Rzeczpofpolita ; lecz rządzona ra» 
yetis Wielkie fą Kfiążąt młodych wady, do ktos 
Jca młodość ciągnie,. uczciwość nie zakazule; 
fait JE, ktorych: fa niebefpiecznemi, iezeli dalecy 
ieyfąjt! Ieda: od. przeftrogi rozumnych. ludzi. Gdy Fi. 
faczęśi I powi. Krolowi. Macedońtkiemu Syn. Alexan- 
go KW Mer. fie: urodził,. natychmiatt lift do Ariiotel=fa 


ismid Hfaf w te iłowa;. Filip. Krol Macedonii: Ayie 


że M fotele fowi Filozofowi w:naysfawnieyfzey Aka- 
aym nz Greckiey Nauczycielowi zdrowa: y; po” 
ność “i 


Miu:Życzy.. Wiedz, że z Olimpiady Zony: Syn 
nie! Mè fe urodził, ktorego. narodzenie Fey y mnie» 


Bogor | caley. Macedonis niewypowiedziąną Przynio” 
m Kto Bo nadośc: Wielką al 


bowiem pocżechą N Kram 
ey dY) Moze Y. poddani. fiç napelmiałą,. gdy: Kfiążętą 
ecdz głiżegzice fię rodzą, Zaijte nieśmiertelne Bo- 
poli En czynię dzieki, y wżelkżesy Bał wochwalniąch 
| zalem ofarowąć dary, mie dia tego, ze Syn 
"M fe urodził, żak, Że czafow życią twego fie 
cal Brodził , ktory iefteś Fzłozofem tak mądrym 
© Mwyborpym. Mam bowiem nadzieję, że Wym 


owady y w naukach wy.Jofkonałory od ciebie, 
* Medoniz iako dziedzj 


Two oyczyfje odbierze, 
W Scałey Azyż Monarchą będzie: tak y on Sy, 
Wit” 


nem 


ro L PIERWSZA: 
mem moim będzie, y ty. Oycem żego nasywać fiak Molefw 
będziefz Bądz.zdraw». ki. kte 
qTreodozyufz Il Cefarz., dla: pobożności: ,. ro- 
firopnego rządu; y: dzieł wolennych. Wielki nagjfi 
zwany, blifkim śmierci będąc; do Srilikona 
Rafina> aa fwoich tę miał mowe:: O 
świadczam fię. iż w. Świętej: wierze. Ka atolickiey 
umieram;, Bogu Mize moię; ciało ziemi wał: tow 
wiednym  Minifrom  nayukochanfzych  Synowjfzielm (o 
moich, Arkadyufza y.Honoriufza, polecam.. Wiel 
kiż to dowod: nayofobliw(zey: kusSynom miłości,/| a dob 
pamiętać. o: nich: w. nayciezfzych: śmierci I7 wybtar 
Jeściach,, Arol o:to; iedynic was profze» 
fzęzegulnie wam. PARACH i A nie "Be 


low:: albowiem 1a: fam: nie dla inney: przyczy- 
ny tylem: nabył. Krolefiw ». tylko żem zawfzć 
przy. boku. fwoim. trzymał ludzi, cnotami-y. mą 
drością zafzczyconych - 

Zarte nietownie zdale fię- być, rzeczą” pó Amity 
trzebnieyfzą, aby. Kfiążęta- przy fobie trzymali 
ludzi. rofttopnych; ktotychby rady używali, niej] Kygj, 
żeli. ktożkolwiek. „z: poddanych::' Gdy bowiem 
wfzyfcy, ich; fobie .wyfławią, na-.oczy mniey*li 
fżą maigs. niżeli poddani» zbłądzenia wolaśćeji 
bo ieżeli Oni zapatruią fig na. wfzyftkach, ie- 
żeli Wizyńkich fądzenia maią. władzę » wfzy« 
fcy na ich. poftępki obracaią OCZY» aw (zem fa- ł 
dzą. ich wfżyfoy. Gdy albawiem Kfiążęta. wii 


ważać pilnie powinni, Kkomuby fpra awowaniej| 
Kroa 
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yon ffęjdroleftwa. powierzali  komuby 7polecali woys 
[ka > ktorychby, na pofelfki. wyniozłfzy urzad 
ło poftronnych wyfyłali Kroleftw; ktorych mas 
elki naejętności czynili dozorcami: daleko więcety ue 
ikona jlvazac maig , ktorychby mężow. doobral, od 
pwe; O-|torych Kroleftwa. należy dobro, obierali fo- 
blickieyfpie: iakie albowiem. na. dworze Kfiążęcia bę- 
hi, wamjdzie towarzyftwo, takie u pofironnych Kfiążąt 
Synowjkiedna fobie poważenie. 

| Wiek] Niech ztąd Kfiązęta w.niofj, że całć. Pah- 
żywa dobro od całości fprawcow > od uważenia 
«x był wybrania poradnikow» od włafney ich ror 
wjfttopności , od rofporządzenia Dworu., zalezy, 
Być. albowiem .nie może, aby , iezeli korzeń 
Irzewa bedzie fuchy; zielone. na gałęziach kwie 
neto. liście, í 


ci 7 rod 


6. XXXI 


Lif Krezufa Lidyilkicgo Krola do 

Mdmacharfa Filozofa » Wyliczażący bedm Rou 

zało ludzi niecnotlimych ma. Dworach 

Krolewikich znayduiących  fię, kto- 
rych fig ffrzec naucza. 


[X7 Trzecim Wieku Swiata, gdy u Afytylczy» 

kow panował Sardangpał, u Izraclitow 
3zyajz, w Jerozolimie naywyżfżym był Ka- 
lanem Helcż:  iefzcze -za życia Rbeźż Matki 
'Piomulufa, Roku drugiego -pierwfzey Olympia% 
dy 


TOF PIERWSZA | 

dy: wielkie: y: chwalebne Krolefiwo Lydyifkil lie,, ief 

picrWfzE: początki, wzjęło:: Jako, PZinius pilai fe, czę 

w. Hiftoryczney: Kfiędze 5. Rozd: 29, owane 
Lydia: ieft: Kroleftwo. w. mnieyfzey, Azyi ktdf fiepie 

xe z.dawności: Meonża; potym. Lydżą, dziś Mój diet, 


nea: nazywa: fig». Pierwlzy; Krol. był, Ardizuj| profe 
wielkiego: umyfu, w. Grecyi urodzony; pand Ltiyfły 
wał: Lat 36.. Drugi Ażyaktes. Lat 14.. Trzedł die, b, 
Meres Lat 12. Czwarty Kandaułes. Lat q. Piah Narodu 
ty Gzźges. Lat 5%, Szofty Ardys. Lat 6. Ró | mim P; 
Sadyattes: Lat „15, Ofmy. Haiiattes. Lat 37) ktorych 
Dziewiąty. był. też. Krefuss, ktory: panował Lall Rad do 
34 o. f 2 | 
f dy: viel} grubym. Narodom; roikazówał człowię 
fpofobnteyfi: byli: do: picia. Krwie niewinneyj| diary 
iak. do: poięcia. dobrych: Obyczatow:. Krezus. ja licy nie 
ko wfpaniałegwumyfdn. Krol;. tak. dla. (wego ujfko bez 
Kontentowania,.iako: y-naprawienia: ludu w (w ORoW nie 
im Pańftwie, umysli% fzukać: ludzi. mądrych qlfnrię, pr 
Grecyi;. Słynął: na: ten: czas Anaebarfes, Filo iinic ze 
żof fławny,. między: Tatarami, urodzony, w AJ ot, 
thenach: wyuczony: +. y miefzkaiaący,. do ktore BOW mac 
go Krol! nie. tylko: wielkie. podarunki poftat [f wzgl; 
y więcey przez: pofta: dać obiecałż; alę.też-:fwo,| 
ią ręką: lifts. napifał: w: ten. fpofob,. | 
Krezas' Krol Lydyilkż', Anachar ko | b 
Wielkiemu. Filozofowi w. Athenach, Zdro 


mia. y Samy. 


A" mego: mafz wielki dowod, że a | 
ie i 
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Lydyikigbie,, iefzcze ani widzianego ani znaiomego, pi- 
us pild fzę., czego bowiem oczyma. fię nie widzj, fza= 

cowane rzadko. być może. Jeżeli mniey u- 
Azyi ktoj iebie te podarunki ktore pofyłam ważyć bę- 


. Ardizią profzę Więcey fzacować: Człowicn » ielniC20 


i Trzedjdaie, bardźiey uwazać. ma. 
„ Siodmjmoim Panftwie , 
ktorych, fam 

Rząd domowy: 


porządek. lepfzy , zwyczaie » 
używać. chcę ;. chwalebnieyfze 
porządnieyfzy 3. y-co do całegy 


|cziowięka Rady zależeć powinno. Albowiem Za, 
idna rzecz dobrego, fkutku wziąść: nie. może kro- 
tey nie poprzedzi. radą, dofkonata.. Co wfzyft- 
[so bez. ciebie. ftć fię: nic: może.. Przez. Bo- 
'$5gow, nieśmiertelnych, Cię 
mnie: przybyfę. Jeżeli; dla: mviey proźby. uczy- 
FIPJNiC nie zechcefz,uczyn jć powinieneś zadofyć fwe- 
y, w Amu obowiązkowi; Nie: dla. was famych;od: Bos, 
9 kto Bow: macie Mądrość, ale: żebyście drugich na. 
| poid czali. Cokolwiek ż'megv rozkazu Pofeł ten 
tezi pdda,. albo rzecze, to» przyimiy, y temu wierz, 
Jeżeli: tedy, Pfzybędziefz poprzyfiegam tym 
| | Bifmem. moim, że fam ieden będziefz Skar- 
| „low moich Szafarzem., fam nayfkcytfzych tą 
A lemnic fprawcą,. Synow moich Qycem. Prawo- 
„A |dawcą Kxoleftwa, mnie famego Nauczyciełem, 
Piaaley: Rzpltey Głową; Tak iż Anacharfa Kre- 

| US; y Kreza. będzie Anachatfis. 


S: XXXII, 


dziś Mddziefz, wolę moig, y.intencyą,,dla czego czynię», 


p patjumyfłu. nieto co bierze,ale iakim iercem kto. 
Asże tak grubego; 
it 4. FajNarodu obyczaie radbym widział, dofkonal(ze WZ. 


Pa 


życia: mego. należy., wfzyftko. to od mądrego; 


ząklinam, ażebyś do, 


PIERWSZA: 


6. XXXIL 


Refpons: Anacbarfa Ktezu Aki Kratówikc, n iow 

Anacbarfes Filozof naymniejfzy; Krezuf0s) 
wi Naypotężnityfzemu Krolomi Li= 

dyi kiemu zdrowia y:cnof pomnoa= 


WZALEMNÈE» 


do drug 


Zenia 


q; Tele tu o tobie; iako y o:Krolefwič:two= p. 
im donofzą; wzatemnie. wiele tam o "a 
fzych Szkołach, jako y' o mnie famym  powiasj, gch 

daią, Ta iefi umyfłu. ludzkiego ciekawość JĄ 
i żeby. wiedzieć, co. fie dzieje, na: całym swieci 
lk) cies y iak fię kto rzadzi y fprawnie> jeżeli 
| Pragnie. kto poznać złe. życie ludzkie, dla posi p 
| praw ienia go na lepfze- ief rzecz bardzo chwai 
| lebna. Jeżeli pra gnie. pożnać, iak:żyią ludzie |. 
dobrzy dla magladowania . ichiw dobrym. dales |, 
ko chwalebnieyfża;. Ale tych 'czafow. nie pal: 
trzą zlisna złe życie innych „ tylko żeby ü 
mieli w.złym ich-nasladować. Dobrych nie ie 
ważaią, Co: czynią dobrego, jedno dla .tego-ż6> 
by ich mogli» przesladować; Dla tego wiedz © 
tym, Krolu że mie tyle ieft pracy „ być. ptzye 
kładem do-cnot  iak: wiele trzeba być: ofiro- ||. . 
żnym, 2by od złego befpiecznym mogł: być czło- 
wiek dobry, 
Gnotliwego weyzrzeniem ukarać można; złe” 
g0 ani powrozem „do cnoty nie pociągni€; wic- 
rze 


„= 
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z fħadno: temu; że nie tak. po Tyrańfku rzy- 
| BI w fwoim Panfiwie, iak tu powiadaią, dla 
cgo» y ty omojey nie tak wiele trzymay dò= 
konałości , iakoś fłyfzał : bo ci wfzyfcy kto» 
Krolobjzy nowiny y wiadomości z iednych, Kroleftw 
rezufijlo drugich  przynofzą., zdaią mi fi być ich: 
Li». [powiesci podobne do: fukni, z wielu łat ufzy- 
ho». 97» gdzie początku. y końca z ktorego. polławu 
|poczęta, znaleść nie. Podobna. Nie dziwuy. fig 
rolu. zwyczalowi.nafzemu > że unikamy pour 
ałosci z Krolami, zle fie rządzącemi „zł bor 
viem Monarchowie , nie z infzey przyczyny 
nadrych ludzi. przy. fobie zachowywać zwykli» 
eno „ kiedy co zle przeciwko fłufzności czy- 
EL ażeby. zdała fię recz , ze to z mądrych: 
(inifitow rady. pochodzi o, czym ci ani wie= 
Mzieli. 

p Co Pofeż twoy. w Mowie fwoiey opowiedział, 
o chwiihz famo y w. Liście iet wyrażone: przyzna- 
jefz mi, żem fobie w Grecyi zafłużył na lmię 
r. dali pądrego. Filozofa, dla czego- do- rządzenia two. 
nie Micy Rzpltey. od. cietie ieftem wezwany. Alę 
żeby |Mwoy poftępek od fłow daleki., upewnia mię, 
b mee mufzę: być uciebie inaczey położony > kie- 
tego iiy. mniemał, że złoto od ciebie przyfłane brać 
wiedz! ędę, bo ieft podeyściem mego głupftwa y nie- 
7 pozumu. Kamień to-ieft. Lidyifki ( ule fię w 
voim Pańnftwie rodzi.) na ktorym iak złota 
|tawdziwego. doświadczafz Filozofa „ ieżeli fię 
hwyci rzeczy z nikomych. Nie może fie ten 


(6:tire 
„m 0 nag 
1 povit 


ą ludzi 


m” wać mądrymi, kto fię dofkonałe zna na obro- 
yw" fach niebiefkich, ale ten co w cale niewie o 
1% 


Ize- 


197 PIERWSZA. 

rzeczach: ziemfkich.. Prawdziwy. Filozof. wię 

cey. z niewiadomości. o nikczemnych rzeczach 

iak, z poznania, Niebielkich. pożytku, zebrą 

może. | 
Lat mi. iuż minglo:67. iak: iefzczem fię m 


t wezmę 
ib fpraw 
by prz 
m wpra 
fly: łakoj 
eżeliś :( 


ezywfzy, przyfłane tak wielkie bogactwa, z cze 
go albo małość twego rozumu.. ałbo .zbytel 
mego; łakomitwa. każdy. by- mogł poznać ;- dll RC 
tego twoie złoto,. ktoreś. przyfłał ;, odfyłami| pi l 
Twoy. Pofeł;iako -oczywifty. Swiadęk opowie 4. s 
co za nieukontentowanieuczyniły twoie preniy 16o lek 
dze. całey Grecyi. Nigdy.dotąd ani, wiedziajj nało 
no, ani. fłyfzano , żeby. złoto prog Akademip ("w 
Attyckicy. przeftąpić. miało, Filozofa. Geef e: 
skim. nie tylko-fkarby-mieć za: rzęczby „niego (U Na 
dziwą poczytano, ale- fama. ich żądza, zą naj, w 
obrzydliwfzy wyftępek wfzyfikich ; mądrych zdal A Wo 
niem ieft: potępiona. Jeżeli- niewiefz Krezi j To 
fie, naucz fig» że w.Szkołach. nafzych. Grec © wwie 
kich nieuczą roikązować, ale fłażyć:; nie ga K 


f 
Wiey 


> : > ; > (ANA 
dać wiele, ale milczeć.; nie być. fprzecznym ] plug 


) à i Piet. 
ale powolnym; nie pragnąc wiele, ale przefłają, |": 


È BL: z tolow 
ma; małym ; nie. mścić fię krzywdy, ale uczy. bie W 
$ à 7 DENNA lie dą 
niong. wybaczyć.; nie. wydzierać: cudzego , ali bo, 
/ ( 


fwoie. darować; nie: pragnąc-fławy, ale iść zaj 
cnotą. Przytym nienawidzić tego .co. drudzyji, (aś 
kochają, ( iako:to Bogaćtw ):a kochać to cc b. Pokol 
drudzy nienawidzą,. iako to dobrowolne ubod., 
fwo. en Fo 

Wiem, żeś fię tak fpodziewał, iż złoto Sj M i 
ie albo wezmę albo wzgardzę: Jeżeliś mysliłj e 

że | 
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'wezmęz na cóż mię pragniefz do boku fwe- 
+ fprawiedliwiey, żebym na twoy Pałac : nie 
ty przypufzczony, choćbym fię nan fam gwat= 
m wyprafzał y wdzierał,  Szpetna rzecz'iefty 
ly łakomy ‘człowiek, wiatę ma':u Monarchy, 
sżeliś fadził, że nie wezmęt "nie rozumnieś 
fizynił, żeś ie z taką pracą y ftaraniem przy” 


zof. wi 
rzęcżdcli 
1, zebi 


va, 2 CZ 
0 zoyi mogt byc ganiony ) czynić 
Dać i MeUwaz Krolu., że mało pomoże pilność 'y ftae 
adiyteg nę Doktora,  ieżeli chory-nie-zechce gorzy 
pow ego "lekarftwa zażyć, "Tak vy moie ;ptzyby» 
e petti mało; pomoże, a'więcey zafzkodzi; ieżeli 
wi jjoich "nauk, moich: rofkzzow, “nikt fłuchać nie 
Akadeń jchce, "Jednak zebym "ufażyć mogł tak gru- 
10M G limu- Narodowi zvy twoiey <Chwalebńiey woli za 
by U NZ uczynił, : przyimuię prożby-twoie> `y to» 
, 74 azy z ochotą 'wypełnię,: ż tym obowiązkiem 
ych dg zęji -moie rady -wykonać :poprzyfiężefz: Ni» 


Krey bowiem oracz-w żłą*rolą'fiać nie powinien, 
h GB kąd iey: raż/deugi “y trzeci 'wprzód nie poru+ 
ly y pługiem nie ńprawi. 

91H Pzerwfza: 'Znieś żły źwyczay, ktory "macie 
dA rolowie , zbierać 'zkad fie niegodzi. "A vnic 
diie "dać tam, gdzie potrżeba: umyf -w Krolach 
sgo + „Poytnią s chciwością do pieniędzy przywiązany 
e ix ple może być do przyięcia napomnienia “dobres 
b fpófobny, Powżore Nie tylkood Baku fwe- 
„o, ale- y z'Pałacu wyrzuć ipodelilebfitwo: ‘Kto 
Tocha podchlebfwo, 'nie "może być przyiacie, 
*m prawdzie. /Przyżyw przefań 'od » mefpra- 
w WH iedliwey 'woyny, :ktoraś zaczął -z Koryntczy= 

l ka~ 


łał. - Nię powinien tego nigdy Krol (w'czym*. 


złą radą zarazić mufzę. Nie deko (MB 
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kami:  Ktorykolwiek Krol ma upodobanie jJlllezoć 
woynie > mufi, mienawidzić pokoiu włafnejjiwi 
Rzpltey. Do tego, przeftah poufałości y y przy trzeba, 

daźmi zofzuftami. Ktorykolwiek Krol rad mifra kt 
cha rzeczy lekkich mniey przyzwoitych , kiej Ale 1 
dy przyidzie czas myslić o rzeczach wielkichjiakich « 
© rzeczach do Rzecz'ypofpolitey należących fim zaje 

w cale do tego niefpofobny, bo mu naypif [Eo icżel 
nieyfzą rzecz {wemi błazenftwy kuglarze z głjih yA 
wy wybić potrafią, Takze fłarać fig bę dzieli 
abyś nikczemnych » prożnuiących na :dworz 
twoim mie trzymał; bo tacy ludzie f3 głownej 
mi mieprzyiaciołmi nauki „ y'dobrego: porządj 
ku, przyzwyczaieni będąc do famego tylko prof 
żnowania. Odpedzifz od Dworu twego wfzyj O Fal, 
fikich. fzałbierzy. Na ktorym Dworze ktamej] kto 
maia 'przyftęp, tam y Krolowi y Kroleftwu miej 
omylny, znak ‘do prędkisgo y nieochybnego cj 
padku. Wa offatku przyrzeczefż mi. że pok 
zyć będę nie będziefz naprzykczonym * | 
eo od ciebie wziął. Ktoregokolwiek dnia poli 
darunkiem mię fkazifz » bądź pewien; że gil 


dry 


nigdy zdrowey y dobrey rady- od łakomegj | 
człowieka j 
Temi obowiązkami ieżeli fobie życzy Krell, 
zus towarzyfłwa z Anacharfem, mieć go bedzie, 
ieżeli wte, wolę. być uczniem między mądre PAL 
mi, iak rządcą grubego y głupiego Narodu 
Bądź zdrow Krołu. | 
Jaka to była ludzkość y dobroć tego Krola| 
pifząc do ubogiego „Filozofa ! Jaki a Bd M 
E-110 
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fobanie gillozofa, pardząc iego -złotem; ty te podając os 
wian bowiązki z naukami! Więcey otym „pifać nie 
i y paftzeba, dofyc te dwa Lifty 0 fobie. daią świader 
Irad fftwa> kto ie pilno uważać zechcę. ' 
ch, kig Ale; Krolowie -y Panowie „niechay uważają » 
wielkiejja kich dorady obierać powinni; Y iakiemi być 
leżących należy przychodząc do -Dworow Banfkich, 
naypij? ieżcli inaczey, niepodobna aby Pan na ftu- 
{Ze y fuga na Panu nie był zawiedzieny., a 


potym wzoardzony y odpedzony. 
i o J PE 


ł 
1 
f 
l 
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2» Falarydefie Tyrannie bardzo YOZEMAYYEY 
| Ktory mwynalezcę ofoblim(zey Męczarni 


[4 


70 why 
5 $ M 
e klam 


KP 


wu sią W. prey famey umeczyć kazat, 


D 


Roku banowani: 


cinnikqwza pier- 
mian. Gdy 'Ktolem był Izrael» 
3, a maywyżfzym Kapłanem A< 


jaryas, Prorokiem w Judzkiey ziemi Habakuk, 


jzechia( 
Krolem Babilonikim Metodachads, kiedy od La~ 
jedemohczykow założone było wielkie Miafto 
iyzancium, ktore fie teraz Konftantytopolem 
jowie. Na tenczas żył Phałarydeś Tyran wiel- 
Mid y fławńy, o ktorym wfpomina Owidiufz 
Me był uf cuchniących, oczu zyzowatych„ de 
Me bieratia pieniędzy chciwy, w obietnicach fal. 
| „zywy; Przylaciołóm niewdzięczny , Nie 
pb przylacioł mściwy, cy cokolwiek fiè we 
5 wfzy- 
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wfzyftkich Tyrannach rachować mogło niecnotyjzyft 
wfzyftkie fię w tym iednym znaydowały , Cajkukomny: 
kolwiek tedy niegodziwie wymyslił „ po Type, z 
xanfku wykonał ; 'iedne tylko miał chwalebniłoć nie 
cnotę; że iako wfzyftkich Tyrannow okrucienfpisżyj 
fwem przechodził, tak 'ofobliwfzą ‘do «Filozofko był 3, 
fow y mądrych 'ludzi'miał 'fkłonność, afekt, wcs, z 
"cześć im wielką ‘czynił. 'Przez 'lat:całe 36 Jcieł y D 
‘bedac Tyrannem, inikomu ‘nie powierzył brofl Giy to 
dy fwoiey ‘golić; 'nikogo u flotu fwego'mecierli Momci y 
piał, *z nikim „prywatnie hie:gadał:, nikogo dll dn natę] 
'fwego .pokoiu nie puścił, ani łafkawym 'okietfiiuczycy 
ina kogo weyżrzał, procz Filozófow «albo: rozu iacczył 
mnych ludzi, 'ktorym `y ¿Fortuny sy ‘życia 'bejhia m | 
*fpiecznie powierzał. «Mawiał 'częfto *ten Phaftzą 
laris: Monarcha *ktony nienawidzi :mądryćh robit y 
przefłdie "z giupiemi, cani móże'hyć dla *poddajtuczne . 
mych dobrym Panem, 'a dla fiebie múfi być «ptktton 
waym Tyrannem » 'gdyź Pk teft -zyć'z giulio ludzi 
piemi> miżeli «umierac ż rozumnemi. 8 wołu 
Pubdłius Lib. 4.'de ze: s Romanorum pitzejfUjn wy 
Malarz niektory fławny w fwoiey 'fztuce, ‘ofal i 
rował Cefarzowi 'Okrtawiufzowi Tablice czy of padzie 
fit A 
braz, "ma:ktorym wymalowani byli wfzyfcy Moff 
'narchowie fławni y chwalebni; nad niemi wfżyj © 
ftkiemi za:głowę położył *Oktawiufza; ʻA nifee, q 
fpodzje ‘tey Tablicy *wyrażeni ‘byli. wfzyłć: 
Tyranni > międży 'ktoremi 'pierwfzy 'połóżonj 
Phalaris, 'Obaczywfzy 'Oktawius ‘ren Obraz i 
fztukę Malarfką pochwalił, wynalazek ganiącjł 
rzekł te fłowa: Mie zda mż Jie ta "rzeczJpraję 
wżedłiwa , żeś mżę zyiącego potozyt Giou 
wfzy= 
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nienn eyi kich Monarchow iuz zmarłych y cnotąmż 


Za © 


aly, Uujtecomyzb: bo poki człowiek 


Przytym niestufznieś 

wg Tyrannow, gdy tyla 

Filozof był proftych y nierozumnych ludzi przeslām 

afekt,jpwca, «a mądrych Filozofow tak wielki Przy- 
ale Jójczeł y Dobrodziey. 

Gdy do całey Grecyi roze(zła fig wieść o fya 


liwości y Tyrańftwie Perillus 


pl 


rzęftra(zeni widzący, 

patrzeć mogli; bo umyt 
łofierny kiedy frogość mąk cudzych widzi, 
> podobna aby na zmyfłach ; iezeli nie na 
ele , tego męczenftwa nie poczuł, Obaczy. 
zy tedy Phalaris tak ftrafzną męczarnią gdzie 
rody y pochwały fpodziewał Wy 7 
iego famęgo tam 


ziwieniem na ito 


-t 
nadg nalez” 
AC ARENY 

naprzod wfadzić y poda 
HC kazał, ażeby 


doświadczył wynalezca iam 


y iakley godzien za tak okrutny 


nie może {ię Dazs 


T 


£ Yn 
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Tyranfkim, ale łafkawego Pana y mądrego Hl 
lozofa zdaniem. Czy  możefz być fprawiedl 
wfza furowość, iakżehy niegodziWEgo wynala 
ku fam fprobował wynalezca? 

Gdy fię rozefzła fława ła kawości Phala 
slefa iak kochał uczonych ludzi, przyfzło do 
do niego Greckich Filozofow , aby go widzij 
mogli, ktorych zwielką ludzkością przyiąts |, 
maiących więcey z iego fkarbu, iak on z iip 
nauki, od fiebie puścił. 


bić fo 
anych 

(m | 
yć: P; 
i Panowi 
2 kiedy 
p madri 


| SM 


W refzcie Phalaris nie tylko uczonych yof 
drych Filozofow był Przyiacielem y obrońcą 
fobliw(zym, aleteż y fam nie mniey uczony] 
Naprzod w Moralney Filozofi 'dofkonały, co | 
poznać móże ż iego pifm rożnych. ale nie z 2 
cia, ktote wiodł © po "Pyrantku ‘daleko rozum 
wi y nauce “przeciwnego, tak dalece że kał. 


kować fig nie można, czy więkfzą miał naui. 
w umiejętności 'plocem wyrażoney , czy M | 
wość żaktwawionym mieczem w mordertwali 
„potraconych ludzi. O iak wiele wieku przef (zł 
go liczył Phalaris rownych fobie Tyrannol hr 
Dav Boże! ażeby tych czafow, żaden fię nie zi, 
Jlazł. ktoryby w. łagodnych fłowach Nerona if i zi 
sladował. Nic fię tak z dawnych dzieiow cz kn, 
taċ y wtefaznieylzych widzieć nie może, ia 0 
to: że wiele ieft głofem wielbiących cnoty, dj] 
deko więcey idących za wyftępkami. Nic fn 
dnieyfzego jak wymowić; nic trudnieyfzege i4 
to famo uczynić. 

A lubo. lity y mniemania Phalarydefa Gr) 
ckiego y Łacihfkiego Języka wydanych dl, 

rze 
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pdrego Ee f4 wiadome, iednak dla tych co mianos 
prawiedl 


anych Językow nieumietą, Macierzyftym Jes 
fkiem dla dwoch przyczyn zdało fię ie po- 
C: Bźenwfza, Ażeby widzieli Monarchowie 
anowie, iak dobra rzecz jeft mądrość y nau» 
t kiedy y Tyranni mieli to fobie za fławę „ 
é madremi, y innym dać dobrze nauki cho- 
przyiął aż fami zle czynili: Druga. Zeby widzieli 
on Z Hfpolirfi, iak fnadnieyfza rzecz dobize uczyć, 
lak trudnieyfza dobrze czynic; Nic tanfzego 
Świecie nie ieft, iak rada. Dla tego tu fię 
ktore zdania Phalarydefa k 


ładą, iak mogły 
jc ziego LiRow naykroćcey zebrane. 


2. Przyiaźh y łafka Monarchow niektorym 
ko ofobliwiey świadczona, bywa wielką es 
o razy do zamiefzania w Rzpltey: Jednego ma- 

iw fafce, o drugiego niedhaigcs z tego rodzi 
gniew, z gniewu wiele porozumienia, potym 
Vziętości oftre y te fłowa, z tych gorfze u~ 
mki Jednym fowem: Monarcha rownych nie 
fvnie poważaiąc nic i 


wyna 


nfzego nie czyni, iedno 
Jizuca pochodnią nienawiści do zapalenia ca- 
r Rzeczypofpolitey, 
E2. Zakażować powinni, 
teiow Minarchowie rozumni, ab 


e iBhtowały fpokoynego ludu: w zamie (zaniu bo. 
Bem pofpoltwa Zątaz porywa fig ze fnu łą. 
Enfiwo> coscie chciwość , upada fprawiedli- 
yfagt' IS panuie gwałt, rządzi zdzietftyo, [ozpo- 
Pcraią fie zbytki, pizemagają źli, upadają do. 
i iy na oftarku każdy fig ciefzy z cudzey bie. 
„m: JĄ gdy na iwoy pożytek wodę obrocić może, 


N2 3 


y tego nie cierpieć 
y ofoby kłotliwe nie 


U 
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3, Naypożytecznieyfza rzecz 1eft poddani 
mieć Pana fzczęsłtwego. używalącego ikromi 
łafkawey Foctuny:; wiele fig dzieie fzczęsliw 
Monarchsm -y Panom tak fobie życzą; a cził 
łepiey, niżelt pom ysl}. i 
Moratchowie wielcy maiąc w Kompal 


udzielnych Kfiążąt, albo na zieżdzie publicznij, 


Senatorow, powinni pokazować wfpaniałość fw 
go umyfłu; oblzerność Panwa, Godność fu 
iey Ofoby, miłość Rzpltcy, nadewfzyfiko- kl 
ność Dworu: gdyż rozumni ludzie nie powi 
patrzeć. iak bogato Kiol ubrany ; ale ktol 


ANIĘ pro 


nim adzie, y jakich fą cnot, z ktoremi trzji. 


przyiaźh y poufałość; Bo zwyczaynie iakz 
zura Lwa, tak y Monarchę z affyftencyi z 
albo dobrey poznać może naylepiey. 

5, Ludzie-dałecy ed chciwości, gdzie ty 
weding możności bez cudzey krzywdy: ftat 
fie o zbieranie pieniędzy Naybardziey nal 


oko obrocić powinni, żeby ie rozumnie wyi. 


wali albo chował. Niemafz niefzczesliwejją 


jak, kto w fzafowaniu fkarbu poradzić ojjj, ; 


nie umie. | 
6. Gdy fortuna wfzyftkich rzeczy nazywa 


Danią , wfzyfikie przypadki złe, czy dobre i 


iey zawifły woli: ten tylko zatuguie na 
śmiertelne bohatyra Imig, ktory wlzyftkie 
przeciwności mocnym y nieprzełamanym. zt 
umyfłem. Ten fię fprawiedliwie wfpaniatego 
myfłu nazwać może Kawalerem , ktorego» Ai 
rzeciwney fortuny zwyciężyć nie potrafi.. | 
7. Jako żołnierz, ktory gołym Boli I 
cha 


publ 


dnoś 


poddani 
b tkromą, 
zczęsliwi 
24, a CZ aż m 


; Kompap, ke 


ałość M | a 


ie iak ag 


tenc) 
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hać umie, nie każdy Rycerzem nazwać fię mo» 
'; tak nie ten zaraz chwałę zafługuie, kto 


a piękną rękę w pifaniu” bo chociaz pięknie 

[ze „może nie mieć gładkiey wymowy, achos 
a gładką wymowę, moze nie mieć wia 
mości dofkonałey, y nauki, a maiąc dofkonałą 
+» może nie mieć fzczczęścia do Rawy, a 
iczihociażby miał fławę, nie dla tego iuż ief ŻY» 
nienagannego y chwalebnego. Zaprawdę 
t tych trzeba chwytać fie nauk, ktorzy pięe 
foice pifżą, ale nie trzeba nasladować życia ich; 
|kie prowadzą, lecz uważać iak nauczaią, 

8. Między wfzyftkiemi niemafż ciężfzego 
zędu, 1ak-mieć zwierzchność na karanie cu_ 
ych grzechow, czego fię firzec trzeba jak po- 
Y! Hięetcza. rozumnemu człowiekowi: Bo za oftrą 

pierzchnością nieomylna y prędfza chodzi nie» 
iwiśc, iak za grzefzącym poprawą, 

9. Wiele ten ma dobrego, kto ma dobrych 
izyłacioł, Dobrzy Przyiaciele w niefzczęściu 
k mogą tak podaią rękę, y w ięceyby ratowali 
lyby mogli. Bo prawdziwy affekt ani kochać 
jzefłaie, ani fie ufługą mordnie, 
|Io. Rozumny człowiek chociazby naywię= 
|y racit, w odzyfkaniu tofpaczać nie powinien 
i fię zwielkiey fortuny nazbyt ciefzyc, gdy 
„Jka ict odmienność czafu, że co dziś weźmie 3 
"tro przynieść może, co dziś da» iutro odiąć 
trafi. 


é fish 


LI. Ktoby fig wymawiał z winy; że niez nie> 
| przyczyna grzechu, jednakowoż żaden ws. 


Es E nia E e ELA TO 052 UA! Tan 
j PCX nie lefiźeby nie był godzien kary; 
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tedy zgrtzefzy nagłym pobudzony gniewem 
czyni: Ktory z cozmyfłem, daleko gorzey. 


12. Wielkiego (kwapienia fię w rofporze|, 


dzeniach y ociągania fie temu co rządzi Rzplt. 


ftrzec fię iak zawady iakiey potrzeba; ale z tyf), 


dwoch gorfze left pierwfze niż drugie: jezd 


bowiem z długiego rożważenia ċo fig miało W 


czynić, opufzczone będzie fkwapienie fię y 1, 

co iuż było dofkonale uczynione» popifuie» 
13. Gdy naturalne wfzyfcy chwalebnemi bb 

pragną , ten tylko chwalebnym między wizy 


kiemi nazwać fig y my wyznać go możem; ktij; 
ty, iak trzeba żyć dobrze, uczył : y iak H.. 


mierać >. piękne przykłady fam z fiebie zofie]. 


wil. 
Te y inne zdania nauki Phalaris w ljfad 


fwoich zofławił , ktore tak Cycero w fwoidi. 


pifmach, iak Seneka w fwoich lifiach położył 
Był zaifte ten Tyran w fłowach krotki. w zdi 
niach głęboki ; Gdy miefzkał w Agrygienci 
Filozof niektory z Grecyi pifał do niego: Li 
fubtelnym żartem Tyrańfitwo mu wyrzucają 
Ktoremu Phalaris odpifał w ten fpofob. 


$. XXXIV. 


Lif Pbalarydefa do Epicharma Filozofa. 


Halaris Agrigentinus Epicharmowi Filozof 
„wi Zdrowia y pociech od Bogow Pociefzy 

GhSlow. 
Ode- 


Pra; 
id o glup 
dobra r, 
ktory fa 
Ya iak 
sllichnę: 
żę cały 
Jiejcę 
lefte i 
Al Zy 
4 dano | 


Wiqy 
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Odebrałem lift twoy w Agtygiencie. Lube 
oe ifatyrycznym napifany ftylem, mniey mie to ie 
roporzidnak uraża, Filozofow y mądrych ludzi ; ia- 
A Rzpltdjcz; ty ieft, nie trzeba uważać przykrych fłow» 
ale z Ufktore mowią ale zważać , iakim umyfłem te 
le, Jezzy, Ludzie złosliwi y zawzięci, każde fto- 
mialo Hyo biorą na wagę; Cnotliwi y fpokoyność ko- 
fie J Wehaiący » procz konca -zamyfłu więcey patrzyć 


ewem a 


futes „rie powinni. Gdybyśmy wfzyftkie fłowa » co 
onemi Unam w ufzy albo przeciwko nam mowią, ro= 
y wa Mtrząfnąć ścisle chcieli, y fami fobie uprzy= 


tem; krzenie y w Rzpltey:wielkie zamiefzanie uczy- 
y lak Unić by przyfzło  Przymawiafz: że Tyrannem 
bie zo efem y po Tyranfku żyję; prawda 1f, ale 
niech tak zdrow będę, że mię żadne fłowo ani 
hele ani dobre do gniewu nie pobudzi: Jeżeli mi 
w wole. rozumny człowiek mowi, wiem że dla moiey 
1 pożjjpoprawy to czyni. Jeżeli głupi, przyimuię iak 
si, W fod głupiego rzecz godną śmiechu; bo nie p^» 
ygierdiijobna* rzecz ict, aby ten miał kogo nauczyć >, 
ktory fam ieñ nierozumnym. Aże cała Gre- 

[ya iak pifzefz, z wieści, ktora o mnie tam 
b. sluchnęła, gorfzy fig, ja wzajemnie donofzę, 
ke cały Agrigent o twoich cnotach fty(ząc, 
vielce cię fzacuie, Ktorey fławy niemałą częćć 
jefteś mi winien: Ro gdyby nie byli Tyranni 
„HV obrzydzeniu uludzi, nie fzacowanoby y nie 
Filo) Ządano tak bardzo mądrych y łafkawych Filo- 
|zofow, O tobie mowią, żeś dobry, y tak ieft; 
Filowipimnie mają za złego, y nie inaczey ieft. Ale 


ż acae 


w Jjfad 


liego LJ 
przucalę 


tak rozumiem, że ani tobie z tego trzeba fi py- 
lznić y wynofić, ani mnie tracić nadziei y ro» 


fpa- 
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fpaczać, Dlugi ief bieg życia y y w krotki 
ezalie częfte odmiany fortuny! fnadao to fię ital 
może, Że ia z Tyranna Filozofem, ty z Filoz 
fa Tyrannem iefzcze być przed śmiercią mc 
żelz. Uważay moy Przylacielu > że w długi 
czafie z ziemi faic ;lfię frebro, z frebra` potyi 
za czaąfem fłanie fiz prożny żuzel nic waty 
Tyn podobienftwem żaden w Sycylii ani w A 
grygiencie nie byf Pyrąnnem; ktoryby w Grec 
kich Akademiach nie był z młodości na nauc 
gtudentem. Wlzyfkich fławnych Tyraunow s 
Sycylit wychowanych być przyznaię, ale y t 
przeczyć nie bezzięfz , że fig w Grecyt poro 
dzili Patrzże teraz, ktora więcey winna; cz 
Matka co ich porodziła, czy mamita co wycho 
walat 

Nie mowię aby tak było, ale fłaćby fię to mo 


teo fpr 
lizin, 

iy wy 
cenia 


Jugim 


Profz 
bo pewi 
Tyranne 
mtg p ję 
imdpiey 
fraich « 
U obow 
JC cho 
bie, wię 
twoy p 
fczerh 
bł. 


gło: że ia będąc w Grecyi, mogłbym lepfzynij 


być Filozofem . niżeli ty; Ty zaś panuiąc \ 
Agtygiencie, mogłbyś być gorfzym Tyrannem 
niżeli ia Uważ y to fobie iak naylepiey że t 


mtefzkaiąc w Grecyi, nie maiąc przyczyny dof 
złości, mogłbyś iednak. być lepfzym: ia w Alf 


gt;giencie panuiąc między złemi mogłbym być 
gotfzy m; wfzakze ani ty tak wiele dobrego czy: 
niz, iakbyś powinien, ani1a tak wiele złego; 
iakbym mogł, 

Przyfzedł tu Perillus Mifrz Kunfztu ofobli: 
wfzego, ktory ulał miedzianego wołu, wymy= 
sliwfzy w nim taką męczenitwa fztukę, nad kto= 
r} ani Słohce co ftrafznieyfzego fwoim okiem 
widzieć mogło, Jam kazał, żeby fam naprzod 

tego 
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p ktotkitego fprobował, ( iezeli ñe dobrzć uda ) wynas 
to fię iiaglaziiu. / Niemafz (prawłedliwfzego wyroku, tak, 
z Filootepy wynałęzca nowego: fpofobu do clęż(zego mg- 
erci} mojczenia ludzi > fam naprzod doświadczył, czego 
w długijłkugim życzył. 

bra poya] Profzę cię iak nayufilniey abyś mię nawiedził; 
ic wato pewien ieffem ze wielka fita złości, iż ieltem 
ani w AjDyrannem, ale daleko więk(za moc ielt nauki że 
y wGieymię w lepfzego admienić możefz. Dobry to znak 
ma miwijfnadniey(zy łekaczowi do uleczenia, gdy chory 
(aunowy|fwoich chorob nie tai;  Koncząc lift powtornie 
ale y jcie obowiązuie;abyś nie zaniedbał do mnie przy- 
yi projbyé chociaż ty mnie mało pomożefz, ale iato- 
inna; Czjpie wiete pomoc mogę. Badz pewien, że przez 
bwjclyfwoy pozytek, naymniey w moim Ikarbie u= 
Fzczerbku znać nie bgdzie, Zyi zdrow y we- 
fię to mójloł- 

Jepizyć 


nuląc 


ranne 
gy ŻE! 
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CZESC WTORAJ:: 


lafzczu 


ZEGARU MONARCHOW|»"": 


oł 
Z Zyciem frie rak 


M. AURELIUSZA (ie 
CESARZA RZYMSKIEGO "x 
Jakim: [pofobem 
W ftanie Małżeńfkim żyć y (prawoj: f 
wać fię Ludzie powinni, 
Oraz. żakiey pilności dołożyć 
i  OWYCHOWANIE Y CWICZENIE 
POTOMSTWA, 


UD) UDUDWD UD YN UDUP LOTU UD UD L UD UPR UDUM | 


$5 1. 


O godzości Matżeńlkiey, iako pofpolfiwu żej 
dobrowolne Matzeńfimo, tak Krolom koe Wizy 
nżecznie potrzebne. | 


M tedzy wfzyftkiemi życia tego przyiaźnia« 
AVi mi, naywiękfzaieft, miłość naturalna Mę: 
ża z Zoną w iednym Domu miefzkaiących: b 
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infzych przyjaźni związkow ieft przyczyna wola» 
tych zaś y wola y potrzeba: Gdzież na Sw iecie 
RA aien lwa tak frogicgo, węża iadowitegs e 
lafzczurkę zaiądłą beftyą tak dziką; żeby przye 
HOW iaymnicy raz w Rok w czafie zwyczaynym de 
fpołeczności z fobą z chodzić fig nie „miały, y 
nie tak rozumem (bo iako bezrozumne beftyc) 
lale naturalną żądzą do zachowauia rodzaiu fwea 
A zo f3 pobudzone: 
EGO W prawdzie według rożności Krolow dales 
to Ludzie od Ludzi fą rożni:. mową; prawami; 
fwyczaiami, Wiara, Nabożenftwem» przecież w 
Jednym punkcie wfzyfcy fię zgadzalą, że zwiąe 


prawde Małżenfki. pawfzechnie cały świat przyi=. 
Í; nule y trzyma, 

| Pifmo Boże nas naucza, że od tworzenia Świaw 
c a, niemafz nic dawnieyfzego, iak Małźeńftwo 
NIE ffo tegoz famego dnia, kiedy Adam był ftwo 


|avny> zaraz miw Ewa za żonę od: Boga była da= 
a> Y nielako pierwfze gody Małzenikie w 
PZ RU Bog im fprawił. Wiele rożnych pifa= 

zow pochwał Małżenfkiemw przypifuią ftano- 

Vi, nie mogą iednak tak dobrze wyfławić tey 

godności, ile codzienne nam pokazuie doświade 
fimu iĄ zenic: Pominąw (zy: infze przyczyny» pięć po= 
m hoe ytkow Małżenhikiemu ftanowi przypifać fię mo- 
| A Pzerw[(zy pożytek let. Pamiatka w Synach, 
itorzy nafłępuią po zmarłych Rodzicach, albo- 
viem według zdania iednego Filozofa; kiedy 
|Jciec umiera, a Dziedzicem Domu zoflławuie 
byna, nie może fię mowić, że umarł fiarym , 
He jakoby w Synu odmłodniał, o czym ftatodą* 
wie 


213 WTORA 

wne niefie przyfłowie: Wonność wonności Chleb; 
Smak $maku Sol, tak miłość miłości Synowie; 
y nieriafz więkfzego afektu, iak Rodzicow z 
Dziećmi, choctaż. czalem oftrzeyfzym zoftropny 
Ociec pokaże fię Dzieciom, nie idzie to z nies 
nawiści, owfzem a zaflektu. Bo co widzi w 


| 


nich naganego, przęz wielką miłość nie możcjj 


tego cierpieć w oczach, chcąc widzieć iak. nay- 


dofkonalfze, naycnotliw(ze y do wfzyftkiego do- 


brego nakłaniaiące fe dzieci. 

Drugi Pozytek iet w /Małzehfiwie obrona 
nieczyfiego życia, czego fobie lekce ważyc nić 
trzeba; cudzołożnicy y cieleśnicy nie tylko 2 


prawa Chrześcianfkiego za grzefznikow fą4 por] 
czytani; ale teź w pofpolitych wfzyftkich Naj 
rodow prawach, za niepóczciwych opifani. Soi 
lon Sałamżinius między infzemi prawami A 


thehczykom danemi. oftro przyk azat, ażeby wfzy* 


fcy byli żonaci , urikaiąc nierzidnego życiazjj 
te poftanowiwfzy karę, ażeby urodzone z takiej 
go Łoża nierządnego dzieci, iawnemt były tef 


go Miana niewolnikami. Rzymianie iako wê 
wizyftkim przeżorni, tak w prawach 12. Ta 
blic warowali, żeby żaden nie należał, ani nay- 
mnieyfzy cząftki używał Fortuny Qycowfkiejh 


złe urodzony Syn, Cicero w niektorym liście pi-i 


fze: że Fortius Cato bedze Kfiążęciem Senati 


ty pià 
Boga 


| wym ; 


daleki 


tey rz 


mi N 
1edno 
y kary! 


f trebne 


albo raczey pierwfzym Senatorem, nić pozwo- 


lil, aby Wodzem Kawaleryi był uczyniony Ru. 
fusiego Wnuk „ chociaż mu: Senat ten Honor 


ofiarował, z przyczyny że nałożnice chował „| 


y żadnemu nad Woyfkiem nie dał Urzędu: kta. 


lilie | 
MA ty g 
ich xx 
rzydząć 
cey N 
padku 
że ty] 
tun, i 
Nd py 


kzit; 


i Chleba 
jy NOWIE 
dzicow 2] 
koftropnfji 
toz NIĆ: 
widzi W 
fe możej 
jak naye 
I 
iego d0» 


obron 


aye nt 
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ry prawdziwy nie poiał zóny. Gdy tedy w 
Poganfkiey slepocie tyle kochali -lig w pyczci- 
wym życiu a tak 'brzydzili fie nierządnicami 
dalekoż nam więcey mależy Chrześcianom w 


tey rzeczy być wfłrzemieźliwemi ; y oftrożne= 


mi: Narody Poganfkie nie obawiały fię wizcey» 
iedno nieczci, nam zaś nie tylko nieczci, ale 
y kary wieczney óbawiać fię potrzeba. 
trzebne iet mnożenie fię Narodu ludzkiego, Y 
ludzie lubieżnością że bywatą zwyciężeni, fa- 
ma to głofi prawda, fprawiedliwiza tedy rzęcz 
ich voiąc cnotliwą Zonę. Dom fwoy uczciwię 
rządzić, anizeli wfzyftkie doftatki, a naywię- 
cey fumnienie, brzydkim tym nałogiem do u- 
Częftokroć fię to dziecie; 
że tyle albo więcey na nierządnice tracą - for. 
tun, ile by na wyżywienie poczciwey Zony; y 
na wychowanie włafnych PDziatek nie wycho» 
ziło, Bo iako ludzie honor kochaiący. nic 
więcey pragnąć nie powinni, tak Sławy za ży- 
cia, a pamięci po śmierci, tak chwała nie mo~ 


padku przyprowadzać, 


że być tylko z odważnych czynow, a pamiątka 
zenotliwego potomftwa. 

Trzeci Pożytek ieft: Chwalebne , miłe, kto, 
te między małżeństwem zachodzi ( albo zatho- 
dzić powinno ) towarzyftwo;: Starodawni Eiicza- 
fowie nazwalj człowieka zwierzęciem natural- 
nie w zaiemnym, Towarzylkim, y śmieiącym 
fig; zkąd fię wnofić może, ze człowiek w o_ 
fobności żyiący, mufi być umyfłu ofitego> y 
melancholicznego; człowieka cichego, milego. 
y przyiaznegos naturalnie wfzyfcy kochaią+zwie” 
rząt 


A że po- 


215 WTORA 
tząt dzikich nieugłafkanych, a bardziey zaia: 
dłych każdy fie frzeże. 

Zadne Przyrazni nie powinny mieć tak ści. 
fłego zwiątku iak Mąż z Zoną: iefzcze kiedy] 
Zona będzie cnotliwa, wierna rozumna y grze: 
czna , wfzyftkie przykrości Mężowikie > ktort 
na niego przypadną, umie oddalić, albo przy: 
naymniey w nich pociefzyć, w fłabości pomoc 
w kłopocie rozwefelić. 


ale w piekielne kaydany takie Małżeńfłwo fa: 


mo fię krępuie; Bo ieżeli Zona hultaia dofta, 


Viva, 
nial, z 


| lofatęc 


polites 
Fabata 
Kiego 
Wi albo 
KM m 


Nikt 
maleh 


jkrości | 


nie Męża, iedno-dla nisy fzczęście, iakby fa" | 
mego z piekła doiłała Lucypera; Tak wzaiesll 
mnie, ieżeli Mąż złey y niecnotliwey doftanielli 


Zony, ieft to w Dom forowadzone piekło, ufa- 
wicznym napełnione hałafem y wrzalkiem. Ow- 
fzem złe Niewiafty fą gorfze nad piekło: tam 
tylko złych karzą y męczą, ale te y złym y do 
brym przepuścić niechcą, 

Czwarty Pożytek ief, że więkfza Powaga; 
y Honor tym należy, ktorzy fą w Małżeńikim 


| laczny 
pricha | 
Wiem t 


Stanie; iak bezzennym Młodzianom. PZzażwś wii 


Liście ( ktorym Falkona ftrofuie, że w bezzen- 

nym zofłaie ftanie ) powiada o Prawach Rzym, 

ikich, ktore niepozwalały ani Dyktatury, ani 
fęd- 
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ey zi jęftwa, ani Podfkarbftva temu, kto Zony nie- 
hial, z tey przyczyny, że nie mogą tacy mieć 
Ak śgjjjlofłateczney powagi do fprawowania dobra po- 
ę kiej politego, Tenże Autor w Liście fwoim do 
aygue abata pifząc wfpomina Augufta Gefarza Rzym- 
o, ktos i80. Zwyczay, że ten Monarcha młodziano - 
bo prati albo bezżennemu Lod Ai i e 
į pomocjj EWU nigdy ftoląc mowić nie pozwolił. (w Ko 
dinil PELE gdy fię zagęściło więcey nałożnie ani- 
Wto 7- l poczciwego małżenftwa, futowe poftanowio= 
a „gz [19 prawo, że tak męfzczyzną jak y białogło- 
NO | Ja Zycie wie uczciwe prowadząca, aby po śmiec= 
kay zg! PEfYYOM w>pole bez pogrzebu byli wyrzucc= 
6 aji? Ha więkfzą obrzydliwość y Wzgardę wfzę- 
W | £cznego życia. 
i ak | Nikt przeczyć nie może, żeby nie było ‘w 
wee |nałżeńfwie iakichkolwiek cięfzkosci y przy= 
ZA trości w znófzeniu prac» w wychowania po 
n ijomótwa >» ale y przeciwko temu nikt nie Zic- 
1*2) fonie, że przy rozumney. poczciwey y fłaraiq 
BAŁ Ey fie żonie, prędzey przyiść może do Fortu. 
OAI ty prędzey do godności, w publicznych inte- 
Ho» U He fach więcey temu wierzyc potrzeba, ktory 
„m 08 smaczną liczbą otoczony fynow, iak temu, co 
klo: K, vielą lat zafzczyca fwoię ftarość* lece; 
my viem temu powierzyć dobra' pofpolitego mo- 


7 


'e, ktory nie tylko dla fiebie, ale y dla fy- 
low nic złego w Rzpltey zofawić może. 

Piąży Pożytek ieft: żlbowiem ż Małżehftwa 
łanowi fig pokoy y przyiaźh ż nieprzytaciołmi, 
Taka ie godność małżenfka, że z iedhemi za- 
I|wviera fig pókoy nowy; z innemi fie dawne za. 
"| Wzię- 
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wzięteści ufpokojać przez powinowaStwo mufzą 
Pokad Juliufza Cefarza iako Tefcia z Pompe 
iufzem Zięciem trwało powinowactwo, żadnej 
między niemi niebyło zwady; iak tylko zi 
zmarła przy połogu Julia nigdy więkizych ní 
było na świecie między fobą nieprzytacioł, ná 
tych dwoch, gdyż do takiey przyfzło zawziki 
tości, źe Pompejufz głowy poftradał, a Jułiul 
nid fpodziewanie życia dokończył. (Val: mas 

6- Fior. 42.) 

Gdy byli Rzymianie porwanych Sabihikie 
Panien ( nie fak drapiefcy y gwałciciele ) al 
meżowie zà żony nie przyięli, tedy ten uczy 
mok albo $abinom zginięnie, albo Rzymianol 
upadek przynieść by był powinien Zprzyfię 
gli fig bowiem Sabinowie, nie tylko doftatka 


lzy n 
uom, 
kielonye 
Milość ia 
bzcz nit 


lita Tud 


mi ale y życiem mścić fie krzywdy fwoich Goho 


rek ; lecz te przyiowfzy związek małżeńiki 
Rzymianami, tak zmiękczyły Qycow fwoich fem 


ca łzami, wpadfzy w pośczodek zapaloney woylf 


ny; { gdzie rynek Rzymiki ftał fię placem krwal 
wey batalii) iż obadwa narady do rak ścifłej 
przywiodły przyiaźni; że na żnak nierozerwa 
nego między fobą żwiązku, Romulus nad pm 
wo naturalne ( ktore nie cierpi dwu Krolo 
na iednym Tyronie ) pryypuścił do rządał 
Rzymfkich. za wfpoł rządcę Tacyufza Krol 
Sabinow» y fto Qfeb Sabihczykow do Sanati, | 
tak ktorzy rano z przyfięgli fię na zgubę mia 
fa do zawziętości, przed wieczorem dla mat 
żeńfiwa ftali figę fobie demowemi przyląciołmi, 
(Pilut, in BRomuż, ) 
Czy 


o mufzy 
zP mpe 
b, żadnej 
tylko 24 
klzych ni 
aciol, mal 


o zawzięj 


iele ) ak 
ten uczy | 
zymiatą 
Zprzyłi 


dofłatki 


woich Ci 
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Czy mogłże być więkizy gniewiak Bofki ku 
uaziom, przez grzech Adamow 6d fiebie od- 
zielonych, a nie może być ani była ścisley (za 
rfość iak teraz, nie dla infzey przyczyny tylko 
zez niepoistą fpołsczność natury Bolkiey z nas 


ita ludzką, kiedy 
dla utwierdzenia 


Bog ftal lię człowiekiem; 
y uprzywileiowania , tego 


a Julukyjązku a Syn Borki chciał, aby zaslubioha Se 
Val: MiMozefowi, była Marka Jego. Y tenże fam przy” 


zdobił gody małzeńikie, potwierdzaiąc cudem » 


abiaki tedy wodę w. wino przemienił, Go teraz gdy 


sf niczgodne małzehftwo, toż wino godowe w 
ofzki 'napoy y żołć zamieniaią. 


Nie mowi ñs tuo 


abożenfiwa obieraią 


duchownych, ktorży obo. 


iązani ; ślubem <czyłłości:: bo ci dobrowolnie 
ciekaiąc od roztuchow światowych, ofobne z 


fobie życie, yczyfte Bo- 


u (unikaiąc okazyi grzechowey ) zaslubia ją 


ogu Potomftwo, 


Pominąwfzy tedy 


bie, cząltkę: 


tzylmuią.  Krolón z 
ptrzebny: Bo gdziekolwiek 


(eflu(ze „ niezliczone przykładem fwoim rodzą 


tych ziemfkich Aniołow. 


logu fzczegulńie poświeconych, ktorzy nayle- 
lza wedłus-A poftoła ( 1. Cor: 7.38. ) obrali 


twierdzę; że święty y'chwaleb hy 
ikrament małżeńłki A 


ktory dobrowolnie ‘inni 
aś y Kfiążętom koniecznie 
Krol bez potomka 


tiHNiEra; poddani w wielkim zofławać mafzą nic- 


*fpieczenftwie; kłopócie, y zamiefzaniu. 


P] 


u Lydyiczykow by 


utarchus w naukach małżeńfkich powiadą. 


ło chwalebne prawo: ża 


Krol tak y w Magiftratach zafiadaiący mu: 


o fiels 
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{eli być żonaci: y tak ścisle to zachowywali! U 
Że.gdy umarł Kfiążę, zoftawiwfzy Syna: doroj 
'fego, nie w przod mu rządy Rzpltey oddan 
były, pokąd żony nie poiął; a co więcey: ic KARAER 
żeli mu żona umarła, ‘zaraz y iego panowanidj "e Y 
ufawało, y iak długi czas był wdowcem, tal 
długo bez-godności y Rządzenia Krolefiwcm 40 
fławać muhal. 


my napr 


| 
0 hawie 


6. 1. a 
Boze; Ni 


Demy Godne ieżeli fzczęślime chcą mieć poj riccu 
Życze, Mężow kot bać powinny; 0 miłość RS mogi 
I zgodę cnotami nie zabobonamt (| * 
fiarać fig nareży. a i la 
oyen 
Tokolwiek w życiu tym czego trudnego do 1. 
ftąpić zamyslita, wiżyftkich do tego fpo NA 
fobow ysłarania dółożyć powinien. . Wiele zeg U: 
czy powolnością, ułożeniem fię, y dobrym (pojk, 
fobem /doftąpić możem» w czym natarczy wo WEAR 
y zbytnia nadzieja byłaby przelzkodą, ponieejpii 
waz tedy wiele znayluie -fig w Stanie Mattei 4 à 
„kim między Mężem y Zoną w umyfłach rożnie p 
ści, zdało mi fię potrzebne nąapomnienie tak dle jA 
pierwfzych: Stanow.» iako też fzlachetnych a Jin, 
pofpolittzych, nie żdrogi tu położyć: ŻE zwiajjk, św 
zek Małżeniki ( w ktorym infze nie zachodzjk, O 
przefzkody -) do smierci iet przyfiężony » 
w nim nie rozerwanie żyć w zgodzie należyjj 


lee tal 


do 


CZĘŚC 229 
owy „a jy rzecz niefłu(zna, ażeby fię do umyfłu ic- 
nai dan? drugiego fłofować nie miało? w czym, prar 
odd lle mowiąc, Zona za zdaniem Mężowikim iść 
cy: dj A mężowi niektore ikłontości żony ( by- 
A nie były z gorfzeniem ) znofić należy, tak 
Aby żona furowość mężowiką cierpliwie, mąż 
„Any naprzykrzenie rozumnie unofił, Dla cze- 
| zbawienney potrzeba nauki zonom, aby ten 
Jeykty cięzar, lżcy znofić mogły, tv ief: Sta- 
[i fię powinny » o niezmyslony między foba 
ke „ ktory te wfzyfłkie przykrości 'ofłodzić 
ize: Niemafz tey pracy, niemafz tego nie- 
M (pieczeńttwa > Ktoregoby człowiek zwyciężyć 
je mogl, ieżcli prawdziwa miłość mieć be- 
fic za przewodnika. Przyznaję tednak, że 
rada» ktorą daie, wfpaniałym żonom nie moa 
k być miła y przyjemna, aby żona cnotliwa» 
Bęza w Ch utopionego» poczciwa, ua złe 
jnegolllzwioztego, uczona proftal KA, tozumna głupie” 
Í | kochać mia sal Codzienne nas uczy doświad - 
enic, ze wiele iet Meżow tak nikczemnych s 
rym l [viele tak dofkonałych żon że fprawiedliwiey 
czywjależałoby żonie rządzić mężem» aniżeli iego 
pon Jupich rozkazow ftuchać, ale to mowić fie mo” 


CEM; 
iwem d 


|: co do -ofobnych y nie ktorych potacznych na- 
y rofporządzenia , pofpolita 'tednak powin- 
Ms, aby żony mężow kochały, y od ich nie- 
| fiępowe iły woli, a cokolwiekby niepomyslne - 
fo uafilo fie żonie, me:tak na męża tako ra” 

cy na fiebie narzekać Bo gdyż dobro- 
[fme za dożywotniego obrała go fobie, przy. 
cicla; chcącemu zas krzywda: nie dziecie fiz, 
Gy 02 y 
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y niefzczęścia z wła(nego niedozoru. pochodząej 
ce ieżeli fprawiedliwie opłakiwać kto może) 
fprawiedliwiey iednak wybaczyć powinien, Aro (pr 
chociażby niewiem 1ak dzikićgo mąż był umy- „hiędzy t 
Ru, byc to hie moze, aby żony niekochał , ej" co 
żeli od niey ief niezmyslenie kochany. Jezeli wi 
zaś trafi fie fantaftyk , (załaput, ani do przy- Mmężoń 
iazni nakłonionym być chce, ficzcdz fie iedna kiht ziu 
potrzeba, aby do nienawidzenia fiebie nie daf" 680 | 
ła okazyi, Tym fpofobem nie tylko fławy ieyi oy pano, 
nic nie ubędzie ale raczey wiele przybedzie. Pęk o 
Wfzak niemafz, bardzicy w czymby żona rózu: hie byly, 
mną pokazać fię mogła. iak znoľząc głupiego] Ice w ro 
męża, niemafz, czymby fwoię oświadczy ła go-f Fpoddanf 
dność, iak okrywaiac iego niedotkonałość, nie.f u 
maíz 'w czymby pokazywała cierpliwość , tal [oo 
milcząc na owa popędliwe; y chociażby. wiej belce ı 
działa, znała, miedofkonałe y złe nałogi męsfflielacycj 
żowikie ; precie? ochraniaiąc go przed wzy% p 
kicmi, a fzacuiąc 'u fiebie, naywiek(zy ztąd fot panui 
bie czyni fzacunek, gdyż w takim ieft u wfzy: fznego 7 
fikich pofzano waniu, w iakim Mąż u wfzyfejjć /wysa 
kich poważeniu. Jako przeciwnym (pocoo Wieje 
ofawiaigc męża przed innemi, naprzykład akcie nienia » 
ebielke nie 


Jak (woy 
fiopnośc 


tnym, piiakiem g go przezywaiąc , fama fi 
ofławia, gdyż żoną okrutnika, pilaka, (ama AIR U wier 
nazywa» y y od'innych bedzię nazwana. WIĘ zcitoży wot; 
luboby co 'przyktego mąż rolkazał, fprawiedli.J| Ezczęs 


; Sy. ; > dky 
wiey to cżynić, anizeli fie pier g fzemu gnie ff upowa 
wowi fprzeciwić: upatrzyv xfzy czas y uf "po koto. elem 


ne namiętności może na ten czas fwoię pravi 


+2 m A A) NARZ 
pomnieć krzywdę» przez co mufi mąż uznac | adzi | 


NET 
laK 


nien, 
ył umiś 


by Í 


achod 
(i) mo a 


[ogi mg 


l 
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Jk (woy nierozum w rozkazach, tak żony ro- 
jtopnośc w powolności. Bo gdyby na każde 
{hwo Aki nil fig ptzyfzło, nie mogłby być 
igdzy tadiem y ieden Jzieńh fpokoyny dla 
bego cokolwiek fię ftyfzy, widzi. czyta pifa- 


a M wfzyfcy fą tego zdania» aby żony kocha» 
do vrai mężow ; mężowie zaś żony fzanować y nie 
PR jk zfłużebnicami poftępować powinni , ktore 
(BE. la tego ftworzone lą nie z cżęści od głowy , 
wj [by panowania fobie nie przywłafzczały , ani 
i części od nogi , żeby u mężow: za fłużebniee 
a ró ie BYŁY» ale z żebra, daiąc im frzednie miey- 
od ke w rownym towarzyftwie, bez panowania y 
g Lupity 


foddanfiwa położone; Inaczey gdyby żona me- 
em rządziła, byłaby rzecz tak opaczna , iak 
aBdyby kto na głowie chodził, a nogami rządził. 
| Mnelce mylne ieft zdanie niektorych Pan rozu 
lieiących, iż wiclkiey doftąpią Rawy, gdy pa. 
jowania nad mężem fię dobiiaią: Y owfzem žo- 
hę panulącą za iftne frafzydło, męża pofu, 
jznego za malowany obraz cały Świat poczytu- 
e y wysmiewa. 

Wiele ief chwalebnych przykładow , wfpo» 
nienia y pamięci godnych, cnotliwych żon: 
e nie tylko od zamęście fwego były zgodne. 
ii wiernemi, y kochaiącemi towarzyfzkami w 
$ ożywotniey przyiaźni, ale też od naywiękfzych 
iefzczęsliwości y przypadkow życiem 
F Jkupowały mężow. Plutarchus pifze: że w 
„acedemonii. Nsażas Krol nieprzylaznych fobie 
inaczney familii ludzi 
ifadzić kazał, 


fwoim 


na $mierć do więzienia 
żony ich nie tylko łzami zmię 
Kczy. 


za 3 WTORA h wagle, 
kczyły, ale y pieniędzmi przenaięły fitaż, Z kiem | 
były wpufzczone do więźniow; te zamieniwfaj Nyy y 
z fzatami fwoię wolnośc, przebranych po niej. > 
wi eściemu mężow wypusciły, fame dobrowoj 
nie zamknąwfzy fię ; w tarafie zofały. Gd 
czas przyfzedł kary, wywiedzione niewinne ih 
plac żony, nie tylko od kary uwolniono, al havd 
wielkie nadgrody zíkarbu Krolewfkicgu odnie. Slik 
fy, y: nieśmiertelhą zafuzyły fawę >. że taj 
chwalebny przykład w potomne zofławiły Cd EK 
fy, do nasiadowania innym. l ap 

Starodawna y fzlachetna. Pantea dowiedzij| i 
wfzy fię ośmierci męża w poiedynku zabitegij A 
fpodziewaiąc fię iefzcze żywego zafłać, a H W 
gla na plac, gdzie zmarłego znalazłfzy, zdięf |: ŚRI 
ferdecznym żalem , garścią obumarłey krwi ghe wig 


BE A ME z wie 
rany wyciśnioney za naywiękfzą ozdobę cwalją, 


A 1 1.5 A ` P l męża 
fobie obmyła malując niby tą farbą żywy przj i SK | 
AI j : . lością, 
Ghylności obraz, potym orężem z'ręku mężolj i 
. Ą 4 do 
fkich wzięty ierfi fwoie przebodła y piai g: 
i ętym> p e przebodła y pilh attony: 


ferdccznym ściśnieniu| trupa fmutHa wyziongi 
da dufzę. | 

Pórcza, Matka Porciufza Utieenfkiego corka 
gdy dowiedziała fię o zabitym mężu Brutufić 
tak wielkim zdięta była żalem, że domowe fłużej 
bnice obawiaiąc fię, aby fobie nie zadała śmierfO szy, } 
els wfzyfkie krorekolwiek mogły być fpo pie 
bne do tego; uprzatneły y pochowały żelazii 
fprzety: gdy tedy nie miała żadney takiey rze 
czy czymby fig zabić mogła, do goreiącego przy 
padłizy ognia, rofpalóne tak fobie w ufła DĄ 
ta 


fitaż, I 
amieniwić 


dobrowí 
aly- 6 
LEWINIE | 


OE ze UB 
awily aj 


Ia 
owca (77) 
TI 240 yite c$ 


sh po ný 


*Mzynami , y dowodami, ktora z nich była 
UB < p X rę 
{owi nayukochanfza; ta otrzymaw(zy potwiet” 
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a wagle, iak gdyby kto itodkie z naywiękfzym 


makiem połykał iagody. 

Nowy zaprawdę y niezwyczayny-fpo(ob smiec= 
|, na oświadczenie niezmysloney miłości wya 
laleziony. ale do ziednania (obie wieczney pa. 
alęci bardzo ofobliwy, pokazała tym przy křas 
En» wiak wytokim ftopniu gorzeć muñ zapał 


ll 
jj diwey miłości , kiedy go żarzącym. wę= 


flem galić, zamiaft wody potrzeba- 

Diodorus Sicułus pilze o Indyitkich niewia= 
ach, że gdy według zwyczaiu tamtego naro» 
lu, wiele zon ieden mogł trzymać, po śmiet- 
i męża fchodziły fię do lądu, pokazuiac. przy- 
net 


„ |eenie więkfzego przywiązania ku niemu nad in» 
Ie zwiclką radością w ogieh f(kakała gdzie cia» 
o męża. palono , drugie z wielkim fmutkiem 

ŻE im umierać zn eżem nie przy 

Tak na ten czas te 


| żałością, 
zło do domow powracały. 


yi 
Fhhtatrony fiarały fię o Śmierc; iak teraz ludzie 


Życie» 


6. TE 


p rożnych zwyczażąch y Obrządkach, ktorych 


ludzie dawnych więkow zażywali przy 
ślubach małźeńlkich, 


D ftworzenia świata ktorzy ludzie byli na 
świecie, wć wfzyftkich kraiach y Krole- 
twach 


325 W'TORA. | 
ftwach: przyięteieft, y pochwalone małżeńNwojiich krai: 
gdyż. bez niego aniby Świat. mogł byc. rozmnogłkli izpeu 
żony»: ani uczciwie życie. prowadzone. Go. dojlik iedvę. 
przytęcia małżenftwa, pofpolite byłocałego-świałllliwiza , 
ta zdanie. Ale w zwyczaiach: y obrządkach ślusNiewiafu 
bnych,. ile: Krelefiw tyle. było rozności,. każdy wizytki 
kray fwego trzymał fię zwyczaiu. Rzymia, 
Plato w kfięgach de Repub, nauczał że wfzyapbyli mą 
ftkie rzeczy, ktorekolwiek człowiek. mas. pos 
winny być dla wfzyfikich: pofpolite,. to ieft aby 
nie tylko potoczne fprzety; zbior: domowy alely 
y żony były pofpolite, z tey iedney: przyczynyj/kć 
że zniożifzy. tedwa lowa to twoże, to może Zadky: iak 
dney między ludźmi. nie będzie kłotni. y zwa:PY; tak, y 
dy. A iako Plato wiele rzeczy: chwalebnych|/awą, 
nauczaiąc > zafużył (obie lmie u Łacinnikow,j| Między 
Diuinus , to ieft Nżebiejkź , tak za ten: fzperuyjkiemi b, 
argument bardziey złym ziemikim nazwać gyfficie tak 
potrzeba. Cozby mogło być obrzydliwfzego, cd KAKA 
od rozumu dal(zego: pomyslić fie. może, iako fusi 
knie mieś włafne; a Żony: potoczne, y wfzyfłs 


kim fpalne: beftye znaią fwoie' matki: poty tyfellix gy; ; 


ko, poki te karmią > coś. podobnego albo cal fias: 
gorfzego między ludźmi byłoby, gdyby: zony č po 
miały być według zdania Platona fpolne> bo lu, kon, p 
bo. wtedy. każdyby: znał matkę» z ktorey fe ue biec muli 
rodził, Oyca: wła(nego znacby memogł, ani Oy- Próysjz, 
ciec Syna. b vo 
Juliufz. Cefarz in Commentariis. Lib. 5. poa) ire, 


wiada; w Britannii ktorą teraz zowią Anglią a iii, być 

był zwyczay, że każda niewiafła piacia MĘŻÓW ifek ... 

miała; œ ktorey brzydkości w infzych Pogań- [n ; 
ikich 


ani 
Wodę 
iim 


eczy 


4 169, 
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ałżehingkich: kraiach żaden Huftoryk nie wfpomina Je- 
yé rozmijeli fzpetna. rzecz;. mieć mężowi. więcey żon 
e. (odjak iednę, iakże daleko. fzpetnicyfza y:obrzy= 
lego świijjliwtza a iedney: zonie , mié kilka MĘŻÓW » 
dkach ślił liewtafta ktora fig: iednym: nieukontentuie, ani 
wizyftkich. kontenta: będzie» 

Kzymianię. iako we wfzyftkiey: obyczay ności 
tżewiojjy li mądizy, y pomiarkowani tak y: w tym co 
n ma; jo malżenttwa. należy: infze narody; przecho” 
Izili.. Mieli. dawne prawo. y: zwyczay chwale- 
mowy: hny; aby z Obywatelow Rzymíkich: żaden wię- 
ryczy gey nie miał, iak iedne:żong. Co gdyby ina- 
ia ja JZCY: iak. u.Cmześcian bydby. grzech:śmiertrel- 
niymi y> tak, u Rzymian było: obrzydzeniem: y, nie- 
zlebnydj awa. NASZYKJ 

cinnikośjj Między: dawnemi y wielkiemi Mowcami Rzym. 
n hpnl emi był Metellus"Numdicus, ten. raz: w Se- 
„wać g jaCle tak miał: mowić: Dłwgom y: wżełeo.tym 
ego, JOSE Ojcowie: zgromadzeni: żakiebym dat w 
TE, Wrawie- malżeń fiwa:moie: zdanie: bož prędkiey 
jady, nie zawjze będzie: [zczęśłiwy [kutek 
poty tj Viec ani: żebyście zony poymowali: koniecznie s 
bo. (I 4dze:: anis zebyscie żadnych niesmieli: mieckcę 
Vé powodem. Bo żeżełźbyśmy mogli żyć bez 
lon, nie mielibysmy tych przykrości ktore cie: ” 
ieć mufiemy, Ale coż czynicy gdy. mas lawo 
Fżyrodzenie ták mieć chcę; ze: miawf zy Sory, 
M rzecz z uprzykrzeniem, żyć bez nich. ie 
zecz.niebefpźeczna. Mnie by ta rada mayle- 
u fŻą być fie zdala: Rofkof zom cżelefnym, (złe 
NIŻ [rotko trważącym. meżnie fie oprzeć. ani 


ści, Każdł 


| 


Ž0s 
ppi MY » ile ciężaru bez: końca, nie poiąć. Poty 


je- 


WTORA 
erellus, żadnego tedy fłanu takiego obrać | 
mie moze, w ktorymby fzczęście fwotey przeci | 
wnóści wynaleść nie mogło. 
M Ierdza 
Pominąwfzy tedy wielu narodow zwyczaie ial 


| krew zn 
GOWI, 


wiele żon mieli, fame fie tylko wfpomną ob biencem 
rządki, iakich przy 'slubach zażywali » ktoś] 
Bocatius Florentinus w Kfędze niektorey pif 
fząc o maiżeńifiwie wfpomina. Nie dla pochwa, 
lenia albo nasiadowania ich w tym- ale bardzicjj 
dla nagany; y-rzeczy do Śmiechu niekrore tu 
wfpom 
rycy zofiaw 


b 


Bloto, y 


Bo nie dia infzey ptzyczyny Hiftof 
ii w pifmach do wiadomości: grzej 
ko żeby cnoty y dore zwyczaich 
przy nich. iak biale przy czarnym zaiaśniał) 


zwali )y 


| chy, cudze, 
brne £090 


m 


Iożerwąr 


biękliiey. i 
pie i i 3 y AE S | KOD byt 
Cymbrowże mieli w zwyczatu , po umowiósj ; 
j 3 m 8 = ZEnftwo 
| nych przymierzach małżenfkich z pokrewnemij = "9 


. . IU: > : . PNIU, p; 
lub Rodzicami. w'dżieh ślubu; aby Oblubieniecji A każ 
| M al 


y Oblubienica obrzynali fobie u rąk paznokej 
cie» y iedńo drugiemu te obrzynki oddawałosjj 
iezeli wzaiemnie były przytęte, iuż tedy «zes| j 

lni małżehftwo-do śmierci. Teutoni |. 
był zwyczay, że Oblubieniec z Oblubienicą wzae |” 
iemnie fobie łowy; porktorych obrząd. 
kach było w hftwo; Terazby tak trze, 


ba niektorym żeby fię za łby nie wio 
czyli; maiąc g U Armenow prawo by» 
łe. ażeby Oblubientec prawe ucho Oblubienicy, 


emnie lewe Gblybreścowi rozrywała, 
na znak nierozerwanego Małżeaftwa. Elami- 
żowże uroczyście zachowywali» ażeby Oblubie- 
niec przebiwfzy. ferdeczny palec Oblubienicy, 
krew 


ta | 
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„|frew zniego wyffał. taż wzaiemnie Oblubicń- 
e7 Pjjcowi, to uczyniwizy, sluby tym małzentkie u- 
kwierdzali.  Wumżdow był obrządek, że z Oblu- 


WA AN 

Ca Jbiencem Oblubienica sltnami. fvemi rozrabiali 
omna ób 

on |bioco )» y w zaicminie czoła tym maścili na znak 
kto 

ali, K W małżeńfiwa, 1 tak czyfłego 14k obrządek.  Dako- 


ktorey PJ wie na mieyfce pewne (prowadziwfzy przyfzłych 
a pochwie |nalżonkow, nowe imiona wzaiemnie fobie da- 
f wali, ktore ieżeli były przyiete > kohczył fię 
eko Js slub, UW Pemów. Oblubieniec (wego poufałego 
Boga ulanego z frebra ( ktorych domowemi 
"zwali ) y w zaiemnie Oblubienica fwego fre- 
W | brncgo odfyłała, na znak że y Bogowie ich nie” 
anM rozerwaną przylażh z fobą zachowaią. W thra- 
„Moyż był mby Tyranfki zwyczay:, bo nowe Mať- 
) umowie > cęrftwo fubrelnym żełafkiem rofpałonym w O- 
gniu» wypalili (obie wzaienminie na czoląch znau 
„bij ki. aby fie fiebie nie zapierali- Tarenżowie 
| | Kd małżenfkie ztwierdzalj, fiedząc u ftołu , 
fy wzaiemnie Oblubiencowie iedno z drugiego 
| ręki iedząc , co jeżeli omyłką ktore u fuvicy 
| reki potrawy zażyło „duż nieważny byt slub, 

| Sakaramow był ŻWwyezay: KtOE y poymował Pan. 
nę, powinien był z nią w przod poiedynkować , 

ieżeli go zwyciężyła mufiał iey być pofłufznymy 

ieżeli on zwyciężył, podległa iemu być povin- 

ha, y tak nie o pożycie, ałe o zwierzchność 
Bili fig z fobą. Chald ykowże ink in 

nemi zabobonami ogień 


e bardziej 


crewneng 


gą czcili, tak świą - 


tobliwie; iż żadnemu Młodzianowi Mezódziża 
[fç w domu fwoim ognia mieć, famym tylko ftar- 
com y żonatym, fłaranie Boga (wego należąg! 


pry. 
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przyznawali, W dzień wefela Chaldeyczykonji,, , Tie 
wie przychodzili do. ktoregokolwiek domu Kafi! b; 
płań(kiego, y tam małzehítwo\ nowy ogien fol febie { 
bie niecili, ktorego fig niegodziło do oftatniciiosci, iki 
go dniafżycja fwego gafic. A ieżeliby:ten of 
gień wzięty któregokolwiek dnia wygalł za życi 
cia oboyga , chociażby y. 6o lat z fobą zylij 


; i | oczywiśc 
tedy: iuż rozwiązane było. Małżenftwo, wadi lub d 


tedy/Chaldeylkiego zwyczaiu, urofło dawne Przył one nrzeno 


owie, od: wielu fyfżane, nie wfzyfikim «xok 
zumiane: firzeż fię abyś mię nie gniewał , bif 
$rzyłeżę wody do ognia; ktorym Ipolobem GChalfpieq nen 
deyczy kowie tozwod między .fobą czynili 1EżElfhność m 
im Gę mielzkać z fobą nie podobało, wolno-bys 


Otobnych 
ło czy żonie czy mężowi. załać ogich „ 7: tulzdlinierrelni 
zawrzeć. małżehttwo. Q iakże. wiele teraz Mih Roc cz] 
Chrześciahfiwie: żnaydzie. fię takich» ktorzyby bbrże; „p 
radzi. byli tym obrządkom. Chaldeyfkim> zebyfiy 
za przylaniem wody na. ogien, wolno było, ¿oli , 
wę opuścić! iak wiele takich. żon co. nie ty Koikili 
ogieą wygafić, ale węgle y z popiołem zakopałlkieg,.,. 
łyby w Pizepaść; żeby znaků nie było pierw 
fzeso małżanftwa - Barania) 
Zkądby takie w-niektyrych Stadłach ( ofoslilć 


t 


bliwie temi czafy ) wynikały niezgody, każJCj|kolzgn.. . 
okoliczności ‘z ofobna wyliczać; niemam woli uj kozyolsk, 
fiebie, ogolnie iednak, mowiąc, żete wfzy ftkiejjętot: $ 
rofterki, niefmaki maig fwole naypieswfze po“ ich w 
czątki , kto nieuważnie nieumłeietnie, zle y W 
płocho fobie obiera-Przyiaciela, fame tylko cie- 
lefne żądze y oczy obrociwfzy na urodę, nie- 
pozwalając mieyfca rozumowi > nieprzenikną« 
wizy» 


US 
> Gal 
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fzy , nie zmiarkowawizy umyfłu, czy będzie 
! ogł być zgodny do iego, bez uważenia fame= 
0% fiebie fwoiey niefpofobności, fwolch namię* 
fości, fkłonności umyłow, ftanowi temu iak 
iby ten Woda ogniowi przeciwnych, bez poradzenia fię 
alt za Ugrchniepia Ducha S, woli Bofkiey ( częitokroć 
foba zylią oczywiście temu przeciwney ) do femey o“ 
b. Zeby, lub dobr przyl gnąwfzy, y to nad wlzyftkie 
wne. praj ve przeno[ząc włafności (‘ktore (zczęsliwe u= 
fikim 4 i | ynie mogą pożycie j o do malżeñikich 
wal JG zwiąlkow: a co niygor(za, ieżeli przy= 


iewa! 

(esi CJE ea sirem potaiemne Rodzice, lub *zwietz- 

LI cieli jinosć maiąc przyczyny ( y nie chcących ) do 
l 

wolno 1. prz AA związKow ; przez co 


| „ jelilgjniectelnie grzelzą bn wydzieraiąc tę wolą b it0= 
e terz g BOG człowiekowi, do obierania fobie àlesczy 
ktorzy |: ze; WARG Inicyfzych mocach %ofta „ił 
im zei izy, dái 2 do shen cztychrożwodow Hayczeft= 
było; ij: wolno «wprawdzie 


4 y nayptęd(zą /brzy 


ZB. 


RA 


ią r A porę 
nie ty Hg dzicom AT Syna, nie pozwolić Gorge» 
mic 


orządnych `t 


g zam I = 
tich, *ktore przeciwko godno= 


m zaK0 
ło pieng: urodeeńia *( y ktorych fam tozum y wiłyd 

abrania ) związkow Małśeńikich; ale pczymu= 
ch ( oac do tey, a nie infzey ofoby, ant prawo przy» 
iy, każlójpdzone, áni pofpolite tey im nad dziećmi nie- 
„m woligjozwoliło władzy, y gdyby przez upor albo za- 
| ifietość co pozwolili fobie młodzi, na fiebie fa- 
ych nie na Rodżicow narzekać będą, .y fama 


yta wola „ fłanie im za naywiękfzą 
z “cate życ 


a inaczey da- 
P APEL X 5 SSE 
LOY tm pr shop przy przymufzonym, a nielzczę= 


liwym poż) 


yciu: do O cenia ynarzekania-na 
fa- 
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famych Rodzicow» a przez to do niepewnegi| 
zbawienia Kto zaś za Boiką idzie wolą; kdl 
mie tylko włafnego, alewzaiemnie ytego (Cktol” 
rego brać ma przyiaciela ) upatruie dobra 
ktory figę fumnieniem rządzi - cnoty y iłatki 
frzeże, ten ñicomylnie zgodnego, grzecznegi 
y cnotliwego doftanie p rzyjaciela. według Pri wik: 
Cap: 19. Dom y Bogaźi wa od RORA oà Bof 
ga, wlasnie żoną rozumna. Ta tedy przyrażyj 
ieft naytrwaliza, życie fwobodne nieuprzykrżo: 
ne y nierozerwaneczyniąca, ktorą cnota, nie pof 
trzeba łączy, 


$. 1V. 


O żedney Niemżeście Grechiey, ktora fig zes 
mścała Smierci Mez ża [mego 


Lutarchus pifze hiftoryą wiadomosci y pa: 

mięci godną. ‘Byli między Galatami dway 
Kfiążęta znacznego domu Synatus y Synorix, 
nie tak żiednoczeniem ferca jako krwi związ: 
kiem fobie blifcy przytaciele, oraz kochaiący 
fie w Tedney urodą fławney, cnorami chwale 
bney Greckiey Pannie; a wzaiemnie fobie z tej 
przyczyny ICY GA zwyczaynie- 

Kacbanie; panowanie niechce Towarzy) ży 

Pyżay oto Junony, o drugie fowifza. 

Za lofem tedy Fortuny; Synatowi dofiała fit 
taż Panna PAVEN Kamma za zong. Go ñe 
mało urazilo Synoryxa , że nie tylko nadare: 

mne 
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Sno pofzły iegoufiłowania y ftarania, ale nay= 
igcey, że wfzyftkie iego nadzieie, ( czego fo» 
e fercem życzył ) nie pomysłnym zakończy= 
fięfkutkiem. Y gdy Synatus żony fwoiey 
ode y cnotę być nieiako wabikiem wielu mło- 
| a JD aaa widział , poftano- 
> poświęconą zofłała ; 
aj ie KA y ima. mefzczęścia, y %0- 
z niefławy aby mogł prędzey uniknąć. Co ma 
złe poczytać fię mie mogło, gdy dla nicpo- 
ownaney icy piękności, nie żiednego to wy- 
zytał oczu czego fobie fercem, życzyłi być 
czeftnikami, 
Trudnaz ta rzecz do: finaży,w Doma czy w 
Kosciele 
Jednemy , ktorey pragnie doftac źnnych wiele» 
Ale ani GAAS Kammy, ani Dyanyobro- 
A> Synory ed figwziętych zamylłow ufpo- 
oić mogła, bo nie tylko podarunkami, proź- 
pija» naprzykrzeniem, kufii niewzrufzoną w wier= 


dwajjjości matżeńtkiey Kammg; ale miał: fobie za 


syn orix dzecz podobną, że wytrzymaniem czafu, y onie- 


fiaigca ufilnością przymilenia fig zmiękczy iey 
gierce, -tak żeby aga iaku męża , iego iak 
'otaiemnego przyiąciela mieć mogła. Jednak 

między wfzyfikiemi Greczynkami fta- 
'na była Kamma ; tak niemniey przęd wfzyft- 
Hemi przodek brała w cnocie, y w wielkim u 
vfzyftkich była poważeniu: bood zamęścia fwe- 
[io w żadney lekkości nie była pofirzeżona, zá- 
lnych ofar y naymnicyfzego podarunku od Sy- 
loryxą nic przyjęła; nadewlzyfko, że miłym 

weyz- 
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weyzrzeniem oka , ktorym infzych bez żądzj 
będących kontentowała, 1iego pominąwizy, nay 
więcey martwiła. 

A iako oślepiony y uwikłany miłością umyl zwycza 
ludzki, pokad fzalonych nie wykona chuci f famo m 
wfzyftkie fobie za nic ma niefzczęścia, żadnycH pili, Ka 
nie uważa rzeczy naftapić matących, na wizy po W w przi 
tkie odważa fię przypadki, y nie tam gdzie ro O tunku 
zum; ale gdzie wsciekła prowadzi namtiętnoś 4 
oslep w naygłębtzą } tvzpaczy przepaść ma gło f Ii); 
wę łecieć g0tow. ak y Synoryx nie mogyi 4 zdrow 
wizyftkiemi fpofobami niezwyciężoney w coo Wprzoz 
cie przemoc Kanmy , Synata męża iey zabij Due aki 
poftanowił, ‘maige to za rzecz podobną że, ici Iuh, y, 
żeli -cnóty «ey, dla obrzydiiwrośći grzechu użyj V 
niemogł, 'to wdową będącą .prędzey do małżenfitwaz 
fkiey śkłonić potrafi przylaźni, Go złosliwie uf 
myslił, złosliwicy wykonał: zaraz w krotkiujb fr, 
czafie wielkięgosprzyiaciela fwego Synata zdarne 
dą zabił. | 

Po wypsłiionym :mężoboyftwie nie -przeftają gy, 
tak fanı “iako y przez kkm mocno nama: | 14. 

c Kamne, aby oa iwfzy S na 

czem popełnione; fama mu mogła być dogh 
wotnim přzyýracicleni. "Ta iako mężna Heroina 
znalazłfzy pod zafłoną maľżžeńítwa fpnfob amyl 
slone wykonać zamyły, nambwą przytacioł zd 
ła fię być zwyciężoną, Synory Xa zt mężt wziąsi 
obiecuie , upewmaiąc go oraz » i 
fercem ten wyftępek mu odpufzcza > tak niemałe jjly; 
zyracioł fiarać fig uflnn| 


| 
? odebr 
id fpodzi 
M gl 


zacz 


Ł 


o pogodzenie iego niej 


będzie, iz mu żaden : re zafzkodzi 
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bez dalai PO odebraney obietnicy uciefzony Synoryz 
sizy, mjia. fpodziewanie prędfzym doyściem zamyfłow 
|. |foich, gdy przyfzedł czas naznaczony ślubu » 
az Gad k zwyczay był u Galatow, że w dzien wefel- 
"af famo małżenfwo z iedlnego naczynia iedli 
pili, Kamma wziąwfzy zaprawny trucizną pus 
ia w przod fkofztowawfzy dobrze śmiertelne» 
BAK. trunku y wnim fmakuiąc fobie ufpokoienie 


1 chuci 
a, żadnyć 


0 „nop zkiego po mężu fmutku ; potym wefołemu 
nme ynoryxowi podała: ktory. 
ść na glo 7 


e mogą Za zdrowie pełniąc [wey Odłubienicy 
Ly coN przot Zegł ma marach, miżeli w tożnicy: 
ie zabij. Dwa akty żedney odprawił godziny, 
m że; iej]-S200> y w grob pręafze (niż chciat yprzenofiny, 
gchu użyj Widząc Kamma 2 że po wefelnym akcie » 
lo małżerfiyaz zacznie fie [mutna y okropna Scena, Wziąe 
„słiwie pzy Lutnią w reke, fubtelnemi palcami biige 
w krotki rony, wdzięcznym w poł z fmutnym zmże= 
rata zdragcazemż głofy, takie do Dyany zaczęła tren: 
| Wżęta Dydno, wy Bogi wżeczyfie, 

e petii Kżorzy na Niebie wyfokim miefzkacie» 
namijjżzzźcze nafze krzywdy oczywófie, 
|fkryte mysi ludzkie przenikacie; 
Więc fie przed wami z tym oświadczam śmieles 
ifzemz wraz fprawiam pogrzeb y wefele. 
UJ WAŁ to dafki, wafzey reki dzieło, 

| Zem fię doftata za mąż tak godnemu» 
ego mad Duf ze ferce ulubito, 
sgo fkrytey przyżaźni innemu. 
tadzieże, z iednym y piefzezoty. 


c życie było, z nim wiek zloty» 


P |. Wfzys 
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WE to razem firaciiam miżerza: ky më 
s Samo mi życie zoftato przy [mutkus da 
Fakom mężowz żyżącemy wierna 
Byta, tak pokgd mysli mych dofkutku 
Przywieść mie przyjio; żużyręką okrutną 
'Chcżałam rozażtelic-z ciałem Du[zę-[mutmę. 
Ie raz pugińnal porwany do reki; 
Na. wytoczenie krwi z możego ciała; 
( Nie życia miłość ) reke odrywałas 
Lecz zem/fłaz radząc ażebym te groty 
Zdraycy w bok wbiia, mieżywiąc miechaty» 
N Ie mogłam znateść infzego [pofobu- 
s Mordercy:z Swiata zgładzić, ucząc fayi 
Tecz Y tak dobrze wpycham go do grobu s 
Gdy-go zmysłona miłość ma zabite, 
Za to, że żefzcze śmiał rękę fkrwawżoną 
Podąć>qdo słubu» y mnie pożąć żoną. 
Eżełż ciężka mężowż ta rama: 
Była» ktorg Duch wyfzedł z iego-t 
Daleko czężjze ieźlżbym Tyrana 
Tegó; za męża przybrać [okie miala, 
Co Krew niewinną przelat y WYŁ 
Wzęceybym winna, nizii on wykrocz! 
M: to zem fd; mogę mawi Sw 
Tego dwyfiępkus iak mięsziość pażęża> 
Dariabym zaj» , zyikżproła w ciele, 
Mfzcząc fie niewżnney krwt, przelaney mezas | 
Gdyby Jan y płeć do tego fpof obna 
Być mogła; żak rzecz zda fię być'rodobma. 
A Le że tego nie zdołały itys 
Cuby uczynić zdraycy naležato, 
Wiec niech ci będzie y ten widok mily 
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chanymężu» coferce kazato 
tkwi  |rynźć, że życie mniey ważyłam fobie» 

hem w tym legła gdzie ty. ceży/z grobie. 
u | Tycoś pragnąć być mężem NAZWANY, 
rung - MCbcgc przez morderfi wo dojśc możego łoża, 
mänge Hey teraz gódne'dlu fiebie zamiany» 

lzy lokcie dejki, sioma lub rogoźa, 


CHOW 


jda  Machay za miękkie ffanąci piernaty, 

j ropny catun, za wefelne [zaty. 
j) li lech Libityna [we tozko pościele, i 
naty, Wezgłowie z pary na krzyż trupich kości, 


fejei zastużyć takie miey wesele» 

zy słodycz wypiy śmiertelne gorżkości, 

Himocne [owy niech śmiertelne Treny 

czę, mie muzy wefelne Kameny. 

sony | |fYmen niech zgafi iuz *[fwoże pochodnię: i 

a Lecyper [moine niech Pali kagińce, ( dńieą 
ierzch ciemny w oczach, mie -żutrzenne dos 


Brn 


Bicz, q zlarww fwe odprawuy tańce» 
licy za Dyf zkantow placz y narzekanie, 
824 muzykę, zebami zgrzytanie, 

t, W Tozy narzekać niemiał, gdyby Bog? 

i E` Syzoryxowź dłużey ma tym świecie 

le Hf żozwolili, za wyfłępek frogis 

ži, Mate niedali mizerney. kobiecieą 

| Bmścić fie nad nim tak każdy be/piecznie 

y nięż% "BA bez kary mieść żywot wfzetecznie 

i | Ze zadofyć Jato fig mey woli, 

hf A Ze Tyran godną ż rak moich wzżął karez 
RE mie więcey [erce nie zaboli, 

oze życię na matzeńfką wiare,” 

elkę mą miłość tak krotko zawzżeram 

P> 


zi 
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Dla męża żyłam» dla męża umieram 

Aczym Dyamo profzę cię Bogini» 

Twey stużebnicy weżm duf zę do fiebie, 
Fak śmierć fwe prawo z mym czaiem KCZYKĄ 
Pofław przy mężu gdzie zyie ma Niebię. 
Niech Dufze z [obg maig pomie/zkanie» 
Sława na Świecie niech moia zofianie. 

Po fkońhczoney do Dyany pieśni > Kamma 4 
wfzyftkich naypięknieyfza, godziną poźniey |] 
$ynoryxie zakończyła życie, ktorey Grecya cj 
fa z wielkim lamentem opłakiwała. 

Z tych tedy przykładow łatwo widzieć rd 
zumne Panie mogą; iak piękna y chwalebr 
xzecz męzow kochac aby były kochane » ni 
tylko żyiących, ale y pośmierci: żony bowiej 
miłośc ku żyiącemu mężowi, częściey z óbjí 
czayności lub z zwyczaiu pochódzi, ku zmarí 
snu dopiero fię pokaże, ieżeli ieft z prawdziwi 
go ferca. 

Niechay nieczynią tego fzlachetne Panie; (| 
czynią niektore głupie proftaczki, że zabobę 
mow używaią, aby ich mężowie kochali, co be 
wielkiego ufzczerbku fumnienia być nie może 
ale ieżeli chcą powiem o iednym łekarftwie nay 
doświadczeńnfzym dla żon „ z piąciu zioł wol 
nych złożonym ktore fię zowią: cśckość [pokoj 
nosc, czerpłiwość wid, ofobność, przywiąfzci| 
do fiebie te zioła, upewniam że będziecie © 
meżow w poważaniu y fzacunku. Bo ieżeli ni 
dla maiętności albo dla urody was biorą» to ni 
dla infzey przyczyny, tylko dla cnot kochaig, 


S: V, 
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pieri 
niate WY! 
tłowa p 
ftow pr 
aby Luc 
gdzie ro 
“y iawni 
h Cefar, 
fenia Co 
iig ma ti 
fzom Fa 
Pizyprow 
„Gdy fis 


fidbie; $. Y. 

uczynil 

ę | [Marka Aureliufza Cefarza do Faufiyny žoa 
ies ny, yY Lucylli, corki, wielkie, ffrofam 
wanie y oftre napomnienie. 


em t 


Kamma 4 
poźniej p 


Grecya cf Dy+ w zwyczaiu mieli Rzymfcy Cefarze+ w 
I 


* pierwfzy. dzien Stycznia wielkie y wfpa- 
„niałe wyprawiać uczty, y bale: Fauftyna Cefa= 
„jęż0wa.. przez. namowionych Senatorow y Mini. 
firtow profić z naprzykrzeniem kazała Cefarza» 
elab Luculli. Gorce» pozwolił przyiść na Pałac » 
ke gdzie rozne gry,- y do widzenia ofobliwe rzes 
jej Z Des iawnie pokazywano « Lubo fię ta prożba zda» 
ku amat ita Cefarzowi hie wiele przeciwna ( dla ucię= 
prawdziw fzenia Corki. włalney ) iednak z wielką trudnos 
E. [ścią na to nakłonili: wolą: Cefatíką; czym ucíc= 
PE. {zona Fauftyna zaraz Gorkę bez Ochmifrzyńi 
ie 2 | przyprowadzić na falą, kazała.. 

ali, 60 i Gdy fię Lucylla obaczyła być wolną bez fira= 
nie M ży, y iako ptak z klatki na:wolność wypufzconą, 
rfwić IA Jafaiąc w fwolę niewinność , nie obawiaiąc fig 
zio! WJ adney nagany, do śmieiących Śmiać fig befpie- 
„ść fkaklęznie poczęła > z rozmawiaiącemi rozmawiać s 
ryv jmniey ofłrożnie pofyłaiąc w rożne R oczy: 
jriecie o] iako fama ganić nikogo nie myśliła, tak y o 
nic | fobie była tey pewności, żeniczyiey nie podpa- 
gp 0 UJ] dnie naganie. 


ko ai | Mieli owych czafow za rowny wftyd Rzymia» 
| 


fi V, NiE; 


dzieć ro 
chwalebni 
hingad nif 
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ńie „ widzieć śmielącą fię ktorąkolwiek Bzy owych 
miańkę z Męfzczyzną, iak gdyby: w niecnocikidokach, 
fawney teraz byla pofzlakowana, fwawolą y piicy nie 
grafzki mnicy fktomne Panien Rzymikich, cię DAJ 
Żcy karali; iak ikrycie infzych -ofob wyfępełhy świato 
popełniony. Procz innych zwyczaiow > fiedilplakańfzy 
rzeczy: naywięcey zachowywały Matrony Rzym drugięg, 
fkie; żeby na widowiika publiczne nie chodziktgciu » 
y | ły, zeby na uczrach z wielką fkromnością fiele obroty 
| działy, żeby wina procz w famey chorobie ni |) kawi 
il piiały „ żeby z męfzczyznami ma ofobności nil he upomin, 
3 ji KSIĄ gadały,. żeby w: Kościołach po ftronach=n je pai Sviatow 
PH Y trzały, y Śmiefzkow nie ftroiły, żeby w oknacał. 
Bis na Ak nie ftawały; na ofłatku zeby z-Domoj Nie pot 
bez mężow nie wychodziły- Z tych praw ie kaco yty 
i żeli ktorakolwiek: w ktorym wykroczyła; u wfzyjkżeli chc 
fkich za niefławną RÓ miana. . Zaine- złycij baly Mar 
obyczaiow niewieście » lepiey fię: na- ten cza ky umia, 
rodzić nie było potrzeba, Kuj pr ac 
Dla tego fig wfpomniały te zwyezaies:żë pdun ycno 
a fkonczonych* widowifkach Lucille Panienka młojkllim jeg ( 
| da, y Faufiyna Matka iefzcze nie ftara, iuż tdk 
j iawnie z drugiemi towarzyfząc fie; iuż przeież.fa, uk y 
dzaiąc fię fame, po ulicach mieyfkich, po ogro Ę ic 
| dach, po polach Wulkanfkich, po'brzegach Tyjjfltofowat, 
berfkich,* do wod: Nerońfkich; y wiele innych ie o A 
rozrywki fwobod, do czego ich czas pogodny» yllym, że; 
wiek młody zachęcał ( lubo to- mniey zdobiłojjiie man, 
ich ftan ) zażywały. Jm 
Cefarz to widząc, iako przezorny Sternik ZJJĆ yayę 
R! cy pogody naywiękfzey fpodziewaiący | dom 
fig nawałności, y nicbefpieczehftwa; tak y en KSK 
przy 


ala od 


wiek Rzy 


[ony Rzym 
nie chodzi 


torobie ni 
bności nig 
chonie pit S 
Ww oknach Ar 


4 praw i 
zu way 
aite złych 
aten czjzby umiały 


aiez% PJ 
enka miog 
ra, IU 
y przeiedj 
TA 
ggach Tj 
Je moy 


rofować, 


p 


C 


liwa ieft Gorka, 
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nością felne obroty, iak.ten Monarcha. 
e nir kazawfzy ufiąpić wfzyftkim» w. ofobności zo= 
; napominaiąc» corkioftrożności ucząc, y zdras 
wiatrowe pokazuiąc > tak'do nich mowić zde 


wiczyć Gorki. 


od kogo na 
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lzy owych wielkich uciechach y wfpaniałych 
b niecnodiłdokach, w duchu uważał, żeby Żona y corka. 
awolą yłłkiey nie podpadły 
nikich, cidhzy: » wiedział dobrze «że wfzelkie ucie. 
b wyfępełły świarowe im. wefelize maią początki, tym 
ow „ fiedijłakańfzym konczą fig fmutkiem 
drugięgo » żeby fię tak znał na admienaym 
częściu y żeby cierpliwiey znofił, iego przeci» 


fławie-. 


Bó: nie „by* 


Na zaiutrz te- 


 zDomojj Nie podoba mi fię to Fauftyno, co twola cor- 
aco. y ty iey Matka czynicie* 
żeli chcą być poczciwemi, trzeba» żeby ftu- 
haly Matek, Matki żeby były dobremi, trzeba 
Niema . tam iie 


Gorki bowiem. 


Jney pracy w. rófkazywaniu Ocies, gdzie roze- 
hana y cnotliwa Matka, a przy mey gdzie wfty-. 
Szpetna rzecz Oycu będąc 
z ulhęfzczyzną, pozwalać Matce żeby ćwiczyła Sya 
a, tak wzaiemnie fzpetna rzecz żonie, gdy 
fatką icf; żeby Oyciec miał Corkę karać y- 
Rhodyiczykaw było. prawo, że. ant. 
byciec, o Gorce, źe ier niewraftą, ani Matka o 
|ynu, żeieft męfzczyzną. fłarania żadnego mieć 
„Mie mags ale Męfzczyzna od Męfzczyzny , nie” 
ziana od niewiafły ćwiczona być. powinna, kto. 
Pe prawo rak swiątobliwie trzymalia że w ic- 
lonym domu miefzkaiącym» zdało fię, iż Qyciec 


ladney Gorki, a Matka żadnego Syna nie ma, 


7 
o 


Nie 
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Nie fa to ia w Rzymie, (że bruki zepfowalf(i idy A 
ne, budynk1 podupadłe, Sady wyfchłe; bory wydjwiafy zof 
cięte, Miefzczanow umnieyfzona liczba ) najlbtym r 
rzekam: bo to czas dał, czas wziął, y czas dalniem. C 
może, ale tego opłakiwać nie przeftanę, że ralltze y R 
mało poczciwych znayduie fię  Qycow > a wfzęjł 


po, po k 
dy domowy rząd y ćwiczenie młodzi z gruntli fe, í; 
przewrocone y zapomnione; czego czas nie Poukycia niey 
prawi» y owfżem czym daley to gorzey ieft JJ tiic ą 
będzie. Na ten czas znak upadku całey Oy Jake praw 
czyznieę Kiedy fynowie y corki żadney niemaiifwprzod: m: 
karności; tak teraz rozwiozła młodość w fynaclikatek pocz 
y corkąch że co przedtym Ociec teden trzysjabytek mi 
dzieftu (ynow, Matka ićdna dwadzieścia corekliwiafy, 
wychować mogła, teraz iuź dwudziefu Qycowliniefzk h 
iednego fyna złego „ trzydzieści Matek iednejfiwftyd| y, 
corki utrzymać by nie mogły.. Dla tego ma iecnotliy 
wię» że y ty Faufiyno zapomniałaś fie być Matslliciej sł, 
ką, kiedy corce więcey, niżeli nale ŻY» wolijkn, do n 
mości pozwalafz; y ty Lucyllo nie uważafz tefie niey 
go, żeś ieft corką kiedy więcey, aniżeli zdosjrotok, 
bi ftan twoy, fkłonności do fwawoli y niefatkuj| bicim; i 
pokazu iefz. ie mchy) 

Wielki to dar ieżeli go dadzą IMatronom Bo- G 
gowie ten, że bacząc fię być niewiaftami > fą 

fkromne, że Rzymiankami, wftydliwe, Ktores| dl 
go dnia -niewiafty w fkrytości porzucą boiążń| 
Bofką, 4 wiawnym pofiedzeniu nie wftydzą fig jj ty, wię 
męfzczyzn, niech mi wierzą; że albo onym dla | i 

Świata, albo światu dla nich zginąć potrzeba; | 
niemniey potrzeba w Rzpltey być niewiaftom 

poczciwemi tak iak męfzczyznom odwaźnemi; im 

Gi 
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i zepi idąc z domu na woynę bronią Rzpltey, nie- 
; borywifjviafiy zoftaiąc w domu utrzymywać ią powinny 
iczba ) mlllobrym rządzeniem, y poczciwym dig zachowa» 
yczasdhicm. Czwarty teraz rok idzie- iak powie * 
nę, że fijjcze w Rzymie ( ktoreście widziały ) przefa” 
Ac! wiag o, po ktorym lud liczyć kazałem , y, znala- 
z gulo fig, (ż z fta czterdzieftu tyfięcy poczciwego 
snie piljycia niewiaft, na ośmdziefiąt tyfięcyj, umarło. 
zey ieh MA z dziefiątka tyfięcy: nierządnic iawnych wfzy= 
ałey Ojgłkie prawie zdrowe. wyfzły. Za prawdę co 
y niemajyprzod: mam: opłakiwać;. niewiem: czy niedo- 
w fymejjłatek poczciwych: w czym ubogie miafio , czy 
gbytek młodzyRzym(kiey przez niewfydliwenie= 
Mviafy. Nie tyle Etna pożarami (wemi uczyni 
fniefzkańcom fzkody: w Sycylii iak iedna ;nie= 


ggiecnotliwa ief: to drapieżna beftya, nieprzy- 
być Mat! 


| 
ży» wol 


ma, do poięcia dobrego nie nakłoniona, Wizy- 

ważaftjjikie niewieście infze nałogi, fą iak-zielonę 

żeli zdbjcofzczki do nakłonienia łatwe, fama tylko lu- 

/ niefatfpieżność iak fuchy pal wziemi: poki nie żgni= 
Mies nachylić fie nie da. 

ronom Wil Wieleż to Krolenw, wiele Krolów» iako czy 

qami » amy » przez iednę niewiafe poginęło, gdzie 


i 


ktotjjtla podźwignienia wielu potrzeba było da ra” 


a boiiej dy mądrych ludzi, wiele podiąć niebefpiec:żeń- 
yea M fwa, wiele wyfypać pieniedzy, y wiele Hoło- 


onmi Żyć pracy.  Lykurgus Filozof dla nauk bardzo 
portaat mądrym, tenże Krolem będąc, dla dobrege rzą- 
[dzenia nayfprawiedliwfzym iefł nazwany, Po- 

enii chwały tey częścią dla świątobliwego życia, 
Ą czę= 


vftydliwa. kobjeta» całemu: miaftu: - Niewiafa . 


acićl głowny, do» wprowadzenia złęgo fpofo= - 
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częścią dla: fzezerości w nauce: doftępił.. "Femjki 
między infzemi chwalebnemi prawami o nie” 
wiafach to pofianowił: Zaden Oyciec ani umie=|kść uroi 
taiąc niechay corce pofagu nie zoftawuie , ani |noty do 
Fis żyląc miechay nie daie, albowiem niez dofat= jg. 0 c 
died kow ale.z godności, nie. z urody.ale z cnot zjcorkę ni, 
pat Panienka zalecić fię powinna.  Y dla tego iak Pó 
wiele teraz widziemy przy fłarfzych Panien, dla filucżey ni 
ubofwa:, tak wiele ich na ten czas zoftawała in. Nie 
dla niedoftatku y złych nałogow. O święte czas |fiawiając 
fy! kiedy niewiafty nie dla i potem czoa |kim , oby 
ła. Oycowikiego zapracowanych, ale dla wła= foriero K 
fnych cnot za żony brano : Był to, że powto= Miono; ter 
rzę, ow wiek prawdziwie złóty kiedy ani cor=fbillus sq, 
ka obawiała fię żeby iey: Qyciec. mało. pofagu Ib miał s 
mie naznaczył, ani Qycu umieraiącemu myśleć R 
! J boleć na ro było potrzeba ze corkę ubogąf Miotow, à 
| żoftawuie» O przeklęty! ktory. pierw [zy do fakad zapr: 
| tul. zbierać złoto y zgromadzać- począł. To tojfroy z3, 
l Rzynr tak bogaty w dofiatki tak ubogi w. cnoty M ttzydz 
M uczyniło. Dla czegoż to chłopfkie »corki pre- Uiefaty 
dzey za mąż idą iak Szlacheckie: że o bogatą ffen j 
corkę z naprzy krzeniem profzą a naypoczciw fzey ORA 
ubogiey choćby y profzono, peiąć niechcą „Coż |iicioł yn 
to zrobiło: że prędzey z piaciąfet złotych iak |iien odt 
z tyfiącem cnot drugą poydzie za mąż? nie/mo= [Wi z życ 
żem mowić aby ciało ciałem było: zwyciężone» |powiedzją 
ale złość prożnością uwiedziona. Łakomca bom ilani obier; 
gata żonę nayfzpetnieyfzą nad nayurodziwfzą U= tngate „ | 
bogą przekłada. mlode, ży, 
O niefzczęsliwe- Marki ktore was rodzą. Da- iy obiecał 


leko niefzczęsliwfze corki, ktore fię rodziciez || tieg w 
kien 


W 
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if, Teikiedy wam ari. fzlachetne urodzenie; dni Oy- 
hi o niejjowika godność, ani byftrość dowcipu, ani gład= 


ani umięgcość urody, ia ofłatku ani poczciwe Życie y 
we, arijjnoty do zamęścia , bez pieniędzy nie pomo- 
żdofatejpą.. © czafy niefzezęsliwe ! w ktore Oyca o 


orkę nie wprzod fie pytaią, czy ią wyda za 


z cnot zg] 

l tego iaki|naż> ale wprzod: wiele ź nią pofagu obiecuie: 
D > . M ACZ a 

men llafjnaczey niechay fię męża doczekać nie'fpodzie- 


Wa, Nie tak bywało dawnych czafow , ale u” 
Jnawiaiąc śluby małżeńikie w przod uważono 
noty „ obyczaie , ofobę, umieiętnośc, pokorę s 
lopiero' po slubie iak żartem 0-pefag" nadmie- 
iono; teraz wprzod o pofag niż o ofobę, Ka" 
A cotfillus gdy zwyciężył Francuzow, iednego tyl- 
fo. potagijiko miał Syna, alọ tak dorodnego, grzecznego; 
u myśledjjozumnego, ze nie tylko dla wielkich iego przy- 
kę ubogijjtiotowo ale y dla fławy Oycowfkiey wiele Kro» 
do fzkd4 


zofławałł 
piętę czas 
otem c20: 


dla wła: 


Pow za przybranego fyna, wiele Kfiażąt, Sena» 
|. Totjorow za zięcia: mieć go fobie życzyli, Tem 
A ai EA trzydziefty rok kohcząc„ a Oyciec fześ” 
i pręglziefiący przechodząc > gdy był od domowych 
p bogati kodnych ludzi , y od poftronnych Monarchow 


hiem odrzucał, Spytany tedy czemu by fyho= 
nie mt vi za życia fwego zony obrać niechciał: Od. 
p  powiedżiał:' Ja fynowi memu żony ani obieraam, 


neah ini obierać myślę ; ponieważ mi-corki iedni 
j pa |OgAtE > drudzy znacznych Domow Damy; inf 
AVATA i 


nłode „inni ładne ofiarowali, ale żeby mi kto- 
ty obiecał dać corkę w cnotach zaleconą, ża. 
nego nie było, Zaprawdę Kamillas iak-z wież 
lu 
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lu otrzymanych zwycięftw zafłużył fobie nie: a 
śmiertelną fławę, tak y z tych fłow niemnicyjf 
fzey 1eft godzien pamięci ; | 
Dla tegom ci:te wfzyfikie zdania opowiedzia:farzą 
Fauftyno ; że corce-na mieyfca iawne pozwa 
lafz. między: dziwowiitka na. komedye pufzczafził 
a co” nayniegodziwfza, że w.tak młodym wiej 
ku, y fama iefzcze nie będąc: fłacą, mnicy u | 
ważaiąc, po ulicach po. ogrodach. fama fię z ni4 kinie wef 
wodzifz., Nie: mowię tego;. żeby, Lucylla conikiektrzy : 
ka twoia złą zarazy być mogła, ale.zeby mniejfpz odzo 
wfłrzemieźliwie. żyła;. ma-z ciebie. pobudkę foniecznie 
Jeżeli krowa nie chodzi w iarzmie.. Jałowicaj Ufan, v 
to widząc zaprząc fię nie da; Tak.yty gdy matta nafpi 
ką iefteś, a rozwiozłości:fobie pozwalafz, y, corzji$ morz 
ka tosczynić będzie. 
Do pokus ciała, mowiąc. ani „młodym bardzo 
wierzyć ani o ftarych nazbyt trzymać potrzeba; 
Naybefpiecznieyfza:- rzecz od wfzyftkich po A” p 
podufzczenia uciekać .y wanie fię nie wdawać; Ka iei 
Niech-nie mowi mlodzieniafzek, że młodym,/E'ele 
enotę. kochającym y. upadku nieznaiącym ieft; Kot 


bre 
niech: nic- mowi: ftarzec, że ftarym » fpracowagj'icla, 
nym y fłabym ieft ponieważ w popiele ilkry go: Jeżeli l 
rącć, a w płomieniu, y kierz zielony goreje FM iw 
To icf, niech będzie ktory twardfży nad dyas Jożeli cori 
ment, niechay tylko zapały niewieście uczus/E! im poj 
ie, zaraz iak wofk topnieć zaczyna, Nie mos GH BA 
że temu nikt przeczyć, ze umknąwfzy drew, (ich mop 
zniknie ogień, wygafną węgle , ale kamienie teli poda. 
1P Geze fię fkrzyć y długo gorące być nieprze- iné palce 
fama. Tak też, niech będzie ułomne ciało cho- ||" aiy 
(02 


2 lat 
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(obie niejjobami znifzczone, pracami nadpfute y ofłabio= 
niemniejjje> farością -okrzepie, ieduak pożą jag nie 
ly ugafzonego ognia, w kościach lefzcze ilkty 
jjarzące fię zofłaną, Coż pomoże» mowić wiele 
cnocie, zapomniawfzy o przyrodzeniuż Kto- 
yżź koń tak niwy, żeby do ftada nie zarzał ; 


pufzczafi 
; głtoryż ftarzec tak fłaby, albormłodzieniec tak 


odym wi al 
a A żyfty żeby widziawfzy ofoby ulubione, raz dru. | 
ha fię z niąji nie wefichnął: © W rzeczach dobrowolnych, 


cylla co Jiektorzy że «rządzić fobą mogą»' pozwalam; w 
sby mnie |czyrodzonych zaś każdy *do=fwoiey ułomności 
pobudi oniecznie przyznać fię mufi. | BOA. 
Jałowidj Ufang w «en czas Saro lata; EW oa 
y gdy maj jra naftąpi zima. nie będzie 'ciche pokazować 
fan call F morze pokąd nawałności*biią, nie ogrzewa KAY 
pi; i ten czas. fłoice ‘ziemi, kiedy po zachodzie w t 
Barn kraiu świeci, OTak też: na te Il 
potrze kas dopiero *c pei od: ognia pożądliwości oba: i 
f A wolne; kiedy -w grobie złożone będzie. W AEE 
wydawać f: ciała 1eftesmy zrodzeni» w cięle zyliemy, w 
Micle umicramy; zkąd fię wnofi że prędzey życie 


m bardi 


( | 
A obre , iak złe < pożądliwości »opufzczą ` czło» 
(AR. UB ZPO s > 
I. „ij Jeżeli Rzymianki chcą dobrze wychowywać 
pilke? orki fwoie, "niechay te zachowuią prawidła: UA 
y g gżeli corki biegać chcą;'gdzie nie należy, n'- BB 
je Mi im połamać: Jeżeli nie potrzebnie A AD 
cie U zafnią, wyłupić oko, Jezeli fiuchaią nieuczcie AA 
Ne ¿ych mow,' goracym woyfkiem ufzy zala lać: Te- ERO 


1y diei |eli podarunki brac albo rozdawać chcą. gou- ik 


o R TE ; i ? [EU 
KO Jinać palce; jeżeli rozmawiać wiele lubią; ufta Ii 
plate AKC ; 
A m zafzyć; Jeżeli fwawolnie żylią, żywo wzie* 
410 (BU © f 
g mię 


w f 
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mię zagrześć. ‘Gorce nie poczciwey za pofag k 
G zag po 


Śmierć , za dom grob, za ftroy całun należya 
Dla tego moia Faufiyno ieżeli pragniefz mieć 
pociechę z corki fwoiey, frżeż 1ey, y nie po~ 
zwalay rozrywek, ktoremiby fię- zepfuć mogła, 
Do umocnienia domu wiele potrzeba podpor, a 
ieżelibyś iednę obalił, cały dom walić fię za- 
cznie; podobnie.ieft faba y ikłonna do złego płeć 
niewieścia , że 'ielną naymnieyfzą przyczy- 
ną zepfuć fię potrafi. Jak wiele takich fię li- 
czyć może, co woli nie miały być złemi., ale 
że fię nie firzegły przyczyn y fame fię w nie 


alą, ale 
(ilość no 


DAN 


| Ovidius 


wdałys podupadły ; w moiey ief mocy zacząć |" 


bitwę» ale nie moiey fiły wygrac batalią ; w 
moiey ief woli iachać na morze, ale nie mo” 
ięy władzy, nyść nawałności y niebefpieczeń_ 


fwa; na woli toieft niewieścicy wdać fie w nie= f 


befpieczeńftwo, ale wdawfzy fie wnie> nie ief 
w.icy mocy, .abydię ufirzegła upadku. 


VL 


Zaczeta Mome daleyczągnie Cefarz ;radząt 
Faujtynie Zonie, aby od w[zyfłkich 
pochopow do grzechu  miodących 
firzegla corki. 


r Zecżefz podobno Fauftyno, że z nikim cot- 

ka Twoia nie rozmawiała, żebyś nie mia- 

ła widzieć > ani na ufironiu wie fanęła, żebyś 
tam 


cy Za 


talią ; 


za poli 
n nalężyjjzyniia czegobyś nie miała uważać, Czy nie” 
elz mie 
y mie po 
ué mogła.) 
podpor, af 


przyczy 
ch fię lis 


fe w neg í ; 
oihana iEft-niewiem ktorą drogą, rodzi fię mie* 


jie mo” 
fpieczella 
ie w niceg 


M G potrafi. Co chciał Owidyufz -w -tych fło= 
, ji 
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fam fama nie byla ani żadnych żmowek nie 


gpiefz że tylko gniewliwi w głos ftówami fię 
faia, ale wzaiemnie fig kochaiących y myślą z 
oha 'rozmawiaiucych rozmowy „nie ufyfzyfz. 
Miłość nowa w- młodych ludziach w wiofien- 
fym wieku zapalona trucizną ieft krew zara- 


lego płeśjj1202> katarem glowie y muzgowi fzkodzącyms 
eg W 3 


I 


jpoplexyą ferce scifkaiącą , na. eftatek dobrey 


Jawy. powietrzem y. śmiercią, 
Ovidius Lib: Amovum pifzę: Jeft Milość ale 
iewiem co, przychodzi niewiem zkąd,. przy” 


tiem jak, uchwyci. fie prędko niewiem czym, 
ja fig poznać niewiem. kiedy, zablia niewiem 
a co. Na ofłatku miłość iadowita uienarufzy- 
Mzy zwierzchu ciała, krew z wnętrzności wyl- 


ch wyrazić, gdy ie pifał niewiem; to wiem 
Bzufb no; ktorzy fię zfobą kochaią widzą iak 
g żwierciedle, co fię w fercu dziecie, $piqc ro- 
| mawiają, ułożeniem famym ręku rozmuwia fie. 
pi zaś ktorzy w klar miłość oświadczaią, ief 
2 znak ofłatniey y ozicbłey przyiażni. We- 
„/nctrzney miłości wielkość, ścifte milczenie 
jrzed ludźmi przykazuie; zaięry ogieh miło= 
Cl, ięzyk niemym czyni; iednym fłowem: Któ 
ycie w kochaniu trawi trzeba żeby ufia miał 
amknięte y zapieczętowane. 

Nie rozumiey, Fauftyno, żeby to bayka była 
o ci z dawnych Hiftoryi powiem; W fiarych dzie- 
iach 
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dach czytałem » fiż Roku od założenia Rzymtjjyjku, Ov 
270. Hetruikus młody Rzymianin był niemyzh dk; P 
Między Łacinnikami była Werona Panienka leey NE 
młoda» piękna , także niema» Gdy fig raz náin Miej 
grach przy: gorze Celio obaczyli niezmyslonąjy y poufa 
miłością ku fobie wzaiemnie zapaleni maiątkm woju: 
tak wolne myśli do kochania, jak związane ięsfhya, urod 
zyki do mowy. Ktora rzecz zda fię być Oposf widzieć 
wiedzeniu do wierzenia trudna: Kiedy taż Pal jekorcy ! 
mienka z Salony do Rzymu, młodzian ten toin A 
Rzymu do: Salony przez lat blifko trzynaście d i 
fiebie chodzili że tego nikt poftrzec nié mogł. 
ani ci z foba rozmawiać siako miemi nie mog liefetumy Ya 
Aż po zmarłym -mężu "Werony, y żonie zmattpidim raj; 
łey Hetrufka (ile fię miż fobie doftali ; wprzodh tolkofzy. 
byli winfzym Małżeńfiwie) dopiero fię z fob kwożące 
poięli. Z tych niemych urodził fię Syn piertjo przed: 
wfzy, a Otiec y przodek fławney Familii Scyślliey { j 
pionow Rzymfkich ktorzy dofktnalfi byli w waif fiepzze 
iowaniu Orężem iak ich przodkowie w mowief flavio 
niu iezykiem. Uważay że tedy rzecz ofob tiile ta 
wfzą, iż mało im ięzyki przefzkodziły do koji 
chania nieme kiedy fórca do tego fpofobnćjfini 
mieli. i 
Jakiegoż więcey chcefz na to dowodu? czyjjfw tów 
niewiefz, że Heleną Geecka; a Paris 'Troiantjflę kocha 
fki; narodem od fiebie rożni, kraiem tak odejlmowić, A 
legli, ziednego raz w niektorey świątnicy wie ft 
dzenia fiebie, zapaleni mjłością, że Paris miej 
tak natarczywie chciał fię odważyć na porwae 
nie icy, iak ta fama była powodem, nie odrzu 
caiąc jego umowy; z kąd fobie przyczynę do 


upad- 
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jadku, Oyczyznie do zguby, wiekom potomnym 
gadki, rzecz zoftawili obfitą, y nie było pier- 
zey inney przyczyny, iak moche ićdno w díu- 
fç raz iim zatopienie oka, niżeli przyfzło do rozmot 
ezmyslotigr y poufałości, Do Alexandra w z Amazona 
ni maim woiuiącego, Krolowa ich oraz y Hetmax 
iyane iwas urody y cnoty nie pośledniey , pragną= 
być op widzieć y poznać tak odważnego Krola; na 
ły taż Piglekrorey wyfpie zafzła mu drogę, gdzie do 
lan teh fpdziny czafu, jedno w drugiego wlepione trzy. 
naście (ffaige oczy, fłowa nie przerzekłfzy , powrocili 
nić mogi zupółney zgodzie do obozu zaraz marfowe 
nie mogligiewemy y ognie, -obrociły fię w fkrzydłafie Ku- 
pie zmadfjidima raic, zawziętość w przyiażh, niewygody 
[i; wpro rofkofzy, furowość umyfłow, w miękość ferca» 
fe z (obgjwożące kotłow huki w ciche pofzepty > y 
; | sprzedrym dla oftrożności od nieprzyiaciel- 

milii Sc] liey ftrony czułe zaprowadzano ftraże, potym. 
yli w wila nieprzebudzenią woyfk Wodzow mocne przy- 
mowigjawiono warty: broh odrzuciło w woyfku A- 
Ly ofobijjeXandra Ryceritwo, iuż niedo fzeregu y bie 
j7 wy, ale do komplementow z fwoiemi przeci- 
mofo niczkami bardziey fpofobnieyfze, nieweyrzał 
Maden z furowg min 


yn pić 


4 zołnierz nieprzyiacielowi 
toczy, wolał umizga niem powabnym świadczyć 
je kochankiem. Coż to fprawiło? niemoże fię 
jBhowić, żeby ięzyka łagodność , albo długo za- 

Irana znalomość, ale iedno wcyzrzenie oka » 
je wfzsyftkie poprzedziło y ziednało naftępuią- 
je odmiany rzeczy, Pyrrhus Eryrotow Krol, 
„braz Darentow obrońca, woiuiąc we Włofzech 
przyfzedi do Neapolim miafta, gdzie ani przed 


B Q tym 


"co ie może tknąć w fedno; y do tych co trze- Bhcjął 
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tym ani potym, nad ten ieden dzień nie B= AB 
wił y nie był. Rządziła nasten czas tym mia» b TR 
fem Gemelliciga wielkiey Famili y urody 0-] wici 
fobliwizey Dama. ktorey y zmazanie fławy; krewnen 
wygnanie z. Pahfiwa, na oftatku po niępótrze-| wole, 
bnym połogu; śmierć z ręki Braterfkicy jeden że to y , 
ow dzień niefzczęsliwy przyniofł, ` Antoniu/zo-ją,, ta. 
wż wielkiemu fwemu kochankowi, w  Bythy-f;, ASA 
nii, przy mieście Sethim w blifkim gatu Kleo. chę drei 
patra wielki (prawiła bankiet, w ten czas po-|ję p, R 
dobno, kiedy rownego fzacinku z Kroleftwemfy, glod d 
dała mu wypić perłę ) na ktbcym nie mało znaje tonfwot 
dowało fię Senatorow, y mfodziezy, gdy wdłu- ; 


, Wie dla y 
g2 noc przeciągniona była (UCZTA. as gałę- famey ni 
ziftemi fzpaleraimi ukrywaiącemi widok poftron-|pian;. j 


nych oczu,‘ z fześciudziefiąt Senatorlkich corek s K iak p 
pięćdziefiąt. yspięć w tey krzewinie niezwię- kochając, 
dłe dotad pogubiły wianki; ce niemałą Kleo. ORA 
patrze przyniofło niefławę, Antomufzowi iienaa e co 
wiść, a mizernym Panienkom dla nieoftrożno= h, 
ści y rofpufty wieczną obćlgę y wfyd, Co fiefj 
tedy rzekło otych kilku przykładach, tak 
więcey by materyr do mowienia nie brakło. 
Ani męfzczyzni wfzyfcy rngfzczyzna m1, ani nic- 
wiaty wfzyftkie fą niewiaftami ( bo nie dolf m 
wfzyftkich cała ta mowa należy ) ale do <tych/|pą M 


orka z 
powi] 


A kg 


Miej 


: i AE WAY fi 
ba aby to koniecznie zrozumiały, iz fą tak lek- nich 7 


kie drugie łodki; że naymnieyfzy wiatrek pedzióilyo ij 
ie może po morzu, fą młyny tak biegłych koł, nota, K 
iż fe naymnieyfzą dadzą obrocić wodą; tak 
miewiafiy niektore fa takie» że na kfztałt HA 
tel- 


ak 


| 
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f nie die telnego fzkła, od trącenia palcem zaraz fię tlu- 
tym miss | gą, -y kufzone na wfzyttko fię nakłonią. . Jeżeli 
urody. 0] powiefz, Faufyno, że corka twoia tylko z po- 
fwy J| krewnemi ftrylecznemi, ciotecznemi; za twoim 
Nepotzć”| pozwoleniem zabawiała fie? Ja zaś odpow jadam, 
tej iedch| żę to y matkę zwieść ycórkę w niebe(pieczeh- 
wtokiu(20-| io oczywifłe wprowadzić może. Czy niew jefz» 
v Bytby-|żę w gorącym żarzewia nie tylko świeże y fuu 
au Klto-Jehe drzewo; ale fame twarde kamienie rofpaw 
n czas pOf lié fie mogą? Czy niewiefz, beftyom gdy cięfze 
roletwem]ki głod doymie, że włafne fzarpią y żrą po- 
ało znaj eftomftwo? Czy niewiefz że nieśmiertelni Bogo« 
gdy wdlełwie dla wfzyftkich prawo poftanowili? ( procz 
„dzy gale-|famey miłości, bo żadnego nie trzyma ( Rzy= 
k poltton”|mianie «xozumni fprawiedliwy mieli zwyczay s 
[ch Goreks]że jak niemalącym rozumu , y fzalonym, tak 
niezwię-|kochaiącym fię przepufzczali, Czy zapomnią« 
złą Kleospłaś co fie ftało za moiey CeiMoryi w Rzymie , 
bi nienia że corka z oyca, matką z fyna, w nuczka z dzia- 
oftrożm=fda, powiły obrzydłe 'potomftwo » ktorych moe 
l, Co fięfim wyrokiem fkazałem, żeby rodzicow beftyom 
h; tak Jlporzucono? 
ę brakło] A że Zycia miegodne tak bezecne plemię 

„ani niee] Żedzo Spalić a drugie żywo zagrześć w ziemię» 
„ pie doj Ta rzecz była tak ftrafzna do widzenia żem 
c do tycltjjna obmierzłych ludzi weyzrzeć oczami nie= 
co tleefehciał, a jako wfpomina nie godnych, wieczne 
, taklek-fh nich  przykazałem milczenie. Ktora furo- 
zk pędzić Wość iako firach wfzyftkim męfzczyznom przy. 
tych kolyfntofta; tak niewiaftom Rzymikim być w oczach 
Ja; tak J]poWinna na ukaranie. Y chociaż Qyciec z cór 
„ratt ubit ogniem upieczony y fpalony, pokrewienftwo 
rel- | 22 całe 


| 
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calé dymeni niefławy okopcone; czy rozumiefz; 
że ogien pożądliwości, czy to w fłryrecznych 
czy w wuiecznych tak ofiremi fpofobami 1uż ieft 
przytłumiony ,* żeby *go odrzucony wftyd nie 
miał fozniecić? 'w*cale nie. © Gdyby zuchwałe 
ciało rozumiówi było podległe» poufałość befpieu 
czna z pokrewnemi z corki twoiey;* łatwo by 
fię cierpić mogła. ` Ale że w takich okoliczno= 
ściach nad rozumem y.pamięcią lubieżność zwy= 
kła'brać gore , tedy ani fytom 'corki'powierzyć 
ieft rzecz befpiecźna ( Zaprawdę według Eccl. 
Gap. 42. prochno z drzewa*fię rodziry' drzewo 
pfuie, mole w” fukni  załęzone fuknią dziu- 
rawią ) Simo tego doświadczenie uczy. / [ak 
móżę kto między włafhemi' ścianami “takiego 
chować y żywić, ktory z fławy y z życia odrzić 
go zamysła. 

Cokolwiek fig 4 dy Faufiyno rzekło: wfzylte 
koco dla napomrienia mowiłem» y iefzcze ci 
teofidtnia'ddig radę: Jezeli fiebie famey Fau- 
fyno klopotu, y corki niefżczęść ia chcefz zba= 
wić; y od nićfiawy zachować, zawfze, o tym 
pamiętay, abyś nie” prożnuiąc» cokolwiek mia- 
ła do roboty. Kiedy zabawne ręce uczciwą 
y chwalebną robotą > w ten”czas od prożnych 
mysłi umył ieft wolny, ale**prożnowanie kto- 
rędykolwiek fię w ktadnhie ; na kfztałr zło- 
dzieia niecnotom wfzyftkim zaraz otwięra. Czy 
wiefz Fauftyno, zkąd fię rodzi w Paniensach 
Rzym'kich taki zwycziy , ze ledwo oc pierfi 
adfadzone, gadać poczną, inż o miłości befpie_ 
cznie mowią y myslą? oto niedbaliftwo oycowikie, 

po- 
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pozwalanie zbytnie marek temu winno; że un:* 
kaiących mizetnych panienek od uczciwych 
ząbaw, do czegokolwiek robienia nie przymus 
fzą, a rofkofzy, igrafzkow, y fwawoli pozwala» 
ią. j 

Kiedy przez gnufność leniwiec niepotrzebne- 
mi myslami głowę zaprzątnie, rece prożne nofi 
oczy fam niewie; gdzie obraca, myslami po świe 
cie lata, cokolwiek tedy ma, marnie.traci. 

Na oftatku, gdy rozumieją kochaiący, że do 
tego iuż przyfzli, do ktorego .zmierzali celu» 
aż tu zwyczayny „wfzyftkim niecnotom znaydu- 


| ią koniec, niefławę. A żebym fkonczył nie- 


mafz w tey grze prożnych mysli ( że tak rze» 
kę ) coby mocniey odbiło: piłkę złych chuci > 
jak ręce do roboty przyłożone. 


$. VII. 


M. Aureliafza Cefarza 0 wydaniu za 
mąż corek ffaranie. 


' pic ten iako. był, dowcipu byfirego » we 
wfzyftkim umiarkowany ; tak przefzłych 
1zeczy wiadomy, w.codziennych rofporządze- 
niach mądry, y na przyfzłe ogladaiący fię. Ma- 
iąc tedy corek cztery; Lucille, Porfenę, Man 
Krynę y Domicyą te były bardzicy matce w 
urodzie; iak oycu w cnotach podobne, a lubo 
oddalone micyfcem od oyca y wychowywane > z 
pamięci iednak iego nigdy nie wychodziły ale 
razem 
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razem z latami corek refo y w mysli oycow» 
fkiey więcey ftarania o hich, a gdy wiek do. 
chodził fpofobny do zameścia, iuż oyciec u fie- 
bie ułożone miał rozporządzenie : było to nie 
prawo; ale zwyczay chwalebny, że ktory w Se= 
nacie zafiadł mieyfce, żenić fię nie mogł bez 
Cefarfkiego pozwolenia, w zaiemnie corek Ce- 
farikich bez rady Senatorow za mąż wydawać 
fig nie go dziło, Gdy iedna z. nich farlza tak 
latami, tak y ochotą: od: zamęścia. nie była da- 
leka, Aureliufz. Gefacz, co. u fiebie dawno był 


poftanowił,. uparrzywizy do tego czas (pofobny;. 


gdy fam był nieco: chory,. Fauftynie żenie zle- 
cil, ażeby: fię:o tym z Senato,ami: naradziła ;, 
Cefarzowa. iakv.infze ufiebie' ułożyła. dla corki 
poftanowienie;. wfzelkiemi: temu fprzeciwiła fię 
fpofobami >». y takiey zażyła: wymowki, iakoby 
corka: iefzcze do: zamęścia: lat: fpofobnych nie 
miała, y że. Bogowie pozwolą tak długą życia 
Cefarzowi;. pokad: wfzyftkich.corek fam nie roze 
porządzi. Go zmiarkowawlzy Cefatz, gdy przy- 
fzła Gefarzowa do tego pokoiu gdzie chory le- 
zał, tak do niey mowić zaczął, 

Czy zdać fię rzecz.ra fprawiedliwa , żeby za 
tych corki wydawać, ktorzy o nie matkę pro” 
fzą, anie za tych, co. ich fam oyciec obiera „ 
w czym iako. niewiafta błądziiz, ale iako mat- 
ka wiele grzefżyfz y pokutę zafłużyłaś. Gzy 
niewiefz że twoie śwaty ślepa /fortuna pros 
wadzi; oycowfkie fam rozum? Ci co kłaniaią fię 
o corki, fwego bardziey a niżeli cudzego upa- 
truią pożytku. Słyfzałem niekiedy od ciebie 

mo- 


f 


mówiące: 
a Bogów 
tak niej 
Czy niet 
żądliwo 
dv nień 
cia, ich 
rzecz » h 
ludziach 
dy; nad | 
famey: u 
tości br 
to fie dz 
tak WIĘ 
fobą pot 
O Bo 
faczęści 
zone: z] 
Merozdz 
rząd; pr 
thost, a 
pufłki, 
cie y fo 
Mężem 
lać ley 
chowan 
mi zbył 
muf iey 
Wiżegy 
Przodko 
wem; | 
potrzeb 


1 OJCÓW» 
wiek do. 
iec u fil» 
0 to nie 
ory w Se= 
nogł bez 
orek Ces 
wydawać 
iriza tak 
była da- 
wio był 
pofobnys 
onie zle- 
a radziła; 
lla corki 
„piła fię 
„, iakobj 
ch. nie 
gą Życia 
nie £0z= 
dy ptzy” 
hory lee 


rke pro” 
r obira 
ko mate 
i. 0y 
ja pro” 
niaią fię 
90 ups- 
ciebie 


żeby za | 


CZESC 256 
miowiącey, żeś ty corki iako matka porodziła » 
a Bogowie famı za mąż ie wydadzą» kiedy ie 
tak nieporownaną pięknością za pofag ozdobili- 
Czy niewiefz, że to piękność mewieścia do po- 
żądliwogci obcym do zazdrości pofpolit(zym > 
do niefawy Rodzicom y niebefpieczenftwa ży- 
cia, ici powodem: Trudnaż tó do fłraży taka 
rzecz ktorą wielu mieć pragnie; w lekkich 
ludziach iett głupftwo takie, że , piękność uros 
dy, nad poczciwe życie przekładaią, y ktore dla 
famey urody biorą, w dalfzych latach dla ftas 
rości brzydzić fię niemi mufzą. Y _ pofpolicie 
to fię dziecie, że iak wielkie kochanie uroda, 
tak wielką wzgarde naymnieyfze ofzpecenie. za 
fobą pociąga. i ; 

O Boże! w lakiefz ten razem w pada nie. 
fzczęścia y przykrości, ktory urodziwą bierzę 
żonę: znofić mufi dla urody iey pychę» pychy 
mierozdzielny towarzyfz głupfiwo, głupfiwa nie» 
rząd; przez fzpary patrzyć mufi na iey rozrzu- 
thość, albowiem na twarzy uróda , a w głowie 
puftki, fą to dwa iadowite robaki, ktore ży= 
cie y fortunę zgryzą,  Niewiafta urodziwa nad 
mężem panowanie fobie przywłafzcza; pozyas 
lać icy mufi rofkofzy, do południa fpanqa> ble_ 
chowania fię, bo ta rozumie, że na wieki té- 
mi zbytkami urody fwoiey dotrzyma; cierpieć 
mufi iey wyniofłość, bo żadnego przed foba pier. 
wfżego widzieć niechce a przed wfzyfkiemi 
przodkowac koniecznie ufiłuie. Jednym fos 
wem: ktokolwiek piękną w urodzie poymuie , 
potrzeba żeby fię na wfzyftkie odważył nięa 
1zczę” 
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fzczęścia.  Armjiniufz Filozof, Rządca Karta. 
giny. cały w Kfięgach zatopiony, a od ciele- 
fnych uciech daleki, Senatowi, nalesaiącemu , 
aby w. ftin. małżeniki wftąpił z- żeby. pamiątka 
tak chwalebnego Rządcy. na potomne wieki w 
potomkach. iego pozofała, opowiedział: Zadną 
miarą odważyć. fię na to-nie mogę. Bo ieźli 
z bogatą fię ożenię, toć niewola cięfzka; ieźli 
z ubogą, tym famym kofzt wielki, ieźli z {zpev 
tną, wiec- nienawiść wieczna; jeźli z piękną s 
tedy; uprzykrzona firaż mię niepochybnie ocze- 
kiwa.. O niefzczęsliwy: mężu!. ktory gdy fię 
trochę. fnem. podzjennych trudach ufpakoifz , 


fachu. na życie twoie. godzą;. to. w(zyfiko ściąg 
fię do. urody. żony,.a do, twoicy niefławy. Cze. 
go ia. fam naydofkonalfzym. świadkiem Fauny- 
no» gdym. cie. polął. nayurodzjw(zą,. iaką gada. 
kę całemu podałem. o-fobie:miafu.. Wiele pra. 
wda mowię;. ale daleko więcey: w fercu cznie. 
| Niech nikt. nie narzeka. na Bogow; że za ich: 
wolą dofłała. mu. fię nieurodziwa. żona.. Nay- 
bielfzą fztukę: frebrną „ na czarney. wyrabiaią 
fmole , naypięknieyfże.. drzewo pod chropawą 
zachowuie fię fkorą: nieurodziwey. żony Mąż; 
o Rawie fwoiey ief befpieczny, Ale każdemu 
Zoftawuiąc wolnośc w obieraniu fobie żon toie- 
dnak mowić mogę. Ze kto piękną poymuie > 


fławę y Życie na cel niebefpieczehftwom wys 
sawia, 


U Przod = 


albo gdzie ;odiedziefz ;. mafz. takich firożow, . 
co domu twego pilnuią: przez .okna patrzą» Scja. . 
ny, plecami pedpietaią,, u drzwi Watrtuią;. na od 
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U Przodkow nalzych młodź fię ćwiczyła do 
woyny teraz do zalotow: iak tylko dowiedzą 
fię, gdzie o podmuśnioney urodą twarzyczce. ; 
xadziby ią wfzyfcy mieli, gdzie na ufławicz= 
nych fchądzkach czas, marnie trawią, kontras, 
kty rożne, fłanowią: a te. nie:odmawiaią, Za- 
dney Fauftyno ofobliwfzcy urody Rzymianki nie 
znałem,..żeby .niecnocie, albo ieżeli poczciwa» 
przynaymniey -porozumieniu nie była podległa. 
Nie wiele prawda czytałem; iednak wiele ra. 


zy trafiło fig: czytać o cudney: urodzie :niewiaft , 


Greckich,.Spartahtkich, Egtpfkich.. Rzymikich; 
nie dla jch „urody, tak wieczna, w pifmach-po- 
zofłała «pamięć, ale dla przypadkow, ktore przez 
ich .piękneść. niefzczęsliwi, podigli „ludzie, y. 
nie tylko- fame, zginęły .y wieczną. fłyną nie- 
fławą, „ale teź wiele .za. fobą do.zguby: godnych 
pociągnęty ludzi- , Rzeczefz „podobno. Fauftyno, 
że. na., corki „twoie; niemoże -paść : taka. kazi » 
ktore y cnota zaleca; .y. poczciwe, życie od. wfzel= 
kich ,niebefpieczehfiw zadonić: może.: Ale ia 
tobie :fEktet«nie „laki .wyjawię: . Niemafz nic 
takiego; „coby wiekfzym .podlegało „natarczywo= 
ściom, „iak niewiafła poczciwa; wftydem uzbro= 
ìona s- y+ firażą zmoeniona: -mniey -o to dbamy s 


niedbale. fig o to fiaramy, czego. łatwo., doltąpić - 


możemy. 

A to naypewnieyfza--że -nafzey = fzkody, cu- 
dzy pożytek ieft przyczyną. Czy wiefz Faufty- 
no, że naypoczciwfzych, odważyła fię nie raz 
kufić niezbożność nafza, lubo ich cnota y wityd 
były oręże, do odpędzenia nafzych naprzykrze, 
nia, 
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nia: „Ani urodzenia godność, ani bogatw doła 


tek, ani urody piękność, do owey niefzczęslis | 


wey Lukrecyi komukolwiek były pobudką ale 
ardziey ftatek w obyczaiach, witydliwa twarz» 
Świątobliwe zycie, ftawa miedzy obcemi, po» 
fząnowanie wielkie u fwoich Tarquiniulza o, 
wego glupiego ( iako czytamy ) do uczynienia 
iey gwałtu (zapaliło. - Zkądże to rozumielz po- 
chodził 'o to żtąd że taka ief niecnotliwych lue 
dzi fwawola, iż koniecznie cudzego dobrego żle 
zażyć ufiłuią ; y nie dzieie fię to z przyczyny 
Panien. Rzymfkich, owfzem niewinne ich życje, 
przed Bogami nieprawości nafze winnemi ka- 
ry, olkarzy. . i 

Mowifz Fauftyno , że fame. młode lata wy- 
mawiaią corke twoię od zamęścia; czy niewiefz 
że kazdy. oyciec od dziecinności fyny ćwiczyć, 
a zaraz od urodzenia fię corek, o wydaniu ich 
za mąż myslić pówinient Gdyby oycowie y mat- 
ki za dofyć czynili fwoiey powinności, od te. 
go momentu, gdy fię corka urodzi, powinniby 
Iktycie w fercu ( tak mowiąc ) Gordyufzow pleść 
węzeł; poty nierozwiązany, poki corki z mę- 
żem nie zwiążą. -.Dzieie fię to gdy dla fkąp- 
ftwa oycowie corek wypofażyć niechcą, matki 
wyniofie w fłaraiących fię przebieraią, dofta- 
tnich dopominaia fię węfel, y na tych kłotniach 
iedno tego chcąc , drugie temu przecząc, czas 
zwłoczą, aż fię corka podfiarzeć mufi, ktorą po_ 
tym iak zwiędły kwiatek każdy minie, y tak 
niebożęta {mutne wieść mufzą życie, a rodzi- 
com lub krewnym bardzo fię tego obawiać po- 
trze- 
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trzeba, żeby fie to niedoliało w domu co fię cza- 
fem trafia, 

Częściey nie dla: uboftva albo mniey cnoe 


|tliwego życia panienki nie idą za mąż ale dla 


famey niepottzebney Rodzicow zwłoki , gdy 
prędzey, niżeli fię fpodziewaią, w takim fie“ 
roćtwie odumieraią dzieci (woich, nad ktore nic 


| mizernieyfzego widzieć fię nig może na świe 


z mę” | 


a CE 


cie, bo iak, prędko. cj w ziemię owe w niepa- 
mięci u.wfzyftkich zagrzebione zoftaią, Niech 
będę kłamcą , ieżelim w prawach Rhodyifkich 


| nieczytał. ktore {3 o,polłapowieniu corek. na- 


pilane: takie ;. O ożenieniu: dziefiąciu , fynow, 
niechay oyciec y iednego dnia nie mysli, ale 
na wydanie iedney corki, gdyby y dziefięć lat 
niechay pracuie tak mocno, iż gdyby mu przy- 
{zło ziemię rękoma grzebać, krwawym- potem 


fiq zalewać;.fynow. wydziedziczyć, wlzyftko firan. 


| cić, niebefpieczeńftwo zdrowia .podiać, wfzyft- 


| diąć powinien. 


ko to dla. wydania „za mąż iedney, corki, po- 
Ktore prawo iak dla corek bar- 
dzo tafkawe, tak y fynom.mniey.fzkodzące być 
1ozumiem. „Bo chociaż dziefiąciu fynow miał.» 


by oyciec, fam ich  fłan obowięzuie, aby fobie . 


fzukali po całym Świecie. fortuny, Gorce zaś 
iedney, fama, płeć, y uczciwe zachowanie nie 


| pozwala, aby: krokiem wyfzła z domu dla fzu= 


kania fobie męża. 

Coż daley mowić? gdy wfzyftkie rzeczy świa. 
towo fkazitelności fą. podległe „ nic iednak 
fkłonnieyfzego nie ief do zepfucia fie, jak w 
młodym wieku panienka. Tym pokąd za mąż 
nie 
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nie idą, żda fię być prożny, niepożyteczny > y 
y iak marnie cały czas upływaiący. Home- 
rus pifze: że Greckie matrony nie liczyły fo“ 
bie lat od urodzenie, ale.od zamęścia fwcgo; 
naprżykład -fpytać fe było.ktorey. Greckiey ma- 
trony; „wiele by: lat miała: odpowiedziała: że 
pięć, albo fzesć, iezeli tyle mineło, po icy za- 
męściu», twierdząc. to; że iak wyfzła z domu oy- 
ca fwego; a fobie gofpodynią zoftała, razem 
dopiero.. y źyć na Świecie. poczęła.  Mz=lon do- 
ftały w ogrodzie , albo ogrodowy: zrywa, albo 
ktokolwiek wykradnie; tak y dorofiey pannie, 
ieżeli -fig długo za mąż nie trafi, obawiać fie 
potrzeba, żeby ñe iak Prozerpina porwać nie 
dała, albo „lak -z Marfem Wenery zeby fiatką 
złotą Kupidyn nie okrył. i 

Koniec tey rozmowie czyniąc» to iefzcce poe 
wiem, że lak. w winogrodach gdy fię dofłolą ia" 
gody, firoża sy praffy potrzeba, tak y Pannom 
według Virgili: Æneid; 2, 


Fuz dorostey, panience gdy fie [pełnią lata, 
Przyday firoza, proś kogo, miechay ię wy- 


fwata- 

Co gdy oyciec „uczyni. . fiebie od' kłopotu » 
dom fwoy od niebefpieczenftwa uwolni, a corce 
pożądaną rzecz wyświadczy- 
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a fwego; (AUM 
kieyma- | O nauce w trzech punktach, ktorą żednemu | 


nala: że z Przyżacioł [moich, a Dmiowemu Ce- 
0 1€ z4- farza- -Nerona dał Seneka. 
domu oj * | 
„ razem f, ł i PONEO 
jalon do: p Mylius Varro Sekretarz Cefarza. Nerona > 
6 alb0 wybudowawfzy fobie wfpaniały dom, za- 
oaii pront ( iak teft w przyfowiu ( na polewanie o- 
, JE j TAN OW NE 
i gnilka; Seneki;' wielkiego Staty hy. fprawiwfży 


awiać fię ZANE PIN M NAA ASI A S NAD 
PERE, ucztę, « Mieli tó Rzymianie, że lakigość pier- 
o nocował; 


|| wizy w'nówym dom biefiadował; alb 
y fitka y w nowym domu biefiadowal; 


z iego fzczęścia żiego lub dobrego: przyfzłych 
kite oe fwoich powodzenia brali wroż kę Gdy tedy po 
wo" | całym gmachu: przechodził fig Warro gofpo= 
ea darz, z Seneką gościem; Inodziewa! ii- Że mů 
Pannon | tak wfpaniały dom (ile tego był godzien: ) po” 
chwali. * Ten'iakby mie było co wiuziec> nay- 
ją latm | pietwfzy zabiera fig do drzwi, pytaiąc: Go to 
ją wy” | ieft za dom y czyi ief} Watro uważaiąc Seneki 
żart: mowi mu: Czy niewiefz, miły gościu » 
żem na ten dom prawie całą fortung łożył, wfzy- 
fikie* dla ozdoby icgo pokupilem okizałości - 
ciebie"umyslnie na ucztę prowadziłem, abyś mi 
fwoim zdaniem to pochwalił : ty iak po pu- | 
ftym przechodząc fig; p) iefzcze czyt iet 
Na co mu Seneka wdpowiada. Widzę, że to IMIM 


jet dla” gości gościniec, dla ug złożenie; dla 
częftuiących k 


D 
pi 
uchńia, dla mieviafi (chowanie, 
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dla Koni ftaynia; ale w całym domu nie poka. 


do Uczyj 


załeś mi gdziebyś miał fam dla fiebie miey- | (elza 


fce „ nie pofpolite dla wtfzyftkich. Y tak do 
ciebie dziedzićtwo tego domu. do innych na= 
leży miefzkanie dla czego że cię mam za ro» 
zumnego , y fobie fprzyiaiącego, przy pjera 
wlzym wfłępie w dom twoy ; potrzeba. abym 
cię czym udarował, to ieft zdrową radą, ktorą 
przyimjy odemnie za naylepfzy upominek. 

Pierwfza ta iefł, żebyś ani żonie nayukochan= 
fzey, ani naywiękfzemu przyiacielowi fwemu 
 ofobljwfzych fekretow, *y'co'u fiebie poftano- 
wifz nayofobliwfzego , nigdy fie nie zwierzał; 
ale to fobie famemu "miey zachowane: “bo we- 
dług Platona zdania; komu fekret, temu y woł= 
ność fwoię przedafz, *Druga ani powfzechnemi, 
ani fzczegulnemi; ' zabawami tak fię *żaprzątay; 
żebyś na tym cały czas trawił, ale przynay= 
mniey każdego: dnia dwie albo trzy-godziny od_ 
łoź, dla rozrywki y fpoczynku twego: nie icf 
nikt tak mocny na świecie, aby go ufławiczne 
prace znifzczyć nie mogły, Trzecia: Azebyś 
ieden pokoik w całym domu tak ofobliwy foe 
bie obrał, do ktoregoby ‘nikt, ani klucza, ani 
przyfiępu mieć nie mogł, gdzie nie tylko two« 
ie pifma y kfiążki chować będziefz, ale też y 
» intereflach 'w fpokoyności» żebyś fie am na- 
myslić, y z dobrym Przyjacielem naradzić mogł 
bez przefzkody. 

Temi tedy naukami dóść potrzebnemi Se- 
neka,  Warronowi za iego ochotę nadgtodził , 
Ktore fię tu dla tego wfpomniały, aby wfłęp był 
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do uczynienia iedney hifłotyi M. Aureliufza 
Cefarza z.żoną iego Faufityną. 

Ominąwfzy wfzyftkie chwalebne Cefarza te» 
go rofporządzenia ; ktore regularnym rządze- 
niem przez całe trzymał życie, y ten według 

| zdania Seneki miał u fiebie zwyczay > że do 
{wego pokoiu ofobnego, nikogo nie pufzczał , 
nikomu klucza nie powierzył, do oftatniey goa 
dziny Życia fweg0 dopiero umieraiąc Pompe. 
| iulzowi» fędziwemu w latach człowiekowi z tą 
| nauką klucz oddał: Wiefz dobrze; moy Pom- 
| pelufzu, żem cię z ubogiego uczynił Panem » 
z podłego Senatorem, “w niefzczęściach tyle ra. 
|27 fwoią' ręką dzwignął , owdowiałemu corkę 
| moia dałem; teraz ten iefzcze oftatni odemnie 
| odbieray upominek, ktory tak miey» iakbymci 
wał ferce y życie moie, kiedy ci ten klucz 
oddaię. >Nie rozumiey żeby mi tak przykre z 
| tym światem było rozłączenie > iż odumieram 
| żony, dzieci, fortuny » ale to mię martwi, że 
| kfiag moich z fobą do grobu wziąć nie mogę. 
Gdyby mi Bógowie dali na wolą, wolałbym w 
| stobie między kfięgami leżeć, iak żyć między 
| głupiemi ludźmi na swiecie. Gdyby umarli 
| leząc w grobie czytać mogli , fądziłbym ich 
fzczesliwfzą "śmierć, iak tych życie; co nic nie 
| czytaią y oniczym nie wiedzą. Pod ftrażą tee 
| dy tego klucza fą kfięgi Greckie, Hebrayfkie, 
Łacinikie; Rzymikie, a*co więcey; ze moiey 
pracy» moiego potu, moią ręką napifanych wie- 
le znaydziefz; dla tego gdy ciało fprochńicie 
| y cobacy ziedzą, ferce całe w kfięgach wierzę» 
że 


| 


| 
| 


| 
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że żywe zoftanić To wymowiwfzy, Cefarz, klucz 
oddał Powipeiufzowi , ktory te pifma przeniofł 
do Kapitolium gdzie tak od Rzymian były w 
pofzanowaniu, iak od nas Relikwie Świętych. 
Ale te wlzyftkie *z infzemi -pifmami od nieprzy” 
iacioł fą fpalone. * Gothowie "żeby -na wieki 
zagubili Rzymianow Imie mury zoftawili niena- 
rufzone;'a kfięgi wfzyftkie fpałili: w czym wig- 
kfzą ' uczynili - krzywdę Rzymianom,*iak gdyby 
byli dzieci wytracili: Nieśmiertelney tławy ży- 
cie » zawifło na iedney "literze - wiekom “potos 
mnym pamięć podaiącey, a'mury lada przypa. 
dek obalić y w perzynę* obroćić= noże. 


$ 1x 


Faufiyny Cefarzowzy,' profząc Cefarze 
Aureliufza 0 klucz do tego pokożu gdzie 
Lfięgi chował, moma, wyrażdząca utrapie- 
nie żon od mężow podjęte, oraz wfzyfłkie 

niefzczęścia z okazy mężow ma żony 

ściągaiące fe: 


GZ tedy iako fie wyżey rzekło ofobne Ce- 

farz miał mieyfce, y fam kluczod niego 
chował ; gdzie ani żony ani dzieci ani z do. 
mowych ktokolwiek nić pufzczał, powiadarąc, 
żeby miley przyjął, wykradzenie  pieniędy z 
fkarbu, iak otworzenie iedney kfiążki w Bibli- 
otece. Faufłyna Cefarzowa bedąc przy nadziei, 

iedne- 
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iednego dnia wfzelkiemi Te Te przykrzy. 
lja ię mężowi , aby sey klucza od Biblioteki 
y fpozwolii; czemu fię.dziwować nie trzeba; bo. taka 
ich nićwiescia natura 

Iz niewiedzić zkąd taki upor. im przychodzi , 

Niechcą tego co wolno. chcą cofię nie gonzi. 

Czyniia proźbę fwoię Fauftyna nie żartem «le 
[prawdziwie , nie raz, lecz częfło, :nie 


famemi 
fłowy, ale ze łzami zmiefzanemi, «eżnych za- 
żywaiąc dò wymufzenia przyczyn, W tton fpo. 
fob. 

Gdym nieraz profita o Klucz 'do'twoiego po- 
koiu, zawfześ mię żartem Cefarzu zbywał, cze= 
|goś nie powinien był czynić, widząc mię przy 
nadzići 7 aczęfłokroć łzami to oblać potrzeba , 
[co fię (miechem zbyć rozumie. Pamiętać na 
to powinieneś, żćś mię wziął w całym świecie 
naypiękniey(zą, nad ktorą nic w oczach (wych 
millzego niemafz, ktorą ufty chwalić nie prze» 
flaiefz, ktorą iak dufzę fwoią ( powiadafz ) źę 
kochafz. jeżeli tedy prawdziwie ieftem ulu- 
biona fercu twemu, za coż. mi tak bagatelnych 
zabraniafz rzeczył o intereflach całego Panftwa 
żemńą fię naradzafz, taiemnic mi powierzafz s 
a do kfiążek powierzyć mi nie chcefz. Serce 
fwoić, nad ktore niemafz nic przyj muer mEn 
g0» w caleś mi oddał, a żelaznego podłego klu- 
cza bronifzz domyślic fie teraz mufzę , że wfzya 
ftkie twoie życzliwości były zmyslone, fłowa 
tylko pozorne. mysli odemnie dalekie; pie- 
fzczoty obłudne, bo inaczey być niemoże gdzie 
ict życzliwość prawdziwa tam chociaż żartem 
0 co 
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o co profzą, zwielką te ochotą pełnią .y pozwas 
iaią, 

Macie to w zwyczaju męfzczyzni, że łudząc 
dy niewiafty, wielkie im czynicie ofiary, fłodkiemi 
podchlebiacie fłowystyfiącami liczycie daty; zło» 
te obiecuiecie gory; potym zdradą uwiedzione 
wfzyfikiemi ptzesładuiecie przykrościami. Gdy- 
bysmy w uporze fwoim od -was kufzone długo 
trwać mogły, w prędce byście jarzma na karki 
l GOI od nas włożone nofić mufieli: a że podległe wam 
| ieftesmy, dla tego nas, tak w porzutkach zo» 
| fiawione traktuiecie. Pozwol tedy, moy Panie» 
AA abym obaczyła , co iof wtym pokoiu tak mos 
f | cno przedemną zamknietym,  Widzifz mię cię- 
garną, że od pragnienia tego fchn3é mufzę; ie- 
zeli dią mego ukontentowania tego uczynić nie 
chcefz,: uczyhże dla unikmenia twego kłopotu, 
a icżeli z tego pragnienia plzyprawifz mię o 
ń iebefpieczehfiwo życia, dwoiakie mieć będziefz 
! niefzczęście y. fyn ten; co fię urodzić ma, y mat- 
ka łego, co go nof umrzeć muf. Niewiem 
dia czego na los fortuny: rak wielkie pufzczafz 
rzeczy, yiednym ( tak mowiąc ) zamachem że- 
byśmy oboie zginęli. fa tak młodo umieraiąac, 
ty tak kocłlaną tracąc żone, nie należy abyś 
był zaciętym w rforze fwoim. Jcżeliś konie 
cznie tak pofłanowił , żebyś mie tam nie-pu- 
Scit bierz w zdrową uwagę, że wlżyftkie prawa 
bez uwagi, y xozfędku, fłanowione , gdy czas 
tego pótrzebure „ znifzczone być powinny. Po. 
iąć tego niemogę: ci, cow kfięgach utepieni , 
ieżeli ie powinni bardziey iak {woie pótomfiwo 

koe 
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kochać, ponieważ kfiggi z liter y z.cudzych fow 
złożone f3» dzieci zas z właľnych wnętrzności 
malzych zrodzone, y włafną krwią wykarmiońe 
być muzą, Jeżcli fkcyte fądy Bofkie tak haa 
(GRA y zawzięte wyreki «takie rancza lo 
Ty > oia wola :do tego 'fię przykłada że 
dla ADENAN Ea ego klucza koniecznie umierać 
potrzeba śmierci nie unikam. Ale patrz, Ce= 
farzu | że niżeli co "ua ludzie -*ozumni » 
powinni wptzod uważać, żeli to nie pociąga 
za fobą iakiego niefzczęścia; nia o gdy proź 

by -moie odrzuci(z, he ofierocony .z żony y 


t 


[yna zafłaniefz, powagę :twoię T dom 0a 
(zpecilz , do opacznych mow: .nieprzyiaciołom 
daiz przyczynę; a nadew [zyftko. w.zalu nieufpow 
koionym zofłaniefz: bo w lęcey nikogo bolecnie 
może, iak «kiedy am (wciey kez; i 

Fzyną, ani tego MACA wać można; co f 
ia wol: 
livia. 


Nierychtoiw ten czus Przyprawiac z ZUPONYA 
| Kiedy wykradną wprzod woły z obory. 
| Jeżeli tedy klucza dać niech cefz, żem twoią 
żoną ieft, żeś Tai Gefarfką cork e Xazem % 
hi2 y koronę, że dla rozmnożenia twoiey Fa- 
nili taki ciężar nofić mufzę ; przyniymniey 
jadofyć c czyniąc dawnemu dla nas prawu, ktos 
lego fic dopominam, klucz dać mi powinieneś, 
Wiec dobrze otym prawie ; że nie godzi fię 
pic bronic niewiafom Rzymikim, czegokolwiek 
fapieraią fie cjężarne. Nie raz napatrzyłam 
lie pozwanych mężow od fwych żon do twego 
Rz fądu 
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| fądu ktore z pomystłnym dla fiebie odchodziły 

wyrokiem.  Jeżeliż dla potomftwa cudzego rak 
JEN Ścisle zachowywałeś prawo; za coż ie dla fwe- 
ft go bez uwagi łamiefz! A że totwoy upor, więc; 
| | gdybyś co wzaiemnie chciął wykonać, ia na to 
niepozwolę.gdybyś co rofkazował>fłychać nie bę- 
dę- Mężowi fprawiedliwych prożb żony nie 
przyimuiącemu, 'zona do fłufznych rozkazow ie= | był, yo) 


AE : j yol 
i go pełnienia nie ieft obowiązana. *' Jeżeli tedy | fuchan 
Jakie w fwoim  przedfięwzięciu trwać będziefz, mę” cierpliwo. 
(Iks fzczczyzną prawda pioa fię być, iak ienes; | mowi he 


Hilda ale nie tak mądrym, 'iak ludzie o tobie rozu- 
mieią. Nie boli mię twoy umyf twardy, iak 
mię boli przyczyna do niefzczęsliwego rozwią” 
zania, a bardziey porozumnienie, ieżeli tam ią- 
ABAK kiey nie chowafz zokularami kfiążeczki. Bv 


g0 Rucha 

{i kto do czego z młodości przyzwyczaiony, y na PY (or 
P ftarość co raz nowey fukni radby zażywał, chos fe? b 
| ciazdefzczej iedna nie przefzarzana. iakim W 
Ażebys”mię tedy y od niefzczęsliwości tey i fyn. 

wybawił, 7. z porozumnienia, ktore mam, u- „Bo 

w d 


wolnił, chęć moię'ukohtentował, cokolwiek mo- 
gę:znałeść łafki, 'późwol mi klucza, pozwol: że= 
bym tam wniść mogła;ygdzie pragnę. 


0. RI 


lzło$cjach 


Odpowiedź M. Aureliufza' na' ubrzykrzoną 
Faufiyny proźbę, y żakie od zon naprzy- 
krzenia mężowie cierpią; wylicza. 


Uwa. 
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ich 
ARJ © Uefarz, wfzyftkie żony fwey fos 
wa pomiefzane z łzami, y ziakim nieufpo- 

or, więc; | koieniem tak mocno fwoiey prozbie zadofyć us 
, ia mt0 f czynić chciała; pogotowiu maląc odpowiedź, w 
c nie bę | te fłowa zaczął» 
żony nie | Gdyś iuż Fauftyno to wymowiła , co twoią i 
fazow ie: byta wola, gdy$ widziała moię cierpliwość w JU 
żeli tedy f fłuchaniu ciebie „ potrzeba >» ażebyś wzaiemną 
efz mę” | cierpliwość zachowała, y uwagę» co ia także 
k iehesi || mowić będę: bo w takich fprzeczkach nie tyl- 
ie fozn-| ko ięzyk roźwiązany do mowienia, ale y ufzy 
edy, lak | otwarte do fłuchania być powinny. 
rozwią” Jefzcze. fię taki nie urodził, żeby nie mowił, 
Ltamia-| co mu fie podoba, ale też zeby nie mufiał y te= 
aki, Bv] go fłuchać, czegoby nie xad, ATiżcli o rzeczy | 
1y, Y MA] tey mowić zacznę, wprzod ci Fauftyno, iaka ie. 
al, chof Res y iakaś być powinna; y ia iaki ieten y 

| iakim być powinien; pokazę, Wiedz otym Faus 
osci tey | fyno. ze tak zły ieem, iż co nieprzynacielę 
am; WH o mnie mowią, daleko mniey mowią o moich Kii 
viek mo- fi złościach, aniżeli ci co mię kochaią, ( gdyby 
wol 6% | mię wikruś poznali ) o cnorach mowić mogą. 
Ażeby był dobry Monarcha , nie należy mu 
być chciwym w wymufzaniu podarkow, pyfznym ch 
w panowaniu, ani przeciwko zafłużonym -nie_ wikt i 
wdzięcznikiem, przeciwko Bogom nienabożnym, EN: 
przeciwko uciemřeżonym w fkarbąch głuchym, | 
ykrzónę przeciwko fierotom oftrym, w.rządach leniwym, 
w tych niecnotach nieofkarzony Monarcha y | 
Bogom przyiemny, y ludziom miły być mufi, Miq 
W czym wfzyftkim ia fię winnym być fądzę. Co 
do 
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do pierwfzego mowiąc, żem był, y ieftem chci- 
wy. przyznatę fię, Zadńego na świe scie nie mafz 
takiego” Monarchy, ani Pana, żeby mu nie by = 
li milf: ci minifrowie, ktorzy więcey pienię= 
dzy do fkarbu:pr Ezynofzę, y mniey f} naprzykcze= 
ni o dofłoienfitwa y daniny, a niżeli ci co ufia* 
wicznie brać chcą, y oto fig bez wfłydu dopoe 
minaią, Pyfznym także być fię wyznalę; Žas 
dnego niemafz tak nikczemnego człowieka, żee 
by nie Więccy fobte sxc być wyniefionym » 
iak 50 fortuna: nitko pofi tawila. Niewdzięczni= 
kiem także ie tem dla domowych ; bo: co:ufłua 
gi nam czynią: z ochoty; dość wiele, co komu 
z fkarbu damy, bardzo mało, żeby mieli rowną 
za ufługi nadgrodę. Zem nienabożny, y to pfawa 
da: zaden , Krol gorąccy fię Bogom nie modlig 
jak dopiero > gdy od nieprzyłacioł left ŚcrSnio= 
my; ytak we wfzyftkich. złych zwyczaiach 
fkarzyć fig mogę Fauftyno, abyś wiedziała, law 
Kim być powinien według; fłufanosci > a iakim 
tetem według natury. 

U tego'więżką: nadzieża poprawys ” 

Kto fig ofkarzy nieczekaiąc (prawy. 

Coś o mnie fłyfzała Faufiyno z tego do fies 
Bie uczynić możefz podobichftwo» Bo taka ief 

w ludziach przewrotr 10ś6, iż cudze życie prę= 
daty uważać zwykli, o fwoim ani wfpomnienia 
bez urazy fuchać mogą. Nic pewnięyfzego 
mad to Fauftyno: że ludzie lekcy y prożni, z 
xofkofay fwoich y dobrego powodzenia tekkoc 
se y prożnością fow chlubić fię radzi, mą= 
drzy zaś cięfzkości. fęrca iwegę fktycie poktys 

wać 
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CZEŚC żył 
wae umietą. Wpaśc ludziom: w niefzczęście-» 
po ludzku trafia fig częfto > ale do -znofzęnia 

Z 
mądrych, naymędrfzy, kto o fobie naymyiey ro= 
zumie; z glupich naygłupízy, kto fię mędrfzym 
mad innych czyni. Jeżeli ief. iedęn taki co 
wiele umie , zwaydziefz drugiego » co daleka 
więcej» y tym fię rożni mądry od głupiego, że 
mądrego, gdy. pytafz, z uwagą y nie zaraz od- 
powiada; głupi choć nie profzony., przed pyta” 


niem ladaco plecie. Gdziekolwiek miefzka= 


nie fobie madrość założyła , tam. pieniądzmi 
bez miary fzafuią, ale towa- na uncyć ważą. 
Dla CERA: to.mowił; Fauftyno; że fłowa two- 


îe tak mi były tęfkliwe- łży hoynie | wylane 


naprzykrzone, zdanie twoie tak prožne że ani 
tego mogę wymowić cobym chciał, ani co wye 


| mowie, ty.cozumieć będzie(z mogła. 


Wiele ci rozumem dociekli, co o Małżenfiwię 
pifali; ale we wfzyfikich kfięgach tych przy” 
krości» co iedna niewiafła ieduemu mężowi» 16» 
dnego dnia s ucz 1ynić możę wyrazić wfzyftkie- 


| so niemogli. Ten tylko fprawiedliwy dokta- 


dali termin przy każdym wfpomnieniu: Ciękat 
Matżeńlfi wa; bo ieżeli ktory nie będzię fzczę” 
sliwym, w.doftaniu poczciwey» dobtey » y rozu» 
mney. żony wfzyftkie cięzacy PA 2 
{ze nie będą ztym rowne, Ktore temu i edne 

go dnia znofić przychodzi. Czyć fię ala; Faun 
fyno, że to.naymnisyfza pracą, znólić żon zwa» 
dliwych kłotnie, fłuchać ow mniey tozumnych, 


cierpieć uczynki mnięy chwalebne ; dawać co 
shcą 
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chca, ftarać fię oto, czego pragną, zamilczeć 
to, co fię im nieda? Ja zaś rę pracę taką być 
fądzę, że nieprzylacielowi nic gorizego życzyć 
m moge, iak przewiotney y w złości niepo= 
(ewansy: zony... Jeżeliby był mąż pyfzny» 
wy g9 uniżyć: potraficie; żadnego takiego nie 
znaydzie(z dumnego, żeby go: wyuzdana nie- 
wiafła okiełznać; y pod nogi fwoie poniżyć nie_ 
imogła- Jeżeli: głupi ict, wafzym dowcipem 
uczynicie go: mądrym; kiedy milczeć mufi; nad 
wfzyftkie. mądrości: , ta:iefk naywiękfza, znofić 
cierpliwie zwadliwą żonę. Jeżeli będzie kło” 
tliwy: odmieni fig w fpokoynego: bo tyle zabie= 
vacie- czafu' [woim: fzczebiotaniem, iż iemu na 
odpowiedz: minuty iedney nie zofłanie. Jeżeli 
będzie nikczemnyt wy mu oftrogami dopniecie» 
wam na wfzyftko wylkoczyć mufi, y w tey 
mysli utopiony 1ak wam dogodzić, ani fpokoy. 
nie leść» ani befpiecznie: fpać„ nędzny czło- 
wiek nie może.. Jeżeli gadatliwy + w krotce 
go uczynicie: niemym; tyle maiąc odpowiedzi , 
tyle tlumaczenia każdego owa» że mu więcey 
uczyni fpokoyności kiedy palec na ufła położy, 
aniżeliby dofzedt końca, w zaczęrey £ wami ro- 
zmówie. Jeżeli kompaniftaż przemienić go mo. 
żecie że z domu: krokiem nie wynidzie, gdy o- 
pufzczacie dozor; gofpodarfiwa , tak iż żadną 
rzecz bez iego przytomności, fłać fię dobrze nie 
może. Na ofiarek» ieżelż ieft fpokoynym + w 
krotce mufi fię fiać kłorlivym: tak ufawiczne 
fą wafze narzekania, wafze rofterki , że tego 
żaden nayfpokoynieyfzy umyf znieść nie może, 
ża. 
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amilczeć aden -igzyk milczeniem zaniechać niepotrafi. 
aka byc] Wrodzony ich niewiaftom duch przeciwno= 
o życzyć Kci, ieżeli chcefz żeby mowiła „ milczy; żeby 
i mepos Jchodziła, fiedzi; żeby wefoła była, fmuci fig» 
panya Hzeby fig śmiała, płacze; zeby płakała, śmiecie 
ego me |fię, żeby iadła, pości: żeby pościła, zbytkuie» 
na nies Jzeby fpała , chodzi» żeby wfłała, śpi  Y tak 
żyć nie, fpczeciwney fą natury, że co mężowie nienawi* 
owcipem Jdzą, to lubia; c» męzowie lubią to nienawidzą. 
uh; mdf Moim: zdaniem ieżelii ktory rozumny mąż chce» 
, znofić faby co żona uczyniła, nie: powinien: tego pra- 
lie klo” Jgnąc, ale czego: infzego dopominać fię, przeci - 
|wnym fpofobem: tak iak gdy w prawym boku 
czuiefz kolki, z lewego krew puścić. potrzeba; 
inaczey bolw nie ufpokoifz. Wiednym zdaniu 
|moim rozumiem, że fię nie mylę, widząc iak 
|za niektore wyfępki maíze, odkładaią na tam- 
ten świat Bogowie nieco kary: cokolwiek fię 
zaś uczyni dla niewiaft , zaraz nas przez nie 
| krotce | fame na tym swiecie karzą: a to, że niemafz 
wiedzi, || ciężfzey y natamtym świecie kary, iak tu złą 
|więcej | żona dla męża. Ah dla Boga: w iakież nielz* 
położy» częścia fię wdaie, kto z niewiafłami przefłaie: 
jamiro- | ieżeli ie kocha» za lekkiego maig» ieżeli nie, 
so mo. | za głupiego, ieżeli o nie niedba, za nikczemne= 
„gly o- | go: iszeli ie czci za podchlebcę; gdy nie pod 
ź żadna chlebia; to nienawidzą; ieżeli im uży; gar= 
prze nie dzą, gdy fię chce żenić, nie przyimuią; gdy nie- 
gm? W chce; fame pragną ; ieżeli fię naptzyktzy; to 
sviene | patret; ieżeli unika, to nieśmiały; ieżeli żar. 
żę tego | tnie, to trefniś; ieżeli milczy to proftak ie- 
> moes żeli fie śmicic, to głupi; ieżeli nie tetryk; 
ieże- 


ża, 
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ieżsli co daruie , za! nic ważą + ieżeń nic nie 
da, fkipym zowią- Na. ofłatek kto za niemi 


idzie? to nieftawny; kto nie idzie, Imienia ka- | 


walerfkiego. nie godzien, Niechże tedy uważy 
Każdy fiylząc to, widząc, y wiedząc co ma 


€zynić : unikać od niewiaft rzecz nie natural= 
rozum fam. y zofiropność zaw 


na; iŚĆ za niemi 
brania. 
Jakże wielkie mai 
uciekać od wass. 
was, ktorzy opufzczaią k 
ktorzy fig kryią, zapomina ktorzy za, 
pominaią, umierać dla was» ofzy, umieraią; 
mic więcey robacy w.grobie nie fzkodzą; procz 
że iuż zgniłe ciało iedzą o dla was zaś ani for“ 
tuna, ami godności, ani famo życie, wyfłarczyć 
nie może. Napatrzyłem fie- nie raz tu w. Rzy» 
mie» że z ktorą pofagu było tyfiąc żłotych+ wię 
zaraz iak trzy tyfiące głupfiwa, y pychy w 
w głowie nofila. A co naygorfza, że po zmar- 
dym czafem oycu albo mężu > wfzyftkie przer 
adły y-zgineïy pieniądze, głupfitwa naymniey- 
{za cząfika me ubyła. Uważ dobrze Fauftyno, 
co mowić będę» że niewiafiy fame gadać chcą, 
żeby wfzyfcy milczeli , fame być wolnemi, a 
wfzyfkich mieć niewolnikami. fame rządzić , 
ducha nikogo, na offarku wfzyfikiego pragną 
co lubią» Kochać kto im fie podoba, mścić fie, 
kogo nienawidzą; młodzież łgnacą do ich pro- 
żności, maią iak niewolnikow, fłatecznieyfzych 
oto niędbaiącyeh przesladuią iak nieprżyiacioł, 
y gdyby wnaywiękfzey kto u nich był łafce, 
pizy. 
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E te; małą miarką odmięrzyć może, % 
jeżeli fię gniewac poczną, zawziętości ani gra” 
mic» ani MIRY „ ani konca znalesc nie podo- 
bna. W` dzietach Pompeiufzowych. ofobliwą 
brzecz czytać. mi. fię trafiło: Gdy Pompeiufz W. 
w pierwfzey woynie Ażyatyckiey; przyfiąpitpod 
gory Ryfenfkie, napadł na dziki narod miefze 
fkaiący w tych gorach., nakfztałt leśnych- be. 
yi, każdy w. ofobr ney jamie; nie bez pczyczy= 
ny beftyami. nazwać fię mogą : bo iak owce 
|czym w. pięknieyfzych pafzach chodzą » tym 
Jcieńlzą nofzą wełnę, tak. y ludzie czym. w. dzia 
|kfzym. urodzeni kraju» tym nicugłafkańfzych y 
Iniedoftępnieyfzych fą humorow » zwyczaiow. F 
matury. Ci tedy barbarzyhcy mieli zwyczay » 
lże każdy gof fpodarz dwie: fwote miał w ziemi 
fiamy, bo gorą ącość wył fokiego: fłohca niedopufza 
| czała. infzych budować domofiw } Qycieć tędy 
| z (ynami: y czeładzią w ofobney tamie > żona 
Mami y dziewkami w ofobney miefzkała, 
| wiecey z-fobą do rozmow niefchodziłi fię, iak 
dwa razy w. tydzien. Pytaiącemu.fię Pompe* 
iufzowi czemu tak nie poludzku (iak w całym 
świecie podobna rzecz nie znayduje fę ) zyiąż 
fłarzec ieden odpowiedział; ( iak hiftorya świade 
czy : ) Bardzo krotki. czas ( wzgłędem owego 
<liugiego więku ) do życia nam Bogowie zofta 
wili, iż ledwo fześćdziefiąt albo fiedmd dżięfiąt 
lat ktory dożjie> że tędy tak krotki wiek Daw 
fzegu życia mamy » należy abyśmy go fpok toy. 
mie frawili, y zażyli. kok Rrzymianie” w. bo- 
gaftwach y rofkofzach opływaiąc, zda wan fig 
dość 
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dosć: krotkie życie: bo go fobie zbytkami u” 
kracacie, nam przy ubofiwie y pracy. żylącym» 
zda fię dofyć długie, w całym: tedy roku ża- 
dnego zwiękfzą wefołością nie obchodziemy y 
nieświęciemy dnia iak gdy nafz obywatel kto- 
rykolwiek umierając, to nędzne zakończy » y 
na lepfze przeniefie fię życie Gdyby wiele lat 
żyli ludzie, mieliby dofyć czafu do Śmiania fię; 
albo płakania, do wefołości albo fmutku, do 
zdrowia albo choroby, do bogaćtw albo ubofiwa 
do woyny albo pokoin;,ale w tak. krotkim ży- 
ciu na co fobie mamy; tyle: przyczyniać. trudno= 
ści y zakłoceniat albowiem. miefzkaiąc z żona- 
mi, zawfze całe nocy fłuchać trzeba było ich 
ikarg > całe dni cierpieć ich zwady, przez co 
krociliśmy fobie życie; ale iak od fiebie odda, 
lone zoftawiliśmy, nie parrzemy na ich fmutne 
miny > nie fłuchamy dziecinnego płaczu , nie 
męczemy fię ich narzekaniem; dla tego y dzie- 
ci chowaią fig fpokoynie ; y rodzice wolni fą 
od kłotni, y nam dobrze, y zniemi dzieie fię 
nie źle. Taka odpowiedź była owego Barba- 
rzyńca Pompeiufzowi, co zaprawdę mowić fię 
może Fauftyno, że temi dowodami naymędrfzen 
go przefzedł Greka y Łacinnika, z niemałcy 
ten wyłamuie fię niewoli, ktory od kłotliwey 
ucieka żony. A ueżeli ci poganie w dzikich 
gorach wychowania niemogli wytrzymać ufła- 
wicznych. žon kłotni, iakże. my to w piefzczoe 
tach Rzymfkich od was znieśc potrafńiemy? Nie- 
wiem tedy co mowic Faufłyno jeżeli cierpieć 
złą niewiaftę można, a dopieńoż kochać; Natu- 
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fa prawdą dała wam te przymioty, że pociągnąć 
ferca do kochania możecie, ale przewiotnym 
y niepomiarkowanym humorem to czynicie, że 
was nienawidzić potrzeba. 

To co mowię, iuż dawno, Faufyno, miałaś 
ufyfzeć, ale dotąd cierpliwieczekalem, pokąd 
fama nie dałaś do mowienia przyczyny >» kie- 
dyś mi do cierpienia tak wiele ziego była po- 
wodem. *Szofły teraz rok jak Oyciec twoy mnie 
fobie przybrał za'zięcia,'y iedyną corkę fwo- 
ię; ciebie Fauftyno; dawfzy za żonę , przydał 
w pofagu tak wielkie Pailftwo z korong, y wiel- 
ką z fkarbu fwego udzielił część, ale zawzię- 
tych wyrokow powodem to fie falo: obadwa 
ofzukani-zofialiśmy;' Ociec twoy, że mię przy- 
brał za fyna, y ia, żem'cię wziął za żonę. Oy- 
ciec twoy ; Fauftyne, a *A0y 'Teść, ~ Antonina 


poboznego -imię' fobie u wfzyftkich -zafłużył, że 
na wfzyftkich był”miłofierny , procz na mnie 
iednego nayfutowfzy, kiedy do tak małego cia- 
ła, tak wielkiego cięzaru*kość mi nie putize. 
bnie przyrzicił, do*ktorey zgryzienia , ani tak 
mocnych mam zębow, ani.do frawienia tak go- 
rącego żołądka; a co naygorfza,"nie raz fie o- 
bawiam,-abym' fię'nią nie udawił. “Niemogę y 
tego zamilczeć: Fauftyno; ( luborwiem %żeć'przy- 
kre będzie‘ do fłuchania*)*że *dlarofobliwey u. 
rody twoiey *u wielu iefteś w <poważeniu ;'dla 
fzpetnych y zepfowanych obyczaiow «u wfzyft- 
kich w obrzydzeniu. -Niewiafła urodziwa nie 
co infzego ieft, tylko fodomikie iabłko, zwierz - 
chu piękne y do weyzrzenia powabne; wewnątrz 
pel. 


279 WTORA 

pełne gorzkiego popiołu. -O iak zawifne -mafz 
Fauftyno wyroki! jak niefprawiedliwic dzielili 
cię Bogowie, -dawfzy ci tak piękna urodę; tak 
wiele bogaftw (żebyś dla nich zginęła ) a co 
naylepfzego być rozumną y poczciwą do utrzyw 
mania tego wfzyfikiego> nie pozwolili łafki. 
O iakże wielkie  niefzczęście w _ chodzi 
do 'owego'QOyca domu, kiedy mu fię -rodzi pię= 
kney urody corka, ieżeli tey Begowie ( za wiel- 
ką łafką ) nje udzielą rozumu y wftydu: bo teu 
mi darami „ rzadko razem ktora będzie ozdo- 


biona; co~ trafi, cudem bardzjey na- 
zwać to po 


r eli naturalnie. Niewiaw 
fta kiedy młoda, piękna , a gł pia, y dla lu= 
dzi zgotfzeniem „, y'dla-Bomu ofzpeceniem być 
mufi, 

fr ieści fiedm at będąc -młodzianem » 
zdało mi fię, że tylko tyle dni, teraz rok fzo- 
fy iak ię ożeniłem, zda mi fig że 600: lat 
Żylę, Zadne nie może fiz nażwac ciężfze męm 
czehńftwo nad to, ktore cierpi mąż przy złey 
żonie. Wierz mi, Faufłyno, gdybym -dawniey 
wiedział, co tęraz wiem, dawniey cierpiał, co 
teraz cierpię, ani za Bogow tozkazem, ani za 
hamową ludzką, ani za prożbą krewnych, przy= 
wieśćbym fię nie dał, abym miał moie ubofiwo, 
za twoie doftatki przemienić. Ale kiedy dla 
mnie zły, dla ciebie, dobry los padł fortuny: 
wiele milczę, więcey znofzę y ieżelim wiele 
dotąd cierpliwie znofił, Fauftyno, znofiłem dla 
tego, abym więcey tego nie cierpiał. 
A na ofłatku y to przyznać. mufzę, że niemafz 
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> męża, ktory lubo wielka znofi żonęcier= 
pliwością > żeby więcey 'znofić nie był powi= 
nien iezeli -o tym zę ien me laczy ana y ta Ze 
nicwiafła pamiętać | ; bo ieżeli fe dobro. 
wolnie kto w PCA ch położy,.nie infzego 
z tamtąd nie odniefie 'na 
kać mie powinien na nikogo, maiący wolność 
szynić to albo nie- 
Gdy tedy w ONE z (obą miefzkaią Domu» 
1 l ry Yaw mnie. os 


Da 


d pry 


2 2 była; 
y fie gotfzą nie faha, LOARA 
znom umyf pomiar rk 


3 A An 


Ha» żnolic, 


zy dobry 
la naywięk 


związ: 


radzić fię 
y .poftanawia, nie 
kontrakty , tak 
powinien, "ak inierz na wog nę 
Yə to ief, na wfzyfikie fig odważyć 
(i, cokolwiek mu trafić fię może gdyź 
lic nie icft podobnieyízdgo do woyny » i to 
io niezgodne małżehftwo z foba w domu czynić 
iwykli. 
Nie raz mocno o tym 0 JE „ ieżeli dla 
gody w małżenfiwie, iakie miałem poftanowić 
pra- 
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prawo, ale tak doświadczeniem z tobą, Faufty- 
no; iako y famym rozumem 1eftem nauczony » 
że żadne prawo małżenfiwu nie pomoże  kie- 
dy niewiafty bezprawnie żyć chcą koniecznie» 
Jednakże niektore dla ftarania fię o pokoy z 
żonami mężow podam prawidła: co ieżeli mnie 
famemu iuz niepotrzebne , przynaymniey in- 
fzym pomoc mogł, tak iak lekarftwo, ktore fig 
do oczu nie .zda , nogom fużyć może, Wiem 
dobrze Fauftyno, że to com mowił, y ciebie y 
tobie «podobne do'nienawiści porufzy ponieważ 
fłowa'tylko nie umyt uwazacie, Ale Bogow 
nieśmiertelnych wzywam na świadećtwo ;. że 
nie: infzym umyfiem tylko dobre, co ich Aef 
wiele; 'napomnieć, złe, co, ich ieft więcey, u= 
karać umysliłem: iezeli u tych ani u owych 
wiary mieć nie będę, iednak złych od dobrych 
abym rozeznać y przedzielać nie miał, dla tego 
nie.przefłanę. i; 

U:mnie dobra żonaieft iak bażant, o ktore_ 
go:pierze-mniey dbać potrzeba tylko o fmak, 
Złaczaś iak li(zka, *na:ktorey lepfza fkora: a 
$cieńw za płot wyrzucadią. ' Podam tedy prawi” 
dłowmężom , *ktore zachowuiąc > mogą fpokoy. 
nieyfze z-złemi żonatni mieć życie. 1. Niech 
będzie to maypierwfze:; żonę złośliwą y gnie- 
wliwą cierpliwie..maż niech znofi: żadna bo- 
wiem » iadowita iafzczurka taka fię na ziemi nie 
rodzi, iak:niewiafta do gniewu pobudzona; 2. 
Niech fię fara. mąż koniecznie, aby fam opa- 
trywał wfzyftkie potrzeby, cokolwiek być mo- 
že dla żony wygody, y do domowego porządku: 
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Faaltye |częfto fie trafia Że niewiafty tządzące fię fame 
yczony » |w.domu w niepotrzebne y mniey uczciwe wdaią 
[fig przypadki 3. Starać fię mąż powinien, 
[żona z uczciwemi y cnotliwemi ludźmi miała 


aby 


bo nic prędzey niewiafty zepluć 
zła y niegodziwa kompania. 4. 


W żądney rzeczy żona miary niech nie przeftępu= 
iĉ: mąż miec powinien; pilne na to oko, żeby ani 
ufławicznie w domu fiedząc nie zsryzła fig» ani 
| zo naymniey(zą przyczyną po famfiadach ieżdząca 
[awy lwoiey y mcżowikiey nie narulzyła 5. 


| AD y nigdy z 


żoną mąż kłotni mie zaczynał „ 


| rzec fię naybardziey powinien; bo tak raz tyl- 
ko porzuciwfży boiaźh, ośmieli fie do zwady, 
| ape fie tak, ze bez witydu do ufławi= 


cznych rofterkow fama da pobudkę. 


6. Niech 


fię pokazuie mąż żonie, iakby. naywięk(zą mia 
ła u niego wiarę; bo takiego fą umyfu nice 
wiafty , iż czegobyś nigdy niechciał „ to 'prę- 
dzey uczynią , cobyś niechciał żeby «czyniła , 


to opufzczaią. 


12. Niechay mąż żonie ani ca- 


łego gofpodarftwa powierza, ani w cale rządow 
zabrania; Jeżeli wfzyftkim rządzić będzie; m4- 
ło przyfpofobi; jezeli wcale nic: wiele fkcy= 


cie 'wyniefie, 


g. Nie zawfze mąż żonie we» 


fołe pokazować powinien oko, ale na czasy 


furowfze: 


Tego {f} umyfłu niewiafiy, ż€ wefoa 
łych meężow kochaią, furowfzych fig bolą, 
Naypilniey niechay fię ftara 
znikim zwady nie zaczynała 


Qs 
mąź„ aby żoną 
w fomfiedztwie „ 


częfło fię trafiło w Rzymie; ze dla jedney ma. 


łey przyczyny 


do kłotni z żony, życia mąż, y 
S Żona, 
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żona fortuny pofiradała , y w mieście wielkie 
uczynili zamiefzanie. Io. Tey niech będzie 
mąż cierpliwości, że cokolwiek żona wykioczyą 


aby icy nigdzie publicznie niefirofowat » tyl= | 
ko fekretnie w domu: Nic infzego nic ieft, kto | 
przy przytomnym żonę ukarać chcę, iak plu~] 


iący do gory w Niebo, ktoremu piwociny na” 
zaŭ w oczy (padaiące, twarz brzydzą, 11, Wirzy. 
maé fię wfzelkim (pofobem mąz powinien » aby 
złych nałogow żony ręką me poprawiał: Bo 
ktora fię łowy poprawić nie da, ani iey powroz 
ani kii nie pomoże. 12. Krory fpokoynie z żo= 
ną miefzkać chce, przed wfzyft kiemi chwalić 
ią powinien; Ten zwyczay maią niewiafły, że 
rade aby ie wfzyfcy chwalili, a napomniema 
y poprawy od nikogo cierpieć ni*mogą. Tła 
Niech fig firzeże mąż, aby w ufzach żony fwcy- 
zadney infzey ( chociaż naypoczciw(zey ) nic- 
chwhlił : niewiafty , taka ict waich zazdrość, 
że tey godziny zaraz męża znienawidzi » ro- 
zumieiąc, iż infz} więcey kocha iak zong 14. 
To mężowis niech matą na pamięci » gdyby 
ktory miał naynieurodziw(z4, koniecznie, w nig 
urodę; w mawiać icy; że ieft nad inne piękniey- 
fza, powinien: Tym fpolobem y ferce iey na- 
kłoni, y hic więcey kłotni w małżenftwie nie 
czyni, dak żona rozumieiąca, że dła mieurody 
od męża icit wzgardzona. 15. Przęzornym być 
m3ż powinien, aby z niepotrzebnemi ofoba ni w 
poufałość wchodzić fpofobu żena nie miałz « 
Bo z tey przyiaźni naygorf.e wynikaią między 
małżehiiw em nienawiści; y gorfzące fprawy:. 16. 
Czę 
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Częfto przez tomnawy potoczne, niech przypo= 
mina Mąż o niektorych imatromach, w iakim 
iak w złęy 
żylą » iak przyczyny ludziom; do mowienia 0 
fobie datą; bo iako niemafz nil chctwiey 
pragnącego Rawy tad niewialty, żeby tedy tak 
żle o niey nie mowiono, iak o drugich, prędzej: 
teo nie uczyni, co drugie czynią. 17. Komu. 
kolwiek zona złe życzy, niechay y mąż to 'po= 
kazute. iakby mu był wielkim nieprzyjacielem: 
Tak iełt przewrótny umyt miewieści , że co 
mąż kochą; one nienawidzą, co mąż menawi- 
azis to kocharg, 13, W mnizylzych rzeczach 


) 


muieimania. fą u wfzyftkich, 


niechay mąż żonie uiłąpi, pozwoli, przyzna iey 
prawdę, zdanie pochwali więcey fię z tego u- 
ciefzy, choć w falfzu o'rżyma gorę y zwycię- 
fiwo, aniżeli gdyby dziefięć tyfięcy przyfpofe, 
bić miała intraty* 

Nic więcey: nie przydzię Fauftyno „ tylko 
patrz na to; że la na wfzyttko patrzę, wiedz © 
tym, że ia wiem 0 wfzyftkim „ uważądy to, że 
ja uważam wfzyftko; a tak rozu! nicy; żę to czy- 
nię dla poprawy życia EB Co gdy uczyni [z, 
a nieprzyjaciele nań widzieć nas będą w takiey 
zgodzie, w takiey przyjażni, dość dla nich bg- 
dzie zemfy y kary 


$..XL 


M. Aureliu| z Cefarz kokcząc zaczętą r0zm0- 
wę, myrażnicy 9 klucz prof zony do Bzblom 
teki, odpowi S2 Kic- 
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I ledym iuż gniew, żal, yżołć z (erca wynus 
rzył, teraz na proźbę twoię Fauftyno od- 
powiadam; Ten zwyczay zachowany powinien 
być u przyiacioł. że wprzod wymowić urazy do 
fiebie miane powinni, niżeli fig w krzywdach 
godzić zaczną» inaczey, jak choremu mie pomo- 
że lekarftwo, ieżeli żołądek zamulony, w przod 
Wyczyfzczony nie będzie,  Dopominafz fiy Fau- 
ftyno klucza odemnie z tym naprzykrzemiem, że 
ieżeli go niedofianiefz, do niebe(pieczeńftwą 
poronienia moim uporem przyprowadzona być 
byś miała. Ja zaprawdę ani twoiey ptożbie, 
ani twoiemu zdaniu w cale fię dziwować nie 
mogę: Tak wafze przyrodzenie każe, ze iene- 
Scie w żądaniu niepomiarkowane , w prożbie 
prędkie, w znofzeniw niecierpliwe. Nie bez 
przyczyny mowię, że niewiafty fą w żądzy nie= 
Pomiarkowane: bo czafem takich rzeczy pragną 
obrzydliwych, 0'czym ani umarli wiedżteli, ani 
Żyiący fłyfzeć mogli. Ze w profzeniu pręd- 
tie. y to nie bez przyczyny: Uokolwiek im 
na mysl przyjdzie, w tym punkcie to koniecznie 
mieć chcąc, y ięzyk do profzenia , y nogi da 
kłaniania, y ręce do wziętia y lerce do mienia 
przymufzaią. Ze w uczynku uporne, niech fię 
tylko zaweźmie na kogo niewiafta, ani ią wltyd 
od ofkarzenia, ani ubofiwo od przesladowania» 
ani fumnienie od zabicia odwieśc nie może, 
Ze niecierpliwe: nieuczynić tylko kterey nie- 
wiescie o co profi, zaraz z niecierpliwości ble~ 
«micie, ufa gcyzie, palce łamie, cały dom 
ha- 
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hałafem napełni tak, iż tego dnia żaden do 
nicy przyftąpić odważyć fię nie może. 

Macie niby pozorną przyczynę ciązarne, poč 
kolorem poronienia Sb fwoie ządze > y 
wymufić na nas, co wam. fie podoba. Zafzczy” 
caiac lię prawem dla was napifanym; ale wied. 
Cie otym ; że za owych. fzczęsliwych czalów 
Kamilla, nie tak wiele było rozwiozłych niee 
wiaił, iak teraz; Niewiem przycayny dla cze» 
go teraz brzydzicie fię dobrym, a fzpetnym pra- 
grieniem iefteście zarażone. Dla tego Fauny“ 
no; wytłumaczęć przyczynę, tego prawa napi- 
farego, ieżeli fig nim wfzyftkie zafzczycać mo 
gą- Prawa fłanowione, dla iednych (ą iarzma, 
żeby w nich zl chodzili, dla drugich fkrzydła, 
że dobrym lątać niemi wolno było pod fame 
Niebiefa, 

Gdy Kamillus Wodz Rzymfki wyieżdzał na 
woynę. uczynił slub Bogini matce wfzyftkich 
Bogow Berecinthi ; ieżeli zwyciężcą powroci 
frebrną wyftawić kolumnę» gdy tedy podbiw [zy 
nieprzyiacioł, z wycięitw.em powracał, slubu o. 
biecanego niebyło zkąd: wypełnić, ani fam bę- 
dąc bogatym, ani: w fkąrbie funta frebra nis 
zafłał. Bo na ten czas. bogatfzy był Rzym w 
cnoty, teraz w złoto. Wiecey fig znaydowało 
flawnych rycerzow, mądrych: Filozofow, poczci 
wych niewiafł w mieście, iak w fkacbie pienię. 
dzy; a co głową wfzyfikiego, że niecnot w ca- 
le prożni: O cżym dość dzieiopifowie niepod- 
chlebnie. ale famą rzeczą pełne zapifali Kiig. 
gi, w iakim honorze, w jakich cnotach znay- 
duwa” 
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dowały fe wten czas matrony Rzymfkie. Gdy 
tedy od nikogo nie były obówiązanE ani pro. 
fz anı nadmienienia. o tym miały; umowis 
wizy fe z foba poftanewiły wfzyftkie zautzni- 
ae, wfzylikie pierścionki, pally frebrne, ŝpin- 
ki, baryćry ; pewły, y co- tylko mieć mogły 
kleynotow». złota. y frebra, oduieść to wfzyłt- 
ko do. Senatu, y darować na wypełnienie obid- 
canego: ślubu matce. Berecintkii. Gdy fie ze- 
fzły do-Kapitolium, y porzuciły na ziemi 'unog 
Senatorikich. nieprzeliczony tkarb, ( iak o tym 
goczone dzieie pifzą ) Lucinia, Imieniem wizy- 
kich taką zaczęła mowę, 

Nie te kleynoty,: bie: perły, złoto y frebro: 
eycowie, wybrani „ y przeświętny Senacie, CO 
na wyfawienie obiecanego: sluby matce‘ Beres 
cynthił daiemy. ale to więcey fzacować powin- 
niście, że fynów y mężow nafzych na dofłąpie- 
nie tego zwyciefłwa odieżdzaiacych, odważnym 
nie załowałym. f[excem: a ieżeli te podarunki 
znaydą jakąkolwiek u was uwagę, nie na: to co 
mało oddaiem , ale cobyśmy oddały ( gdyby 
nas na wiccy Rac’ moglo) oczy: (wgie obrocone 
mieycie;. profiemy. 

Zaprawdę, że Senat ( lubo dość te matrony: 
zniefły ): nie tak ich kleynoty iak ochotę y do 
bry wólą wiele u:fiebie fzacował, Fakie te- 
dy złożyły: (karby , że nie tylko na wypełnic- 
nie obiecanego: Ślubu dość było ale też y na do- 
kohczenie: Jalfzey woyny do zbytku wylłar= 
czało 

Tego tedy dnia kiedy tak wielki darowały 
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upomirek, pięć przywileiow zaraz 6d Senatu 
odniofiy; Nigdy bowiem Rzymianie iakiegokol= 
wiek uczynku dla Rzplrey, bez wdzięczności y 
Wola niepufzczali. 

Pierufzy tedy pizywiley pozwolit Senat, aby 
na pogizcbach publicznie przez. mowcow da 
lone były: przed tym niegodziło fig tylko fa~- 
mych zalfłużonych w woyfku lub w Rz „pltey po 
śmierci chwalić, Na pogrzeby zaś niewiescie 
ani chodzić męfzczyznom nie było wolno. 

Drugi: Pozwolono 1m w Kościołach  fiadać» 
dawnych czafow Rzymianie to zachowywali; ze 
tylko famym ftarcom fiedzieć było wolno, Kfię- 
żom kliczyć lub Krzyżem lezeć, żonatym wol- 
no fig było fchyli'.  Niewiaftom  wfzylikim 
choć jzlachetnego urodzenia, ani fiedzieć, ani 
rozmawiać z tobą; ani fig fchylić nie godztło: 

Trzeci: Pozwolono im, aby każda mogla mieć 
dwie fuknie bogate, , y w nich bez opowiedzi 
y. pozwolenia  $«natu. kiedy "chce chodzić, 
Przedtym 1eżeli ktora Rzymianka bez pozwo” 
lenia Senatu fukmią nową fprawiła, y w niey 
fię pokazywała; tedy konfifzkowano: tę fuknią, 
a męża, że iey tego Pozwolił, na wygnanie od- 
fyłano. 

Czwarty; Pozwolono. im w ciężfzych choro» 
bach zażywać wina, na ten czas choć w niebe= 
fpieczehitwie życia, famę tylko wodę Rzymian. 
ki piiały, y za rowny Wyjiepow mieli, widząc 
ktorą wino piiąca, lak gdyby cudzotoftwo pou 
pelmiła 

Pząży: 


Pozwolono im; żeby 
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miance; czegokolwiek. pragnąć będzie. „ nicze- 
go: ni6 broniono.. 

Te tedy pięć. przywileiow Rzymfkim 'nie. 
wiaftom pezwolonych >» (adze: być fprawiedli- 
we :. czy możefz być co fpriawićdliwizego?t. iak 
zeby: wielkich: godności y: cnot niewieście od 
wfzy fikich honor wzgląd był:świądczony. 

Niswiafła cnotliwa: y rozumna» z żadnym Ikar- 
bem: na: świecie porownana. być! nie może. 

Do piątego: Artykułu: co: należy dla niewiaft 
ciężarnych, ofobliwą Fauftyno opowiem ci: przy- 
czynę:: nigdy. Rzymianie ani Grecy, ani Łacin- 
micy, nie dawali nowych, praw poddanym bez 
więlkiey przyczyny. 

Wiele bowiem. praw częścią: żle: ludzie za- 
chowuią: częścią: w: niektorych roztządzeniach 
fame: prawa zamiefzanie. czynią: fnaduiey: ief 
to: zachować, cofam rozum. radzi» a niżeli to 
wiedzi:© co: w wielu prawach. jef napifano-. 

Roku od założenia Rzymu. 36.3- gdy Fulvi_ 
us. Forqvatus woiował z: Wolfkany >» fitzelcy 
Maurytańfcy, wpufzczach Egiptfkich żiapanego 
iednookiego człowieka, do Rzymu przy prowa. 
dzili. wte fame: dni, kiedy Makryna. Torqna* 
ta: zona, (| ktorey ciężacney odiachał. )  blifkie- 
go fpodziewała fię pałogu. 

Na tem czas niemnicyfza: liczba była: nic- 
wiaft: poczciwych». iak: teraz fwawolnych,. ie- 
dnak.Makrym była wzorem dla wfzyftkich , 
Ktorey cnot, tak iak- zwycięftw męża iey; ca_ 
łe miao: w pochwałach końca. znaleść nie mo* 
gło 

Ro- 
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Roczne Dzieie piizą: że pod' czas pierwfzey 
wyprawy do Azyi tego Torqvata, przez lat ca- 
łe dwanaście iak w domu nie byt, żony iego nikt 
nie widział, ani zdomu: wychodzącey > ani: w 
oknie fłoiącey ». ani ośmiolctnicgo męfzczyzny 
w. dom fwoy wpuścić nie. pozwoliła ». a co wię 
cey że ani: meizczyzni ant, niewiafły » twarzy 
icy przez.tenczas odkrytey: nie widzieli. 

O'rak. wiele Fauftyno: takich dzis. znayduie 
fię niewiaf , ktoreby! fobie. zyczyły: widzieć y 
żnać tk godną: matronę: ale iak mało takich 
coby ią w tak. chwalebnym: życiu. naśladować 
chciały. 

Ktorąfz: dziś. taką: w Rzymie a podobno, w 
świecie naydziefz, żeby przez, dwanaście lat s. 
za prog pie: wylzła, bez; męża, kiedy. nayprę- 
dzey teraz: gdy: mężów niemafz wizyty oddaią, 
y na tych,,ze ich częściey: nieodwiedzaią  zalow 
fwoich: wywierać nie wftydzą fig? 

Ktorąż: obaczyfz., żeby: przez dwanaście lat 
ztwarzą nieodkryrą chodziła, kiedy teraz wię- 
kfze poł. dnia, a prawie całesdwanaście. godzin,. 
na przeglądaniu. fię, w. zwierciedle; y ftroieniu. 
irawią.. 

Ale wracaiąc fię do: zaczętey powieści: gdy 
mimo drzwi. Makryny fpsowadzono ltegoz ie- 
dnookiego: człowieka, niefzczęścien: takim fię 
fało, że z fłużebnic: iedna. powiedziała Pani 
fwey otym» ktorego widzenia takim“ zapalo- 
na apetytem obrzydliwym , że zaraz nie żywą 
padła na ziemię, dla iedney. powściągliwości, 
aby iey nikt w oknie fłolącey: nie obaczył. Gdy 
te- 
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tedy cały Rzym żalem y łamentem ziey śmier- 
ci byt napełniony, za aprotzeniem Senatu, pier» 
wizey tey Makrynie w Wey e nagrobek polo= 
zono tai 41 z 
Pierwjza zniewżaj Matnni pod publicznym 
głazey : 
Leży, że byłą w cnotach dlawfzyf kich abra. 


ZENI» 


Umrzeć raczey wołała, niż w paść w aczy 


Więc za to nżesmżertelną fiawą, miechay żyżę. 

Zaine to pofłanon miono prawo nie dla tego, 
aby iuż po śmierci co pomogło tey fławney y 
enoiliwey Makrynie, ale wam na- przykład , 
nie tylko dla wiadomości o iey chwaleknych 
zwyczatach y nmieśmiertelney fławie, ale też y 
av zachęcenia w naślądow ahin iey cnot, y: pocz= 
ciwego życia» 

Sprawicdł wa. tedy: jeft rzecz aby to prawo 
Ktore: ż przyczyny -załug poczciwych niewiaft 
ieft poftanowione dla: nikogo: więcey iak dla 
tak poczciwych fłużyć mogło. |VY dla tego kto- 
ta fię tego dopomina prawa, może iey. fpytać 
befpiecznie/ icżeliś iet tak godną, dla iakich 
ta łafka wyświadczona: Wiedz: o tym Faaftyno» 
ze także w prawach nafzych, w fzofłym Artya 
kule; to napifano + Ktoregokslwiek będą ze- 
pfowanych y fzpetnych obyczaiows temi łaika= 
mi zafzczycąć fię nie mogą: e 
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należy być uezoremi y rozgumnemi, do czego 
g% fi; die przyk/adaią niedbajfimu bardziey 
[poj jp zej przyznać 
może, wiedząc iu wiele damnego wieku by- 


niielż pte dò tego ni 
to mądrych Fi eroin, o (Zy tu niektore 
kladzie pifarz przy 
240802 glaze. 


klady , miado= 


E wfzyfkich ozdob ktoremi Bog człowieka 
J ń o 
przyozdobił, naywiękfzy ieft' być tozumnyma 


ażę w piękności przodek damy ; Starz 


ać 
fig powinny 0 naydofkonalfzą ozdobę, żeby były 


Xozumnemi., be gdzie fie prawdziwa znayduie; 
( mie farbowałia ) mądrość, tam y wfzyfikie eno 
ty; gdzie cnoty, mię trzeba wiekfzey ozdoby, 
bo fame przez fię tak piękne, tak ozdobne, tak 
nale w oczach każdego; że nad nie nie może fię 
zraleść mic drożfzego» nic fzacownieylzego». nia 
milfzego. 

Niech nie będzie żadnym podziwieniem że 
fię ru wfpomni tak wiele mądrych Heroin, ile 
gdy fig co ofobliw(zego trafi ftyfzeć, tym co te 
go nie ftyfzeli, czego nie wiele czytaiąc nie 
czytali, ami ciekawie dig pýtali, zaraz ta rzęcz 
zda fę być tyudna do wiary, czyniąc pową” 
tpiwanie w prawdziwey: powieści pilarzy go- 
dnych y poważnych. A fig dzicji 
teraznieylzy wiek nie 
w damach:; chwała Bogu 
tać umie. Zadziwią fiġ tędy gdy 


y. to o fobie 
j20= 


ofobliwfzeco 


WTORA: PRZE 
„AA żem fię miał z zofławioney Ere 
nauki,czego nauczyć. y czego fię Poi i 
le tedy tamte. czafu. na naukach posia i i 
raznieyfze na rolkofzach, firoiach tai 2 
2 Na tedy: nic tak nowego ani EA i 
świecie, czegoby, nam iR e Of 
y godny wiar rzykład: í i 
A SPAN sodowa 
wada: Gdy przy: dworze EA ża 
a a RAE Rzymiani- 
i 4; owce : 
wa pa dd a ieżeliście KPA w 
A Sie w: naukach. Akademickich. nie ow 
Bi on. ponieważ dofkonalfze. fą.u EE ch 
wiaty w fzkole, jak: waf esini oi 
gdy. fię doniofło do. Rzymu,. ta BZ 3 
urażony, Senat, że ng tia sce wielką, ia- 
kami, y Rzymianami zanofiło» A R ah 
ka między Kathageńczykami > PA łączy 
Kroleftwo Sycyliyfkie. „ Ledwo ię b: 
takich, woien liczyć może, o Ta A 
iak o odebranie zawotowanego kraiu, TRAWA 
dy tak Rzymianie iak y karania: r 
fig między fobą do woyny; AA R a. 
fig między: nich w Gwarancyą % PA no 
godzić.. A że fig z okazyi SUAT yi ca 
ka zawzietość „więc. Rhodyiczy ak kr, 
wili, ażeby Rzymianki z PAG R 
kały fig w więzyki, bez krwi E M A 
mianie mieli fobie za honor, Ein, roa 
kfzą krzywdę» gdyby byli niewi i A 
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zwyciężonemi » iak kawalecikim otężem. Gdy 
tę propozycyą obie ftrony akceptowały wyfadzo* 
no 20. niewiaft Rzymianek tylefz 'Greczyneck 
fprewadzonych na dwor Rhodyifki miefce Me- 
dyatorikie, Niepodobna iak rozumne na py- 
tania odpowiadając, odniofy rowną pochwałę, 
z tą rożnością, że Greckie 'matrony wyfokie 
rzeczy proftym dyfkurfem, Rzymianki mmcy_ 
fze rzeczy wyfoką wymową traktowały, Y co 
w tych niawiafiach uważano, możemy to to- 
dzienne widzieć y w godnych 'męfzczyznach, 
Rzadko kiedy dar wymowy y głzbokiey nauki, 
iedna ofobna mieć będzie. Na refzcie tak Gre- 
cy Rzymianek, iak y Rzymianie Greczynek fa- 
chaiąc „ do ukontentowania, fię ucielzyli. A 
Rhodyiczykowie uczynili rofprawę żeby tak mim 
àre famfadki, wfzyftkie Laurami ukoronować; 
iako tryumfatorki, Greckie w poważnych y 
wyfokich fentencyach > Rzymianki w piękney 
wymowie otrzymały pochwałę, Po fkohczoney 
dyfpucie, wrociły fię iedne do Rzymu: drugie 
do Grecyi, nie zmnieyfzym od fwoich przy ęte 
tryumfem y ławą, iak gdyby z batalii zwycię- 
fiwo przyniofły. Senat Rhodyifki na pamiątkę 
fąmfiedzkich matron, na tym mięyfcu gdzie by- 
ła dyfputa blifkie iednę drugiey poftawił, wfpa- 
niałe kolumny wfzyftkich Imiona złotemi li- 
terami wyrytos ktore miaty być tak kofztow 
wne, że po Koloffie w Rhodzie fłohcu wyfławio_ 
nym (iak Strabo y Plinius 3, Epig: wfpomina ) 
pisrwfze fię liczyły y wfpaniałością zafzczyca» 
ły,  Śrały tę kolumny aż do czafow Cefarza Hes 
lie, 
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Heliogaba, ktory wynayduiąc nowe niecnoty, s 
fare wywfacaż firuktucy y zwyci 
Tey  Hiftoryi pifarze uwazałi 'w tych mat:d= 
nach rożność: Gręczynki przenio!ły urodą Rzym- 
fkie. sy nki poważnym y czyftym fitoien 
Grecki akże Greczynki były śmiałe, od- 
wazne; g Romie y wftyd 

radziłbym Rzymianki w kro 
mności, niżeli Greckie w Śmialości y poufaluz 
ści. «Nie ma to. fie niewiaa wodzi, żeby: bys 
ła odważna y ludzi wbatalii zabiiała; ale z= 
by kadzieli pilnaiąc domem dobrze rządzi taa 
Tyćść tey rozmowy ieft, że taki 
wały niewiafty » iż iedna wfzyjtkiemi rządzić; 
y nad wfzystkiemi panować by mogłą. Takie 
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liwe, dla 
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p ) 


figę dziś niektore zaydaląz że o iedncy, wfzym 
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po. nie mowię a ztey przyczyny kto na- 
brał ości » wfzyftkie fzkaluwać igzykiem 
Arena Kkim.»,y zawziętyim. „Bacdzicęy , nalezy 
do rozumnego y honor kochaiącezo ( nie glu- 
piego y nikczemne 20) mę (zczyzny» bronić 112 
komie mocne;  ciefzyć iako [mutne nawiedzić 
jako fłabe> poradzić iak nieprawnym „ale ich 
nie prześladować , niefzkalować, y chociażby 
co fię mogło trafić, nie olławiać ; męfzczyzna 
co bezbronną niewiatę ięzykiem kaleczy, wy- 
arza «co z fzpadą muchy go- 
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Boga na swiadećtwo biorę, że dziś na swie= 
cie znayduie fię tyle niewiafł tak dobrych, tak 
cnotliwych; i tak mądrych, że'co fekretnie ta ją 
cnoty. i prywathe wiodą życie, gdyby tak 
publicznie miały dyfputować albo uczyć, z 
wfzyfsiemi tamtemi mog 


lyby fię porownac albo 
ie przewyżfzyć. Pioro może nie m potwarz dla 
włzyitkich oftro załrużonę, ale tylka tym co 
więcey na prożnościach! na firoiach trawią czafu» 
aby dopiąć oftrogą czy przeftrogą do dobrego, y 
nie iakim mufztukiem powściagnąć od zbytkow» 
a do nauki y czytania kfiążek uczynić pobudkę, 
A chociażby na dowod umyfła mego dość było na 
tym cofe wyżey rzekło, iednak aby widziały 
godne damy, iak więcey muieyfza mądcość, a 
niżeli wielkie dofłarki uczynią honoru; niektore 
w (pomnę przykłady, 


Pi WH. 


O Themifioklż foArze. Bytbagora polar as 
ten gdy uczył m Rbodzie F ilozefi , w 


Tbracyż także uczyła Filozofi 


WE” Warrona Powieści, ftarodawnych Fi. 
lozofow liczyło fię Sekt więcey nad 70» 
Te drudży do fiedmiu fkracaią, z tych naygto- 
wn ijeyfze trzy, to tef: Stoikow, Perypatetykow y 
Pythagorelow, ktorych głową był Pythagoras, 
Dźcaarchus; Annins UIERZA Laertius, Em. 
febins i Bocatius. © tym pifzą, czemu ledwieby 
wies 
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wierzyć potrzeba, gdyby nie tak wiele na to fła- 
wnych zgadzało fię pifarzow że Pythagoras miał 
fiofirę nie tylko uczoną, ale może fię nazwać 
naymędtfzą, ztey miary, że nie ona od Brata» 
ale on ‘od niey uczył fie Filozofii» co naywiękfze 
podziwienie przynofi, iakiego miała nauczyci2- 
la, kiedy Pythagoras był m miey ucznien. 
Imie iey było Themifokla, do ktorey gdy w Sa- 
mothracyi uczyła, lit pifał taki: 

Pytbagoras brat y uczeń, Themiftokli fioftrze 

m Mafirzynzz 
Pomnozenia mądrości y zdrowia, 
Z Siążkę tę “o ifzczęsciu i przeciwncy forti- 
nie,ktorąś mi w podarunku przyftała, od po- 
czątku do'konca przeczytałem» iak w pifaniu 
powazną, tak w nauce miłą, co fię rzadko y w 
męfzczyznach uda, tobie fainey tę dofkonałość 
przyznaję, 

Albowiem Aryftypus ucząc był twardy» pi- 
fząc bardzo fubtelny, Edimenides pifząc zwię- 
zle, ucząc dość obfzernie y wyrozumiale; dawał 
ufławy. ty tak fzczęśliwie y wyfsko poftąpiłaś 
w pifaniu, y w naukach, że w fentencyach kto» 
rych zażywafz, iakbyś wfzyftkich czytała Filo= 
zofow. W tak dawne wfpominafz rzeczy» ialt 
żebyś na wfzyfikę oczami fwemi patrząła firo- 
żytność. A żeś ieft niewiafła; tedy miewieście- 
go dowcipu przechodzifz daleko granice. 

Doniefiono mi, że w opifania woyny domo- 
wey wzięłaś fobie pracę, o czym inaczey mo- 
wić niemogę» tylko że obfzerną wynalazłaś do 
zabawy rzecz. Tak wielkie y tak'ciężkie były 
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wieku nafzegosWwoyny, żebym wolał o nich czy” 
tać, a niżeli na to oczyma patrrzyć, Co 1eżeliś 
iuż zaczęła? czemu fnadno wierzę, przez miłość 
wrodzonąy Bogow nieśmiertelnych cię zaklinim» 
żebyś pifząc przypadki włafney Qycz R pra- 
wdy nie odfłąpiła, a przez podchlebftwo y fatfz, 
nie ofzpeciła całey prać 5 Gzęfłokroć dzieiopi= 
fowie podchlebiaiąc albo wymawiane przy 
padki fwoich, pozwalając, ażeby pifmom ich nie 
dalı wiary pofironni: 

Gdy w tey oftatniey batalii zwyciężeni Rhos 
dyiczykowie, a nafi zwycięftwo ottżymali, Nie 
bądzże w'wynofzeniu fwoich zbyt wy làna, kto. 
rzy mfzcząc fię krzywdy wyzrali pole;ani Rho. 
dyiczykow ganiąc, nie przechodź fkromności 
granic, ktorzy tylko Rzymiatom -na pofitki 
pizy(zli. Dla tey przyczyny mowie, że niewia= 
fy broniąc fwoich, mocnieyfze nad lwow > mgu 
fzczyzni broniąc infzych, bolaźliwf iak zaląceę 
y nie tên mocnym nazi yać fie może, CO w ftafncgo 
dómu broni, ale ten; co dla cu izego włalne w 
niebefpieczeńftwo padai Zycie. 

Zebym przyrodzoney miłości nie młał do oya 
czyzny, y żebym tym nie fprzyiał, kroczy o nicy 
dobrze mowią, y pięknie pifzą nie przeczę tego 
iednak nie sai dzieiopifom, ktorzy owislu 
dobrych, chwalłebnych, y pamięci SW rch cze» 
cząch z tey przyczyny, że fa obce milczą, a 
fwoiey oyczyzny, chociaż niemafz co olob liwem 
go chwąlić, y obfzernie głofić, za naywiękfzą 
rzecz /obie zakładaią. 

Nie ieft żadne dziś tak nikczemne Kxoleń Vdy 
T żeby. 
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żeby niebyło w nim co godnego do pochwały. 
Niemafz takiego naiodu, iedynowładztwa żeby 
fie nie nalazło co do nagany. 

Nikt tego nie przeczy żem z troyga rodzeń 
fiwa nayfatfzy; Ani ia fam naypodleyfzym 2 u- 
czniow twoich nazwać fię wftydzę. A iako- ia 
uczeń twoy przed fwoią nauczycielką powiłać 
powinienem, tak tobie iako bratu arfzemu wia 
rę dać przynależy. Tą tedy uniżonością iak 
przed nauczycielka poniżony, tą wrodzoną atiło= 
łością iako brat fłar(zy utwierdzony , napomniić 
cię odwagi nabieram. Aźebys w fłowach mą- 
drość y ofirożność, w życiu świątobliwość; (kro- 
mność y powagę W uczynkach, na ofiatku w pi_ 
{aniu wfzyftkich dzieiow prawdę zachować pa- 
mięta ła. 

Gdy bowiem ciało ludzkie bez dufzy nie tylko 
żeby czego warto było, ałe ie(zcze Śmierdzącym 
ieh trupem: daleko więcey mniey waży język y 
ufa ludzkie bez prawdy» fmrodćem kłamitwa za» 
atone, 


f. XIV. 


© Dzley prowadząc pifarz fmoy umfi, ra- 

dzi godnieyfzym damom, ab przykladem da- 

swnieyfzych matron pobudzone, miały fie do 

umiejetności, dla czego niektore brforyżkż 
przywodzi. 


Tego tedy liftu Pythagora dó Thęmifdokli> 
tak pokorę iego, iak rozum fioficy; każdy 
Poznać może. Diis- 


Wielkich 
| 


U pilarz 


ina 


iej i 


vdar 
alydefą t 


F/mowionc 


tatano: 


IKrąt j 
7 A. 4 
Motękę ly 


CZĘŚC 308 
ychwały, Dicedrchuś Gtuzżyn 5 Płutarchaus pifzą, ze 
ma 4607 |Pych 

Mhemiftokię, od ktorey he Filozori nauczyl;ale 
rodzeń reż y cvike, która nauką przefzła ciotkę, wy- 
m 2 U= Frownała Q0ycu. O niey topilzą niemniey iak o 
jako ia piotcę przechodzi wiarę, kiedy Atheficzykowie 
powitać fna rozmowe, wdom ity cliodząc, z więkfzym 


s0fas nie tylko lolfłrę miat tak rozumiią 


pu Wa- | niżeli uczącego Pychazota w fzkole) ukonten- 
cią lak kowaniem fuchali; cò iednak dla powagi tak 
a miio- Pyielkich pifaczow wierzyć należy. Tedy wice Wih 
pomniić |u pifarzow pilząc o tey corce zaden nie w(po- MN 
ich m4- [mina icy imienia. procz w liście iednym Pha- | 
ść; (krs Parydefa te fig znaydnią fłowa, 
fuwpi.] polikrata Pythagorefa corka, panienka była i | 
wać pa- fe mądrości doskonata, bardziey piękna iak Wo- | 
Ata, dla cnotliweso Z.cia chwalebna, dla mg- | 
úe tylko |lrości, y wymowy od wfzyftkich fzanowana, rak 
rdzącym |lalece że więcey iey iedno fłowo pod kądzielą 
ięzyk Y pymowionc niżeli całą Filozofą oycowiką po. 
ftwa 24" fażano; Y daley tenże Phalatis przydaie. 
leraz zaś tak fłuchać przykro, tak widzieć ob- 
lierzło, kiedy niewialty znayduią fig w życiu 
iewftydliwe; w mowie złośliwe, iż więcey ie- 
hey dawney niewiafty (ławy zazdrościć trze- 
ff, rája» mizeli terażnieyfzego wieku, wfzyftkiem 
m das |adaiakiego życia, Jedna bowiem niewiafta cno- 
h fy dołliwa y rozumna -Z kądzielą w ręku» had fto 
foryiki erda trzymaiące ( mniey chwalebne ) przenie- 
/ ona bydz powinna. Z tego tedy liftu Phalary- 
cfa znac, że corce Pythagorefa imie było po- 
lsrata. A że Pythagoras miał dość wielką Bi. 
liotękę fwey pracy w Metaponcie, umieratze, 
Ta gorki 


pi tokli» 


każdy 
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corki zawoław(zy„rzekł; Widzifz iuż Polikrato 
corko moia, zbliżaiącą fie oftatnią godzinę życia 
mego, ktorem z łaiki Bogow wziął, w ręce ich 
oddaię, za powodem natury ieftem urodzony, za 
iey rofkazem umierać mufzę. Ziemia przyłoży= 
ła fie do ciała; odbiera iak fwoie. -Malo do- 
brego z miefzane z wielką pracą, nieużyra fora 
tuna udzieliła mi na tym świecić, dla tego nic 
z fobą cudzego nie biorę. Cokolwiek miałem 
prawem dożywocia» przy śmierci każdy odbiera 
co fwego. ja zaś z tego naybardziey wefoł u- 
mieram, że cię zoftiwuię nie tak bogatą, iak 
dobrze uczoną y wyćwiczoną.  Ażebyś widziała 
miłość oycowiką ku fobie naywiękfzą, wfzyfikie 
moie oddaięć kfiążki, w ktorych naywięk(zy 
fkarb pracy moiey znaydziefz, potem czoła me 
go bez cudzey krzywdy żebrany. Przez Bogow 
nieśmiertelnych cię zaklinam, y te miłość kto- 
rą$ znała we mnie corko mola, ażebyś tak żyła 
na świecie. żeby poodebranym mi prawem nae 
tury życiu, w tobie famey fława moia y pamięć 
żywa po mfie zofłała. Wiefz dobrze co Homerus 
o Achillebe y Neoprolemie powiędział. Chwa- 
lebne pozoftałego fyna życie, -umariego oyca > 
nieśmiertelną ożywia fawę. Taka tego Filo- 
zofa umieraiącego do corki była mowa, ieżeii 
nie temi ale ten fens wyrazalącemi fłowy. 
Wiefzczek ow Mantuaniki (Virgil) powiada 
że Ewander Krol, Pallanta / oyciec. wiodący 
iwoy rodzay od Troianow, wielkim był Enea, 
fza przyiacielem, dlaczego gdy Bneas y Tur. 
mis o małzehitwo zLawinią;ktoracałych Włoch 
była 
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chociaż 
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WTORA s02, 
była dżiedziczką, wielką zaczęli woyne; Ewan. 
der Eneafza pie tylko pieniędzmi, ale y fyna 
fwego na pomoc pofyłaląc, wfpomagat; Tak dla 
prawdziwego przyraciela- powinien przyiaciel» 
chociaż nie zawołany, nie załować fortuny y 
życia. Ten Ewander miał markę mądrą y uczoa 
nj, że co 0 tey mądrości Grecy wfpominaią s 
nie bardzo do prawdy rzecz podobni. Jednakże 
ieden pifarz nie powatpiwaiąc o tym Śmiele tak 
mowi: Gdyby tých rzeczy cota niewialta pifała 
o. woynie Trolahikiey, przez zawziętość w o% 
gich nie wrzucono, mało by był Homerus wia- 
domy y znalomy Światu, ato ztey przyczyny, 
że ta niewialłą podczas tey woyny żyła» y co_ 
kolwiek pilała, była oczywiitym świadkiem, 
Homerus zas po zburzeniu Troi ( przychyl_ 
nicyfzy Achillefowi y Grekom ) iako nieprzyiaa 


„| ciel Troianow pifał, A kiedy dziełópiś przy” 


wiązany miłością do iedney ftrony co podchle= 
bni napifze, być nie može, aby przyczyny do 


ć| podcyzrzaney prawdy, nie zófławił czytaj ącym. 
| Bylo tedy tey Ewandra matce imię Nik lirata, 


cd infzych Cacmenra nazwana, dla ofobl REY 
fpofobności y gładkiey wymowy wierfze m tak 
łatwym iak gdyby infi co pofpolicie mowią. Dzie- 
iopifowie domowi twierdzą, ze była Prorokinią 
czy Sybillą, ktora zburzenie Troi pietnafłą lat 
predzey opowiedziała. Eneafza przyiście do 
Włoch y woynę, zamęście z Lawinią: Taź o 
Aíkaniufzu fynu Eneafza,że Albe Miafo wielkie 
założy, że od Łacin:kich Kedi wynidą Rzy- 
mianie; ktorzy daleko ciężey mścić fię będą nad. 
Gres 


1, jak Grecy nau Tioianami: Tako z cała 

; Rz) nie wielkie woyny wieść bedą; 
potym 2ko Rzymianie wizyfikie podbiią Krole- 
nwa. Nad famym Rzymem że iakais niewiadomy 
naród panować będzie na wieki» przepowiadała. 


Buzebiufz Cczaryjfki rwierdzi, że te pifma Rzy, 
mianie wKapirolium idk jakie świętości chowali. 

Daryufz Krol pierwfzą potyczką z Alexan= 
drem zwyciężony, niżeli drugi raz, woale znie= 
fiony zofiał rożne fpofoby brał przed fię do po 
godzeniafię z Alexandrem, W czym iako był 
rozumny» tak wcale niefzczęśliwy. Gdy tedy 
na trzy miefiace fianęlo Armifitium. Kapłani 
Chaldeyfcy iako pofztednicy pokoiu, podali te 
kandycye: Ażeby Alexander wielki, wziął dru- 
gą Daryufza corkę za żonę, z ktorąby Datyufz 
w polagu dał niezliczoną moc złota y (4 Bra, y 
trzecią część Panwa fwego.. Podanie to dość 
dla Alexandra było powabne.. Między .iedno- 
władzcami y do ufpokoienia ząwziętości; nie- 
mafz prędizego fpofobu iak fie zpoktewnić przeź 
nowe małżcenitwo, Lecz Alexander ślubow tych 
€ nie maiąc lat 23*) ala niefpofobnego iefzcze 
wieku przyjąć niechciał, Mieli prawą Mace- 
donowie; że niewiuście ptzed 25 . rokiem, mę- 
fzczyźnie przed trzydzieftym ślubow małzeń(kich 
niegodziło fie, zawierać, Była ta corka Datyufzą 
bardzo piekna, bogata, wfpaniała, ale w co nay- 
potrzebnieyfzego+ To ieft doikonałą umiejętność 
bardzo uboga; dla ktorey przyczyny Alesander 
jey pojąć niechciał,  Owych czafow nie boga. 
wa ale rozum, nie urodę ale cnotę bardzicy de 
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WTORA jo4. 
zamęścia uważano, y ktora była nayrozumniey. 
fza, taybogatfzego y w honorze nawyżlztgo do- 
fta ja męża. Annus RujticaS y Seceruś Pilaize 
pilząn że Alexander wzgardziwizy Daryulza 
corka, poiął za żonę Berfynę uboga; ani w uro- 
dzie otobliwą, Ale w Łacinkim y Tceckim ig- 
zysu dolkonale wyiczon:. Gdy od Kfiąząt Ma- 
cedonikich miał nieco przymawki, że wzgat- 
dził bogatą. a poiął ubogą, odpowiedział; Tak 
to rozummieycie przyiaciele w ożenieniu dofyć 
ieitaby myż'nie był ubogi, a żona żeby nie była 
glupia; męża iet powinność ñarać fig o fortunę, 
żony powinaość co m4% nabędzie, żeby tego nie 
tracąc zachowała, y pod niebyrność mężowiką 
domem | dobrze czadzi ła, 


Kociiii Kus wiex(zopis o ktorym Laertius w(po= 
mina; mtał fioltrg Kornifikę, ktora nie tylka w 
Łacihikim y Gieckimiszyku była dolkouale u. 


| mierętna, als też w pilanu wicrfzy tak dowct= 


pna ( co rzadko męzcżyznom fię przytrafia ) że 
lepfze nie myśląc, niżel biat iey wierlzopis 
fkladaiąc, powiedziała wierfze, co nie ief nic 
niepodobnego do wiaty, gdyż prętfzy ie y 
fubtelniey(zy biegły umyf, a mżeli przymu- 
fzany koncept. Tedy ten Kornifikus Poera dłu. 
go miefzkaiąc. w Rzymie, zawlze był ubogim y 
bez wziętości, lubo rozumem wlzyftkich ma ten 
cyas przechodził; co nie ief nic prędlzego na 
zie nie tych przypus 
faczają do boku y poufułości, ktorzy cozumni, 


dworach Monarchow, 


ale ktorych ślepa fortuna wepchnie y wprowa 
dzis Jak Ariiłutełes mawiali: Kto od Bo 
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drością obdarzony; mało dba + o doczefną fortunę. 
Szedi tedy raz Koruińkus„ ubogi y wzpardzony 
przez Miaftó» Mielzczanin ieden Karphurnius 
imieniem, naśmiewaiąc fig z niego, rzekł: Po_ 
wiedz mi moy Pacto? czyś aby ieden'dzień od 
urodzenia miał fzczęśliwy, 1a przez 25 lat iak 
cie znałem; nie widziałem cię wefołego, a iak 
fig nie mylę, Iuż piętnafty rok zawizże cie w ie- 
dney fukni chodzącego widzę. Na co mu Póśta 
odpowiedział tak: Ja przyiacielu, bardzo to u= 
ważam, czy więkfza twora niefzczęśliwość jak 
moja fortuna między nami liczyć fig może + Gżym 
urażony Kałphurnius rzecze, tak fig ty możelz 


zwać fortunatrem, kiedyci y chleba braknie 
cobyś iadi..y fukni niemafzczymbyś fig okrył + 
A mnie nie (zczęśł iwym zowielz : gdzie co z fło_ 
łu mego zbywa, wyliarczyłoby na wyżywienie 
ciebie zcałym twoim domem, ktoremu odpo- 
wiedaiąc Kormifikus: Radbym ażebyś o tym wiec- 
dział przyiacielu Kalphutni, że nie na tym Zå- 
wifa moia fzczęśłiwość, iż mało mam, ale że 
nadto comam, więcey nie pragnę. Pwoia zaś 
niefzczęśliwość nie ieltw tym, że wiele mafz. 
ale ze y co mafz; zdać fię że mało, y ztego nie 
kontent bedac» więcey pragniefz. A że iefteś 
bogaty; z tad podobno, żeś nigdy prawdziwego 
nie wyrzekł Rowa; ja że ubogi. bom nigdy 
kła mftwem nie fzukał fortuny.: Zawfze dom na. 
pełniony bogaćtwem, prożny prawdy widziemy. 
Zdrugiey przyczyny fzczęśliwym fię być liczę; 
2e. mam fiore, wcałych Włofzech madrością y 
cnotą zalecong, u wfzyftkich wziętą. Ty zaś mafz 
żonę 
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żonę taką, o ktorey wraż wfzyfcy mowią, ale 
kazdy medobrze, Gdy tedy'te dwa lofy między 
nas fortuna fzuciła,ciebie famego obiera fędzią> 
kto z nas fzczęśliwfzym nazwać fię może. iPoży- 
teczniey ieftbyć ubogim, a zaleconym w cnocie» 
iak bogarym a żyć w niefławie. Te tedy między 
Kalphurniufzem y Kornińkiem były fprzeczki. 

Aryfttpus Sokratela uczeń; y Aawny w Athe- 
nach Filozof, miał corkę imieniem Arete w Ła- 


cinikim y Grechim ięzyku tak biegłą, że ca-. 


ła Grecya rożumiała, iż dufza Sokratefowa 
w nicy fobie miefzkanie założyła. Ktora tak 
nauki Sokratefa uczyła, y one tlumaczyła, że 
podobniey było»iż 13 znalazła, niżeli żeby fis iey 
nauczyła Bocatius libe 2. o pochwałach nie- 
wieścich pilfząc, mowi: Arcta fawna matrona 
nie tylko dla fiebie famey uczona była, ale da- 
leko więcey dla infzych potrzebną wydała nau- 
kę ktorey nie dość że uczyła, ale zekfiag wiele 
napifaija rozumnych, Picrwfzą 0 pochwałach 
Sokratefa, drugą o wychowaniu y ćwiczeniu 
dzieci. infze o woynie Athenikicy, o gwałrach 
tyranfkich; o Rzpltey Sokrateia; o niefzczę. 
śliwości niewiaft, o rolnićtwie ftarodawnych lu= 
dzi; o dziwowifkach gory Olympu, o prożrości 
wfpaniałych pogrzebów» o opatiznosci mrowek; 
o dowcipie pfzczoł, y 1ednę o prożności mło- 
dości. drugą o mizeryi itarości. Publicznie 
Filozofii naturalney y moralney uczyła wAka. 
demiach Attyckich przez lat 35, Kfiqżek na- 
pifała 60. uczniow Filozofow miała 110: 
Umarła w reku życia f ktorey A- 


CZESG 
chowane w tym eienits 
Arety w. Imieniu. 

fi ýpa: Sokratefa w ciglo 

cja żęzyk, Bi fi wo dato, 

zy klady ławnych marron Greckich 

1 dla tego wipomniałem; ażeby wi- 
działy Panie y damy fzlachetne; iak fie ćwi= 
czyły w naukach ftarożytne niewiafty; w. jakim 
hoziorze 

„Kom 0 fobie nieśiniertzlną  zoñawity Rawę. 
Wiedzieć stym potrzeba, że ieżeli tcraźniey- 


były.u wfzyftkich, że potomnym wie- 


fze damy fa tabe, delikatne, młodć, żąmężne, 
takiısyze y tamte były natury y Manu: żadney 
tedy niemdfz wymo 
jezeli miz?r 


naturalność g 


ki do habycia mądrości - 
pralzka, nauczy spiewać, y nad 
dalekoż w ięcęy niewialty maig 
fpofobności dí do kanie byle fię fame uczyć chciały. 


$ XV. 


Co była za iedna Kornelia matrona fiawna 

3 Mynomie icy, Tyberyufz, y Kaius: do nich 

Łi f w ktory radzi, ażcbhy nie porzucali 

fiužby Zolnierfkiey dla rolkofz domowych : 

mat ROM Piefzcz zącym. dzieci czytany być 
pominaęn. 


Nnius Rufticus w kfędze o fłarożytn: 
4% Rzymianow pilząe, pięć tylko liczy nayd 
wbiey(zych familii, to ict Fabrycyufzow, Tor- 
qyatow, Wabiufzow, 'Brutow; y Korneliufzyw. 
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A chociaż y iníze familie młodfze znaydowały 
fic w godnych ludzi nieposlednie, ieanak z tych 
piaciu familii urodzeni, zawfze przed infzemi 
byli tak do honorow iako y urzędow w Rzeczy 
pofpolitey naybliźfi. 

Ż takim iednak pomiarkowantem, żeco dla 
iednych śwjadczono, aby to nie było z wiełką 
krzywdą infzych, 

Z tych tedy pjąciu familii nayfżczęśliw(za 
była Kerreliufzow, ponieważ żaden fię nie u- 
rodzi], żeby niebył dowoyny fpofobnym, w 
1ycęrftwie odważnym, w Senacie tozumnym, 7 
z niewiaft żadna nie była, żeby o niey zle mo~ 
wić albo rozumiec miano; między temi niewia- 
flami znaydowały fię cztery nayfławnieyfze, a 
2 tych iedma przodek jako Kfiężna trrzymaiąca» 
Grachow matka Kornelia, w tałym Rzymie nay- 
chwalebnicyfza ; Więcey maiąc fławy z uczniow 
ktorych uczyła, niżeli zzwycięftw fynowikich 
w Afryce fłużących woynę. Niżeli rcbellizować 
poczęli iey fynowie przeciwko : Rzpltey, w ca- 
dym świecie nie było mężnieyfzych; chwale- 
bniey lzych, y w honorze godniey(zych,nad tych, 
bohatyrow, Z ktorey przyczyny fpyrana od ie- 
drego przyjaciela: z czego fię więcey ciefzy? czy 
ztak wielu co uczy uczniow, czy że ief! marką: 
tak odważnych w Afryce fynow. Na coodpowie 
działa; Wfęcey fobie zakładam fławy z nauk, 
iak z urodzonych fynow. Synowie żyjącey matki 
utrzymuią honor: Uczniowie znsrtey w potomne 
czafy pozoffawią pamieć. Y daley mowi“ Jefiem 
pewna, że z uczniow dosrych, wyridą lepfis a fy- 
nowie 


CZĘSG 
moi bydż to może, że co dzień ze złych 
w młodości fates 
yduie. W [zy ch 
dzietopilow zdaniem zadość wychwalić nie mo- 


Kornelii, naptzod że byla mądra, życia 
chwą!l6bliEgo,: Filozofii.w Rzymie ucz „ła,krorey 
po śmierci wyfław iono poląg z tym napjlem. 

Kornelia dwa razy Me zę NAZYWA: 

Szczęśliwą z dobrych uczniow > Z fyńow nie 

fzczęśłiwa 

Między Łaącinfkiemi mbwcami, Cicero był 
Rfiążęciem Krafomowcow Rzymfkich ten wfpo- 
mina, ze nietylko widział Pifma tey Kornelit, 
ale też iey fentencyi wiele do fwoich rzeczy za- 
żywał, co mu za złe poczytac fię nie może: nic- 
mafz żadnego tak madre 


1 0, żeby drugiego nauka 
na co przydać mu fię nie miała: A ma pochwałę 
icy te przydał fłowa: Gdyby nie Imię, że niewie= 
ście ( Kocnelia) nad wfzyńkich Pilozsfow fta- 
wićby należało Kornelią.  Sextus Cheronenfis 
w kfiędze o pochwałach niewieścich, © lift tey 
Kornelii pifzącey dofynow w Afryce woluią, 
cych, taki położył. 

Kornelia z Korneliufzow Rzymianka; z matki 

Fabiujzow wrodzona, 

Sy moim zdrowia macierzyfką miloscig. 
GŁyfzeliście rozumiem fynowis moi, że w tizo- 
/ciolernim wieku odumarł mię Oyciec, a tok 
22. iak wdową pozoftałam, rok dwadziefty iak 
Retoryki w Rzymie uczę, rok. fiodmy iak w 
pozbyłam zoczu, rok dwunafty iak wyiachałam 
do Sycylii chcąc was obaczyć, abyście 
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gnieniem mego widzenia zdięci, woyny nie po* 
SAONA nad ktorą te miałabym ciężfzcy» 


‘jedno. widząc was odufług Rzpitey oderwa= 


nych. Te wfzyfikie okoliczności biedy moiey» 
naprzod wam przed óczy kładę, a „żebyś ście his 
myśleli fami wie pse fpokoyne życie. A. łeżeli 
m nie na pracy y trnaach nie rehodzi w Rzymić» 
ani wy w Afryce MA: woynę bez niebefpie- 
czeńitwa y niewygod być możccje. Nigdy fo- 
bie żołnierz na nieśmiertelną nie zafłuży fiawę> 
ieżeli iey z odważnym y nacel: wyftawionym 
życiem fzukać odważnie nie będzie. Ja wfzys 
ftkim -z tąd odchodzącym mocno zalecam, y po. 
wracaiących. z tamtad pilnie fig o was p 


: 
C czym gdy mi iedni powiadaią;że was wi 
drudzy że zwaimi rozmawiali ufpokojona być mu- 
fzę. Znośnieyfza rzecz ief cierpieć umartwienie 

z długiego nie widzenia kochaiących, byle tylko 
aa. była o życiu. 

Ja fama iefitem, y opufzczoną wdową, a nay 
więcey w latach podefzłą, pracami z nużową, 
wfzyfcy poumierali przytaciele, wielem użyła 
rędzy, a nayciężlza, że was kochanych fynow 
widzieć nie mogę. Wy gdy iefłeście młodzi > 
nie bardzo bogaci. byfirzy y ofito w Afryce wye 
chowani» nie wątpie żebyście radzi powrocili dó 
Rzymu chcąc,to widzieć. coście w dziecinności 
widzieli, Niezawfze dlatego ludziom milfzą 
oyczyzna że dobra, aletylko dla tego; że fie w 
niey porodzili. O gdybyścić obaczyłi fynowie 
moi; iakże toodmienny Rzym od owego co da. 
wno bywał; Bogdy cokolwiek fig” o nim czyta, 
albe 
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albo co fie widziało na pamięć przyidzie: nie po- 
dobna, że ftarodawni albo żarty y drwiny pifać 
iufieli, albo nam fię co przóż fen w oczach na 
ten czas bokazowało. Nic teraz nie obaczylz w 
Rzymie iedno odartą y wygnauą fprawiedliwość, 
uciśnioną Rzeczpofpolitą,woln2 kłamitwo, pote- 
pioną prawdę rzetelni maią na ufa prtzylozone 
cyt, podchlebcy fwoy urząd całą traba głofzą, 
zli rządzą, fpokoyni fużą, a nad wizyfko nay- 
gorfza zzłemi dobrze, z dobremi arcy zle fię 
dzieie. Wyrzćczciefz fie y wyprzyfiążcie fyno- 
wie moi tey ziemi, gdzie dobczy do płaczu; zli 
do smiechu maią wolność y przyczynę. Za- 
prawdę wiele miałabym mowić, ale iak, fpo- 
{obu niewiem? w rak opłakanym fanie znayduie 
fie teraz Rzplta, że fzalony chyba, ktoryby nie 
życzył fobie woyny w Afryce, niżeli pokolu w 
Rzymie. W. porządney woynie, / widzi każdy 
nieprzyiąciela ktorego fie firzeć potrzeba; w 
złym pokoiu komu wierzyć, nikt -nie zgądnie. 
Gdy ieftescie fynowie moi urodzeni Rzymianie, 
iaki teraz Rzym krotko opifzę: Panny Weftal- 
fkie żyią rozwioźle; zapomniawfzy fwoiey po- 
winności y Bogow bolaźni. O dobrym Rzpltey 
kcoby myślił, niemafz takiego. Cwiczenie y 
karnośc woylka zapomfrona; fierotami y wdo- 
wami żaden opiekować fię niechce; dopilnować 
fpfawiedliwości żaden fię nie podeymuie; w 
fwawoli młolź nie ma końca ani miary. Nao- 
ftatku, co Rzym był matką wfzyftkich cnotli- 
wych y dobrych; teraz ieft iafkinią wfzyfkich 
miccnot, buntow, gwałtow y rozbolow» Dla cze_ 
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go ażeby iaka s. klzfka y upadek nie przy- 
fzedt na Rzym bardzo fig obavi m.. „Części 

to trafia, że wypadłe z granic fwoich - lu 
wyftępki, prędzey zoftawuią z gorlzenie y wfłyd 
potomnym wiekom, niżełi dochowuią tey fa- 
wy, ktorą od przodkow zofławiorą zafali. Wie” 
le razy o was w boleściach urodzonych,-ż z pian 
cą wychowanych, :y z więtrzności włafnych na 


świat wydanych, fobie przypomne, iako matka 


dla pociefzenia mego y pomocy. w nedzach ra= 
dabym was widziała. Ale gdy fię zapatruię w 
dawne zyny przodkow nafzych, ktore da podo- 
baych fpraw potomność obowięzuią y pobudza(ą> 
łatwiey y lży znofić mogę oddalenie fię wafzes 


bylescie zadofyć uczynili fwoiey powinności, 


fianowi wafzemu przyzwoitey; wolę fyfzeć.o 
was fynowie moi, że żyjecie w Afryce zwycza- 
iem odwaznych rycerzow, iak zebyście w Rzy- 
mie z drugjemi pieściochami w zbytkach nik- 
czemnieć mieli, Wielkie nieśmiertelnym B.- 
gom powinnam zate wfzyfikie faki dzięki, 
Pierwfza, że mię głupią nie fiworzyli dość nie» 
wieście na ciężkiey fwoicy ułomności y fłabo_ 
ści, adopieroż gdy fię głupfiwo do niey przy_ 
miefza, Y za to  dziekuię Bogom, że na zniefie_ 
nie wfzyftkich przeciwności y nt gd zy + dali mi 
umyfł niewzrufzony. Ten tylko niefzczęśliwym 
nazwać fię może. komu umknęli Bogowie w nę- 
dzach cierpliwości, Dziękutę y za to Bogom, 
że przez 65. lat życia mego iedney godziny 
w nielławię nie ftrawiłam. Nie powinna e na 
żadną niewiafta fkaczyć niefzczęśliwość ; ieżel; 
w 
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w wfzyfikich biedach nienarufzoną śachowuie 
fławę. Przytym dziefkuię Bogom, że przez te 
wfzyftkie lata, iak byłam” za mężem; y iak ie- 
ftem wdową, żaden człowiek nie miał przyczy 
ny uikarzyć fic na mnić. Gdy tedy fłabość nie- 
wieścią nie ief, fpofobna do pomocy Rzpltey » 
złą, y pyfzną niewiafię. fprawiedliwym pra- 
wem żywić by nie należało, Na ofatku dzie- 
kuię Bogom, że mi tak odważnych dali fynow, 
ktorym milfze woienne prace w Afryce;  iak 
rolkofzy domowe w Rzymie, Nie rozumiycie a_ 
bym wcale wyzuta była z macierzyńikiey ku 
wam fkłonności, niechcąc was mieć na oczach 
y cięfzyć ię widzeniem wafżym. Ale gdy uwa- 
żam y widzę, że godnych oycow fynowie bedac 
od matek pjiefzczeni,, delikatnie wychowani, 
w nikczeminości domowey mizernie poginąć mu- 
fieli,wolę tedy z umartwieniem moim 2 daleka 
ftyfzeć o żyjących w honorzć, o dobiiaiących fię 
fławy, lak patrzyć w Rzymie na (wawole y zby= 
tki rofpafanych. Kawaler każdy pragnący fławy 
chociażby niebył z oyczyzuy wygnany, fam 
fiebie na wygnanie z domu ofadzić powinien s 
gdyż to dawna przymowka: 

Niewżem czemu domowy dym nie fzczypie w oczy 
Ze ftu ieden, co [woy dom porzuca ochoczy 
Tak domowego ftońca biafk, mtodź żnną ślepi» 

Zewfzędy zda fię dobrze, a w domu naylepiey. 
Dla czego na wfzyftkę miłość macierzyniką 
nayukochańfi fynowie was zaklinam, z dobrea 
mi zawfze mieycie towarzyltwo; między dobre« 


mi nayftarfzych, ź tych naymędrfzych y naye 
de. 
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doświadczenfzych, z naydośw jadczen(zych „ky 
cierpliwfzych y świata wiadomych trzyma; cie 
fig» ani tych fadźcie za naywiadomfzych, co 
wiele kroleftw widzieli, ale co nayciężize wym 
trzymali przypadki przeciwnego fzczęscia, od 
tych zażywaycie rady, Niewiem coby fię za ro= 


fkofzy znaydowały w Rzymie, dla ktorych ko: 
chaiący cnotę człowiek, miałby opuścić Aifcykę; 


bo icżeli tam macie nieprzylacioł, y nam bra- 
kuie' przyiacioł; ieżeli iefteście bez rolkofzy ; 
my w nędzach po ufzy pływamy,ieżeli tam oltry 
miecz zabija ciało, tu niecnotliwy ięzyk do ży, 
wego drze *y kaleczy fławę; ieżeli was zboycy 
Afryka hfey nachodzą; mas daleko ciężey pod- 
chiebcy, Rzymicy ciemiężą. Na ofłatku gdy to 
co oczyma widzę; a toco owas w Afryce fły- 
fząc miarkuię_ woynę wafzę chwalić, a pokoy: 
bafż mierźić (obie, fwrawiedliwfzą znaydnię 
przyczynę. A iezel uważacie co mowie, dales 
ko więcey uważaycie, co mowić będę; Toief; 
ze my fłyfzemy owasiż zawlze zwycięftwo od. 
noficie nad Afirykany, o nas nic nie ufły [zycie 
tylko żeśmy od niecnot, od wyfiępkow; y złych 

nl» y wprzepaść po. 


nałogow zdeptani, zwyci 
ieżeli ieftem prawdziwą 


grążeni, Dla czego 
matką, wolę o was ftyfzeć umierających miedzy 
obcemi, iak patrzyć na zyiących w wyftępkach, 
między domowemi ścianami. 

Ale podobno haywięcey was pobudza 
wrotu z Afryki; widzieć” obfzerne dzied 
wafze w Rzymie: ieżeliby wam to w myśl 
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wiele zbywało żyiącemu; a matce wafzey wiele 
brakuiesgsty wdowa 1efi: A raxo nic więcey procz 
oręża po oycu wam fię nie dofłało, tak y po ma- 
tez procz kiiążek» żadnych fpodziewać fig nie 
macie dobr. Wole wam w kfiążkach do dcbre- 
go życia chwalebne nauki, niżeli dozguby na- 
rzędzia prawdziwe ( doftatki y bogaćtwa ) zo- 
ftawić. Nie ieftem bogatą, anim fię 0 to ftarała, 
żeby opływać w maiętności z tey przyczyny: Zem 
wielu widziała fynow niecnotliwe życie w Rzy- 
mię wiodących» dla famych tylko obroconych 
oczu ma maiętność, Krorey fię fpodziewali po 
przodkach, y dla tego rofpuścili wędzidła mło. 
dości fwoiey, do wfzyftkich niecnot y zbytków; 
Rzadkofz figę uda takı fyn, ktory fiz  do'czego 
dobrego bierze» fpodzrewaiący fig obfzernych 
włości po oycu . , Co gdy tak ieft: wiedzciefz o 
tym, żem ani pomyśliła o zbieraniu dla was ikar= 
bow y bogaćtw: a gdyby mi iakie fame przyfżty 
do ręki, tedy wolałabym z owym Filozofem So- 
kratefem wrzucić ie w morze, aniżeli przyczy- 
ne y fpofob wam do złego zoftawić, Wolę was 
mieć ubogiemi w Afryce, iak niecnotliwemi w 
Rzymie. Wiecie dobrze fynowie moi, o prawie 
chwalebnym Tarentow, że fynom oycowię ża- 
dnego mienia procz orgza, ktorym dorabiać fig 
powinni fortuny» nie zotawiali. ` Corkom całe 
dziedziktwo do grofza ( żeby prędzey doftały mę- 
żow( oddawali. Nad co nic fpra viedliwfzego 
bydz nie mogło, fyn bowiem ktory nadzieią iuż 
połknął oyczyfte dobra, oyciec dobrey nadziei o 
nim mieć nie powinien, Ten tylko naftępcą nay- 
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fprawiedliwfzym nazwać fie może, ktory wziętym 
od oyca orężem fortuny y fawy dorobi fig -nie- 
śmiertelney. 

Gdy tedy w obcym znayduiecie fie narodzie, 
pamiętaycie, żeście iednego oyca y iedney marki 
fynowie» z iednych urodzeni wnętrzności„iedneu 
mi wykarmieni pierfiami, ktoregokolwiek dnia 
miałabym ufyfzeć o wafzey niezgodzie y poto. 
znieniu, ten dzień wiedźcje, że życia mego bga 
dzie nayoftatniey(zy, więcey zalzkodzą miaftu 
dwoch, braci rodzonych klotnie, jak oblężenie 
od nieprzyiacioł marow., A gdy między bracią 
potrzebna y świętaieft zgoda, z wfzyftkiemi 
wfpoł towarzyfzami y żołnierzami nie mniey na- 
leży iakcodzenftwo Ścifłą zachować przylażh y 
poufałość, Bo ieżeli wzatemney między woy= 
fkiem nie będzie miłości, nigdy fpodziewać fię 
nie macie z nisprzyiacioł zwycieftwa. Niebe- 
fpiecznieyfze fą między woylkiem wewnętrzne 
rozrożnienia, kłotnie, złe porozumienia y za- 
zdrości, iak w czwornafob liczba nieprzyiaciel- 
fkiego woyfka, z ktorym fie potykać mają, Sna- 
dno wierzę fynowie moi, że z upragnieniem 
chcecie wiedzieć iak mi fis powodzi, zdrowa czy 
chora ieffem, w uboftwie czy w dofiatki Ai- 
wam, przeciwne fzczęście cierpliwie czy zu_ 
przykrzeniem znofzę, fama was do tx g0 wrodzo. 
ną przynagla miłość, Ale możecie fobie Uczy 
nic uwagę, że przy tych pracach ktore podie. 
łam przy tych nędzach ktorem zniofła, mufze 
być nafycona światem y zyciem“ Człowiek-ro. 
zumny przéżywfzy lat 59. więcey powińiep 

Uz Mym 
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myślić o nadchodlzącey śmierci aniżeli fłarać fię 
o przyfpolobienie dofłatków, y używanie ro(ko- 
fzy y uciech, Taka ief ułomność natury ludz= 
kiey, że do famego grobu radziby w famych o- 
pływali rofkofzach. Y ia fama gdy zciała y 
kości złożona ieftem, tak iak wlzyfcy prace y 
biedy z uprzykrzeniem uczuć mufzę. Jednakże 
nie rozumieycie aby w ubofłwie y fłabośći ofta= 
tnia nazwać figę mogła nędza. Nie myślcie a y 
w bogactwie y pomyślnościach naywiękfze li= 
czyc fię mogło fzczeście. Nie mafz infzey dla 
rodzicow pociechy, maiętności, y fławy, iak 
widzieć fynow cnotliwych, na cześć y wziętość; 
fławę nieśmiertelną fobie zarabiaiących. Wiel- 
kiez to fzczęście mieć fynow, ktorzy rodziciel= 
kim pofłufzni rofkazom; y zachowujący napos 
mnienia,wzaiemnie dla dzieci cześć y fzczęście, 
gdy maią takich rodzicow, ktorzy ich nauczyć 
na dobrą drogę naprowadzić mogą. Nic fzczęu 
śliwfzego nad fyna maiącego .xozumnego oyca, 
nic fzczęśliwfzego nad oyca, ktory nie ma głu- 
piego fyna. 

Oftrzeyfze niżeliście fię fpodziewać mogli da 
was pifzę liy» bo prawem obwarowano, ażeby 
do fłużących woynę y płacą biorących, nie wa, 
żył fig nikt pifać, pokid, co pifze rżeczy ca- 
Jey ńieodniefie do Senatu, a chociaż żwawiey 
miżelibyście chcieli do was pifzę; iednak "nie 
tyle ile ia chce» ‘was dochodzić moze»; ktore 
prawo lubo nam matkom przykre, fprawiedli - 
we iednak być fądzę. Gdyby fłużącym woynę 
na płacą y część, domowe rzeczy» złe czy dobre 
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donofzono, mogliby porzuciwfzy fiużbę iedm dla 
podparcia interefsow, drudzy dla zażycia fwo- 
body y wolności z woyfka pouciekać; dla czego 
nie mieycie za złe fynowie, że nie wfzyftkie do 
was doftarą fig lifty. A co nayoftatecznieyfzego 
y faypotrzebnieyfzego iefzcze mam powiedzieć» 
to iefi: Bogow nieśmiertelnych profzę. ieżeli ży- 
ni wafzę będżie z pożytkiem y fławą Rzpltey, 
by zdni życia mego niąwfzy wam wieku prze- 
śłużyć raczyli; Jeżeliby życie wafze miału być 
niepożyteczne, lud gor(zące, tych famych Bogow 
profzę, niżeli zawię oczy, abym wptzod fpro- 
chniate kości wafze obaczyć mogła, Bo iezeli- 
by przodkow nafzych przez was umnieylzona 
miała być fława, fakoda wiecznie. niepoweto- 
wana będzie. . Gdyżby potrzeba Bogom wlkczeż 
fié zmarłych, dovżywienia tego coby przez was 
umarło;* aieżeli fami umrzęcie, mnieyfza nad 
tę fzkoda być nie może- Na olłatku wam u Bo. 
gow niesmiertelnych taiki; u ludzi Rawy; przy- 
chylnego fzczęścia: doftatkow Rzymianow, umíe= 
iętności Grekow, pomyślności Scypionow» czcż 
dziadow y pradziadow życzę, 


$. XVI. 


O mychowaniu dziecz, 


POcatius lab: de natura Deorum powiada, Co 
do dzieci wychowania czynili AHobrogowie: 
gdzie teraz Delphinat. Mieli wzwyczaiu. iż 
ktory miał być Kapłanem, zaraz z żywota matek 


był 
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był obrany, iak prędko fig urodził na świat ni. 
żeli lkofztował pierfi, braligo Kapłani do dos 
mow fwoich, Mieli to w fwoich obrządkach, że 
ktokolwiek fkofztował rzeczy niepoświęconych 
niegodzien był fłażyć Bogom do ofiar. Między tn- 
fzemi mieli Kapłani; że nietylko przez gwalt 
nięgodziło fię im rozlewać krwie ludzkiey, ale 
też ani iey fię tykać, ani na nię patrzeć, colcho: 
ciazby fię trafunkiem fiało, że Kapłan dotknął 

fię krwie ludzkiey, zaraz był z kapłahfiwa ztzu= 
cony, y nietylko tego ftarfzym zakazano, ale y 
tym dzieciom, ktore iuż na kapłanitwo były na- 
znaczone,nie pozwalano fać pierfi macierzyttych, 
z tey przyczyny, że mleko nieiefi co innego» 
tylko krew ugotowana y uwatzona, krew zaś 

nic lnfzego nieief tylko mleko furowe y nie u- 
warzone., Pollio lib: 2. o wychowaniń tych 
dzieci pifze: że był nieiaki rodzay trzciny, z 
ktorey nakfztałt mleka fok biały y ffodiki ciekł, 
tym te dzieci mamki wychowywały na kapłan_ 

ftwo- Ale niech fobie co chcą fiarodawni zaboje 
bonnicy czynią z wychowaniem dzieci, żadne 
ani Bofkie, am ludzkie prawo tego nie zakazuie 
bez czego człowiek nie może żyć; y wychowany 
być na świecie, y iak wiele Boga obrażamy za- 
bobonami, tak miłą rzecz mu czyniemy, gdy fię 
temi mataćtwami y tym podobnemi w wychowa- 
niu dzieci, brzydziemy. 

Jak długo by nalezało dzieci pierfiami kar. 
mić, y ktoryby.czas był nayfpofobnieyfzy do od- 
fadzenja ich, ani pifacze, ani włafne mniemanie 
zadofyć temu nieczyni w przeciwnych zda- 
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niach. Ale Aryftotelefa pa fię być 
nie od rzeczy, ktory tak fianowył L2, Polit; 


e. 17. czy iyn czy córka naydłużey ma ję pier 


dwa roki» ieżeli naykretcey poltora; bo ieżeliby 


prędzey dziecię była odladzone; ieft niebsfpie- 
ZA 


czehftwo fłabego zdrowia; ieżeli ałużcy; 
wiać fie aby zbyt dclikatne nie było, 

Y to nadmienić należy do wychowania dzieci, 
co fextus Cheroneufis lib. 3. de Repub- powla= 
da: Tego czafu gdy Alexander W. był w Indy. 
ach, miał z {oba procz inizych Filozofow Areta; 
ktoremu w mieście Nyf fly w tym kraju nayda= 
wnieyfzym, ftarożytnosci ofobliwfze Indyak ies 
den pokazował, Filozof nie tylko widzeniem 
uciefzońy, ale 0 przyczynę (iak na rozumnego 
należy ) każdey rzeczy fię pytał: miedólkowych 
ludzi zwyczay, widzieć rylko co fię w ocz ach za= 
świeci,niewiedząc pfzyczyny dla czego tak ia(ne. 
Między innemi rzeczami widział Aretes Filozof 
dom bardzo wielki, w ktorym fame tylko mie= 
fzkały niewiafty, kaźda maiąc fwoię izbę y dwa 
łożka; nad mnicyfzym wifiało ziele na klzaft pos 
krzyw, y gałązki na kfztałt rozmarynu. Pyta= 
iącemu fig Filozofow1, opowiedział Indyak: że 
to ieft Sz sca dla dzieci, przez śmierć lub ine 
fzą przyczynę opufzczony€ h od rodzicow; zwy% 
czay tedy ieft, że ich miafto przyimute za fya 
now, y zowią fig: fynowie RE ktore ich wy- 
chowało,: nie oyca, ktory ich zrodził,  Pyraiąs 
cemu fie daley: czemu między tak wielą niewiaft 
żadnego męfzczyżny nie obaczy? odpowie dział: 
że w tym kraiu iak długo niewiafty przy PGR 


fac 


4 
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fach rrzymatą dzieci, tik niechcą tego Bogo- 
wie naf, aby iaką 7 męfzczyznami miały mieć 
pizyiazn.- Po trzecie pytalącemu fie: czemu w 
Kazdey izbie dwa łożkał kiedy tylko redna nie- 
viana y ieeno dziecież odpowiedział. U nas me 
god i fięs/aby dziecie na iednym łożku z mamką 
leżało: częfło fie trafia, że zmocnego fnu udufić 
może niewiafia dziecię. Te dwie przyczyny 
nić tylko u pogan ale.y Chrześcianfkie matro. 
ny fprawiedliwie zachować powinny, aby mam- 
ki dzieci do fpania z foba nie biały; y od męfz. 
€zyzn były dalekie.  Poczwarte pytatącemu fie: 
czemu każda w ofobney izbie miefzka, mogąc 
fię ich kilka w iedney zmieścić! Odpowiada ; 
Wiefz dobize iako Filozof, że z przyrodzenia 
nicwiafty iedna drngiey zazdrości fzczęścia, gdy- 
by w kupie micfzkaige miały fię wadzić y klo. 
cić, pokarm mufiałby fię obrocić dziecięciu w 
truciznę. Na ofłatku na co pokrzywy tak niemi» 
łe ziele wiefzacie, y te zielone gałąłi: Odpo- 
wiedział; że u nas poki dzieci przy pierfiach, 
mało płaczą, dla tego Filozofi nań uczą, żeby 
przynaymniey dwa raży dziecię codzień dobrze 
fig wypłakać mogło, co mu pomaga nietylko 
do zdrowia; przez co fię mozg czyści, aleteż y 
do długiego życia, dlatego temi pokrzywami 
daig przyczyne do płaczu. Rofzczki tego ziela 
fą na to, unas dość znaydnie fig złych ludzi » 
ktorzy nie tylko czarami, ale y weyzizeniem 
Zabiiaią dzieci; zaś okadzonym tym zielem 
fzkodzić nie mogą. Chtześcianie zaś święcone_ 
go bardziey bez zabobonow zażywać by mogli, 
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Lif M. Aureliafza Cefarza, do Dedala 
przyżaciela, ktoremu odpilując na rożne 
0znajmienia, oraz gani niewiajty, ktore zaw 
bobonami, y zażegnywaniem dzieci chore 
leczą 
(0778 tych rzeczy niech fie ftrzegą Szlache- 
=" tne Panie; ażeby podeyźrzanych a bardziey 
oczywiftych żabobonnie nie przyimowały za 
mamki, y temi zażegnaniami lub fzeptami dzie- 
ci nić leczyły. jako też y do lekarfiy ufławi- 
cznych, żeby niemowlątek nie wkładały. Al- 
bowiem lekarftwa nic infzego iak niębefpieczen- 
fwo zdrowia, dzieciom przynofzą, zabobony zaśe 
ciału y dufzy, tak matki iako y'mamki fzkodzą» 
Na pochwałę tedy ftarożytnych ludzi, na hańbę 
y pofzpecenie teraźnieyfzego wieku niechay 
kto chce ten liftczyta Aureliufza Cefarza, z 
ktorego nauczy fie y obaczy, iak fię temi zaboe 
bonami dawni ludzie brzydzili. Mowiąc praw- 
dę, niewiem czy więkfze było wtym ich po» 
miarkowanie;. będąc bałwochwalcami. czy na. 
fza śmiałość z głupftwem złączona, będąc Chrze- 
ścianami. Jett tedy lift taki 
M. Aureliu[z Cefarz. Dedalowi przyżacielowź 
Zdrowia y powodzenia w przeciwnościach 
żafjkawego. 
G7 od tęgo dnia iakeś zbrzegu Ofichfkiego 
rufzył, ani iednęy litery, ani żadnego z dow 


mo 
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mowych twoich, dotey godziny nie wiedzieli, 
śmy, a co naycisżfza, że nikt nie wiedział, czy 
żyie(z czyś umarł; dla tegośmy przylaciele twoi 
rozumieli, że albo niefzczęśliwą miałeś żeglu. 
gg- alboć fię oyczyzna nafza nie podobała, do 
ktorey o powrocie twoim wątpić nam iuź przy- 
chodzuło; obaczyw(zy Frontona Ruge twego, wiel- 
ee uciefzony ieftem, naybardzicy z tego. ż€ po 
tak niebeśpieczney drodze, gdy fłyfzę że żyiefz, 
nicmniey y to było mi do podziwienia wyczytuąc 
z lifiu twego, żeć ię tamten kray fpodobał, co 
fie za rzecz nową liczyć moze, aby człowieko- 
wi w rofkofzach Rzymfkich wychowanemu, mia- 
ła fig podobać cudza y nieznaloma ziemia, Gdy 
Rzym fynął światu; ze wfzyftkich Kroleftw zbiec 
ga łafię młodzież pielgrzymuiąca, dla zażycia 
fwobod y fwawoli do Rzymu, w czym ieżeli wic- 
rzyć Liwiufzowi, ( 22h. 38. 45 40. ) wfzyftkie 
doitatki fwoie Rzym wywiozł doAzyl, wfzyfikie 
niecnoty y rvlkofzy z tamtąd fprowadżił do fiebie. 

"Pyle rzeczy pifze(z w liście fwoim, tyle no- 
wych wieści twoy Fronto przyniofłz że niewiem y 
tchic co odpifać,y twemu co odpowiedzieć fłudze: 
nowemi y ofobłiwemi powieściami pieleęrzymuią- 
cy chcąc uciefzyć fiedzącyw domu; ufzy famym 
niepodobieńfitwem uwłoczą fobie wiary: rozezna- 
ny człowiek, chcący mieć wiarę; chociażby o=- 
oczyma fwemi co ofobliwego widział z omiarko 
waniem otym czynić powinien powieść,gdyż w (pa 
niałego umyfłu maż, miałby za wfłyd takie iedno 
powiedzieć fowo, nad ktorymby powątpiwać po- 
trzeba; Ale niechay będzie prawda prawdą. 
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Krotko na twego liu odpifuiąc cząftki, niżeli 
przyftąpię do rzeczy. profzę, niech twoje piękne 
rozeznanie wybaczy moley w pifaniu śmiałcy 
wolności: przez krotki bowiem wiek niemogłeś 
przeniknąć dobrze światowych. rzeczy więc 
wierź moiey siwiznie, coo tym powiem y nie. 
urażay fię, w czym cię przefirzegę. Donofifz mi 
o wielkim niefzczęściu, że znaczną część, fora 
tuny twoiey dla ulzenia okrętu wyrzucono w 
morze? ia rozumiem żeś mu wielkie powinien 
czynić dzięki, gdy mogąc wydrzeć ci życie, fa_ 
nig fię tylko kontentowało fortuną, Ci como- 
xzem płyną, a obaczą fiz fzczęśliwie pofławio- 
nemi na ziemi, nie to uważać powinni co ftracą» 
ale fig tym ciefzyć, ze fami pozofłali żywi. 
A że z wilgotności wod ftanąwfzy na lądzie; nie- 
znośne czuiefz w fławach ciała boleści, rozu- 
miem, że albo na podagrę, albo na chiragrę 
chorować mufifz, ieżeli na podagtę, z pożytkiem 
będziefz w domu twoim fiędział, pilnuiąc pie- 
między, aby złodziey nie wykradł; jeżeli na 
chiragrę, y to nie zefzkodą, gdy ilogry w 
ręku nie utrzymafz kosci, do czego izpetne 
miałeś przywiązanie, tak ani fwoich nie 
utracifz pieniędzy, ani bliźniego ziego wła- 
fnych ografz, dofyć żeś zoftał przy rozumie 
zdrowym, na dobre, choć zła wynidzie choroba, 
gdy fiedząc w domu dopilnuiefz lepiey, niz 
iak bywałes przed tym gofpodarzem, W kraiu 
tamecznym, że wiele Hawnych y dośswiadczo- 
nych znayduie fię lekarzow; nato z Platonem, 
łączę moie zdanie: Gdzie wiele lekarzow» wię 
cey 
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cey daleko mufi być chórych; a to naygor (za; 
że niywięcey nięcnot, dyż zbytki y rofkofz 

horobę a Nan ekon 
ıma praca za lekarfiwo fanle: iak długo przod- 
kowie nafi nieznali; coto ieft lekarz» tak dłu: 
go byli w iadle pomiarkowani y trzeźwi, co 
przez lat aso. trwało, bo lak za pomiackowa 
nym życiem chodżi zdrowie, tak przed chorobą 
y lekarfiwem obżarftwo. 

Pifzelz że wfzyftkiego tam macie obfitość , 
ofobliwie drew. czego u nas nie wiele; o czym 
ia rozumiem tak: Jeżeli mafz wiele drew» mało 
chleba mieć mufifz; nie dzifiey[ze to iuż przy» 
ftowie;- Gagie wielkie pzece, tam mate Szpichiem 
Kże, y gdy fie tym drzewem tak bardzo pie- 
ścifz, ani nam w Rzymie chleb obrzydzenia 
nie czyni. Bądź cokolwiek ief: zawfze fnadniey 
o drwa do pieca, iak o zboże do młyna; dobra 
rzecz ic; mieć nazimę drzewo, ale w chleb 
na zimę y lato być opatrzonym daleko lepfza 5 
nie mowi fig, aby był glad y drogość, że dla o= 
grzania ftarych daleko po drwa; ale maten czas, 
kiedy dla dzieci chieba w domu niemafz 
Ghwalifz, że zdroiow wybranych ief dofyć , 
tak iz przed każdym domem wytryfkuią; odpo- 
wiadam Fizykow zdanięm: Gdzie nazbyt wody, 
tam mało zdrowia; gdzie mieyfca: mokre y 
wilgotne, tam nie mogą być w powietrzu u- 
miarkowane y zdrowe. Gdyby teraz był wiek 
złoty, kiedy ludzie nieznali cowino, a wfzyfcy 
piiali wodę, przyznałbym, że ziemia tameczna 
lepfza nad nafzę: bo iak rzecz fzpetna, zdro- 
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wie y rozum w winie utopic, tak miła y 
zdrowa wodą fie ochłodzić. Atoli gdybym był, 
jak wiefz, fud» w mom ogrodzie nie kazał 
zawalić, dla ktorey przez iedno gorące lato, 
fiedm pogrzebow z domu mego wyprawilem, y 
mnie faniemu, y moiey całey Familii byłaby 
podobne śmierci źrzodłem. Tyle rożnego ro- 
dzaiu że fię zńayduie owocow namieniafz, kto 
remui zdać fig że nafyconym być mie możefż. Ja 
chocby fig nie rodziło, apetyt mię nie wezmie ; 
gdzie wiele owocow, tam niemało febry. O- 


ktawiulz fławney „pamięci Cefarz, ‘gdy fig. w 
Rzymie wfzczęły maligny y dyflentetye z 0- 
wocow; zakazał pod wielką karga aby nieprze, 
dawano. Dziwna rzecz! Mialo całe zdrowe być 
poczęło, a lekarze wfzyfcy z Rzymu zaraz fie 
wynieśli- Wielki to znak zdrowego ludu: i 
lekarz ubogi. Wiele tam ma fi 
medyantow, arlekinow ofobli 
ia powiadam, że nie tyle ich fi 


uczynią żalu zutraty pienięd 
żartem powie; to doptawdy ręki nadftawi + 
Wybornemi tęn kray ma fię zafzczycać winni- 
cami; bardziey wierzę, że fię ni 
w polu co piiakow w mieście: . podobno iak 
przedrym w Rzymie Marfa świątobliwie czczo« 
no, tak teraz po całym świecie Bachufowi te 
ofiary czynią; T. Livius Lib; 5- in Annalibus 
pifze: Ufyfzawfzy Francuzi ze w Włofkiey zie- 
mi zafadzono dobre winnice; przyjęli zaraz 
wyprawę woienną do Włoch; y tak dla iednega 
WiNA9 
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wina, tak obńty kray fpufofzyli. Rzymianie 
jako we wfzyftkim przezorai, zmiarkowaw (zy; 
że dła wina taką ponieśli fzkodę; uczyniw (zy 
radę, winnice w całym pańftwie wyciąć kazali. 
Stało fig, ze po fkohczoney woynie, żaden Fran- 
cuztam nie zofłał, widząc że winnice znifzczo. 
ne; y co orężem Francuzow nie mogli wypę- 
dzić, złą manierą (gdy im wina umknęli ) 
tego dokazali. 

O wielu w tamtym kraiu cudney urody D0- 
wiadąfz niewiaftach , atak rozumiem: ieżeli 
fa urodziwe, mogą byż mało wftydliwe.. Bo sdy 
nie bedzie z urodą złączona cnota y mądrość, 
dlanich niefzczęście, dla mężow nie honor . 
Po piękney urodzie powiada(z, że fie infze 
znayduią niewiafty,-. czarownice, ktore nad 
uczonych lekarzow przywłafzczaią fobie dofko- 
nałość w wykarmieniu y leczeniu dzieci. Ja- 
bym zaś prędzey wolał, aby dziecię chorowała 
śmiertelnie, niżby tak fzkaradnemi uleczone 
być miało fpofobami; wfzak takie niewiafty ni- 
gdy naiawie tyle nie pomogą fwoiemi leka 
mi, ile fkrycie zafzkodzą gufłami. Była- u 
"Dorqvata krewnego'mego, coręczka iedynaczka , 
iak piękna, tak y całey fortuny przyfzła dzie, 
dziczka, gdy iednegv dnia nazbyt płakać pos 
częła, mamka chcąc ią ufpokoić, zażyła czara 
towfkiey fztuki na ufpienie dziecięcia tak mow 
cno, żeiey wiecey budzić z wiecznego fnu nie 
było trzeba; y tak fię fkohczył płacz dziecięcy; 
a zacząłfie (mutek y narzekanie rodzicow , 
Kaligula lubo między Cefarzami trzeci, s 
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dzy tyranami pierwfzy fig liczył; iednak gdy 
przedawano w Rzymie jakieś cedułki na le- 
czenie |dzieci. y przeciw kwartannom, przy- 
kazał fucowo* aby taki czy męfzczyzna czy 
niewiafta robiąca re zabobony, śmiercią była 
karana: ktoby ie kupował albo noft; w.przod 
żeby był rozgatni bity, potym z miafta wypę- 
dzony. Przytym Fronto fługa twoy iedno mł 
tylko donioł, co mnie niezmiernie ciefzy, żeć 
fie urodził fynaczek bardzo miluchny y rofiro- 
pny; ale że go pielęgnuie iedna Samnitka s 
ktora iak pofpolite wino wieficem wytknięte» 
tak ma być w czarnokfięftwie znaczna; przez Bo- 
gow nieśsmiertelnyc h CIĘ zaltłinam: naten af- 
fekt, ktory mam do ciebie; obowięzuię, żebyś 
ią iak nayprędzey z domu twego wyrzucił, y 
daleko odpędził,nie daiąc iey iednego dnia dłu. 
żey czafu u fiebie. Ktorekolwiek dzie 
kiemi fpofobami wychowuią, albo zycie I 
albo fortunę przeciwną mieć muli. Miey ta 
za nieomylną pewność; ktorzykolwiek 
z dopufzczenia y ukarania Bolkiego, niech 
będzie iak naywiękfze ludzkie faranie, temu 
niepomoże . Dzieci zaś albo dla złego pokat- 
mu, albo z woli Rogow ( ieże zabrać y 
fa Rabe. Jeżeli z pokar €g09, przyrodzo, 
nych od lekarza zażyć lekarftw, 
wu Bofkiego na rodzicow, toich trzeba mo 
dhtwami y ofiarami błagać; nie może to być 
żadną miarą, żeby dufzne niemocy | ktorekol- 
wiek cielefne lękarftwo uleczyć potrafiło. Dla. 
żey w tey mierze niżeli w infzych pozwoliłem 
p10- 


tkie, 


cnorulą 


jeżeli z gnie, 
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piora ręcę tym umyfłiem, ażebyś y fam fiehie y 
dzieci fłrzegł zabobonow: inaczsy więcey te 
zafzkodzą; iak dobre mleko pomoże dziecięciu, 
To wfzyftko pifzę, częścią miłością przys 
wiedziony, częścią żem nie raz od ciebie Ry- 
fzał, że fobie życzyfz fyna, ktorego gdyś 
proźbami ziednał, y-żona twoia Pertuza łza- 
mi u Bogow wymodliła, niechcicyże takiemi 
y podobnemi rzeczami Bogow do gniewu pocią- 
gać, Wiedz otym: że gdzie rodzice maią na 
ficbie Bogow łafkawych, tam dzieciom czaty 
y zabobony nie fą potrzebne. 


SOXV 


O mychowaniu dziatek, co należy do rodzie 
cow, ażeby żaśniey pokazał Autor, hift arya 
żedzę [yna z dycem pramuiącego fie przy- 
pomina, Należy oycom rozumnym y [ynom 
Jmawolnym to czytać, a więcey zacho wywać, 


Mo śmiertelnym ludziom» ieżeli pra- 

gną mieć pożytek z prac fwoich, nalezy 
aby pierwfzego y wiecznego, w fłworzeniu y 
przyozdobieniu Świata, naśladowali Sprawcę , 
Człowiek ktory prawidłem zamyfłow y prac 
fwoich obiera Boga, być to nie może, aby miał 
zbłądzić y być omyłonym. Wiara mas tego 
naucza y Pi(mo Boże, że Stworzyciel nafz w 
krotkim bardzo czafie mocą*fwoią wyfławił ten 
świat. Ale przez tak długie wieki zachowuie 
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go madroscią. Zkąd krotka uwaga, że do wy- 
ftawiema albo uczynienia iakiey rzeczy, Krotky 
czas wyttarczy, do zachowania y utrzymania iey, 
wiele pracy y mysli potrzeba. czywifte dale 
doświadczenie wodz odważny. ktory fortece lub 
y pahiiwo rakie przy pomocy Boikiey wziąęw(zy, 
trzyma. Gdyby tego famego fpytano: w czym 
fobie liczy pracę y mebefpieczeniiwo, czy w 
zwycięftwie nad nieprzylacielem otrzymanym „ 
czy otrzymane w kośrzod meprzylacioł zawzięa« 
tych długo utrzymać: Przyfiagibym śmiele, źe 
y ten zwycięfca by przyGagł: Jako te dwie prace 
nie mogą iédna zdrugą bydź porownane. Jedna 
Ac: to fprawi, że ukrwawionym mieczem do- 
blie fię zwycięftwa. Ale żeby długo w nim byc 
befpiecznym, całe życie krwawym potem oble. 
wać fię potrzeba. | 

Lacrtius w kfigdze de vita Pbżlofopborum pi- 
fz6: oiczym y Plato wipomina: że fyfząc Thea 
banowie o chwalebnych prawach u Lacedemo- 
now, dla ktorych y Bogom byli przyiemni y u 
ludzi w czci iednofłaynym zdaniem pofłali Fi- 
lozofa, ktorego między fobą mieli nayrozu- 
mnieyfzego Phædona, aby profit o pozwolenie 
praw Lacedemońtkich, oraz żeby dobrze uwa= 
żał ich zwyczaie, nabożeńhitwo y manierę a 
Wyiachawfzy Phædon z Thebow do TLacędle= 
monii, dłnżey niżeli rok tam zabawił, wfzyfike 
iak naylepiey uważaiąc, do czego go charakter 
y rozum obowięzował, aby niestylko oczy paĝ 
widzeniem, ale y fundamentu wfzyfikiego do- 
ciekł przezocem. Gdy fig wfzyftkiego dofkonalę 
Ww na * 


331 CZESC 

napatrzył, o edział, dociekł, iak na mądre= 
go należało Filozofa; powracaiącemu «lo Che. 
bow wfzyftek lud drogę zabiegi, chcąc fig cze- 
go nowego nauczyć. Ten ief pofpolitego gmi_ 
nu nałog, że zanaygorfżemi żwyczatami, by|e 
nowęmi, iść gotowi, a ftare by y naylepfze fa- 
two porzucaią. Phædon nic nie powiedziawfzy, 
pofławił narynku hak, powieńł na nim miecze; 
klefzcze,  kaydany, rozgł, bicze, łahcuchy, 
Z czego Thebahczykowie niemniey byli uraże- 
ni, iak fię y temu pofiępkowi dziwować poczęli» 
do ktorych w ten fpofob mowę zaczął: pofłali_ 
ście mię do Lacedemonii, abym prawa y żwy= 
czaie, iakie maią, dobrze poznał, y dlatego 
tam dłużey tak rok zabawiłem:pilnie Gę każdey 
dowiaduiąc'rzeczy, nie tylko co fig dzieie, ale 
czemu fię dziecie. Wiedzcież tedy ikutek moie- 
go pofelftwa com przywiozł. Lacedemohczyko. 
wie natym haku wiefzaią złodzielow zdraycom 
tym mieczem ucinaią łby; blużniercow y kłam- 
cow temi klefzczami fzarpią; mataczow tym 
biczem biią; zbiegow w te kaydany kuią, kofe- 
row, kłotnikow w ten fadzaia łańcuch. Na 
ofłatku nie przyniołem wam praw pifanych ale 
iarzędzia dla praw zachowania pokazuię, Gdy 
tedy przelękli fię Thebanowie tym widowiw 
ikiem, mowią Filozofowi. żeśmy,cię nie po na- 
czędzia wymyślone na zgładzenie życia ludzkie- 
go do Lacedemonii» ale na przyniefienie praw 
do rządzenia dobrze Rzpltą pofłali: Naco od- 
powiadał Phiedon; Gdybyście Thebanowie mo- 
glito poiąć, co Filozof, obaczylibyście iak Bar 
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lekie wafze zdanić ic, od prawdziwego rozumu, 

cedemoni tak fławni byli 

dla praw, ktore im uma: kowie zofławi= 

li, ale dla, fpofobu, ktory z) pią cy wynayduią, ab) 
po 

były zachowane. Powaga y moc praw, niena 


Nie rozu: 


ftanowieniu y wynalezieniu, ale bardziey na, 


zachowaniu y wykonaniu ich zawifła, Nic fna- 
dnicylzego, iak napifać prawoz . nic WAY 
fzego, iak je wypełnić, znaydute fig tyfiac fłaty= 
ftow» ktorzy ie wynaleść y napifac mogą, ż tych 
famych iednego nie wyl Sula, żeby ie zachował: 
Urazeni podobno iefeście Fhebanowie remi nas 
rzą dziami ktorem przyniof; Ale ieżcli miecza 
y męczatni ( ua wypełnienie tego co będzie po~ 
fianowaone ) przyiąć wam fię nie będzie chciało» 
tablice prawami mieć będziecie zapifane,Rzecz= 
pofpolitą wytłępkami napełnioną. Poprzyfiegam, 
że więcey a takich Whebanow, ktoczyby Dlo= 
niz ą naśladowzli w zbytkach y rofkofzach a 
niżeli cnotę kochaiących, zeby Lykurga zacho» 
wali ulławy, Jezeli koniecznie chcecie fłyfzeć 
iakiemi prawami Lacedemoni fwoię Rzpltą rzą 
dząt Krotko wam wfzyftkie opowiem, ieżelk 
czytać napifane podam>z tym warunkićm abyście 
mi uroczyscie przyfięgli wfzylcy. że tylko rag 
uraczycie Seay (woie w przeczytaniu, a colzien= 
nie każdy z ficbie firzedzich y zachować powie 
nien będzie. Więkfza Gawa icf kroleftwa, gdy 
iednego ftrzeże prawa, y pełni ściśle, a niżeli 

z ftyfiąca napifanych y obwiefzczonych, bez zaw 

chowania y wypełmienia, Tętedy Phedon 

miał do Thebanow mowę>y iako Plato powiada, 

W2 Wiga 
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więcey fiowa iego przyniofy pożytku, niżeli 
prawa z Lacedemonii wzięte. Cokolwiek fig 
tedy rzekło, nie dla infzey przyczyny ten przy- 
kiad Phædona zdał fię przytoczyć, tylko ażsby 
widzieli y zrozumieli kochaiący cnotę, ze nie 
dość iefi prawa pifać, icżeli ich nie będzie wy- 
pełnienia, y zachowania. Nie dość ien, że na- 
uczyciele dzieciom pifzą prawidła, pokazuią co 
ief cnota, uczą boraźni Bofkiey, ieżeli do wy- 
konania tego niebędzie furowfzey karności, y 
ieżeli dla pobłażania Rodzicielikiego ( iak The- 
bahczykom ) przykry będzie bicz, powroz, y 
Yozga, na rozwiozie dziatki . 

Ażebtym do famey rzeczy, o czym fig pifać z1- 
częło przyfiąpił, pytam fig, co pomoże Panom 
obfzerne zofławiać fortuny, wielkie zgromadzać 
fkarby, ieżeli naftępcow tego wfzyftkiego iuż do- 
rafłaiących dobrze wychowywać nie będą, w do, 
brych nauczyciełow nie oddadzą na naukę reces 
w furowey niebędą trzymać aby rozwiozłemi 
nie řosli, karności. Zaprawdę świadkiem ieft 
codzienne doświadczenie, że rzadko widziemy» 
„aby pociechy w ftarości fwoiey doczekali ro= 
dzice icżeli od młodości zaraz dobrze nie będą 
ćwiczone dzieci- Nigdy z tego drzewa w iefie_ 
ni nie fpodzieway fię dobrego owocu, ktorego 
ha wiofnę pilnie nie ochędożyfz, nie okrzefze(ż, 
a famo pięknie nie zakwitnie.  Gzęfto żałofnych 
oycow nafłuchamy figę (karg, przeciwko fynom „ 
że im nie fą pofłufzni, że rofpufinie żyią: a nie_ 
uważalą że znich famych do tego iet przy- 
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zwalani?, haypewnieyfzy znak niepofłufzeńitwa 
oycu na fłarość. Mnie fię tak zda, że fumnie- 
niem famym obowiązani fą rodzicy do dobrego 
ćwiczenia y wychowania dzieci fwoich:; naprzod 
że fą fynami włalnemi, że fẹ} naybliżń krwi, na 
oftarku, że dziedzicami Y nafiępcami fortun » 
Potrzeba koniecznie aby ten w wielkim umierał 
fmutku, ktory pot czoła fwego y pracę w złych, 
naiiępcy zofławuić rękach, 

Dicegrchus Hiftoryk Grecki, y Sabellicus w 
generalney. Hiftotyi powiadaią; że do owego 
fławnego Solona Salamina przyfzedł oyciec, fka- 
rzyć fię na fy na; y fyn na oyca, Maypierwcy tes 
dy fyn przeciwko oycu zaczynał fwoię fprawę 
w te owa: Sprawiedli wy Sędzio, ieftem teraz 
ubogim fynen, maige bogatego oyca, wtafnego 
Jyana, żyłącegomię, od catey fortuny wiafney 
odfirychnąt oyciec, czyniąc przybranego dziea 
dzicem, czego dia [amey fłu(zmości cz ynie nie 
należało, gdym ift tak wychowany, że [obie 
dla ftabości y nieprzyzwyczaienia fig, ani za» 
robić, ani wyfiużyć fartuny mogę» Sprawie, 
dliwie tedy do zachowania życia mego, oy- 
ciec zofławić mi powinien [pofob y fortune, nie 
m rozdawać dzieciom, żle wtafnego ma- 
żącH J YAA a 

Na to oyciec 
dliwiey mam fie 


ów iedział tak: 78 fprawie 
j, że nie żale fyn; Sali 
poftępwie zemną ue 
ft przeciwny 
ie M P 
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nżchy mi ni 0 mód to nie bylo, że tako ża z 
jatu.j: tek fprawieadliwi Bogowie żcdy go z 
Życza WNZUĆ Wa 2, y Śmierc za fortunę kto- 
LS AUPOMIAA - uayprędzey zejtadi. Nie- 
frrawiedliwa ta ziemia, ktora złosłiwego 

wo mie pozrze [yna kiedy nie fiucha y nie 

nuie | ważego w a; „Aże calg oddałem Przy 
branemu www foriungt prawda iefis Ntewy- 
rzekam jip krwi możey wiajney, . że żefi [yna 
ale zbytkiiego od możey krwawey odpędzam pra- 
cy, Y rozwżoziemu wiarmotrawcy uymuię dla 
brykania obroku; czy możefz byc co nżcjfra- 
wiedliwjzego, iak tym potem, ktorym fe praco- 
wiży zalewa? oyczec, żeby fig niezbużuy [yn 
miał chiodzić; y ciefzyć. Naco cdpowiedział 
fyn: Nie przeczę temu, żem żyżąc [wawclniea 
mogi być przeciwny oycu, ale ktoż temu wi- 
ziem, żężeli mie oyciect gdy mè wdziecińfi wie 
bo ztdzó) wjzyffkiego, za to teraz mię wydzie- 
dziczać rzecz miefpraw iedliw a. Nałeząło oycu 
fwawołne mirzymac dz żę, nie dopiero ma fia- 
rosé wyd jdzier ać mi a Ae lepiey bylo odżąć 


ak wielkim ma caie Zy- 

Prawda icii ( mowioyciec ) że 

być malym» miałeś: nieco. bopufzczonych 

do fwawoli cuglii, nżemożefz żednak temu prze= 

ezyć, żem.cię naginai; gdyś był farfzym, do- 

gadzałem latom dziecinnym, nie twoiej rofpu- 

Ście, bo natenczas użemogibyć był wytrzymać 

kary, ale w [pofobnieyfzyeb latach miałeś na- 

ikes miałeś dobre cwiczenie; miales do poig- 
cig 
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cia fity; Jamey. ochoty. y pilności do dobrego mie 
bylo. Kumu bowiem fil ġ rozumu brakuie, tam 
ca jutrudzenie 


w naułeach daremny kofzt; pra 
Odpowiada fyn: o uycze moy y panies cbaczaż _ 
liwfze miał wymowki tobie ia- 


bym mayfpraw 
ko fłar(zemu prędzęy wiarę dadzą, wfzelkż 
fat ma na bogatfzego wzgląd) czeftokrcć ubo 
giego [prawa» y urodzenie prawa przegrawa, 
dla tego przyznaję oycze, że będąc iuż doro- 
fiym uczyć mię każałeś; ale y temu [am prze= 
czyć nie będziefz, že Gdym: co zgrzefzył; nies 
mogieś cierpieć abym byt karany, adbo firofo- 
ny; ażeś mi pozwalał czynić com chcżał ; 
zmtodości. gdym podrofł, fiatem ci fie niepofiu- 
fzaym fynem, y nienagiętym dęb'm.  Wżęc 
prawie mowić mogę: żeżeli za moie wyfępkż 
winienem karya niemnieyfzey Y ży ojcze, żeś mi 
da R ef PrZYCZYNĄ, 
Nie aA to należy do oycow, aby uczyłź dzie- 
zumieć ca teft cnota ale żeby y do cnoty 
> przyzwyczaiąli, dobra rzecz żefł gdy przyż. 
ziemy młodzi do tych łat. że wożem POZEZNAC> 
całe, ule daleka lepfza, gdynas dobrze czy- 
anre AURR y przymufzą z młodu - 
Wyfłuchawfzy pilnie tych fprzecze ek Solon, 
raki wydał wyrak: Ponieważ oyciec nie ćwiczył 
y nie karał w młodym wieku fyna, tedy po 
Smierci nie będzie pogrzebionym. A że fyn me 
by Had oycu; nie powinien zażywać 0y= 
cowfkiey fubfancyl, ztym iednak dodatkiem s 
e po iego śmierci y fyna, wnuk viepogrzebios 
ro, wroci fie do dziedzićtw, Nie byłaby rzecz 
fpra- 


cz 
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fprawiedliwa> aby fyn nott grzechy oycowfkie, 


tzytym dozorca jj fortuny, pożyw ienie ob- 
SPa ) 


my ŚLiĆ oyca będzie do śmierci: fy nowi grob 
wyiławi, y pogrzeb uczyni, wnukowi potym for- 
tung odda. Fen tedy wyrok, ktory y żylacego 
y umarłego ukarze, nie bez przyczyny dałem . 
Niechcą tego Bogowie, ażeby zaieden wyfz- 
pok dwoiaka była kara, ale iednych karzą Żyją 
iących na gydnoyci y fort unie; drugich po śmier- 
eis CI żki zaprawdę te go Filozofa wyrok, ale 
gdyby tego wieku miał by é fędzia; ial 
takic! 


żę wiele 
1 znal aztby fynow, coby ich EZ zicżył? 
iak wiele oycow, coby ich karał+ Niewiem co 
mowić? czy więkfzaieft w fynach włna > 
że nie f2 rodzicom poffufznemi? Czy rodzicow 
niedbalftwo, żeich nie karzą y nie ćwiczą zaz 
kaz m młodości. 

Powiada Sextus Cheronenfs Libro 2.de Ditis 
MAN LA że Dyozenefowi  poufały iec- 
den miał zadać pytanie; Naucz mię moy Dyoge_ 
nelec, co mam czynić, ażebym y Bogow miał ŚCI 
ikawych y ludzi nic urażonych : Czefto od was 
Filozofow ftyfzałem, że wielka. rożnośc ief te- 
goco Bogom miłe, od tego cô ludzie kochaia. 
Ktoremi I Dyogenes o |powiedziat. Więccy widzę 
mowi.fz przyiacielu niżeli rozuniefz rownaiąc 
Bogow z ludzmi; poniewąż Bogowie nie co In. 
£fzego fą, tylko zbior miłofierdzia: ludzie nte co 
infzego fa; tylko przepaść złości. Trzy rzeczy 
6żynić powinieneś >. iezeli fpokoynego życiá 
chcefz zażyć, y befpiecznym być w fwoiey 
niewinności » 
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Pierw[za+ Bogow twoich ćzciy świątobliwie; 


bo kto Bozow nie kocha y nie chwali, we w(zy- 


fikich rzeczach, nie może być lzczęśliwym. 
Druga! W 


ćwiczeniu dzieci ftrarania. Jtemoże niki mieć 


ielkiego dokładay w wychowaniu y 
głownieyfzego nieprzy iaciela> iak zlé wychowa- 
nego fyna. Wa gri bądź wdzięczen przyia. 
ciołom y dobrze załużonym.  Appollina to ieft 
wyrok: Ktokolwiek ieft piewdzięcznikiem, ob- 
mierzłym u wfzyfikich być muß.. Z tych ttzech 
rzeczy prayiacielu, iakojefł iedna nayciężfza, 
tak naypozźytecznieyfza y nachwalebnieyfza z 
uczćiwe wychowanie y ćwiczenie dzieci (woich. 
Taka tedy Dyogenefa na pytanie zadane odpo- 
wiedź. ktorą wlzyfcy pochwalić powinni. 


$: XIX: 


Należy do wychowania dzieci rozumnych y 
cnotliwych dobierać nauczycielom, ktorzyby 
przynaymniey m 10. cnotach ofoblimfzych, 
mogli być zalecenz. 

O ftworzeniu całego Świata; y zafzczepieniu 

tak rofkofznego Raiu, Bog przydał Człowieka, 
aby go firzegł, ( Gen. 2. w, 15. ) Co wfzyftko 
od tego naypierwfzego rozporządzenia: ucząc fię 
ludzie, czynić zwykli; zafadzi gofpodatz winni- 
Cù, aż zaraz rowem okopuie albo płotem ogra- 
dza, żeby bydło latorośli. młodych nie pfuło ; 
gdy dorafiaią iagody, przyftawia froża, żeby od 
przechodzących, nie były oberwane. Wybuduie 

kto 


| 
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kto na morzwokręt ko(ztowny, wyfypawfzy kil- 
kadzicfiąt tyfięcy nah talerow, czy będzieiz tak 
głupi, żeby w przod rozumnego nie fzukał mer 
nika, ktoremuby go powierzył, niżeli zt 
mi ną morze naładowany puścił Ktoż b: 
ki proltak, żeby nie zyozum jał, do iakiego kon- 
cą to fię podobienfiwo Ściąga? ( ktore wysażniey 
tłumacząc ) że kto ma nayukochanfze pstomftwo 
w domu, powinien koniecznie œ takich  ftarać 
fię nauczycielow, od- ktorych dobrz 
ćwiczone, y prowadzone do dobre 


z) 


r rozumnie 


Delikatne wozrowzie żiołko, iezeli z wiofny 
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poki przymrozki panutą, © nie będzie zaflonione, 


mroz ie zwarzy: tak y w młodym wieku dzie- 
cię, iczeli nie będzie miało obrony welych 
okazyach, bę ; światem jak mro: 


y zw 


naydrozizego, a niżeli włalne dziecię? Dobry 
eyciec powinien kochać dz fwalę rzecz 
wia(ną; trefztę Je 


należy, anie inaczey, czemuż tedy bardziey 


"92 
niżeli dowinnicy o fixoża; niżeli o: fieenika do 
ok: 


gtu, niżeli o pafterza. dotrzody, o dobrego y 
£ozumnego nauczyciela do dzićci ftarać fię niema? 
Com mowił do was oycowie, powtarzam to iC- 


fzcze:  Jeżelibyście pracowali rokieden, aby 
dzieci zoftawić bogate, to gdyby y; pięćdziefiąt 
fat potem fię zalewać należy, żeby zofławić cno- 
thwes dobrze wychowane y cwiczone. Na 
mało fię zda w ten młyn fkładać wielę zboża, 
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ktory ief zepfuty y pufy. Foden. daremnie 
zbiesać y fkładuć dla takiego fukcelli £ 


jeżeli do fzafowania niemi 
miec tg po- 
trzeba, ftarać fig o nauczyc cnotliw 
rozumnego: chwalebny to oyciec gdy, g 
y fzczęśliwy fyn gdy znayduie. Uczy Senek 

że wietnemu przyjacielowi wlzyfikiego powie- 
pierw[za 
wym przy- 
jacielem. To fię rozumieć ma, że nie dość WY= 
maleść nauczycieła, rzadzcę dla dzieci 
dpieyfzych w urodzeniu. w AA w fortuni€». 


rzyć należy; tenże przeftrzega 


yzecz ieft wiedzieć, kto ieft prawdz 


ale ywyprobować iak naywiękfzego przylaciela, 
czy mu tak wielkiego ikarbu bez zdrady, bez 
zawodu, y bez fzkody powierzyc może. Jal ize 
glupiby był ten człowiek, ktory nie widząc ko- 
nias- nie wyprobowawfzy, czy niema iakiego na- 
rowu, wprzod go zapłacił y zdrowia fwego mu 
powierzył. Wiele prawda: należy powinności 
do tych, ktorzy Panfkie biora -iak w kuratele 
dzieci, ale przynaymnicy tę dziefięć  ofobli- 
wfzych nadmieni fie prawideł. Aby y dla nich 
był honor, gdy cnotliwy uda fig uczeń y dla 
ucznia fzczęście, gdy dobrego mieć będzie na- 
uczyciela według przyfłowia. 

Z grzecznych d grona; 

Piękna dla Mifirza Korona: 

Są tedy powinności te 

1. Należy aby dozorca Panikiego T wią 

był ani nazbyt fary, ani zbyt mi iy. MeS wieku 
młodym nie będzie miał powagi, żeby ñe ge 


\ 


) 


yfe 
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dziecię balo, w ftarym mocy, Żeby go utrzymał 
Yy ukarał o z. Nuywięcey należy aby dozorca 
lub Mińrz, nie tylko w umiejętności nauk fzkol- 
nych, ale też y powieczchownych manierach 
był wydofkonalyny; inaczey nie będzie polity. 
czuj uczen, ieżeli {am Mifrz proftak. 3, Na- 
leży dozorcy być kochalęcemu prawdę y rze- 
telność> nie tylko czego uczy, ale Go'czyni y 
mowi. Plugaważ to rzecz, ięzyk ofzpecony 
kłamfiwem, ftanowić nauczycielem prawdy 4, 
Potrzeba aby nauczyciele naturalnie bylr z 
pomiarkówaniem fzczo Iczy, nie kąpi.  Częfto 
hę trafia, ze nauczyciele tą fzpetną chorobą 
zarażają dzieci, a potym łakomcami fknerami 
y zdziercami wyrafłalą. 5. Należy aby do- 
zorcy dzieci Pańlkich byli w mowieniu pomiar- 
kowani, w odpowiedzi rozumnj, ażeby fie młodz 
nauczy la więcey fłuchać. niżeli gadać Wielkaż 
to ozdobą dla Pana, ffuchać cierpliwie; a odpo- 
wiedzieć rezumnie, 6. Potrzeba koniecznie, 
ażeby nauczyciele wielkich Panizt byli powa- 
żni, mądrzy, fłateczni, lekkość Panigcia uwa- 
żaiący. Wielkież to powietrze na to kroleftwo, 
gdzie młodź lekką y fwawolna, a miftrzowie 
nierozumni y niefłateczni, ".- Potrzeba y tem 
g0, aby dozorcy nietylko w politycznych ma- 
teryach, aleteż y w Piśmie Rożym byli umie- 
iętni y kfiag pilni, bo czego ucznia ffowem tczy, 
aby toy pifmem potwierdzał, przezco yY pau 
mietnieyfi będą, y do podobnych heroicznych 
fpraw ( żeby toż famo o nich pifano ) na:borą 
chęci y umyfu. g. To naypotrzebnieyfza;aby 
ja- 
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nauczycicl nie miał fkłonności do bogini wene- 
ty. żeby uczeh widząc, nie nauczył fię icy czcić, 
a potym ofiarę fwcy młodości poświącać; bo nie 
będzie tam uczeń cnotliwy, gdzie mifrz nie- 
wftydliwy. 9. Nalezy rządcom wielkich do- 
mow dzieci, w tym być oflrożnemi, aby więcey 
powagą y miłością w mowić mogli w fynow 
Pańfkich cnote, niż do jakiego obrzydzenia 
karą1ch nakłonić. Bo widząc ufławiczną futoż 
wość nauczyciela (wego, aby fig niewlozyło w 
to famo dziecię, y potym nie wyrofło w fucowe- 
go Pana, albo Tyranna poddanitwu, gdyż mło- 
dość ief iak miękki wolk, do wfzyftkicgo przy= 
lgnie, każdą rzecz na fobie łatwo da wytłoczyć, 
1o. Naoftatku nietylko nauczycielom takich 
dzieci należy wiele umieć, wiele wiedzieć, 
wiele czytać; ale też wielu rzeczy być świadow 
memi, wiele doświadczyć przeciwney fortuny, 


( bez czego żaden człowiek nie ict na świecie ): 


odwagi y męftwa doda y nauczy dziecię. 

Te dziefięć reguł żdało fiz położyć, ażeby 
pamiętali o tym oycowie, iakich obierać nau- 
czycielow: nauczyciele żeby wiedzieli iakiemi 
im być przynależy. Bo moim zdaniem więcey ich 
winowany:oyciec złego fynowi obieraiący mauczys 
cicla, jak nauczyciel zle wychowuiący fyna, 
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© Synach M, dureliufza z ktorych żeden 


umarł, żakięb cnot byli. 


Aureliu(z fzefnafty Cefarz Rzymiki z Fau- 
‘tyny żony, Antonina Piufa Cefacza iedy- 
naczki corki, dwoch tylko miał fynow, fiarfzego 
Commoda,młodf.ego Verż/fima, z ktorych ten ftar- 
fzy Commodus będąc dziedzicem Tronu, tak był 
niccnotliwego życia panuiąc lat 13,iż Gię zdał 
być bardziey bezbożnego Nerona uczniem, niżeli 
Antonina Pjula z corki iego urodzonym wnu.. 
kiem.y rak chwalebnego oyca Aureliufza fynem. 
Był ten Gommodus w cale niepoźyteczny, w m0» 
wie fałfzywy w życiu niewfłydliwy; na ludzi 
tyran że poki żył, Rzymianie dawali zakład, 
ktoby iednę cnotę w nim upatrzył, albo niecno- 
tę, ktoreyby nie uczynił. Przeciwnym (pofobem 
drugi fyn Verifimus układnością miły, urodą 
wfpaniały, umyłłem fpokoyny, aco naywięcey 
pociągało ferca wfzyftkich, każdemu przylemny. 
Krolowie bowiem y Panowie urodą oczy ludżkie 
na fiebie obrącaią,obcowaniem fercą u wfzyftkich 
kradną, z ktoremi poufale żyją. Był ten Verż(- 
fimus nadziela ludzi, pociecha oycowika, tak 
dalece, że wfzyRtkich zdaniem,dziedzicem Tro- 
nu (odfirychnąw(zy Commoda ) był pożądany, 
Sprawiedłiwa rzecz teft, aby hultaia fyna, wy. 
dziedziczyć ‘wolno byłe każdemu oycu. Ale ia_ 
ko nadzieję w. fynach przez zawifne wyroki 
Obran 
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obracać fie częfto opak zwykły, y naylepfze wy- 
chowanie na zły koniec wychodzi, tak-roku źy- 
cia M. Aureliufza 52, Verifimus Rzymu ca- 
łego awa, oyca fiatego pociecha, nie(podzianą 
złożony chorobą, umarł, ktorego śmierć nie- 
mniey była opłakana, iak, zycie było wfzyfikim 
pożądane. Widzieć było mizernego oyca (mum 
tek, nad śmiercią nayukochah(żGgo fyna, nic- 
mniey z żulością na nięutulony płaczem zapa- 
trzyć fię należało Senat, tracąc przyfzłego dzie- 
dzica: umierał fłraptony oyciec od żalu; rozpły” 
walo fie ,eałe miafto w łzach od fmutkn przez 
kilka dni nie wychodząc z domow.  Nadczym 
fig dziwić nie trzeba, bo gdyby uważyła Rzplta 
co to za (zkoda, kiedy cnotliwego traci Panas 
nigdyby w lamevtsch nie żnałazła kehca. 

Krol y monarcha, ktory dla całości Rzpltey 
żyie, całym życiem ed wfzyfikich ( gdy umrze) 
powinien być opłakiwany, y nim dogrobu wnie4 
fiony, we łzach obmyty. Naoftłatku Aureliufz 
Cefarz tako wfpaniałego y odważnego umyfłu 
mąż, lubo do fzczętu wykorzenić nie mogł we- 
wnętrznego fmutku, powierzchowne przynay- 
mniey ukazował ufpokoieme. Julius Capitoli_ 
mus ieden z tych ktorzy o tym Cefarzu pifali 
(o tey rzeczy mowiąc) powiada, żę widziawfzy 
oyciec wielką byfirość,, lekkość vy niewftyd 
Commoda fyna łzami hoynemi oblewał iego złe 
zapały, ile fobie wfpomniał tak wlelkie- y 
chwalebne przymioty Verifima, Nie mafz w 
prawdzie więkfzego bodźca na {mutne ferce; iak 
gdy fracone przypomni fobie ukontentowanie» 
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a w oczach uftławiczną widzi przeciwność. ]Je< 
dnakże przy tak wielkim fmutku, me potzu- 
cił ufilnego ftarania o wychowanie Commoda, 


pokad młode do nagięcia lara nieczyniły witrę= 


tu, ktoż temu przeczyć może; że iakie mieli 
wychowanie z imłodu. takiemi w doyzżrzałym 
wieku,  pokazuią fig Monarchowie. Widząc 
tedy Cefarz złą fkłonnosć fyna fwego, do przy- 
fzłych rządow bardzo przeciwną, fzukać kazał 
po całych Włochach nauczycielow tak naukami 
iako y chwalebnym życiem załeconych, latami 
poważnych! Bo iako z delikatnego fukna ieżeli 
pratkiem nie wytrzepiefz kurzawy mole ie po- 
pfuią, tak y na fwawolne w młodym wieku ża- 
dnego nie mafz fpofoebu, tylko wozumne ćwi= 
czenie y óftra katność. Za rofkazem tedy Ces 
farikim zefzło fie nie mało godnych ludzi, w 
rożnych naukach dofkonałych, ktorych w przod 
examinowano diemniey z umiejętności, iako 
też z nienaganiego życia. Nie mało bowiem 
takich fig znaydule, ktorzy w iawnych rozmo- 
wach wielką pokazuią powagę y fłatek, w 
potaiemnych fprawach, naylekfzych y nayro- 
fpufnieyfzych przechodzą młodzikow, Tedy 
wybrani do Retoryki Retorowie, do Filozofii 
Filozofowie y do każdy nauki z ofobna, Afiro- 
logowie, Poetowie; muzykanci; wfzyftkich tedy 
ñako fiedm rachuie fie wolnych nauk tak do 
każdey po dwu Mifirzow wybranych w liczbie 
czterhaftu zofławiono . 

Mieli w zwyczaiu Cefarze Rzymfcy obcho- 
dzić z wielką uroczyftością świgto Geniufzowe, 

(ktory 
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( ktory Bog był urodzenia ) czcząc w ten dzien 
każdego voku urodzenie Cefarikie z wielki 
wefołością: na ten czas wypulzczano z'więzięnia 
więżniow, procz tylko tych, ktorzy byli obwi- 
nieni zz vałcenie kościoljws 
o poddante nieprzylacielowi zdradą fortecy, y 
owfzczęty rozruch, Z tyćh 


wolności niemogł fpodziew 


o świętokradzkie 


tedy win żaden fig 
€ obwiniony. A 


iako w Chrześcianfwie nayuroczyfifza prźyfięga . 


na S. Ewangelią, albo na Krucyfx, tak u Rzy. 
mian nie było inney:przyfi,gi, iak przez Geniu. 
{za y zdrowie Cefartkie, A zeto za wielką 
przyfięgę miano, nie godziło fi; iey czynić tyl- 
ko z wielkiey przyczyny za pozwoleniem Senatu, 
w przytomności Kapłanow Gsniufzowych. Jeże- 
li zaś kto w potoczney materyi wyrzekł podo- 
bna ptzyfięgę, rzecz była kary godną, Kto nie 
profząc o pozwolenie Senatu, ważył fe przyfięe 
gac; kryminalnaskto zaś w naymnieyfzym kłam_ 
ftwie był pofzlakowany, renu nigdy do przyfię- 
gi przyfiąpić nie pozwolono,  maiąc za rzecz 
pewną, że krzywoprzyfiężcy y Bogow «obraza ją; 
Gdy tedy Aureliu(ź Gefarz 
dnia.6, Maja na Gorze Celio urtadzony, w Rzy- 


|mie tendzieńh Geniufzowi poświęcony z wiela 


ką wefołością święcił, całą noc trawiąc na Na- 
bożehftwie, cały dzieh na uciechach; grach, go- 


| nitwach, na ktore fig zewlząd rożnego ftanu lu. 


| dzi wiele (chodziło. 
| tak Śmiefzni kuzlarze y 


Na koniec znaydowali fe 
arlekini, iż w (zyftkich 
do śmiechu botuizyć mogli; W uroczyfłó bo, 
wiem Święta nie godziło lię: nikona być (my. 
X tnym, 
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tnym, tak y przy pogrzebowych obrzadkach 
nikomu wefołym, ale wiawnych kompaniach 
albo fig wfzyfcy wefelili y śmiali, albo wfzy. 
fcy płakali, Powiadaią owych wiekow hito- 
tycy; że ten fławny Cefarz nigdy nie był mniey 
wefołym;'iedmo tak iako uroczyfłość dnia wy= 
ciągala, po wfzyftkich wefołości, rowno fiz z 
niemi y Gefarz wefelił, ztym pomiarkowa- 
niem; aby godności fwoiey nie uczynił krzywdy, 
wielkaby to byłanagana dla Monarchy, gdyby 
w politycznych rzeczach zapomniał o powadze 
a w wefołości o lekkość 1aką miał być pofzla- 
kowany. (A iako teraz użbroiona afsyftencya 
otacza Monatchow; tak na ten czas tego Cefa- 
rza naywiękfza afsyftencya była z Filozofow y 
mądrych ludzi, SexżusCheronenfs wfpomina; 
Ze niektory "Senator Fabius Procułcins, gdy 
widział Cefarza idącego, zawfze otoczonego 
mędicami, rzekł żartem. Powiedz mi profzęs 
nayjaśnieyfzy Panie;, czemu niechodzifz na 
widoki, iak na widoki, do Senatu iak do Sena- 
tu, przyzwoitfza w Senacie rzecz być mądrym 
ludziom» żeby nam radę dobrą dali, na wido- 
kach zwyczaynieyfza tręfnifiom żeby nas roz- 
śmicfzyli. Na co mu Cefarz odpowiedział we- 
wfzyftkim błądzifz przyiacielu; Albowiem do 
Senatu, gdzie wfzyfcy mądrzy zafiadaią Senatom 
rowić, radbym wfzyftkich w prowadził niero- 
zumnych ludzi, żeby fię czego nauczyli. Na 
widoku gdzie wfzyfika rzecz błaznow, trzeba 
mięć z tob} mądrych, żebym fię fam nie nau- 
czył głupftwa, ! 
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Ale przyftępuiąc do rzeczy; gdy ten chwale- 
bny Cefarz w dzien Geniufza, pofzedł na plac 
rożnych grow; gonitw, y uciech, maiąc z fobą 
14. nauczycielow fyna. Commoda, ieden nay= 
śmiefznieyfzy z Arlekinow pokazywał gefta tau 
kie, iakie tym ludziom zwyczayne Y prYzwoite» 
| Cefarz Aureliafz maiąc obrocone oczy bardziey 
na Mifirzow fyna fwego niżeli na Axlekinow s 
obaczył z nich piąciu, ktorzy zbytnim poru. 
fzeni upodobaniem w śmiefznych Ariekinikich 
genach," poczęli rakami klafkać, zbytecznie (ię 
śmiać, y co ofoby powagę maiące niezdlobiło „ 
mniey uwazaiąc przytomność Gefar(ką, befpie- 
|cznie fobie pottepowalis powierzchowne bowiem 
Jułożenie. / wielkim iet znakiem wewnętrznego 
jniepokoiu, Zważywfzy: *Cefatz owych piąciu 
| mędrćw lekkość y wieftatek, fprawiedliwe 
|wziął do nich nieukontentowanie, naprżod: że 
jz nim tak lekcy w Kompanii przyfzli ludzie > 
|druga; że fie omylił na wybieraniu nauczycieu 
flow ftatecznych fyrowi fwemu. jednak użył tey 
[cierpliwosci y pomiarkowania, że żadnego nie- 
ukontentowania nie dał 'po fobie znaku. "Co 
lzdobi mądrych Panow, ieżeli urażony bgdzie 
czyim głupfiwem aby to wybaczył fam rozutnnie, 
jNiechciał tedy mądry Cefafz frofować ich przy 
ltak wielkim mnofiwie ludzi, ale wytrzymawfzy 
dzień uroczyfłości y kilka pomim, ofobno za- 
lvołanym do fiekie mowić zaczął, w czym wielką 
lalkawość fwoię pokazał, maiąc za niefprawie- 
dliwą -czecz jawne frofowanie, ktoregoby ofo- 
hne nie poprzedziło mapomnienie, Te tedy 
X3 M0« 
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mowę ktorą'miał do nich, fam mapifał; Lib 3. 
cap 5. adftultos Pedagogas. 
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Mowa. M. Aureliufza Cefarza do piąciu 
dozorcow, ztych 14. ktorych fynowi [memu 
przydał, kiedy čih od dworu [wego oddalat, 
dla lekkomyślności w święto Geniufza. 

O 'Gdybym, .przylaciele moi, mogł tego nie 

czynić, czego uniknąć nie mogę! ani tego 
mowić; 'co.mufze! o gdyby, Bogowie mnie byli 
dalkawi, y dla was fprawiedliwi! o gdybysode- 
mnie y od was wfzyftkę przeciwną oddalili for- 
tunet. człowiekowi w niefzczęściach utopionę- 
mn, lepiecy przenieść fię 'do umarłych, iak żyć z 
Żyiącemi na niefpokoynym świecie; wiecie do. 
'brze, żem was przyiął z wielkim fiaraniem Wy= 
fzukanych fynowi memu; Bogow niesmiertel_ 
inych na: świadestwo wzywam»że na to teraz wiel. 
ce ubolewam; wafza niefława ieft moig 'miefła- 
wą, wafzey winy część więkfza do mnie fię ściąm 
ga, ale żeinaczey być nie moze, żaden 'przyiaa 
ciel nie ieft tak ściśle obowiązany przyiacielo- 
wi, zeby dla iego ptzyiaźni miał fwoy honor -w 
niefzczęście podawać; bo fnadniey g0 bronić 
zdrowiem y życiem, 4 niżeli niebefpieczehfiwem 
fławy. Gdym tedy was fzukał madrych» nie tylko 
do wychowania Commoda fyna mego; ale tęż 
'do poprawy tych ktorzy źle żyią «pzy moim 
dworze, inaczey rzecz, 'niżelim fobię R acjć 
ODIQ= 
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obroconą widze. Co z nierozumnych mieli za 
wafzym. powodem wyniść Da rozeznan(zych, was 
famych rozumnych,  pofitrzegłem mięć ludzi 
lekkomyślnych y głupich. Czy nie wiecie że 
w goreęlących węglach y gwałtownym ogniu nay- 
mniey złoto; fwoley: nić traci ceny} a między 
rodzaiem trewnych ludżi, xozumni iak złoto od 
żuzla rożnić fię powinni, Czy niewiecie, że 
mądrego między mądcemi, głupiego między głu- 
piemi trudno. rozeznać? alę iako między mą- 
dremi przygaśnie głupi, tak między głupiemi 
zaiaśnieje mądry. Czy nie wiecie, że w śmiet= 
telnych ranach, fwoię umieiętność pokaże cy- 
rulik; w'naywiękfzych chorobach lekarz; w 
niepewney wygtaney bitwie: (woię odwagę: het- 
man, w wielki nawałności, dofkonałość fternik, 
tak y we wfzyftkich- uciechach, krotofilach, 
potrzeba, ażeby rozumny człowiek fwoię po- 
kazywał powagę y flatek bez lekkości. Czy 
niewiecie, iak mało pomoże mieć ięzyk wymo» 
why, pamięć żywą, rozum byfiry, umieiętność 
obfitą, wymowę miłą, ftyl gładki, doświadcze 
nie ufławiczne, iezeli temu wfzyftkiemu prze. 
ciwne będą (prawy lekkie y niegodziwe? Szpe- 
tna rzecz zaprawdę 'dlarozumnego monarchy , 
obierać y trzymać nauczycielow fynowi, kto. 
rzy fą uczniami głupich y lekkich arlekinow, 
Gdy tedy śmiertelmi ludzie wfzyfcy fą obowią_ 
zani do uczciwego życia; daleko bardziey ci 
ktorzy fobie więcey umieiętności y rozumu 
przyznaią, ieft to rzecz nayprawlziwfza, że złe 
poftępki uwłoczą wiaty: dobrym fowom» 

Azé- 
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Ażebym niezdał figę co tałfzywego powiedzieć» 
przywiodę wam na pamięć ftarodawne Rzymianow 
prawo, za wieku Cinneafza: tę napifano ufiawę- 
Ciężfzą powinien być karany winą za mały uczy- 
nek.albo nie ofłrożność oczywifłą rozumny czło= 
wiek, aniżeli za:męzoboyiłwo fkrycie popełnione 
głupi. O-fprawiedliwe prawo, mowię że nayfpra 
wiedliwfze5 ©: fzcześliwi Rzymianie y ftanowi- 
ciele tego prawa! proftak nie więccy iak ic- 
dnego.ze złości zabiie, ale mądtzy ludzie złym 
przykładem zabiiaią wielu. Na'co-fię y ow PZato 
Divinus zgadzał, że więcey Monarchowie y ro- 
zamni grzelzą, przykładem gorfzącym innych; 
aniżeli grzechem. popełnionym tkrycie. 

Niech tak Bogom będę miłym, że będąc w 
młodym wieku na dworze Adryana Pana meg 
zmałem iednego Minifra Imieniem Airyfłonika; 
wzrofiu miernego, twarzy bladey, ktorego u= 
rodzenie nie wiadome było. Ale wymowy był tak 
dolkonałey» y miłey, że gdyby trzy godziny. mo- 
wił, nie było takiego, zeby naymnieyfzym fze- 
ptem głos iego tłumił. Owych: wiekow wymo- 
wanych ludzi z taką fłuchali pilnością, iak gdy- 
by fam Apollo między niemi fanął. Coż to 
pomogło, kiedy tenże Ariftonikus w mowieniu 
tak miły, żenie wyrzeki takiego w Senacie 
fłowa, bktoregoby wieczną nie należało zatrzy” 
mywać pamięcią, ale wyfzedł(zy na mialło» ża, 
dney nie uczynił fprawy, żeby wieczną nie trą- 
ciła niefławą: y chociaż byłem, iakom rzekł, 
dość młody, iednak pamiętam, że temu wymo- 
wnemu Mowcy dla złych poftępkoów nikt poczci- 
wego 
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| wego fłowa dać niechciat, y każdy fię nim brzy. 


dzit. Pytam fię was przylaciele, gdy iefteście 
mądrzy; Goieit lepfzegoż albo wyraźniey mo~ 
wiącz. ktore mnieyfze złe? czy, żeby ten Filozof 


| był proftakiem; a chwalebnego życia: Czy, że 


był tak wymownym, a zycie wiodł wfzereczneł 
Ja mowię: gdyby ten miał iedno raz toio mnie 
fiyfzeć, com ia o nim uftawicznie fłyfzał, fam 
by mi był powodem, abym fię dał żywo w zic- 
mi zagrześć, niżeli w takiey niefawie y zgor. 
fzeniu żyć między ludźmi.  Pietwfzy w Rzymie 
był Dźktatorem Titius Largius; Pierwfzy Wodz 
Rycerftwa konnego Suip: Cafius; y od tych 
cżafow, ktorzy pierwfi obięli Dźłeżażor/łći urząd, 
aż do Sylli y Juliufza, ktorzy pietwfi w:Tyran- 
ftwo nafłąpili» : wyfzło lat 415.przez ktory czas 
żeby fowo głupie od ktorego Filozofa fyfzane 
było, a dopieroż uczynek naganny y nieptzy- 
zwoity, 0 tym nieczytamy, tak dalece, że iakby 
teraz byłinfzy Rzym, y niegodzien fię z owym 
pierwfzym porownaś, ktory tak fławnemi ftynąt 
ludźmi. Niech tak Bygow mam łalkawych, że 
ile razy fobie rozmyślam, com o Rzymie czytał, 
y cooczyma widzę, nic więcey czynić nie moe 
ge, iak wzdychać dla przefzłych rzeczy, a 
płakać dlateraźżnieyfzych. 

Ale:przyftępuiąc do rzeczy» dla czego was 
oddalić umyśliłem, że w oczach moich, w dzień 
święta Geniufzowego, ni pokazaliście fię być 
tak fłatecznemi, iak wam przynależało, że cały 
Senat y gmin ludzi, prądzey na wafze gela 
oczy obiocii, niże na komedyaniow figle s 
kto- 
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Ktore: poKażywali” Co ieżeliscie rozumieli mieć 
w tym wolność, żeście: dworu mego fłudzy nic- 
mnicy umyfiem, iak y uczynkiem: wyftępek iet 
popełniony. Zaden nie powinien w nadzieię. ta- 
fki Monarchow. tyle fobie czynić befpieczenftwa 
( czy.to żartem „czy do prawdy ) jak gdyby nież 
mrai żadnego obowiązku, powinnego Panu fwemu 
uczynić pofzancwania. Gdy tedy wasoddalams 
tak rozumiem, |że na droge. więcey potrzebne 
pieniądze lak. nauka, ale was tak do wygody 
pieniędzmi, ialo y do życia potrzebuemi nau- 
kami opatrzonych puścić mam wolą; ani fię 
dziwować macie, że was nauczę, ktorzy Infzych 
mieliście uczyć: częftokroć lekarz cudze leczące 
choroby, fwoich poznać nie może. Mieycież te- 
dy odemnie tę mayprzelnieyfza nauke.. 

Jeżeli wam fig trafi jefzcze fłużyć. na dworze 
ktorego Monarchy,  ftaraycież fię bardzicy 
żeby was miano za ludzi cnotliwych»: aniżeli 
mądrych, za fłatecznych, iak za wefołych, za 
cichych niżeli gadatliwych, gdyz na dworach 
Panikich, ieżeli mądry nie ma infzych cnot 
procz mądrości, wielkiego potrzebą. fzczęśćia» 
żeby był w re(pekcie „ fłateczny zaś y fpokoyny 
człowiek, nikomu naprzykczonym być nie może; 
owfzem u każdego miłym, u Pana wziętym, 
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| WTORA 
| M Aureliufz Cenfor młodfzy;. Katulowi Cen- 
„forowi ftatfzemu, zdrowia y honoru. 
G? dwa lity imż do ciebie pifałem, a na 
żaden nie mam odpifu, ieżeliś odpifać nie 
mogł, iefitem ufpokotony> ieżeliś niechciał ». 
main na co boleć, ieżeliś. zapomniał, popadłes 
naganę; iezeli mnie mniey waży(z» odpufzczam 
to z ferca;. a ieżeliś: niechciał zadofyć uczynić: 
ptzyiacielikiem u prawu,powinienes był przynay- 
mniey nie uraźać polityki. Naofłatku ieżeli mię: 
niechcefz. mieć,iak rownego: przyiacieka, miey 
mnie iak pófłufznego fyna, cod ktorego napomnie 
nie fak Uycowikie chętnie przyiąć zechcę. Ta 
ieft powinność cn ietliwey młodzieży aby fzanowaw 
li ftarfzych; powinność zeft ftarfzych, iakiś ty 
| ief,nauczać y ćwiczyć młodfzych,iaki ia ieftem. 
* Należy (prawiedliwie; żeby czerftwością młode 
fzych » podparci byli w fłabości ftarfi. Wzaiemnie: 
należy: fłar[żym prowadzić młodfzych żeby przez 
niewiadomość nie upadli. -Zle fię dzieie z mło- 
dością » ktora'tylko kwiat fwoy pokazuie w cie= 
le, ieżelii z cnot owocu nie przynofi z pożytkiem. 
| Tak y fłarość ta fama ufzanowania godna, ktora 
gdy na fiłach y mocy upada; w cnotach: y do= 
| brych zwyczaiach odzadzać fig zi młodnieć zae 
czyni,  Ktorym fprawiedliwie to Emig Stary na= 
leży, nie fiwizną ale (prawami Głaz 640 fię 
powinni- Taieft chwalebna Rzplta, y fzczęśli- 
wym Rządca iey nazwać fię może, gdzie młodź 
do pracy przyzwyczaiona»a fłarzy do porady znay_ 
duią fię rożumni. Ma ten ptzywiłey mądrość : 
gdziekolwiek fobie miefzkanie założy, tam 
wizy- 
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| wízyícy fą iey niewolnikami, ta nad wfzyftkie [m włzyf 
mi Panią. ludzie:-f 
Tak fądzę, żem wciebie zofiał: w zapomnie» |fyjzy, g 
niu; gdy rozumiefz, że ptzez ten'czas tużem Za. nys mkt 
pomniai o śmierci nayukochań(zego (yna mego |;ężeli fię 
ji Verijfima, w czym rzecz zda fię być podobna. | gliwie | 
ii Częfiokroć cząs uleczy tę ranę, ktorey rozum | ktora go 
uleczyć nie moze; ale w tym punkcie niewiem Kawa 
M A czy twoię więkfzą omyłkę, albo moy cięzfży 
ea HI fmutek miatkować potrzeba Bogow na świa- 
dewo. wzywam -nieśmiertelnych „ że głodne 
robaftwo-nie taknpłakane kosci fyna mego gry- | zmku, z 
zą, iak niezmierny żal bez porownania daleko 
więcćy (mutnego oyca rozdziera, ferce» [yn moy | 
kochany raz. tylko umeri, ale, nędzny oyciec zatrzymi 
BW | Każdego momertu kona. Coż: mam daley: mo, dłużaią 


fa wytrz 
zmiefeni 
wiem po 


taucatą | 


wić, tylko zazdrościć potrzeba iemu. śmierci » żeby w 
| ubolewać. nad moim życiem; Bo fyn umarłfzy, wiefz m 
wiecznie żyies ia żyiąc,. momentami umieram = trząc na 


W tych wfzyfkich niefzczęśliwościach y {mu= 
„BORG tku, gdzie mała obrot a, mniey fila pomoże, ie» 
A den tylko ieft ipofob, żebyśmy płakali ial lu- 
dzie, tulilifię iak rozumni. Gdyby to mieli 


Das fzczot 
nju fyno 
ważal, ż, 


tnotliy 

j w głos wfzylcy wyiawić, co fekretnie dolega, Ka 27 
Niebo wzdychaniem rozerwane, ziemia łzami dzieć, s 

zalana byćby: powinna. Gdyby fie mogło doyzrzeć zbytką; 

cięłetnym okiem, utrapionego ferca płaczu. ie- wię i 

ry dna. tzaien fak ciężka, że te wfzyfikie ktore fpokovne 
4 powierzchownie wylewaią oczy, cetnatem peze SI | cynis i 

ważyćby mogła, gdyż naywiękfze powierzcho-` | nieh a 


wne fmutki, nie mogą fig porownaé znaymniey- 
fzemi, ktore taiemnie człowiek na umysle ponofi, 
Na 
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fryfiki e fna wfzyfikie cielefne bole wynależli lekarftwo. 
ludzie: famo tylko ferce gdy farka, nikt nie 
pomnies Hftyfzy, gdy płacze» nikt me widzi, gdy fię (ka- 
ż czy, nikt nie wierzy, COŻ daley taki czynić ma» 
ma mego jeżeli fię tym życiem, ktorym umiera, fprawie= 
bodobna. Jdliwie brzydzić nie powinien, a tey śmierci 
y rozum | ktora go ożywi» fprawaedliwiey pożądać nie maż 
niewiem Kawalerlkie wfpaniałych mężów fprawy>, me 
ciężiży | na wytrz ymaniu powietzchownym bołow, ale na | 
a świa. | zniefeniu wewnętrznych pafsyl zawifły : te bo- 
głodne | wiem porufzaią humory» bez, naymnieyfzego 
go gry” | znaku, zapalaią malignę bez,odmiany pulfow » 
daleko | rzucaią nas o ziemię bez: padnienia» nurzaią w 
fyn moy | głębokości bez zalania, umierać przymufzaią MAINT 
ojciec | zatrzymuiąc dufzę: icdnym fłowem, życie prze- MAJĄ 
jey moa | dłużaią aby bardziey męczyły, grobu bronią » 
żeby w nim odpocząć nie pożwoliły. Gzy nie. (GW 
wiefz moy Katulu, iak wielki icf żał oycu, pa- WIŚNI 
„jęram= | trząc na;śmierć dobrego fyna} we wfzyftkim dla: WEJ 
y fmu- | nas fzczodrzy. y łafkawi fą Bogowie, procz w; da- | 
pie, ies | niu fynow cnotami ozdobionych: pilnom. to u= 
lak lis | ważał, że w naywyżfżych. fanach, iayczęściey 


mierci s 
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mieli | enothwych brakuie mężow- Przykro w praw- 
dolega; | dzie otym fłyfzeć, ale nieznosnicyfza to wie 
„kami | dzieć; gdzie u Oycow fortuna: roście; w $ynow i 
Joyzrzeć | zbytki; gdzie Oycowie na ftawę pracuią» fyno- ALA 
czu, ićs | wie na hańbę zarabiają; gdzie Oycowie fynem HH i 


ktore | fpokoyne gotuia życie, Synowie Qycom- ftarość NAA 
czynią uprzykrzoną: gdzie Cycom śmieycię ient yt 
| niefpodziewany Synowiki w młodym wieku po- 
grzeb, a Synowie na przedłużone życie Oy- 
| cowikie płaczą, y bez witydu narzekają. Coż 

po- GK 
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powiem, gdy fynowie fortuny przez hultayfiwo | 
tracą, ktore oycowie. w pocie czoła fwego przy. 
fpofobilir Toieft naypewnieyfza. że te ikarby » 
te: doftatki». które Qycowie ftaraniem y pracą 
zebrali, famą tylko cnotą fynowiką mogą być 
utrzymane. Nie pozwalaią tego Bogowie, aby 
to:długo trwać: mogło, cozłym zamyfłen ieft 
nabyte- Aco- z cudzą krzywdą zebrane, od nie- 
cnotliwego. dziedzica będzie trzymane: Na 
ofłarku y dziedzićtwo: y dziedzic, niewiędzieć 
iak znifzczeie. upadnie, y zaginie. i 
Dla tego: to mowię, abyś uważał, żem miał 
dwuch Synow; Commoda: y. Verż/ffma» tenlas 
tami młodfzy,, ale w cnotach: dofkonaży umarł, 
Zawfzem rozumiał przy żyiącym dobzym,. żem 
ubogi, teraz przy żyjącym niecnotliwym, rozu. 
miem,.żem:nazbyt bogaty, z tey miary: że tak 
dobrzy: í} Bogowie, iż ubogiemu oycu nie daią 
złośliwych: fynow. Bogaty rzadko poczciwego. 
pozytka: tak żadna pomyślność nie ień bez prze» 
ciwności;:czy to prędzey;czy poźniey;'w tedy nas 
przez. nogę prizerzuca, gdzie widzi, iż więkfzym 
upadkiem roztrącić fię mozem.  Przepufzczają 
tę karg Bogowie na łakomych oycow, iż cokol, | 
wek chaiwie y zwielką pracą zbierali, widzą | 
mmisraiąc, ZE tów złych y niecnotliwych fy- | 
Bowikich ręku zofławuią. Wierz, że niemniey 
iefi mi opłąkane życie fyna tego, co go Bogos 
wie zoffawili, fak tego śmierć, co zabrali _ 
Pozofłalego fwawola y niefłatek, nieśmiertelne 
umarłego czyni wfpominanie. Skażona y zen 
 pfuta młodość żyjących, pragnienie czyni z u= | 
masłemi a cnotliwemi «lo miefzkania, Zak 
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tyltayftwo || Jak Śmierci mie opłnczefz zmdofyć cnotli wycha 
ego przy, | Tak maffz zaw[zerpidkac ma miecnoży żywych. 
e tkarby; [Mato do tego mie przyfzło, żebym był ofzalał, 
y praą|widząc śmierć fyna mego, 'iednak tę wziąłem na 
mogą byójpociechę uwagę, że” z tego dwoyga 1ellno być 
wie, aby fnufiało, albo żebym iia śmierć iego widział; al- 
fen iet bo on moię; y że mi go Bogowie tylko pożyt zylis 
» od nie- lnie więcznym darowali prawem. Oni byli wia. 
ne: Na |fnemi Panami iego; fa tylko do czafu tlzierzawca, 
wiedzieć |Pego naypietwizego prawidła wzelzdem Bogów 

trzymać fię powinniśmy, aby fie to Ralo; co ich 
gm miał |wola. nie to, czego niepomiarkowane nafze żą- 
„tenlas danie pragnie. | Gdystedy zabrali mi fyna, wi= 
iy umarł, |dzę» że mic (wego nie fracitem,:co cudze ibyło» 
ym, żem odebrano, y gdy fig tak fpodobało Bogom, mda- 
m rozu. |rować fyna pokoiem, że był dóbrym, a zafmu= 
v tetak Jici6oyca, ze teftzły, dzięki y zapozwolohy 
nie dalą [iten «czas, przez ktorym fig nim «iefzył, czyni 
ny ktorąm zniojtprzy 
e; abydbłagini w 


czciwego | powimenem. Cierpliwość 
cz pie- (Smierci fyna mego, im ofa 
tedy ras |fwym gniewie, gdy młodfzemu 'adięli zycie s 
„iękfzjm | ftarfzego w flepfzego y chwalebnieyfzego czło» 
ufzczają || wieka odmienić mogli. 

4 cokols Pozdrawia cię Fauftyna niezmiernie firapiena; 
, widzą | oczami łay, fercem wzdychania wyłewatąc 3 


„ych fy- | Tak ieft niepomiarkowany żal macierzyń(ki- Ze 
„jenticy | ktory iuż w grobie pogrzebiony leży, tegos zda 


Boroa | fię iey, że w fercu żywego moli; czemu fie dzą, 
20 D 2) 5 J kre t za 
„brali, | wować nie trzeba: bo dak urodzony z naybbiże 


ertelne | fzego od ferca 'mieyfca, tak y pogrzebiony w 
a yi7 | fercu być powinien. Ja fam, wiedz otym prey 
gni z 0 jacielu, że lubo 'wefolość pokazuię powestrzcha . 


7 ak TOZD 


p 
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wną, fercem w nieukoionym żalu zofłałę. Kto. 
kolwiek w zmyśloney wefołości żyies tenieft 


wione, d 


- ofc b ; nie atrzyn 
pogizebiony w fmutku, chociaż nie wniefiony do AG; 


grobu, .Cokolwiek pifatem, zdać fie rzecz wiel. 
ka, ale daleko ta ciężfza, ktora ponofzę, nie 
mogąc obmyć tego łzami, co fmutny zaprzątnęło 
umyf. Cogdy fię Begom podobało; że mi nay+ 
ukochąńfzego zabrali fyna, czekam: od ciebie 
pociefzenia, ktory iefieś z przyiacioł naywiet- 
nieyfzy. Niech Cię Bogowie frzegą, mnie y 
Fauftynie, udzięlą pociechy» ; 


$. XXIII. 


Dozorcom Pańkicb dzieci, nżywięlhfzą pil. 
ność mieć potrzeba, aby fig nieprzyzmycza. 
żały do złych obyczaiom, ofoblżmie do czte 
wech miecnot, zaraz z młodości, O CZYM FOs 
dzicom wiedzieć, a |ynom to zacbomać 
zależy. 
R" chce uieżdzić źrzekca, żeby na wybor- 
nego wyfzedł konia, wfzyfikich do tego za- 
Żywa fpofobow, raz wściągaiąc munfztukiem, 
aby do utrzymania w zapędzie był łatwy; drugi 
xaz dopina ofirogami, żeby nie zaleniał, dołoży 
mocno y harapnika, ieżeli do narowow fkłonny; 
nie opufzczaiąc y głafkania, aby był powolny 
Y przyftępny. jeżeli tedy z bydlęciem tylć za- 
Żyć potrzeba fpofobow, oduczatąc dzikości, y gła- 
dzcząc na fpokoynego, dalekoż więkfzego Doe 
trzeba dozoru y pilności dozorcom nad dziećmi 
prze. 
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|przełożonym, aby nie wyrofły zhukane, znaro- 
wione, do wfzyftkich niecnot byftre; bo iako 
nie utrzymanego y narowiftego konia, gdyby kto 
wiele fzacował, byłoby wielkie głupfiwo» tak y 
młodzieniafzek bez wfzelkich cnot nie może być 
(zacowany» avı do czegokolwiek zażyty. Wiele 
znayduie fię nieprawości, od ktorych dzieci po» 
wściągnąć potrzeba; w czterech iednak nałoa 
pach, ieżeliby ktore było pofirzeżone, . z tych 
batdziey do dozorcow ściąga fie albo niefława, 
albo kara zafłużona, gdyż według  zwyczalow 
pofpolitych, ieżeli bydło popfuie winnice, fttoż 
ktory do pilnowania ief poftawiony, karany za 
to być powinien. 

Naypierwfza tedy, aby dozorcy tak mocno 
obwarowali ufa y język ucznia, przeciwko 
kłamftwu, żeby goani żartem, ani doprawdy 
nie wyrzekł, Nic me ieft w człowieku powa 
|znym bezecnieyfzego, iak niekochanie prawdy, 
[Nic nie icf w nikczemnym obrzydliwizego, iak 
ięzyk przyzwyczaiony do kłamitwa. Meruta 
Lió, 5. de Cefaribus pifze: że pierw(zą woynę 
Ulpius Trajanus wiodł przeciw Decebalowis 
Dacyi Kiolowi, ktory odftąpił od Rzymian, ten 
fławną utątczką zwyciężył był Domicyana Ce= 
farza, mawiał: iako Naf nie tak ciefzyli fię 
Rzymianie, gdy kogo. zwyciężyli, iak wielką ża” 
łością fmucili fię, gdyich kto raz zwyciężył , 
Gdy tedy Trajanus ztoczy bitwę z Decebalem , 

nietylko zbito całe iego woylko,: ale oraz y fa» 

mego wzięto w niewolą, y w więzach przyprow 

wadzono przed Trajana, Gdy tedy był pytany, 
za 
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za co rokofz podnofić ważył (ię przeciw Rzymó- 
wi, wiedząc że Rzymianie fą niezwyciężonemi ? 
odpowiedział: jezeliRzy mianie nie mogą być zwy- 
ciężeni, iakim że ia (pofobem Domicyana Cefa- 
rzą Rzymikiego zwyciężył: Na co mu Trajanus 
Celarz odpowiedział: mylufz fie przed całym Nie- 
bem Decebalu, ktocy zwyciężyw(zy Cefarza , 
mozumiefz, żeś lud Rzymiki zwyciężył; gdy bom 
wiem Romulus założył Rzym; otrzymał zaraż 
iten przywiley od Bogow, %żechociażby Cefarz 
zginął. na woynie,:nie dlatego iuż Pahftwo Rzym= 
fkie zwyciężone mieć-potrzeba. Wielkieni po- 
chwałami:te fowa Trajana wychwalaią hiftoryu 
cy, że niezwyciężone być Panftwo Rzymfkie 
ogłofił. ©ośmierci Decebala y zFaniwa wy- 
zutega, Trajanus, iako byił Pan miłofierny, fyna 
( ktory mały zoltał po Dscebalu) wziął do dworu 
fwego'y wychować kazał, ieżeliby wyfzedł na 
cnotliwego człowieka, maiąc wolą powrocić mu 
iego krolefiwo, Było to prawo u Rzymian, źe 
cooyciec dla buntu firacił, fynowi za przyrze_ 
czoną wiernością ito powracali. Gdytedy Trzja- 
nus przechodząc fię pó ogrodach Wulkahfkich, 
poftczegł małego fyna Decsbala z in(zemi dzies 
émi w cudzym ogrodzie rtwiącego 'iabłka, pytał 
go gdzie był y zkąd przyfzedłt «odpowiedział z 
potwierdzeniem,-że z Akademii gdzie Rhetoty_ 
iki Ruchał, nie poftawfzy w żadnym ogrodzie, Ro_ 

_zgniewany niezmiernie Trajanus, widźąc chło. 
pca kłamiącego, 'poftanowił zaraz dlatey przy. 
«czyny więcey nie oddać mu Krolefiwa. Gdy oto 
wd rożnych $enatocow yod jpoftronnych poftow 

był 
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był profzony» aby odmienii woy wyrok w u(po- 
|koieniu, y dobroci ktory w gniewie zapalonym 
[tak ofry pofianowił, odpowiedział: Gdyby De- 
| cębalus: oyciec tego młodzieńca był rzetelnym; 
aniby życia ani Kroleftwa nie tracił, y. dotak 
wielkiey fraty Rzymu byłby nie przy prowadził; 
ale że y oyciecbył fatfzywy, y fynmniey rze- 
telny, niefprawiedliwa -rzecz abym mu miał 
Kroleftwo powrocić, Byłaby to tak mnie, iak 


chi y Rzymowi ( ktory ief Matką prawdy ) wielka 
Snead obelga gdybyśmy kłamcom dawali Kroleftwa. 
aa Te tedy Trajanus fłowa/w interefie fyna Dece, 
P balowego powiedział, RE 

rmkie M. Aureliusz XVI- Cefarz: Rzymíki - dwuch 
Je" |miałSynow, iako fię wyżey rzekło z ktorych 
yt ME fłarfzego Commoda chciał wydziedziczyć, y gd 
ny M | Tronu odrzucić; młodfzego Verżfima przy Ko- 
lo dot | rónie utrzymać; 0 czym nietylko myślił, ale 


| częftokroć z tym fię przed Senatem oświadczał» 
| gdyż trudna ta rzecz dozataienia, ktorey fobie 
| kto mocno życzy.' Niektorego czafu, Senator ice 
den poważny, Aureliufza poufały przyjaciel 
rzekł do Cefarza: dziwnie fig, miłościwy Cefda 
rzu; żechcefa fłarfzego wydziedziczywizy » 
młodfzemu zoftawić Koronę; gdy obadwa fa twoi 
właśni fynowie; nie maiąc ich więcey. Należy 
dobrym oycom, złe dzieci ukarać, ale nie zaraz 


hi dzie” 
43 pytał 
gdzał 2 | 


Rhetoff | wydziedziczać, Na co mu Cefarz. odpowiada: 
zie, Ron gdybyś był Filozofem Greckim, itak iefłęś oby= 
c chlos | wwątelem Rzymfkim, y print to, faka icft mi- 
y przj= | ość oycówfka ku fynom; nie nad fynem, ktorego 


Gdy oto 
polow 


byi 


chcę wydziedz iczyć, alć nad oycowikim fercem; 
Y fplae 
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fprawiedliwicy ubolewać byś powinien.  Atzjjef to ni 
bowiem fyn w młodości nie poymuie, co traci :|fortuny, 
Oyciec zaś tę fzkodę;. ktorą mu czyni ( lepiey|kart ofobi 
widząc ) nie podobna; aby fkrycie nie miał tegojczenie far 
opłakać.. Nie mafz takiego oyca na świecie s 5 
ktory, gdy zatnie dziecię; żeby wprzod fam teyjlze 
plagi na fercu nie uczuł. Bogow na świadeftwqdw 
wżywam; że to co czynię, niechciałbym 'czy-jdcn koft 
nić; co daię, niechciałbym dać; co odbieram; Kiffero 
niechciałbym odebrać. Ale gdy Añtoninus tenżej 64 fo 
Pan moy co y teść, dla iedney tey przyczyny dal Gdy ted 
mi Koronę, że we mnie. kłamftwa nie doświad-|kości, nie 
czył, y zawfze mnie rzetelnym zwał; ia też dla] lub tracy 
tego fynowi memu zofławićiey niechce, żem) czemnsisy 
nigdy prawdy z uft iego nie fyfzał. Gdy tedylim mbar 
mnie pofadzono.na Tronic, żem prawdę kochał>Ą że dla nt 
żem kłamftwa nienawidził, czy byłaby rzeczj| cio 
fprawiedliwa; żebym nafłępcę po mnie zoftawiłj uczyć pa 
na nim nie rzetelnego y w kłamftwie pofzła-| gami, p 
kowanego. Lepiey że.fyn utraci fortunę  @f nie dopr 
niżeliby fławę OQycowiką miał pomazać, Š 
Z tych dwu przykładow dozorcy Pańíkich 0 czyn ) 
paer niech widzą iakiego dokładać powiunój prog 44 
karania, żeby dziecię nie nauczyło fię kłamać] fech fno 
ani żartem powieści zmyślone powiadaiąc, ani naj] p dż 
furowe pytanie  kłamliwie odpowiadaiąc, bo] potrzeba 
ieżeli z młodości do tego będzie przyzwycza-|] povoji | 
ione, na ftarość zofłanie nieomylnie. powiato=| był Cefa, 
wym fzalbierzóm. Wiek p 
Przytym Nauczyciele uczniow od wfzelkich Gravieg 
grow niechay wftrzymuią, aby fig w kofterow nie ftoj 
obsocili; wfzyftko na los pufzczaiąc fzczęścia „ à 
Jek 


KAMA 
itwa, ofzu 
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Pl, ale 
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jen, Alfef to nie mały znak do utracenid Pań(iwa albo 
co tracizjfortuny; ieżeli dziecię dogrania kofek albo 
i (lepieyłsart ofobliwe pokazuie przywiązanie; doświad 
miał tegojczenie famo naucza, Ze chęć dogrania ( iako 
świecie „Seneka świadczy ) ieft to choroba; ktora douką_ 
nd famteyffzenia pfa wściekłego podobna, dośmierci za- 
iadędwdw(ze fwoy jad odnawiać będzie. Nie darmo ie. 
bym czydden kofterow do pfow przyrownaiąe napifał, 
odbieram] Katerowie ode pfow matey fg rożności> 
inus tened Gdy fe bawią y wadzą abay koto kości. 
czyny dał] Gdy tedy dzieci Panfkie bawią fię w karty lub 
doświaldkości, nie to uważać trzeba, że mało co wygraią 
śateżdlałlub tracas czy byłożby co głupfzego albo nik- 
hce, żemjczemnieyfzego, jak dla tey bagateli zabraniać 
Gdy tedy |im zabawy? ale nie ten kopiec rozumieć fig ma; 
ç kochab, |że dla utraty pienisdzy; ale ten: że złych zwy- 
aby rzecz) czaiow;, w ktore fig przy tey zabawie w kładaią, 
e zofawiłjuczyć fię zwykli. A między wlzyfłkiemi nało- 
e polala- gami » naybezecnieyfzych wyftępkow przywiąza- 
a| nie do gry nauczy, to ieft zwady, gniewu,kłam- 
fiwa, ofzukania, a naofłatku (gdy grać nie ma 
pańkich| o czym ). fzpetny kradzieży; bo obawiaiąc fię 
powianij profić rodzicow albo dozorcow o pieniądze, ain- 
| kłamać»| fzych fpofobow brakuie, nie mogąc w tym nało. 
hc, ani ra] gu przełamać fwoich fkłonności, (podziewać fię 
mc, bó| potrzeba, że co mogą, (krycie wezmą a przez to 


‘uNg? 


1140) jA A 
jawy powoli w gorfz3 włożą fię kradziez. XXXVI, 
powiato* był Cefarz Rzymiki Claudius Luganus, czło- 


wiek we wizyftkim umiarkowany, w fądzeniu 
„tzelkich| fprawiedliwy, rzetelność kochaiący, w woynach 
tęrow nie] „fzczęśliwy, ktory nie tylko Gothow z Jlliriku wyw 
ryczęścia * znał, ale też z Niemcami woiuiąc, na Ro tyfięcy 
Tek Y2 Tà- 


* r 
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razem ich woóyfka na placu trupóm położył . 
ten Cefarz mial fyna iedynaka urody wfpania« 
fey, dowcipu byfłrego, ale tez y do złych nałos 
gów tak fcłonnego, że te przymioty piękne 4 Du 
Ktovemi od natacy był ozdobiony, więcey fzpe- 
cil na graniu kofek z infzą miłodziezą iak po- 
dórowai na uczeniu fie filozofii». czemu fię dzi. 
wować w dzieciach nie trzeba; bo czym Kiezen [i 
go fą dowcipu, ieżeli nie będą miały takiego I 
ktoryby ich docnoty na kłaniał, tym bardziey|odozywiza! 
naygorlzych chwytaią fig fpraw y uczą niecnog,|tuch tę mi 
Giy tedy Panięciutemu nie fialo do gry pienie fale cierpi 
dzy,ani inlfzego do nabycia fpofohu, kanak wiel.| {now niew] 
kiego fzacunku, wziął oycu z fzkatuły kradzic=ļ ani fatco 
żą, o czym wiedział y tail to dozorca, Czegej nie może 
gdy fię dowiedział dobry Cefartz, wielce roz_| chociażb 
sgniewany fyna zaraz wydpiedziczył y. z Pałaczj bie trz 
wypędził, Dozorcy toporem głowę uciąc kazał,| ©w. Gi 
y wizyfkich fynow Senatorfkich: y Obywśtelow] świadezoj 
Rzymfkich, ktorzy z nim kompanią trzymali, zj Wiem ki 
Rzymu wygnano: w ktorey furowości niezmiernaj £ kłotlij 
boiaźh wfzyftkich przejęła, Maig w fobie to doef Urażaj | 
bro iawne kary, że dobrych rożnemi pokazuią Wlzyfikie 
ot ziych, y ochoty dodaią do dobrego, złym bof dlivi, z} 
iażh przynofza, żeby gorfzemi nie byli. Merz2aj ża: ni 
Lid., 10. de Czfarzdus gdzie obfżerniey tę rzeczjj myc 
opifat, powiada: Iż więcey wygnano Rzymianowj p 
kofterow y gtaczow z miafta, 4 "niżeli z JITix ykij 
Gotkow, w czym za krzywdę poczytać fię niel Mężowie 
możę.  Więkfzą pochwałę załuguie Monarcha „| chne e fpr 
gdy złe obyczaje z domu fwego uprzata, iak gdyj, E; 


nieprzyiacioł z Pańitwa ktorym rządzi, Wyrzuca, 
$. XXIV, 
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Drugie dmie miecnoty od ktorych dziec? 


Irzedz potrzeba: żeby mie byty niewftydli= 
memi y lubiezńemź. 

ME wfzyfikiemi chwalebnemi y fzczę= 

AAsliwemi Monarchami, liczyć potrzeba The- 
odozyuiza Uefarza,ktory przy innych wielu cno- 
tach tę miał naywiękfzą. że na dworze {worm 
nie cierpiał, ani do ufług przypufzczał młodzias 
now niewftydliwych, ani męfzczyzn kłortiwych» 
ani Rarcow nieuczciwych; mawiał przytym: ze 
nie może: być przyjemny. ludziom Monarcha + 
chociażby był fam naylepfzy» jeżeli ludzi przy 


fobie trzyma niewftydliwych kłamcow y zdziec= , 


cow. Godne zaprawdę uf Cefarfkich ( ile do, 
świadczonego Pana ) tak piękne zdanie; albo- 
wiem. kiedy nadworni y blilcy boku Pahfkiego 
fą kłotliwi, nieużyci, y chciwi, wfzyfikich 
urażaią kłocą y krzywdzą: ieżeli fałlzywi » 
wfzyfikich zwodzą y ofzukutą: jeżeli niewfły= 
dliwi, złym przykładem infzych gorfzą y zara- 
żaia: nie Ściąga fig tedy tyle winy do tych fa- 
mych, co czynią, 1ak do tych» coto czynić do- 
pufzczalą. 
Byli na dworze Theodozyufza dway fławnt 
ns y Stolicos wízykie powfze- 
maiącCy; 4 1aKo 
alwa pofanowieni 


mężowie Ruf: 
chne fprawy w ręku fwych 
Egnatius Baptijla pifze» ol 
fynom Theodozyufza Cefarza; Honoryufzowi y 
Acka* 
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Brkadyufzowi Opiekunami y Dozorcami, Ses! 


neki to ieft zdanie: że rozumni Monarchowie 
bardziey uważac powinni, komu fynow do opieki 
(ieśli ich miodo odumieraią ) oddać y powie- 
xzyć małą, aniźceli myślic iakie Kroleftwa y 
iakie fkarby im zofławić. Ten Rufinus y Stolica 
obadwa mieli fynow przy dworze Gefarza wy- 
chowanych > śliczną układnością, % ofobliwie 
fkromnością y wftydem zaleconych; przeciwnym 
fpofobem Arkadźus:y Honorius Xiążeta, złych 
fkłonności y mało cnotliwi. Dla czego Fheo- 
dozyufz owych dzieci częfo do fotu fwego po- 
fadzić kazał, włafnym fynom y widzenia fiecbie 
nie pozwalaiąc. Czemu fię mniey dziwować po. 
trzeba, źe Gefarz tym dzieciom pozwalał fwe- 
go flołu y z niemifię ciefzył. Albowiem pie- 
kney układności, y wftydu pełne dziecię nic 
infzego nie ief, iak złodzieiek w kradaiący fię 
w cudze fercc, y pociągaiący do fibie wizy” 
fikich adekrą, 

Aryfiotelcs in Toliticis LĄD. 1. Cap. 16. 
Plaio Eib. 6. de Legibus naućzaią: że gdyby 
też w iak nayprędfzym czafie, tedy, młodzian 
przed 25. a Panna przed zo. Rokiem wieku 
twego doimałżeńfiwa zabierać fig nie powinni; 
w tym tedy wieku fpofobnieyfże rcf z nich po- 
tomfiwo: do wfzyfkiego, y trwallze do prać e 
Jeżeli tedy nie godzi fię zbyt fpiefzyć przed 


doyrzałym wiekiem do małżeńftwa, ktore jef 
przyczyną y fundamentem potomiiwa, dalekoż 
bardziey nie należy w młodym, a xaczey w dzie- 
innym wieku pozwalać dzieciom, aby fię tak 
brzydę- 


ycielon 
pilno wizy 


oefioktot 
Kościołów 
młodzieni 
jak wiele 
zabole, ni 
brego Imi 
cey obcią 
wność. ] 
mentia an 
zapewne 
odpufzez 
| ści mieć 


| ści, odg 
Taki 


tracg och 
thodzą, 
cierpią, 
fiatku: z 


archowi€ 
lo opieki 


y powie- 


arza wy- 
fobliwić 


eciwnym 


na liebte 
wać poa 
lał fwć- 
en pie 


Mi, Ses 


gcię nic | 
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rzydkiego chwytali lubieżności wyfłępki W 
kzym nie tyle fpufzczać fig należy na dozor na” 
hczycielow» iak famym rodzicom podfirzegać Y 
bilno wizyftkie kroki fynow uważać potrzęba . 
Jzeftokroć wychodzą niby na Nabożęnftwo do 
Kościołow» a powracalą z nierządnych kaplic: 
Imłodzieniafzek uwikłany fzperną miłuścią; W 
iak wiele zaraz brnie niecnot. Z tąd bunty;z tąd 
zaboje, utrata fortuny» ofzpecenie fławy .y dos 
brego Imienia, zgorfzenie innym, -a naywig~ 
cey obciążenie fumnienia, y zbawienia niepe- 
wność. Piękna nauka Seneki Lib. 2. de Cle- 
mentia ad Neronem, ktory tak mowi: Gdybym 
zapewne wiedział, że mi ten grzech Bogowie 
odpufzczaią, y że ludzie o tym żadney wiadomo”? 
ści mieć nie będą, dla famcy tylko obrzydliwo- 
ści, od grzechu cielefnego zaw fze bym uciekał. 
Tak ieft nędzna y ułómna natura ludzka; że 
w każdym rodzaiv, W każdym wie 
mieyfcu, każdego czafu; ztą fzpetną chorobą 
ma zawfze ciało przyczynę bez przyczyny ca 
czynić. Ztąd w młodych więkfze wynikną nis- 
dofkonałości, wdawfzy fię raz tylko w tęokażyą: 
tracą ochotę do nauk, w zamyśleniu bez pamięci 
thodzą w dowcipie tępicią» W głowie zawtot 
cierpią, ftawę fromocą. cnoty nienawidzą; nao- 
| satku zmyfły tracą Y katharem mniey ućzctwym 
| zarażać fię im przychodzi. 
dziś widzieć mozemy takich oycow» ktorzy tak 
wiele fie ciefzą» widząc fynow do komylemen- 
karefiy niepotrzebne czynią 
z Kathedry dyfputuie- 
cych» 


| tow fpofobnych- 
| cych, iak gdyby widzieli 


ku, na każdym. 


Ale iak nie mafo 
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cych, albo zbatalii zwycięfiwa przynofzących, | mych do 
ża co w naug odę fyn- (Pana oyca nie życzące= dzy infze 
go fobic tak predkiey powagi ). uszyni dziadem | kis, mą: 
zdrożnego wnuka, Coż daley mowić o Matkach, .| Macedoi 
o czym wfłyd y wfpomnieć? co te me witydzą fię | jak nayi 
czynić, żeby fig nie dowiedział oyciec? taią fy- | śliwey, 
nowikie fprawkr, podrzucone żywe grzechy: taie- żę 
mnie wychowywać każą, ząciągnione na zaloty | y fzaruii 
wypłacaią długi, y krycie wfpomagaią pie- do niela 
niądzmi, rózgniewanych przeprafzaią oycow; z ' wpizod / 
nauczycielami fię o oftrzeyfze ćwiczenie kłocą» | na; Te 
y karać nie pezwalałą, ' Matki zaprawdę, matki | Stratoni 
co do ciała, ale macochy y tyranki co do dufzy dlaiey 
yfławy należy, Zeby tedy. wynaleść fpofob na | dał ja 
; uleczenie tey zarażaiącey choroby w młodzie» | żoną, ; 
i. niafzku fwawolnym, gdyby miał ren defekt do | gier; o 
ficbie, niemafz dofkonaMzego lekarftwa, iakiten | fanti 
| pożądliwości ogień, ziemią świeżą w mim y | komie 
a | z nim przydufić, albo niżeli fię zarazi, wfzyfikie 
A ekazye do tego wiodące umknąć, w batalii kroku f go: nie 
j nie ufiepuiącz Z okazyi grzechowey iek taypiG="| nen f 
dzey uciekaiąc, zwycięfiwa fig doftępuie. 


S XXV 


Nalezy oycom dayźrzeć te ego, ezeli Natrzy 
czele dobrze ówiczą kr mow, y ieželi nag 
złe małagi przez [zpary nie patrzą! 

N Ie dośc na tym, że będzie oyciec fźczęśliwym 

w znalezieniu dobrego Nauczyciela, ale dla 
tćgo nie powinien zapominać otym, że y na fa- 
mych 


mądryc 


Matkach ; 
ftydzą fię 
taig (jo | 


hy talês 


ra zaloty 
ią pien 
cow; 2 
e kioci 
b matki 
do dufzy 
ofob. na 
płodzie= 
efekt do 
iakoten 
ymm y 


kie 


naypi" 
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mych dozorcow trzeba mięć oko. Co czynił mię- 
dzy infzemi niepośledni Krol Affyryiiki Seleu- 


| kus, maż Stratoniki corki Demetryufza Krolà 


Macedohfkicgo. w całey Grecyi mewiafty urodą. 
jak nayfławnieyfzeyj tak dla urody mniey fzczę= 
śliwey, bo ta do urody zawfze przywiązana ieft 
niefzczęśliwość. > Jeżeli piękność wielu chwali 
y lzanuie, daleko więcey icf takich, co życie 
do nieftawy przywodzą. Ten Seleukus Krol miał. 


` wprzod Apameą, ż ktorey zpłodził Antyocha fy. 


na; Ten zapalony miłością macochy „fwoley 
Stratomiki, w padł w niebefpieczeńftwo Życia 
dlaiey urody- Co pomiarkowaw lzy oyciec; od- 
dał ią fynowi zażonę, y tak fiała fig z macochy 
żoną, z zony fynową» 2 fyna zięć, z oyca fzwa- 
gier; o czym pifze Plutatchus* Tenże $eleukus 
farat fie aby w młodym wieku fyn Antyoch dow 
fkonałe miał wychowanie: dwuch wyfzukać kazał 
mądrych nauczycielow» Greckiego y łacinikie= 
go: nie maiae dofyć na tym, ,Parthenowi wiet. 
nemu fwemu zlecił, aby pilnie podftrzegał, co 
czynią. Nauczyciele Antyocha; Y fztycie to dom 
noił. Aze Partheniufz podobno pelnieyfzy był, 
iak oficożniey ízy w Krolewfkich rofkazach, dofzlż 
tego owi.dway: filozofowie; bo niemoże to być 
długo taiemne» - co, częfło powtarzane. Tedy 
tym urażeni obadwa dozorcy, . pofzli do Seleuka 
utyfkuiąc w ten fpofob : Kiedyś nam Nayiaśniey. 
fzy Kamie, powierzył 9 oddat [yna fwego An- 
żyochu, czemuż Zycie najize. przegłydać każefz 
Y mad mami dozorcą Powtheuiufza czysifzt łe- 
zeli on iefi lepfzys zdigwfzy znas ten urząd 
odddy 
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edłay fyna twcgo Partheniufzowi: dia kochaią- 
egch honor ciężka rzecz iel zaw/iydzenie, my żem 
dnak oddalenie 08 ufług twoich, za naylek/zą 
rzecz miec bedziemy. Na co Seleukus Krol tak 
odpowiada. wźżm żo dyfkowkie przyżacicie, że 
nie znąydzie takiego ma Swiecie czlowieka > 
RKtoryby dla żntere(ju przyżacielą, f[woy honor 
ma los miał tufźczać; częgo że anż projtacy 
mie czynią, aaleko mądrym ludziom uczynić te= 
go mie należy: ocoż fip więczy  fłaraią iu- 
dzie, iak zeby żyłąc; ną honor y po śmierci 
ma fławg; [obie zarobić mogli. Gdy tedy ie- 
fieście [ymi mego Nauczyciełami y możeńi po- 
radnikami, mie może byc dla was wzękfzy kol 
nor, ani może was ktokolwiek, zniewaśżać » 
iako naybližf zych boku mego Miużfirow. Com 
Bartheniufzowż rofkazał, to mie czyni podej 
zrzaney wiary wafzey, ani ufzczerbku kos 
moru, bó wziąw/zy na rowng fzałę ta rzecz » 
ani ona iefi dia mnże zła, ant wam fzkodząca; 
Bo aiko. żefteście dobrzy, ałto złź, żeżeli dobrzy; 
ciefzyć fi potrzebą, gdy codziennych enot vy 
brac: wafzych mam wiadomość; aniby mieti 
przyczyny. Monarchowie  madgradzac ufiugź 
fługom favożim, gdyby nie wiedzieli codziennej 
żceb ufilności, pracy: y ufługi. Jeżeli iefie- 
Scie zli, y miepilnutący (pna megos należy 
abym was. napomniat , tak żebym fe  iako 
ayciec miczwodzii y miedbąlfiwem moim nie- 
zawodzii (yna: Gdyby ziecnotłiwym wyfzedł 
(ym moy Antyach, do mate fre ściąga [zkoda : 

kiedy 
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y honor 
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kiedy Krolefiwo ofzbecź, moy honor umnieyf zys 


y fem z aziedziwa wypadnie. Co głyby 
uchoway Boże fad fie miało, mało wam to 
fzkodzie będzie. Snadnieyjze Ait WAS p WY 
mowka; że niechciał przyjmować nau p 
dobre odrzucał ćwiczenia. Dła tego nie zdë mż 
fic, aby to była zla rada, że ia was mam na okus 
zak wy go macie w oczachs da mnie nalezy fa- 
ranie żebyście dobrzy byli, do was žeby [ym 
moy ztym niebyt. Doczytuiemy fię. w dawnych 
tf mach ma tedneyże karcie; gdzie wfpomt- 
naig. 0, użecnotach [ynowfkżch (zeżełź maige do- 
brego oyca, zly wyfzedf y tam zaraz dobre 
ćwiczenie oycowfkie chwalą, Że 50 na złe zażył. 

Ten przykład Seleuka ma pamięci być po- 
winien p£zezofnym Oycom żeby w cale nie 
zapominali o fynach rozumiejąc; żeiuż Zł- 
dość uczynili, kiedy ich oddadzą Dozorcom: 
zaprawdę ieżeli patrzyli na fynow obiema 
oczami, na dozorcow czterema patrzyć po- 
trzeba; jinacźey zaraz oziębley y niedbaley 
ćwiczą dzieci, kiedy widzą że: rodzicy tego: 
przefirzegaią niedbale. 

Naprzad niechay dociekaią y dowiaduią fie 
tego Rodzicy, jeżeli Dozorcy w niektorych 
złych obyczaiach,  fkłonnościach, nie pobłae 
żaią dzieciom, przez fzpary patrząc, pozorną: 
malac przyczynę: że z młodym delikatnie fo- 
bie pofiępować trzeba, nie zaraz go zahukać , 
zafirafzyć; Piękna zaprawdę wymowka, ktora 
fie nawiękfzą dla nich winę» obrocić. może . 
Ktoryż ze wfzyftkich dzieci tak młody, tak 

aby: 
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fłaby zeby: mu te fify co ich używa do swawoli+ 
də cnot wysarczyć nie mogły, ` Radbym fię 
dowiedział od Panow Dozorcow wychowuią- 
cych dzięci, czy więkfżych uczniom potrzeba 
fil, zeby byli opoiami, iak żeby. byli trze- 
zwił żeby byli pilni, albo leniwiz żeby fie 
do: czego dobrego brali, albo żeby -byli pro. 
ánjakami č żeby byli chotliwi» albo hultaie z 
tak co fię po części namieniło, to o wizyítkim 
mowić mogę, nie iak nauczony, ale iak dow 
Świadczony..  Więcey tedy zuchwałości po- 
tizeba, żeby był złym, a: niżeli Gł, żeby był 
dobrym. Ani dla tego opufzcząć trzeba kar- 
ności, y. ćwiczenia fyna, że ich zły nie maią- 
cy fig do dobrego krnąbtny; owfzem bardziey 
przynaglać, miarkować, iezeli być nie moż 
w cale dobrym, Pizynaymniey: żeby bez kata 
nosci gorfzym nie wyfzedł.« 

Powiada Dźiadomezzy w zyciu Severa XXI 
Cefarza Rzymfkiego o Apuleiufie Rufnie , 
ktory dwa razy był Caufułem y Tribunem. 
Mąż podefzły w leciech, ý znaczny w dofo- 
ienfiwte; ten przyfzedł doCefarza ztemi ża. 
łofnemi fłowy. Nie mogę tego taić, niezwy- 
ciężony Panie, zawfze fzczęśliwy, ze maize 
dwuch fynow oddałem ich. na nauki, z tych 
ieden farfzy przechudząc młodfzego latami , 
oraz y fwawałą, zakochał fię w iedney panien- 
ce Rzymfkicy; o czym nie cychłom fig dowie.. 
dział, Człowiekowi niefzczęśliwemu, iaki ią 
ieffem, w przod zginie fpofob do pomocy, ni. 
Beli go niefzczęście {potka « To mię maywię. 
ccy 


WTORA 314 
swawoli, | gey Nayiasnieyfzy Panie męczy, że otym 
dbym fe | wfzyftkim wiedział, a taił Nauczyciel, ‘niea 
thowuiąs | tylko nie zabiegaląc złema, ale iefzcze fam 
potrzeba | przyiaźni między niemi był pobudką; | wzią- 
yli. trze wizy kartę odfyna, że ieżeli doydzie zamy. 
fow fwoich za iego pomocą, Tola tę z pomiefz. 
kaniami, ktorą mam za bramą Salaryilką, po 
moicy śmierci że mu wiecznym daruje prawem, 
rym fię kontemtuiąc, tak dozorca; iako y fyna 
wiele mię ukrzywdzili, fwołemi (pofobami w 
wydatkach. 'długie bowiem kochania nie mo- 
gą być bez firaty, y có Pan fyn kocha, to oy- 
| ciec drogo przypłacić muñ., Ofądz tćdy; Nay- 
iaśnieyfzy Panie, tak niegodziwą (fprawę y HANY 
bezecny przykład! wielkaż to zuchwałość fu- | 
żących, dopufzczać fię takiego wyftępku, kto- 
rego wie zapewne, że mścicielem Pana fwego 
mieć będzie . 
XXI. Severus Cefaxz uftyfżawizy tak fzpetny po- 
fepek, niemniey z imienia iak z fprawiedli- 
wości furowy.  Kazawfzy . ftanąć fynowi, Do» Ą 


SH 
5 z 
z 


zorcy y ojcu, mocne uczynił rozitrząśnienie , 
s ża. | bo nikogo w Rzymie nie ofądzono na śmierć , 
tezwys ||  żeżeli ofkarzony, nie był w oczy przekonany y 
maile mie miał czafu pozwołonego do wymowki fiebie, 
„tych ||  Uznawfzy tedy famę rzecz, y przyznaiących 
umi, | fie do wyftępku fyna y dozorce, tak ofądził ; 
anjena dozorca aby w ogrodzie tym» ktorego miał do_ 
WIE» fłać od fwego ucznia, beftyom był porzucony; H 
aki ia fprawiedliwa rzecz przez beftye życie temu 


wydrzęć, ktory zwyczaiem bydlęcym infzege | 
żyć naucza. Syna zaś z dziedzittwa wyzutego WALĄ 
wy- 
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wygnać y odefa. na wyfpy Balearfkie. 


DZA 
ktoty z młodości wyfłęp 


nie żyje, w młodości 


infzey młodzi daleko zmiatła wygnanym. Taką 


powinien być wydziedziczony, y dia zgorfzenia | 
| 


tedy była fkarga  oycowfka y taki wyrok 
Ssuerę  Cefarza. 

O iak fą rożne fortuny odmiany ! 
fig fpodziewał być dziedzicem tego 
du, wprzod 80 fwoią krwią polat, 
łakomitwo nie rodziło. Co miał pożyt 
rać, tozerwały między fię beftye fame 
każdy uważa, co to może chciwości 
to bezecne pragnienie wiele mienia, 
oyciec ftracił fyna, ani fyn fortuny, 
wiafła cnoty, ani dożoyca 
nie miałoby zgorfzenia, pokrewpi ząkału, Ce. 
farz gniewu. Na oftatku, niepodawanob 

Ww pifmach przyfźiym wieko; 

domości na ich więkfzą n 
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życia, ani miafło 


y tego 
n do wia. 
ieftawę, 


z%ERĘRWKAKKKAK,, LL 
aE aE a A K RAE E AE e a 
AREE EREK k ky a 
PPE EEEE EEE 
TEREE EEEP 
głtkzkky 
Ekk 
kkk 
*** 

ww 
Fa 


CZĘŚC 


am INEA 


e Sydy 


młodości ] ~ 
rorlzenia ] R 7, p ( Í A 
ne Taka | 


wyrok 
ŻEGARU MONARCHOW 

Ten co | y 

ogros | W  ktorey Szćzegulne 

JARA, | CNOTY 

ek zbie d 

„ niech Ktore fie zaaydować powinny 

pby nie w  Panuiących, "UR 

iby był : aE UR 

ni nie. Nayofoblzwiey (i 

mięk Sprawiedliwość,  Łafkawość RENE 

vc. | Miłość Pokoiu, Wfpaniałość M 

ri Umyfu, y Jane Sc. HU 
Na ofiatku IW 


PAMIĘC Na SMIERG 
WYRAZONE. 


OSLO UP UI UI UDO U OIU UD LOUN UN CGD CZD UZ UC 


Za Nayłafkaw fzym dozwoleniem Cefarfko 
Krolewfkiego Gubernium. 
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Starać fię powinni Monarcbomie. aby w 

fądzeniu fpraw Sędziowie byli Jpramies 

dliwi, w czym wiele godnych pamięcź 
rzeczy w/pomina Authors 


AE Figulus z Rzymíkkich. Filozofow 
niepośledni, powiada: że między iwem, 
wagą. zodyaku znakami, poftanowiona ieft 
Panna, ktorey imię fprawiedliwość, ta dawnych 
wiekow miefzkaiąc między ludźmi, utażona i 
od nich, przeniofła fię do Nieba. Niby chcąc 
Wyrazić, że takiey godności y powagi ieft fpra> 
wiedliwosć, iż rozum ludzki przechodzi» ani 
na ziemi znaleść mogła dla fiebie mieyfca» aż 
fig do Niebios przeniofła, Poki ludzie śmiet- 
telni byli czyfemi, fpokoynemi> mi łofier- 
nemi, cierpliwemi, prawdziwemi, wficzem ię = Wł 
zliwemi, pokornemi» poty z niemi fprawiedli- | 
Wość naziemi przefiawała, ale jak prędko za- 
częły fie cudzołoftwa, tyrahftwa, kłamftwa» blu- 
znierftwa, wyniofłości, Światporzuciwfzy; miefz- | 
Kanić fwoie założyła między Bogi, Y tak lij 
Z kon- Kadi 
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konczy y wnofi ten filozof, że dla złości y nie- więzżieną 
cnot Judzkich, więcey fię na Świat nie wracać | nym m 
poftanowiła, Lubo tojeft PJćtyczny wymyf, low. ak 
ale potrzebną naukę w fobie zawiera: bo gdzie || Plinius 
iefzcze cokolwiek znayduie fie fprawiedliwości» w Aftyc 
tam zadnych nie mafz złodzieiów» zab0ycow » łożonym 
bluźniercow, cudzołóżnikow* iednym fłowem | pią roz 
mowiąc w ktorymkolwiek domu ict fprawiex | trebnje 
dliwość, tam zadne niecnoty, ani ludzie nie- || zę lud 
cnotliwi mieyfca mieć nie mogą. być tędz 
Wfzyfkie bayki, ktore wynalezli Poćtowie; | fprawied 


Krafomowcy co powiedzieli, Filozofowie co na- || iet, 
pifali kfiag, mądrzy co nam żoftawili nauk , | Rapita, 
Krolowie co poftanowili praw, nie dla iunego | u ludzi 
końca to czynili, iednos nauczaiąc nas iak kroò || abyś ni 
tkie y nikczemne ieft życie, iak chwalebna y || wynioła 
potrzebna na świecie fef fprawiedliwość; bo iait || kach m 
ciało bez dufzy, tak miaiło bez fprawićdliwo= || poczcjy 
fci fmrodem niecnotłlwych uczynkow ief nas| 
pełnione, Piinius Lib. 2. Cap. 7. pifze o zdaz|| 
niu Demokryta, iż mawiał, że dwoch Bogow jef 
na świecie, ktorzy wfzyfikiemi rzeczami rządzą, 
ieden fię zowie dobrodzieyftwo, a drugi kara, 
z kąd fie wnofić może, 1ż niemafz nic potrze” 
bnieyfzego nad fprawiedliwość, gdyż ta fama doa 


ab 


mu poży 


| ay 
brym nadgradza, złych bez kary nie pufzcza, || RA 
S. Auguftyn L2, 4. De Civ: C. 4. mowi: || upadły 
Gdzie odrzucona [/prawiedłiwość, coż fą Kron mych g 
Zefi wa? ieżeli nie wietkie Łotrowfiwat Zapraw- fravige 
de, gdyby nie było biczow na fwawolnych; klem viedli 


fzczy na bluźniercoy, ognia na heretykow 3 
mięcza nazaboycow, fżubienic na złodziciow, 
wię= 


ci y nie= 
Ê wracać 
wymyfu 
bo gdzie 
dliwości: 
107CÓW 7 
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; fprawiedliwość. 
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więżienia na kłotlivych, więceyby było w ie- 
dnym mieście ludzi mecnotliwych, y złodzie- 
iow; iak w borach zwierząt y befiyi. Tenże 
Plinius Author w liście iednym pifze: gdy 
w Afryce nad iedną Prowincyą fam był prze- 
łożonym, fpytał fig 1ednego farego y wtządze- 
nia rozumnego czlowieka, coby było may po- 
tzebnieyfzego do dobrze y fprawiedliwie fądżę- 
nia ludzi? odpowiedział: Jeżeli dybrym chcefz 
być (ędzią, na fobie (amym naprzod wykonay 
Dobrego fędziego powinność 
ieft, aby proftą linią życia dwolego mierzył 
Rzpltą. Przydał y to: iezeli u Bogow czy tyms 
u ludzi fprawiedliwym być chcefz, w urzędzie 
abyś niebrykał, firzeż fię: Sędziowie pychą y 
wyniofłością nadęci, am w mowie, ani w uczyn= 
kach miaty trzymać mie umielą, Ktora radą 
poczciwego fłarca ( powiada Filozof ) więcey 
mu pożytku  przyniofła. iak wfzyftkie „Klięgi 
ktore-przeczytał. 

Jezeli chcemy wiedzieć, co to ieft fprawie- 
dliwość, y kto do pełnienia iey ieft fpofobny ? 
Z tąd fie nauczyć możem: Sędziego dobrego po- 
winność ie, pofpelitego dobra bronić, niewin= 
nych ludzi w opiekę brać, niewiadomych. nau- 
czać, ofkarzonych napomnieć,cnotliwych uczcić; 
upadłych podźwignąć, ubożfzym fprzyiać, {akom 
mych firofować ,py(znych poniżać; zgoła co koma 
fprawiedliwie należy, przyznać, a co kto nie(pta- 
wiedliwie pofiadł, odebrać y ukczywdzonemu 
oddać. Gdyby Krol urzad Sędfki nie fłaraiączmu 
fie o to, koniecznie przyiąć kazał, Ghociaż- 


z by 
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by przez niedofkonałość fwoię, powinności za- la ni 
dofyć nie uczynił, miałby wymowkę, że nie u= || tzeczay 
myfem chciwości, ani przywarą wyniofłośći | pot 
zgrzefzył, ale pofłufzeńftwo czyniąc, przyiął fx 


co mu rozkazańo. Ale coż tu mowić, o tak wielu; | 
ktorzy bez umieiętności, bez w jadomości potrze= 

i i bney, a co gorzey, beż fumnienia, urzędow R Oku 
GW LG! napieraią fig Sęfkich. A ieżeli Monarcha ( nie= | | ufa 
fi chcąc fumnienia zawodzić ) natrętow takich nie- Rzymie 
PANA MEAN godnych z niczym zbywa, ciężko na niego zalą dzicy fig 
kin fig, y iako niefprawiedliwego w rozdawaniu u. || "torami 
Ho rzędow, ofławiaią, O gdyby wiedzieli Krolom było w. 
wie! coto czynią: kiedy daią przywiley- na || Wiyfk 
Sęfłwa Ziemfkie, albo moc do fądzenia iakiego dzie b 
miafńa, tak niech Bogu będę miły, że woleliby || gdzie 

fzafunek fkaibow wfzyftkich fwoich na lat [| cie be 
dwadzieścia niektorym powierzyć, iak fprawie- || tam Q 
dliwości na dwadzieścia godzin.. Częfto fam z.|| tylko 


| Tobą rozważam, zkąd takie powfzechne fzkody; || Karzow 
zkąd zamiefzania, rokofzy, niecnoty, wynikaiąż || Ufputi 
nie z infzey przyczyny, tylko że Sędziow nie fła- || *mydo 

nówią, ktorychby fumnienie, cnota y rozum || Caiu 
zalecał, ale tych,. ktorzy fię przez przyiacioł, || lozofoy 

albo pieniędzmi, doftoyności tey dokupuią, tanie; 
| Wupad 
5. IL koje 
f 3 Daznac 
A! i ś memi 
t Mowa mieśniaka niełakiego do Semate|| wi., 
i Rzymlkżego, ktory od brzegow Dunaiu rzekż| M. 4, 
fkarzącfie na Staroftow 0 niefprawiedlia|| czenie. 

mość y furomość ich, przyfzedł. rozdzieś|| taniec 


łona 
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TRZECIA zą1 
lona na trzy części, między wmfzyfikiemi 
rzeczami w tey kli gdze naywybórnieyza , 
potrzebna do napomnienia-tych, co 
fądzą. y dia bocie by tym co niem 
Jprawiedlimie oj ądzeni. 


R Oku dziefiątego panowania Marka 'Anreli- 
- ufza Cefarza chwalebnego» gdy ciężkie w 
Rzymie wfzczęto fię powiętrze; y co dzień bar- 
dzicy fię fzerzyć poczęło» wyiachał Cefarz z Se- 
natorami do Kampanii miafta, ktore ol zarazy 
było wolne, z fuchości iednak roku, wielki 
wfzyftkiego dla nieurodzaiu był niedoftatek: lu- 
dzie bowiem pod czas powietrza nie uważalą» 
gdzie z wygodą miefzkać, ale tylko gdzie ży 
cie befpieczniey utrzymać mogł. Bawiąc tedy 
tam Cefarz, na gorączkę był zapadł, gdzie nie 
tylko uczonych ludzi przy Cefarzu, ale y lé- 
karzow nawiedzaiących chorego» y Filozofow 
dy fputuiących dla rozrywki czafu» wiele fię 
znaydowafo. Gdy niektorego dnia według zwy- 
czaiu do Auceliufza zefzli fię Senatorowie, Fi- 
lozofowie, y inni uczeni ludzie, wfźczęło fię py. 
tanie: dla czego Rzym tak bardzo odmienny ieft 
w upadłych domach; w zapomnionych dobrych 
zwyczaiachł czego złego okażyą, iednę; tylko 
naznaczyli przyczynę, że teraz całe miafto fa- 
memi tylko podchlebcami napełnione» nić ma (z 
takiego, coby w brew prawdę mowił, Co fłyfząc 
M. Aureliufz Cefarz, podnioffzy rękę, mile 
czenie wfzyftkim przykazał, y taki im przykład 
pamięci godny powiadać zaczął: Za pierwfzego 
Kon- 
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Konfulatu mego w Senacie, niektory od Dunaju] 


jak ftoy 


AIRI wieśniak, przyfzedi do Rzymu; (karząc fig w ipotob I 
EET Senacie -na Sędziow > ktorzy miefzkańcow owych $ 0 0y 
miefprawiedliwemi y nieznośnemi uciemiężyli tia 

| winami, y karami. Taka zaś wymową gładką || obywati 
i y obfżerną, krzywde, twoię opowiedział, że dzony | 
| niewiem, aby lepiey Tulliufz to wymowić, al- nych; 


Malał bo ow fławny Homerus napifać mogł. Był ten| 


chłopsk fzczupły natwarzy;wargi obwilłe, oczyj| pu cbi 
| zapadłe, płci brudney, włofy rozczochrane, gło || tuet u 
wa pizepierzgła; paznogkcie wielkie; miafło || Rzpltą. 
trzewikow chodąki łyczane, fiermięga z koziey laki, 


welny, pas rzemienny, broda gęlła y długa ia- f| możem 
fkrawego weyźrzenia,, kark y pierfe na kfzeate | fzczen 
kofmatego niedźwie diaz kiy w ręku trzymaiący. | ponmi 
Gdym obaczył w chodzacego na Pałac; rozumias|| nas pr 
M łem, że beftya laka w pofłaci człowieka przy tzia fz€ zię 


ale gdy mowić zaczał „ofądziłbym był, że ź Bo-|| Niep 

gow ktory wziął nafię tę pofać, gdyby między|| kiedy 

ludźmi miefzkali, ftrafzydło nie człowiek widze=|| byli r 

nia godne, więkfzy był cud mowiącego ftyfzeć. | WY 

A chociaż tak wiele rożnego ftanu ludzi z xo-|| cie R 

żnych Pafiw profiło o wyfłuchanie prożb; y po- fow ot 

LĄ trzeb (woich, przed wfzyfikiemi iednak wieśniak] kla, 
ANIA ten był fuchany, częścią dla ciekawości, co tax okruc 
kiego przyniofł tak firafzny człowiek, częścią, żej | cie 

płd zwyczay mieli Rzymianie, przed wfzyftkiemi umf: 
kd iofzemi Jprawami,- ubożfzych: ludzi fkarg yí] woli 
jne i prożb fuchać. Rzym 
Gdy tedy fłanąt w śrzodku Senatu, potrzebę nacz 

przyiścia (wego y całą fprawę długą mową dli 


niemnicy z tak dobrą odwagą y poufałością, 
iak 
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iak froy nie mnieyfzą pokazował nędzę W ten 
fpofob przekładać począł. 

, QDycowie wybrane: O Narodzie fzczęśliwy 
U. ia chłop mizerny, brzegów Dunaju rzeki 
obywarel, ciebie Senacie Rzymiki tu zgroma- 
dzony pozdrawiam, Bogow profząc nieśmiertel- 
nych, aby dziś języ klem moim kierowali y 
rządzili» oyczyznie moiey fptzyiałi, y co ieft 
potrzebnego żebym to iak naydotkonałey opowie- 
dzieć umiał. Wam.zaś do dobrze rządzenia 
Rzpltą. niech będą pomocni» albowiem bez ich 
falki, ani fie dobrego chwycić, ani złego uftrzec 
możemy.  Wyrokow niefzczęśliwych pťzepti= 
fzczeniem, y BOgow rozgniewanych 0 nasza- 
zażyliście tak fzczęśliwey» a dla 
ttuny» iż złośliwe woyíko wa- 
{ze ziemię nafzę niemiecką mieczem zawoiowało, 
Nie prozno to mowIG> zetrafiliście na ten czas» 
kiedy nam Bogowie nie fprzyiali: bo gdybyśmy 
byli mieli łafkawych, daremnaby była myśl wa- 
fza ozwycięftwie. Gdy tedy wielką fiawę ma- 
cie Rzymianie, tak dla zwycięftw» iak tryum- 
fow otrzymanych z wielu Kroleftw; daleko wig- 
kfza przyfzłym wiekom będzie dła was ztych 
okrucieńftw + ktore czynicie> niefłtawa. Wiedz- 
cie otym ieżeli nie wiecie» kiedy przed try. 
imfalnemi wozami wafzemi idą podchlebcy, 
wołaiąc: Vivatt Vivat! Vivat miezwyciężony 
Rzym. £ głębokości ferca ( Bogow wzywaląc „ 
inaczey wołaią ubodzy niewolnicy: Sprawie. 
dliwośc! Sprawiedliwość! Sprawiedliwość! 
Starí moi nad Dunaiem miefzkaiąc, ieżali 
dla 


ponfnieniem» 
nas przeciwney fo 
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dla fuchości nieńrodzayne miełi pola, do wit] Wiele 
gotnych obracali fię bizegow, ieżeli od zbieraią= dla czego 
y wody mieli niebefpieczehitwo, do fuchychf nie nagle 
ii y befpiecznych powracali pagorkow, Jakoż | kaia pop 
' rożne fą żądze w ludziach: gdy fuchość doku-| że dopu 
czy, fzukaią wod de'cchłody, ieżelt powodzi y odo 
pofiralzy, mieyfc wyfokich dla ofufzenia, wa- naylepić 
i | fzey zaś chciwości Rzymianie, ani głębokość lego utr: 
| morfką zalać, avi pol fzerokość obiąć y ogra=| viedli 
nie może. Przecież utrapionym iakan || dliwość 
kolwiek pociecha: z tąd rości, rozmyśliwfzy fo- innym 
bie, ze Bogowie fą fprawiedliwi, ktorzy krzy- || chce mi 
wdy ich mścić fię niezapomną, Bo gdyby mi- niepowi 
zerni ludzie nie wiedzieli o Pewney karze niem || zle nat 
przyiacioł fwoich, w tey biedzie famby życia|| Nie 
b fwego dobrowolnie odfąpić woleli. mowie? 
Dla tego to mowię; gdy fig tak Bogom fpra»|| mety] 


z 


i nic 


wiedliwym podobało; zeście nas bez wfzelkiey pobudz 
przyczyny z domow nafzych, fortunek nafzych, 80; mo 
SĘ przyfzli wypędzić, tak przyidzie ten czas, kies | Wa? Bop 
dy infi przyidą do Rzymu, z całego Pahwa i 


| iac 
was wyrzucać y wyganiać. W Niemczech, oy= || marek; 
Mi czyznie moiey, mamy przyfłowie za nieomylną winnęg 


prawde, że: kto cudze wydziera przez gwałt; Bo ten 


tem fwoie fam mie wie żakim fpofobem tracż.|| in ÓW 
Dla czego y ia fpodziewam fie, że co u nas ief dliwie 
przyfowiem, wy Rzym anie doznacie tego do. | ludzj, 
świadczeniem. Jedno,mi wierzcie, bez wątpie. || cudze 
nia: że z niefprawiedliwego oycowłikiego zy a nie, 
fku; fprawiedliwa do fynow zofławać fię zwy- żeścię 
kła utrata. slepic: 
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Wiele z moich ziomkow dziwuie fię temu» 
dlaczego Bogowie tych; co cudze wydzieraią» 
nie nagle zaraz karzą, ale z cierpliwością cze- 
Mnie fię zda ta być przyczyna: 
aby powoli y od tego» 
kiedy 


kaią poprawy. 
że dopufzczaią Bogowie; 
y od owego łakomy zbierał; potym 
naylepiey fig tym ciefzyć zaczyna» na więklze 

jego utrapienie, razem to utracił: co niefpra- 

wiedliwie komu wydrze, dopufzcza fprawies 

dliwość Bogow, że mu to infzy uczyni» coon 

innym uczynił. | Rozumny człowiek, ktory 
chce mieć poćzciwe Imie, nigdy tego pragnąć 

niepowinien, coby mu fama pamięć, że to ieft 
zle nabyte; na oczy wyrzucać miała . 

Niewiem czy mię rozumiecie Rzymianie, co 
mowie} więc ażebym ro rzetelnicy powiedział» 
nie tylko dziwować fię mulzę» ale y do gniewu 
pobudzać, że taki człowiek, ktory ma co cudze- 
go, może iednę godzinę fpać fpokoynie , ponie. 
waź Bogow ma obrażonych, ludzi rozgniewanych + 
przyiacioł firaconych, * y tych co ukrzywdził > 
narzekaiących. A co naywiękfza, fiebie famego 
winnego y piefzczęściu podległego być widzi. 
Bo ten ktory dobro moie wydziera niefufznie» 
ia o wydarciu tego życia myślić mogę fprawię- 
dliwie. Winny icf przed Bogi. niefławny u 
ludzj, kto tak xozpuścił wodze chciwości, 1% 
cudze ubofiwo ma za dofatkis fwoie bogactwa 
za nic, d'a chciwości. Wy bowiem Rzymianie; 
żeście z przyrodzenia pyfani» y wyniofłością 0- 
ślepieni, fądzicie za rzecz pewną» że czym wię- 
cey pofiędziecie cudzych Kroleftw, tym wię: 

kszą 
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kfzą u wfzyftkich ofiągniecie Rawę. Ale daleki Tale h 
inaczey fię rzeczy dzieią; Jezeli otwartemi af pwrach 
ezami chcecie obaczyć błędy fwo1e, uważcie Col -Papce 
wam pomoze choćbyścię fię wfzyftkich. Kroleftw 
Panami, być fzczycili, ieżeli włalnych bogaśtw 
bedziecie niewolnikami}; Zbięraycie co wam h 
fię podobał pełne dofiatkami napełniaycie do- 

my? moim zdaniem co wam potym, ieżeli my- 

sli wafze od chciwości:nie będą wolne: Ogdyby| Nz | 
u łakomych. raka była honoru.włafnego żadzaj| ik fok 
jak na cudze piomadeg chciwość, nigdyby. (takl kiakigy 
mowiąc } ten mol f akomfiwa | ftodkiego fpoczyn- i] 
ku życia im nie gryzł, anibezecny rąk niefławy 
pięknego oblicza, awy nie tocżył:. zbytni ko, 
chanek doflazkow, furowy honoru. (wego nie. 
przyiacieł być mufi. Dalej 

Słuchaycie Rzymianie: a nietylko fiyfzącj fuie R 

ale dobrze uważaycie'co- mowię. inaczey y moiaj ludzką 
prożna mowa, y czafu utrata daremna będzie | trzyzn 
Wfzyfcy potępiaią cudzołoliwo; a nikt nie ko. 

cha wiłrzemięzłiwości;. wfzyfcy ganią zbytki , Ttar 
a nikt fie nię uczy mierności; wfzyfcy chwalą HY: 
cierpliwość, a każdy urażony farka;. wfzyfcy | inni 
ganią leniftwo, a nike do pracy fig nie bierze; | | Po 
wfzyfcy fig cheiwością brzydzą, a każdego doj| ki, e 
zdzieriiwa fklonnego widzę: Nie bez łez: to mo- AB 
wię, co w. tym Pałacu widze, wfzyfikich do cnot hym 
chwalenja maiących ięzyki wymowne; a rece f| żę Hk 
do niecnoty zdzierfiwa.chciwe, Nie do Rzymiau,]|| i b 
krorzy fą w Uliryku,. ale dociebje Senacie tuf | Poto 


zgromadzony, moię mowę obroconą rozumiey : 
Wa- 
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Ale daleko Walze hallo: Rzymianie częftokzoć na Chorą= 
antemi 0- gwiach pifzecie. 

lważcie cof '-Paycere fubjeGiis 6 debellars fuperbos. 
Kroleftw Przepusścić pokornym 

l. bogactw Giąć karki uporkym. 

6 co wam tnaczey napifać by pótrzeba 

iaycie do- Drzeć lud: ubogi» 
eżeli my= Niedbóać ma Bogi: 
ı Ogdybyj Nie bowiem infzego nie iefteście Rzymianie» 


ogo iadaa] jak fpokkoynych ludzi burzyciele, pracy ypo'u 
dyby (k| Judzkiego zdziercy. 
(poczyi 
z; niefawy | 
bytni ko. $. IID. 
wego [il l i ; 
5 Daley margt Mome fmożę mie śniako firo 
uie Rzymianow, Że żadną nie nasycenż 


ko yic, 
cy ymi ludzką krzywdą, 0yczyznę żego zawojowaliy 
j bdzie : przyznając to karze Bogom za grzechy ich 
£ nie kos przepufzczonej» 
zbytki a Ytam fie was Rzymianie: co za prawo macie 
y chwalą | wy nad Tybrem urodzeni; do nas nad Duna. 
. wfzylcy jem miefzkaiących? Czy. iefteśmy nieprzyiacioł 
ębierzó;|  wafzych zprzyfiężenię /czy wiqzieliście nas fo- 
dego lo) bie nieprzytaznych? czy fly fzeliście> abyśmy 
gz 10 m07 ziemię cudzą nafzli?czy powinnego Panom na. 
„do cnc] > Szym pofłufzeńftwa dotrzymać niechcieliśmy » 
kra 1g? że iako gruby narod do pofiufzehftwa naginae 
aj nas było potrzeba: Czy zaprafzaliście nas przez 

w)  Pofow fwotch: do-przyiaźni? albo ieżeli ktory od 
nas do Rzymu przyfzedł wam wypowiadać woy= 
ntem. nas 

wam 


pnaci? 
zumie” * 
Wa- ne} czy Krok ktory umieraiąc, tefiame 


f 
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aai wam oddał, abyśmy tym pozorem za poddanychj, 4„;enię 

| byliz ,czyście wynaleźli jakie dawne prawo» „GRE 
albo zwyczay nowy, żeby urodzeni Niemcy; py-jp, niema! 
fznym Rzymianom podlegli zoftali? czyśmy wax Keach 
Wa ze zaczepili woyfko? : czy cudze zrabowaliśmyj iveri 
JU dobra: czy iakich wafzych przechowujemy nic- 


| È rozumieji 
ili przyiacioł, aby mízczacfię krzywd fwoich> na_ ta, 16 fie 
ił fzę puftofzyć należało ziemię? czy w iakie fam- etit on 


J} 


fiedzikie wdzióramy fię granice, y ich fobie przy- menieyfi, 
włafzczamy gruntat częfło fie trafia,że dla rozgra-|y,,,. 
{l nicżenia puftego pola, niefkohczone między dwie= E iaka 
ma ficią fig klotnie, a prawo'roście. Zadna zany do wy 

prawdę z tych przyczyn między Rzymiany YJAL 
Niemcami do woyny nie ict powodem.albowiem | ] 
wraz nas dofzła wafza fława, razem y tyrańftwo. | thom, k 
ŁOWY Coż przytym w przod mam mowić Rzymianie? czyj wo p 
MAJ o niedbalftwo Bogów o, nas, czy o wafzey śmią- śmy veit 
RENDA LV łości? zaifłe niewiem; ieden bowiem ktory wiele iażliwi, 
ma, przez gwałt ucifka tego, co ma mało! Ten wych nie 
co mało, chcąc niechcąc fłuży temu, co ma wię- fpodziep: 

cey, y chciwość niepowściągniona fofuie fie dolky badz; 

| fktytey złości, a złość (kryta otwiera drzwi dra_ mieć ni 

My pięftwu iawnemu, Ktoby zag temu miał zabie- <E 


gow, Ik 
5 


ÓW 


ktorą zł 


12 200) 

Bf żeć, żadnego niemafz. Y ztądfię dzieie, że | (R 
niena(ycone iednego człowieka łakomftwo;, wie- || ikarby. 

lu Tądziom nieznośną krzywdę przynofi. | Rych > 

Słachaycie Rzymianie! ftuchaycie niezatulo- że wfpar 

Z vemi ufzami, co mowić będę: a uważcie co || diecie 
ezynicie! albo Bogowie fłaranie o ludziach po- | tie wiet 

rzucili, albo rodzay ludzki w prędee zaginie „|| Ally, 

albo Świar przepadnie, albo fortunairządzić prze. | Jeżeli A 

fanie albo co takiego dotąd niewidzianego | Pereba 


w 
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poddanych. zwiecie fię ziawi; albo to coscie przez ośmiet 
1e prawoyjąt nabyli przez ośm dni ftracić wam przyidzie. 

emey pijgo niemafz nic fprawiedłiwfzego; 1a k, gdy 

jómy Wadj„ncecie być przez moc Panami, przez fprawie= 
oralómyjgijyość Bogow fłaniecie fig niewolnikami. Nie 
emy nit-frozumieycie Rzymianie» gdy ziemia nafza wzie= 
oich, Malta, 1% fię to ftało mocą woyfk wafzych : nie ies 
kie ląm- |neście nad nas ani bitnieyfi» ani śmielfi, ani 
bie przye|mocnieyfi, ale że obrażonyh na fiebie mamy 
la rozgta*|Bogow, fkryremi fądami fwemi to pofłanowili» 
zy dwite|iz na ukaranie nafzych złości was nieliako kam 
dna a |tow do wykonania kary zażyli y poftanowili « 
miany f|Albowiem prawdę mowiąc nie wafzey broni,nie» 
albowiem |krora z Rzymu wyniefiona, ale nafzym grze- 
prańtwo. |chom, ktorescie w Niemczech zaftali, zwycięw 
anie: y| fwo to przyznać y przypifać potrzeba, Y gdy” 
zey śmia-| śmy zginęli» zginęliśmy nie iako lękliwi, bom 
ry wiele] jążliwi, fabi, ale iako grzefzni, Bogow laikaa 
ło! Ten| wych nie maiący. Czegoz fig wam, Rzymianie 
ma wtż* | fpodziewać trzeba, kiedy tak niec notliwemi dłus 
iede do | zey będziecie iak iefteście, y Bogow będziecie 
zwi dra. | mieć rozgniewanych iak macie? 


zabic- Ani czyhcie fobie nadźiei o dalfzych zwy= 
cie, że | cięzftwach Rzymianie» że wielkie zgromadzacie 
jo, wies | fkarby, liczne zaciągacie woyika, że mochiey= 


fzych z wafzey ftrony Tozumiecie mieć bogow; 
że wfpaniałe wyfawiacie Kościoły, że świetne 
daiecić ofiary: wiedzieć wam potrzeba. ieżeli 
nie wiecie, iż nie przyimuią tego Bogowie tyl. 
ko od tych, co pokoy kochaią y cnotliwie żyią. 
Jeżeli do tryumfow y do zwyci gfiwa więcey nie 
potrzeba tylko fztucznych woiennych zafadzek; 
Ww 


gzatulo- 
ażcić C9 
jach 97 
aginić ? 
216 przes 
Jzianeg® 
Ww 


irodzow ao fit ludzkich, woyfka gros 
madnego, wielkieby głupfiwo było; gdyby fid 
każdy o te 0% ftarać nie miał; Ale coż ną 
to odpowiedzieć: czego nas famo ućzy doświad- 
czenie; Ze ludzie nic więcey nie mogą, iednq 
woiować» zaś zwycięftwo od famych tylko Bo- 
gow zaw ifło. | 

Jużeśmy moim zdaniem dość Bogom za grze. 
chy nafze pie winy» wy zaś za oktuciedi 
fwo nad nami, y niewdzięczność przećiwko Bol 
gom ( iak widzę ) że iefzcze nic, „Ale przy 
dzie czas, przyidzie, nad co nic pewniey fzeg: 
być wierzę» kiedy z ciężkością wypłacać "bę. 
dziecie mufieli wlzyńko. Y ftać fie może, że 
was, ktorych teraz ucifkacie iak niewolnikow. 
w krotce «'czćić będziecie iak Panow. 

Gdym w tey drodze przechodząc uważał krze 
mienifie y firafzliwe gory, przykre po obfzer. 
nych Prowincyach drogi, y lud gruby rożnegij 
naroda, ziemie pufłe, mieyfca okropne, prze: 
mierzyw(zy wielą mil daleki Rzym iet o 
Niemczech, niewiem co za fzalehftwó było wa. 
fze; tak daleko (zukać nafzege kraiu. Jeżeli 
ahciwością pieniędzy to fię ftalo, nieporowna_ 
nie więkfzą fummę iłraciliście na tey woynie -f 
y teraz tracicie na utrzymanie coŚcie zaw010- 
wali, aniżeli wam przyniefie ziemia nafza ca 
płaci chałdu, y co przez wfzyftkie lata płacić 
Będzie powinna; a może to być, że ią prędzey 
fracić przyidzie, niżeli fię nadgrodza prace y 
kofzta woienne. Jeżeli infz} przyczynę powia- 
dacie;dla czego Niemcyod Rzymian zniewoleni, 
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aby z tąd mieliście Rawę y honor nieśmiertelny? 
prożna y głupia toiefi pycha, mury y kamienie 
twarde dobywać a ludzkie umyfły y delikatne 
ferca oddalone czymė y do gniewu pobudzać . 
jeżeli dla tego nas w jarzmo niewoli bierzecreż 
maiąc nas za gruby y profłyfiatod, abyśmy do 
wafzych praw przyzwyczaieni w polityce żyli , 
Niech umieram, ieżeli fig fkutek z intencyą 
zgodzi. Jakże to może być, zeby inni prawa 
wafze trzymali, kiedy wy fami; praw przodkow 
fwoich nie trzymacie» Wfydzić fię powinien, 
kto chce drugiego poprawiać, maiąc fam w fo- 
bie wiele do nagany. Nigdy bowiem zyzowaty 
nig potrzebuie aby go ślepy prowadził. 

A żeto co mowię, prawda ieft, żeśmy ani 
okazyi dali. ani przyczyny miał Rzym pyfzny 
nachodzić niewinnych Niemcow» tedy naylępiey 
wfzyfcy iuż udaymy fię na rabunki, wfzyfcy na 
tozboie, wfzyfcy ra (puftofzenie świata, ponie= 
waż tak iuż ieft zepfuty-y „od Bogow opufzczony 
(iako doświadczenie famo pokazuie ) że, kto 
co może nayzłośliwfzego, wolno czynić, a co 
iet w opłakanym  niefzczęściu naygorfze< 
go, że temu złemu, ani Magifiraty zabieżeć 
chcą, ani utrapieni ludzie fkarzyć fię oto śmieią. 
Tak jefieście nie litościwi w fądzeniu Oycowie 
wybrani, y taką boiąznią napełniliście ludzi » 
że wołą w domu naywiękfzą znofić nędzę, iak 
z nayfprawiedliwfzą do wasiść na fkargę fpra- 
wą. Y ztądfię to dzieie, Że, co w domu mą 
Kto iednego nieprzylaciela, tu przyfzedłfzy, bę, 
dzie miał was wfzyftkich . albowiem kto ma 
krzywdę 


392 CZĘSG 
krzywdę: teń ieft ubogi, a kto mn ią uczynił, 
bogaty y zwas przyiacioł maiący - 

Gdy na nafze niefzczęście fortuna tak los rzu-] 
cila, żeśmy fię w poddańfiwądoftali, czy nam do; 
zrzymniecie praw? czy ief fprawiedliwość po 
rządna? czy nas przy pokoiu y fwobodach nafzyc! 
chowacież wcale nies  Owfzemci, co od wal 
przychodzą, wydzieraią nafze dobra; wy co tt 
iefteście, kradniecie nam nafzę Rawę, gdy naj 
rod nafz fądzicie być bez prawa, bez Krola| 
bez rozumu; ale mylicie fię przed całym Niej 
bem, mylicie: bo żadnym dowodem zadać nar] 
nie możecie; abyśmy byli bez rozumu, kied| 
jakiemi ftworzeniami nas Bogowie rozumnem 
ftworzyłi, tak iefteśmy: w włafnych domat 
nafzych miefzkaiąc, cudzych nie pragniemy 
ani nachodziemy, ani wydzieramy: fprawiedlij 
wfżą przyczyną moglibyśmy was nazwać niero 
zumnemi, fzałonemi, kiedy maiąc tak obfit] 
Włofką ziemie, Pańftwo we wfzyfiko bogate 
iednak cały świat dla chciwości przeklętej 
krwiąście oblali, Powiadacie, że w Oyczyżni| 
nafzey żadnego niemamy porządku. żadneg 
Senatu, żadnego woyfka, żadnych handlow 
żadney polityki, ale że iako leśne befiye niej 
rozumnie żyiemy- Odpowiadam: że nie trzet 
nam Senatorow pyfznych, kiedy fię fami 
rowności rządzić potrańemy, nię cierpiąc» at 
nam kto rofkazował przy wolności od Bogo/ 
nam zofławioney. Niepotrzebowaliśmy dotą 
woyfka, niemaiąc żadnych nieprzyiacioł proc 
was pierwfżych.  Niepotrzebni nam w cal 
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z cudzych kraiow kupcy, ktorzy przez fwoie 
ofzukania kray nifzcząc, pieniądze ża granice 
Wywożą, zwyczaie niepoczciwE razem z modą 
cudzoziem(iką do kraju wprowadzaią, y zbytkow 
uczą; dla tego, gdy w odzieniu iefteśmy. pomiat- 
kowani, w trzeźwości fkromni, hałafow y tu- 
multow iarmacznych nieznaiąc, w cale bez nie- 
potrzebnych  handlow obeyść fię możemy; Ant 
nam potrzebne Maurytanikie pifma, Azyatyckie 
Kadzidła: iedwabie Damafcenfkie, wina Krety- 
ckie, purpury y złoto Arabikie, iednak dla te- 
go beftyami leśnemi nazwać fię nie możem. Nie 
ta fiq ma zwać Rzplta; nie ci tozumni ludzie > 
gdzie wiele iarmarkow wiele kupcow, ale gdzie 
więcey cnotę kochaią, fpokoynie żyłą; te zaś 
rzeczy wfzyftkie, ktore wy macie; nie do cnoty, 
ani do dobrego rządu ale bardziey do zbytku y 
tozpufty, fą okazyą. (A zatym należy; aby 
Rzeczpofpolita Niemiecka  Bolitowanie miata 
nad Rzymfką. dla bogaćtw iey  fzkodliwych ; 
Rzym(ka zaś zazdrościć powinnaby Niemieckiey, 
arcypożytęcznego iiey uboRwa. Gdybyście tak 
dobrym umyfłem z fwoich bogaltw byli (itak 
my z ubóftwa ) kontenci, ani wam do prześla- 
dowania y opanowania Niemieckięy ziemi , 
ani nam. `z narzekaniem do Rzymu 'chodzić 
by potrzeba. Wielką miedzy nami rożność 
maią rzeczy; Wy Rzymianie ftyfząc nafze na. 
rzekania y biedę, nic nam z fwoich tolkofzy 
nie udzielicie; my widząc wafze fwawvle waw 
fze biefiady, w biedzie nafzey płakać y 
mi fig karmić nie przefiaiemy. 

Aa $. TV; 
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$. 1v. 


Kończąc zaczętą mowę wieśniak, na fe. 
dziow niej prawiedlimych wielce narze każąc» 
ulkarza fig, przydaiąc „dak [4 dla Rzpit 

tarza jię; przydaiąć „zak |ą dlą „Rzpitey 


wielką ` zgubäs 


patrzą, 
od kogo c 


jj. to com mowił, -iuż wfzyftko być rozu_ |; 


miecie Rzymianie, mylicie fie, iefzcze nte | 
koniec: Toco powiem, zdać fie wam będzie do | 


wierzenia bardziey niepodobne; od czego mię |; 


iednak żadęn poftrach nie odfirafzy, gdyż ani 
was, żebyście tego nie czynili» żaden wftyd nie- 
powściąga: . -Grzechowi' bowiem ` publicżnemu » 
niepotrzebńe napomnienie fekretne. Wydziwić 
fig temu zadofyć nie mogę Rzymianie; że Magi_ 
firaty nam takie przyfyłacie:; iakie teraz fą niem 
rozumhe y głupie; 1żani wafzych praw nam 
zlomaczyć, nie umieia, ani nafżych zrozumieć 
mogą, czego iedyna przyczyna, że nie tych przy- 
fyłacie,, ktorzy zgodni fa do fadżenia, ale tych, 
ktoczy fprzyiaiących fobie 'w Rzymie więcey 
maig Senatorow». Gdy tedy Magiftraty od See 
natu) ludziom niecnorliwym fą powierzone, maw 
ło to ieft co tu powiem, przeciwko temu co tam 
czynią. ]akie tu roikazy od was maią, niewiem: 
co tam robić nie witydzą fie Oznaymig. | 
Sędziowie wafi wlzyfłko coim dadzą, oczy- 
wiście biorą, a cokolwiek mogą fkrycie, to | 
żmyślą-y uczynia:ubogich oftro karzą, bogat(zym | 
grzelzyć pozwala ią, na wiele złego. przez fzpae | 
cy || 
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lny patrzą, ażeby potym mieli przyczynę wziąć 
|od kogo co mogą, zaniedbywaią powinności fwo.» 
icy w doyrzeniu poddanych, ażeby mieli czas 
do rófkofzy y zbytkow, coby mieli złe fprawy 
karać, fami ich f4 wymalazcahi, abf fprawie- 
dliwóscł doprofić fię nie mogi; iednynf (łowem 
Rzymianami ię nazywafą, a nafzey żtemi nie 
wtydzą fie. nifaczyć, Coż toleft Rzymianie ł 


|zadnegoż to iuż wafzey pyfze w parowaniu, w 


chciwości y zdzierwie końca mie będzie: cze- 
go chcecie, powiedzcie nam, atakiemi nas nie 
ciemiężcie ciężarami. Jeżeli zokazyi lynow 
natfzych to czynicie? czyńhcię co wola wafza ! 
wezmiycie Ich w kaydany, y mieycie za nie- 
wolników, ani więcey żełaz na nich wlożycie, 


tylko tyłe, ile znieść oędą mogli; . A za coż 


podatki y ciężary tąkie nakładacie; czego wy- 
trzymać! nie możemy? Jezeli dla fortun nafzych 
to fig dziciet idźcie pobierzcie wfzyftkie; nie 
ieftesmy Niemcy tego umyfłu, co wy Rzymianie, 
ktorzy ażebyście bogatemi umierali, ubogo żyć 
wolicie, Jezeli ię obawiacie, ażeby prze- 
ciwko wam niępowftała oyczyzna nafza? dziwno 
mi, ieżeli wam to na myśl przyiść mogło. y 


dla tego znifzczónemi y uciemiężonemi öd was, 
zoftaiemy. Alę daycie rękoymią ,niepuftofzyé 


nafzey ziemi, my damy w dwoynafob, iako wam 
tebellizować nie bedziemy. Jeżeli ufługi na- 
fzć zadolfyć wam nie czynia, kaźcie z karkow 
iako niejbfłufznym głowy frącić, nie tak przy 
kry będzie miecz otty karkom nafzym, iak 
przykra ief furowość wafza do niewoli nic- 
przyzwyczaionym. Aaz Wie- 
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Wiecicž, coscie uczynili Rzymianież a to Jrczyn 
wfzyfcy uciemiężeni obywatele moi, fprzyfięgli [kage 
fig, zwyczayney z żonami nie mieć fpołeczno- Jiwicę w 
Ści, przez cały fwoy wiek, aby ktora brze_ ten cz: 
mienną nie zoftała; .y włafne dzieci ; ktore już || Coż da 
RANA zrodzili, pozabliać ażeby ich nie zofławić w | kac 
moc tak niemiłofiernym tyranom.  Lepiey ieft, || y choc 
ze umrą wolnemi; 1ak maig żyć niewolnikami. {f miąc, i 
Jeżeli te niefzczęścia fynow nalzych czekaią , | niu tra 
ktorych mizerni oycowte doznaiemy, nietylko || ney ot 
fprawiedliwa ief rzecz, życiaim nie pozwalać, || lpawą 
ale też bardzo chwalebna; fłarać fig o to, aby fię || fyfey 
y nierodzili. Nie tak należało pofiępować fo- || a prze 
bie Rzymianie, owfzem tego doglądać, aby zie- | człowi 
mia gwałtem zawoiowana, fprawiedliwością rzą. | przyja 
dzona była, Stać by fię to mogło, że mizerni nie» || ti wis 
wolmicy obaczywfzy fprawiedliwe. rządy, zas || fcz] 
pomnieliby fwoich krzywd; y powolny umyf || íprawi 
do niewoli prędzeyby przyzwyczaili. ludzie 

Wiele razy w krzywdach nafzych, ktore od prciągi 
fędziow wafzych nad Dunaiem ponofiemy, przy» || lwy, 
chodziemy z fkargą do Rzymu, długiey czekamy || ticiedi 
w Senacie audyencyi. Jeżeli fię iey doczekamy, || lame, 
tak iefteście w rofporządzeniach leniwi, że niź || oidi} 
złych zwyczaiow poprawić zaczynacie, wprzod, || wiece 
fie znifzczy cała Rzplta. Dla tego niektore rze» | iednij 
czy częścią dla wiadomości, częścią dla poprawy || Gdzł 
wafzey opowiem: Przyfzedł czafem niektory u. || miedz 
bożuchny człowiek, żebrząc w Senacie pomocy Spo 
w krzywdach fwoich, ten mie maiąc pieniędzy || ty 
żeby dał, ani wina żeby częfłtował, ani oliwy, || bnfe, 
żeby obiecował, ani purpury żeby wam fig 
kg 


dleta 
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wczym przyfłużył, opowiedziawizy w Senacie 
i|fkargę fwoię, nic więcey nie odnioft nad obic= 
|tnicę w Rowach, ( Przyidzie mowią w krotce 
ten czas, kiedy twoia fprawa ofądzona będzie ) 
Coż daley fię dziejeż a to mizerny człowiek cze- 
kaiąc fprawy, ofiatek co mial, firacić mufał » 
| y chociaż nic nie otrzymuie, nadzieią fię kar= 
miąc, nie małą część życia (wego na wytrzyma 
niu trawi, maiąc od niektorych dobrey wygra” 
ney otuchę:- Coż naoftarkuł ato na głowę zcałą 
fprawą przewrocony; zawiłydzony» y zdeptany» 
fyfzy ze fprawę więcey maiak fprawiedliwą» 
a przecięż od Senatu potępioną: tak mizerny 
człowiek, co fzedł fkarzyć fię na iednego nie- 
przyłaciela, powrocił do oyczyzny» narzekaiąc 
ra was wfzyfikich Senatorow, przeklinaiąc nie- 
fzczęślwe czafy, y Bogow wzywaiąc do zemfły 
fprawiedliwey. Przychodzą niekiedy do Senatu 
ludzie kłotliwi; złością nie kczywdą do Prawa 
pociągnieni, ktorzy oboiętnemi y fał(zywemi 
flowy, zmyślonemi łzami, wiarę fobie w Sena. 
cie iednaią, y wyprofzą, że bez odwłoki Senat 
naznacza Sędziego, ktoryby fprawę lego dobrze 
ofądził. Coż figę dzieie poiego kommifsyi ! A to 
więcey macie pracy y kłopotu w poprawieniu 
iednego Dekretu, co nierozumnie bez uwagi os 
fądził,. anizeli z całą fprawą co kłotnicy dway 
między fobą poczynili: 

Spofob życia mego opowiem wam Rzymianie; 
ażebyście zmiarkowali, iakie życie prowadzą 
famfiedzi y przyiaciele moi. “Ja, ieżeli lato, to 
zbieraniem kiofow. w iefieni zbieraniem żołędzi, 

ZUMIĘ 


mieście życie moie 
bez przyczyny, 


ir ponićważ tak fą wafi Sędziowie nięfprawiedliwi. 
M że ubogich ludzi bez miłofierdzia -mizczą, takie 
fi wizczynaią zamieízanj4,, aby mieli co fądzić „| 
ai takiemi fpofobami lud uciemiezaią, iż całąj 
Rzplrą do upadku przywodzą, o fprawiedliwość, 
AM | czy To zle czy to dobrze wcale niedbaią; narefz= 
ili cie gdy żadney nadziej niemafz pomocy od Se. 

natu, 14 mizerny: człowiek, abym oczymą memi 
ł na takie niegodziwe rzeczy nie patrzył, opuści» 
Hi wizy. domck, żonę, dzieci y przyiacioł, Preczi| dime 


żem te 


mojał 


iedno u 


W) 
z miafła iść mufiałem, wóląc błąkające życiej| bai 
po lafąch y borach prowadzić, aniżeli. Ayfzeć Izą, a 


płacz. y narzekanie ubogich ludzi, przytymi| Wt 
É; dzika beftya w boru żadną: mnie nie obraza, ice 


kin w 
żelj tey dam pokoy, dudzie złośliwi» ludzie nie- 


kając 


cnotliwi, chociaż im dobrze czynię». naptzye|| dobroy 
krzać mi fie y „prześladować. nieprzefiaią, - Biedna| Wę cz 


„rzecz ięft, mieć przeciwną fortunę, gorfza cieci| T 
pieć złe bez wfzelkiey pomocy, nayniizernicy- 
fza nad wfzyfikie nielzczęścia, kiedy fpofobl 
icf do poratowania, a kto może, podać go nic- 
chce, kto chce to mu fię niegodzi. | 

O nięmiłońerni Rzymianie! czy torpoymuie-| 
cie, co nas dolega? brzynaymniey z mego zalu 
fnadno to zmiarkować możecie: bo mowiąc tylko 
o tym, a oczy we łzach toną; igzyk drętwieie, 
rozum odchodzi; : coż rozumiecie, có fie dziecie 
w oyczyznię moiey; gdy nato wfzyfiko. oczyma 
patrzę» y na fobie doznaięż Tak cięfzkie y 
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TRZECIA 390 
wielkie cierpiemy krzywdy, że fami Bogowie 
do miłoferdzią nad nami prędzey by fię fklonili» 
iak wy ludzie nad ludzmi. Y cokolwiek nie= 
dbałe tu w Senacie fłanowicie, cokolwiek zło- 
śliwie Magiftraty walze czyrią, wierzcie mi; 
żem tego cząfiki dla urażenia was niewfpo. 
mniał, A ieżeli kłamam, z tych dwoch rzeczy 
jedno uczynić; albo.mnie fzyię uciąc, albo was 
(ieżeli prawdę mowię ) z urzędu złozyć yz Rzy- 
mu powyganiać potrzęba. O fkryte y niepoięte 
Sądy Bofkie! iako mi należy chwalić y fławić 
fprawiedliwość wafzę, tak mogłbym 'y fprawie- 
dliwiey narzekać, gdy na nas takich przepu= 
fzczacie Sędziow, ktorzy nas rękami fwemi ka= 
rzą; a fami niegodni głow nofić na karkach. 

W tey mowie moiey ieżelim was fłowem ia- 
kim urażił, kładę fam na prog głowę moig, cze- 
kaiąciey ucięcia: wolę chwalebnie życie moie 
dobrowolnie ofiaruiąc, umierać, anizeli wam fta- 
wę uczynić, gdyby mi od was było wydacte, 
Tym zakończył profiak. ale nie proftacką mowę, 

Obrociwfzy fie Cefarz do ftoiących, rzecze: 
Coż wam fię zda przyiaciele; co za owoc wtey 
łupinie? co za ziarno Ww nikczemney plewie, ial 
wielkiego ten mizerak pokazał fię być umyfu 
człowiekiem; iak wiele głębokich racyi; lam 
kich z zwięzłością Row, iak mocnych zdania è 
na ofłatku tak Bogom będę przyiemny, y ztey 
choroby. uwólniony; że wieśniak ten całą go- 
dzinę porzuciw (zy. fię ma ziemi leżał, my wfzy- 
{cy zpuściwfży z zadumienia głowy, ieden do 
drugiego Rowa przemowie nie mogł, - będąc 
Za- 


400 CZESC 

zaw fydzonemi, y wzgardą życia iego zadziwie- 
ni, ktoraodwaga rzadko: w nayćdważniey (zychl 
rycerzach widzieć fie może. Uczyniwfzy  tedy| 
radę między foba Senat zaraz trzeciego dnia no-i 
we Magifraty do Dunayfkich brzegów wyfłali_| 
śmy. Mowe rę tego napifaną między pamięci 

godnemi pifmami w Kancelłaryi Kapitolium | 
złożyć kazaliśmy potym przez publiczny dekret, | 
ten chłopek przyznany iefł y przyięty za Rzy. 
mianina; wolnością udarowany, y z ikarbu publia 
czego do śmierci naznaczona znaczna Lenfya co 

rocznię mu była płacona. Rzym bowiem Matka 

nafza, nietylko żnaczne y chwalebne dzieła dla 

niey podięte, ale też y towa w Senacie rozumne 

od kogokolwiek powiedziane. nagradzać za rzecz 

miał chwalebną y przyzwoitą. 


dzi Author, Żeby na urzędy fęlkie prawiedli= 
wych wybierali, y Ranawilt ludzi. 


Parttnus tn vita 30. Tyranorum powiada; że 
Seno Tyran popifałbył w Regefir Sena- | 
totow> ktorych żgładzić z tego Świata pofłanowił; | 
to gdy fię wydało, fam zabity zofiał. Drugi Ty- | 
ran Regi/ianus gdy umarł, znaleziono Kńążkę, | 
ktora była zapifana tych Imionami, ktorych | 
fwoią pozabiiał ręką, dla czego pogrzebu uczy- 
nić mu nie pozwolono. NeroCefarz. tak w ży- 
ciu niefławny, iako y w firowości Tyran, przed 
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cięż niektorego dnia, gdy dwoch ofądzonych 
winowsycow na Śmierć ( według zwyczaiu X pod, 
pifać miał dekret, mocno weftchnąw(fzy» rzekł. 
Qiakżebym nie rad umiał pifma; ażebym był 


lif wolny od podpifania tego dekretu: Zaprawdę 
ci | na ren czas Nero zafłużył nieśmiertelną fiawę; co 
lium | 
kret, | 


potym przewrotnością życłą, y uczynkami beze» 
cnemi» tak chwalebne ofzpecił fiowa. Ktory 
zwyczay Auguftus Cefarz (wiadomo wfzyfikim 
jakich był cnot chwalebnych Pan ) pofłanowiwfzy 
prawo, zniofł, aby żaden Monarcha ręka fwoią 
niepodpifował ofądzonych na śmierć Dekretow. 
Chwalebnieyfza rzecz.ieft Monarfze bronić mie- 
czem Pahftwa fwego, iak fwoią ręką kreślić pio- 
rem na potępionych dekrecie: O'iak filu takich 


‘figs znayduie fędziow, ktorzy za chwalebną rzecz 


wielu na smierć fkazali, iak wielu publicznie 
chiofiać, ufzy urzynać, ćwiertować Kazał, pom 
wiadaią: maiąc to za tak wielki honor, iak, infia 
ktorzy niewolnikow wykupili, fieroty wypofa- 
żyli, ubogich włafną fortuną podźwigneli. 

Że Sędziowie według prawa winnych karzą. 
nie ieft rzecz naganna, owizem chwalcbna ale 
żeby fię z rego fzcżycili, mniey ućzciwa. Ktory 
zeft cnotliwym y prawdziwym Katolikiem, temu 
więcey z wyłanych łez w Kościele, niżeli z po 
danych mieyfc krwią ludzką zafzczycać fię na. 
leży, Ofobliwfzey Krolowie y inna zwierzchność 
dołożyć powinni pilności, w docieczeniu y wy- 
probowania tych, ktorych chcą fiznowić iędzia- 
mi ludu. Bo zeżeli naprzod fam fiebie fędzia w 
fumnieniu ofądzić nie zechce? Tyfiąc codzien: 


M1 2 


ną to tylko oczy obrocone maig, kogo karać. 


myśl y ferce, iak fię z ogacić, dak pieniądze 
zbierać. e dozdzierftwa chciwe, nie do pod 
dźwignienta ukczywdzonych nofzą; więcey czai pofpolń 
fu na uięcie fobie przyiacioły ktorzyby ichil ale nie 
bronili y utrżymywali, niżeli na czytanie Praw, 


5 


$ędziow 


Konfiytucyi, iak maią fprawiedliwie fadzić od-f Unie 
kładatą, tenane 
Sędzia nie będąc dofkonale rozumnym, jeżeli drugie 


nie przykłada fie mocą y pilnością do nabycia dopiero 
wiadomości; z czytania Stąturow; ale całą noc u kit 
piie, cały dzich nagrach marnie trawi, iakżel y fanal 
ten może dać fprawiedliwy wyrok, y ktory wyi Na co 
fiępki iafzych-karać powinien, z nim w kom. fayuie 


panii nie chodzą tylko wyftępni. . Dlaczego proj ca By 


zę, upominam. y zaklinam Monarchow y tych| diez 
co donich należy, ażeby nie na tym cały funda- panier, 
ment dobrych rzadow zakładali, że fami fą mi-f Wierzor 
łofierni, fzcaerzy, cnotę kochaiący, ale też że» Wiwe 
by y Sędziowie ich byli y fprawiedliwi: wielkaļ imie 
iefrożność być famemu dobrym człowiekiem; Tęczy | 
a fprawiędliwości w infzych przeftrzegać. Ktoż.| fprawie 
by fię mie dziwował takiemu Monarfze: że fam Czemu 
iednego. kłamfwa nie powić, a Miniftrowie ie-|| mnie 
dney prawdy nierzeką: Ktozby fię nie urażał ? | ale we 
widząc Pana świątobliwego, czyfiego, trzeźwe.|| nie Seg 
g0 a ięgo cały Dwor wfzeteczny, rozwiozły, || Many: 
zbytkuiący y opiłyż Ktożby nie narzekał maiącj | fhia 
Krola fprawiedliwego, a Sędziow ktorzy fądzićj | A, 
fprawiedliwie, powinni, niefprawiedliwych „|| SE 


Fo 
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(Po co fig rzekło do napomnienia Krolow, ytych 
co $ędziow fłanowią, należy, aby nie dość na tym 
przefali, że fami fą dobremi;  rzetełnemi » 
fprawiedliwemi, ale iezeli y ich Minifrowie 
{y Sędziowie takiemi fię znayduią; wacle należy 
pofpolfiwu na tym, żeby Krol Panbył dobry, 
[ale nie mało y na tym, żeby Minifrowie ich y 
Sędziowie nie byli złemi. 

Umieraiąc ktorykolwiek Monarcha, dzieli y 
teffamentem leguie Synowi temu Kfięftwo tos 
drugiemu to, pofag corcę ten, a tym wfzyfikim 
dopiero zaleca, żeby byli fprawiedliwemi, aby 
w Panftwach fwoich dogłądali fprawiedliwości» 
y fiaralifię o wykonanie iey nayfprawiedliw(fze. 
Na coofobliwfzey uwagi potrzeba, żE nie zo= 
fławuie fynowi fprawiedliwości Krol, ale zale= 
ca; Bo iako ią fam niewziął w fukcefsyt dzie- 
dzicznym prawem, tak ieżeli icf fprawiedliwy, 
pamiętać powinien, że tylko od Boga ma po- 
wierzoną: Niemafz infzego fprawiedliwości prae 
wdziwego Pana, tylko fam Bog, ktory 1eftnay= 
ifłotnieyfza fprawiedliwość. A kiedy wfzyftkich 
rzeczy Panami, y dziedzicami (2 Krolowie procz 
fprawiedliwości, ktorey tylko Miniftrami fą . 
Czemufz tedy fedzicgos ktory niewedług fua 
mnienia, nieswedług Praw Bofkich y pofpolitych, 
ale według upodobania fwegó y- pafsyi fądzi, 
nie Sędzią, ale publicznym dotrem nazwać nie 
maąmy?daleko więkfzym ten ieft łotrem , co Bofką 
fprawiedliwość.niż ten co fkatby fupi i wydziera. 

A to co fię rzekło dła fedziow, ktorży chcą 
być dobremi; dofyć iefi: dla tych coszłemi. ani 


ray. 
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naywięcey nic pomoże: iedńakze naypilniey fięjjldać bę 
ftarać powinni Monarchowie y do kogo należy;jitr 
aby uważali, iakich maią Sędziow; złych, czy 
dobrych? tyrannow, czy łalkawychz 
należy Rzpłtą nifzczyć, do dobrego Pana bronid 
iey. y w złych obyczajach poprawiać.  Cżęfto fię 
trafia, że Monarchowie znayduną fię niedbali 
fprawiedliwość, nie dlatego, żeby nie mieli 
woli być fprawiedliwemi, ale że im fig niechoźkowić Se 
pomyślić o fpofobie y pomocy, iakby złemu zabic) (py 
bieżeć, ktore niedbalftwo nie icf wymowionesjęy ui 
y tak fławie; iak y na fumnieniu upadek przy -lyf 
nofzące. BA 
Plutarchus in Apopbtegmatis powiada: że 
Filipowi Macedohikiemu Krolowi Alexaadra Wf 
oycu, niewiafa fara y uboga zafzła drogę; proh 
fzace aby iey fprawę ofądził, ktorey wzaiemnie 
rzekł Krol; jeżelić miłe życie niewiafio, puśí 
mie; niech tak Bogow mam łafkę, tak czafu nie 
mam, twoiey fprawy fądzić. Na co miu ona od. 
powiedziała: Ah dla Boga! Krolu, ieżeli nié 
mafz czafu moiey fprawy ofądzić, y uczynić 
fprawiedliwości, przefłan być Krolem, a znay: 
dzie fie lepfzy dorządow Rzplrey. Nad czym 
adziwiwfzy fię Krol, nie tylko tę fprawę, ale in: 
fzych wiele zaraz zfiadłfzy z konia, ofądził.| 
A ieżelt Monarchowie fami fprawiedliwości do- 
pilnować. albo niechcą, albo niemogą» przynay+ 
mniey zeby dobrych fłanowili Sędziow, do tegoj 
fa obowiązani, Partykuląrny człowiek z włas| 
fnego tylko, czy złego; czy dobrego życia, Ale 
Krol y zżycia złego, y z niedbalfiwa o Rzpltą 
od- 
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cy fępjddać będzie mufiał rachunek, Seneka w nic- 
Jeżyktocym liście do Lucylla przytaciela (wego pifze 
, cje twas Mity Lucylłu Swiatlo moie, wielce fiz 
ranmyiefzę;że mię mafz nawiedzić w Rzymie, ale 0 to 
ronićjardzo profze; abyś dobrych połanowił Sędziów 
fo fig Sycy2żż. Nie wżęlebym miał pociechy z wi- 
Ji zenia ciebie, gdybys mie dobrze rozporządzoną 
nielikofżawił Rzpltą Ażebyś wiedział, żakich pofta- 
echcejpowwzc Sędziow, tedy żacy być powinni w wyro- 
u zadeąch fprawiedłiwi, w fłowąch rzetelni; w [pras 
ioneslwacb uczciwi, w fmrowoścź tufkawi; „a nade 
przy Ako od brania, upominkow maywjfirzemię 

kZżwSż. Co dlategocte uapominam, żeżelż$ był w 
a: żarządzeniu Rzpltey pilny, daleko ,wobraniu tych 
a WJ; doświadczeniu komu majz powierzyć [prawie- 
proqtżwości, pilnieyfzym być potrzeba. -Cokolwiek 
mnićjęedy farodawni Filozofowie w Kfięgach popi- 


puśdfałi, Seneka w tych krotkich fowach wfzyftko 
iniejzawarł; fą tedy tak mocne, tak ważne, rak pos 
| od.]erzebne , że gdyby ie Krolowje do rozporządze- 
nie]nia w pamięci, a urzędy do wykonania przed 
ynt] oczami mieli, y Rzpltą od wielu niefzczęścia: 
nayd y fumnienie od obciążenia uwolnić by mogli. 


mad nami pofianowiony; aniief fprawiediiwy; 
ani fprawiedliwie fądzisco gruntownie ieżeli po- 


(prad 
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fprawach cudzych, ktorey żadney fprawiedliwey 
nie było, aby za molą proźbą łalkawy napifał 
wyrok, co mi z wielką ochotą ( zdumiałemu yfkpychan: 
nienkontentowanemu ) uczynić obiecał, y gdym)lakich 
o to profit, nie rozumiałem zeby prożbie nie-|leży, fa 
fprawiedliwey dogodził czynieniem tylko woli ceni cn 
tych, od ktorych byłem profzony. Y dąleyjcy odch 
tenże Kapuan mowi: A-lubo byłem mu przy ia-fprzyt 
cielem, nie może mowić, żeby to dla mnie uczy-jltot 
nił, bobym: w fwoiey (prawie o niefprawiedli-fttad me 
wosé nie profil; ieżeli tedy dla prożby mofey| 
cztery tazy źle ofądził, “dla proźby infzychiiw 
czterdzieści fpraw mogł rak ofądzić, czemu żaul 
bieżeć Nayraśnieyfzy Panie potrzeba, fkaraw fzy 
Sędziego. Może Sędzia wfzyfńkich łafkawiejk 
ftuchać;: ale wfzyftkich fprawiedliwiey fądzić 
powinien. . Tym przykładem riapomnieć należy 
Sędziow, zeby fie prożbą niedali uwodzić, ale 
uważać należy; kto o co profi, ieżeli to nczynią l 
coieft (prawiedliwego, y fami nieprzyiáciele FM, 
mieć ich będą za fprawiedliwych; ieżeli uczy hiyi, 
nią to co nie należy, za przepu(zczeniem Bofkim, 
od famych przylacioł będą ganieni y od nieprzy- 
iaciot fzkalowani. 

Y to nie w mnieyfzy uwadze mieć powinni 
Krolowie, aby Sędziówie nie byli chciwi y tas 
komi. Nie może fię nigdy w iednym'człowiekt 
zgodzić fprawiedliwość z chciwością: *ftrzec figl l 
powinni Sędziowie naymnieyfzych odbierać po- 
darunKow; -bo chaciażby nic dla danin nie uczy- 
nif Sędzia, 'przecięż od podeyzrzenia wolnym być| 
mie może, ieżeli co przylmie. SA ieżeli w kto 

c- 
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iveyjtegokolwiek Sędziego domu» rość pocznie fortu- 
pifiljłna zafiana na ławicy (ądowey»tam fprawiedliwość 
biu jEpychana piorem, iak plewy. pod ftot poleci- 
;dymfPakich tedy Krolowie, Kfiążęta, y do kogo na- 
niesjleży, fianowić powinni Sedziow» ktorzy {3 zale= 
wolijceni cnotami, doświadczeni w fumnieniu, dale- 
lalejjcy od chciwości; o ieżeliby natym powątpiwać 
„pia-|przyfzło czy złego czy dobrego ieft fumnienia> 
uczysjstoręmu ten urząd powierzony być ma, niemała 
ledli-jz tad może być proba, kiedy przez wyniofłość 
1oiejiprzez moc albo przez pieniądze» fam fe na ten 
zychjürząd zaleca y wdziera. Kto zaś dobrowolnie 
użajwłożony na fiebie przyimuie tak wielki ciężar» 
plzy |Eudze fądzić fprawy y (umnienie,Tnadno wierzyć 
wiejpotrzeba, że y fwoiego lekte ważyć nie będzie« 
dzić | 


leży) f,- Vi: 
MAŁĄ M. Aareliufza 'Cefarza d6 Antigona 


iele TACA Pere, 
przyżaczela na wygnaniu będącego, ktoremu 
odpzfute na lift z Sycylii pifany. ganiąc 
zbytnią furomość w Sędziach Rzym(kich , 
rozdzelony od Autora na części cztery» 


„Aureliufz, w Senacie 'kolega, Tribunow 
„władzy uczefinik teraz chorutący. fobie 


tlrowia; Antigońówi  pociefzenia, od Bogow 
łalkawych życzy. 


Unikaiąc upałow wielkich w mieście, wyia_ 
shałem do Kapuy gdzie z nagłey drogi nie tak 
niębę fpieczną, iak uprzy kczoną febrą wzrufzony 
ieftem 
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ieftem; drugi mię ten lift od ciebie dochodzi s 

tey famey z przypadającą febrą godziny, dla 
ktorey czytać nie mogłem go zaraz. 
mało fzczęśliwemi liczyć fię możemy, Kiedy anifkt byfioi 
ia obfzernieyfzym pifaniem twego fmutku u-pie futo 
mnieyfzyć, ani ty krotfzemi flowy febry moieyjlłowia: v 
uleczyć nie potrafifz. Gdyby do pociefzenia cie-|pf. 
bie, fame litery zobfzernym komplementemitwyczy; 
dofyć były, walczyłbym z moig chorobą, czysjtrteba, : 
niąc zadofyć „potrzebie twoicy: ale co pomożełkiwalę, 
w łagodnych fowach ięzyk y pioro, gdy rękułkiini ( 
do podzwignienia nikt przyłożyc nie zechce : lt mogą, 
przypomniałem fobie w tey materyi fiarodawnefii uk, i 
Rhodyiczykow. prawo, temi napifane flowy „Ji Bogo 
ARCH więźniow Ed MNS RRE SN 


tować każdy An! będzię 8; to jednak oto-|a 

bliwięy ftanowiemy y rożkazuiemy; aby żaderj 

nie dawał rady, ieżeli z 

niezłączy; owa fame niezłożone z uczynkiem 

mało maią mocy do pociefzenia nędźznych y u 

cisnionych ludzi. O iakże nie dość wyfławienej 

to prawo,,ale daleko chwalebnicyfzym ten, kto 

ie zachywywać będzie. Wiedz otym, źe tegoj|ltiki 

pragnę; abym cię mogł obaczyć; tak rozumiem, 

że yty, abyś fię zemną o fwoim naradził niej|VIE toy 

fzczęściu; więcey fię uciefzy ftrapiony umyf | J iiae; I 

gdy fwoie rofirząśnie przed przyjacielem nędze | 

iak gdy fucha zwyczaynego politykow pocie. | M 

fzenia., | fwied 
Gdy wiele donofifz mi litem twoim, , o czymļ| ponni 

dawniey nie wfpomniałeś,że rządzcy y Sędziowie| Mlofern 

% tym 


. 
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k tym kraiu z Sycylianami ofro fię obchodzą» 
laczego obywatele rameczni nie wiete dobre- 
0 życzyć miogą Senatowi; wierzę temu (nadno; 
ife byfirość miefzkahcow tey wyfpy, Sędziow fo- 
de furowfzemi czyni, według dawnego przy 
towia; wfzyfcy źli Infulanie. Sykulowić may- 
ori. Ale przyfłępuiąc do rzeczy ludzie, że 
twyczaynie po ludzku grzefzą, dziwować fię nie 
trzeba, ale Sgdziowie,. ze Turowo karzą mało to 
chwalę, ponieważ tyrannanyi bardziey, iak Se- 
dziami fprawiedliwosści dozlądaiacemi; nazwać 
eiiie mogą,  Jednoiefi: co. mię zamyślonym czy- 
irak, iż czafem przytomn7m nie iefiem fobie: 
te Bogowie, bądąc wła(nemi fprawiedliwości 
Panami yukrzywdzoną ftronq a przecież cie% 
[za fig ztego, że ich ludzie miłofiecnemi zowią, 
cofom zaś maiąc pozwolony a raczey powierzony od 
żadenjnich urząd fprawiedliwosci, nie będąc obrażo_ 
mocy|PEMi> ciefzemy fię z [amego nad drugieimi okru- 
iem,jgtefifitwa. toż tak będzie fzalonym, zeby dru- 
y uqpiego chciał ofądzić niefptawiedliwie, kiedy 
pionejPożowie mwłafne daruiąc krzywdy, miłofiernych 
ktojtrzymuią Imie; my mfźcząc fi; o cudze. ty. 
gjfahfkie odnofiemy nazwilko . 
icm} / Zle bardzo działoby fię z ludzmi, gdyby Bogo= 
i niej WIE rowną: fprawiedłiwością karać mieli złości 
nyfł {pafze: każdy wyltępek dofyćby był do wydarcia 
nam życia y potępienia, Nie człowiekiem mięs 
dzy ludżmi; alebeftyą między zwierzętami , 
fprawiedliwiey. nazwać takiego trzeba, ktocy 
zapomniawfzy fię być fam w ułomnym ciele, nie 
miłofiernie krew prawie z wnęttznośći wycilką 
cudzą, 
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cudzą, Gdyby od flupy dogłowy uważał fi 
człowiek, iednego nie znaydzie w fobie doo, 
krucieńftwa członka, a wfzyfkie do litości 0 
baczy fpofobne: ma oczy. aby patrzył na ubo 
gich nedzę, ma nogi, aby chodził do fzpitalow 
y więzniow, ma ręće, aby dźwigał podupadłych 
ma język, aby mowił za opufzczonemi y ukrzy: 
wdzonemi fierotami, mauthyf, aby kochał Bof 
gow y bliźniego; ma rozum, do póznania złego 
y umieiętnośc do czynienia dobrego, gdy red; 


imienier 
Fztofłu 
Meco kr 


wiele winni ludzie Bogom za tyle okazyi do mif? 


łofierdzia daleko więcey; żeim uięli fpofobov 
do okruciehfiwa: czy dali ludziom rogi, iak by 
dłu» czy zadło, iak żmii, czy pazury, iak koto 
wi, czy iad, iak iafzczurce+ na ofłatku an 
kopyt iak koniom, ani Iwich zębów y mocy, d 
kąlania y [zarpania innych: Kiedy tak łafka 
wi fa Bogowie y do łafkawości fpofobnych fwo 
czyli ludzi, za coż tak niemiłofiernemi chcą by 
Sędziowie nafi} o iak wiele dziś znaydzie fi 
niezmiękczonych y okrutnych Sędziow + kto 
rzy żarliwością niby fprawiedliwości, wyzuwfz 
fię zczłowieczy natury, pozwalaią namiętno 
ciom panować nad fobą. 


f, VIL 
Daley rozciggaiqe Lif M. Aureliufz, dm, 
wfpomina- przykłady, ieden zapalczywegł 
Sędziego, drugi talkamego Cypryifkieg 
Krola. 
Niha tak będę fzcześliwym, fak w młodości | 
moicy znałem Cenfora iednego w Rzymi|| 
amies 


łowami 
ticami 
lurowey 
karani, 
A nadęy 


udemu 


tozrycj 
tey Dry 
tie, ab 
dw led; 
wfe] ki 


tielaj; 


(obowi 
Ak byś 
kotod 
u ant 
y, dó 
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fwof 
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imienicm Zżkacużka, człowieka ftatury mężney» 
wziofłtu ani zbyt wyfektego ani nifkiego; oczu 
nieco krwawych, rodaka prawdziwego Rzym- 
ikiego; był przez wiele lat Sędzią, że był w 
prawach dofkonale biegły, przyzwyczajony do 
prędkiego fpiaw fądzenia> w rozmowie iktomny» 
w odpowiedzi prędki, wfzyftkich fobie rowno- 
letnych wtym pczewyżfzał. że każdego (pra- 
wiedliwie fadził, trudne fprawy prędko y w kro- 
tkich zamykał łowach, nigdy iednak ani pro- 
zbą zmiękczyć, ani podarunkami przekupić, ani 
fłowami zwieść, ani grnźbą ufitalzyć, ani abie- 
tnicami utąć fie niewał, lecz orazi był umyftu 
furowego; w ftowach oftry> na proźby groz ny, w 
karaniu okrutny, w (prawach powątpiewalący, 
a nadewfzyfiko wfzyfdkim nierrzytiemny, y ka- 
żdemu firafzny. WJakim był obrzydzeniu u 
wfzyfkich; ledwo! wymowić, iak fig go wfzyu 
fcy bali, ledwo pomyślić fię może; wiele razy 
kto w Rzymie był ukrzywdzonym» naypierwizą 
tę wyrzekł zemitę: niech żyie w potomne lata 
Likaonikus Cenforem, płaczące dzieci, ftrafzyły 
matki; cifzy! Likaonikusidaie! y zaraz prze” 
fawały płakać; tak tedy famo imię Likaonika 


f fax(zym na pofirach „dzieciom na ucifzenie ffuży= 


ło, Przytym wiedz o tym Antigonie> wiele razy 
xoztuch fię wfzczął w imieście;albo rokofz w ktoż 
rey Prowincyi»wfzyftkich Senatorow to było zda: 
nie, aby na uśmierzenie, Likaonika pofłać: (korg 
dowiedziano fte»: źe Likaonikus jedzie; zaraz fig 
wfźelkie uśmierzyły rozruchy, rokofźanie uz 
ciekali daleko, niewinni wynofili fię na ftronę; 
Bb2 tak 


412 CZĘSG 

tak bowiem był zacięty w fwojey furowości, że 
iednych iako wynalezcow, drugich jak pomo aonic 
cnikow, innych iak obrońców; owych iak prze- ° ~ 
wodnikow karał , żadnego bez winy'al5o na ofo= 
bie, albo na fortunie wolnego nie wypuścił, 
Rozumiefż podobno Antigonie, żeten Sędzią 
nie tak wiele'megł potracić, pościnać, fmagać, 
powypedzać, albo więżić ludzi poki był w przy» 
tomności Senatu Rzymikiego; owfzem nie ina. 8 
czey fzubienice, pale, koła, napełnione były] m A 
ćwierciami ludzkiemi; iedno iak rzeźniczego|, p 
mięfiwa- pełna jatka; iednym fowem, tak był Ad 
chciwy na krew ludzką, że nigdy nie mogł byćj dk 
wefelfzym, kontentnieyfzym, iak gdy kogo al. (IE 
bo wiefzano; albo ćwiertowano, albo w Tybrze s 
topiono; albo toporem głowę ucinano, albo doj M 
plupadj 
lisprzyj 
lim zly 
tha po 


ük dale 


Rzymki 
w każdą 
W czwor 


więżienia Mamertyńfkiego wtrącano. O okrus 
tniku! y niełychaney furowości Sędzio: ktorego 
podobno gadzinami, nie w piefźczotach Rzym- 
fkich wychowano; niemowię, aby fłodkiego niew 
wieściego zażył pokarmu, kiedy w nim ludz. r, 
kości odróbiny nie było, ale Tygtyfow drapięuj| 1 t02 


i ; } ow R 
żnych pewniey ze wyfsał mleko, y znim na... 3: 


turę, A jeżeli Likaonikus był Tyrannem, że 
taki miał umyfł, a ktożby go nie przeklął z ie 
żeli dla ziednania fobie fławy to czynił, ktożby 
fię nią nie brzydził: obrzydły Bogom, przeklęty| 
u ludzi będzie, ktokolwiek dla ziednania fobie. 
fławy życie innemu wydziera, chociaż z fpra - 
wiedliwey przyczyny. Coż gdy teraz od Senath/| , * 
pofłany Sędzia dobrowolney natur y,nikczemnym;| N 8. 
krwi rozlewca, fprawiedliwym nazwany bywa,| AN 

tak || "WK 
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k dalece, że pieci co balfamem leczą, ale ci 
koogniem dopiekaią, (4 w powadze u Seuatu 
Rzymfkiego. A.ieżęki ktorozumie, że po zmar- 
tym Likaoniku, zadnego okrutnego iuż nie mafz 
ha świecie Sędziego, myli fię bardzo; w całym 
Rzymfkim Panfiwie ieden był Likaonikus, ale 
540], każdzy teraz Prowincyi, w każdym Urzędzie 
przy'Jy czwornafob więcey ich możefz naliczyć. 
e MA-|Ną ten czas gdy wfzyfcy Sędziowie byli miło- 
byly fierni, ieden Likaonikus dla Tycanfiwa był tak 
eO JĄ ąawnym» teraz gdy wfzyfcy fą niemiłofietni » 
„|eudem nazwaćby fię mogło, gdyby gdzie cale 
fprawiedliwego znalazła Roku od założenia 
Rzymu 12. Romulus pierwfzy Krol wydał 
tokofz, ażeby wfzyfcy ludzie od nieprzylacioł 
(Wypędzeni, niefzczęściem ściśnieni, w fortunie 
"[podupadli, do Rzymu przybywali, obronę od 
$ nieprzyiacioł y pomoc w niefzczęściach fwoich 
"|tam znayduiącz ktora wieść dobra, gdy fię ro- 
zefzła po całym Włofkim Pańfiwie, (ieżeli wic- 
rzyć rocznym dzielom) więkfza liczba miefzkańr. 
cow Rzymikich przez dziefięć lat, niżeli w Ba- 
**|bilonie y w Kartaginie przez fto urofła, O świę- 
» ś€|ty umyśle Romulufa! żeś to wymyślił; o chwa- 
t leef lebny. języku,co ten rozkaz wymowiłeś! o fzczę, 
tożbj | śliwy Rzymie, żeś na tak wielkim fundamen. 
klęty cie łafkawości y miłofierdzia założony. 
ObIE| Gdy miałem lat 37. na wyfpię Chethimie, 
pla | ktorą teraz Cyprem zowią, zimować mi fig trafito, 
natu] P]inius pifze, że przed tym Cypr dziewiąciu 
nymi] Kroleftw był głowa, znayduie fie tam gora bar- 
JWa»| dzowyfoka iednak do dofłąpienia nietrudna, na 
ak Ktorey 
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ktorey wierzchu roście żiele nazwane Fłatuśa, [ll | 
>wiadali fiarń ludzie, że z urwanego tego zicel 1 
la, krew kroplami fączyć fe zwykła, ktorą gdy: |" 


by cicpłą chociaż niefpodziewanego pofmar o- 

wał, do miłości bywaokazyą; iezeli zimną, to Pichet 
do nienawidzenia człowieka, od kogo icf pofma- 
rowanym: czego fam doświadczyłem przez pro- 

bę na wielkim moim przylaciełu, ktoryby życia 
wolał był poftradać, tak moi sy y przyjaźni, | 

tey tedy prike Krol JA życia cnoliwc-| s 


Ni glu 
go imieniu ant z ANIRE z pewieści dowiedziedji i ; 
fig nie moglëm, tylko grobowiec i icgo marnurosii sem 1 
wy na czterech pofumentach pofławiony widzią= 
łem sa ktorym Nadgrobek w ten fens Greckim tm ży, i 
wierlzem był wydany. 
Niżelim fkończył śycie, od Bogow m? dane, 
W tey Oyczyżnie, gdzże moie kości pochowane: 
Caty [woy wiek [zeześłźwie przeżyłem fbokoyny; 
Skdonniey(zym do pokożu będąc, niż do woyny; 
Gniew žolei nie Foru(zył, dubrocią ftożony, 
Wprzod krzywdę darowalems;hiż o to proj zon) 
Kazdy mial oapufzczone pierwfze ifkarzenie, 
Diużnik żaden nie wiedział ,co to tefl więzienid 
Feżlikto więcej z grżefzył, [krycie napomniałew 
Karac kogo publicznie,za wielką rzecz mialem 
Ani zycia ma placu nikomu mie wzięto 
Wielki to był wyfębek, gdy fekretnie ścięto, 
Y to nie raz mufzabbyć w przod tym przekonany 
Wyf epkien, anizeli: [zed? na śmierć fkazamy, 
Fak wielem na to bolat, maiący przy zyne | 
Karać,iak ciefzyteni fię darowawfzy wines 
BO 
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Pufa Po juž przyzwyczaionych do miecnoty łudzż, 
Nayfroż[za da dobrego kara nie pobudzi. 
gdykkaw/ wem [wego języka nisaym miepomazał, 
Anim ktamcom ażmorzyć drzwi do fiebże kazat, 
'odchletnym mowom moich nie [klaniatem Ufzua 
Pyfzmego nie cierpiałem w oczach anżnuf zw, 
o Kzdzega niepragnątem, kontent będąc fmwożem» 
Cate życie fłodkimfięs ciefzylem pokożem. 
brzyżacisi wielcem kocbał „przyżmowaj z wefelem 
Starałem fig» by nie był kto nieprzyżacielem, 
[i głupim marmotrawcą» ani (kąpym bylem; 
dzie było trzeba (zczodrey reki niefkurczytem, 
Azem był z smiertelnega nafienia Zrodzony, 
Sprochniąte kości może, żre robak zgłudzony, 
Zem żyżąc kochał cnotę» więc Bogowie za tę. 
| W wżebiofach dufzy możey, oddali zapłatę. 
Coż ci fie zda moy Antigonie, ten Nadgrobekt 
ai, iakich cnot fądzifz być tego Krola, ktorego do 
ynya dziś dnia nieśmiertelna fiynie fława, niechay 
yny tak mam Bogow łafkawych» niechay tak ludziom 
[bede przyliemny, że mniey Pompejufzowi Jero. 
zolimy, Semiramidzie Indyi, Babilonu Cyru- 
fowi, Afryki Ścipionowi, co temu Krolawi, te- 
go nadgrobku zazdrofzczę. Więcey ten fławy. y 
chwały ma do dziś dnia na niedofiępnych goe 
rach, chociaż iuź tak dawno zmarły, a niżeli ci 
żyiąc co cudze Pahftwa po nieprzyiacielfku 
mocą powydzierali. 
jednakże ani opifaniem Likaonika, ani 
wfpomnieniem nadgrobku tego Krola, chcę bro- 
nić niecnotliwych śladzie (ile gdzie kryminale 
ną zafługuią karę ) tym fpofobem więceyby m 
grze- 
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grzefzył broniąc ich, jakci złe czyniąc: bo itmi być 
ich wytłępki pochodzą z 'ułomności, moie zdam Rz 
mie zpychy miałoby fundament, Jednakowol pieta P 
do wfzyftkich rozumem oświeconych, fłofuige fięfżyda, fu 
zdania, ponieważ grzefzyć ludziom ieft wrodźos żosłacii 
na, karać ich rzecz dobrowolna. Więc zdobi fdzi bow 
Sędziow taki wyrok, ktory z miłosci dobra po-| bni, pre 
fpolitego, nie z chciwości zemły napilzą, żebyłyi, a 
w ofądzonym popełniony wyfiępek był fkaranysl piel 
niç żeby ofobna taka uraza zemfłą była nadgro, 


i 
is 
| Hebrayc 


dzona, Platona ża Libyit de Republica ch zdanieżli ph do 
Sędziom należy miec te dwie rzeczy przed oczy- Dy: 
ma: jeżeli fprawa zachodzi o fortunę, aby chci- | Joy 
wością, ieżeli o wyltępek, aby zemiłą nie pa. | fużyją 
chnął wyrok. Sądzić y karać ale nie mścić figs 
Sędziom moc ieft. pazwolona, 


Boga n 
ima w 
ani, W 
6. Vilr, R 

oala | 

M. Aureliusz Przeciwko furowym Sędziom, kiwi 
mowe żedme go Pofia z Jerozolimy., do Ses A 
natu Rzyw/(kicgo, przypomina Ikarzącego fel i" 
ua Sędziow,  ktirzy. bylź fojłanż do żegol y 
Ojczyzny. ny By 

Oku 73. po wzięciu od Pompeiufza Ws | wne 
 lii, ktorą Jerozolimą zowjq, pofłany był od 
Rzymian na rządy tey Valerius Grachus, Człoa 
wiek wojennik wielki y w rządzeniu rozumny , Genie 
y życia przykładnego, ale nieco w obcowaniu Blyby, 
przykry, w fądzeniu oftry. Gdy fe żydzi od Rzy || w. A 
mian nie tylko zawołowanemi, ale y zle rządzo- ty ib 
nemi 


Wied, 
) . 
| chciey, 
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; bllnemi być widzieli, wyfłali z pofeltwem de Se- 
zda-Jnatu Rzymfkiego ( donofząc iak mefprawiedli- 
kow wie ta Prowincya ieft uciśniana ) iednego farego 
de figjżyda» fiwizną poważnego, hebrayfkiego, Greckic- 
odzo- go. łacinfkiego zężyka dofkonale umieietnego: ży- 
ułobijdzi bowiem naturalnie dowfzyłtkiego lą fpofo- 
apo bnt, procz, że dooręża y woyny bardzo boiaźłi= 
żeby wi, ailena ten czas maiąc fwoie kroleftwo a 
nyai mieli wfzelkich nauk Akademie. Ten tedy 
jęro,| Hebrayczyk przybywfzy do Rzymu, w taki fpo- 
nief fob do fenatu prawil mowę. 
czyje G? tak zwyrokow wam fprzyiaiącycħ, Q: 
chci- Oycowie wybrani y fzczśliwy Narodzie po- 
pa. | użyła fortuna, albo prawdziwiey mowiąc, od 
tli, | Boga nafzego opufzczeni zoftaliśmy, że Jerozo - 
lima wfzyfikich miaft Azyatyckich Głowa y 
| Pani, wfzyftkich w Paleflynie Hebrayczykow 
matka, w niewolą y pofłufzeńfiwo hołdownicze 
dofała fię Rzymowi» przypadek ten ani nam do 
| podziwienia, ani wam do fwawoli okazyą być 
oms | powinien. Wielkie były woylka wafze, ktore. 
St= || mi nas Pompejufz zwyciężył, ale daleko wię- 
kfze grzechy nafze, dla, ktorych od Bega.opu- 
fzczeni iefteśmy; my żydzi w iednego wierze- 
my Boga, ktory nas ani pomyślney,. ani prze- 
ciwney na los porzuca fostunie, ale fam fpra- 
wiedłiwością y miłofierdziem rządzi, dła czego 
chcieycie wierzyć,( day Boże aby was y doświad- 
czenie naucżyło) że tak dobrego mamy. Boga, iż 
gdyby fię z piąciudziefiąt tyfięcy niefprawicdli 
wych, dziefiaciu tylko znalazło dobrych, oba- 
czylibyście Rzymianie ( czego doświadczyli 
Egl- 


ofig 
iego 


Wi 
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Bgipcyanie ) iak Bog nafz ieden, nad wafze 
wfzyfikic Bogi.) ieft fam Bogiem naywyżfzym, y 
nayprawdziwizym. My Hebrayczykowie iedne» 
go mamy Boga, w. iednego wierzemy, iednega 
czciemy., iednemu ieżeli dobrze nieftużemy, fu- 
żyć iednak. pragniemy, a ieżelibyśmy go tak 
świątobliwie ćzcili, żeby nigdy od nas niebył 
obrażonym, tedy tak ieft dobrotliwy, żeani w 
karaniu rąk iego niedoświadczylibyśmy, ani. w 
niewolą ludu fwego( co fig fłało ) połąćby nie dał» 
aniby nas odftąpił, ani pifmo nafze w naymniey. 
fzey tzcczy zwieśćby nas mogło, ale iak długo 
zakam ienialt w.grzechach leżeć będziem, tak 
długo jarzmo niewoli Rzymikiey nofić matmy; 
iak długo gniew Bega nafzego trwać będzie, tak | 
długo Rzymika wladza panować nam niepreefia- 
nie. Nierozumiezcie, aby za żafługi wafze,dzie- 
dziedzicznym prawem Ktoleftwo nafzę Bog wam 
oddał; ale że dla ukarania grzechow nafzych,was 
mścicielami y tyranami zefłał, Skoro iednak zaw 
dofyć flante fię woli Bykiey. y pokutę nafzą pos 
wściągiiony. gniew iego będzie, tak łalkawym 
weyżrzy. nanas okiem, że ymy nafzę firatę od- 
zyfkamy, y wam zle nabyte utracić przyidzie , 
y fać fig to.może; że iako my pofłufzni być mu. 
fiem wafzym rolkazom, tak y wy fuchać będzie. 
cie, y czynić nam wzaiemne pofuflzeńftwo. Aże 
infze teft u was infze u nas o tym zdanie; tedy 
ani wy mnie  przymufć potraficie, żebym wa- 
fzych wiele czcił Bogow, ani mnie tyle fł y 
fpofobu Nanie do w mowienia w was, żebyście 
w iednego prawdziwego uwierzyli Boga. ha 
tedy 


tedy te 
Wizechi 
vi, Op: 

Co d 
mogę; | 
kg zac] 
Bzymia 
my wam 
chowali 
być rzę 
Had woj 
flawiczi 
fenic 
40 Beg 
ioyny 


| pybyść 


| "PRZECIA 410 
valzė redy tę rzećz iemu famemu peruczam, ktorego: 
Wfzechmocnośc światem rządzi; dobroć nas ży. 
wi, Opatrzność ptzyodziewa. 

Co do rzeczy Pofeliłwa mego należy, mowić 
|mogę> że od dawnego wieku Rzym pokoy z Judza 
ką zachował ziemia, Wzaiemnie Izraclitowie 
Rzymianom przyiaciołmi byli, tak dalece, że 
my wam w woynąch pomagali. wyście nas za- 
chowali. w pekoiu, gdy tedy wfzyftkim nić może 


dal |być rzecz pożadańfza nad pokoy; obrzydliwfza, 
icy. | nad woynę, iednak nic nad to widziemy iak us 
tugo | fiawiczne zamięfzanie y kłotnie, a przez to wztu, 
tak | fzenie pokoiu między ludźmi. Wielu w prawdzie 


do Boga o pokoy woła, ale więcey takich, co 
wwyny chociaż y niefprawiedliwey pragną s 
gdybyście tych ktorzy was burzą, od fiębie ode- 


jie- | gnać chcieli, ani Rzym byłby tyranem |erozoli- 
wm | mie, Jerozglimitanie tak upornie- nie fprzeci-. 
was | wialiby fig Rzymowi. Częfło fic rwą przylażni „ 


za» || zaymuią fig niezgody, nie dla tego, że fig iedney 
pos | fronie krzywda, a drugiey pożytek dzieie, 12k 
yaf dla złości y przewrotnego donofzących kłam- 
od- | fiwa: nie może tam długo trwać zawziętość, gdzie 
e, | faraiący fie o pokoy będą fprawiedliwi» ale 1€- 
mu. | żeli kto więcey niżeli, nieprzyiacieł na fwoię 
e. | goli fronę, już ram 'nie wody do przygafzemia 
że | ognia; ale oleiu dowiękfzege zapalenia przylęw 
edy waia. Dla tegom to namienił Rzymianie» że 
ya- | po Arckelaufie, Heroda, wielkiego Synic. ra 
ty | Wygnanie pońłanyim, Pomponiufa, Anniufa Raja 
cie | Marka, y Waleryufza, gdyście przyfali Rzłdeą= 
łą mi y Sędżjami, oni jak zarażajice pow jetrze 
Z.CZĘTE- 
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z czterech firon y nieuleczone bolączki, tak | | 
byli do znifzęzenia nas (pofobni, że dofyćby był [ilkem 
ieden na zburzenie calego Rzymu, a dopietoż, [okomi 
mizerncy Palciyny. Gzy możefz być obrzydli- | I 
wfza rzecz, rak Sedztowić do źnofzenia niecnot| lanc 
y karania złych ludzi z Rzymu przyßani: fami (vatu 
fa wynalazcami nowych wyfępkow; coz może del wir 
być z więkfzą Rzymowi koafuzyą? iak cì, ktorzy li 
fofować fię powinni do Praw y fprawiedliwości, |!'ifyfz 
ci fg Naig herfztami kôp fwawofnych, y począ: OCZ] 
tkiem wyfępkow? czy mozefz być ocżywiftfzy |? 
wafzego niędbalitwa, y 1ch frogości dowod, nad | "ydzic 
pofpolte w Azyi przyfłowie, że Raymfcy zło- y czyni 
dzieie, żydowikich wiefzaią złodziejow? Coż da= |! 
ley? ato ze mąły kryminał zboycom po drogach | 
rozbiiaiącym przyznać potrzeba, ieżćli ich zte- | U 
mi porownać przyjdzie, ktorzy domy nafze y for- |" 
tuny fztrafami łupią. O iak zawzięte tego dnia liprzy 
były na nas wyroki Bofkier gdyśmy fię dofali w II 
iarzmo  biewoli Raymfkiey; nie tak łotrow; nie thay Izą 
tak ognia, pożarem pałącego, nię tak Afsyryi- kzyjięc 
czykow kray plądruiących, nie tak zarażaiące. || M Obro 
go powietrza y (amey w nim Śmierci, iak wa. Uti tk 
{zych Sędziow okrutnych lękać nam fie przycho. |" kogo 
dzi: albowiem co:mowią, co robią, co biorą, | Neli 
wfiyftko to fkrycie pod pokrywką czynią, ażeby | Watpie 
o fobie dobre ziednali rozumienie, przytym, nie | wk 
to co dobrego w fiarfzych chwalić mogą; ale co || Waz: 
w młodych lekkości y fwawoli obaczą, to do || Mi; r 
Senatu donofzą. Wy bowiem dlatego wybrani || Wiy! 
Qycowie pofadzeni iefteście w Senacie, żebyście || Weni 
przykładnym życiem,dobremi zwyczaiami,umiea Jeżeli 

igtnym 
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jeęrnym pomiarkowaniem, nad wfzyfikich dofko- 
y byf nalfzemi by lisale w tymdopiero zaiaśnieic wafzà 
Sozi dofkonałość ieżeli nie wfzyftkie bayki>za Artykuť 
adii Wiary przyimować będziecie. Niechay umieram 
eeno [kiamca, icżeli Sędziowie wali nie tyle uczynili 
famijjgy atu fprawiedliwości, nie tylezerwali wędzi- 
możejde! wftrzemięzliwości, iż takich nauczyłi młódź 
łórzy nafzę niecnot» Yy nowych wyfiępkow» 9 ktorych 
ości, fani fłyfzeliśmy» ani czytali; ani za nafzego wiec 
zał ku oczy ma widzieli. Wy bowiem Rzymianie mos 
aky |żnością y fitami zmocnieni, od fabfzych ludzi 
nad | brzydzicie fię zdrowey przyimować rady, czego 
/|by czynić nie należało; gdyż rozumieć y mięć, 
nie zawfze w iedney patze chodzą. Za tyle na- 
BK, uk ktore żydzi . od Rzymian przvieli, tę iednę 
; Rzymianie wzaiemnie odemnie mieycie, to iens 
Kroleftwa te ktore krwi wylaniem wodzowie wa, 
fi przyfpofobili, nie wymufzemem krwawego 
| poru z ludzi, ale łafkawością Sędziowie wafi nie- 
|chay rządzą y zachowuią. Napominacie y ro» 
Dh. fkazuiecie Sędziom> aby myśli fwote y uczynki 
i |na dobro pofpolite przyłożone» nie ręce do na- 


tak] 


"+ |bycia fkarbow fpofobnieyfze mieli, inacżey tym 
r lod kogo będą przyfłani ( wftyd ) nad kim będą 
[przełożeni (upadek ) przyniofą. Jednemu beż 
i |wątpiemia wierzcie Rzymianie, że wielka lek- 
el kość a mała powaga Sędziow wafzych oftatnią 
n 


boiażń a naypierw[zą zuchwałość w poddańftwie 
rodzi; rofkazy fptawiedliwe zniewalaią ludzkie 
umyfły! niefprawiedliwe, naypowolnieyfzych 

hardemi y niepofłufznemi czynią. 
Jeżeli tedy Krolefiwo nafze dla ktorego tak 
wiels 


CZĘSC 


wiele podięliście niebefpieczchitwa, utrzymać yii 


zachować chcecie, fprawiedliwość nam zupełną] 


nienarufzoną zachowaycie, a my powinne wam 
oświadczemy pofłufzeńftwo; rządźcie iak Rzymią: 
nie, a fuchać iak Izraelitowie będziemy ; 
Rządzcę daycie nam łalkawego, a mieć będziecie 
w ubefpieczeniu całe Kroleftwo, iednym fłowemi 
jeżeli ułomności nafzych nie będziecie tak ofro 
karać, wafze ufawy zachowywać będziem; niu 
żeli wymufić co chcecie, wprzod fprobuyci 
prozbą, powolnie prolząc nie furowo rofkazatąc 
miłość tę, ktorą rodzicy w dzieciach znaią, nie 
przeniewierzenie to, ktore fie w ftugach znay: 
dować zwykło, w nafzych fercach znaydzieciej 


6. TX. 


Kończąc Lif M. Asreliufz przeciwko Sę 
dziom furowym, co fie trafiło Bokchow 
Krolomi, y lowa, ktore Dziad żego 
wm Senacie powiedział przypomina. 


AO pofelftwo gdy fprawował Hebrayczyk nii 
bez podziwienia był fuchany od Senatu 
O Rzymie: nie Rzymie, coż więcey mafz nat 
mury fławfzy fie pośmiewifkiem fąmfiedzkim 


coż toczynifz? ze cię zawftydzą ptzychodzień 
y, wśrzod Senatu wyrzuca “voie błędy: ftaroda- 
wne to przyfłowie: zep(ucie obycza jow, trucizną 
iet wolności. Do Rzymu ( ktory przed tym wy! 
chodził w obce Kroleftwa, mścić fię krzywd fwo| 
ich ) zobcych narodow przychodzą wyrzucać mj 
na 
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mić jjraoczy y upominać fię o fwoie. A gdy wśrzod 
pełnjjmiańta taki znaydue fie upadek fprawiedliw ości, 
» ya coż rozamiefzt cofię dzieie w Sycyliiż Powiedz 
ymiajjmi, moy Antigonie, z kąd rozumiefz pochodzą 
emy dzis takie między: ludźmi nięcnoty, takie fpra= 
zięcijwiedliwości zepfncieł ieżeli niewiefz a dowie- 
ovem dzieć fię pragniefz, pofłuchay co powiem. Tak 
-ofnl teraz dziecie fe na świcie, że wfzelki rząd, bez 
n; nij rządu idzie; domowi y przyiaciele Monarchow» 
buycij przykrząc fię: ci fłuchając, eni zwodząc, ci nie- 
pugel Uważaiąc, komuby odebrać daiq, komuby dać 
ied biorą, kogoby uczcić konfundnią, kogoby poni= 
myi żyć wynofzą, fprawiediiwych ofro tczymaią, 
jecię|j fakomym wfzyfikiego pozwalaią, unikaią rżen 
|telnych, powierzalą fig fzalbierzom; iednym 
Rowem nie urzędom ofoby, ale. urzędy ofobom» 
| dobieraią y rozdaią. Słuchayże daley,co powiem 
Antigonie: iak iuż ci zuchwali Sedziowie widzą 
b S fię być wyniefieni na honor, ozdobieni urzędem, 
chow więcey powagą panowania, iak fwoiemi zau- 


j [gami świecąc, nic więcey niędbaią iak żeby fię 
$ ftrafznemi pokazowałi ludziom, niedolkonałość 
hol fwoię dopełniaiac złością: co naygorfza, po, 
SA žytek fwoy cudzą krzywdą mierżą. Bywa y to 
Ew że takich ludzi początki fą wyniofie; fzrzodek 
1.4 złośliwy, koniec upadkowy, albo śmiertelny; 
A nigdy bowiem, gdzie fuche gałęzie nie będą 
A zielone liście: dlatego życzyłbym, aby tacy 
fi „| ludzie nie mieli przyftępu do Monarchow, ani 
RAA do ich Minifirow, ale iako dobru pofpolitemu 
płk, fzkodliwych, nie tylko z między fiebie, ale teź 
m Y zżyiących regeftru wygluzować by należało, 


Wielki 
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Wielki ieft niewftyd tych cofię urzędow nasfi 
pieraią, ale daleko więkfza zuchwałośc, ktosfi 
rzy im do nich pomągaią* feżeli chcefz wie, 
dzieć iakim fpofobem w rozdawaniu honorowy 
Senat poftępuie; iedne daig przytaciołom w nad- 
grodę dobrey przyiaźni, drugić fługom w zapłazjh m 
cić prac y fatyg, inne naptzykrzaiącym fię ufta_ hzi] Sen 
wicznie, ażeby fię zbyli naprzykrzenia. Y  takfieto Bo 
rzadki urząd, ktoryby godnemu dla famego zie 2 


cnot zalecenia miał być dany. Ale wiedz o tymikldawne 
przyłacielu, że do utrzymania Dobra pofpolitegojfiekowi 


iakiey pilności zażywaią: Sędziowie; aby pozy, 
fkali ten honor od Senatu takiey potrzeba Senas 
torom do fzukania ofob zaleconych cnotami, us 
rząd Sęfki niepyfznie nań wdzieraiącym fię; aleli 
dobrze zafłtażonym oddany być powinien, 

Roka od założenia Rzymu 642. gdy wielkieji 
pó wfzyfikich Pańftwach Senat Rzymfki (w Thra: 
cyi przez Decilla Merelłufa; w Sardinii przez 
Karbona -y Brata iego; z Cymbrami przez Juli 
ufza $ylana: z Dakami przez Monicyufza Rufaj 
z Macedohczykami przez Serweliufza Scypiona, 


Mój „ta 
Hy [az | 
Mail y 
hęni te 


z Jugurthą Numidow Krolem przez Maryufzą| bq 
Gonfula y wodza ) wiodł woyny, ofłatnia taft i4 
woyna nad inne byla fławnieyfza y trudnieyfza [litych; r 


Bo kiedy wielkie Rzym przeciw Jugurcie zaj (ktorym 
ciągał woyfka, nie mało fugurtha pieniędzm| Ukon 
uiął fobie przyracioł w Senacie. Był niekto ry) lie 
Krol Maurytańfki Bokchus Jugurthy przyiaciel | | tę, 
aże zwycięzony zofłał Jugurtha y poymany od litm 
Maryufza; miał fię do tego prźyložyć Bokchusj| | tcd; 
Tych obudwu Krolow; przyprowadził Maryuf] | ol. | 
de | 
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pd 
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p Rzymu, ktoray przed tryumfalnym wozem 
towadzeni byli, fzyie łahcuchami obciiżone 
laiąc oczy łzami płynące: przypadek ten nie 
ylko patrzących do płaczu, aleobcych iłyfzą* 
ych o tym niefzczęściu» popudził do politowa= 
ia nad niemi. Po fkohczonym tryumie, ofą. 
zil Senat Jugurthę, aby mu toporem głowę u- 
ięto; Bokchowi odebrawfzy Kroleftwo, darować 
ycie. Z tey miary mieli Rzymianie w zwyczalu 
il dawnego czafu, ze żadnemu znacznemu czło- 
Wiekowi nie brano życia aż w przed rewidowano 
yjnocno Rare Kfięgi, y rożne dzieie, ieżsli ktory 
z Antenatow obwinionego: nie uczynił co chwas 
lebnego y znacznego dla Rzymu, aby nadgradza- 
wazięcznoścją iego fukcefsorowi, w oada. 


nie 
grodę darowano życie, znaleziono tedy w nie- 
clkiejktorych Kfięgadh Kancelłaryi Capitolium, iż 
ThrajBoKcha Dziad będąc wielkim przyracielem Rzy 
„rzęjmowi„tak niemniey był y mądrym człowiekiem» 
Tuli edy raz przybył do miafła, wiele rozumnych 
Nufajjpfawił w Senaćie oracyi, w ktorych między 1n- 

fzemi te były zdania. ; 
yufzj, Brada temu Kroleftwua gdzie wfzyfcy tak ży 
a tl» iż ani dobrych odzłych, ani złych od do- 
brych, rozeznać nię można, Fżada Kroleftwu, w 
ktorym fami nierozumni miefzkaią, a uczeni y 
dolkonali na wygnanie ida. Bżada Kroleftwu; 
gdzie źli maią befpieczenfiwo, a dobrzy boiaźn,, 
Biada Kroleftwu, gdzie (pokoynemi gardzą, kłoa 
tliwym fprzyidią. Biada Kroleftwu, gdzie giną 
ci co dobra pofpolitego bronią, a odbieraią nada 
grodę, ktorzy ie nifzczą y gubią. Biada Krole- 

Ce wus 
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ftwu, gdzie ubogim pyfznemi, a bogatym Tyżjhfc, w 
rapamibyć wolno. Biada Kroleftwu; gdzie wfzy.Jany, w 
fcy widzą coief złego, a chwycić fig dobregakn czas 
żaden nieśmie. Biada Kroletwu, gdzie obrzygh fer 
dliwe poftępki, tak publicznie czynią, czegobjjliw, a 
gdzie indziey y fkrycie nieważono l; czynić.|] Ob 
Biada Kroleftwu, gdzie wfzyfcy co fię im poje 
doba pragną, czego pragną doftępuią, co złe 
go iefi'otym 'myslą,:co myślą mowią, co mowiń 
czynią, 'a niemalz iednego, żeby fiętemu fprzefk 
civit w takim niefzcześliwym kroleftwie> miep 
dzy tak złym ludem, przy tak zepfutey fprawiejk 
dliwości, ftrzeżfię każdy, aby Obywatelem nitjfiy 
był: krotki toczas pokaże, że albo -gniew Bo 
'gow, albo złość ludzka ma nie fpaść muf, albifik 
tyranlką mocą ściśnione zofłanie, Znaydował( 
fię y więcey mow mądrych» ktore ‘do matery/|mi 
moiey nie fużą.ale nic (prawiedliwfzego iak,ż 
dlatak rozrmnego dziada, wnukowi Rzymian, 
darowali życie. 

Ten tedy lift moy Gubernatorom y Sędzioij 
wfzyfikim w Sycylii czytay, y fekretnie nape 
mnii, a ieżeliby żadney.poprawy niebyło,donieś| 
a my na publiczną pokutę, znaydziemy 4pofob/ uć py 
| I 

$. X. pick od 

y x ; 4 | Miąły 
O cudownym widowi(ku ktore za zycz lvice 
M, Aureliufza w Sycylii midziane było, | UI 
co napifało krwią na bramie. | rep, 
TYWiema laty mzeli M. Aureliufz się Pawie 
| 
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egobjjiwa, a teraz do fłuchania okropna, 


Obchodzili Palermitanie dziea z wielką uro- 
zyftością y wefołością ciefząc fię, ze ich mor- 
cy rożboynicy, (potkawfzy fię z Hota Numida- 
ow. dziefięć okrętow wzięli, trzydzieści y dwa 
rabowali: na tanczas między niemi wielka by— 
A zawzietość y nienawiść. Zwyczay był u nich» 
e cokolwiek cirozboynicy na Morzu  doftali. 


ak z wielką pracą tego dofłali, tak nie z mniey- 


lowałązym ukontentowaniem tym fig dzielili, .nie bez 
ateryfaodziwienia wfzyftkich ludzi ma to patrzących. 


lednych Tryumfowi temu dziwuiących fię, drus 


igzich tych bogaćtw im zazdrofzczących- A. że 


udzie powinniby tak fię kochać w docze(nych 
: è . w. sę 42 
jraeczach, iakimfię nieńi w prędce brzydzić 


Vać przy ¡tychże «ozboynikach kazał, żeby fię 
lieważyli ztego nic przedawać, ani też ktokol- 
Rick od nich kupować 

Miały tenzwyczay nadmor(kie miafta, że co= 


Koju z fobą nie przyfzli, wfzyftkie rzeczy nie- 
narvufzenie zachowywali, co zaprawdę prawo było 
fprawiedliwe: Bo między głownemi nieprzyia- 


qeiołmi, nie może być dofkonała zgoda choc:a 


Kez fig 
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füg w zawziętościach przeprofzą. ieżeli fpofobl 
nie będzie w krzywdach do uczynienia nagrody 
Gdy tedy rozefzli fię każdy do domow fwoich ih 
czas wieczorny nadchodził, alifz frafzydło nisi 
fiychane idzie frzodkiem miafa takiey poftaci 
Wy fokie było iak tezy łokcie iedno oko w czoli 
maiące, głowa iak Kalwarya goła bez ufzu 
tylko dziury ktoremi Ryfzeć mogło (1ak fig dof 
rozumiewali ) 10g ieden, na głowie krzywy n 
kfztałt kozła, ramie prawe dłużfze nad lewe 
ręce na kfztałt konikich kopyt, fzyi nie miało; 
ale głowa ztamionami towna„miafto (kory łu(zcz 
ka rybia w oczach fię pokazowała: pierfi kofma 
te całe, twarz od męfkiey nie rożniąca. procz zi 
tylko oiednym oku, y w nofie iedna tylko dziu 
ra, niżey w cale nic nie było widać: bobyło za 
fionione od pafa. Wiozło fię na wozie oczterec trzy I 
kołach; w przodku dwu lwow zaprzężonych, ofliny cz 
koł dwu niedzwiedzi; z czego był woz uczynic 
ny, dociec było trudne, iednakże od zwyczayj 
nych wozow w cale nie rożniący. Szło tedfi 
famym śrzodkiem miafta, od 1edney bramy dos 
powoli aż do drugiey: Skry ognifie pryskały | 
takim pofirachem dla ludzi, że wiele niewiaj 
ornnié mufiało, wiele fłabfzych y delikatniey 
fzych bez dufzy naziemię padło; wfzyftek lul 
do fwoich bałwochwalnie Jowifzowych, Marfejfforuny. 
wych, Februaryfzowych pouciekał, wrzatkiejj(n f 
Niebiofa przerażatąc, A gdy ci rozboynic| 
wfzyfcy w Pałacu u Prezydenta mieyfkiego reff Mtn p 
dem z Kapuy, Solona nazwanego bankietowal || | toyni 
y cięfzyli fig, wfzyfikic tam złożone maiip|ithqę 
zd” 
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brane. doftatki,  przeľzedłízy całe miatto z 
stodrjyoią okazałością ' to firafzydłó,. przyfłąj iło do 
chillbamy owego Pałacu zamknięty, y urwawfzy ic- 
z niego ciekącą, takie 


Co wiele do 


1 
pofon 


o nino lwie ucho, krwią 
ofacijapi (ało litery: RAS PON. 
yłożenia tego mądrym ludziom przyniofło tru= 
nfzujjności» gdy więcey było wykładu aniżeli liter. 
fe dola ostatku iedna fawna w fwoiey fztuce Czar- 
„ jłjokfiężnica prawdziwey dociekła gadki, wyło- 


; czol 


y 
A ywfzy tak: 
1iałoj Wroccie cudze wzżęcze 
Chcąc trzymać fwoie [pokojnie. 
olmi Ktory wykład iak rozboynikom wielki pos 
ocz źąłcach, tak tey czarownicy niemnieyfzą fławę z 
„dziujnadrego wytłomaczenia przynioft. "To napifa- 
ło zdkfzy pofzło na bardzo wyfoką fkałę, tam ca- 
etecljłe trzy dni w oczach całego miana bawiło; przez 
ch, jktory czas firafzne ryczenie lwy y niedzwiedzić; 
„ynioja ikry y płomienie famo monfirum wydawało: 
czayjprzez cały ten czas żadnego ptaka na powietrzu, 
ytędfżadnego bydlęcia w polu, ani zwierza nie Obae 
y dośczył= Ludzie wielkie czynili modły y ofiary, 
aty |phcąc w ręku y nogach rwać żyły, do wylania 
afktwi Bogom na ofiarę, ieżeliby fic im fpodobała, 
tym ubłagani być mogli. Po trzech dniach 
ek lu zaćmiły fię obłoki, powfłały ftrafzne grzmoty y 
Marlo pioruny» trzefienie ziemi tak, iż wiele domoftw 
alkief Y niemało ludzi przepadło; A co gorfza: ogień 
„ynicjz ey gory ( gdzie monfrum było ) wybuchnił 
go rj Daten Pałac gdzie byli y mieli fwoie złożenie 
|rozboynicy, ktorych ze wfzyftkim fpalił, tak, 
iż fame w ogniu topniały kamienie. Rachowane 
w tym 


w Woynżes 


uizcz 


CZĘSG 
w. tym niefzczęściu do dwoch: tyfięcy: kamieniQn) pcz 
wywroconych; a do dziefiąt ka tyfięcy ludzi. zgi panuie I 
nionych. Potym na tey fkalę gdzie monfirunj balwoc 
było. Kościoł wielki Jowilzowi (dla wiecznejjwwiek 
pamięci ) kazał Cefarz pofławić, ktory niejfałtup 
przytaciele wviniąc z Sycylianami», obrocili. nąfsy0y ie 
zamek. bardzo: obronny, komftwie 


e X. 


Fako [zpetna rzecz Krolom y Panom były, i 
chiimemi» poniewaz Bogu y ludziom takombii, 4 
czływiek ief obrzydliwy, paląc ; 
j Lexander Wielki Macedoń(ki,. a Darynffitżec! 
fg niefzezęśliwy Perfki. Krol. nie tylko w wojj "tey c 
1ennych: utarczkach, ktore z fobą mieli, ale tej Stoiko 
y umyftem daleko od fiebie byli rożni: Alexan 
der bowiem ( wrodzony): rozdawać. y fzafować: 
Datyufz € przeciwny temu ). zbierać y fkąpić u 
myfł mieli. Rozefzła fię pocałym świecie fła:|" 
wa ofzczędności y dalekim od łakomftwa umy ił, ma 
sle Alexandrowym, z czego go: y fwoi kochali, lon” 
y obcy zochotą fużyć mu Pragnęli. Daryufz kie. ye 
zaś dla:zbytniey iego chćiwości, y. fwoi ftuchaffMgn 
niechcieli, y wobcych był w pogardzeniu; zkądj Wiele 
niechay biorą wrozkę Krolowie y Panowie, że fief icit 
panofzą rozdając, a chciwie zbieraląc ubożeią ilącjąż.. 
Tak obrzydliwe ieft złe y niebefpieczne taf wię, 
komftwo, że gdyby wfzyfikie wynikaiące z niegi| Pjczyy 
złości ( ktore za fobą ciągnie ) miały fię wy li. lby jed 
czać, gdzieby zdało fie już ie kończyć, iefzczebyj Kttpiey 
im 


| TRZECIA 47t 
„ieniijm y początku: znacznego nie byłó. Gzyie fercć 
i. zgi panuie łakomftwo, tego do wfzyftkich niecnot 
„amudi bałwochwalftwa. przy mufza, Gdyby rozumny 
cznejjztowiek re przykrości, ktore z tak brzydkiego 
ejiałogu pochodzą, chciał pomiarkować niewiem, 
njjzyby ieden był taki, aby pomyślił kiedy o ła« 
tomfiwie, y gdyby: więcey łakomemu. nie by ło 
iprzykrzenia iedno to; ŻE idzie'fpać z niebe- 
[pieczeńftwem, wfłaie z łozka z wielką pilno- 
kia; y myślą do zbierania; dość mifię zda, że 
a bieda mufibyć z'naprzykrzeniem,. Fakomy 
m Wiłktadąc fię» myśli, żeby go kto dla pieniedzy nie 
zkomj abit, albo żeby! fpiącemu fkrzyhi nie wyłupił; 
yfłaiąc żałuie; że w nocy nie nie przyfpofobił; 
fi ihódżąc biedzi fię z myślami: zkąd co wziąć; co 
5 waj iecey do-fzkatuły przyłożyć. S 
je tel Stoikow: zdanie ( ktore Ariftoteles in Politicis 
AM wfpomina ) wielce chwalę, Ze nieznosne mle- 
ać, zczęŚcia poprzedzaią w przod wielkie bogaćtwa» 
ję „jj pie może być tam naywiękfzego ubofiwa, gdzie 
RM było naywiękfzych doftatkow: kto nie wiele 
dja miał, mało tracił, dla czego mowić fiq może: że 
„pali jKrolom y Panom, ktorzy wiele matą, wiele bra- 
E a saci co zawfze mało mieli, maniey miec 
pcha Pagna ze > 2 
Wiele-razy złośliwych ludzi firofować, ktoby 
chciał- z nieenot, zawfze znaydą y mieć mógą » 
chociaż niefłufzną, przynaymnicy pozorną; WY- 
mowkę, y obronę, w iednym łakomftwlie;żadney 
przyczyny» żadney wymowki nieznaydą, y iężzee 
liby iednę wynaleźli, ryfiąc przieciwko niey do 
potępienia fprawiedliwfzych być może. Dla cze= 
502 


ni 
Li 


TA 


zk 
c 
e 
Í 


4 
fi 
i 


j 
| 
j 


i 
b 


żel 


Ź 
el 
wy! 
cze 
i 


m 


| 
y 
| 
i 


432 CZĘŚC 
go, gdy więkfzych złości, położą fie z wymowkąjnie može 
przykłady, fam tylko chciwości wyfiępek„ bez] Z zgro 
obrony y wymowki ol aczemy. ani ciało 
1mo. Gdyby ktoremu, K rolowi lub Kfiążęciufeyafe p 
zadano wybiofość w panowaniu: iprawiedliwąjmylepf, 
mogł by mieć przyczyne: “Ze taka ieft naturalia pięknie 
w ludziach żądza do panowamiasiż wolą z wielkąjnia roz 
trudnością y zakłoceniem rofkazować, iak fposfy zamky 
koynie Rużyć. 240, Gdyby ktorego ftrofowano nic pran 
złość, popędliwość y gniew: małe ytemu dziwko chce 
waćfię potrzeba, Więcey częftokroć (amfad di 
okazyi do złości; gniewu, aniżeli drugi ma mos 
cy do zemfzczenia fię y upomnienia oto» 3żż0 Je" 
żeliby kogo o zbytki y lubieźności grzech ofka* 
xzonoż wymawiać fig może ikłonną do tego krew: 
kością ludzką, y ezeli z maywiękfzą kto oftro- 
żnością od uczynku wftrzymać fię może,zmyślami Wiadam 
iednak y podufzczeniem częfto paffować fię mufi m por 
4. Jeżeliby Kogo o gnufność y leniftwo prześlasj że z i 
dowano: mogłby odpowiedzieć, że tak ief natu to; co 
ra ludzka zepfowana, iż w pracach upada, y fta! kolwiej 
bicie» a iak wypocznie» zaraz do zbytkow fkłon, przed f 
nieyfzą fię faie. trząc 
5. Gdyby o obżarftwo y niewftrzemieźliwość ktil zaj A 
był firofowanyż odpowiedzieć może, że bez po. odzjąć 
karmu y napoju nikomu na świecie żyć nie pó: fobie 
dobna, fłowem Bofkim świadcząc, że nie pomaże Jakże 
człowieka co przez ufa w chodzi, ale myśli Ji z, 
fiowa ktore z ferca wynikaią.  Cofię tedy tu w teść, a 
kilku namienionych nałogach mowiło, toż fię taalbe 
mowi daley że we wfżyfkich wyftępkach wy: 
mowki wynaleść fię mogą. Ale łakomítwo żadnej 


la 
nić 
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bud yol 


TRZECIA 4.33 
nowkdjnie może mieć obrony prawdziwey ani .pozorney. 
Z zgromadzonego bogaćtwa, ani dufza pożytku» 
ani ciało ukontentowania mieć nie może. Boe- 
cyufz pifząc o fkarbach mowi: że w ten CZAS 
ydlnaylepfze iet w pieniądzach złoto y frebro, y 
iMpiękniey fig świeci, kiedy ie ludziom do używa- 
nia rozdaią, aniżeli kiedy w fkarbcu złożone 
y zamknięte w ciemności pleśnieie. Zaprawdę 
nic prawdziwfzego nad tozdanie: Kto czego tyl- 
ko chce ( rozdawfzy pieniądze ) wfzyfikiego 
doftąpi, a chciwie 1e trzymaiąc, ani fobie, ani 
komu, pożytku uczyni. 

Ale rzecze kto: ieśli łakomym niechce fig dać 
dla przytacioł, dla ubogich, lub krewnych» Po- 
życzyć fąmfiadom, /zywić fieroty, to prżynajy= 
mniey fami tego dobrze zażywać mogą. Odpo- 
wiadam: że nigdy ani fami tego zazyią,. ami Ko= 
mu pomogą, y wiele takich rachować fię może» 
Że za rowną fzkodę ma, co dla fiebie obroci, iak 
y to, co mu złodżiey ukradnie. Y jeżeli kiedy- 
kolwiek grofz dla fiebie wziąć chce, kraść fam 
przed fobą mufi, oglądaiąc ię, kilka razy y pa- 
trząc ma wfzyfikie ftrony, ieżelikto niewadzi 
zkąd ich dobywa. Jakże ten mia nagiego przy- 
odziać, kiedy dla obrzydliwego tkępftwa fam l 
fobie fukni nie kupi, y w łataney chodzić woli? WŁA 
Jakże ten głodnego ma nakarmić? kiedy fami wo- AEIR 
li z poślednieyfzego zboża ( albo otrąb ) chleb 
ieść. a czyfie zboże przedać. Jakże ma pielętrzy= IRA: 
oź fie] ma albo gościa do domu fwego przyiąćt kied p dla id 
wy ofzczędności głupiey fam bez dachir,albo w młym (i 
„dnefj budynku miefzka. Jakże ten (zpitale albo mło- ikea 

e ty ch 
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tychnawiedzitkiedy woli *z niebefpieczeńfiwem AA 
życiachorować; dak lekarzowi dać ieden pie- rego, z 
niądz za lekarftwot Jakże ren może fktycie pod. nie więc 
upadłych: pod-wignąć:> u-ktorego- publicznie niędzy | 
dzieci bofo chodzą?, Jakże ten.fierotę ktorą Wy- |wilzieć 
pofażyłt: kiedy woli że mufię włafne poftarzeią | dy czyn 
corki, aniżeli: na pofag worek ktory napocząć, | Garncay 
Jakże na wykupienie niewolnika: ma: dać jat, pattuie. 
muznę: kiedy włafnym ffugom*y-robotni kont pta- fin; trze 
cić niechce.  fakże fieroty ubogie ma żywićż |qowie, . 
kiedy na wiafne dzieci, że chleba wołałą, na. Waga, : 
rzęka. Jakże. kogo. z łatki nakarmi?. kiedy fam, chowa 
żeby grofza: nie dał; głodny bez wieczerzy fpać | chowa, 
iść woli.. Wierzcie mi, że nigdy:ten'z wła(nem 2 pieni, 
go dobra: y dofłatkunikomu-nie'da, kto -dła cu-. fie, żeby 
dzego dobra z chciwości umiera. Wiel 


Między wfzyftkiemi rzeczami, ktore- z Opa- 
trzności. Bofkiey pochodzące widzie my» w iedney naydzi 


ltorego 


tylko końca: y:fpofobu. jego rządow dociec- nie teby fie 
możemy. Fo ieft; widziemy, że Bog rozeznanie R, co. 
daie'do poznania bogaśtw. moc do nabycia, obrot ktocheć 
do zgromadzenia, mądrość do fchowania; śmią= 
tość“ do obronienia, życie długie do dziedzicze « 
nia,.a razem umyfiu nie daie dozażywania y ta 
to ieft fprawiedliwości Bofkiey: kara, że kto nie 
fłufapie nazbiera. zcudzą krzywdą, ‘u fiebie fa. 
mego tych rzeczy ief niewolnikiem: zkąd wnieść 
fie może: że pięknieyfze ieft ućzciwe uboftwo » 
iak drapieżne bogaćtwo.  Ubogiemu daie| Bog 
ag yä, ze kontentchoć ma naymnicy, bogatemu 
uymuie tey łafki, że zawfze w nieukontento. 
wania tyie, y chociaż-naywięcey ma, zawize 
mn 
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twemfjqu- czegoś brakuie.  Wyftawmy bogacza łako- 
piem ego, z ubogim garntarzem, a obaczemy-ieżeli 
podzjłni e więcej ten z gliny, iak.chciwy bogacz z pie- 
zniejjniędzy (ktore mocno chowa). ma pożytku; y: 


246, |Garncarz przedaiąc garki, życie fwoic tym o- 
jat Jpatruie. Łakomca-pilpuiąc fkacbow., dufzę wła= 
pła:||fną traci. Dla tego niechay to Królowie, . Pa- 
wić powie, lud fzlachętny y pofpoliry weźmie w u- 


(am, ||chowa» przed fobą ich  naybardziey firzeze. y 
[pać f chowa. Y:ieżeli na dwa zamki zamyka fkrzynie 
me- | z pieniędzmi, na fiedm.zaraz -kłotek ferce fwo- 
c=. || je» żeby ich nie rufzył. 

Wielkież to niefzczęście. łakomego»  maiąc 
pa» || ktorego. głownego nieprzyiacicla. Żadnego nie 
ney | znaydzie fobie przyjaznego, żeby go nawiedził, 
nie | żeby fie nad nim użalił, ale znaydzie złodzieiow 
nie || fu, co-naiego fkarby dybią y czatuią. Jeżeli 
rot || ktochce fię zemścić nad łakomym, nie powinien 
i= | mu nic więcey gorfzego.życzyć,iak długiego ży- 
e= | cia. Ciężfze daleko łakomca życie fobie czyni 


gta | łakomfiwem, a niżeli my kłopotem» gdy fię nam 


nie | naywiękfza fzkoda ftanie- 


fa. | Jeżeli drugi łakomca tym fię wymawiać chce, 
ieść | że dla tego zbiera, aby'wielkie za dufzę iego 
0; | po Kościołach y Klafźtorach potomkowie po 


og | śmierci 1ałmużny rozdałi:. zamierzeni6 to nie 
mu | złe, gdyby fię do niego niebefpieczeńfiwo nic 
to. | miefzało: potomek kiedy da na iednę trycezy- 
fe | mę za zmarłego dufzę, rozumie, że wfzyfkie 
już 


wy:lwidzieć. to możem na oko» że łepfza rzecz temu: 
rzeiąljdo czynienia. z błotem, iak ram temu z złorem ... 


na, |wagę, że kiedy pieniędzy kto ftrzeże albo ie. 


iuż grzechy oycowikie opłacił, zaponniawfzy fyego pi 
otym że więcey niżeli tyfiąc ludzi. tamten dlapre f 
niego zybozył. Sprawiedliwiey by to obrocić pie prze 
na jałmużnę za życia [wegg nie fpufzczaiąc Gi pboycow 
na potomkow, wypolażywigy ubogą panienkę »|jęvatten 
podźwigntwfzy podupadieg gf, y zaraz moze wi- fted 
dzieć ktorą dufzę wybawi. z czyfca; kiedy fwoią |dob: 
hoynością, ubogim panienkom zabroni przy- |bańczyk 
czyny do grzechu, 

Ale wrzcaiąc fig dotego kiedy łakomca umie- 
raiąc, między potomkow fwoich dzieli dcbra, y 
fzkatuły, ga7by zaraz podzielić mogf y fwvie 
grzechy, że iak fię wyzuwa z fortuny tak y od 
grzechów mogl być czyłftym na tamtym świecie; 
nie trzeba by mieć za złe chciwości do zbierania. 
Ale ach niefzczęśliwy łakomcze nafiępcy twoi 


zofłaną w fottunie y ciefzyć fig będą z podzie- | wiecey 
lonych twoich pieniędzy, a ty z płaczem yif vefoter 
zgrzytaniem zębów poydzielz o głodzie dufzy | p D 
podobno do piekła. dicemu 


licy pe 
$: XII; Ml di 
13c (obj, 
O łakomfiwie Midafa Krola Frygifkiego, yh eo 
o Sylenie Filozofię, ktory śmiele Terme | toby p 
podłość natury lud lzhżey tłómaczyć, nie zaw | A M 
ka komfty 
Idas wieku dawnego Krol Frygiifki Ż mięs | tara 
dzy wfzyftkich łudzt na świecie żyiących, 
iak nayłakomf(zy w zbieraniu, tak nay(urowfzy 
w; rządzeniu, nie kontentuiąc fię zdzierfiwem 
fwego 
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wego poddahftwa, nie tylko wfe y miafta cudze; 
rzez (woich rabufiow naieżdzał, ale y morzu 
ie przepuścił, rozbiiaiąc okręty przez morfkięh 
zboycow; y co komu mogł to wydarł, Komu 
zwałrem nie mogł, tego zdradą ofzukał. Gdy 
tedy po wfzytkich wichodnich Panfiwach był 
dobrze wiadomy,  niektory 1ego poufały Thee 
bańczyk, bez boiaźni mowić mu fię osmielił 3 


Wiedz o tym Mido Krolu, że nie tylko u fwoich 
mies w nienawiści y obrzydzeniu ieiieś: alę cała IE dg 
1 YlAzya twoich fzpetnych lęka fig nałogow (nie LI IR 
wviejjpotęgi ani mocy twego patwa ) alezdrad» Talo IE A 
y ol fzow, niecnot, zdzierftwa, ktore za fprawy Bi ę 
cie; |chwalebne u fiębie fadzifz: dla tego wfzyfcy KIN $ 
nia. f poki żytefz żal y fmutek okazuiąc, fprzyfięgli | |] ; 
twoi | fię poty nie śmiać,poki nie umrzefzsiak umrzefz» | 
zie- | więcey nie płakać, teraźnieyfze opłakane dni > Hig 
n y| wefołemi laty nagradzać fobie życzą. Přátarchus NB 
iya | žm Dołżtźcis pifze, że w pielufzkach iefzcze bęm 


dącemu Midafowi, naniofły mrowki ziarn pfzes 
nicy pełną gębę, ktore chcący wyiąć mamce » 
tak dziecięfcifnęło ufła, że iednegv ziarnawy- 
iąć (obie nie pozwoliło. Nową rzeczą przeftra- | 
fzeni domowi; udali fię do wiefzczkow» pytaiąc |. 
coby przyfzłego tak ofobliwy cud miaf znaczyć 

w tym dziecięciu. Na co taką odebrali wrożkę: ył 
| że niezliczone fkarby. y nienafycone do nich ła» f 
| komftwo, razem z nim rość będzie Nie płonne 
| zaprawdę było to proroćtwo, bo Midas y naye 
| bogatfzy y nayłakomfzy wyfzedł, nikomu nic 
glzj | mie dał, a nic niemiał czegoby albo gwałtem 
sem | nie wydarł, albo chytrością nie nabył. 


Żył 


CZESC 
Żył tych niefzczęśliwych czafow. Sylenus 
Filozóf fzkół Artyckich, naukami y życiem 
ćhwalebny, nie mnićy wzgardą bogatw, iak Mi- 


das takomfiwem fłynący. Ten przechodząc gra- hi 
nice Frygiifkie, od drapiężcow  Midafowych | 
( ktorży fąmfiedzkie dobra plądrowali y łupili) | 


był ziapany, y do Midafa przyprowadzony, kro- 
rego Król przywitałtak:;: Ty ivofeś Filozof, im 
ieftem Krol, tyś moy niewolnik, ia twoy Pan, 
dlatego bez odwłoki powiedz mi: iaką fummą 
thcefz odpłacić wolność fwoię, Wiedz o tym; 
że fobie tego nie mam za żadną nie cześć Chociaż 
w Pańftwie moim Filozof nie poftoi: Wy Filos 
zofi, że nie możecie -dofłąpić światowych bo. 
gaśtw, powiadacie, że niemi dobrowolnie gara 
dzicie, Na co mu S$ylenus odpowiedział; dość ias 
wną Krolu chęć twoia ‘do wykonania tyrahfiwa; 
anizeli do zrozumienia y poięcia Filozofii y 
nauki, My Filozofi, czymamy czy nie mamy 
ciał nafzych związanych, mniey oto dbamy „ 
byle tylko umyfł był wolny, niczym nie ocią< 
Żony. “Okupu żądać odemnie, rzecz ieft jak 
mniey uczciwa rak daleko więcey bezecna s 
Albo mnie mafz: za Filozofa, albo nie? ieżeli 
nie jefem Filozof? -czego fię mnie boifz. żem 
przefzedł rwoie granice: prędzeybyś mię podo- 
‘bno mauczył fwego'tyrańftwa, iak iaciebie mo- 
iey Filozofii: Jeżeli wierzyfz, żem Filozofz 
czemu chcefz ode mnie;pieniędzy, wiedząc o 
moiey powinności, zem Poźta, Muzykant, wy. 
nalezca wolnych zabaw, y. wiełeś ty czafu ma 
zbieraniu bogaćtw -frawił, ityle wa na naukach 
(prce 


powiem 
mi chcie 
go dać n 
pożytecz, 
biefz; | 
ia ciebie 
hawiy | 
uczenia 
fenia c 
lozofowi 
die; y 
|lenus 
iibą, pr 


lens zac 


Jen jezepqdziłem. Srebra albo żłota pragnąc od 
filozofa» albo żart głupi albo grat O 


I oniedzy W oba, ani żądzy do Wia. ich w 
ayśli moiey nie miałem. Jeźeli chcefz mię łu= 
hać, łakomy Krolu, y dać wiarę Rowom moim.» 
wiem ci taką rzecz: że chociażby Bogowie (a= 
ni chcieli cię czym udarować, nic-nad-to lepfzez 
io. dać nie mogą. -Co iak miłe do Ryfzenia, tak 
pożyteczne do! fzczęśliwfzego -życia mieć bę 
lziefz: potym ty mnie z nieprzyiaciół regefiru, 
ia ciebie z Dyranow kompanii wyłączę Usły_ NEA 
fzawfzy to Midas. nie tak z-wielkiey 'ochoty pas | kij 
uczenia fię czego dobrego; idk ż'ciekawości fya A ifi 
fzenia co nowego, 'dał wolność w mowieniu Fi M í 
lozofowi; przyrzekłízy, że łafkawie fuchać bę. A 
dzie» y wfzyftko bez urażenia fiebie przyimie- Wif 
Sylenus 'odebrawfzy pozwolenie Cytrę maiący z | 
foba, przy wdzięczny ftron biciu śfpiować w ten — 
fens zaczął. / (NEU 
Kto pozna czym iefł, y czym będzie potemy 
Brzydzić fię -[ woim powinien żywotem, 
Lubfobic życzyć, żeby go nie bylż. 
Bogowie w 'tukiey naturze fi worzylź. 
Ze umrzeć 'mufi, bofię nato rodzi» 
Y fłonce mierzchnie bo dlatego wfchodzz, A 
zczęściem przynaymniey» gdy z Lucyny tona, „li | 
Niemowie [wego momentu dokona; (ENN 
Nzewie co to śmierć, y co żywcż drogi» wi 


Yani Co koiaźń, co miecz; y cò Tyran frogi, 

wa | To wfzyftko Filozof tak głębokiemi y mocne- 

„ch | mi dowodami wyprobował, że źwawość Filozofa 
mę 


; , MO? 
Tj i 
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mowiącego, Krola amiękcżenie płaczącćgo nię 
bez podziwienia wlzyfcy widzieć mogli; A iako 
głęboka była nauka tego Filozofa tak niemniey) 
z wielką uwagą y ukontentowaniem od Krolaf, 
przyięta. | 
Samą rzeczą. gdybyśmy to pilnie uważyli sþieyųņ 
co iefteśmył zkąd ptzyfzliśmy: naco, y co; poskej; y 
tym bedziemy? ziemią iefteśmy, z ziemi fwo: i 
rzemi, dla ziemi żzyiemy, y w ziemię fię powros 
ciemy» zapewne.ani wzdychaniem, ani płaczem 
nafycićby fie nie podobna* Między infzenii rze- 


zyny fa 
IE uroda 
Jikich po 

nien 


o biegach niebiefkich, o planetach „gwiazdach naf 
dlociekaniu ich włafności, mocy fkutkow, cały 
czas trawią, azeby fiebie famych y (woie nałogis/, 
fkłonności dozłego poznać, minuty na to nie od. 
łożą. Y ztąd to pochodzi, że kto ocudzych yk 
prożnych rzeczach bardzo ciekawy o fwoich 
włafnych zapomina, tak iak zamyślony człowiek 
gdy w gorę patrząc, po ziemi chodzi; nie raz wi, 
dol wpaść albo na głowę utknąć mufi. Jezelf 
uważamy tę fkazitelność z ktorey iefteśmy poczę ff! 
ci, te plugaftwa z ktorych urodzeni. te kłopotyfi 
na ktore przychodziemy; pracą niefkohczoną : 
ktorą rośniemy, bole choroby, z ktoremi żyiej fe 
my: a to głową wfzyfikiego niefzczęścia, to nieft lęg, 
befpieczehftwo dufzy, w ktorym umierać przyi | 
dzie: zaprawdę w tym rozmyśle, tyfiąc przyczy| 
znaydziemy. do życzenia fobie Śmierci, ale arfi 
iedney do przedłużenia zycia . | 
Godziłoby fię fpytać Krolow, Kfiąząt, Panow 
kiedy fig rodzą: czy też co odzienia ź lobą przył 
nofzą; | 


Lozu 


| 
| 
| 
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e: nit Jfzą, y iezeli infzym fpofobem przychodzą na 
IaK Ayiat, nietak iak pofpolity lud, albo kiedy u~ 
niej 


mej Hueraią, ieżeli co ikarbow do grobu z foba biorg? 
Grolifrz c więcey. Ale iednym fpofobem tak Krob, 
Mak y chłopek, tak bogaty, iak y ubogi, tak 
ierwfi, iak yofiatni rodzą fics umieraią. A te» 
eli w.tym życiu rożność między ludźmi, z przy. 


ch milzi fig nie należy; bo fama Śmierć wfzyftito to 
aljjdkryie: y nieiakim ftrychalcem 'porowranie po- 
ałogiiiaże że niemafz więk(zey bryły ziemi 'y prochu» 
e od- ('naymożniey(zym Krolu> jak y w.naylbich(zym 


5. XHL 


jezeli jednowładzcow, Kfążąt y Panow wie 
poczet PD poufałość z ofzufłami, kuglarzawi » 
topotf| 122 prawa zakie byty sa Rzymian w tey 
oną A okoliczności. 
j Mity infzemi'rzeczami w-ktorych 'byltrość 
to nieg "A rozumu oświadczyli y miłość u:fwoich zna- 
payi eż; luykurgus Prometheus, Solon, y Numa 
zyczy Pompilius wynalefcy y Prawodawcy nayfław= 
je aujfieyfi; niezajomnieliotym, żenie tylko te 
co należy czynić, ale y te czego fię firzedz» 
Napifali uftławy, Lekarza toieft Rawnego do. 
Gonałość, y więcęy zafługuie pochwały y.nadgro- 
Dd «dys 


panow] 
przyj 
VAH 


ża kiedy daić tak dofkonałe wcześne tekar fwo, [fachowy 
abyśmy mie Chorowali, aniżeli kiedy choruiąx [remi p 
cych leczy. kiemi zs 
Plutarchus èn luconiciy Apopbtegmatibus wiel- [Maln v 
kiemi wyńofi pochwałami Spartanow, ktorzy iak |kowato 
długo zachowywali prawa, nad wfzyfikich Gie. Íy żeby 
kow byli nayfławnieyfi, ale iak zaniedbali, nie |kfza Ri 
było podleyfzego narodu między  poddanemi |wyvania 
Rzymfkiemisnad nich» Nie na tym zawifła fzczę. |ptzyklać 
śliwość kroleftw, że dobrze albo żle maią opi- |niaon 
fane prawa, ale ieżeli dobry albo zły nad nić, flliwe po 
mi panuie Jednowładzca: mało pomoże dobre |iskin ; 
prawo, ieżeli Krol niefprawiedliwy będzie, hemi, 
Sextus Cheronenfis wżyciu Nerwy pifze: gdy za- Prieytzy 
częłi woynę Rzymianie z Grekami y zobudwu nam Wielką i 
rodow wyfłali poflow do Rhodyjczykowsaby ich naj wach 
fwoję pociągnąć z przyiaźnią y pomocą ( przeciw jjis : 
nieprzyiaciołom ) ftronę, pofeł Grecki przymosj| IMzynj 
wił tak pofłowi Rzymfkiemu: Wy:Kzymianie nie] Jły, c 
możecie fie rownać w fwoiey obyczayności z Gre il prawi 
kami, kiedy do nas przyfyłacie profić o udzielewifić mep 
nie praw nafzych. Na co mu odpowiedział Rzysj Picry 
mianin:nieprzeczę bynaymniey temu,że pofyłamyjfltch b, 
do was żprożbą o prawa, ale y ty ptzeczyć nie fltjnat, 
możefz, że nam z Grecyi do Rzymu złe nałogi |Ultini 
przynoficie: daleko więcey czynią nam fzkodyj nikt prz 
wafze wyftępki zarażaiące miafto, iak pożytkuj] 2-R 
prawa ktorych odwas nabyłismy.  Plutarcha,| mu ca 
w liście niektorym do Trajana, znayduią fię tej|ik tem 
fłowa: zabawnym powiadafz fię być nayiaśnieyfzy| brawiej 
Panje, piłnuiąc praw nowych, ale ia wolalbym | A 
«ię zabawnego widzieć, żezachowniefz y każefz|| 1. Ri 
33» 


MED 


y uk 


nemi 
AAE 
opi- 
nić. 
lobre 
dzić, 
|y22= 
U Mda 
ch na 
zęciw 


nić 
Gres 


6 nie 


ałogi 


zkody | 


żytku| 
cha» 
ie te 
zy (zy 
[byt 
zelt 
247 


nieg 


yimo=f 


tele>| 
Rzye] 
Jamy 


TRZECTA 443 


kachowywać prawa fare. Małe to pomoże do- 


bremi prawami napełniać Kancellatyą, ieżeli 
tłemi zwyczaiami Kroleftwo napełnione będzie: 
.IMałom wideiał takich Krolow, ktorymby bra= 


|kowałe (pofobności do podania praw dobrych» 


Jy żeby w tych famych nie znaydowata fie wię= 
kfza (kionność do złego y ftabość do niezachoe 
wywania co drugim przykazuią. Oczywiftym 
przykladem ieft tego Nero, ktory wyborne Rzy- 
mianom pofłanowił prawa, fam wiodąc niecnou 


jrliwe po Tyrańfku życie: częfło zadopufzczeniem 


Bofkim z przymufzenia złych, ftaią fiz inni dos 
bremi.. Przydał y to Plutarchus, ieżeli nayia- 
Snieyfzy Panie chcefz uftuchać moley rady, iak 
wielką wtym powolność twoię widzę, w krotkich 
fłowach wfzyltkich fłarodawnych praw opifze y 
przyślę zbior, nie dlatego aby były ogłofzonz 


lv Rzymie» ale żeby w domu. twoim zachowane 


były, gdy wfzyfcy od ciebie przyimować powin- 
ni prawa» profzę aby moie u ciebie wzgardzo. 
ne me były. 

Pierwfze /y takie na czym fie wfzyftko zafadza 
nięch będzie to: żyitak oftrożnie, abyś w ża. 
dnym złym nałogu po(zlakowany nie był: ieżeli 
Cnotami Jednowładzca przewyżfza wfzyfikich, 
nikt przy iego dworze rozwiozłym być nie może. 

2. Rowną każdemu czyń fprawiedliwość, tak 
temu co z dalekich przychodniem ieft krajow , 
lak remu ktory przy boku twoim ufławiczny ; 
fprawiedliwiey że z włafnego fkarbu, iak cna 
dzą krzywdą  nagradzać im ufugi będziefz , 

3. Kochay fig w prawdzie y wielomowitwą 

` Dda firzeż 
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frzeż fię. Jednowładzcow w mowie lekkich, w 
obietnicach nierzetelnych y przyiaciele opu» 
fzczaja y nieprzyiaciele fzkaluią. 

4. W przefławaniu z ludzmi bądź łalkawy, y 0 
nagrodzeniu ufług pamiętny: nieludzkich y nie- | 
wdzięcznych Panow Bogowie kaczą,: y ludzie ||: 
nienawidzą 5. Niemniey iak. powietrza fłrzeż 
fię podchlębcow, ofzuftow, y, kuglarzow + tacy 
ludzie przewrotnym życiem zarażaią ludzi, y 
fwoiemi błazenfiwy twoię fzpecą fawę. Te 
piec praw ieżeli Naylaśnieyfzy Panie schcefz 
wypełnić, niepotrzeba azebyś ich więcey podda= 
nym dawał, niepotrzebnedn(ze prawa w Rzpltey» 
tylko żeby Krolewfkie życie wfzyfcy nie'nagan- 
ne widzieli; te tedy Aowa Plutarchus do Trajana 
napifał, ktore każdy cnotę kochaiący w pamięci 
naryfować powinien. Zdalo fię potocznie nad- 
mienić tę hifłoryą dla ofłatniey uftawy do rzeczy 
moiey fiużącey, gdzie zakazuie Jednowładzcom | 
aby do poufałości z fobą nieprzypufzczali pode | 
chlebcow y kuglarzy, o ktorych ażeby; cokole] 
wiek powiedzieć, fama rzecz daje mi pochop 
kiedy wiele takich znayduie fie, co z niemi czas 
marnie trawią; y fortuny tracą. 

Owego wieku kiedy Rzymianie chwalebnemi 
rządzili ię zwyczaiami: w dwu rodzałach ludzi 
naybardziey fie kochali. Nayprzod w-fzermie- 
rzach albo raczey zapaśnikach, ktorzy rożnym | 
orężem z fobą do ciężkich y śmiertelnych ran, 
na publicznych widowifkach pojedynkowali = y 
wzajemnie fię zabiiali. Tyćh igrzy(k przyczyna 
była ta, ażeby młodź y kawalerya nie wiadoma | |* 
iefzcze 
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Hy vi iefzcze woyny, ofte miecze, kończyfie włoczniey 
opii krew, głębokie fztychy >- 


Miizadane rany; płynącą 

ucięcie rąk, zabitych teapow widzieć y na-wfzy- 
JANAko patrzeć przyzwyczaili fie; azeby przed na 
MOM ępuiacym y potykaiącym fię nieprzyiacielem 
„Mnie uciekali, oraz żadnych ran, żeby fię nie lg- 
weai kali y nie ftrachali, bo kto raz brod głęboki 
przeydzie; y w nocy iachać fię nim nieobawia, 
b Jale kto iefzcze nim nie iachat, y wśrzod dnia 
Te] ośmielić fię niechce, tak tedy rozumnie toczyw 
celi] nili Rzymianie; pokazuiąc wfzyftkie niebefpie- 
ddaf czenfiwa; rany y śmierć fynom fwoim» wprzud' 
es] niżeli ich na podięcie tego wfzyftkiego do Woy. 
gal" | fka wyfyłali, Tym fię rożni umyf boiaźliwy od 
jem | smiałego, że ten ledwo obnażoną do ucięcia o- 
baczy fzyię, zaraz mdleie y truchleie, śmiały 
błyfzczącego fig w oczach miecza, y uciętey gło- 
wci | wy nie lęka fie. Drugim rodzaiem ludzi w kto= 
comz rym upodobanie mieli Rzymianie; byli kugłarze, 
pod” | komedyanci+ arłekini dla uwefelenia ludu, a 
kole naywięcey Rycerftwa; kontentuiąc ich wfzelkie= 
ho» | mi rozrywkami, po woiennych pracach; aby 


ięci 
rade 


czas | więkfzey do potyczki albo podiręcia Śmierci za 

„| całość Rzpltey nabierali z zażytey rozrywki, 
me y nabranych po wytchnieniu fit, ochoty. Byli 
udzł 1; 


tak przezorni y pilni w rządzeniu ludem Rży- 
nianie, że chocjaż trzymali Trefnifiow, Kome- 
dyantow; Arlekinow; alé rego'ami" z lekkością, 
ani z umnicyfźeniem powagi zażywali, ieden cel 
maiąc żeby obywatelom. do ziych nałogyw Za- 
grodzić: drogę, w ktore fig przez ofobne wdaią 
uciechy; woleli tedy publiczne dla wfzyftkach 
wynay 


mie” 
¿nym 
ran? 
1 V 
cZy1iA 
foma 
cze 
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wynaydować zabawy. Nie prożno. publicznemi 
awały fic igrzyfkami, bo żadnemu z obywatelow 
miegodziło ię pokątnych w domu wyprawiać ue 
ęiech, mie godziłofię kofztownych bańhkietow 
fprawiać, nie godzido fię komedyantow w dom 
fwoy fprowadzać, tak redy w Rzymie wizyfcy 
pracowali w ofobności, a ciefzyli fię publicznie» 
ktory zwyczay chwalebny,. day Boże: aby w na= 
fzey zachowywano Rzpltey. Ale itak daleko 
opacznie fię dziecie, kiedy iak bogaci tak y mniey 
maiacy, tak pierw, iak y oftatnieyfi, już teraz 
madwoznych matą komedyantow:, zwierzęce fple 
fzczaią potyczki, biefiady daią kofztowne: nocne 
a podobno. y zgorfzeniem niewinnych oczu ode 
prawuią tańce, rożnych grow wymyślaią (pofoby: 
co. wfzyftko ich zguba Rzpltey, firatą fortun, 
fkazeniem cnot, bo ż ofobnych igrzyik y uciecln, 
ofobliwfze w ludziach: rodzą fie nałogi. Przytym 
te uciechy w Rzymie w fame uroczyfte wypra= 
wiano Święta, iako byli wielcy czciciele: Bow 
gow fwoich, tak nie pie opufżezali. co. do ich 
należało uroczyftości. Nie byłoto w prawdzie 


bez dopufzczenia prawdziwego Boga, gdy ludzi, 


trefnych y arlekinow doświęcenia Świąt fwoich 
żażywałi, botakichże baiecznych czcili Bogów, 
Blonłus lib. 2. Rom: Triumphantis niekto- 


„Ke rzeczy com mowił wfpomina, y więcey col 


mam powiedzieć pilze: że Rzymianie nie mniey 
tych komedyantowskuglatzy.y arlekinow opifali 
prawami tak jak innych obywatelow y Ryceriiwo: 
A chociaż pomienionego rzemiefa ludziom wolno 
było rozne pokazować fceny, żednak mufieli być| 
famż 


flami nii 


ząrtami 
Między 
Ini ofob 
ich yp 
[bowes 
| Wierzy! 
Wyczerj 
natural 
fla; co 
ępowa 
to blaz 
hat p 
takim 
albo.rz 
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di zin 
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Wiem n 
mi ucie 
Predko 
nę god 
Y mięć 
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nemi fami nienagannego y cnotliwego życia, aby ce 


żartami cieízylisuczynkami nie gorfzyli innych» 
Między zoźnemi prawami dla nich pofłanowione= 
mi ofobliwfze były te: Pżerwfze doświadczano 
ich y probowano inocno> ieżeli byli uczeni, al- 
bowiem żartobłiwych rzeczy maylepiey ie po- 
wjeęrzyć mądrym ludziom. Potym dochodzili y 
wyczerpywali znich, ieżeli dotego włafny y 
naturalny mieli dowćip, oraz przyiemne tufze» 
nia, co niemniey mądrzeiak y w pierwfzym po= 
ftępowali: czy możefz być kto głupfzy, iąk ten» 
‘co błazna bez wfzelkiego udania y konceptu fu- 
cha: Przyżym nie pozwalano komadyi, operow» 
takim ludziom pokazować; ktorzy infżey fztukie 
albo.czemiefła nie umieli, bo ieżeli im w Święta 
wolno było zabawiać ludzi, ate w powfzechne 
dni zinfzemi pracować w domu powinni byli zae 
rowno. Do tego pod wielką karą przykazano » 
aby w te Sceny ca nieuczciwego y gorfzącego nie 
misfzałi, ktore prawo arcy fprawiedliwe; albo= 
wiem. mniey. może fię takich rachować; co fię tee 
mi uciefzą prożnościami, ale daleko więcey co 
prędko zgorfzyć y zepfować fię mogą. Naoffatku 
nie godziło fię tym ludziom w ofobnych domach 
|y między włafnemi ścianami podobnych poka- 
zować igrzyfk, na famych tylko publicznych 
mieyfcach y na to pofławionych theatrach. Je- 


pomienionych kuglarzy» hieważył fię brać od ko, 
gokolviek zapłaty za pomienione fztuki; zabie- 
gaiąc przyczyn do ofzukania y wyłudzenia niepo= 
trzebnezo pieniędzy z ludzi, ale każdemu z pu- 
pli~ 


fzcze y to przykazali Rzymianie, aby żaden z. 


Ad: CZĘSE 
blicznego fkatbw płacono portyfiącu" H; S.. przez 


co nie mniey. iak. w naywiękfzych luterefsach Jiko zofław 


rozporządzeniach fwoię, pokazali, roftropność 3 
płacąc y opatruiąc. ich życie, iak iufzych« ud 
xzędnikow, a przez to wfpoł: obywatelow oclirod 
mli wydatkow. pracowitfza:iefi rzecz. w Repltey 
(ile wolney:). dwoch. |aprawić głupich, iak fa 
dofkonałemi rządzić ., 


f, XIV. 


Co za pożytek ief zpokoiuy y iakim fho 
J p y. J 


Uthicyy. 


Ofobli 


fotem wiele Krolom z naymnzepfzych przys 


czyn wielkie moyny zaczynażą „tu fig pokaże, 


Dy: Tymo: Krol Pontu naydawnieyfzy:fpytat f 
niektorego:Filozofa:: ieżeli ia. (mowi) maiąc 


zdrowie. cześć,. bogaćtway. czy ieftco takiego ||ato; 


więcey: mięlzy ludźmi, czegobym: fobie od: Bosu 
gow mogi życzyć: Odpowiedział Filozof: zae 
prawdę nigdym tego nie'widział,, co widzę; ni- 


gdym otym nie czytał, co fiyfzę, albowiemszdroajj) 


wie, boga@was y cześć rzadko komu razem odl 
Bogow fa- pozwolone,. a.ieżeli'fię kiedy trafi być 


Vedz? 


flan) ale 


frzęę; 


to mieć moga, że prędzey imvprzyidzie płakać Jul; ń 


gdy:to:wfzyftko: firacą, niżeli fie. chlubić,, że tol kiołyj 


w.rękw fwoiolv mieli Coż: ci ztego, miły Kwlu.jh 
( prawdę mów jąc ) chociaż cite rzeczy wfzyłtkiel|i 
Bogowie dali,.kiedyć ujeli dobrey: woli, że tymi 
iefzćze, ukontentowany: być bie możefe + Tak fajli 


Ę l 
dych 
Wy [of 


eyna 


j 3 Werbky 
Bogowie fprawiedlawi w rozdawaniu łafk /woicha fon., 
Bog | 
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niedali bogastw; komu dali bogaftwa, te= 

ko zofawili w nieukontentowaniu. choćby miał 
laywięcey..Te fłowa Płatarchus pifze Lib: -1.de 
todżyżcis ale Imienia tego Filozofa nie wfpomina: 
Ofobliwym'dobrodzieyftwem- Krolow: y Panow 
pltejligog obdarza, daiąc'im zdrowie; fortunę» y cześć; 
le ieźęli im nie: da umyfu: aby tym: byli korm- 
enci; więcey pracy: kłopotuim prźyczynia, a= 
niżeli pożytku. Lubo-więkfza praca -xąk. jeft 
ibogiego, ale niefkonczenie- więkfze. kłopoty y 
farania fa- bogatego.. Ze mało fobie: zdrowie. 
Fażą ludzie, nie. ochraniaiąc.go, wpadaią w cho. 
iby; że nie.umieią fzafować doltatkami, przy. 
hodza do uboftwa; że nie piafuią dobrze czci 
!|przychodzą do zniewagi y nieRawy. Tak Kro» 
oówie (nie dobrze ułożeni ) -nie prędżey -poznaią. 

*0 to iefipokoy, pokąd im ciężkie nie dokuczą 
voyny:  Krorego.tylko dnia Krolowie woynę nież 
przyjacielowi: wypowiedzą, . tegoż” czafu daig 
wolność. poddanym na-wfzyftkie niecnoty. Y lube. 
powiedzą. żedm złemi być nie rofkazuią (-pozwa- 
3 ad |lam ) ale'aby. dobremi me byli, fa przyczyną 

fi bél Przypatrzyć.fię profzę, co;toieft woyna: cży ta 
rotko|iSit rzecz zła, albo.dobra, tu ię pokaże, wojen 
(kutki mie (ą infze, tylko te: zabiiać ludzi,. Ko- 


(piw |winnyci . złodziei czafu. niemafz.karać, krzy. 
„kie [edy [pofobu- niemafz dochodzić, nieprzyjaźnt 


(14) 


yjfzczerbku fprawiedliwości: a. batdziey: bez ob- 

ciążenia fumnienia być nie może. Ktoz może 

(6mu.przeczyt?. Ze. iezżeli fię między dwiema 
fe- 


$o CZĘSG | 
Jednowładzeamt woyna zaczynas iednego tylkofymikici 
będzie fprawiedliwa; dla tego czy nie (prawieehdnego f 
dliwą fprawę bronić Krol będzie, czy na (praypnieyaż 
wiedliwą naiłępować, nigdy iednak niewinnyfihcząj, ie 
być niemoże» ieżeli zaś. będzie winnym trzebipjął pa 
będzie oddać rachunek za wfzyftkie zaboie» fzkos) Ale ia 
dy». fpalenia miaf, zdzierftwa, gwalty» Y- co fijpicznycj 
tylko złego: z obu fiton fianie, za to wfzyfiko odh tk [ek 
powie Bogu; kto początkiem woyny niefprawię kdacy n 
dliwey. Z drugiey firony chociaż tu nie bedzilliwa byż 
miał komu za toodpowiadać,iako niewinny, topie toje 
wie icżeli uidzie po śmierck fprawiedliwego Saf mier 
dziego wyto ku? bo nie podobna, aby żołnierz tafi 
był utrzymany w tyzie y furowości,.żeby. żadne 
ubogim ludziom nie uczynił fzkody. 

Plato ib. 4. de legibus pifze, Gdy go pyt 
no: czemu Lidyiczykow chwali a Lacedemor 
czykow gani? odpowiedział, Bidowtemu chwilka 
le, żetyłko do orania roli przyzwyczażeni 
Eacedemonow. ganię, Żemie wiecey ink Krol 
fwa pufofzyć a fobie podbiiać nauczyli fig 

zczęśliw(ze tam daleko. Krolefiwo, gdzie tri 
dzey ręku. na zanobienie chleba do pługa prz 
łożą, iak gdzie ramion: do dzwżganża zbroi 
Te fłowa. prawdziwe Platonowe, trzeba; żebjlk 
Kzolowie ni e na bramach. y drzwiach, ale balf 
dziey na fercach' (woich ryfowali. Nie będziji 
nikttak głupi;żeby'nie fądził tego fzcześliw (ży! 
ktory pot'czoła fwego chufią ociera, aniżeli tii 
go, co chufię drze na przywinienie do ranyl|uik 
Sveżoniuj. Tranquillms Kid. 2.. de Cefarib Itp 
Gag. 2a. mowi» ze z wfzyfkich Monarchejji 
Rzym- 
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yli jzymfkich Żadnego nie było milfzego. ludziom». 
ib adnego fzczęśliwizego w bataliach nad Augufta, 


iczął, iezeli wielkicy. y fprawiedliwey: nie 

ial przyczyny. 

Ale iak daleko. wiscey fię Ryfzało y czytało 
Macznych rzeczy o Chrześcianfkic h Panach, iź 
f tak lekkiego y zozwiozłego fumnienia, że 

idney nie było woyny, aby do niey fprawie- 
Miwa była przyczyna. A ieżeli niefprawiedli- 

ie tojczynią, fprawiedliwa, poprzyfięgam, że 
b śmierci nie minie ich kara. Xerxowi Per- 
iiemu Krolowi przyniefiono niekiedy do ftołu 
gow. attyckich, wdzięcznego (maku y fłodyczy: 
wzyfiagł zaraz u fłołu fiedząc » przez Bogow nie- 
miertefnych y przodkow fwoich: popioły, że 
czyniefionych y kupionych: icść nie będzie, po. 
bwiłąd w zawojowanym Krołeftwie fam fobie ich 


ji flo Grecyi nie iak Ksol y zwycięfca» ale iako 
ygakomea dla iednych fig tak wielką podnio 


„pośladney infzey do Włocir pzzyczyny nie mieli » 
„, żeb ylko fkofzftowawfzy win włofkich fłodkich,zaraz 
„Jebaję porwali do-broni, y zacząwfzy wietką woynę, 

jjłafną krew za wino włofkie przelali y zamic- 

pzydiłi. Aużżgonus Krol niektorey nocy widżiał 

gti tfpfzez fen Mitrydata Krola,trzymaiącego w re- 

jrznyjfu kofę, y iakoby kofiarz całą włoiką ziemię 

faril v pokofy kładącego, oeknawfzy fię % kolażni 

wielkiey pofłanowił Mitridata zabićr y tąk głupi 
Kro! 


4Ń:2 GZESG 
Krol wierząc: w fen, cały świat do woyny porii 
fzył: Słyfzeli> Longobardowie:: że we Włofzecjj 
obfitość ieft fłodkichsowocow» mięfiwa złuftegoj! 
wina doftatek, utodziwych nitewiaft, reżność ryb 
rzadkie zimno, utemperowane ciepło: zapalenł 
chelwością tego wfzyfikiego, Zaraz z uzbroioni 
tęką przyfzh. do Włoch na zawojówanie tegić Pe 
kraju,nie mfzcząc fie iak nad nieprzyiaciełamiyj* 7" 
ale że.obfitfzy : kray fąmfiedzki, bezprawnie dll ifawuię 
rofkofzy iednych pofieść go chcieli, Przez czafe sipor 
bardzo dlugi nierozerwana była między Karihas tąd wno 
ginenczykami y Rzymiany: przyiaźn,. iak tkor p bardzi 
dowiedzieli fig Rzymianie o niepzzebranych kruj 26% 
feach- złota y frebra.w Hifzpanił, zaraz-fię pot tzywdy 
wali do woyny: ytak owi [udzie fławni, żeby cuj umi 
dze bogaćtiya wydarli, włafną Qyczyznę opuści klrey 4 
y fpufiofzyli. O: niepoięte Sądy Botkie to przć Winniby 
pufzczaiące:-O nieikonczona Dobroci Bofka raki elewa 
rzeczy: cierpiąca: Tzali dla iednego marnego fn nyau z 
Krolewikiego,dla wydarcia bogactwHifzpanikich kiemu 
dla piianftwa win Włofkich, dla obżarftwa figoj W vial 
Greckich,. mieczem 'y:ogniem trzeba było puji "nie 
ftofzyć cały. światż: Nie mowi fię do tych. ktorzj% dla 
fprawiedliwie bronią fwego, ale do tych ćo niej "R pok 
fprawiedliwie podnofzą woynę. Bo iako Taj min 
nus mawiał: - woyna. fprawiedliwa, lepfza nzjf mi y 
podeyzrzany pokoy ; 

Krolowie. nie daiąc wydzierać fobie; co icl 
ieh wiafne: od przodkow im. zofiawione; Cery 
wiedłiwie. y chwalebnie czynić to mogą: bo dalp") 
ten co fwego nie broni, taksten co cudze wyj iaci 
dziera. na fumnienin. wolnym być nie może eh, 

Chi 


tA 
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(ilion Filozof fpytany po czymby złego albo 
brego Krola mogł poznać: odpowiedział: ża 
a rzecz dobrego człowieka od złego nie wyda» 
ik to config tUway kłocą. Zły iako Tyran 
cac cudze wydrzeć, umiera z chciwości na cu- 
e; dobry także z ażardem życia bronić fwego 
e przeftaje. Odkupiciel nafz wfiępuirc do 
Mieba ztego padołu świata. nie mowił; wdynę 
Aftawuie wam, woynę moię daig wam; Ale 
ekł: pokoy zoftawuię wamspokoy moy daig wam. 
kąd wnofić fobie każdy Ghrześcianin powinien» 
|. bardziey pokoy od'/Chryfufa załeeony kochać 
trzeba, aniżeli dla'iakieykolwiek zemfty y 
fzywdy fwoicy woynę zaczynać. Gdyby chcieli 
Jozumieć Krolowie fwoy urząd y powinność, dla 
jidney :światowey y 'momentalney rzeczy. nie 
bwinniby dopufzczać rwie ludzkiey marnie 
„łtzelewać; tylko dla tego famego, ktory ią na 
Jrzyżu za nas wylał, Piękniey ief Chrześci= 
hfkiemu Panu łzy lać pokutne na obmycie grze- 
{how włafnych , aniżeli cudzą krew do ktorey 
rawa nie ma. Niechay fedynowładzcy; Krolon 
ię, ‘dlatego ktory ient Kfiążęciem pokoiu, ko- 
„Jaaią pokoy, © pokoy fig ftaraią- pokoy z fąm 
„jadami zachowuią, y w pokoiu żyią: y famibos 
atemi y poddani fzczęśliwemi być mogą 


4 XV. 
oi M. Aureliu(za Cefarza do Korzefiufza 


yzyżaciela [megos w ktorym o pracach mom 


Ę U ennych, o prożności zmyczęfi m pifzey Krów 


gorm 
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dom moyne kochaiącym a pokożu nie namta| Pawla 

dzącym czytany być powinien. M Tryu 
tyle i 
woz 


Aurćliufz Cefarz Rzymfki Korneliufzowijej 

„ Przyiacielowi wiernemu zdrowia y fot 
tany iak fokie życzy. laki (m 
Zień ten ieft 15. lak po fkohczoney w Ayiki woje 
woynie wrociwfzy do Rzymu, 2 okrzykictýjo tero 
byłem przyięty, a iako baczę cię być prac moich ledwie 
towarzyfzem, tak chcę cię uczynić przez wia! wytchły 
domość, y zwycięftwa mego uczefinikiem, a ie-pp" n 
żelić z pracą było przyłachać do Rzymu, nadi by Korn 
grodziłbyś był fobie ukontowaniem, widząc tal victi 
wielkie ikarby ż Azyt przywiezione, wfpaniaiby y 
łość ozdob zwycięzkich ktoremi mię Rzym przylki,,, ; 
mował, widziałbyś' mię był nieutrzymanego wif 
łzach, gdym uważał tyle toznego narodu nie, 
wolnikew, przed wozem zwycięfkim .bez odzie 
ży, w łańcuchach ( dla wiekfzey chwały zwyję, pd; 
Gięfcow, dla więkfzey wzgardy zwyciężonych fp, ię 
idących. Rzadko dzień pogodny gorącym: fton p Ba. 
cem iafno Świecący, żeby go wprzod albo zbył, sk 
enia rofa, albo defzcz nocny nie oblał; dla czejky, w 
go fię to podobiehfiwo bierze do niefzczęśliw oj i 
ści, że rzadko kto będzie. w fzczęściu opływał p, 
Łeby ma cudze niefzczęście nie było do tej a 

fzczęśliwości powodem» y te dobra ktore ni 
fzczęśliwi tracą, zeby fzczęśliwy w nie wfłąpi jj, 
nie infzym podobienftwem to fię dziele, tylkję 

iak w fontanach lub w ftudniach niewinduie fjpy, 
wiadro pełne wody w gorę; pokąd fig drugie-rlpy , 
dai groźne nie fpuści , | 


4 firofi 
dm fpo 
kfię z 
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api Prawda toieft; że było co widzieć w dzień 
Tryumfalny; tyle bogtćtw, tyle miewolnia 

. É, tyle rożnego rodzaju befyi, tyle woien- 
ilzWąch wozow tyle machin z Azyi zprtowadzo_ 
j ich, zktoremi do Rzymu wieżdzałem, przez te 
Baki fnadno było niefzczęścia y miebefpięczeh= 

va wojenhe miarkować. Ale prawdę mowiąc 
ieg]bo tego dofiąpiłem;, z taką iednak trudnością, 
ledwie co refztę krwi w nas, a prawie wpół 
wyfchłym ciałem bez krwi, powrociłem, Bo= 

w na świadeśtwo wzywam nieśmiertelnych 

, mifoy Korneliufzu, ze tego dnia kiedym zwycięze 
g ta) więżdzał do Rzymu, mocno to roztrznąfną= 
panitia w umyśle, iakże prożna chluba ief tego 
ployljiata, y chociaż nas fam rozum uczy. napomi= 
ego WHL, ftrofuie, fłuchać tego niechcemy, przeci. 


uniednym fpofobem świar z nas fzydzi, nienawidzi» 
odzieję fie znami obchedzi, co da to wydrze, prze, 
y Yie? prędzey za nim idziemy, iemu fłużemy, y za 
uJecz pożyteczną fobie fądziemy. 
1O Rzymie?! Rzymie! przeklęte nióch będzie 
roie głupftwo, niech fię przepadnie tey wynio» 
la czejości wynalezca; niech bedzie obrzydliwy Bo- 


lm y ludziom, ktory pierwfży tę wymyślił 
[ywal |fpaniałość, Rzadkifz to rzadki, ktory prawdzi= 


niezliczona ich -icf 

Czy możefz być co proźnieyfzego + czy 

Możefz fię wymyślić co niegodziwfzego? ażeby 

lodz Rzymfki za to (że Krolefiwa cudze zawojo= 

af. że fpokoynych zamiefzał, miafia zruyne= 

ał, cbronnę zamki z ziemią zrownał, miewin- 
nych 
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nych złupił. zdziereow zbogacił, fkarby wydarł, 
niewinney krwie wiele przelał, fzląchetny lud 
wytracił, wiele wdow ofierocił) taką nadzrodę 
za te w lie fzkody y krzywdy żeby odbiera? 
A iefzcze .gorfza y z żadnym” fzalenftw em zeczj. 
żeft nieporownana. 'Co wielu:życiem zapieczę- 
rowało; co niezliczonych 'ran odniofło. ieden yiip 
ko tę cześć tę fławę odnofi. Ci wfzylcy niesł, 
fzczęśliwi; ktorzy w batałiach polegli. n niemielij 
Po zwoitego dla fiebie pogrzebu, y.prędzey cia- 
ła ich ply po polu rozhofiki, atu iednego wodzaji 
z takim okrzykiem do miafła wprowadzaią M | 
Niech tak Bogom będę przyiemny, dak ci fig], Yn 
przyjacielowi zwicrzam, żerEgo mego dnia irys] 9 
umfalnego, gdym widział z wozu więżniow łam 
cucuchami obciążonych, gdym uważał fkarby 
ludziom niewinnym wydarte, gdym fyfzeł pta 
czące po zabitych mężach wdowy, gdym widzial. i 
idące ofierocone 'z oycow dzieci» eżelim ainyślo ka 
ną pociechę ludziom okazywał, alefkrycie krwa | MUSZ 
we łzy żal z ferca wycifkał. Nie ludzki to icll 
na śwjecie urodzonego człowieka umyfł, ale mig Mt Kam 
dzy piekielnemi muhal być wychowany iędzamu| WILG 
R cudzą krzywdę, cudzą opłakana b iede» miaf ipag, i 
u fiebie za pociechę y nkontentowanie, Niewienl ra, 
co mowić y fądzić © takim Krolu, albo wodzu | IE Ma 
ktory powrociwfzy z woyny; koniecznieby tegl ych n 
domagał fic» aby z okrzykiem do miada by) Mhie ob 
wprowadzony; gdyby uważał rany ktore pod iatl pt 
gdyby policzył pieniądze, ktore wydał, .gdyb| lipych 
niebefpieczeńitwa, ktore wytrzymał, „gdybj|%ief 
fzkody, ktore poczynił, gdyby ludzi, ktorycji IK ty, 
pos 


la {praw 


Of 
Woim u 
plawi, 


Mn zon 
Aem, t 
Wany Ry 
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bzabiiał : to wízyūko uważywizy» z ciezkim 
zdychaniem wę łzach oplywaiąc, isCby bofo 
Jeiachić wfpanialę do miasta powinien, Co 
bokrzykow należy, ani Afsyrytczyków chwalę 
4 al Perfom zazdrolzczą, ani Challeyczykowie 
i fie podobaią, ani Macędończykowie zadofyć 
li czynią; ani Grekow a sprobuię; Trojanow 
czeklinam, Kartage TRESE potępiam, że nie 
la (pra w ieli wości, ale dła wyniołey pychy » 
la dofłąpisnia prożnych okrzykow y Krolefiwom 
im upalek przynieśli, y nam zły zwycziy 
oftawili, 
O Rzymie! Rzymie niefzczęsliwy? że te ktoreś 
Q infzych wztął, zwycziie trzymafz; y w poto, 
hnę zofiawiafz wieki; aiako teraz ieiteś Krolow 
anem, tak przyidzie tenczas. gdy będziefz 
Wany Rug ffużebnikiem. A żaż dawnisyfzy teftes 
bad Babilont pięknieyfzy nad jęrozolnnę dofta» 
iMeyfzy nid Kartaginę, mocniey(zy nad Troie, 
udniey (zynad Theby obrennieyfzy nad Korynth; 
jogatfzy nad Tyr, obfitfzy nad Carogrod, 'wyżfz: 
ad Kamezane, "niedoftępnieyfzy nad Aquileia, 
Polnieyfzy nad Gadyt czvieneś wieżyfifey nad 
Kapuz, icżeliś na wyżfz ym mieyfcu założony iak 
Kantabrya?ż przevadły tak wf janiałe y fzlache- 
fine Miafa, fiynace taką fławą,  maiaącę odwae 
żnych mężów od krovych były bronione, a ty 
fobie obiecuiefz wieczność,  przywalony ty Ag 
Mecnotami, y napelniony tak wielą niecno- 
tliwych łudziz Wierz mi Rzymie, że iaka re- 
Kaz ich fława twola, taka tych pierwey była, 
a co tym, to y tobie upadek przynieńć 
Be Tak 
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Tak światowe przemiiają rzeczy; ŻE” co my olteliym 

dawnych fłyfzemy y mowiemy; .potomikowićjdo bron 

nafi'roż famo o: nas mowić ' będą. f w prz 
Jeż w prz 


$. XVI. 


"Prowadząc lif M» Aweliufz Cefarz, iak 
zmwyczay był w Rzymie zaciągaiąc woy(ko 


? f bi AAR chocia 
y iak niepotrzebne `w woyfku niewiafty, |, ( 


gdmo 


Xięża, oraz niechóty Żełnierikie wylicza Hay I 


SA o Tryumfach; teraź ci moy Koj czyni sł 
neliufzu zwyczay w zaciąganiu żołnierzy em oda: 
powiem, z' kąd nieporządekiak ieft wielki ufny pow 
znafz, Ojcowie nafi w żaaney rzeczy pilnieyfi | chociaz 
furówfi nie byli iak w ćwiczeniu żofnierfkim| wfzyfcy 
teraz nie malz nie różwieżleyfzego nad woyfki| plu, M 
Skóżo ' o:poftańowioney woynie ufiyfzy pofpojf tie zad 
fwo, zaraz międży niemi rożne o tym roli tencow 
zdania, iedni fprawiedliwą Y Krola fprawiedlfcy, ni 
wym być fądzą, “Ktory na mię pozwoli,  drudzj wied 
niefprawiedliwą 'y Krola tyranem czynią, kto trąbę o 
ią zaczyńa Nie'maiący nic włafnego, cudzegł buno, 
pragnąc, to chwalą, bogatfi y fpokoyni, ktori Straty 
z (wego kontenci, temu przeczą» tak tedy-zdĄ tyko 
nie ludzkie o woyhie; nie pochodzi dla fprawiĄ dowi 
dliwości, ale dla ftrary lub zyfku, patrząc ialf cześć | 
komu z tad wyniknąć może, Gdy tedy ial (ktorę 
Cefarz Raymfki obwieścić każe o potrzebie wc Jiką z, 
ny, ieżeli mi iakie miafo, / albo Prowincj lam; 
'rokofzuie: Naprzód” porządkiem / zwyczayn i, p 
*zwołaią Kapłanow, ‘ażeby fię Bogom "nieśmiuh toje, 
*telnym| 
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my dtelnym modlili .. Nigdy fig lud Rzymfki nie brał 
do broni *"savprzelanie krwi nieprzytacićlfkie +> 
aż w przod duchowni łzami Ofrarze oblali Po- 
tym Senatorowie «wfzyfcy 'do Kościoła ifowifzo- 
Jwcgo> z fzedłfzy fig, uroczyście przyfięgaą, ie- 
żeliby nieprzyiaciel, przeciwko ktoremu idą, 
j|jnowe chciał zawrzeć przymierze. 'albo:proft 
o odpufzczenie winy, 'tedy.porzuciwfzy :zemiłę 
( chociaż:fprawiedhiwą ) ‘aiki vy pokóiu mu nie 
|odmowią ‘Dopiero Senator 4lbo Conful -poftano= 
wiony "Hetmanem"had woyfkiem, «w 'Kapitolium 
czyni ślib uroczyfty Bogom, iaki'mufię podoba 
ina oddanteofar, '1eżeli go.zwycięfcą z tey woy- 
ny powrecą, 'do'czego cały lud obowiążany, aby 
ichociaż 'na' naydróżfzą :rzecz:obiecaną Bgom» 
wfzyfey nie Mładali-. Porym Chorągiew biatą na 
polu, Mar fowym :pofławią, na znaksaby Rzymrae 
mie zadnych 'igrzyfk, *żadnych uciech, zadnych 
ftancow przez'ten:czaś, pókąd. fię woyna”nie ikon- 
|ecży, nie ważyli fig czymić, Na oftatku: «wożny 
wfzedłfzy'na bramę falarną, zaciąg wóyska przez 
trąbę ogłafza. Chorągwie y'rożne znaki Try. 


| 
f 


ibunom, z 'fkarbcu Rzpitey wynofz3`y :xozdaią.. 
A Strafzna ‘rzecz do widzenia, ze Rótmiftrz ‘Kto. 
'(rykolwiek «dofiawfzy *iuż ‘Choragwi zaraz’ fobie 
do wfzyftkićh miecnot wólność przyzmaie; y ża 
cześć fobie rpufiofzenie 'y zdzierftwo 'Prowincyń 
i( ktorędy mu':iść trakt przypadnie!) sptzyp:fuie., 
|| Jaką zaś fobie-wolność :( ażeby złych byli woa 
'dzam i) czynią; fnadho z tych ktorzy za nićmi 
idą; poźżnafz: +Opufzezaią Synowie Oyvćow w fta. 
rości, fłudzy |Pańow» uczniowie imauczyci Jo; 
Eez STA 
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rzemieśnicy warfztaty, Xięza Kościoły, wych0sbnydy 
wahcy fwoich karmicielow, ci wfzyfcy nie dlahch fam 
infzey przyczyny, tylko żeby przy wolności pyczciwy 
żołnierkiey, mogli czynić nie to, co fiz godzią | Ale of 
ale co im fię podoba; y do częgo wyuzdana fwaeljp hior 
wola ciągnie, pod znak zaciąga1ą fie. 
Niewiem zkąd zacząć mowić, moy Kornćliu=|pye , 
fzu, o woyfki, ktore iak tylko fię z miafta dolila nied 
marfzu rufzy ani boiaźni Bofkiey, ani uczciwos 
ści Kościołom, ani pofzanowania Kapłanom, ża_finyj: 
dnego Rodzicom niemafz pofłufzehfitwa» żadnegófły teyu 
między ludźmi witydu, żadney urzędow boiaznisktjcy „ję 
żadnego pizeciwko oyczyznie miłofierdzia, Żaełłyści K 
dney pamięciżeby byli obywatelami Rzymfkiesky zyj, 
mi. Zadney naofłarku myśli, że im przyidzie 
kiedykolwiek umierać, ale wftyd pfu przeda. pwscigg 
wfzy, nic dobrego nie czyniąc prożnowanie lubifnia nie 
a pracy fprawiedliwey nienawidzą. (Goż powiennycy,, 
o niecnotach? czego mię wfyd y pifać; żony politie Mitr 
tzucaią włafne; a wodzą cudze; niewinniątkiji: Cyn 
gorfzą, panienki zwodzą» żadney nie oputzczjjej, nie 
niewiafty, ktoreyby nie namawiali, niepowoln teie 
gwałcą; w Małżenfiwach rozwody czynią» famfnie } 
co raz zinfzą żenićby fie chcieli, tak dalece| Evh: 
Że nie to co cnotą ieft, ale co grzechem y zgorją dobi 
fżeniem prędzey uczynią, A zaż y ztąd wiele złe lektor 
go nie ofądzifz, moy Korneliufzu, ze takie, kuj ilre 
py nierządnic za woyfkiem idą dla nich ted] fitum, 
Bogow obrażaią» oyczyźnę nifzczá, krewnych fil Mei 
zapieraią, w niekawic żyią, cudze dobra biorą ||, iN 
wlafne marnie třacae Na oftatku do wielkiegq titona 
uboftwa przychodżą, y życie maią niefpokoyne| tiyio 
prawdy || 


Ę 
klyky L 
Gdyby b 
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Jcawdy zuf nie ufłyfzyfz, tak dalece: że dla 
lich fami fie między fobą zabiiaią, y wiele 
IMoczciwych gubią, 
opufzczaiąc wfzyftkie przyczyny, podzmy 
Jo hufloryi. Wjadomoć dobrze: że więkfzą część 
tzyj ( nizeli dzikie narody ) ofiadty Amazonki s 
iwjporzs młody Krol Indow wfpanialy y mocny » 


fością Kapuanfkiey iedney panienki zwyciężo- 
ty zofłał, zaraz Rzymianom tył podać mufiał. 
tjsdyby był Scypio Aftykanfki od zbytkow nie 
bowściąznął woyfka Rzymikiego, nigdyby z zie. 
inia nie zrownali tak niedobytego Miata Nu- 
mancyi. ( To reft Kartaginy ) Sylla wodz w woja 
odnie Mitrydackiey odważny, y Maryufz w woy- 
hie Lymbryckiey, że żadnych w obozie nie cier- 
tak wielkie y fławne odnieślł 

Za Klaudyufza Cefarza wieku » 

y Tarehczykami tak wiel- 


/ zgotłlka do bitwy wyprowadzili w pole, gdy podobno 
„le złednicktorego dnia wzobozie Kapuahfkim dway Ro- 
jejkujtmiftrze: iednę kochaiąc niewiafię, zwadziwfzy 

fig tumult uczynili, y całe zamiefzali woyfko, aż 


Ciężona, y zruynowana zofłała- ja (am w tera. 
ejżnieyfzy Kampanii fzefnaście tyfięcy. konnego, 
0$M- 
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ośmdziefiąt: tyfięcy; piefzego woyfka; a trzydzie= 
ści: y; pięć.ts lięcy, mewiaft: rachowałem:: ktora 
rzecz, że wiclkie. zamiefzanie: w. obozie. czynie 
ł4,. Faufiynę: żonę moies y: Senatorowie żony zymiki 
frote: dò domu .wrocić mufieliśmy» . Przodkowie p:lfcki 
prawda, że brali. niewiafty doobozow, ale: takiepmynił 
żeby zdrowym ieść. gotowały: chorym fużyłysł 
Teraz zaś. nato: ie: biorą». aby wyuzdani: w. lat 
bieżnościach: żołnier: e ftykmwfy: fobie w. obos 
zit, cie uciekali.do domow: Nieprzyjaciel tyl |iościoło 
ko; głowę;. yale: niewiafta. fimo; ferce wydzies ly. dja 
rać zwykła: terki y 
Goz: iefzcze. powiem». moy: Korneliufzu,. gdy była odp 
Kapłani: Gybeliyskies Towifzowikie; Wulkana -|prawde 
Marfa, Dyany opuściwfzy Kościoły odmieniwfzyj) 
fiknie y-ubiot Kapłańiki, zapomniawfzy, Nabo: 
¿ofwa zgwałciwfzy, śluby świere, idą niezlijgwe i 
czeni: zaswoy(kiem;. gdzie życie z zgorfzenienj yna: 
inizychiwiodą; y:co:przedtym, w ófobnoścj żył Ale z 
fkrupulatami.. porzuciwfzy.bojaźhBolką,. gorlze: pwiem 
mi». y nad w fżyfikich niewfydliwfzemi zofłają JU! y iak 
Szpetna gorfząca:y: niebefpreczna. rzecz icf braff stmt. z 
Kficży do woynys adopieroż: gdy fię:fami; y: beft wolu 
pozwolenia. zwierzchności dyfpenfuią,, Tch:bo Avie, r 
wiem: powinność błagać lzami: Bogow, nie wrajjzielwi 
wzołnierzami: turbować ludzi», y- do» płaczu.ubc dzony i: 
gim bye przyczyną. Coieżeliby mowili: wodze Rycerik 
wie,. że nie ieftizła rzecz mieć Kfięży * w obozijj Plalzez, 
dla: uczynienia: Ofiar Bogom, odpowiadam: 
Kościoły: poświęcone fą do modliws, obozy do bid tak 
twy, wizędy. fię Bogow bać tracba, ale do czyni Apomni 
mia Ofar,mieyfca: nato nie wfzyfkie fą poświęci izon 
ne: | 
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2-. Roku odzałożenia. Rzymu. 315. wyfłany 
ył. na woynę do Azyi przeciwko Paleftynom 
ktorzy od Rzymian odftąpili ), Wietrus Konful 
tzymfki, idąc z woylkiem wfłąpił: do Kościoła 
Jelfckiego modląc fię Apollinowi. aby. mu.0- 
|naymiłf, czy z wycięftwem powroci z Azyi . 
Na co raki odebrał od Apollina wyrok: ieżcli 
'hcefz,być zwycię(cą nad nieprzyiaciołmi wic- 
(ze, powroć nam Kapłany, ztoreś odwiodł:od 
Kościołow nafzych. Niechcemy Bogowie aby fłu- 
lzy dla nas.poświęceni, mieęfzali fi między ro- 
terki y woyny Światowe.  Jeżeliż prawdziwa | 
była odpowiedz Apollinowa temu wodzowi. Za- (PEI 
prawde nie iefł rzecz potrzebna „aby wiele Kfię- | 
ty w woylku znaydować fię mogło; wiefz dobrze | 
Korneliufzu,że więcey ieft obrazy Bofkiey gdy na 
„zgubę idą, aniżeli przyfługi» ktorą dla ludzi 
zyniąs NIĄ 
Ale zoftawiwfzy przy: Kościołach . Kapłanów ; | | 
prfiejpOWIEM ci o wodzach , jakim zw yczaiem obiera- | 


za wodza,zaraz powinien przy wfzyftkim pofpol- 
ftwie, na publicznym mieyfcu pokazać fwoią 
dzielność; y fztukę iaką Rycerfką: potym prowa- i 
dzony ieft do Kapitolium, gdzie mu kładą znak EŃ 
Rycerfki na pierñ ż Orłem, potym na ramiona IB 
| płafzczzalbo Paludament purpurą obfożony, pie- AIR 
AW niądze z (karbu wynofzą y fkrzynie napełniaią, Wi 
pbi zkąd taka fię w nim rodzi pycha y fwawola, że 
„Jzapomniawfzy pierwfzego uboitwa, rozumie że | R 
luższoftał całego Świata Panem. Dawny to zwy- 
czay KENIA 
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czay ludaki, że ktorych fzczęście z podłości maty trwoż 
wyżfzy godności wyniefie ftopiehn.wiele tobie zaspomoże, 
raz wolności nawfzyftko przywłalzczaią, y lubofiufu o 
mały mcg?» gdyby rownały wynioiemu humor osprzecho: 
wi fiły mogłby fam ieden wyfiarczyć do zniefieslak poż 
nia nieprzyiącielikiego woyika, y zawo iowantatatwyo 
jakiego Kroleltwa. Przeięli iuz modę wodzowiśjpoczyni 
nafi od infzych b głupich narodow», że dla niciaspo niew 
kicy powagi kwaśno patrzą, czoło'marfzczą, wyaf 
niofłym giofem mowią; froy odmieniaią, w pugiijpili, 
nały fię uzbraiaią, w zbroi radby fiedział y w Karla 
pieli, iednym fłowem za fzczęście tobie małą/hiec: 
żeby fię ich bano furowości, nie kocharo dobrocifto cz 
Będąc w Pe ntapolim niektory moy Trybunus  yjplicą 
ERZE fioiąc, gdy mnie przytomnego tam nićjien wy; 
poftrzegł» nie to co należało, ale co.mu lig pojttego n 
dobalo, zaczął mowić do gofpodyni tak, wj Fipoln 
wieśniacy pewnie dotąd nie widzieliście woj będie | 
dzow. Rzymikich; wiedz o tym niew Jailo» Feic bot hy; 
niewielz, iż ńigdy fię ziemia me uzęfie, teżclje Chcj, 
od wodza ktorego Rzymfkiego nie ieft przefrająk mi 
fzona wzrokiem: nigdy Bogowie pioronow nig ta ofat 
fpufzczaią, tylko w len czas kiedy nam potui mę 
fzenfiwa powinnego gdzie czynić niechcą- A tof che 
maíz dóść śmia Ałości w dylkurfie zniewiafą W dopul 
izbie, fiuchayże iego mewa y odwagi w polulfnich z 
Gdy w Aradr farfem krwawą bitwę z nievr: żyj ken; 
iaciełem, az on moy miły Trybunus porzualw! fz fe nię 
fwoy znak, naypierwfzy uciekł, ktora ucieczki ale iak 
„mało mi nie przefzkodziła do wygraney, dla czejf terig 
go fkohczywizy batalig kazałem mu {ch toporei| 


y 


W 


uciac, więcey bowiem zafzkodzi ieden uciektatą 


cy- 
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ści miły trwożąc woyfko, jak dwa tyfiące biiących fig 
ie adhomoże, Coż dopiero mowić będę, moy Korne- 
y lutjiufzu o krzywdach, ktorę w Prowincyach, gdy Jk 
notdjreechodzą z woyltkiem, wodzowie czynią: nie fi 
ak pożar ogniowy budynkom, fzaraficza zbozu» 
wanita tivo w innicc om, lak « ci miei esa R 


wy nic żeń by nie Pa R Kościołow zeby nie złu- | 
komor żeby nie zrabowali, w pu- Mi 
zwierza nie wybili; ani żadney takiey ji Iit 
iemafz zeby fig o mę niepokufili. Y PREN IL A 
/miż, co fię nie godzi, iedzą darmo a nie | 
fuzyć niecchcą, bez wielkiego zoldu. y 
Ypłacony na zbytki obracaią, ieżeli im 
nie dofłaie, zaraz fiarfi gwałtem biorą, 
pofpo luf  kredna: tak dalece, że w uboftwie 
będ'e fa nie konteci. a w doftatkach żyią nie- 
enoiltwie. l 
Chciałbym €i więcey powiedzieć co fię dzieie, | 
ale mi prędzey czafu niż materyi brakuje, co 
na ofiatku ci niefzczęśliwi zołnierze czynią„lubo 
otf nafi domowi, nafi przyiaciełe> Eee nig- 
Atochcą włafnych fłuchać krolow, fądzićfię nie 
dopufzczaią, karać jefzcze bardziey, prawa u 
nich za nicy oœ Magifradtach ani wfpominać v i 
gorzyą krewnych napomnienia nie pomogą, pofirąchow | 
twfzj ię nie bora, na reście o Śmierci nie pamiętai 2, 
i aleiako chorych yY gcfperatows fzalenftwo igh j 
|eiexpieć y znofić muiemy. ił 
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Daley. pifząc lifi Jwoy Ms Aureliufz Cex RAN 
[arz narzeka, że Rzymianie, w. Azyż woyną (BB 
zaczęli; y żakże niefzczęścia.. Padat czerak „jeny 
Pią» gdy Krolowze z pofronnemi moinig i tzypięj 
PokRizie, kądany 
Mizerny Rzymie! nie.byłeś tak, iąk. coral y mafz 
bardziey iefteś niefzczęśliw(zy m,wiele o tymkpie fali 
cZzytaliśmywy oczyma widziemy, że ieżeli, Miafofnedliwi 
iakie, albo slaba, ma. fwoie początki fzczęśliwes|ktopny 
na fłarość ptzeciwniejfzey (zczęśliwośc I obaczy dar 
koniec. Tak y.ty dawnych owych. czafow gdyf przez. 
prawdziwi żyli Rzymianie, (nie tak iak teras | 
Źnieyfi wyrodkowie ) woyfko me tak JE || 


Greckich fzkołąch wyuczonych,. 1 niż seli S prof 
fych draganow. Czego teraz „żadnego. znakujion fwo 
niemafz.. Jeżeli wierzyć pifmom Gxeckim: Fi-fybeye. 
lip. Krol: Macedoniki > y. Syn.iego . Alexandel ki l 
Wielki, , dla tego byli fzczęśliwi , w woynach 
woyfko. maiąc:tak fpokoyne. y cnotliwe, że A. | 
fie być bardziey Statyłami y Sędziami do rzą- 
dzenia, iąkżołnierzami do bitwy. 

Przeklęta. bądź , Azya! * y dzien teń. w ktory 
wzięli im broh.do rę ść na zawojowanie ciebie , 
coz ztąd, odnie shap z ża pożytek? a iakie żnale: 
źliśmy fzkody, czego kę dzifiey(zego dnia opła! 
kiwać Rzym maż pr Se Niefzczęsliwa Azyal 
żę nafże dlacichie wydaliśmy dofatkì, tyś naj 
złemi. napełniia nałogami, wywnętrzyliśmy fiil 

nafze 


TRZECIA 467 
ifze dlaciekie> a twoich nabyliśmy nikcżemno- 
i y, pielżczoty;  dobyliśmy. twoich ,Miaft, tyś, 
naizych cnot. odniofła: zyycięiwo, porownali=. 
ny twoie zamkj: z ziemią, tyś nafze przewroci- 
lh: chwalebne obyczaięą zawojowaliśmy twoie 


adany wydarła pokoy;.wzięliśmy żiemię: twoię» 
coraliy mafz, nas (amychywięźniami,. nie fprawiędli. 
otychie ftaliśmy fię bogaćt:twoich Panami, ale. fpras 
Ms1cdliwie twoich niecnoriefteśmy niewolnikami. 
)kropnym. grobem iefteś; dla Azyi Rzymię,. ale 
baczjljjmierdzącemi.trupami. w niecnotach,. iefteśmy 
rzez. Azyą Rzymianie.. Gdziefz.1ą tak wielkie 
(wycięftwa przodkow. nafzych: w Azyi otrzymane? 
lobrzjzdzie wielka moc złota, z.Azyi, przywieziona > 
fow ijjgdzie więżniow. niezliczona liczba z tamtąd przy- 
prowadzonych,.gdzie bogaćtwa», ktoremi każdy. 


; y beftye dowidzenia rzadkie.z Azyi: (prowadzone. 
„andeliGdzie Krolowie. możni: w utarczkach: wzięci s 


„mehjgdziefz tetryumfy z.ktoremi do. Rzymu powra- 


umarli ć0 początkiem byłi woyny, umarli żel = 
nierze ktorzy fię odważnie. bili, umarli wfzy (cy, 
| ktorzy. ztamtąd. powrocili, fłowem mowiąc»; iak 
jebie 4 ludzie tak. y bogaśtwa. w. krotkim to czafie wfzy- 
malediko zgineło y. przemineło, ale złym nałogom» 
opłajmiecnotom, ktore z fobą przynieśli, kohca nie 
Azja'limafz y: niebędzie. Gdyby zrozumieli Królowie 
iyá NAA rozumni, Którzy woynę opłakaną z pofironnemi 
ny fij zaczynaiąs, iakie fobie prące,, niewczaly» ikar- 


1 
bom 


(roleftwa, tyś nafzych pozabiiała, przyiacioł s. 
inig Mrzypięliśmy:tobie, firafzną woynę; tyś.nam pos- 


znaktjłom fwoy napełnił: z Azyi; gdzie. rożne.zwietze, 


caliz. Goż,mowić, moy Korneliufzu, wfzyfcy, ei. 
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bom fwoim fżkodę, iakie dla przylacioł uciee 
miężenie, nieprzyiaciołom pociechę, dobry 
zgubę, nicenotliwym wolność, do mow materya 
y naftępcom dziedzicznym nieznosną fzkodę 1 jw ko Bo 
zarażaiące powietrze przynofzą. . Wierz mī ia ko) folno bj 
doświadczonemu, że nie tylko te Krolefiwa Ktos 
sych fię dobiiaią, ale gdyby ie ze łzami profząej 
poddani ofiarowali, przyjmować ich nie powinni 
Nierozumnego to icht Krola, aby dla obronieniał 
cudzego Pahtiwa, fwoie w niebefpieczen twoP konter 
miał podawać. Fu wolno 
Podobno mniemafz Korneliufzu, że-wfzyftkopiektnot 
złe zkzyi wprowadzone iużem wypowiedział} 
nie: nową do narzekania zaczynam mowę nić olowi 
bez iez co mowić mam; mowię, żadnego. nies kk mieć 
mafztakiego wodza, ktory dziefięć tyfięcy Azye le było, 
atyckiego woylką, ( wziętym z Rzymu orężem ] MM 
zabił, zeby fłotyfigcy Rzymłianow przyniefione! 2a nie | 
mi z Azyi złemi nałogami nie zaraził y niezgiw wadzie 
kił. Tamci od nieprzyiacielfkiey ręki po kawa telu 
lerfku na placu polegli» a my od złych nałozowjiwiacie 
zwyciężeni, w niecnotach y miefławie iako w bojefzcz 
marli lezemy. Ktoż to prozę wynalazł, ze m 
falach publicznych obiaduiemy, a w ogrodach 
fekretnie wieczerzamy, żeby na teatrach nics 
wiafty, męfkim froiem ukrywały płeć y ofobi 
śwoię, Kapłani y męfzczyzni, żeby nie mati | 
czafu jak niewiafty na fryzowanim fie trawtli tale p 
Senatorowie, żeby wonnieige balfamami, w Se froi ka; 
nacie pachnelt, Panowie przęciwko prawu, żebiifihe mi 
purpury Krolom tylko przyzwoite nofili. ` Zel ft oba 
byśmy dwa razy ma dzien ( iako Dyonizyuś tyra| nk Yh 
czynił 


żymowi 
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tyniły kofztowne y do zbytku traktamenta dā- 
„ Wali: żeby procz żon; iako Tyryiczykowie czy- 
ia, nałożnice chowali żeby bluznierftwa prze- 
iw ko Bogom (iakich nigdy nie fłyfzano ) teraz 
olno było mowić. Te dziefigć niecnot Azya 
kymowi w podarunku oddała. Niżeli wyfzli do 
zyi Rzymianie na wyprawż woienną» bogacze 
yli fpokoynemi mędrcy trzezwemi,  wlayfcy 
oczciwemi; a nadewfzyftko każdy był ze fwe- 
Mo kontent, teraz delicyi złych nalogow Każde= 
lu wolno fię uczyć w Rzymie, iak przedtym u- 
iielętności y rozumu w Grecyi, 

Z tych tedy przyczyn niechay uważą woienni 
(rolowie co z podbicia cudzych Panfłw za poży= 
sk mieć będą» y gdyby żadney infzey przyczyny 
ie było, do obrzydzenia fobie woyny, aby tylko 
dfwawoli y zbytkow źołnierfkich być wolnym» 
tza nie Bogu nie odpowiadać, dość na tey iedney 
lawadzie.  Niemafż takiego niefzczęścia, moy 
(orneliufau; y utrapienia, Ktore uczynią nie. 

|brzyiaciele Ofobie Krolewfkiey, żeby takiego al- 
„bo iefzcze więkfzego włafne hie uczyniło woyfko, 
JNieprzyiaciel granice tylko czafem naiedzie y 
„|pufofzy; nafze domowe woyfko całe fplondruie 
p wniwecz obroci Kroleftwo: nieprzyiaciołom. 
_fosqpożemy y. wolno nam dać odpor, fwoim mowić 
e malde śmiemy y fłowa: nieprzyiaciel w krotkim 
en |ezafie przefaie graflować y zgranic wyiedzie , 
fwoi każdego dnia toż famo czynią, y z nami za- 
|Jwfze miefzkaią: Nieprzyiaciel nieprzyiaciela 
fie obawia, domowe woyfko tego fig nie boi: wie 
„jak y dokąd na odwod, y czy przez wzgardę -> 
czy 
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czy nie politykę,‘ ( bo ktoż by'to' miał mowić, ži liękfzą | 
przez botaźh') wolą tył pokazać nizeli w oczyłjł fam! 
żayrzeć; niejirzyiaciel cżym daley  w:cudze poni tego 
ftępuie Pańftwo, tym fię łalkawiey obchodzi, powie m 
co raz więcey ich ubywa,'fwói im-daley *idgyfcby ten 
tym więkfza ich złość, zbytki, ysliczba koni lak byl 
wozow ,«ifłużenia; ‘(ale nie żołnierza) roście, |mam, y 
Niewiem czy gorfzaieft woyna pofironna; ialfałem, 

gdy Krolowie włafnego żołnierza w granicaglfowen r 
fwoich'trżymaią, kiedy *naoczy (wole widziemykowić na 
iak “Bogom >y Krolom "fą;przeciwni, ludziotfomkom 
cięfzcy *y.przykrzy. iedńym fłowem dla wfzyj Jedno 
fikich'żli, ty`dla fiebie nie dobrzy, Niech take niew 
Mats będzie'mi pomocny ‘że więcey do mnijfłkie fz} 
"w, Senacie przyniefiono fkarg na wodzow moicfiołnierz. 
włafnych 'Prowincye tpufłofzących, 'anizeli tjęluptt: 
rmieprzyiacioł: *Dlatych tedy acyi więcey btfnożę. N 
iaźni mam fu ludną Chorągiew*rekrutować, iflos; 
z ttzydziefią tyfięcy woylka *nieprzyiacięlikieggio 
baralia zetrzeć: “z temiiedrią godzina '( czy z 

czy dobrze fortuna pofłuży:) "zakończę, z fwerftegy, a; 
'przez całe życie kofica'doyść nie mogę; 

czefz podobno'moy Korneliufzu: ieżeli ta bgdiftula boy 
Cefarzem'czemu:tym'rzeczom poradzićnie marivic) 
kiedy 'wfzyftko wiem, wfzyftko znam, 'y'nicitą 

nego mi być nie móże, ponieważ Monarcha: prz 
pufzcza1ąc cudze grzechy: “ža rowno grzefz) 
iakbyie fam popełnił.. 

‘Kto ( mogąc ) o grzech'nie Każe, 
Grzefzyć więkfzą wólność 'daie. 
Ńie moich to'fił icf, zebym temu złemu Ho 
Obiezał, odpowiadam: widząc'że ‘famo lekara, , 
więkfząj 
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wsad jył (am Monarchą: to co powiadam, anić fig zda» 
|ni tego zrózumieć będziefz mogł; Wiele Kro= 
Mowie mogą poznać złego (woim przezórem, al 
Jcby temu co poradzili, fifim włafnych brakuie. 
Pak byłodawno y będzie, tak żafłalem, trzy= 
nam» y zofławię, tak w Ifiegach dawnych 'czy- 
ujałem, y co fłyfzałem, 'óczyma widzę, iednym 
łowem mowiąc: co wymyślili y poftanowili oye 
wwie naf, my ich fynowie trzymamy»; y to _po- 
omkom ' nafzym ` na ich złe zoftawiemy. 
*Jedno'ci iefzczę powiem w czym: rożumieiny 
ie nie wiele zbłądzę: iz 'pomiarkowawfzy wfży- 
Mikic fzkedy, a żadnego pożytku ‘z dóinowego 
iołmerza. żywiącgo» y przyodziewaiąc, albo 
złupftwem nafzym, albo karą Bofką nazwac hę 
dimoże. Nie ief bic fprawiedliwfzego iak to» że za 
dopufzczeniem Bogów”to fdmi w domu ciertpiemy» 
go drugini czynić przez nafzych żolinierzy chcćmy. 
"To do ciebie moy Kurneliu(zu pifałem.nie dla 
tego, ażebyć wiele na tym wiedzieć należało, ale 
żeby żal wyraziwfzy ufpokoióny zoftałem. fzkąs 
altuta bowiem y ferce ( według Alcibiada przypoa 
qwieści ) sprżyiacielowi pówińno być ‘otwarte. 
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Lif M.Aureliufza Cefarza do Cincimiatą 
przyżaciela, ktory przed tym w Rzymie. byt 
(eni Rycerze pótym fig do Kapty na kapieśli mo 
zkacliąadał, rozdzielony ‘od Autora ma trzy Częścć, 
jęki Stwo 
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Siuży do fir ofowania [zlacheckiego fana, |. 
ktorzy fię bez wfłydu udaią do bandluw , nie „iS 
do tych dzieł, do ktorych obliguie J zlachztfójnytczny 
urodzenie, Diwny 
M Aurćliufz Cefarz Cincinnatowi Kapuaf. fit to 
, fkiemu, zdrowia y fił przeciwko przecieł gdy u 
wney fortunie. Onieczy 
O? famego dnia Swięta Matki Perecynthiiyfiomt po 
Janim żadnego z domowych twoich widziała z 
nim li&u nie miał, nad czym powątpiewać mudfick 
fze, żeś albo na malignę chory» albo oziębły w 
nalzey przyiazni: przylazh bowiem czym ŚCIEJIE, że o. 
śleyfza, tym częftfzey perrzebuie pamięci. Ah 
jeżeli czaś yinierefsa nie pozwolą, ullnegn ol 
Świadczenia, do odezwania fię litem, żadney nię 
może być trudności. Gotową rozumiem, że na ti | 
mafz wymowkę, iakoby cię interefsa Rzplrej] ch 
Kapuańfkiey tak miały zatrudnić, że żadnegolki daley 
mie zbywa czafu, do napifania kilku liter. Nih, Br: 
co odpowiadam: gdzie prawdziwa znayluie fifmyj, 
przyłażh, tam żadne nie może być tak wielkie zali 
crudnienie, żeby dla przyiaciela y minuty do nasjkig 
pifania liftu nie mogło zbywać. Ten tylko czapie wje y 
za życie liczyć możem, ktory na chwałę Boki 
y na zachowanie przyiazni z Przyiaciofmi odłojło: 
żemy, cokolwiek zaś pracuiąc, ftaraiąc figs biejłrze 
gaiąc, iedząc, fpiąc, fpoczywaląc trawiem, mi 
do komputu życia, ale do regefiru śmierci, na 
leżyć powinno, y chociaż fig tym ciało ciefzy 
może; umyfłu temi rzeczami w Cale nie nafycifj 
wierz mi przyiacielu, że nie możefz być ufpoktj 
ionym, ieżeli umyf mafz niefpokoyny: Nie miik 
ciele | 


| 
ele, 
kontentowanie 
nętzznym. 
bDaiwny.czas, 
19 to iak 
gdy tak 
boniecznie 
imon powfia 
€ przyznąią 


tym cze 
tym fie 


Grać powinna. 


i SERA, „NE 
c ujęowiek. 
frei my regułę. 


foot fekt; 


Nie HEKt, Przeciwnym 


ciele 


kościach, 


iak ty r 
tobi Ie ysty mnie prz 


Ja na to SA. , 
>y od tego-mie yí 
mocnieęyf 
irzyiażń:czym:daley 

upragnieniu fiiy 


tnego y kocha jącego» 


po k àz 


ggi KRC Hg 


G i ol Siek 
tam zawfze w 


człowieka 

zupełne. ale na um) 
mhie yda ci Spig znanis 
iacielem-. 

zh, należy 
enia Oży= 
to fo= 
oremi nie 
pofpolita z infzemi 
p sdubno Gincinna= 

od 


przy= 


lzy nami przy raz 
ieniem SA wiadda 
fatfzywie imię 


> 1 z 
ż1e, między Ki 


MZYMU 
muf 


AY ala 


Winą 

- rodzą 
itaią dlate 
oddalona; tym w m 


>mi 
cniey» 
fwoie oświadczeniem wy 
Gdy tedy zawfześ mię znał fos 


4 


czemuż .brofzę o= 


muiey wierności? piękne 
y wewnątrz 
y powigiże 

go ieft umyfu 
prawdziwym 


aK 


nazwac 
obfer= 
dofkonały 
że fi 1Ę def. 
obem» k to doikonal > KO- 
cha 


> przyiaźni 
nie 

orzylłudze p 

i (pof 


Ef 
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cha, fłatecznie y dofkonale fłuży, Ale jak ia Ennyn. 

twoy byłem, ieftem, y będę, tak czyniłbyś mi pmrych, 

krzywdę, gdybyś niechciał być w cale moim ijek toru 

had co więcey nie przenę. 9, 7 
Niegdy będąc młodym, a ty fłarym, w(pos 

magałeś mię dobrą radą;a ia ciebie pieniędzmi 

teraźnieyfzy wiek jnfzą na feble bierze pofturęs 

gdy cię wy włos pokazuie fłarym» poftępki tak 

lekkiego ofkarzaią młodzika!, Koniecznie tedy 

opak trzeba przefzłe przewrocić zwyczaie,to icf 

ażebym ia wzajemnie teraz ciebie dobrą wi 

mogi radą, chociaż żadney nie wyciągtm nadefz 

grody. Widzę cię utopionego rak w chciwościy [tic Yy 

że ieden grofz więcey fobie ważyfz, niżeli w lzy, Ariey(2, 

fikich Rzymfkich Konfyliarzow rady. jednakżę 

ia według dawucy przylaźni, niektóre potrze, 

bne daię ci rady darmo, z ktorych uważay co 

dobry y cnotliwy człowiek czynić powinien, ¿eef 

by y Bogom był przyjemny; y ludziom miły, dla 

czego ieżeli chcefz fpokoyne między ludźmi 

wieść życie, co do ciebie pifzę; choway to zańj 

wfze nie wfzkatule; ale w pamięci. Ktokolwiek] 

cl co dobrego wyśw iadczy» bądź tego pamiętnym 

y wdzięcznym» krzywdy żaś (wole zarzucay nie 

pamięcią. Co mafz fwego włafnego ( chociażjżm 

naymniey ) miey za'rzecz wielką y tym fie uj try, 

wefelay. Co widzifz u ludzi chociaż naywięcey, Phorcą 

2a naymnieyfze u fiebie poczytay, a żebyś tegtjflltwym 

niepragnął. = Z dobremi zawfze fzukay fpołee|ledy iz 

czneści y przyiażni odzłych iak od żapowidjłey ge, 

trzonych uciekay y fłrzęż fię. Przed ftar(zem Jh ų m 

pokazuy fię fłateczny m» przed młodfzemi przý tig * 

iemnym. 
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ak hi imnym. Pczytomnym czyn dobrze; o nieprzy- 
yś m jpmnych, nie mow nigdy zle. Naywięk(zy upa- 
oimy dek fortuny misy ta mało, naymnięyfzą makułę 
awy, za rzecz wietką» Am dla dofiąpienta ie. 
iney rzeczy wiele, ani dla wielu niepewnych s 
kdney pewney, nie opufzczay. Na oftatku: nie 
bądź więcey iak dla iednego (od ferca ) przy= 


lacieleęm, ale fię ad y frzeż» abyś żadnego 
RT 


dj l miał ni cprzyiacie a. Nie wątpię; że prze” 


;zytawfzy te nauki Rodia kose: zofłaniefza 
ile daleko ia więcey ciefzyć fę będę; gdy nba- 
lze, że re zachownicTz ściśle: dobre #nftrukcye 
ldac y napifać, nic faadnieyfzego> ale nic tru- 
Inieyfzego, iak teź fame zachować, 
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M. Aureliufz kończąc Lif |woy, co powinni 

Mowa/ebzcgo czynić, ludzie fzlachetnego 

rodzenia y czego fig nagannzgo firzedz y 
UPOMINA - 

f lefz dobrze Cincinnacie, że tak z dobrego 


etny ą z za 
ay mie mego afićkruiak y; dla twoiey fpofobności 
hociah za! Visen. fig itardi, abys- na fzlachetne urzędy 


fe udto raz pofiępowa al wyżey » dla czego Trybunem y 
jecey APOPO rca fkarbu . Rzpirey; y Putkownikiem woye 


f 
$tegifkowym, Bosak: n cię z moiey afki; - kt ore u- 


powi Łe y Senat zą to mi akon ała, pa fobieś kaj 
femia u nas zafiużył,dawg, Teraz gdy mię taka 


przjąwieść 0 tobie dochodzi, 0 ktorey bodayby m nie 
f2 ityfzał 


y to bodayby$ nie czynił! ze porzuciwfzyy 
do nikcze= 
zyrafki 


no w polu, zbułatowym p 


widzą Kapuanikim kupcem w ktamie, z drewnias [r 


nom łokciem. Tu ftangwfzy z piorem, długa 
zadumiały trzymałem rękę, myśląc; czy w przod 
ganić ci porzucenie tak wielkiego honoru. czy 
nikczemność takiego, do kteregoś udał fie fanus 
Więc ieżeliś fam 0 fobie z: pomniał y nie zna= 
łeś fię na ofobie (woiey, przynaymniey na przod% 
kow twoich wfpomnieć ci należało gi |nośćs 
ktorzy. ażeby ciebie y potomftwo zoftawili w 
fzczęściu włafnego nie żałowali życia! y tę ae 
wę ktorey przez długi czas z wylaniem krwi wław 
{ney naby li, ty teraz za marne w kramie przes 
daiefz pieniądze. 


Przodkowie twoi ( ani fię w tym mylę) gdyby 


powitać z grobów mieli, w tym życiu; iak 

w (woich znaydowali doftatkach nie podobna! 
aby ciiednę godzinę dłużey naświecie życia 
pozwolić mieli. Synow ktorzy Oycowfkie fzpea 
cą zalługi, fprawiedliwym prawem żywić nie 
należy, fortuny; wfies zamki, pieniądze, kley- 
noty, ftada, bydła mnofiwo zofławione od przoda 
kow, czas to y odmienne fzczęście odebrać po- 
trafi; y memafz takicy rzeczy» krorąbyśmy wie= 
zħym prawem utrzymać mogli, procz famey nies 


c 
b 
5 


gdy rak ief, czemuż tedy fami krewni, fynowi 


Ee" 


miertelney ławy» nam od nich zofławioney; ay 


SŁUTT 


ktory gubi y fzpeci fwoy dom, życia długiegofi, Ynię 


sk 
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pozwolić maiąr Gdy mądry ow Cicero fyngi w 
Rzymie, y. całą Rzplrą fwoią wfpierał radą, kto= 
zego rozum y godność nie iednego fparzyła w 


iczy, podobno złością pobudzony nielstory Rzy- 
mianio, podłość urodzenia icgo począł mu wy= 
Jczucać; Na co Gicero rzekł, dzięknię n ieśmier- 
jelnym Bogom, że w tobie famym kohćzy fię go- 
lność urodzenia:twego: Ja zaś tak żyię, żebym 
ył potomności moicy slachetnym początkiem, 
„Mr cnot chwalebnym wżorem. Nie bez: boleści y 
hżalenia widziemy, po tak godnych oycqach, tak 
bikczemnych potomkow, że iak wielka fława 
iota przodkow ich przez zafługi tak wiglka 
tych ntefława xoście przez niecnoty. 

Wydziwić fię zadofyć nie mogę Cincinnacie, 
izemu zwyczaióćm Rycerza Rzymikiego, przefła- 
leś nieprzyracioł prześladować, a iak pofpolity 
tzłowiek; iałeś fe kupieśtważ |chcefz podobne 


w fzy obcych, zle czynić domowym: chcefz 


pomia 
podobno pe temu życie; kto nam ie wydziera, y 
wydrzeć temu, co nas bepa ċhcefz: nięfpo okoy- 
nych zofawić. w.pokoiu» a fpokoynym uczynić 
zamiefzanie, chcefz dać tym co wydzieraią na- 
tym co: fwego dla nas udzielaią 


[zes a wz 
chcefz uwolnić winnych» a potępić niewinnych» 
chcefz być tyranem Rzpltey, nie obroncą wła, 
fpo-jlpey oyczyzny: Te wfzyftkie niecnoty za tym 
wieejidąa> kto porzuciwfzy otęże na aaa włafney 
/ nięejpyczyzny; do podiég o udaie fie fanu: Mocnom 
+, alto -u Gebie uważał, dla czegoś fłan Ryceriki 
wnowilf kroremuś winien fławę ) porzucił, a tak po> 
giegojiły. y nie zdobiący» obrał; . ktory.ci tym więkfzą 
l przy- 


po” | 
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pizynofi ochydę, żeś fie dowiego nie rodził, 
Nie rozumiey Cincinnacie, żebym ganit kupies 
śtwo y handle, kupiliących. y przedarących kona 
trakty y targi, boiak woyfko bez kawaleryi gf Kończ 
tak y miafio bez kupcow fiać nie mogą. Jednakzej towj, 
tako do Miefzczan: nie należy ftan Rycertki, tak] żył,» 
y do fłanu Rycertkiego kupiećkwo. Uważam terazi 
mocna przyczynę; czemuś dla kupiećtwa opuścił 
fużtę wojenna, atos nie mogąc na fłarość pf 7 
laiach y przefinykach odzierać ludzi, fiadłeś| - 
va publicznym rynku, abyś ich mogł fwoim ofzue] MŚ 50 
bać y odrwić kupieliwem, czyh tedy co chcefą te five 
mizerny Cincinnacie, kupuy tanio, a przedaway| ©) Pu 
drogo, wiele obiecuy, mało dotrzymuy, do brania 
y dania więkfzą y mnieyfzą  zachowuy miatę gj 
bądz pilny. owfzem naypilnieyfzy, żeby cię kte izy, 1 
nie ( izukał, bo ta jefi kupcow nay ptyncy palnieyi) | nie | 
fza reguli «> JA zaś poptzyfięgam; ŻE fprawiedli 
Bogowie zac howuią mierę,ktorążycie twottj te. 
będą, niżeli ty w fucim kramie łokieć] tt fie 
Przyiąłe$ taki na febie wrządz że co twoi kolle, drzycą 
dzy przęz wiele dni ukradli, ty przez iednę go ! Kto 
dzinę chcelż ich z tego ofzukać. Ale przyżdzii tury; 
tćmczast ze co fię czy zle czy dobrze nabyło, nij oloy 
iedna gedzina (bo długa)alć ieden moment nayf "Udar 
krwtfzy to w fzyftko odebrać może. Gdybyśm| pomy) 
nayuiccey mogli, naywięcey mieli, naywicee ego | 
dziedziczyli, naydłużey żyli, tednak od fprawie 
dliwości Bolkiey, y złych uczynkow kary; y doj! 
brych nagrody, oczekiwać potrzeba: y tak częń lick, a 
za dopufzczeniem Bolkim, jeden tyran będzie 1 PE, y 
wfzyfikich, a przyliłzie czas co y łego fameg e ten g 
wfzyfcy kaiać mogą. $. XX. 


rości 
Ale 


owciy 
Die mo 


Nie uy 
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dził 
upied $. KON 

kon: 

yi j Koścząc lf M. Aureliufz radzi Cincinna. 
pakito, a żeby nikczemne rzeczy malo [obie waw 
p tijżył, nauczaląc, że y maymędrfzy za wfze 
tera potrzelnie czdzsy rady, 


cil } A 3 > W RWE AE 
É R bym wiedział,że ty fwoią mądrością świas By 
; yby ą ą | 


Fin, y prożnošciom iego> pofłanowiłeś uczy= 
nić koniec, ktory tobie y twemu życiu ( oczym i 
te five powiadaią, włofy ) świat pofianowił, od JA 
tey pracy w radzeniu y ty w fłuchaniu od przy= | 

$ 


E 


krości fiebie y mnie łatwo uwolnić byś potrafił: 
Ale żetakgłuche drugi na napomnienie ma 
ufzy, iż iako młotkiem wę drzwi namową pukać 
w nie potrzeba. Będzie y inny dość byftrego | 
dowciju, iednakże bez porady cudzey obeyść fię nej 
nie może: Częfio y mądrzy podrwią głową; ie= 
żeli fię na włafnym zafadzaią zdaniu, y cudzą 
'odrzucaią radę, 

Kto wyfokie y wfpaniałe chce budować firu- 
o | ktury; -do założenia fundamentow naywiękfzey 
dołożyć powinien pilności, gdzie bowiem fiabfze 
fundamenta, tam niebe fpieczniey fze budowanie; 
pomyślnośc fzczęścia ieftto światowa wieża; z 
| czego fię fynowie prożności chełpić zwykliśmy , PREU 
| nie uważźaiąc że na niefłatecznym poftawiona ISN 
piafku, ktorą naylekfzy fzczęścia porufzy wią. Ay 
trek, a defzcz przeciwności rozmoczy „y rozfy.. | 
ple, y kiedy fię naymniey fpodziewamy, śmierć 
na ten czas porowna z ziemią. Gdy tedy ludzie 
nie 


CZĘŚC 
nie maig pozwoloney wieczności, koniecznie ią 
chcą gwattem: fobie wyrobić, budniąc pyfznć 
pałace, obfzerne ipofobiąc fynom majętności, W 
ktotey: rzeczy nie mniey1ak. w infzych nie fą 
xozumpemi, bo chociazby: cydle były frebrne z 
kieluje mulartkie złote, Arc P tami Krolos 
wic mularzami: Senatorowie „kopaczami fzlachtas 
przytym do famych GRO ziemi tyfiącem 
fat dobierali fundamentu, y gdyby do famych 
już przyfzli. przepaści, A tak mocney nie 
znaydą opoki+ y- twardey fkały, na ktoreyby 
befpieczny: dom od upadku, dla nieśmiertelney 
fiawy paffawić mogli 
Wfzyńtkie rzeczy Bogowie do używania po- 
zwolili na ty n świecie ludziom, procz, famey 
nieśmiertelnoś a czego fami. fię nieśmiertel* 
emi zowią» że nigdy mic umieraią: my śmier- 
telnemi, bo niemaiz tey minuty, żebyśmy umie» 
rać nie mogli. Gdy tedy ludzie życia fwego kos 
niec mieć mufzą, roz zumiefż Gincinn cte» ze dos 
farki y (karby kohca,mieć nie będą? Gzy to zie= 
lone. czy doyzrzałe, czy zgniie, czy utluczonej 
koniecz nak potrzeba .to piękne iabłito ż 
cias o mizetnego: pnia.oderwać cah: Czego 
Jekce ważyć mie trzeba: bo chociaż ieft rzecz 
przyrodzone umierać, ale że o nas iefzcze 
kwitnących; tak latorośli w młodym wieku, gra- 


dy niefzczęścia albo fzron febry„połamać y otrząść 
potrafi, y gdy leżac na łożku [podz iewamyfię ia- 
fny wichod Ronca obaczyć, aliż zwieczney oczu| Et ży. 


otworzyć nie możem nocy. bratowitą, piękną, 
d: j ę materyi, taR przez wieje 


TRZECIA 
|y robić potrzeba, tak w R moimeńcie poi 
zn6j drzeć y pokraiać. w kaw ałki NIOŻ Smutna rzecz 


do widzenia, z tal 
dorabiać fig 
| pić honoru, potym niefpodzianie t: 
| zadney ztego oboy pa nie zofłanie pamięci» 
Pizezwzaiemną nafzę Cincinnac ee cię 
| profze, przez Bogow nieśmiertelnych zaklinam, 
jażebys nie wierzył Stati ktorego ient włafność 
pod czyftym złotem, prosty ukrywać metal; pod 
pokrywką prawdy; tyfiąc taić kfamftwa, do krodu 
kiey uciechy, niefkończone przymiefzać przy. 
krości> komu . figę lafi, tego nayprędzey zwiedzić; 
czym więcey fwoiey udziela. łaiki, tym wjęcey 
] aoh fzkody któ mu żartem fuży, temu 
do' prawdy płaci, kto go nazbyt: kocha, temu fate 
fzem nadgradza, Na ofłatku. gdy nasze fnu 
befpiec znego budzi; w. tyfiaczne niebefpieczeń= 
ftwa. wprowadza drogi, Ty podobno świata y 
iego zdrad albo nie zhafz, albo niewiefz, ieżeli 
go nie znafz, na co mu fuży {z2} ieżeli znafz cze» 
mu mu.wierzyfzł. Gzy: nie fzalonym ofądziibyś 
złodzieia, ktoryby na to kupił powroz» żeby. nit» 
nim wifiai, albo zboycę żeby fam robił miecz 
t ztrącono; albo to. 
w: ktoreyby 


przyiacGielowi miafło, 
towa ny: daleko ten głupf 


ieft sw 


zapominać nie powiajc 
I 


481 CZESC: 

wiary potrzeba» ażebyśmy wierzyli tym, ktore 
oczyma widziemy proznościom nad prożnościami: 
aniżeli wierzyli. w dziwne cuda, o ktorych tylka 
ufzamb fy(zemy. Czego mimo fiebie nie pufzczay; 
ale częfło fobie com rzekł powtarzay, gdyż to nie 
ieft bez głębokiego fekretu. Czy rozumiefz Cin- 
cinnacie; że bogaci y w honorze wylocy ludzie; 
inaiąc dość pieniędzy». żadnych. nie maią klopo+ 
towż ale wierz mi, doświadczonemu,,że taka wła 


ność Światowego fzczęścia iż niżeli fto złotych 


człowiek piefzczęśliwy fchiowa do fzkatuły, ty= 
fiącem przykrości. millionem fiarania, wp:zod 
jego umyfł uciemiężony. być mufi, Widzieli da. 
wi. widziemy teraźnieyfi, ebaczą przyfzii, że 
cokolwiek nabywamy pieniędzy, prędkoie zli= 
czyć możem, fłarania, pracy, kłopotu. y prawa 
uprzy krzonęg0» ktorę za foba ciągnaniezłiczona 
liczba; Rzadkofz: ktorą familią w godnościach 
pierwfzą. widziałem. w Rzymie, ktoraby gorze 
kich nie była fyra przykrości, z fąmfiadami nie= 
zgody» z pożomkami nienawiści, w Senacie uprzy= 


krzonego prawa, y dla iednego ube(pieczeniaj 


zagona roli, czterykroć xazy powagi poniesli 
£zkodę.. Nie raz, y ten widziałem w obywatelach 
przypadek, że codla: nayukochanfzego zebrali 
fyna infzy dziedzic. ( o ktorym ani myśleli ) 
zwisiką tego. zażywał fpokoynością y befpie= 
czenfiwem:. nic bowiem nie ient fprawiędliwfzea 
gos1ak gdy kto z ofzukaniem bliźniego czego na- 
był, umieraiąc widzi, że iego famego myśli y 


prożne naiłzieje ofzukały, Coż cię to omainik 
Giacinnącię: źe dla rednego kubka wody,ktoregt 
o 7 


z 


z świa 
bione 
ZNUŻOK 
dy, wł 
| mi lak 
farby 
| czyć fi 


Wizyą| 
t cho! 
Y ody 
Wąć fię 
KENY 


lityi 
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trell z Światowey pragaicifzkatuży» rece mafz obio- 
anii brone y otarte: powrozem fłarania. ciało pracą 
yiki znużone, a naywięcey że dla mętney kropli wom 
caii dy, włafny tak wielki porzuciłeś honor. Wierz: 
onitj]j mi iak przyfięgiemu,gJybyś miał iak naywięk(ze 
Gim] farby, że iedny m. pragnieniem (tegozdzoiu) mę: 
acii czyć fig będzie(z, iak na,ten czasgdyci w maz, 
opo fowych: upałach brakowało do ochłody wody., 

Uważ iuż, przy fwoiey ftarości ( oi: gdybyś 
mego pofłuchał zdania ) śmierci od Bogow żadać 
ci potrzeba, żebyś iak- rozumny umierał fłarzecs. 
nie bogat, źebyś głupiey młodzi zwyczaiem»nie- 
fiatecznie żył ha świecie, Wielum płakał oczy= 
mą iwemi w Rzymie, widząc zchodzączych ztego 
Świata; ciebie zaś GCincinnacie> opłakuje krwa= 
wemi łzami, żeś fię powrocił doniego. Tak po. 
waga twola w Senacie, tak urodzenie y moia mia 
łość, y twoia: godność, y powinowaty wftyd, y 
zgorfzenie pofpolftwa;, powinno było, wyuzdaną 
twoię pohamować chciwośc.. Jwaz: niefzczęśli= 
wy Cincinnacie « że ufzanowania godną ( y kto 
Taiuż upada ) fiwiznę należało chwalebnemi u= 

zcić zabawami,  Gdłyś iet z niepośledniey 
krwi, zafług nie małych, wieku doyzrzałego » 
wfzyftkim obywatelom miły,  nałeżała tedy iść 
tą chociąż przykrą ściefzką, ktora cnotliwych 
y odważnych prowadzi do czci mężow, nie uda,, 
wać fię ta obfzerną droga, ktorą podłe y nik. 
czemne pofpołliwo chodzi= Niech będzie przy- 


kra y fkalifia droga, ależ przecię do zaślepienia 


Y zafypanta oczu, niebędzie tak iak in(ze pia- 
fzczyfta, 


jefzcee 


CZĘ rę 


uda, więcey mnie nie miey za przylać ciela: Spy- 
tafz fig: coż: firze ż ię kaduc zncy fortuny» żebyś 
iak iakim lepem nie był ufidlony.. kiedy tak fła= 
be do uleczenia mafz.w fiarość ci ik stzydła. Do te: 
i rz nigdy: Oczy« 

R jak przewodzień 

iaki przyfzłego niefzczęścia. | Æ kie: dyś wlzedł 

na tak przepaścifłą y nié befpieczną fkałę, iako| 
glupi, wracayże z niey naypi ędzey iako mądry, 


A tak wfzyfcy nie rzekną że (padł, ależeśk ” * 


fam zfzedł gdzie SA ORK 

Koniec czynię pifaniu memu. Nauke- nays 
więkfzą tę naypilniey zachoway: Przek ze fan 
ten y y w.nim ktory kochacie handlerze y ku 


pey. dla tego zebyście-umier ali: bogatemi». mif 


Zełne prowadz icie życie. Przeklęćtwa godnych 


was fądżę» mowię: y powtarzam, że nie nafycone f 
wafze łakomfiwo, muñi: być z krzywdą wielu dog] 
brych y poczciwych! nafycone ludzi. Pofylam 
ci konia na ktorymbyś, do mnie przyiachał; y 
pioro Prypolitanfkie wielk tey ceny». ktorego do 
ozdoby zażyi, przytym pierścieh ge! ny; pf 
rękojeść Alexandryifką do pałafza; nie dla.te- | 
go pofyłam abys tego adal: y potrzeb bował, ale 
ści wego zwyczaju nie opufzczał, Pozdrawia f 

yna mola: nie mało: na to ubolewa, kie= 

ła o kramie twoim otwartym:w Kapuy; 

oraz Cię ę pyta. co: fądzifz być drożfzego czy ufłagi| 


dla korony, czy do korneta koronki. Pryfcilla Ep 


Sioftyzenica.twota- dość zdtowa, . procz. ze po 
zmarłej matce w wielkim zofłaie fmutkn; co ief 
TZECZ 


RZ] 485 

tgżecz i wok a Bo sdył byśmy fame cięfzko- 
pł « 11 
11 


oleścj matek c diere, krwawemi 


i opłakiwać łzami, iefzczebysmy zadofyć nie 
a uczynić nagrody: jog Owie -przytym niech 
a ed nas przeciwne » aby 'odwrociti 


Mc. tobie zdrowfzy ostmienili umyte 


e LV, 
y 
$ ex 4 


I 


O 


z M. Aureliufza Cefarzu do Merkuryzfza 
|epca Samnżckiego, ciefzący gow niefzczęe 
cła, Zema z tówiarami okręt na morze 

atong ts 
poreon fię od pofłahca przyfłanego, © 
twoim niefzczęściu śr yty widzę wiefz 
moi€y chorobie,ktedyś przył pł z politowaniem: 
A co wdaięcóne ynie podziękowanie. Wten fam 
kas fana kiedy mię opufzczała 
3 ie w ręce moie wizyftkę 
sbre w kości moie po= 
s; anibym odctebie pocie= 


enia oddalał, anibym frebrze przyftępu do fie= 


1 


le dopuścił) O taker) sys pycha nafza iak 
fizerna, kondycya ludzka! ieżeliż ia 

iw innym wydrzeć moge; yt żąd 

Etney gorączce wfzelkiemi (pofebami odiąć fie 
obronić mnie potrafię! | * Gożnam to nada; moy 
„jjierkury; wiele pragnąć, wiele doftąpić, z wiela 
e pyfznić, kiedy y fiły nafze tak fabe, y dni 
ak krotkie y niepewne mamy. 

> 
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Z pofłalica tw 

twoię (zkodę, z lifu- twego daleko więkfzy żal 
yfmutek uważam: Doniefiono nam, że wyfłany 
odciebie był okręt naladojyany towarami do 
Grecyi, ale twoi żeglarze woleli mądrze fobie ipd fifo 
poradzić, mżeli dogodzić twoiey intencyi, y tak 
wyrzyciw(zy towary w wodę, fami życie fwoię p na | 


w okrecię zatrzymali: ‘Go w takim razie niebe= odzie 
Q J G, 


fpiecznym y trudnym ftać fię mufiało, ani fpra- | Alen 
wiedliwię ma nich «karzyć fig możefz, ani oni piu (we 


Nie potwierdzam tych rzeczy, 
nazwać moge ktore chcefz czynić, żądaiąc od 


fyig Y żeby kto mieniać fię miał ma życie; 
cudzą fortunę; żaden na świecie do rego nie ief łębuko: 
obowiązany. Dlatego niezmiernie mi cię zalili 
moy Merkury, zeokrętobciażyłeś dla więkizeyitiyri 
fwoiey cıgfzkośći, aco naygorfza, że ludziki 
twoi nie tyle (iak fam wiefz) wrzucić mogli 
towarow w morze, ile na cię padło cię(zkosci 
klopotu. Na iednym tylko miey(en w wodzie le: 
ży twoy ołow: twoja chciwość po całym teraz ieflfbky 
rozlana świecie. Gdybyś dziś Merkury umartyjiepeg, 
a doktorzy exenterowaliby wnętrzności. .twoLeftią, nj 
(Niech mię tak Matka. Berecinthia Rzymtkichię z te, 
wfzyftkich Bogow Rodzicielka kocha ) prędzeybyby Fil 
z ołowiem ferce twoię utoprone w morzu, ial Oven ; 
żywe w ciele znależli. Nie możefa na tak zwy ało , 
czayą 


aj 
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kuię szayną febre tercyane iak ia chorować ; ale 
y żaldwiel ka gorączka ( przy pragnieniu ołowiu )dwo= 
jaką zaraziła cię maligną. W ktorey chorobie 
dojhie naziemi als na morzu, me od doktorow. ale 
obiejbd Aifow możefz być uleczony; doktorzy jefzczes 
tukjby za lekarfiwa pieniądze wydarti; a Hif polkas 
woii? na ktorym mieyfcu ołow twoj utopiony w 
be:lvodzie. 
M Ale nie turbuy fię, moy Merkury, ieżeli ołoa 
ifriu (wego nie mafz ma ziemi, on ma ciebie z fos 


| WAŻ 1 4 
PYE powinno, że co miałeś przed tym zamknięty 

iet okręcie; teraz mifz złożony w otwartym fer- 
i} 


a nieomylnie w morzu; y zo cię bardziey cie» 


lu: tam tedy ieft y życie twoie; gdzie fię UtOw 
jiony znayddie towar. Teraz maylepiey podo ~= 
[to rozumięfz Merkury, gdyś fzczęście twoie 
jodeyzrzanym opokom, nadzieie nawałnośc iom; 

, ujjakomftwo przeciwnym wiatrom, a ołow twoy 
e iefjiebokoścjom moflkim powierzył, y kiedy fię dia 
liika rafzyli z mieyfca twoi pifarze, icżelić to 
fĄczy(zło na pam'zó, że w takie w paść mogą niex 
Czy nie lepiey było w przod utopić 

|hciwość zyfku, a fwoy towar befniecznie za- 

i Hymat w domu, atak dłażey paść byś fię był 
ogł, y kontentować wielkiemi nadzieiami zau 
Ktokolwiek tak niebefpiccznemu, tak 
narhjliepewnemu Elementowi powierza fwoiego fZczęw 
zoldjicia. nie powinien fig tym. (mucić co utonie, ale 
iiig z tego ciefzyć cona ląd wypłynie, Sokrates 
biiy z Filozofow maydawnieyfzy y naymędxfzy nie 

„ ialowem ale przykładem nas chciał nauczyć, iak 
 wyghało ważyć fobie potrzeba te wzeczy światowe 


te sg 


Rzucił 
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Rzucił tedy w morze nieofow, ale złoto, nie 
cokolwie z wielk ; 5 
fwoię włafne; nie.ptzymufzeny lecz dobrowo 
nies nie przez nawatność wody, ale przez £ 
bokość rozumu: Y pokazał -fwoy umył -Herot. 
czńym owym uczynkiem tak wyfoki. żeby fig za” 
den łakomca nie ciefzył tak, gdyby ie wziemi 
znalaż(zy wykopał. dak.ten Folozef kiedy ie w 
morze;wrzuciwizy utopił, .przydawfzy do uczyne 


ku daleko więkfzey uwagi, owe mądre fowa, 


że precz brzydkie żądze przepudniycie | 


z dno, 
Niż mzę ma 


Kiedy 


fwoich wiafnych, czemufz fię nie boig łakomcy 


cudzych; z ktorych «nfzych ofzukuia 3 Rozumiem 


że chociaż czyftemu zlotu, niechciał fię spowiesj] 


rzyć ow Medrzec żeby godo iakiego mie przys 
wiodło fmutku»: a tyś powierzył tak podies 
| 


mu mectallowi. 4 czucie obadwa lofly; tek 


fTebanczyk ty Samnyjczyk, 'patrzcie ktory % was 
lepiey uczynił, czy tam ten na ziemi fioiac, gdy 
rzucił złoto w morze czy ty przez.morze wiożąć 
ołow do ziemi» y nie watpię że-teraźnieyfi Rzy4 
mianie łakomi ( nie owi dawni odwazni ) "przys 
znalicby fprawiedliwfzą przyczyne twego uczy ne 
ku, ale moim zdaniem żeś to wiele fzacował s 
w zawfły dzeniu powinieneś zolłać, Sokrates że 
rym w.calewzgardził wielką fawg y cześc fobić 
fprawiedliwiey zalłużył, 

Tenże pofłaniec twoy powiedział mi, że 0 


narzC= 


oka 

ith ŻĘ ; 
U ubogi, 
IŚ wizy, 


WYD 
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famśiadow budzi(ż, a nadśw fzy yfiko 
że tak ponuda) przekltna(z, wizy= 
ja nie codziennie ikład daiąc ; boli mię 
ten twoy pofiepek, fmutek bowiem wolo» 
ności i fię kocha; fpołkowania nienawidzi, ciga 
8 cięlubi; z kompanii ucięka;  rofpaczy jef 
lvli(nym dziedzice m; boli mię twoie noche Wo- 
fanie; bo to ieft fzaleńfiwa początkiem, wiełkiey 
piecierpliwości znakiem, 'nierozumu zwietcia= 
lien, -g głupi wa oczywi ftym wyrażeniem: kte orgy 
todziny świat cały ( po ftone tezy! m umknięciu 
viaria) zabiera fię do fpoczynku; 'twoie terce 
[a ten czas do lamentow y nieżwycza ynych kłos 
fotow twiera fobie wrota. Boli mię, że fię 
| Bogami zaczynafz kłocić, niemi łofiztnemi ich 
dzywaiącz ktorzy ieżeli ci cokolwiek dla BY 
hy odięli, mogą dla upokorzenia fiz, przed nie 
Ha w troynafob to nagrodzić: wiełt razy gtześ 
nem Bogow rozguiew amy» po: kutą przeprofićich 
bniecznie potrzeba. Gzy niewicfz Merkury» 
è wiekfza ieh cier phiwość Bogow, = ktotey użym 
alą patrząc na popełnione, grzech 7 nalzes a= 
izeli nafza w znofzeniu, kiedy nam kate ; ialcą 
iżnaczą, My ich prawda niefprawiedliwie obras 
my, ale od'nich fprawiedliwie karani ief 
ny.: Boli mię że wiza(kiem ynarzekaniem dam 
[z okazyą do urazy fąmfiadom twoim. Czy nie< 
iefz że famfiad fiamfiadowi ofobliwie bogatea 
fobiifu ubogi,zawfze iet zazdroľnýz dla tego lepiey, 
yś wfzyftkim ufponoione y wefołe z tego nie, 
zęścia pokazował ferce; y jezeli doflatki 
endwiści cókolwick przyniofły,.. ciecpliwość 
Gg twoia 


a 
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twoja do miłofierdzia nad tobą» porufżyć może + 

Boli mig, że na Fortunę tak bardzo narzekafzj 

Czy niewiefz iak dobrze zriałoma iefi u wfzys 

kich, nie moze tego cierpić, aby od iednego 

urażona, żnieważoną być miała, y lepiey myśl | 
jakim fpofobem przeprófić, aniżeli gniewać ią 

więcey+ Wielu co w narzekaniu, farkaiących 

przy fwoich niefzczęściach unieiętnych a W 

fzukaniu (pofobu do uleczenia fwego. kłopotu» 

w cale głupich widziałem. O iakżeś nierozumny 

Merkury! o lakżeś niepizezótny y zapamiętae 

ły! kiedy fię ż fzczęściem paffować zamyslafz| 
Chcefz widzę ztą Boginią z ktorą wielu przyą 

mierze zawiera» fam iedeh wolówać, wfzylcyj. 
łuki natężone pod nogi iey rzucal, aty prze? 


ciwko niey Arzal dobywafzi Jefzcze niewiefz cd 

ieft Z nią woyna; a © zwycięftwie myślufz? rzadki 
który żeby przez 1ey nogę hić był przerzatony, M% 

ty fam chcefz befpiecznie chodzić. Goż dalej] "Itokr 
mam mowic; kiedy cię widzę z fortuna w odpoj” m 
wiedzi chodzącego; Czy niewiefzt że ta naywyżj Mych 


W 


{ze przebiia mury» A fprochniałe obrania ściany 
że ta dzikie ofadza mieyfca» A ludne puftofzjj 
Miata, Że ta z Migprzylacioł przyiacioł, j 
jemnie 2 przy iaciof nieprzyjacioł robis 
zdraycow wičrnemiy a wiernych podeyzrzaneń 
czyni. Ze tazwycięfcow w kaydany wiąże, nić 
wolhikow wypufzcza. Na ofłatka znay co to iefniuleś 
za Pani.że Kroleftwa iedne do gory nogami pizejaleway, 
wraca,drugić na nogi awia, mocnieyfzych zwyj Powie, 
eięża, ftabfzych broni, Krolow z tronu zruca, tj|życie p 
tanow Koronuie; umarłym życie daje» żywycj” myk 
w gzob | 
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| wgrob wpycha. / Niepamigtrafz podobno owey 
d fenre cyt drugiego Spartahikiego Kcola; ktora 
M nad drzwiami napilać Każał wte fłowa 

W ztym domi osławicje, co MOZE EO czyn, 
Fortuna żak chce, tak wf/zyfłko'odmieki. 
Zaprawdę te fłowa'(iezeli mam w tym wiarę) 
potrzeba aboy nie ma drzwiach ale u każdego w 
ierdeczney komorce, napifane były. Liępiey teh 
znal fortunę co ieft,: kiedy lam febie naiemni- 
A Kiem u niey nie Aidzicem być fadats y co 
F kiedykolwiek, takiak'ty, Rcacit, „mawiał, że to 
nie fwoić miałem ale cudze, przy(zła ; fortuna 
| a lak fwoię wła(ność. Nic bardziey przy: 
krego życia 'hie czyni ludziom. xk doczę(ne y 
| Kaduczne dobra, ktorych fortuna do czafu Lm po- 
| wierzą, rozumieiqc że przez cale żyaie utrzymać 
|i przytym mogą, cb maią pożyteczne. Niewiem 
czy. ż dopufzczenia B bogow, Czy zprzeciwnych 
| wycokow, dekretu, ti nig dzieie; iż//ktokolwiek 
Ww tym; życiu iefł fottunniey zy, bogatfzy, nad 
innych wyżfzy»+ ten nayprzeciwnicy(zych inful- 
tow dozhąwa foftunys Yigy pofirzały (/niby nie 
znaczne ). ale gleboko: iv fercu utknięte znofić 
Smiele. mogę mowić: 'tentylko ud zawie 
pey fortuny ici wolny kro fię przed niz w gro- 
bowy taraszamknie 
Powiedział mi iefzcze twoy 'poltźniec, żę lecie 
miałeś przybydź do Rzymu a zimą przypłynąć do 
„pz (EXahdryi. 'O niefzczęśliwość twoja Merkury: 
w | powiedz mi profzę,, kiędyś iuż rozum racit, Y 
at życie.ma(z. na fchyłu; dopiero chciwość twoja 
W naylępfzą toście, vy Mmłodnieie. Dwa wynaląa 
(Gęz złeć 


jw? 
gub 
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zies Miana przeklętym kupiettvem fawhe; ia- 

koby Rzym» dobrych ludzi y onot męczarnią, y 
Alexandryą wfzyftkich niecnot głowę, Któte iez 

żeli naybardziey kochafz; pokażęć iakie w nich 
towary przedaią: w Rzymie złemi nałogami cia- 

ło okciążyfż, w Alexandryt kłopotem y Kara, 

niem fercc napełnifz. Y ieżėli z tamtąd naku= 

pifz; co tam znaydziefż, żlbo tam zjażćda”z, cO 

z tąd wywieziefz, wierz mi że prędźey głodny, Jplzykać 
niżelinafycony powracać będzicfz. Czy nie- 
wiefzt zeini morzu kiedy nayciżfza fpo koy ność, |W 
znak to ieft naywiękfzcy nawałności? a ieżeli 


powiadafz że prożne twoie okręty poyda dla łae |ipofobu 


twieyfzęgo przejścia; ia ci odpowiadam; że bars |pt 
dziey obciążone twoią chciwością ram popłyną, 


niżeli napełnione iedwabiami pówtocq. O iak 
fzczęśliwa byłaby zamiana! gdyby kto za jedwab 
Alexandrylfki, mogł zamienić chciwość y łakom=ki 
fwo Włofkie; co gdyby fie naé mogło: Jeżeli ie- 
den okręt z Alexandtyi iedwabiem mogłby naa 
ładować, poprzyfięgam że całajflota, chciwości 
Włofkiey zabraćby nie potrafiła, Niepomiarków 
wane ief łakomfiwo ludzkie; ktorego ani wftyd, 
ani niebefpieczehftwo życia od człowieka odpę- 
dzić nie moze, co zlracyi twoiey żeglugi mowięy 
kiedy fię w tak niebefpieczny czas, na morżć pu- 
ścić zamyślafz, ztego dwoyga iedno być mufi, 
żeć albo rozumu w cale brakuie; albo chciwości 
mafz nazbyt . 

Azebym fam fobie zadofyć uczynił; y pyta-fji,, 
iątym fię o tobie co miał odpowiedzieć, w calejj. 
niewiem, chyba to, że Bogowie cię opuścili, afi,- 

morze 


| 
| 
| 
| 
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morze cię w fwoię opiekę wzięło: niefpokoyny 
kwoy umyfł doftał fig niefpokoynym nawaąłno» 
Fciom, ferce twarde twardym opokom, na ofłatku 
lekkie myśli prędkim wiatrom,» Uważ tedy 
Meck IT, y patrz co czy nilz, ażeębyśchcąc wy -= 
Mirzeć twoy towar morzu» nie załawił na tym 
Wnieyfca gdaieołow leży. (dla ryb ) włalnega 
Jąała. Wicie takich widziałem, co chcąc mała 
dzy (ka é, wfzyfiko co mieli firacić im przyfzło » 
Dfatnie to fowo iefzcze mowię : czego łakomcy 
stym życiu fzukacie ż A to fobie kłopotu, fąm" 
ladom nienawisci. złodziejom dopafzczenia y 
|pofobu do kradzieży, przyjaciołom żalu; nie_ 
ptzyiaciołom radości, życiu niebefpieczeńftwa» 
potomkom obrzydliwego prawa. 

Więcey dla zaczętey febry nie pifzę, tylko 
łogow Samnitow proś» aby int zdrowie pow rocili, 
|ia tobie ołow natlgrodzic mogę. Bo gdzie łatka- 

rych nie mafz Bogows, mało medycy pomogą. 
lofyłam ci afsygnacyą, ażebyć w nagrodę firaty, 
moich okrętow dano jeden.  Przytym Bogowie 
iech cię frzegą. y zawiine fzczęście odmienią, 


w FY 
f- XX f'a 

Aureliu; za Cefarzi da Laminy 
kż, po śmierce Bieža iey erof zgi.: . 
ym mamom tab dla pocżef zenia, sako y 

dla infor maty? 0 wdowim Zycia fażący, 
£ fwoys y moig obligacyą (tom 
twemu) rozważyiz> nie wąt= 
ja w_niedobrym porozumieniń 

moiey 


moiey: przyiaż ; 
mego medbałówa fercem, kiedy, na ta 

bolęść twoię, ż rayoftatnieyfzym oczywam f 

lem. ale jeżeli. ofatni: do pociefzenia w fm 
twoim przyfłępuię, wierz.nii;że między. piętwize 
mi twęmi Rzy yiaciołmi, naypiciw (ży, na. to bo- 
lalem ferem: Tuż dawno. wiedziałem o śmier- 
ci Klaudyufza» wielkiego mego-przyjaciela, a) 
twego kochanego: męża, ale rje dla tego zamil- bea 
czałem odezwać fe. dociebie; żebym. niechiał daleko 
śmierci iego> y. żalow.twoich apłakiwać, ale że= 
bym fercu twemu więkfzey. nie odnował rany. 
Tytanfiwem mi fe być to zdała, tak,długim0=, 
czękiwaniem Męża: umattwi 


na niec) 

Toi 
dziemy 
Mflicych, 
W długi 
W 3 
12 fprą 
żeli) 


Gną;. ożnaymieniem 
a iego śmierci, fwoią dobiiać ręką, 


Nie lydzka:rzecz: y mefprawiedliwa by to bye 
ła, cd'kogo więłe. doznawałem dobrodz ieyftw, s, 
temuftak (mutrey; nowiny być pierwfzym ogłos 
ficielem;. Było dawne prawo Kartagineńczykow; 
jeżeli, Oycu o $ynowikicy śmierci» alba fynowi oil; 
Qycowfkiey ,.lub żonie q Mężowfkiey,. albo Mga 
żoów i o, żomincy, czy p:takięy ktorą żal, y lamen- 
ta za:foba pociagatas. kro pawiecział,, walno go 
była albo do więzięnia oddać albo trzymać lak 
Twego niewobnika;. zdalo fig- to Kartagohczykóm: 
że ten ktory, tak fmutnę przy nofi nowiny. niego- żyw 
dzien AR życia, yowizęm wolno go ak ïh wai 


U naz 


sny w ae razy ten na oczach Ganei 
do fmutku jeft okazyą,. tyle raży rana erdia 
odnowiona. być mufi.  Gdyś tedy. tak kochanego 


męża 
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Imęża,. ia tak wiernego firaciłem pryiaciela> na- 
leży fprawiedliwie.tobie opłakawać, mnie żądać 
E «pragnieniem» abym takiego mogł znaleść drus 
gićgo.. Nie tyle należy nam ubolewać nad Klau- 
jdyufza śmiercią, ktory fodkim z Bogi ciefzy fię 
|pokoiem, iak nam nad fobą> ze iefzcze wtak 0- 
płakanym zofłaiemy życiu: Żarowno nas boleć 
muf, iak to gdy co nam. miiczo traciemy, tak y 
to gdy, co złego znayduiemy, przykrą rzęcz wi» 
l- Hdzieć dobrych y cnotliwych ludzi umieraiącyci» 
I [daleko pizykrzcy(za widzieć, złych żyiących y 
Jna niecnoty. rofpafanych. 
Toieftrzecz niepoięta! co oczami fwemi wie 
Idziemy, iż Bogowie ludzi dobrych, fiebie chwa- 
lących, prędzey zabieraią> złym grzefzącyin » 
w długi wiek przedłużaią życic: Piato mawiał: 
iz fprawiedliwiey to codziennie opta kiwać, ani 
żeli tak (krytych fądow  dobadywać fię Bófkich 
Powiedz mi profzę Lawinio; czy wiefz iak dobrzy 
|fą Bogowie» do ktorych fię. przenofzą zmarli, a 
iak źli ludzie; z ktoremi tu żyć trzeba na Świe» 
cie? ieżeli zli na to fie rodzą aby umierali, tak 
dobrzy na to umieraią, ażeby żyli. 

Niech mię tak Matka Berecinthia kocha, iak 
bez fałfzu to mowię».co mowić mam: iż uważy» 
wfzy tę fpokoyność, ktorey umarli z Bogami zas 
żywaią» a przeliczywfzy te klopoty; . w ktorych 
tu na ziemi żyjemy» mowić śmiele mogę; Że 
więkfze umarli maią politowanie nadinami, ni- 
żeli my żal nad ich Śmiercią. Gdyby. nie było 
Żadney ludzkiey Śmierci od bydlęcey rożn )ŚCi» 


to ief, gdyby nie było piekła na złych, a Nieba 


uda 
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brych, dla tey iednak racyi powinniśmy 
z welelem przyimować śmierć przyiacioł nafzych» 
że od tych prac, od tych klopotow uwolnionych 
widzieney. Jak wielką radością napełniony zes 
glarż; gdy u portwjzczęśliwie fanies iak wiel- 
kiey dofiapi fiawy aw yzięfca: gdy batalią wygra» 
iakićgo fpaseynku zśżyle pielgrzym, albo po- 
drożny gdy Z drogi do do domu wroci, tak y u= 
marli, gdy to mizerne pielgrzymuiące zakończą 
życie; tyle Saig pociechy. Gdyby fe rodzili 
ludzić na te, esy wiecznie żyli, die ną 
ich Śmierć opłakana bylby mogła, ale kiedy pra- 
wdziwicf na to fig rodzą, aby umierali, y po 
Smierci dopiero 8yć zaczęli, nienależy tedy pła= 
kać na to,że umłeraige ale że bez tey pociechy» 
ktora im zgorowana ra Niebie tak długo ¿yia na 
ziemi, Wiem zapewne Że mąż ttoy wipomnia- 
wfży łobie.co m znioł a uważywfzy w takim 
ram opływa fzczęściu, gdyby mu Bogowie ofia. 
rowali Cefarf wo Rzymfkie, wiem, zeby fię y na 
ieden dzien niechcjał rmfeyć z grobu po Koronę: 
bo gdyby fg wrocił, mudełby powtórnie micra, 
atam żyląc z Rogi, wte że ma nieśmiertelne zy 
cie.. Zaczym, Lavinżo jakoś ien z niewiaft niy- 
godnieyfza, cheiey uważyć o cocię profzę;.abyś 
daremnie łzami nie oblewała ziemi, ieżelt wie- 
rzyfz že mąż. w takim zofiaie mieyfcu, gdzie fię 
nie (muci;gdzie,nie płacze, , nie wzdycha, gdzie 
fię nić boi smierci, mając wieczne życie ( a zaifte 
mkien) nie należy płakać rozumney, żonie, 
gdy wie, że mąż w żadnym nie zofłaie niefzcz 
ęściu. 

Częfło 
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Częfło u fiebie rozważam» sczymby przynale- 


[zało mysli wdowom, w żałości żoftźiący m». 
aby fmutek od fiebie oddzkić mogły; y ten wy- 
jnayduię (pofob : że nie. należy im'myślić tak 


b przelzłym fodkim pożyciu w małżeńddwie iak: 


y o téraźmeyízym, fieroltwie, ani o tym cokol- 


| 
| 


| 
| 


wiek miała do ukontentowania , ałe o przy” 
lzlym życiu, ktore: ią czeka po: śmierci. Na. 
leży prawdziwey wdowie zżyiacemi mie(zkać 
na ziemi z umariemi życzyć fobie iak nay- 
prędlzey fpofeczności: Jeżeliś dotąd z uteiknie- 
niem czekała powrotu mężowikiego: do domu» 


[eraz fig ciefz że on ciebie daleko w godnicy- 
izym demu: przyiąć oczekuie w ktorym», wierz 
mi, że daleko lepiey będziefz tam od Bogow 
iraczona iak on tu był od ludzi na ziemi: tu 


kyląc. miewiemiy co to ief prawdziwe wefęle> 
tam nie wiedzą co to ieft gorzki fmatek« Wierz 
ni, Lawinio, gdyby to w moiey mocy było». 
twoim poradzić fmutkom ; tak iak twoy żał 
» fercu moim mocno utopiony nofzę, ani mnie 
byłby płacz twoy iak cięfzki, ani tobie tak 
przykra ofobność, Ale ah? umy% ief» co to 
boiąć może, fpofobu nie mafz, żeby temu za- 
jiicżeć. Gdy tedy żadnego fpofobu niemamy» 
iby umariych do: życia powrocić., całą rzecz 
ę porzucić trzeba ra wolą Bogow, ktorzy le: 
wey wiedzą cO nam jef potrzebnego „ aniżeli 
ny obrać fobie umiemy, Od Licyniufza Bra. 
twógo, dowiedziałem fię, że płaczom konca 
naleść nie możefz> ani pociefzenia źadnego 
>ezyjmować. niechcefz, Nie widzę w tym ra~ 
cyla 
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cyi », że- fama. chcefz optakać śmier6--Klaudy=: 
ufza; iakbyś. go fama. jedna- fraciła, gdy te= 
dy. życie icgo wfzyfikim było «potrzebne. na= 
leży, aby Śmierć 1ego opłakiwali wlzyścy. Nic 
na, świecię umyfowi. fmutkiem ściśnionemu 
ciężfzego. „być niemoże iak, gdy widzi. wefelą= 
cych, fię z/govzkości, fmutkow. iwoich; wzale,. 
mnie w ciężkich boleściach, ferca. y. przeci= 
wney; fortunie >, nie, możę mieć więkfzey pos 
ciechy, iak, widząc rownie ubołewaiących , nad 
fwoim  mefzczęściem >, przyiacioł, Njemało 
efzenia, gdy, widzę zalane zas. 
mi. przyi: łaczem» bo 

jak ciężaru ubywa z ramion, gó] 
pomoże rąk, y. fmutku gdy i część kto- na, 
fiebie przyimie, ulgę fercu y: W nętrznośiom | 
czyni. OGavzus Auguftus Gefarz ( tak hiftoty=, 
cy. pilżą, ) między dunay (kiemi obywatelami» 
znalazł narod ięden z .ofobliw (zym zwyczaięm » 
czego gdzie indzjey ami widział, ani o infzych 
narodach. czytał: dway proyiaciele przychodzili 
do Świątnicy przed Ołtarz, y wzaiemnie fobie 
przyfięgali śluby, (siak dożywotnią mąż z żoną 
fobie, poprzyfięgaią miłość ), wzywaąc  Bogow 
na świadetwo; ze w żadnym fwoim włafnym 
nięfzczęściu, ani płakac, ani (mucić fig nie bg- 
da, a ieżeliby. drugiemu. co niepomyślnego 
na ten czas dopiero, iak na fwo- 
„ząście: ubolewać powinni, y (z pomocą 
w wiafnym interefie bez 
O święte. czafy! o fzczęśli- 
ktoe 
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iym: fie- fzczerością gołębiczą kochali Idzie; A 

Jza pomniawfzy wlalney mizeryi, opłakiwąli nie- 

fzczęście. cudze. (O Rzymie! nie Rzymie> o 

jczafy zle trawione , o życie zle rofporządzonę 

o nikczemnę niedbalfiwo!' y. także dziś. piętfi. 

jwywręątrzone z, dobrego» a. feice napełnione 

inofiemy złością t.zapom nieliśmy w cale ludzko» 

Sci. faiąc fie gorfzemi od dzikich :y zaiadtych 

eei FEI mocno. oto fię Raana ażcbym çi 

y: leżąc. my- 

o | moiey. śmierci, nuit na.to s. gdy 

 mieiącego fie: widzifz, ia. ię śmieie, żem 

tarrac epo obaczył:. przykładam Mię. do te- 

eby $. z padku: niepowfał, ty-na.to.bole=. 

ia, bez upadku chodze. podftawiafz no» 

fie roztrącił; iednym Rowem bez wfzel: 

i ARRAS pozytku,, bez nadziei. zyfku » 

[przeciez Giefzeniy; fię kiedy cudzą. obaczemy 

biedę , albo, kiedy. figę. do.niefzczęscia przy tors 
życ. niożem. 

Lpaczey, tedy. Iudzię z.ludźmi,, inaczey. Bogi 
pofepuią, fobie znami: ludzki interes ieft, że 
drugiemu. fzkodzą Bogowie, dla nafzego. inte” 
refu, nas fmucą,. ażebyśmy. w pokorze ferca do 
BR. fię nawrocili. Dla czego gdybyś chciała 

wać wfzyfiko, uwaź profzę-żEĆ, zofła- 
wione laica) z:ktorych: fig ciefzyć możefz, z0- 
fala. fortuna go fufientacyj potrzeb 


twoich, zonali: Rodzicy., ktorych. g cią 
zafzczycać: fig będziefz, zofłała Rawas m kto, 
tey. u wfzyftk ich w poważeninu. jefieś, zofało 
zdrowie; abyś dłużęyżyła. Dla tego naymniey* 
fza 
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fra ta cząfka, „ktora nam Bogowie bioząa 
przeciwko temu „ co daig zofiawuią. Z tey 
tedy racyi, nie możefz przez całe życie fama 
przęz fic | zyikać , albo firacić , C0' przez 
iednę godzinę Bogowie dać, albo wziąć mogą. 
Q gdyby to zrozumiały wdowy i jak mało u 
Tudzi zyfkać, a lak wiele u Bogow ftracić mo= 
gą przez niecierpliwość , kiedy un tey brże 
knie; niecierpliwością wielka, częfio niebiofa 
do gnicwu pobudzamy, „y ludziom zgorlzeniĘ 
czyniem.  Ktorzykolwiek chorobą złożeni, Y 
wbiedach fwoich zatopieni fmucić fię mulzą s 
ięcey im pomocy ieden wyświadczony uczy« 
nek do ręki przymiefńie, iak tyfiac Row w ucho 
włożonych: kto tedy Rowami tylko cielzy». mo= 
gac co dopomac,. pokazuie fig Przytacielem dir= 
wniey politycznym, a teraz mniey fzczeryma 
Ty zaś, Lawinio, icżeliś mię miała za domo- 
wego, y kolligata mężowfkiego, teraz profzę> 
miey mię w umyśle na mieyfcu męża fwego., 
w kochaniu za oyca, w poradzic za brata; w u- 
fludze za fugę » W Senacie za. Patrona, żebyś 
pienipotenta nie potrzebowała, czego gdy doa 
znafż, mowić możefz fprawiedliwie: COS W WiEm 
lu fraciła, w iednym M. Aureliufzu to wfzyft- 
ko znalazłaś, Gdy tedy wfzyfikie niefzcześcia, 
fmutki , kłopoty oraz y fiabość. zdrowia, iak 
ja misfzkanie, fobie w domu twoim założy” 
ły, Bogowie niech mię opufzczą; ieżeli 1a cien 
bie opufzczę, niech mię zapomną, ięź6li o to- 
bie zapomnę» a iako: Klaudyufz do ofłatniego 
who życia był moim przyjacielem, tak M. Aus | 
reli. 


Miarkoy 
lny He 
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A liafz poki żyć będzie twoim być nie prze- 
anie: 
| Będąc Tedy tak obowiązany, abyś mi poufas 
le (co twoia potrzeba wyciągać będzie ) rolkas 
kała, fłuchać 2: Gokolwigk do twoiey czci 
F powagi z> aby mi wolno było napo_ 
mnieć, oto iedno upralzafi: nie mnicy üa czas 
potrzebnieyfza: informacya w. dowón , aniżeli 
pomoc yzfługa. Dla czegocię Ba CC 
zę. abyś fwawolnych wdow Rzymikich; niena* 
sed gata zwyczaiow , ponieważ nien nic 


ieyfzego nad fiarek y dobre nie waż. 

leje „ od ich fawy zawifła łey familii 
doba dziedzicom pnfzanowantie, y zamrlych 
nężow fława. Wczym iczeliby mię polfłucha€ 
shciały, radziłbym tedy wdowom . ażeby takł 


firoy w tym ftanie brały, iaki do smisrci no- 
fić podobać fig im będzie: Coż” pomoże? ŻĘ zas 
faz po śmierci męża, w grube obłecze fie kies 
ty, Kiedy w krotce z naymłodfzemi Paniami w 
Rroiu o lepfzą umawiać będzie » iż mie roze, 
znać co wdowa; co mężatka; y Co niewinna Pa» 
nienka: każdą kochaiącą cnotę; po froi po- 
miarkowanym poznać można, * Jak pifzą © ie= 
iney Heroinie Amazofilkiey , ktora gdy zaia- 
ihała drogę Alexandrowi W. wfwaim Amazoń_ 
kim firoiu, nie mogł poznać Alexander, z kim 
fię wita, czy z niewiafią czy z męfzczyzna; gdy- 
by był niepoftrzegł , że nie przy fztyblu ale 
przy korku u trzewika ofiroga, y zaraz fię do- 
myślił w iakiey przybyła potrzebie udarowa* 
wizy ią gołą fzpadą z pendęntami, Zaczym ty 
La- 
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Lawinio, ( aby podobriego co o tobie niemówio_ |-yn 
no ) nieprzeymuy mody, latom ftanowi, y kons doym | 
dycyi twoiey, nieprzyzwoitey. Coż to pYmUŻEE|zponęyą 
że kilka dni'unika przed widzęnien ludzkimy|, b 
kiedy potym wfzyfcy palcem wytykać 12 Lędąs Rey 

Go pomoże że wdowa caly miefiąc domu fwen 
ġo otwierać nie paz EG w prędce przed| j 
wizytami, cżłe nocy drzwi nie zamknięte Ads 
ią. ‘Na co fig zda? że hoynie, łzy przy „pos 
grzebie wylewa wdowa, kiedy potym daleko, 


la tę 
fo tobie 
mogę; 


f A i EA Pabi iédnako 
więcey w fwotch fwawolach śmiać fię hisrwityzjy, 


dzi, Smiechu wielkiego godzien taki. publif, el e ci 
czńy fmutek, ieżeli fekrernie juź infzy przy Ga, A 
Esekwiach mężowikich , ufmochtane płaczemtył 


idycj 


isć 


olizać przyrzekł oczy. Powiemci hií fotylką ik, 
Dbawinio; co fe- tiata w. Rzymie: Była nick togaj: 


matrona (aiefzczę z pierwfzych ) Marka Mac $ a 
cella żoma, imishiem Fulwia, ktora przy mis» 
'grzebie męża fwego, z wielkiego żalu Maai A ji 
poczęła drapać, włofy targać, fukhie drzeć | | 
nie płakać ale ryczeć» y iako nieżywa 0 ziej| 
mię fię rzucać: dway Senatorowie żeby co got 
fzego fobie niezrobiła, fchwycili ią mocno zaj 
rece, o widząc Flavius Cenfor.„ rzecze nay 
nich; puście czym predzey rece: Pulwii» cha] af; 
widzę iedńtgo dnia wfzyltkie żale razem wyj “ a 
wrzeć y zadofyć uczynić obligacyi kasia 
Co proroćkim powiedział duchem F liv jus, gdy 
fig fpełniło tak: Gdy tedy Futwia tak godne Ae 
g0 męża była żona, niegodziło iey fig tak wieje” to 
dorzeczney uczynić (co uczyniła ) fprawy prz) h by 
paleniu kości dlnęża ieys na teh czas gdy. i W pilne 
trzy= 


TRZECIA 503 
trzymali za'ręce» owi dway Senatorowie; zic 
doym ktory -byi młodfzy, Sciśnieniem reki 
Wzkontraktowała sluby 'małżeńikię , ktora rzecz 
ltak była “obrzydliwa że wfzyfikie matrony 


gd |Rzymikie wftydzić fie za nię mufały, y dla ża= 


dney wiary nie zóRawiła wapotym. Ale nie 
jdla tego tom w(pomniał, abym co podobnego 


1.1) k W 
eMo tóbie mał rozumiec, oczym jani poinyśleć » 


|jmogę» ani twoia godność tegb by nieżniofła + 
|iednakowófz iak maypilniey życie czyfie; tey 
f|kondycya wdowóm przyzwoite; zalecam, boie- 
żeli cię ofietocenie z męża trapi „ale cnóotli= 
Iwe życie ( ktore między zyiącemi wieść poz 
|wirnaś ) ciefzyć “cię będżie. "Nic więżey nie- 
przydaię; tylko mnicch widzą przyromni two“ 
lic cnoty, niech ie opowiadaią polironni, ażebyś 
'Hziym była od złego «wędzidłem, dobrym do doa 
brego oftrógą. Wdowa ktora mniey cnotliwić 
Hżyie» lepicy aby żywo dała fig pogrześć, 


$. XXL 


NA onarcboże J Panom należy byćs ofoblż= 
wfzemł mdow obronicielami, p fierot 
opzekunazt- 


JĄ Macrobius Saturmalium libro terz 
tio pifze; że w fławnym Mieście Athe- 
mach. był: Kościoł Bogini miłofierdzia , tak 
iw pilney ftraży y zamknięciu, że bez pozwo* 
eti 


lenia Senatu niegodziło fie żadnemu do niego |fipeci, 
wniść człowiekowi, ani fig w nim modlić, ani fa bawi 
ofiar czynić; procz famym ludziom rakim ktowpo życia 
czy z miłolierdzia nad fierotami, „y ubogiemi figg cz) 
fwoie mieli zalecenie nie było w tym Koście=fwoiemi 
ie innych pofągow; procz miłofiernym Panomiplieran 
wyftawionych. Mieli to za ofobliw[zą * cnotę przyjaci 
Athehczykowie , że fie lekkości y furowościkdemu, 
ftrzegli, y kogo naywiękiżym wstydem nakar=Potrzeby 
mié chcieli , tylko; te przymawiali fowa żeŚNyrnye 
niebyt w Akademii y Kościele » miłoferdzie > y to 
wyrzucaiąc, prawie 
W mektorym Phalatydefa /liście 'do przyias dlhy „ 
cicla fwego » źnaydwią fie te fłowa: Lift -twoyhczynię 
odebrałem krodkim napifany fylem. -z firoto"hię czej, 
waniem dość niedługim, ale przykrym,  Kktorejnie prz 
ile mi w pierwfzym impecie przyniofło żalu > |aukają , 
tyle w ufpokoieniu pociechy; lepfzym zá *lzęjak ieh 
przylmuię fercem, fzczećć mapomniebić u0-pfatky 
świądczonego przylaciela , lak oczywifić pod <Bogim 
chlebfiwo ikrytego nieprzyjaciela. Między 1m- M, y 
fzemi rzeczami w czym mię ftrofuiefz mazy* im. B 
wafz mie tyranem że Bogom nie fłuźę, Kapła- elnych 
now zabiiam; niewinnych prześladnię podda. ryj Y 
nych zdzieram, nikomu uprofić'fig niedam » Zeli tey 
nikiem poufale nieprżefłaig: na co odpowiadamfejcy | 
tak- co do pięrwfzego , że gdybym to wizyfł-ficjanm 
ko czynił co Bogom należy, nięmogłbym nicy hicmi] 
czynić , żebym fię podobał ludziom. Ze Ko-kepy,, 
ściołow nie czczę, pzawda ích; wiem dobrze; LR 
że Bogowie wolą kto im ferca ofiaruie czyłie;|ny, < 
iak kto Ściany pozłaca Kościelne; a hakin Cerra, 
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tiegofzpeci. Ze Kapłanow zabiiam; y to nie fałfz; 
iJą bowiem niektorzy tak złego y przewrotne. 
tolo życia, iż więkfzą rozumiem Bogo przy= 
luzę czynię, gdy ich zabiiam, iak oni Bogom 
jwoiemi nieczyfłemi ofiarami. Ze poddanych 
|dżieram , przyznaję fię ; ale że ich od niee 
ejprzytacielikich naiazdow bronię wiadomo kae 
demus Sprawiedliwie tedy- każe aby y na moie 
Potrzeby « y na woylko podatki płacili iakie 
teśjvyftarczyć możą. Zem iet wprożbach nieuży= 
lys y to prawda, codziennie bowiem tak o nies 
fprawiedliwe przykrzą fię rzeczy, że y dla nich, 
iaj dla mnie lepfzą rzecz fądzę gły tego nie 
jjiczynię o co profza; iak gdybym miał uczya 
(pić czego fię napieraią. Ze z nikim poufale 
Me przefłaję prawdę mowią: bo nie dla tego 
(zukaią zemną poufałości , aby mię rozwefelili» 
tjak żeby za tę przyłaźh co odemnie brali. Ną 
Ratku że mnie nie miłofiecnym przeciwko ue 
bogim y fierotom nazywaią; na to fię nie zęą= 
lzam, y tey krzywdy (obie czynić nie bOzwąa 
am.  Bogow na świadestwo wzywaiąc nieśmiera 
ielnych że nigdy dla bogich; wdów; 'v fierots 
Irzwi u mnie zamkniętych nie zafanies fa 
1» eli tedy tak wielki tyran, przy infżych złów 
icjach; miał tę iednę cnote: daleko nam Chrzes 
fcianom więcey należy; abyśmy nie -byli gorf 
, niej niemiłofiernieyfi, (na ubogich y fieroty ) nad 
, Ko-fEgo tyrana» 
| Třebeltius Boilio ws życiu Klaudiufza: Cafas 
zylłejeza, pifze, ' iedna wdowa uboga przyfzta do 
iqCefarza , rzęuitemi łzami maiąc * zalane oczy a 
Hh pros 
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proGła io pomoc w fwoicy mizeryj, had ktorał 
dobry Cefarz. miłofierdziem: wzrufzony nie iylep 

ko zapłakał > ale y rękami fwemi łzy z ocadku 
iey zapłakanych ocierał ; nad czym zdumiałokfktonił 
fie wiele przytomnych Senatorow  Rzymikich spolpolity 
y jelen z nich rzekł: Dofyć. ief na Pana gly 
Rucha łafkawie proźb poddanych fwo1ch, choask 
eiafzby o łzy: ich ręku fwoich nie maczał; Najnualego 
co odpowiedział Klaudiufz; Nie dość icf na dom i 
brych Panow» aby tylko fuchali prozb podda: 
nych fwoich -sy fprawiedliwie fądzili, ale, 0 

raz przy fprawiedliwości należy im być miłonynnie 
fiernemi. ` Więcey podobno uciefzy: ukontentuejebnym 


je prżychodzęcych poddanych. Pan ». gd% ichKcić, 2] 
łatkawieprzyimuie» iak gdy. kłotliwych fadzilbym 74, 


„Aze przez to ma być ufzczerbek powagi Cefarj( poboż, 
„fkicy żem ubogiey niewieście otarł -z łez oczyjlicł 
wolę: byGiuczefinikiem cięfzkości ludzi: moich|go yy 
y ocierać im oczy; iak, byę okazyą, do płaczujzwojo 
Godne zaprawdę nie tylko, pamięci» ales y najwie 
śladowania Panom, tak piękne zdanies Wielie 
zazdrości:« Alexandrowi Imienia Wielkiego jvi 
z tadi urofiego, że mie tylko wielkich dokazoftoh. f 
wał odwagą rzeczy, âle też wiele. miat y Krojżć, 
fefiw rożdawał:z łafkawościi Wielu Pos pein 
fzowi) szazdrofzczą Imienia z tąd wielkim najwy | 
zwanego, «że był wodzem Rzymfkum  nayfła icz; 
wnieyfzym» 2. Kroleftw zawolował» 25, Kroftie ky 
Jow maiac w kompanii z fobą: wielu. Ścipionojzneg, | 
wi zazdrości. imienia <zwtad  Afrykanfkim, na A 
żwanegow ż6 WAfryce wielkie y obronne Mialr 
fo-Karthagings. zwyciężył ktorg boga&twy prze 
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vyżfzało Rzym > orężem: y; moca: z całą, woto= 
zało Europą, Wielu. drugiemu Scipionowi zas 
ilrofzczą Imienia Avyatyckiego » że podbił y 
kromit „pyfzną AAzyę, ktora dotąd zwała fię 
lofpolitym Rzymianow grokem. 

Wielu nieśmiertelnego mienia Karolowi za- 
kdrolzczą „ztąd. nazwanego wielkini;«że będąc 
falego Kzoleftwa Panem, nie tylko nad wiglą 
tryumfował mocnieyfzemi Krolami; ale też Ce= 
arik} Stolicę w: fwoim założył, (y Sukcefor 
fom.zofawił ) Panfwie. Nie dziwuię fie oy- 
payęnniey, że wyniośli Monarchowie tym chwa- 
lebnym przodkom fwoim ‘maig -czego zazdroc 
icić; , ale, gdybym- był wsich ofobie „ 'bardziey 
bym zadrościł Antoninowi Cefarzowi Imienia 
(pobożnym )  nazwaremu iak -wfzyfkim wiet- 
kich dmion, -Ci wfzytcy: Monatchowie pyfzne= 
BO hYswyniofłtego „dofigpiłi Imienia « zes :wiałe 
kwoiowali ,Krolefw, . wiele: obalili: Kościatowy 
wiele "Narodow po Tyranfku złupilis wele un 
ciemięzyli, niewinnych » „a przepuścili tyranom, 
wielu. sdobrym fortuny y tycie =wydatli.i To 
toda fundamenta! światowe y-ofobliwy ZWYCZAJ 
Że) nai ziednanie iednemu ia(nego Imienia<wie- 
le i Imionenjepamiccig a bardziey hańba zie” 
Waga, kontemprem= przycmić y przycifnąć: kö- 
Wiecznie potrzeba. Ale Antoninus imie+mufem, 
nie krzywdą cudzą. zafłażył fobie Imię ('pobo- 
nego ) iednóo famą dobrocią y miłofierdziem, 
nie umiał nad: to.więcey,. iak być oycem fie_ 
rot, niczym fig bardziecy nieciefzył , iak gdy 
Gl Patronem y „Qbrohcą zwano. opufzczonych 

Hh2 wdow5 
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wdow ; fam na fprawy fieroce y wdew zaida 

dał, y łatkawie fądził, nigdy drzwi dla ubos pylitza 
gich zamykać nie kazał, owfzem odźwiernych kie fy i 
ta była u nicgo powjnność, aby z ulić ubogich fo bard 
na Pałac fprowadzili, częfło te @owa mawiali gzj 
(Ciak Authorowie pifzą ) że Monarchom nales 
ży dla podupadłych „ dla fierot' dla wdowy 
wnętrzności mieć do miłofierdzia otwatte; aby 
im pomagali» drzwi niezamknięte, aby ich NJ) tel! 
potrzeb bez odwioki fłuchali: Apollina przys fa 
pominaiąc wyrok, że ktory Monarcha’ nie ieh A ul 
pilny w fłuchaniu y fądzeniu (praw fierocychy selig 


7 ubogich ludzi, niepozwolą Bogowie sby go blając 


bogati fuchali y fzanowali. O Rowa chwasf e Mu 
lebne! a bardzicy święte! ktore nie od Apolef"' Wid 
fina ale od prawdziwego Boga, żeby do fef "Ne r 
panikich były podane y wpolone ; nic bowiekj "wz 
nie ieft niefprawiedliwfzezo, iak gdy na dwol” pofpi 
rach Krolewikich bogaci, y' pyfzni ludzie ma| "rze | 
ią przyfięps ubodzy y wdowy; pizyięcia fupplik ac bez 
doprofić: fię "nie mogą: O fzczęśliwy ten! y pi WNE py 
trzykroć błogo”awionym nazwać fię może» kto] "tm g 
ry ubogim dla pociefzenia ich, otwiera ferce polpodzr 
a dla pomocy y podzwignienia nie zamyka (żka iele opi 
tuły; fpodziewac fię może’, że gdy przy dzi inym 
dzień ow, ściiłych y oftatnich fądow; miłofiej Kad 
dzie na Trybunał, naywyżfzym fądzić icy Jować z 
fprawy ( nie furowość ) zafiądzie, l oidi 
Mie 


fà 


[y ch W 
f. XXIV. l 4 


7 . RIRE AL) 3 I ko»: 
Zał micke niefzczęślimości matą ło, cie 
ny 
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yłicza Author; y iak si-poroænenie cięż= 
nydi fre Se ich interejja, idk wdemcom, die czes 
0 bardzi y te, iak tych, Panowie y Soa 
| cziowie biosić, y politowanie micé 
nad niemi powinni. 


I 11 ceo politowania godzien ieR M3% 
j fzlachetny, widząc go, ofierocanym y fmu- 
bym wdowcem; naprzod ieżeli tracii" żonęę 
Jedlug pomyślności y ukonrentowania fwego. 
dflaiąc fam. gorżkie bez przyiaciela prowa- 
zić mufi,życie. jeżeli pomyśli, czy fię oże 
iS widzi że rzadko (y to fzczęściem ) po? 
vtorue nadaie Ge małżchfiwo. Wielkie(z w tem 
om w Chodzi nie zczęście , z ktorego wyno* 
żą pofpodynią, a iefzcze taką, od ktorcy był 
obrze rządzony: błakać fie mufzą 7 poniewie* 
ać bez matki dzieci, cierpić niewygodę y 
ożne przykrości , iako fieroty, fłudzy lenie 
twem gnuśnieią; fłtużebnice bezwftydnie żyią; 
jofpodarftwo nifzczeie » fortuna ginie, przyiae 
tele opufzczatą, fam w zapomńreniu chodził 
fednym fłowem, wiele fig znayduie takich co“ 
gp? Kradną, malo co fzczerze doyrzeć alb%ypras 
iowa zechcą., lNicznośne być mulzą przykre 
ci owdowiałcyo męża, icżeli pomyśli o żonie, 
Imię fanio macochy nid dziećmi (iak będę 
pychowane y edukowane ) wnętrzności porue 
zyć muf, Jeżeli chee życie całe prowadzić 
y bezźehitwie, fama vfobność bez uprzykrze- 
Nią być nie możć, y tak mizernemu wdowtoe 
Eig 


3.10 CZĘŚĆ 
wi, fracona wżlychanie , pomyślenie o drus cioth 
giey, leż wylanię przynofii icnabo 
A lubo tak a mie inaczey ieft , wiele rgafdwi 
dnak między wdowczym y wdowim fanem lis jedbałl 
czyć fig może rożności. Myfzczyznie” gdy ief ig ie 
wdowcem wolno mu. dla rozrywki wyiachać | ym 
gdzie chce, zabawić poki iego wola» uciefzyćjielnegi 
Gè z przyiaciołmi» iak uczewe nie zabraniają kłopota 
zabawy w prawie fobie poradzi, , meprzylaótó+ kiedy t 
łóm odpor dać, może, ba ofłatku przez pomiar my|fortunę 
kowany <y ograniczony rozumem żal, nie takt, kie 
zaamiętałe trapić fie możę fmutkióm nad śmiersjfówtoci 
cią żony » iak żona nad mężem, pizęz miękejW klop 
kość ferca ». fkłonność do. płaczury pilewyperaj(ltody, 
fwadowanie  żalow, Przytym wdowa. mienasfYynale] 
ganne, od podeyrzenia y obmows dalekie chegejtiechy, 
prowadzić życie, mie może z rak, częttemi ow łoś|80 pray 
czyć» iga wizytami, niemoże, opufzczoncza odajczclła ; 
ięzdzać domu, niemoże fzukać od, fąmfiada doąjgofp 
fąmfiada. rozrywek s nie może fobie w, prawidjze 
y w kłotniach dać rady, niemoże nad „woiśjh 
koudycys: (da czego 1eft obhigowana ) krokiem] VI nie 
daley: paftąpić, fame fmutki y lamenta, odbije muf 
te o ściany: do włafnych ufzu wracaiącą cehaj? poży, 
wzawkniętey. ofobności, gorzkie {ży oblsważ)ma fe 
ofierocone łoże, niebo wucifzoncy nocy naf ż 
cha fig ięczacego wzdychania, U 
znośny y niebefpi eczny, ftan ten wdowińlk ii 
żeli wdowa nie julnute domu, w céninrg wpa Ula nję 
da, ieżeli iak w zamknizciu fedzi, gofpodai led 
fwo ginig; ieżeli wefoła, przypifują, łókkosqjitm 
ieżeli fmutsa» tetryczką zowią » ieżęli „w „Sqfepl 
scios | 
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tiołsch przefiada , obłudnicą teżeli nie ,, to 
jierabożną, i6żeli fig fttoi, znać źe chce zbyć 


Mniedbałfitwo; ieżeli ironi od ludzi, pylzną zo” 
ią, ieżeli poufale tyre, za podęyrzaną maią; 
Mlednym: fowem „ fto cenfcrow naydą, ale anè 
iednego Obroncy żeby iim w niefzczęściach Yy' 
niayjpłopotach dopomogł. Wiele utraca niewiafta> 
kiedy traci Qyca ; matkę braci , przylacioł » 
|forrunę, ale żadna z tą nie feft porownanha itra! 

ta, kiedy traci dobrego męża. 'Qoż zaiłanie 
jFowrociwfzy od pogrzebu w domńuż' niemafz 
„kw kioporach zafiępcy > niemafz w pracach 0% 
Jehiody, nicmafz w potrzebach porady; hiemafz? 
wynalefcy ukontentowania, lexca iedyney po- 
|ciechy, oyca dzieci, na ofłarku njemafz owe- 
po prawie iBofzka ; ktorego cała ledyie nie 
lczciła domowa familia. Czy zofłanie fortuna; 
fzofpodarfiwo; lub potomfiwo wdowie, albo niez 
zewfząd  niefzczęśliwą być muft’? jeżeli zoj 


Jeżeli fig ftarać ptzyidzie 
o pożywienie, na los fzczęścia iaki padnię faš 
gma fiebie porzuca; jeżeli pr dié będzie iaimu” 
żny, wftydu odfłąpić mule  Niewiafta fzlaclie= 
izna, delikatna, cnotrliwa, Ktorą potrzeba przy. 
mufza'« żywić dzieci ý ftużące*0 iak. wiele 
dla niey cięfzkości; ieżeli z. pracy rak famych, 
ledwo na chleb wyfł i 
żem? 'dufza ubożeć muñ 


zapłomiemia być niemoże ; gdy ted 


Syz ; CZĘSG 
bey y dzlikatney naturze niewieścióy , niepes 
dobna takich znofić ciqfzkości» czyiefz ferce 
bedzi tak twarde, żeby fig nad niemi do poe 
litowimia porulzyć nie miało, Jezeli zośłanie 
w fostunie } y ta dla wdow. niemało prźynoń 
zakłorenia : potrzeba myślic y pracować, żeby |chorch 
ią utrzymać, prawa uptzykrzonego zażyć, że= | upzyj 
by iey od uciemieżen « bronić, fynowie albo |ie, pii 
inni potomkowie więcey myślą, iak Jey Mość glupi, 
z fortuny, wypofażyć, aniżeli iak iey w kłopo= [zeric 
tach dopomoc. bę, 
Gdym tak daleko z mową poftąpił, długo w |życj,, 


żozmyśle zatrzymałem pioro, czy dotknąć; czy przygo 


porzuconą tą matcryą zofławić , to ief; częfto |zemi . 
fig trafia, ŻE wdowy w krzywdach fwoich przy- | pm, y 
chodzą z ufkarzeniem fię widocznie do fądu, 0 | by fk 


wyrzucenie „ albo wypofażenie z fortuny. Ajkej ti 
ż niemi fekretne czynią rozmowy o intromi (= | jężej, 
fya do ofobys y tak w przod decydowana iey | ba, i 
cnota y honor, aniżeli fprawa. |clce, ; 
Jeżeli nie zofłanie żadnego potomfiwa pejg, g, 
mężu? nie iuż dla tego ieit fzczęśliwą, ale iak | luni 
wiele ma umartwiema , że fama bez wfzel-|żej, i 
kiey pocięchy, zofłaie, iak wiele zakłocenia; tjah 
kiedy rodzicy albo krewni mężowf(cy, nie das | karg. 
ią fg rofpościerać w torlunie» o naymnieyfzy , 
podarty. pytają fię płatek, porluczone Tachulą 
fkórupy > przesladuią o mały wniofek, wynayd] 
duią defekta w zapifach , w dożywociach , na 
oftatku iak gdyby fynową albo bratową nigdy|; 
nie byla, zapominają. | Jeżeli wdowie zosianą 
dzieci, dwoiaka z niemi zolłaie praca. naprzed 

kie 
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ep [kiedy maleńkie , pełna ief matka boiażni 7 
ercel Jniebeipieczenfiwa , o ich zycie , naymnicyfza 
pe JRabość , faie fig iey Śmiercią , naymnieyfze 
tanie Jfkwierknienie , na fercu rani » nocy bezfenne 
ymń Jpedzi, dla ich płaczu, dni bez apetytu, dla ich 
żebjj|choroby. Jeżeli dorośleyfze, 0 iakże y z temi 
że juprzykrzone życie, kiedy będą  hardzi, hulta* 
albo lie, pliacy kofierowie, utrarnicy, niew ftydnicye 
Mot jgłupi, nikczemni, rozlazli, gamonie; y tak mie 
loyo<f|zernych matek, dla śmierci mężowikiey optas 
jkase, dla żyjących dzieci utrapione „ zofłaie 
go WNŻycie. A ieżelifz cięfzkie te kłopoty ktora 
przynofzą fynowie, bez porownania cięż(ze z kto. 
remi zofłaią( corki: ieżeli corka będzie roftro- 
pna, wiele. rozumiciąca, bać mufi matka, że- 
by fię czego niepotrzebnego nie domyśliła, ic» 
żeli nie cozeznana; żeby fię zwieść nie dała, 
ieżeli urodziwa z oka iey fpufzczać nie trzes 
; idf fiba, ieżeli fzpetna, weyrzeć na nię nikt nie» 

chce, jeżeli rozumna y. cnotliwa, bez cięfzko= 
a pójści ferca zbyć iey za mąż niepodobna; ieżeli 
e ai] glupia , cierpieć iey,w oczach niemożna sics 
elf żeli od rozmow z ludzmi fironi, aby nieftetcy> 
Czała , iężeli fama w niepotrzebne fię wdaię 
karac iey meśnmie: ieżełi famopas chodzi; të- 
by niefławy niezralazłasieżeli w pilney ieft fraz 
żeby jak Europa na podobnym nie uiecha* 
bydlątku; tego wfzyfik lego obawiać fie mat- 
potrzeba- Przytym ieżeli fię trafi wdowig, 
corki powydaie: za mą 


Ż, fynów pofwatą , 
iozumie że iuż wfzyfkiego pozbyła kłopotu e 
bynaymniey; Nie błądźcie rozumicniem wdowy, 


ze 


$ 14 CZĘŚG 
że 1uź po wfzyfikich wafzych kłopotach, gdy 
w dom” 'fprowadzicie zięcia „ albo fynowa + 
gdziefz ma świecić znaydą fię takie. przybrane 
dzieci, żeby teściow fwoich wysugować 2 fore 
tuny niechcielit Jeżch zachoruie wdowa maigs 
ca w domu zięcia, albo fynową, 4 pod przyfięm 
gą przyznać by im fię przyfzło; albo żeby kto 
mógł zayrzyć wich ferce, czego bardziey pra, 
gna: czy faraó fię O zdrowie, aby z tey chos 
roby powfłała, czy ią pogrześć aby prędzey do 
fortuny przyfzli; poprzy iągibym beipieczni€ 3 
że wolehby dukatami opłacić mieyfcć w Ko: 
ściele + gdzieby ią pochowano » tak w aptece | 
fóftakiem lekarftwo, żeby. zdrową pówfłała: | 
Seneka w niektorym. liście pifze>: 26 fwiekiet | 
fynową » fwiókra zięcia s natusalmie kochać | 
zwykła, y. przeciwnym fpolohem, że zięć mie” | 
nawidzi (wieka; y fynowa fwiekty » ale tef 
reguły za powizechną być nie przyznaję. znay= 
dziefz' tyle” fynowych » że ledwo nie mężow= 
fkich matek». znaydziefz tyle zięciów s że kos 
chaią yobferwuią rak oyca teściowa 

Jefzcze inne fmutki trafaig fig wdowom:> 
ktore albo fię rownaią, albo przewyżfzalą piet= 
wize, to ieft> kiedy zofłanie iedynak fyn w tym 
wicku poftaiwieny żę zafigpi matkę na mieyfcn 
oyca, peciefzy ha mieyfcu, brata, podulzny jak 


należy na' fyna, a wtych wfzyfkich icy 


chach nad fpodziewanie obaczy 
(i f ytał ej 


dzieje wojt 
tylko) że razem zmariwym jego ciałem, ży= 


wę 
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dj iwe w grob fwoie rzuca y grzebie ferce. A 
4: Mieżeli” opuściwizy śmierć, o chorobie wfpomnieć 
ane Jfię może, ile razy weytzy "na choruiącego fy- 
forsi ma; tyle razy” fobie. przypomina zmariego mg- 
ża, y do nowych fmutkow ma w'ócząch goto” 
fg |] wą materyą,reprezentuiąc fobie przefzłą śmierć, i 
kolf aby” ga trak” ntewyniefiono z domu iako jego | li 
pre. jj oyca, czem dziwować fig nie trzeba „ bo poi 
choii dleglcylza ieft niebefpieczenAwu  latorośi gdy 
zakwita, lak gałąz gdy dorośnie> 

ie:] Chetatem wfzyftkie przypomnieć , a raczej 
Koi prodko zebrać wdow dolegliwości; kłopoty 7 


piece] mizerye , dła wyper(wadowania przyiaciołom l 
tai | y/Parńom aby pamiętali o ich potrzebach, dla ŻA 
ję 


gkiet | rapomaienia Sędziow, aby łalkawe na (kare 
y cięfzkościs ich nakłaniali ufzy , dła upro- 
| fzenia wfayftkich (enotami załeconych » aby ie 
+ tej] eiefzyli , ratowali, y wfpómagali; będą te u” 
ćzynki ak: świątobliwe> 1ż więcey zafuży pn 
dzwięnienie w wpadka iedney wdowy; amżeli 
mota. praca, w opifaniu wfzylikich fierocych 
mizetyi. 


> którego na wyomaniu 
£ PYE 


zim ja 27 32 Pe 7 ; 
zy) wygnania mie myraża. Loft j 


7 FARG „IP 7 4 
ten Ga pozramnza obludy Stwiatożże 


bardzo da bry . 
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Rzed trzema miefiącami gdym był w pómiee 

fzkaniu Panien Weftalikich, dofzedł mię 
lift twoy, ktorego ani oczyma przeczytać , ami 
umyfłem znieść nie mogłem: w. jrzypadkach 
nicfzczęśliwych ieżeli pomoc nic możemy przy= 
iaciolom „ przynaymniey ubolewać nam wraz 
zniemi przynałeży. W takim żalu mam twoy 
żal w takiey boleści twoię boleść, w takim 
fmutku rwoy fmutek, że gdyby Bogowie nam 
śmierselnym ludźiom pozwolili tak dzielić iak 
pieniądze fmutki, ( niech mi Maré pomoże ) 
żebym więkizą część twoiego niefzczęścia na 
fiebie nie wzbraniał fię przyjąć. Dobrze to 
wiem, ( będąc doświadczeniem wyuczony) lak 
wiele fi roim drzewo od cięnia, fen prawdy; 
tak wiele między tym co fłyfzy o cudzym nie” 
fzczęściu „ a tym,co cierpi, ief rożności; ies 
dnak gdzie prawdziwi znayduią fie przyiacie* 
le, tak dobre iak y złe powodzenia, powinny 
być dla nich wzaiemne. 


hyt 
mogł. 
Ozn: 
lepicy 
Rzymu 
Mz wie 
hy ch 
chorob 
dziej 
jefz, 
iae , 
oddalo 
należy 
| tofpuf 
i zycia | 
Men y 
ha ufu 


Częfto z fobą rozmyślam dla czego Bogowie | 

= ” R o o 
dopufzczaią niefzczęścia, biedy, mizerye, utra* | 
piema na ludzi, gdy to ieft w ich ręku, że | 


moglibyśmy żyć w famym fzczęściu na świecie» 
bez klopotu żadney infzey przyczyny nie wy 
nayduiz ; tylko dla pozhania y doświadczenia 
ktorzy f} nafi prawdziwi przyiaciele, fio 


odważnego Rycerza w boiu, Sterpika w nawate | 


ności, złota -w ogniu, fak przyjaciela w me- 

(zczęściu neylepiey doświadczyć możem. Nie 

ta ief powinność przyiaciela żeby mię rośmie: 
fzyl, 


| Wierzy 
| Przyw 
| ładne 
| oplak: 
| Nie 
| lię ty 
fię nit 
| to my 
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|fzyt,ś ale żeby mi w niefzezęściu płakać po- 
Imogt- 

Oznaymionò mi dawnicy; y twoim lifcm nay e 
jlepicy uwiadomiony ieffem, żeś wygnany a 
ii jRzymu , dobra rwoje zkonfńfzkowańe ; ty fam 
ka |z wielkiego fmutku do cięfzkiey przyprawica 
praz] PY choroby, Nie dziwuię fig żę choruiefz, bo 
wor i choroba y wefolego nawiedzić może, ale bare 
kia l dziey temu fig dziwuię, że na teñ fmutek ży- 


Ne | iefz. “Y lubo miarkuię że płakać mulifz; przy 
„k | Zale » że fprawiedłiwie utrąciwfzy fortunę » 
jak Ą i ; Ą 
A |oddalony będąc od kolligatow ; iednakże nie 

(należy na tak niepomiarkowany żal palfyom 
- ol rofpufzczać cugle, aby cię o niebefpieczeńfiwe 


uk l życia przyprowadzić miały, "Ten tylko powi. 
jy,j icn niedbać o życie, ktory fię ani Bogom zda 
150) A 4 A 3 
dk. | na ufiugę, ani ludziom 'na pomoc. Gdybym in. 
I l 

jie] 


tereflaini Rzpltey, y pamięcią na Maieftar moy, 
„mic był przytrzymany» z wielką chęcią do cie« 
eH bie bym przybył woląc cię zbłiika pociefzyć, 
wf) iak z daleka twoie opłakiwać niefzczeście, ale 
że mi przyiść do tego nie możę , ieżeli mię 
liczy(z za prawdziwego przyiaciela , wierz mi 
tak „ iak ia bym tobie w podobney fottunie 
wierzył, że iak nie miałem w Rzymie sciśley 
przywiązanego fobie przyjaciela nad ciebie, tak 
żadne w życiu nie ief mi ciężfze niefzczęście 
opłakania, nad twoie. 

Niewiem co tó ien, moy Torqiście, że gdy 
fię ty fmucifz ; ia opłakuię; może być że ty 
fie niekiedy Śmićiefz, a ia fię uftawicznie finu" 
cg» może” twóy bol niekiedy przeftać , a mnie 
bę 


8 
owi 


Niż" 


p) 


bez przednia: męczy» może cię niekiedy og 
puścić fmutek, ia zatulone nofzę od wfzelkich 
pociech uzy; „mażęfz fig ciefzyć nadzieją dti- 
giego, Życia; 1a Zadusgo nie znayduię dla. diem 
bie fpofobu s iak: nayprędfze fkonanie; ale na 
coż, długiemi probować podobięhttwy : iednym 
ftowem, . cokolwiek ty na wygnaniu cierpif.ia 
toż (amo wdomu, znolżę to wizyftko, co pra BO 
wy przyjaciel znać powinien» y rąk z iedne? 
go nielzczęścia, na dwoch nas podzielone fmu= 
tki, z których. fobie przykre y gorzkie rachus 
iç życie,, Ta ieft obligacya prawdziwygo prz 
$aciela: ieżeli świadczyć nie moża tyle» .c0 pqs 
ttżeba, czyni zadofyć » -gdy to świadczy »,G0 
może. Rok reń ief ieżeli. fie niemylę 23. 
iak dobrą przylażh zabraliśmy, z fobą y przez 
cały czas; rożnych doznaliśmy fortun. dia; 
ale żadnego nie. widziałem. dnia » żebyś. (ię 


a dla 
bardz 
die, 
iak dy 
ie wid 
iacioł 


firożno 


Hiep y 
każder 
itgo,:k 


fam na fiebie nie żalił: icżeliś był fmurdymy |pieq | 
mic cr do guu przypaść nie mogło „ tak. tak|cowicj, 


brzydzenię do po» 


nałego niekofatowawfzy na (ycenta: 


moy. Torquacie » że cię tak zapamiętałego „s J]82, ją 


w rofpaczy  porzuconego „widzę » iak gdybyś 


fam naypierwfzym, gościem nie(podzianie najątyć f 


tę fcenę przylzedł, do ktorcy 37. ar oto: 


WARG 
À $ f SG Ng 
wales fię być Aktorem, -na pomyś!lnościach+ y|Winrg, 
mciechach, tyle. czafu wefołe pędziłeś, zycie|Wa, z, 

a dla j 


| TRZECIĄ 
w f a dla trzech miefigcy przeciwney. fortuny, tale 
ich | | bardzo łamentuiefzi czy niewiefz, rożumni lw= 
i dzie, więcey fię obawiać dwoch dni pomyślnych» 
fig | jak dwoch (et przeciwnych. pówinni, oo Jak wie” 
m ifte widziałem podupadłych, czy przeż nieprzy- 
njm|fdacioł czy przez włafny wyftępek: albo, niga- 
[ja Jfirożność ktorym awa 'y przemiiaiące. fzczę= 
lk |ście z fortuna, przeftało fłużyć, ale żal y te 
ine |.ktore ich otoczyły prześladowania ptzez caly 
imie jwięk opuścić niechciały. | Lnfzym . fpofohem 
ch |miefortannym. dzieie- fie ludziom ktorzy w 
izy; i przod pograżeni-w.niefzczęśliwościach, potyrą 
piak zprzepaści wypływają na wierzch pomy- 
„W ślności> 2- nął ogaw -obmyci, 'chotami 


l n oltryci 3 
jnięprzyjaciele - zbrodni, miłości poczciwości » 


praen | każdemu: mili, żadzeinu nienapczykrzeni, z fwo. 
iai iégo kontentis cudzego: nie pxagnicy, iednym 
s lgjfłowem z: niefzcżęścia. oftrożni wychodzą iak, ź 
nymiipieca „la(ne y. czyfte bez żuźla złoto. Ale na 
ifco wiele fow -łożyć:. fzczęśliwych» batalia z nie- 
przyiacielem zwycięfcami powraca, (Z flaro- 
[dawnych zdania ktoremi nie mało 


5:9 


ten fwoy umyf 
wiu patem, Platona pamiętam zdanie, że niemniey 
„jąchjj pot rzebuią -w . fzcżęściu opływaiący rady, iak 


pomocy nicfzeześciem. przyciśnieni, ludzi za- 
rowno fię. fatyguie ten, co fzeraką idzie dros 
Bł» iak y tenco przywężlzą ściefzką. 
Pomiarkowałem z lifłu twego, że witen czas 
kdyś fię fpodziewał fpoczynkuy naycięż(ze okry- 
ty. cię kłopoty.; 'co podziwieniem. być niepo- 
winno; doświadczenie uczy, gdy zakwitna drze- 
wa > że 


ie częfio moz powarzy ; w ten cząs 
nie 
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nie mało tłucze fe fzkła, gdy go w hutach doe 
bywaią z pieca, w fanym zwycięftwie umiera- 

ią wodzowie, kohcząc murowania zapadaią fię 
fklepy, zawiiaiąc do lądu nie ieden utonął mae 
gynarz , ż czego fnadno wnieść fobie możem s 

że gly fig fpodziewamy fpokoyney chwili, w | 
ten czas nas przeciwna fortuna do płaczu kvili, i 60) 
A lubo żadna nagła odmiana, nie ict bez do- pra 
rufzenia wewnętrznych pallyis powinna być ige 
dnak okazyą, do pokazania mocy, y oparcia dk 
przeciwney fortunie , tak tak Balfamy czym 
bardziey trzefz a tym wdzięczniey pachną; W 
drzewie przez moc, dotrzefz fię ognia s- tak y 
człowiek wfpaniałego umyfłu, w ten czas nay- 
mocnieyfzym być powinien, kiedy od nayprze-j i 
ciwnieyfzey napaftowany fortuny zofaie: takal AW 
ien w mizernym życiu odmiennść, że co moósj| 7 ii 
ment ubywa wieku, a przybywa mizeryl. Po 
wiedz mi » moy Torguacie , gdyś fig na Świat 
urodził ha świecie wychowany, na świecie ży” 


7: 0» 


torycj 


A ewi 


j: 
Tortun 


świecie , jeżeli dobrze uważa na co fię rol 
Swiat ten zawize ich co był y bądzie, zawfa 
jednym fpofobem fwoieh kochankow częfowaj 
wie przeńanie y gdyby mu kto naydłużey ftu, > ©] 
żył W talo 


| 5 ien 


Myślny 
1, od 


TRZECIĄ 
ył, bez wielkiego fmutku od fiebie go ni 
prawi. 
| Częfło otym. myślę; czemu tak wielka iet 
czbą tych, ktorzy światu: fłużą , gdy wfzyfte 
jich żle traktuie: gdyby tak głafkał iak b= 
| > gdyby rak pieścił iak fmuci , gdyby tak 
hował, iak poniża, na ofiatek gdyby wielko 
faé pozwolił iak . prędko nifzczy , aniby fie 
udzie Bogow na Niebie bali, aniby o ich Ko- 
kioły tú na ziemi dbali, aniby o ich chwale 
omyślili. Y co ia otobie mowię Tprquacies 
poź famo o mnie fprawiedliwie mowić moe 
efz: za co my tak nieprzygotowani, nie użbro= 
Eni» czekamy złey fortuny tak befpiecznie 
jjiemy, befpiecznie śpiemy, z ochotą za świa” 
jim idziemy» iego obłudom wierzemy. iak- 
yśmy w cale tego nie widzieli, wiele to iuz 
udzi pozwodził ofzukał y pozabijał. To miey 
hpewne moy Torquacie» że tak fą zli ludzie, 
ktorych fig rodziemy, tak nie ugłatkana be. 
ya Świat, z ktorym żyjemy; tak iadowira zmia. 
t fortuna 3 z ktorą fię draźniemy ; iż kiedy 
am fie naylepiey powodzi , nie podobna ief 
zeczi, żebyśmy nie byli albo nogami na hoa 
orze zdeptani albo zebami na fawie obrażeni. 
lbo pazurami na zdrowiu podrapani, albo trna 
izną na życiu zarażeni. Jeżelibyś -rzekł żeś 
idział tak wielu pędzących długie ŻyCiE; w 
bmyślnych powodzeniach bez przeciwney for_ 
iny, odpowiadam: że takiego człowieka wię» 
£y Żałować niżeli mu zazdrościć potrzebą, 
db flic ien to fzczęśliwości, ale wielkiego upad» 
Ti Ku 
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azmak, Świat bowiem iako ieft fałfżywye 
zeka takiego czafu, ażeby go z ciężlzą bole= 
ścią, o ziemię uderzył y wniwscz obrocił. Nię 
może to być aby nam ufławiczną pogodą fiuży- 
Jo Niebo, morze fpokoynością befpieczną, zie  DIC 
mie żeby fię rodziły kwiaty, lecie kiedy go% law fia 
racożeby lody marzły, nigdy to fig fłać nie možes 
"Tak y ty» moy Torquacie uważ , że zwyczays 
my bieg natury». co rocznie odmieniać fię mufiy 
y ieżel tak dobre rzeczy naturalne » w ie” M 
a iakzej tu 


) m 
| 
WAŁA 


przeca 


Ali; 
s] 


dobra od nieftatecz 

snieniać fie nie' malą: 

Bogowie, żeby to wiecznym umor 

feiem, co wielom do zguby ief okazya, Poš ty, ą 
wiedz mi profzę » moy Torquacje, czemu iaki. 
chory fiekafzt- czemu iak bez nadziei wzdysj ” 
chafzz czemu iak małe dziecię płaczefzł ziad 
chales z profley drogi, y narzekafz zes zbłąe 
dził, puściłeś fie ma burzliwe morze; y dziwusj:* 5% 
$rfz fig iego nawałnościom» wpadłeś w kolą:f! 

ce ciernie» y niechciałbyś fię w nim podrasj! 
ać , na ślifkiey y przepaścifiey, zofiaiąc g 

rze, chciałbyś życie prowadzić befpieczn A 

Toż to ief, ze za te Ufługi nie potrzebne, kto EMU o | 
res dla świata czynił» rozumiałeś, żeć Bogoj tek, 
wie nieśmiertelni płacić powinni, u fortunif cemu 
wfzyfńkim zawifney, fam chciałeś być fzczęjj i obf 
śliwym. Czego ci moy Torquacie s kochanm/(0ie p 
Matka natura nie obiecała, iakże fię malz fpof? fprzy 
dziewać, żeby ci przewrotna macocha fortunae? po 


to dać miała. Aze > 
0 kl pny 


Ey ZECIA 


my z światem do czynienia: nic: bowiem „nie 
przedają na tym iarmarku fortuny, tylko obłu- 


zaj. 
? tMzukuią, co iednym wydrą ro nam ptzeda1ą s 
mily 
j hikczemne rzeczy; za trwałe ud« ią a pazeciefz 
tee) 
ME | fortuna handlu każdy fię chwyta, kazdy 
jak 


je do iey kramu, ciśnie,  Radbym fie dowae- 
Dział nie od świata; bo nic nie icf , tylką 
iMwiat, ale od tych co go kochaią; albo ief da- 
"Ary > albo zły, Jeżeli re dobry s/ za co ną 
ŁY ico narzekają? ieżeli iefł zły? na co za nim 
w | niómoźe tedy być inaczcY» tylko że z tych 
pij gch światowi ludzie w iednę wpadaią omył- 
„bł ę: ŻE albo zlemu fłużą Panu» alho o dobrym 
le gadaią. Powiedz mi profzę, moy Torqaa- 
jie, co więcey chciałeś Nyfzeć, widzieć y na- 
|czyć figs. co to ieft swiat, iak gdyś doznał 
jak cię czędo: profzącemu fpoczynku, dał pia- 
e. profzącego o honor, okrył. obelgg, profzą- 
emu o bogaśtwa, y rafkofzy , dat We y 
murek, profzącemu Ga by dat fzeyt, plo- 
zącemu o zycie dał Śmierć, a gdy tak z tobą 
ię obfzedł. za coż łzami profifz aby cię de 
ebie: przyiał. Ey. przecielz to świat daleki 
d (prawiedliwości „ y tak oddalonym być od 
iiego powinien, kro chce być fpraw iedliwym» 
akze z natury wfzyftkich odmien5 lych rzeczy 
€ft przyiacielem a rzetelności nieprzynaćiel 
dia Mig- 


| 
| O my nmiefzczęśliwi! ktorzy cokolwiek ma 


kuży: ; AAS AN 

gs» nic- nie powierzą, ieżeli nie wezmą w za 
gay law fiawy nafzey, nic Fprawiedliwą nie od 
gy i 
h A Imierzą wagi; y to trzeba życiem zapłacić; A 
może 


tociafz wfzyfcy widziemy na oczy żę nas o- 
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Między wfzyfikiemi naukami, ktore świat fy= 
nom fwoim daie, ta naypierwfza regula, aże, 
by byli w cale światowemi , to ieft niekocha- 
iącemi prawdy, ca famo doświadczenie | na 0. 
czy wytyka. Ze ktokolwiek chwyci fię polia 
tyki światowey, iłrzedz fig g% y niedowierzać 
mu potrzeba, bo nie może być leplzy nad Ma, 
gifira uczeń. A ieżeli świat ief przeslądowcą 
dobrych, zwodziciel nierozumnych, cnot tyra= 
nem, pokoiu nieprzytacielem, kłamcow obroni 
ci, obżartuchow karmicielem, nowości wyna 
lefcą, ferc, ludzkich nawałnością y przepaścią 
w ktorey fię topią prożne y wyniofe myśli, gdy 
( mowię } takiego umyfłu ict, a ktoryby ko- 
chanek Światowy ufkarżał fię, że źle od niego 
traktowany; niechay fię fam pomiarkuie z f0bą 
że nie' świat ich zwodzi, ale fami fiebie niech 
tylko ieden wypowie (lużbę światu; y odieże 
dza od niego; tyfiąc u drzwi ftoi, aby ich przys 
ESA 

Ktoz tedy będzie chociaż z mało rozumnych, 
a żeby remi kondycyami chciał żyć z światem 
w przyiaźni, ŻĘ cokolwiek tych uciech. tych 
rofko(zy pozwoli. doczefnych, ponieważ przeciw= 
ko tym uciemieżeniom , przykrościom , ktore 
znofić mufiem, bardzo mało liczyć fie mogą p9- 
zwolone uciechy. 

Nie z powieści fłyfzeć, ani z pifma wyczytać 


fważyi , 
ddległ 
pów plz 
lak | 
Iónawi 
Fo to i 
Teba n 
Attuny 
okom | 
Zicyfz 
ciu zaiñ 
róśc; 


| adevfz 
Hugo ch 


ling, y 
elkim 
ASO 2 


Y dza 


paeem, 


to potrzeba , ale oczyma «to fwemi widziem sf 
że jedni upadaią y fortuny tracą, inni na ffa- 1 
wie fzwankuią, cidak w błocie leżą, y na ży- AI 


ciu giną» a przeciefz każdy ieft o fobie tey 
pet 


II 


tmin 
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aze | WAŻYŁ » iakby nigdy światowym przypadkom 
cha. jodległym niebyt, y iakoby ofobliwym od Bo- 
cA kow przywiicicm, był uwolniony y zafłoniony. 
B P iak wcale zapomnieli o tym Bogowie RAWY. 
raj MiCnawidziany ieit w oczach ich, ktory niewie 
ya, [9 to ieft niefzczęście, y temu obawiać fię po- | 
wa JĘzĘba naywiękfzego upadku, cò nie zaznał złey | 
„a [Or TUDY przypadku; A że fię tak fpodobało wy= HPN 
tali lokom Bogow ześ upadi y gdzies naybefpie- JAK 
wd jznicyfze mieyfce być rozumiał, tam w niefzczę* litr) 
gig (ciu zanurzony zoftales, iako tędy niefzczęśli- LINĄ 
gl voscia /prayorsalonemu człowiekowi, potrzeba | HH 
kał kaj raag: więc fłuchay y zachowuy co powinien. U $ 
g Kicdyś iuż pofłradat „kaducznych tych dobr for. uł 
A Jany, pamiętay abyś dobrcy nie utracił Rawy, Í 
c ile odday fig iak chcefz wfzyftkiego światu , | 
tal padewfzyftko kochay świat » wiernie mu fłuż , ij 
zyd |lego chodz za mim, dobrze o nim rozumicy;, ię. 

|jnakowo taką odbierzefz zapłatę, iakiema fua 
ob yieś Panu, ; ? 
sel | Powiedzże mi moy "Poxvqnacie ; czegos fig 
w jpodziewał, gdyś z wefołą za światem chodził 
yz 202 7 tak długo trzydzieści y dwa lat, w 


jielkim u niego byłeś wochaniuz czas też auz 
eście z {obg przyiść mufieli do rofierkow: mice 
zy dziadem a wnuczęrami „ między Oycem y 


zięćmi, między firyrecznemi ciotecznemi krea NAW 


memi, hiemafz dnia zebysmy niewidzieli za- 


hodzących niechęci kłoth, y prawa: -a ty 
yruną chciałeś żyć w pokoju na wieki: BeZy 
liyry iiki 
emira 


baa 


„ol > fiedm lat miał fzczęśliwych 


misa Krolowa fześć, Lacedemohczykow 
Krol 
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Kiol pięć, Cpaźdeyczykow Krol ćztery, Alexazi 
der W. także cztery, Bomżłkar Kartaginehi 
dwa; Kajus Uefarz nafz tylko ieden, a wiail 
takich -narachować fie może » co całego rokle" 
fzczęście fużyć 1m nie chciało. y s $ 
kochaigey pokviu świat, gdyby był fatecznyjj. A 
prawdziwy, trzeżwy, pokorny, niebyłby świ 

tem nazwany, y nie dlą infzey przyczyny m 

to imię, tylko dla tego że niemafz na njoh, 
coby było godne kochania, nie mafz częgoł 
ganić nie porrzeba. 

Teraz krotko do ciebie pifzę , a żebyś 
potym z więkfzą żył oftrożnością: rozumny czł 
wiek powinien dig ftrzódz nieprzyiacioł , n 
wfzyftkiego powierzać przyiaciołom, em zl 
bą oftrożnie chodzić > bo zabłądzić moze, 
oftatek że od fortuny opufzczenym być mu przył 
dzie, Cokolwick za$ należy do twego wygnani 
ufłnie z Sęnatorami o to mowić pede Sc, 


leby mio! 


|| farość, 


as gdy 
bierniach 


$. XXVE S 


M. Aureliufz Cefarz narzeka na 
zdrady, ofkarzaiąc [am febie, i 
w trzyjaźni z Śmiatem. 


O Jakież to nafze głupfiwo! Oiakie zale, s 
j ` - w 2,2 H'* mego 
fiwo! nie znamy fię na czafie, tak PrZE o 
© x 2 a bo, j nas y ra 
1a Zycie nafze; że y żyć nauczyć nam nę I al 

> s ARN ta ją 
przychodzi: o fynowie tego świata : czy rom 
mieciefz to przynaymnieył że mlatuie czas 

TOZ 
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lets uchodzi życie niena 
gdzie chce namı fortuna, fnice 


barki, depce po nas Świat, a te- 


porywaiąc za: 


go ; go nie czuicmy, zwodzą nas ludzie+ na tym fię 
WY Mie znamy» nifzczeie, ciało » nie możem po= 


ucz | przedz kiedy pazychodzi śmierć „i niepukaią6 
J Mwe drzwi, umierać trzeba. Żadacka na to nie” 
zyny afz lekaitiwa; na ofłatek przemiia życie na= 
Re nilie» rak iakby go nigdy nie było, y chociażų 
gob by kto był niewiem iak. nierozuminy przeczyć by 
Je miu nie mogł, żę w głębokości morfkiey, świę= 
ley zaświęcić trudno; ze po powietrzu ieździć 
j M CD dobna , tak y ta rżecz ich niepodob ną > 
rój Pdzeby młodości nafzey kwiat, gdy przyjdzie czag 
m zi y fiarość, nie miał fię w iednę ufchłą obrocić 
e. _ |perzynę. 

a przy O świecie! gdyś ieft tylko świat, czemufz 
ertak fabe fiły naize tak mizerną raturę> na ten 
czas gdy ci fig niefprzeciwiamy ; włoczylz po 
bierniach takich, gdzie na płatki nafza fzarpię 
fis cnota, wyprow zadaafz iak na przechodne w 
pole, gdzie nas niefzczęśliwości grad trzepie» 
y rzęfity defzcz gorzkich łez zmoczy, poka 
zuiefz niby.profłą drogę, ktorą w przepasc pro= 
wadzifza wynofifz nas iak naywyżey „ abyś głeę- 
biey pog krzy. O świecie! świecie! pięćdzie= 
fiący wtory iuż to Yok, iakoś, mie od urodze» 
 fmlqnia mego „ w fwoić łono przyiął, przez ktory 
przejęzas y razu prawdy od ciebiem -nię fyfzał, a 
m fę Jw tyfiącu fałfzach 'pofzlakowałem: niebytę tey 
a rdrzeczey o com profil, żebyś nie obiecęłts nigdy 
czas tego. coś obiecał, nie dałeś : żadnego handlu 
£02* nica 


piatt 


JA ży 


nieuczyniłeś „ żebys nę nie ofzukał „ nigdy miarkoy 
przylaźni infzym koncem zemną nie zawariiliei nie 
iedno abyś mię zgubił. Czy niewiefz wief|nas koch 
cie y żem debrze umyfł twoy wytropił, y ia Retro 
kieys ieft natury dolkonalem poznał , więzie! g0 
niem icñes dla zywych męczarnią fprawiedlir|i, 
wych, thcatrum niecnotljwych, przepaścią wyj lu 
niofłych, chłofią pokornych gościgcem niefta|fob 
tecznych , wiazdem zbrodni iednym fowem |ni, te 
obrazą dobrych, kałużą złych, wfzyftkich po: fiapiwiey 
fpolitą nawałnością: Dla tego rzecz niepodojdziien 
bna, aby kto dobrym umyfłem, cnotljwy cziałitey 
wiek; mogłżyć z tobą, bo ieżeli, dobrym chcef|czj, 
dać fwoić honory za wielką niefawę to mie lazni, 


| 
| 
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Porz 


powinni, że tak nikczemnemi y przemiiaiącej nie Wohi 
mi rzeczami chcefz im nadgradzać cnoty. Jedz Oba i 
zeli fą ladaco, niechwalebnis pozwalafz im ho Czy the 


{ 
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morów przez żart (iak kiedy na theatrum kt AW 


krolewiką prezentuie ofobę ) tak y ci fceniczne WIJE ie 
go dofłępuią honoru , ażeby ztąd więkfze od lim, y 
mieśli pochanbienie y wzgardę, U kos 
A gdy tak ief: fam niewiem ieżeli czegiliu, 
mafz nażbyt, albo czy nam rozumu brakuie lp y 
bo kiedy nas nienawidzifz, my cię naybardziej|łęy 
kochamy, gdy frofuiefz , cierpliwie znofiėm ip 
Ely chłofiafz , na to niefarkniem , gdy prze przejęgy: 
śladuiefz, nie narzekamy , gdy nafzę włafnoślin.,, 
wydzierafz, nieupominamy fie, y gdy fałfzylhe, ; 
wie z mami fię obchodzifz, fałiżzu twego nifon 4, 
przyznaiem, a co naygórfza, gdy nas od fiebilyy,; 
wyganiafz; wyniść z twego miefzkania niechicejly dobrą. 
my, Go fię to dziecie? y dokąd zmierza? polii: sd 
miar” i 
r | 


DO 


en (y) 
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tch jęk, 
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że świat ktory nam tak 


n 
Reroryki nakiadem Cefarza Adryana, Pana mea 


sk ią i W. Rhodzie gdym 
} o 
yie go fituchai, 


em fzedł za fkłonnościami cia_ 
jedli ła, y w owym wiefieonym młodości wieku, ue 
ią wyj lubiiem fwobode, przez wolność zafmakowałem 
meii fobie w świćcie, y pofzediem za icgo powaba= 
wem] mt, izecifzy dofłąjiłem czegom pragpał, a dow 
ch poj Siąpiwizy y ihofzrowaw (zy iego gorzkości , obrzy. 
epodojelziicm fobie ten guf., y porzuciiem go, ale 
czidjEćn porzucony, do mnie pfrzyfzedł, a ia powra= 
cheff caiącego przyiąlem, y ten koniec nafzey przye 
o mitdjiazni, że Świat mię piześladuiąc, a 1a z nim | 
iaiącj nie wołuiąc, pięćdziefiąt y dwa lar, ieden chleb | 
y. Jez lobą iedlim; y wiednym miefzkalim domu. 
imh Czy chcecie wiedzieć jakim fpofobem świąt 
ım któjzemną w iedhnym domu mięfzkałt a prawdę moe 
licznej wiąc iedną wolą, y 1ednym fercem z fobą ży» 
p old lim > powiem rzetelnym ffowem ieżeli wiarę 
u kogo znaydę, Gdym widział świat na fieb ję 
czegój X OzZeniewany, naybardziey przymilałem mu fię 
kuie dW ten czas y z upokorzoną miną nadfkakową= OE 
dzieją łem iego fkinieniom, ten widzac moy {mute k, | 
wiem pedchlebiał y głafkał potrofze, gdym widział 
 pzejprzeiędnanego y łafkawego, wielem rzeczy od (jl 
jafośjmiceo pragnął, ale iak mię fpofirzegł uwefelo= | 
fałlzjjnego y befpiecznego, wten czas mię zdradzał | 
o mdedym czego fobie życzył, w dofiąpieniu poka 
febiglzywał fic być przyiaciełem „ ale iak prędko | 
echcEJIZ dobroci co dał, zaraz Mi to rozgniewany wy- | 
ıı pojszierał, Jeżeli. mię widział chorego, ź poli” i 
iar | ki | 
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; mawiedzał, ieżeli (fzczęsliwego to zapó* 
mniał, ieżel! podupadłem, podawał SZ ak 
wyniofiege obaczył, podiławiał nog 
eiężcy upadł; co wfzyftko (Rofiezegkłzy: pomia Le 
kowawizy » iż cokolwiek miałęm fod świata s 
cień, fen, y iedno omamienie być poznałem, 

Jet to nie od rzeczy com o świecie mowił; 
ale togorfza y godnieyfza uwagi, co o fobie pn= 
wiem, że daleko więkfze iet głupfiwo moics 
iak iego obłuda, bo tyle razy będąc zwi 
hyma za zwodzicielem c hodzę, , Czy także świeę 
cie nżywafa w fwych lekkościach fubtelności , 
że nas wfzyfikich podchodzifz: iedney fię rze 
czy dziwuię w Czym prawdziwey przyczyny do. 
ciec nie mogę, że mogąc iść przez befpięczny 
mot, fzukamy niepewnego brodu, znalażfzy 
brod, udaiemy fig zdrożnie przepaściftym bło= 


tém, ieżeli mamy proftą droge , niepewnych 


chwytamy fię ścieżek, gdy w domu znayduią 


fig pottawy zdrowe fzukamy po fąmfiedzkichi 


ukek tach trucizny, gdy zdrowemi być mos 
żem, trzeźwi, pfuiemy fobie zdrowie zbytką: 
mi, Na alłatku bez uwagi iakicykolwiek po: 


trzeby; wpadamy wgrzech, widząc na oczy: żel 


kara za nim w też tropy idzie, Wielkiey po- 
trzeba przeźorności ludziom, ażeby: uważali col 


czynią , roztrząfneli co mowią, przeń wążali cel. 


biorą » miarkowali z kim zabrać przyia 
naped rozeznać komu fig. powierzyć 

ce fiaby ieft nafz nozum, że zwie 

da iednemu, do PAra bet 

fiąc niepotrafa, Wicię rzćczo 


WInno; ; 
i NDZ 

wizy fiki 
konięcz 
czenfiwe 
kiey do 
Bawfzy 

ialiej, | 
iem, y 
Wwicfey | 
Więcey, 
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fie na świecie, ale tym naybardziey urażony 
efiem+ że tych ktorzy .fą dobremi, za naygot= 
zych u fiebie pofądzamy , a gdy fami iefteś» 
ny ladaco, koniecznie chcemy aby nas ludzie 
za naylepizych mieli, y dla wyperfwadowaniń 
im o fobie, do wfzyfikich, ( niby oczywiście ) 
zmierzamy chwalebnych fpraw, a ikrycie we 
wfzytnki6 aż z głową nurzamy fig niecnoty, 

Do iednćgo fig iefzcze przyznam, co wyzna” 
wfzy , fpodziewam fię, że mię zawftydzić po» 
winno, albo toż famo- rozumnemu komukolwiek 
pomoże, to ief: żyiąc lat pięćdziefigt y dwa, 
wfzyftkich wtym życiu złych chuci fkofztrować 
koniecznie pragnąłem „ chociaż z niebefpie= 
czenfiwem; ażebymj ząadofyć tylko uczynił ludz- 
| kicy do złego ikłonności: ale wfzystkicgo doy- 
|rzawfzy, poznawfzy, y zażywfzy , czym WięcEy 
jadiem, więkfzym głod uczuł, czym więcey pis 
łem, więkize mię fufzyło pragnienie, czym 
„| więcey-ciefzyć fig chdiałem, tym fe trudziłem 
więcey, iecżelim dłużecy [pał więkflża mię o- 
| panowałą gnufność, czym więcey miałem; tym 
J więczy pragnąłem, czego więcey żądałem» te» 
jk go mniey dofiąpiłem , tak dafecć; że” nigdym 
więcey nie żądał , jak żebym z dofiąpioneg o 
fytym być mogł, ale fytością napełniony, zaa 
Kaz miałam obrzydzenie , a czego infzęgo pra 
gnienie. Wielkiefz to ieft głupitwo myśleć o 
tym, że żyląc w ciele , uczy iieniem zadofyć 
cielefnym żądzom : prędzey nas ciało pozbą« 
wi życia, aniżeli my iego nienąfyconą ehciwość, 
usmierzyć potraficm. O niezliośne życie ludz- 
kie! 


za pó: | 


m pay 
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jak wiele w tobie. znayduie fię nieprawości, od 
ktorych unikać powinniśmy >» tyle niebefpie_ 
czenftw ; przed ktoremi uciekać należy , tak 
wićle rzeczy do poznania w nas famych ze ie Author o 
dopiero w ten czas ściśle rofirząfać chcemy » | śe prz 
gdy oftatnia nadchodzi godzina, y więcey do 
uwagi nie zofłaie czalu. Niech fię nauczą ci» prue 
co niewiedzą , że Świat nalzę wolą chwytajjl ; 
a iakie nafze głupftwo że fię temu niefprzemjłe jej, 
ciwiamy y gdy: nas podbiie pod fwoie rządy,fićj Johr 
przymulza nas, że to czyniem czegoby czynić ktorzy 3 
należało, nie chociafzby do dobrych uczyn=fą crota 
kow fkłonna była chęć mafza, a że oddaliśmy kłonniey 
fię w niewolą światu, pofiąpić /w tym (iak wi Wirz 
kaydanach matac okute nogi ) niemożemy. hoty m 
Zażywa iefzcze Świat dla nas tey przewro?ky tofon 
tności, a żebyśmy nie poznali iego fubtelnychk, jeo, 
wybrętowz pozwala nam poznać y chwalic przes bmayduj 
fzłe niewinności lata , z tą kondycyą , ażebysjkoj, % 
Śmy teraźnicyfzych nie opufzczali niecnot, poetaj, n | 
zwala iefzcze y tego swiat że gdy wfzyftkie lednk i 
fily obracamy na niccnoty, famo zofidiwuie namiky, a 
wolne do chwalebnego życia pragnienie uczyn=| ło cien; 
kow dobrych zabramiaiąć. O gdyby mi pozvoni „AB 
lili Bogowie, widzieć tem czas, y tę poźnaćjłej, > 
piiność, łakiey zażywa Świat do Światowych luel 
dzi, a moglbym ich przeftrzedz y nauczyć, iale fę | 
mari przed nim uciekać, przyfiągibym śmieleslkk ani ji 
że więcey by Bogowie mieli fwoich chwal-ih A ? 
eow y croty naśladowców, aniżeli świat y cia.bly R | 


ło fwoich niewolnikow, ME foc. 
Bolol 


Iana 


po Yi 


erlea, | 


M 
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$. XXVII: 


ci; od 
efpie. 
tak 
VA ię Author o światowych zdradach, [moie zdia 
[47 < 
emy ;| Fe przydaże, mocno na świat nafieptig. 
ey do 
z3 Cha 
wyta; 


Lufarchus ow wielki Filozof będąc od Trie 
iana Qefarza fpytany, czym lię to dźi iĉ; PIM 
[przeejże daleko więcey złych ludzi na świecie ani-. IIA 
ządy|ECli dobrych, że Iniefkończenie więkfza li zsa, 
zyniójktorzy za wyfępkami idą nız tych co naśla iu. 
ju=|la cnotę, odpowiedział tak; Prawda to ieft że | 
lśmylikłonnieyfza natura ludzka do rofputy „ iak | 
ak wjło wfrzemiezliwości, maią niektorzy dość ow 
r Fhoty iść za cnotą „ ale daleko więcey tych, 
ewro? ko rofpufzczonemi cuglami za wyfiępkami na 
Inychjltep lecą, Jednę w tym Nayiaśnieyfzy Panie 
przes|wynayduie przyczynę, że ludzie za ludźmi nie 
żebys|vola za rozumem oświeconym chodzi. Zéien 
, poejłaba natura ludzka nikt temu przeczyć nie może 
yftkicjlednak przeciwko wfzyftkim nędzom maią fpa- 
enmffoby ludzie, ieżeli dogrzewa fonce, uchodzą 
yn=Hlo cienias ieżeli dokuczy zimno ogrzewaią fię 
ozw0e|i ognia, ieżeli pragną chłodzą fig wódą, ie- 
„żnacjieli powietrze zaraża . uchodzą na zdrowfze 


ch luefhieyfca, ieżeli nieprzyiaciele przesłąduią, chros | |i 
akfa fię do przyiacioł. tak dalece, że ani fmue H i 
Jajek ani praca znayduie fie taka, żeby nie bya I 
also przeciwko niey fpofobu » y iakieykolwiek j 


y ciar brony Gdy tedy w nędzach ludzkich tyle Ik 
Ef fpofobow, pytam fig wfzyfikich Światownia 
| fiowz 
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fiow, czy też wynaleźli przeciwko zdradom y 
fałfzom Światowym jaką dla: fiebie ipomoc z 
wczym ieżeli fig mylę, y w światowych rze” 
czach w cale profłakiem ieftem, tedy tak mi 
fig zda, że wfzydkie fpofoby «przeciw Świato» 
wym pracom, fłaną za aekin pracą, na” 
kfztałr apertur w ciele, ktore y bolu nie u= 
leczą, y ciało dlanich przypalą, y fame nice 
zągolone zofłaią. 

Zaprawdę tak ief falfzywy y przewrotny 
świat ze wfzykie rzeczy opacznym radzi kón- 
cem, ieżeli radzi żebyśmy fe pomścili małey 
obelgi krzywdy. zaraz w i edney zemście od- 
bieramy tyfiac zawfłydzenia  więkfzych» ieżeli 
iednę pracę porzucić chcemy, wpadamy w nie- 


fliohczone;'y tak ten przeniewierzony przytaciely ? 


gdy rozumiemy» że nas befpieczną prowadzi 
drogą, naprowadza na Ściefzki rozboiow pełne. 
Wiele nas zaprawdę kofztuie Świat, ale mu 
dość tanio (ami fiebie przedaiemy, iefzczę y 


to wiele że za mało nas. fobje kupił, ale to gors 


fza, że za nic, złafki, w niewola iego podda- 


dw m 7 cia 
liśmy figę, mało bardzo takich ktorzy mizeri 


ny hołd albo fuchedni od świata biorg» ale 
takich co dla prożney nadziei fłużą » niezli-| 
czóna liczba. Dla czego nie należy tak barf 
dzo wierzyć Światu „ chociażby naypięknieyj 
z nami fię bek ożzih. chociażby wieczne zawie | 


ral pakta, chociażhy honory, do łoiehftwas forh 
tünsz, delicye, rolkofzy zlewał, wiele obiece 
wał, wiele daf, nie dla czego innego to. Czyj 
wi eo potrofze fkłada- tylko aby to razem: jej 

dne= | 
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dnego dnia iedney godziny „ wydarł y w fmu" 
tku zofławił. Dawny to światowy zwyczay, że 
kogo na pierwfzym  poftawi miey (ću, tego na 
ofiatnim porzuconego odfłąpi, y chociaż ienna 
co. boleć, że nas tak zwodzi, bardziey nam fié 
| wstydzić tego potrzeba, że niezwiedzionemi byś 
fig rozumiemy: gdy myślemy, żeśmy wolni , pod 
Tekretną nas trzyma frażą , gdy fie zdrowemi 
być baczem, ( Śmiertelną nofząc ) nie czuiemy 
Irany, gdy zda fię. że nam wiele zbywa, wfzyfi” 
kich rzeczy naypotrzebnieyfzych brakuie, gdy 
|wdługie wieki zakładamy. fobie życie, śmierć 


yfach; przecięfz Świat wyuczony ra- 

Żnym doświadczeniem, dla wfzelkiego 'rodzaiu 
y rożności ludzi ma fwoie zapafem czym ich -u= 
łowić, fpofoby. Wyniofłemu pokazuie honory; 
chciwemu podrzuca bogastwa; obżartnchowi Wy: 
mawia bankiety, lubieźnemu naprowadza fpofo» 
idowifka jleniwcowi pozwalą prożnowania, 

9 wfzyftko totym końcem czyni, że iak piafiwe 


Zł, 


336 CZĘŚC | i 
zachęcone poetą, tak y rych okrywa wfzyftkich fezong ti 
niecnót fiatką- Fiatów 
Wielu prawda wyznaią fię być zwićdzionemi od i rej 
Świata, yciż fami powiadają, że fie mu oprzeć byli; | 
nie mogą. Naco imodpowiedzieć może: gdyby e mi 
na pierwfze podufzczenie, pokufy fprzeciwili ię 
światu, niepodobna aby ich tyle razy nachodził, 
napatłował, ydo fwoiey przymulzał woli, alg 


bm mog 
bę toby / 
ho, ale ż, 
że gnulność nafzę widzi y niedbalitwo, dla tezo fe nich d 
więkfzey nabiera śmiałości befpieczny  maią6 nt (bo 
przyfięp, fnadno iak powolnego ciotka w iakig Pee (ię 
chce w takie zaprzęże jarzmo. Niewiem co pie ol ś 
daley czynić; Czy milczeniem poXryć, czy w głos 
wyiawić, nad czym fię zamyśliłem: uważ iąc iak i 
mizetna rzecz lo widzenia, że na iedno (kinieq 
nie palcem, wfzyfcy za światem idą; Y częzaj 
świat chce, nam fię to podoba» co naśladuie na- i 
śladuiemy co obiera obieramy; a co naygorfzas 
ieżeli wyfłtępsk iakt porzucić przyidzie, nieczy! 
niem rego za przewodnikiem rozumu, alef, 
że. nim świat iego odmowił y nie poj 
zwolił. k 
Frafzki to com powiedział, przeciwko temij 
ca mam mowić, że świat ma nas tak fpofobnycł 
y przykładalących fię do (wegozwyczaiu, iż d 
wlzyfikich rzeczy ktoremi nas raczy, potrafi gul 
edmienić każdego momentu, naprzykład: alfikorałe, 
wczoray. kochalismy, dziś nienaw ilziem: regiem; 
Roku to ganiem, co chwaliliśmy przefzłegojł 
eo niedawno fobie obralismy; w krotkim czai cya, 
porzucamy; tych nowo wynalezioną prześladuj ted 
iem zawziętością; z ktoremi wiecznie poprzyjj Potem; 
fięż8= | 
| 


| ; 
da, alb 
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ikick (102002 trzymać obiecaliśmy przyiażą. Zbior 
i wiatowych zwyczaiow ren ief, że zyiąc tym 
miod [5 brzydziemy > czymbyśmy fię „przy śmierci 
„rzep i9CZY1i; to Koch amy, 'co przy śmierci opia- 
IE A AS M 
Yby iwać mufiem. Gdyby świat fwoim  kochan- 
Alfą öm mogł dać co dofkonałego y wiecznego s 
als|27 ale że wizyfRkie rzeczy daie v iż źadnemu 
s, ja nick do Żywora nie pizyrzekd y nie ze- 
a ted se á A A 
„jpał (bo co dziś da. iutro odebrać może ) nie 
l . +. 
m. .logę fe wydziwić takiemu głupfitwu s ktoby 
17 4 r h . 4 2 . 

oppie od Świąta co wiecznego być obiecewat, 
tas żyli Świat może dać życie wieczne? iako ży 
velos 


Eee p bo kiedy nay;łodfze zda nam fig źe pędzie- 
„zy latas na ten czas Śmierć gorżka' za gardło 
KA | Czy doczęfne dobra zupełnie dać możeż 
(bi tego ; azaż”nam nafypie ak3 miarą żeby 


jaleko więcey brakować niemiatos 1ak zbyważ 


futa : ź yi Sl 

2 zy nas taką mapęlnia wefołością, ktorąby fie 
E fecznym nazwać mogła (fzcześciem: ani to, bo 
1 AI F 


„żeli dla mizeryi nafzych każ dmi' opłaki. 
ać, y przez wfzyfttie godziny wzdychać po- 
izeba, tedy iedney minuty nie zbywa nam do 
Joiechu- A gdy natym niefzczęśliwy m świe» 
Jie» ani fpocżyncks ani zdrowie, ani bogaśtwa, 
adii wefołość, ani życie może być, wieczne; y 
|Jofkonałe, radbym wiedział, czego fię dokręgo 
jpodziewaią śŚwiarowi iulzie od świata? jeżeli 
1 TeS da, albo z pńowizyą pożyczy; tedy tę daie 
dego pndycya, aby prędko odebrał, icżeli na pro 
cza ązyą> tedy nie bierze lichwy pieniężney. ale 
„| procenta wyfiępkow tak wprowadzi; Że całą 
Kk fam= 


404 


dził log łoby fig im wybaczyć, że mu tak pilnie fłu- ` 
D + 


| 
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fumme miżernego kredytu» przewyżlzyć mufząe ida m 
Q Synowie prożhości, w marnościach zatopieni fione gl 
gdy: wam fig fpodobało światu fużyć; czy wiejlkoś ich 
ciefz co fię.W nim znayduie: niemafz nic więć czego 
ceys iak pycha» zawziętość, nienawiść, zbyctkijkzo wiel 
złości, bluźnierftwa, chciwość, głupftwo, a iGjitofwa r 
żeli fe icgo famego (pytacie czy ma cokolwiejb żyią, 
takiego coby fię cnotą nazwać mogło? odpowiejrdicy 
że” nigdy tak drogiego towaru w iego kramifhi f} ob 
nieznaydzie» niech fię nie fpodziewa nikt, ab zyiacie 
mu świat to dać miał, czego fam niema, „a itffidze pr, 
żeli znami miany zacznie, tak ict fałfzywyjłycia fob 
ofzufiny, oltrożny, wykegtarž, że co bierze wiejfal nami 
le kofztuie» co da ani wagi, ani miary, ani gik 
tunku dobrego nie trzyma. i 
pó nie 
$. XXVIII. ego ży 
M Coy 
> : , Jm Kato; 
M. Aureliufz napomina mfžjfikich w latap,,, y 
podefzłych,, aby, Czym bardziey latami | GE 
obciążeni, tym migtey złe nalogi pom hhi brg, 
rzucali. i 


WYSP CE powiada Pźużarchus 
wiżytuliąc ulice Kato Cęnfor trafit RE 


6a floiącego przed domem fwoim. rzewne wey 

lewaiącego łzy , ktorego fpytał , coby mu pier cj 

krzywda do tak wielkiego płaczu była okazł 

Na do mu farzec odpowiada: Niech cię DO ftaci p 

gowie błogofławią Katonie, że w cięfzkim uh tiezy j 

im fmutkuciefeś dla mnie pociechą, albow ft powin 
wif 


| 
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pis vione Wh Hyla. Say a zęby vypadl, 
zj wiedakoś. ict mąż rozumny, nie powinieneś fię py= 
iewiędjać czego placze, Albowiem ktorzy doydą 
zbytiijego wieku co ia ieftem, chociażby dla fwego 
, 2.18 Bofiwa Rie płakali, ale dla tego że tak dit. 
olvido żyłą, wzdychać y pfAkać, nie śmiać fię „ 
powiegjardziey im przynależy,  Ktorzykolwiek lata, 
kramidni f3 ebciążeui chorobami zmęczeni» od niew 
kr, djrzyiacioł opulzczeni» od uboftwa ściśnieni, nie. 

„aidbidzę przyczyny, dla czegoby mieli długiego 
fzywyą życia fobie życzyć, Zadną rzeczą niemogą 
żę wiej had nami mścić fie Bogowie za grzechy nalzes 
an giak przedłużeniem wieku, gdybym tak był mło. 
JJ iak fary iefiem, a od młodego miałem krzy- 
vde, nie życzyłbym mu śmierci , tylko dłu- 
|iczo życiń. Cięfzkis to wfpomnienie fiare- 
nu, co wytrzymał przez całe życie. Wiedz o 
ym Katonie że fiedmdz jefiąt y fiedm lat żyię, 
lątadiczez ktory czas oyca , matkę babke, dwie 
mi Jiiotkt, piąciu ftryiow, dziewięć fiofir, icdena- 
į poa flu brati, trzy żony ,/ czternafta iuż dorofłych 
ynow, fiedm corek zamężnych na marach wy - 
totem z domu, a iefzcze nie na(y rcona Śmierć, 

is Kzydzieftu y fiedmiu wnukaw, piętnaście em 
P  qJzek pogrześć mi kazała; a co mi nayniezne. 
afil M bieyfza, dwoch przyiacioł moich ( ktorych my 
MACA mierć ciężfza nad całą familią ) rekami me. 
a M pochowałem: Niemafz więkfzey ftraty naq 
TĘ | fwaciwfzy tego, kogo z dufze kochafz; y 
„ae Jad niego iefteś kochanym, Gdy tedy ufpokoić 
lẹ powinny były zawzięte wyroki , naypełn_ 
Kka wfzy 
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wfzy dom moy taką żałobą teraz iefzcze na wies Bo 
kfzy moy żal, dofypuiąc firychem niefzczęśli. Bi i! 
wości, takiego niecnotliwego wnuka ( ktory? > 
po tych wfzyfikich pogrzebionych całey forta f N pi 
ny ieft fukceiforem ) y mnie, abym na to oczy: p 
«na memi patrzał, obudwu nas żyjących zofia p nig 
wiły, czego niefzczęśliwy opłakac dofyć niej 
mogę. Dla tego pfofzę cię Katonie przez Bol 
gow nieśmiertelnych, żebyś iako Sędzia ludu], e 
jedno z tych uczynił: albo żeby mię wnuk fu: TA ze 

Aa AAAA f u 41.,; „KÓW 

chał, albe żebyś mię iak nayprędzey zgładzićj 
chciał z tego Świata. Niemoże być żadną rzec Ai 
eiężfza temu, ktory czterdzieści y dwa lar fa REG 
memi pogrzebami zatrudniony ftrawił, iak gdy "BĘ, 
teraz na młodych y fwawolnych dzieci, mi f 
przychodzić wzgardę. 

Ufłyfzawizy Każo taką od ftarca fkargę; wyi 
fuchawfzy inkwizycyi co fig działo w tym do Hoglownę 
mu, taką do owego młodzika zaczął mowie mała 
Gdybyś fie był fynu tak zachował (kromnie ia 5 rozdz 
ci należało, y mniebyś był żalu nad fvbą, pole k 
fiebie biedy zbawił, Ale żeś fię ważył to czyjj, ci, 
nić, co fię nie godzi, cierpieć mufifz, coś zaj Ych | 
fużył, maiąc za rżecz fprawiedliwą, co ci uf Mikic 
czynić każe. Naprzod będziefz publicznie rolf“ icny 
zgami bity» że nie czcifz. y urągafz dziadaj "eb. 
potym wypędzony będzie(z daleko od Miafta, k (Ale fa) 
drugim daiefz zgorfzenie zfiebie. Na ofłatkjp"la dj 
wydziedziczonym będziefz z całey fubftancy g 
żeś niechciał temu być pofłufzny, z czyich raj dla 4 
ta fottuna dofać ci fię miała. Ktorego wyj ymp 
roku tak oftrego przyczyna ief pietwfza > ee z oh 


YZEc 


KIÇ 


14 


Dix 1] 


na TRZECIĄ 5 48 
Z |by fe inna młodż kątała, y ftarfzych fzanoe 
częś | wała; druga, ażeby ci, dla ktorych fukceffys_ 
m nalna fpada, fubfancya, w nadzicic, iey gorfagy 
| „MML jie byli nad drugich bo ieżeli dla nie- 
„.|enot nie bedzie tego godzien, niefprnwiedli= 
nwa rzecz» aby mu urodzenie do zbytkow byłe 
jo lokazyą. 
BOJ wicie filozofow dawnych zgodziło fie na ic= 
0, że od urodzenia Człowiekowi fześć wica 
„jsow albo gradutow nazmaczyli, to ieft niemo» 
Wwlęctwo do lat 1. dzićcinneść do lat 17, mło» 
rze8Qość do lat 30- fiateczność do lat 55. farość 
It falio Jat 88. zgrzybiałość do śmierci, dla tege 
akg fłarym zwać zaczynali gdy 35. lat zaczynał. 
1; NAGeZłżus lib: 10, Cap. 29..pifze. Że Servins 
Tullins Krol Rzymfki poftanowił podatek, czę 
pogłownę od ludzi wedłwg wieku, gdy na tym 
jm doj mała była fprzeczka między filozofami; 
mlak rozdzielać lata, Krol y Senat taką ułożyli 
Jaryfe:; ktorzy tnie dofzķ lat 17; zwali śe 
lziećmi, do lat czterdzieftu czterech miodemi 
, „Pd tych lat, farfzemi zwano,: dla tego ieżcełi 
8. |Rzymikie prawa powagę mieć mogą, wiedzieb 
"będziemy w ktorym wieku; iuż za ftarych czcić 
lotrzeba. 
Ale ftarży nie z famych tylko lat, pofzanó. 
„|Wania dla fiebie wyciągać powinni; wiedzieć 
Jim 
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341 CZĘŚG Ew 
qus. Nikt nie będzie temu przeczył , że wqjicn. 
wfzyfłkich ftanach, rak wyżfzych, 1ak niżfzych LS 
we wfzyftkim rodzaiu ludzkim, tak pierwń iai ft farto 
y ofłatni, tak młodzi jak y farzy, fą. obowią bo mię i 
zani do cnoty, iednakżę gdy co wykroczą nii Mani, y 
rowno wfzyfcy grzefzą; Bo jeżeli zgrzefzy mło kardzo n 
dy, dzieie fię częfto z defektu rozumu, ale iejtetnc O 
żeli fary. do grzechow fkłonny, iuż ten 
wdę ze zbytku: złośći toczyni. Seneka 
ktorym liście pifze; Wiedz. o tym moy Luc 
łu, niezmiernie fię gniewam y narżekam,. nij? 
na przyjaciela , ani nieptzylaciela ale fam r ! 
febie dla tey przyczyny » ŻE fię widzę wle z dal 
ciech fłarym > w nałogach 1efzcze młodym tnlernie 
mało fię tego liczyć może, com czynił dla BYLO to c 
gow: daleko mniey życiem ludziom pomogł- i 
daley mowi: Kro fg zafzczyca laramt Y czł cze bol 
dla fłarości wyciaga. 'Tedy w iadle pomiafcuni y 
kowany, w odzieniu ochędożny; w napoi tezie ty 
źwy, w mowieniu prawdziwy; w poradzie myl! ubral 
dry, w boleściach ( ieżeli ie znofi ) cierpifu błązi 
wy, y madewfzyftko w niecnotach wftrzemiezlł 
wy, odpożądliwości czyfty, koniecznie być p 
winien; Wielkiey w prawdzie pochwały godzijłiet 
Senęka, za te fłowa, ale więkfzą zafłużą í 
izy, ieżeli fwoie fprawy do tey nauki fo; 
wać beda- 

Plutarchus in Commentariis de Fortuna 
mana powiada o iedńym farcu, ktory z wi 
kim krzykiem przybiegł do Seratus ikarząc 
ma iednego, młodego, że go miał wftydem $ 
karmić takim, za ktory gardłym zapłacić 

wi 


je winien. ©dy tedy zawotano tego młodęga aby 
jżfzych lat fprawę, w czym wykroczyt przeciw io TG, 
wh nu ftarcowi, tak fig w Senacie „Wymawiał. Lu- 
Hbowiąj? 9 mię iefzcze młodego widzicie. Qycowie wy- 
pijani» y prześwierni Senacie, nie ieftem tak 
y mło bardzo młody, żebym nie miał zaznać y pa- 
ale jej etać Qyca tego fłarca (Kkarzącego fig ną mnie 
zapić laKo był obywatel „godny, y do mnie. należą 
|gmiejr/+ gdym tedy znał y widział iego doftatki, 
pagi lory» fortune, Rawe z dzieł Rycerfkich naby_ 
nika» tego fiarca widzę iedząc, pliąc, hulaiąc, to 
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my fzYRk RANA > | z d ZA j 
fam n wizyfiko tracąceg0; y tak raż do niego te fto- 


yląwa z dobrego ferca mowić ośmielitćm fię: Nie- 
* jonftmiernie mię to uraża kochany fryiu; ze nie 
fody m z 


dla Bqty 1ko to co przeciwko godności fwoiey wfzyfcy 


n boli, “gdy, co fię dzieje w domu twoinr 
„omiajoczami widzę; to ief, że w tey fali gdzie fig 
jatz przed tym przez iedng godzinę KOT Kawale- 
„ie mł? ubrało w zbroje, na ufugi Rzpltey, teraz 
cietpi|u błazńow codzien kielichami uzbrojonych za- 
mieź! fanc: A co naygorfza, Ż© co.oyciec twoy przy- 

, jEhodzącym gościom chorągwie, y zdobycz żofa 
inier na wóynie zdobytą Lokazowat, to'ty zæ 
qjjlteacone tak «drogie rzeczy, fem beczek wina 
fol zafzczycać fię przed piiakami nie wftydzilz, Skau 
Tzyi fię tedy na umnie moy Pan kolligat, ktor 
fa 


ag 


ki 


„na Eceo famego moge uprofić za Sędziego 
Poe »że li. nic 
zw - 
kag240 i zy PROW y 
w miągrozumiał moaie napomnienie dla niego potEZE>; 
ygEr Í Ą A, > 
24 bnc, potaicmnic by ro z obowiązkiem [e 
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udzie mowią; fłyfzz, ale bardziey mię to 964 


SĄĄ CZĘŚC 
winien, nie fiaiąc fig fwoich złych fprawek 
wóżnym w Senicie, Senat ulłylzawizy (fkargg| 
fatego y wymowkg młodego taki napila} dee 
krer, Aby przydany byk faremu do rządzenia 
łego domu /prawca, wfzyfikie mu, odebraw[zy 
rządy: drzytym ady mu nigdy naşmniey wima świat (. 
Pić pozwolił, za to że piiamicy zafiużył Imżej] kojca, | 
Zaprawdę fprawiedliwy” to był dekret. Nice] Enrego 
mniey bewiem fłacym a piianica, potrzebui€ 0-|crefe; , 
piekuna; iak dziecię fwawolne Dozorcy, Sta-| twierdz, 
ty aopiły, bardziey potrzebuie młodego, zebyj fat, gr, 
taczaiacego fig na ramionach do domu zanioń Prócz f 
aniżeli zeby -czapkę przed nim z /pofzanowas| wy uro, 
miem trzymał. Starzy gdy zbytkuią w złych) fu; w < 
nałogach uczynkiem Bogow obrażaią, przykład lins Cej 
dem wfzyfikich gorfzą, dla tego ieżeli iak mło] Meyin 
dzikowie żyią, fprawiedliwie iak młodych kasf iowa pi 
raé potrzeba. ły poyre 
$ infzen 


f. XXIX. tak fię 2 

le lat n 

Krolom y Panom należy, śmiatowemi gari Ją u 

dzić rzeczami; gdyż cokolwiek iefi na $ WŻEJ| rey iii 

tie, fama. próżność; falfz, y zdrada, fagih 

} Moia 

pyr s Arżfiotełeś; Pythagoras, Empedocles dlatery 

Democritus, Epicurus, Diogenes, Thales |Violov ? 

thkje między fobą mieli zwady y kłotnie, chcąj] na y { 

opifać nazwać y odmalować świat y icgo natu i 

rę że dla utrzymania fwego zdania, niemniej] 914 

fig, piorem z fobą, tak nieprzyjaciele m jeczem; || man 

żwa 
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twekfzwawo fpotykali: Pytkagoras co infzego; świat o 
fkatgz || Go infzegopofpolirość wfzyfikiego tworzenia tizy* 
ił del mal; Thales ieden Świat, Metrodorins nictzlie 
dzeni czone być rozumiał, Diogenes niefkonczony swiat; 
jj SeZeuczy koniec maiący  Arżficteles _ wieczny 
świat fądził, P/ażo początek maiący, ale bez 
kolica; nauczał, Epżkurus okrągły iak pielkę, 
Empedokles podługowaty iak taie malował. Su- 
crater mauczał w fwoisy- filozofit» y pifmem 
twierdził, że po trzydziefłu y fześciu tyfięcy 
Jat, wfżyfikie rzeczy ktore przed tym były, 
wrocą fę do fwóiey iftotys Jakoby.on fię ano, 
wu urodzić miał, uczyć y dyfputować: Dyoni= 
fus w Sycylii byłby powtornie tyranem, fu. 
(ius Cefarz w Rzymie powtornie : by- panował, 
Alexander z Daryufzem powtornieby z fobą wos 
iować mieli, wfzyftkię rzeczy co przedtym by. 
dy powrocić, fies y iakoby ożyć miały. Temi 
y infzemi podobnemi trudnościami prożnemi » 
tak-fię zaprzątneli owi. dawni Filozof że wice» 
łe lat ną tym frawili, wiele kfiąg popifali, 
wiele zwiedzili Krolefiw, wiele niefkohczonych 
; get prac ponieśli, a mało prawdy dociekli „ wię” 
swiejcey śmnechu .godnych rzeczy y prożnych zo- 
da, | stawili. 

Moia zaś intencya nie ieft ta, abym, pifał e 
Materyalnym: rym świecie, ktory zczterech ży- 
wiołow złożony; iako to: z ziemi ktora icf zi- 
mna y fucha, 2 powietrza, ktore ieft ciepłe y 
wilgotne: z ognia ktory ieft fuchy y gotacy , 
biorąc tedy w tym. rozumieniu świat, w cale 
Bie mamy o coby fie na nicge ikavzyć, poni- 
żwa 
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wąż tego cielefnego życia, beż tych żywio, 
dow, utrzymać byśmy nie mogli. Kiedy nay» 
wyżfzy Architekt, y $twotzyciel świata przys 
fzedi na ziemię, częfło gani! y firofował świat, 
ale nie może fię wierzyć aby firofował wodę, 
po ktorey luchą nogą chodził ( Zoan. 8.) AL, 
bo wiatry, ktore na rofkaz iego na morzu u< 
stały (Mat g. ) Albo ziemię, ktora fię przy 
śmierci łego trzęfła ( Ibid. żj») Albo świa- 
tło, ktore fig zaćmiło: Albo opoki, ktore fg 
padały. Albo groby, ktore fię otwierały. Al- 
bo sdizewa, ktore na rolkaz tego fchly. Qiiid. 
): Poznało ftworzenie moc“ Stworcy wego» 
y powinne oddało mu polłufzenitwo. 

Świat tem ha ktorym fig rodziemy » żytemy, 
umieramy, dałeko rożny iet od tego, na ktos 
ry narzekamy, z ktorym fig kłociemy, wotu” 
iemy, ktorego fG fitzeżemy; ktoremu nie dos 
wicrzamy » €o fig rozumieć niema o matety. 


alnym świecie; gdyż ani ogień, ani woda, anif 


powietrze, ani planety, ant drzewa, ani ka 


mienie nie maią (qutku, mizeryż, kłopotu „| 
falfzu, złości, co 1% w famym człowieku znay-j 
duie. Go żeby rzełelnie pokazać :'Swiar texi 


żły, nie co infzego ięft, tylke złe y niecno- 


tliwe życie światowych ludzi, gdzię za gA] i 


iel łakomiiwo, za ogień poźądliwość ża wodęj 
mieftateczność, za wiatry lekkość „ y głupftwej 
za opeki pycha, za kwiaty-delicye sy | 
wania, za wyfokie: drzewa myśli, za głębokie 
morze fefce, coż więcey? a'to tego świara fłoh.| 
cem ich pomyślność 9 fzczęście, mięfiącem, u] 


| fawiczn 
| świata | 


mowił ( 


śWiatoy 
kiedy | 
koniecz) 
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fawiczna fortuny odmiana. Tego tak złego 


my || świata ieft Panem nic dobrego bies, o ktorym 
Przy” | mowił Chryfus Fosnnis 31. Kfiąże tego świą- 
mati ta precz wyrzucone będzie; eo tym koncem Od- 


wodęy kupicieł Świata powiedział, że światowych y 
Alf światowego życia ludzi 2 światem nazwał bo 
m wł kiedy byl fugami grzechu, należało im być 
prai koniccznie niewolnikami biefowikiemi. Pycha, 
świa: | chciwość, nienawiść, błuźnierfiwo, delicyć zbyta 
ie] ki, gniew, złość, prożność, głapfiwo, ¡te wfzyft- 
kie rzeczy fą tym złym Światem > przeciwka 


weg] tedy ief świat nieprzyiaciel nafz głowny» pizy+ 

iaciel fał(zywy y przeniewieczony, ktory ufta= 
iemj; |>wiczną pracą nas morduie y fpoczynku nam 
a kto. | mie daie, Ktory nam nafze wydziera dobra; kto» 
woiu fory fie dla dobrych oftrym, dla złych fprzyla- 
g dos] iącym pokażuie cudzych fortun maxrnotrawcaą 
stety.|- Śwoich wieiki fkavpiec, wfzyfikich niecnot wya 
a ani ji malezca, cnotliwych kat, krecy fwoich fawo. 
ji kafi wytow podchlebftwami. y kłamftwem zwodzi, in. 
potu >] śzych delicyami przychęca, ktory umarłym am 
znaje]. wę kradnie» żyiącym Hawe y życie wydziera, 
r tei] fa oRatku co chce ze wfzyftkiemi czyni, a ie. 
jecto<|| mu nikt fiowa, rzecz niechce. ` Q, proźność nad 
prożnościami! wfzyftko prożnością cuchnie y 
prożnością fię pokazuie, bo iak ten. w rowbym 
falfzu fwoiego mniemania zofiać by mulat, gdy- 
by rozumiał, że na Niebie niemafz nic trwa 
Tego, fiateczneg0; mocnego, wiecznego: tak ten 
co pa ziemi wfzyfiko trwalę, fiątęczie, moci 
y prawdziwie byc rozumie, 


1E> 
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ktorym Koniecznte woiować potrzeba.. Ten to 
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Ażęby tedy widzieli Krołowie, y Panowie 
Światowi, iak fą ich prace niepożyteczne, iak |” 
myśli ich. fą prożne, pokaże Krola w prożno» 1 i 
ściach utopionego; ieżeli temu co pifze wiary | 
nie dadzą , niechże. temu co doświadczeniem aj 
probowat, wierzą fą tedy Rowa Salomonowe Eces |/ek 
Cap. 2. ga Ekklezyafies Dawida Syn: bytem mądi 
Krolem Izraelfkim w feruzałem: y pofi anowitem koly 
wyrobic to, ażebym we w/zyftkich dedicżach zya 
cia tega oplywał ; patrząc, leželi ę ktora rzeczą) Uk y 
zadojyć uczyni, tak żeby fię umsh moy dofi a cobym wi 
wfzy tego, mogi ukontentowany u| a 6. Ażeaji?b kol: 
bym to com umyt wykonał -rofprzefirzenżieg) An u 
granice; wiełem przyjpofobił Krolefi w w/pania: 
łe wybudowałem Pałace do miefzkania, wyfławi= 
żem obfzerne gmachy gdzieby fie rozrywał, zaja 
dziłsm wiele winnicy 'z ktorych bym doyzrzale 
jadi żugody y fiodkie pił wina. Wżełem zalożył 0* 
grodow do przechadzki rożnych owocow dnżew 
pofadzić kazałem z wyfokich gor w fontanny 
fprowgdz item wody obfzerne rof prze rzenitem 
pafl wifka; cefe dia pohbwanids y zwierząt žy- 
wirości por obino zwierzeńce, Wele żyfięcy m zas) 

Żem owiec, p nieżliczone krow fiada, wietką li- KPR 
zbe fug, wiele nakupiiem fiużebnic; żeby mi joli ned 
domu moim użyły; miałem spiewaków do Spie- AR 
wania ywiedfkie dziewki zebrac kazałem; ktorej Hizę 
zedemną tańczyty y spiewał Taka byla Gl 


fiość fkarjew którem Fooien ze £ tY nad; 


|kołwź 


Aa wano w dona możni frebro; zak 
toto zuieważnią. Ale cuż wiele ba 
chczóty oczy msie wid 
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„ eofwżek 'ufzy ftyfzeć, w[zsfika fiyfzały; cokol 


rowie. 3 

ik fotek dożkząć rece, hi S miaty: cokolwiek 
v? . F ~ S 

noros JPYZTAlo ferce> wf zift kiego było Panem. Potym zak 


wiztj Je wf zyftko wia ntes kofztowdiem, mistem , 
eriem |? w/zy/ł ko prożność nad prożnuściami>łekkość nóg 
e cii A być poznałem. Teo tedy fą fłowas 
żyłek mądrego Salomona o rzeczach światowych, y ce, 

qjcolwiek powiedział, wfżyfikiego wprzod doświad_ 
czył. Jeżeli tedy wierzyć tako pifmy4 Bożemu 
aly tak. wyborney nauee powinniśmy, nię widzę 
cobym więcey przydać miał, gdy ten co probos 


aiwa], kofztował, wfzyfko proźnością nad prożne. 
; „ciami nazwał. 
i 


PIXXX 


Zycia ludzkiego fian romnaigo Author z 
K [byd lecg naturą, daleko gor/zą PoRAz! nie, á- 
nieže lė przyrodzenie zwierzęce, 


By to zdanie -każdy prawdziwe być uznał s 
z ofobliwfzą pilnością uważać powinien, że 
„„|Żadne zwierzę leśne y domowe, w rakiey fieęnie 
„(rodzi nedzy, iak człowiek, bądź z nayoftatniey= 
o fzych, czy,z naypierwfzych fianow. Naypier- 
wfze początki urodzenia uważaiąc, iakże uptzy. 
JErzone ( ofobliwie w delikatnieyfzey płci będąc 
„to przy nadziei, znofić mufzą przykrości mordują 
fig chodząc, fłabieią leżąc . miękkie uciikają 
A puchy potrawy zdrowe obrzydzenie czynią» rzę. 
„|SZy aieswyczaynych cząfto obrzydiiwym apety* 
tem 
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tem pragną; iednym Rowem, ciężarne inatrony | zyp p 
żadna rzecz kontentuwać niemoże, y fame fos przepom 
bie fa uprzyktzeniem, czego niecierpi bydło y lao 
zwierze; albowiem cielna łania biega rowno doby gii 
z ieleniem, klacz ciągnie zarowno z koniem, 


dze w fłayni &c. 4 dopieroż jak wiele niefzczę= 
śliwe pologi pozabiiały matek, iak wiele u- 
przykrzenia urodzone przynofi dziecię-  Źwie- zożwólo 
rze czy prak ledwo fię wylęże , zaraz o fwey de amy 
mocy ćhodzi, ie, piies pożywienie fobie noga“ ŻAR 
mi grzebie, w czym człowiek: daleka upośle- niewied 
dzony iets Kiedy miypierwfze iego na świat pne. 
przyiście pokażuie, w 1akiey przez cały wiek Nevid 
żyć będzie mizeryi: złoczyńcę nim wprowadzą l 
do więzienia, w przod okuią w łancuch „ albo 
kaydany. Gzłowiek że przychodzi na to Świa= 
towe więżienie, wfzyftkie iego naptzod krępu= 
ią pteluchami; y powoynikami członki, dla], ; 
iedney tylko winy, że fig urodził- Yto nie BBR 
mnieyfzey mwagi godne; że zwierzę czy pta bak 
ledwo fiè wylęże, ieżeli nje oyca, ale zna mat" al 
kę, pozni wabiący do iadła czy żeru głos, tuli 
fię pod iey rzydła, idzie w te tropy gdzie ef A 
obroci matka; Człowiek niema tey dokona to- FA ; 
ści iak fię urodzi, nièzna oyca, nitzna matki E M 
niepozna głofu, nierozezna koloru, miezna fig] ) ae 
na (maku ani wfzyftkich zmyfłow na cokolwiet| 
zażyć niepotrafi, y chociaż te wfzyfkie rze 
czy dla niego ftworzone, przecież nad wfzy ftii 
kie zwierze nayniefpofobnieyfzym, y naylizjjj, 
fzym |" 2 


pow 
2c 


CZE, cz 


troni g 


dło a 
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= 
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na nieprzyiacielach, ktotym fię powier 
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fzym w przyrodzeniu być fe pokazuie, -i Y= rege 
przepomnieć nie trzeba, źe zwierze czy ptak 
wylężony zna przez naturalne zmyfły. co icf 
dobrego; a co fakodzącego, wie iaką iość tras 
wę, iakie liście, iakie ziarno, wie czego fię 
firzedz ; naprzykład iagnię boi fię wilka. ko- 
tie pfa; myfzkaą kota, iafirzębia kutczę, tak że 
ledwie oczy otworzy, zna przyłacioł y mieprzy_ 
iacioł:' ktory przymiot tak wielki, famemi nie 
pożwolony człowiekowi, = Wiele na tym świe. 
cie znayduie  fię bikczemnieyfzych od bydła 
dfdzi ktorzy nie tykke po urodzenia íc, 0 tym 
niewiedzą co im 1eft fzkodzącego, a co poteze- 
bnego; ale y przez cały fwoy wiek żyiąc w tey 
niewiadomości, y głupfłwie umieraią, 

O: mizernafz to kondycya ludzka! kiedy ani 


| a tym<o nam icf fzkodzącego, ani na tym co 


pomocnego, w cale fie nieznamy, nieznąamy fię 
czaty 7 
y ktorym wierzemy , nicznamy fię ma przyiąe 
ciołach.. bo częfło tego fie firzeżeńi» ktoremu- 
by życia, zdrowia fławy, fortuny befpiecznie 
powierzyć należało, nieznamy fig co obrać a co 
porzucić , nieznamy fię ktora befpieezna.-dro- 


| ga, a ktorą w przepaść ( częfło trzech niefłąpi- 


wfzy krokow ) wpadamy y w otchłaa. Zwie- 
rzom tak ieśnym iak domowym dała natura o- 
reze, czym fię bronić albe nieptzyiaciałom fzko_ 


dzić mogą: żołwiowi dała fkorupę, że go y woz 


| zgnieść nie może. ptakom do -ulecenia iktzy- 


dła, ieleniom lekkie nogi, iafirzębiom fzpony, 
lwom zęby  y pazury, bydłu rogi niedźwie- 
dziom 
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dziom mac; lifzkom dowcip; rybom do pływae [I azy 
zia fkrzele; fam tylko człowiek lubo nad temt ktore fię 
rzeczami wórzony Panem, przecięfz czę! olkroć file co 5 
od tych beftyi bywa obrażony; y przefrafzony? kią niz 
kiedy boli fie lwa; ucieka przed niedźwiedziem, [niei 
wilcy mu fzkodzą pfy, kąfaiqo bydło . bodziec, 
paiąki truią» y naymiterniey(zy komar krew 
wyfsie, mucha nayfinacznieyfzy fen przerwie [go nić 
Coż więczy gorfzego pomyślić fię może, iak lis liczyć 
gdy człowiekowi czego potrzeba, żebrać, tego [pomini 
u zwierząt mufi. niema czym fię okryć, jeżeli ile trze! 
mie wełną zowiec  ałbo tedwabiem z robacze fplacząc, ; 
kow, niemiałby co ieść; gdyby nierobiło nafliewilzj, 
niego bydło; niemiał by na czym miękko fpać, hieraią 
gdyby nie z praftwa pierze; na oftątku czy muf Uważyć 
kto dobrze albo źle uczyni, nie ma nic (we= Emi rodz 
go, tylko do podziękowania , ałbo złorzeczenia fb, iako 
iczyk, Przytym infze bydlę cży to dźwiga cię-|ulące, ni 
żar, czy byłte biczem czy głodne bez pafzy! ląd pt 
czy widzące (wolę zdycliaiącą matkę, albo wfpoj lyby tę 
pracownika, żadnego ztąd nie ma (mutku, ba=POWlogcj, 
jesti y choroby y chóciażby naybardziey chcia=B): Inre 
ło płakać; nie może, y jak mało dba o uro=fD ieden 
dzenie, tak iefzcze muigy o śmierć, z famymfftovjen 
tylko człowiekiem inaczey fię dzieie „ ktory MOT popi 
nic więcey nie umię jak płakać na niewdzię ość, żę 
czność przyjacioł, na prześladowanie nieprzy'|dci ci 
jacioł, na śmierć dzieci y rodzicow, na niedosffiworcy, 
Mitek żywności, ma przypadki przeciwney for tych 
tioy, na zdrady ktorego ofzukuią, na chorobyjj len; 
ktore go nifzcżą» iednyrh fłowet.; że fianie: mjftćciy | 
to ezęfło za naywiękfzą pociechę, kiedy ma wolis , 

se | 

H 


| 


|| 
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tywa |ne aczy do opłakania tych wfzyftkich mizeryi p 
itemi ktore fie nadmieni ty, O niefzczęśliwe życie ! 
tolkgoć fale co mowię? nie życie, bo prawdziwą śmiec- 
żony: FIA nazwać ie należy; w ktorym wfzyftkich ya | 
ziem, |mieistności > wfzyftkich nauk, wfzyfikich rze. Mii 
dzie, nio, przez długi czas'uczyć fię potrzeba, y ii 
krew fbdybyśmy Gę naypilniey przykładali, więcey s 
„rwie |PZEg0 Diewiemy, jak tego czegośmy fię nauczy 
jakli» liczyć możem ; y to cośmy umieli prędko 
tego Łapominamy, iedney tylko umiejętności płakać 
jężelijiie trzeba fie uczyć, albowiem rodziemy  fię 
pacz- |placząc> żyremy płacząc; y do dzi fieyfzego dnia» 
ło a tiewidział iefzcze cały swiat śmieiącego fig ua 
{pé jpieralacego, "dra p 

zy mb Uważyć y to należy, że tę iktonności z ktos 
„ (vef Emi rodza fiz zwierźe, trzymają aż do śmiera 
żenia l, iako to wilk nie łapa ryb, ale owce, chart 
cję*|4194C6> nic myfzy, paiąk muchy, nie ptaki; ias 
„glrząab ptaftwo „ nie pfzczoły; iednyni fłowem: Igi 
tpo yoy te zwierze miały naywiękfze mnoftwo ni 
b0 jywności, w żadney rzeczy nieprzefąpią mia- 

pcia |7: Ipaczey czyni człowiek kiedy potrzeba tyl- 

MA o iedzenia, obraca w zbytki, rak iź obżarłwe 
yp]drowiem nie raz zapłacić mufi, hoyność tę , 

gryf Fora powinien ubożfzych ratować, obraca webcia 

ię ość» że. tych famych zdziera, A ieżeli w uło» 

odci ino$ci ciala fiworzony, iednak. przeciwko woli Í 
sedo Worcy, tęż Aabość obraca w złość, chwiłę z | 
w. obrych uczynkow w pychę,- milość bli#niego, i 
ae | nienawiść, żwawość przeciwko złęmu» w gniew j 
ieh p tzeciw dobremu, czułość o duzy, w lenifiwo, HE 
a wierze y bydło czym ief mocnisyfze » tym 
nam 
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ga 
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nam więcey pracuie, y duży» człowiek im mo% 
cnieyfzy» tym wiącey fzkodęij” zmiarkowawfzy 

tedy niewinność zwierząt; (4 złóśc ludzką, da- 

leko mniey fzkodzące zbydłęty mięfzkanie, tak Nalezy 
z ludźmi przeftawanie fadzęz W tych ies ffy imi 
żeli iedney dzikości ftrzedz fię potrzeba, ale i 
z ludźmi, iedney rzeczy nieznaydziefz w czym | 
byś mogł być befpiecznym. Potym 0 żadnym 
zwierzu nielłyfzeliśmy, ani czytali; żeby my” Ket 
ślił o pyfznym pogrzebie, ale iak prędko kto- Nie 
re zmifzczeie lub zabiią, iedne ziedzą ladzie; tedy u 
infze rozrywaią lwy » niedźwiedzie tych fa» tii Syno: 
mych pfy » infzych ptafwo &e. Śc.: isdnym M czyni 
fłowem ; iednych wnętrzności, innych fą gro- Hy u! 
bami, ale człowiek ieżeli mu przyidzie pamięć f riat 
po grzechach o Śmierci, na ten czas gdy my. 
élit potrzeba o Dufzy» y pokucie, hiemały'czas 
trawi na pracy o pyfznym grobie, co ielt z 
między wfzyftkich prożności światowych, rzeczł , 
nayprożnieyfza: czy możefe być co głupizego; PIC nieg 
iak żeby ofzpecone grzechami ciało , złocone”? Matk 
pokrywały nidgrobki: gdyby ktoremu umar- pdkiem 
łemu pozwolił Bog wrócić fię ma Świit, przy- ŁY pozdy 
fągłbym» jakoby miedbał, czy to w polu czyj, do Ją 
to w gnoiu pogrzebione, czy w morzu stopio.|,'$ Syno 
ne, czy od zwierząt: pożarte byłoby ciało» by.jjżych by 
le tylko Dufzę w Niebielkich Chorach ofadził mowil 
Na ofiatkn to iefzcze mowię, ŻE ludziom nalei now n 
ży myśleć, iż umierać mufzą, a przez to żyjEKli wo; 
cia poprawić, ale myśleć żeby ciała ich py fznf ideae lu 
były pochowane, czy może być więkfze nad © enivo 
głupfwo» y prożność. I prey 


li ofiary 
fkoie rz 
Diary K 
FoRCy zj 


TRZECIĄ 
$.. XXXI. 


n mos 
wer | 
d | 
niak JAVależy Krolom y Panon 0 tym pamiętać żę 
ies f4 śmientelnemi. Przykłady niektore kładzie 


„ ale Authors, żeby frę ntebać śmierci, 

czym 

dny |arz'Liedkis, Sy Biton, Synowie jedney fławney 
ny niewiafty Midrzyni czy Xieni lunony gdy 

dj tedy u Argiwow nadefzło Święto tey iBogini » 

R ciż Synowie fporządzili woź dla Matki żeby ią 

i fa 


na czynierie ofiar do tey zawieźli śŚwiątnicy; 
I" |gdyż u Bogin Kapłańtki ucząd odprawowały 
RAS niewiaty. Grekowie tak $wiąrobliwie czynie 
aige li ofiary , tak fzanowali Rapłanow s y zbory 
o- |fwoie czcili, że tego dnia kiedy miał czynić 
| GSIOkary Kapłan > dotknąwfzy fe nogą nieświę* 
et 4 concy ziemi, iuż mu fig do 'Oltarza przy fią= 
ECH bić niegodziło. Gdy tedy ga iednym wozie 
lzeg09 taż Matka oraz y Kfieni z Synamj iachała, przy» 
oon |padkiem fato fie, źe owe bydlęta w wozie pade 
uma|ęzy pozdychały, gdzie iefżcze na 45, Qay bye 
Pito do Junony Kościoła. Widząc to niefzczę” 
w CUcie Synowie, że fie Marce i5ć niegodźiło, y in= 
topozych bydląt doftać tak predko było trudno s 
|amowila fię z fobą tø uczynić co na poczciwych 
Jfynow należało: zaprzągfzy fię w iarzmo, ciąa 
Ms! bnęli woz z'matką przez tak długą drogę. Co 
o 4 widząc ludzie z rożnych prowincyi na to nae 
PII |bożenawo idący, podziwieniem wzrufzeni. wfzys 
ley przyznali fprawiedliwie należącą im od 
j Liz Bo- 
xxi. | 


Ds 
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Bogow za tak wielki przykład nadgrodę : bo 
cokolwiek ci uczynili, nauczyli drugich, w la= 
kim ufzanowaniu rodzicow mieć powinni: y da 
jakiego pofufzeńiwa dzieci fą obowiązane. Po 
fkohczonym nabożenfiwie gdy od wielkiey ra- 
dości matka nie wiedziała iaka wyświąjęzyć nad= 
grodę, fynom, za tak chwalebną przyfługe» po“ 
fzła do pofągu Junony, z płaczem profząc A4 
żeby'u infzych Bogow fwoich Fowarzyfzow zies 
dnała dla fynow tę laike, iaką (woim kochalą, 
cym naylepfzą dawać zwykli, Ktorey odpowię. 
działa Junona; że iak icy' f3 przyiemne pro+ 
żby, tak y wfzyfcy Bogowie na iey prożby {a< 
(kawe ikłonili ulzy, w wyświadczesiu falk} „dla 
tey fynow, ktora raka była: Gdy podóchoce» 
mi trochę z wefołością zdrowi fpac pofzli , Z 
fana zalała ich marka obudwu mety vyote Œg 
widząc z wielkim płaczem y żalem pobięgła da 
Junony; narzekaiąc na Bogi ». krorą ód: Bogini 
taką odpowiedź ufyfzała: Czego nieftufznie 
nańzeka(z ne Rogit daliśmy ci to, 0 coś profitas 
y maf ta czegoś fig mtpierata. Fam teft Boa 
gini tyś maia Mifrzyni, dia tega as muig pra” 
żbą dali Bogowie fymóm twóżm co mieli “nay? 


wyorniejfzego to teft Snierć, Naytiekfza żefifiak gdy 


ludziom 
ścią Cza 
ty Tro 
Grekow 
znacznej 
Iobocig 
przyjem 
0 cokoli 
hi będą 
dzieli A 
tylko że 
trzelnie 
ani 1021 
brego, ' 
W czym 
bez òfo! 
BO dnia 
gamedes 
u deży 
Sli tade 
kłopo 

Te 
ych 


u max zemfia na mieprzyiacioł nafzych, że żnplietoę 
długo żyć na świecje pozwalamy. ‘A to nayi umor 
lepj zegð dla przyłącioł nafzych zachawużemyja fany 
to ieft, ażeby prędko 'umierajne z wami fefie sły, 
żefzyć mogli, Dicearchus y licevo 9 tym Pi) Selpi ec 


Tzi: 


W Dolfach gdzie Apollo śdpowiedzi dawal 
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| figo brg 
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wia: | ludziom. > był. Kościoł bardzo wdfpanidły długo= 
yd ścią czafu do wielkiey ruiny podupadły, kto- 
eP f xy. Trophonius y Agamedes bogaci.. y fławni 
ra | Grekowie. z gruntu nie bez wielkiey pracy y 

nad: znacznego nakładu naprawili , po ikohczoney 
„, pos f robocie gdy Apollo wdzięczny ten uczynek, y 
c 44 |przyiemną pracą u fiebie być im ozhaymit, y 
pzie: o cokolwiek by. profić chcieli, zaraz wyfłucha- 
haia fni będą.  Trophonius y Agamedes odpowie= 
owie. |dzieli Apollinowi, że o nic więccy nie profzą,, 
tosftylko żeby im. to dał, co ien ludziem=naypo" 

y fa: trzebnicyfzego ).nayleplzego. Ludzie bowiem 
idaj ani rozumu maig do obrania fobie co jeft do- 
hogen f brego, ani fil do ufrzeżenią fie co ien złeg0, 
li, if w czym Apollo przyobiećał, że ich prźyfługi 
u Gif bez, ofobliwey nie puści nadgtody,' Trzecie- 
zła do go dnia po ikohczoney fabryce Trophoniusy A- 
Bogini gamedes z welolością chodząc w koło Kościoła 
fanis ju drzwi famych padli trupami, y taką odnie» 
„kła |SlL nadgrodę prac fwoich, że ich od pracy y 
je Bo- klopotu uwolniono. ; 
pa|, Te dwa przykłady nauczyć mogą śmiertel- 

„gejPych ludzi, że niemafz nic lepfzego w życiu» 
a deh lak gdy fię zakończy życie. Kroryżby był tak 
J jm Pietozumny pielgrzym, żeby zwielkim potem 
$ aj] 7 umordowaniem fię całą drogą idąc, Świewał» 
penda, Panawfzy na 'mieyfcu płakać zaczął. Czy 
; fąpie głupi by był żeżlarz, że po wfzyftkich nie 
jibefpreczehfiwach, niechciałby zawinąć do wia- 
ińcćao brzegu. Czy niebyłby ten fzalonym, żew 
dad by po fKojczency batalii, narzekał, że zWwycięź - 
jgs |FWO ©trzymai, Tak daleko ten ief nierszu» 
miey 


; ym? 
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mnieyfsy, głupfzy,, fzaleńfzy » ktery cate ŻY | dobrze 
cie nie gdzie indzicy idąć tylko do śmierci s] umiera 
a potym do miey przyfzedłfzy, na to miai nasi y wefol 
tzckać, że umierać mufi. Jet bowiem śmierć pryk 
prawdziwy fpoczynek dofkonałe zdrowie, bE-| prawd; 
fpieczny port, Tryumf fprawiedliwy ; 1ednym a 
fowem mowiąc memamy czegobyśmy płakalię 
pragnęli, albo poządali po smierci, | 
seneka w liście 30. pifze „ pytaiącey fię 
Bafiy, coby tak złego miała: w fobie śmierć żej O inj 
fię iey ludzie tak bardzo lękaią: odpowiedaiał ;| mah t 
temi flowy. Jeżeli cokolwiek teft bolu y bo BR 
żażni w umieraiąchm, iego ief wiafma przyczy A 
4a mie Śmierci. W tak mowiąc: iako głuchy 
mizyki, y ślepy koloru rozeznac nie możć, val 
y ten ktory nie kofztował śmicıci, nie moż 
fadzić w czymby zła śmierć być mogła. , Wfzy G” 
fcy kiorzykolwiek umarli» żaden na Śmiet ry 
nie narzeka. daleko mniey żyjących left rý 
świecie, a każdy fię na życie fkarzy» dla czej */ę | 
go mowić fię może że umarłych fiary ieft nay ku, p 
fzczęśliwfzy, Bo żadnego nie widziemy aby mi Węgra 
byl „Kontent z (woiego fanus Ubodzy faval fa Wii 
fie iak fig zbogacić, fmutni czym fię fozwefią 19y pi 
lié, chorzy czym fię uzdrowić» a ci co fig boj Stezo 
śmierci, czemu fię nie faraig o [pofob tak było, 
fie icy niebaćt Ja rozumiem ze ten fpofob . naf Celarz 
pewnieyfzy, kto fię niechóe bać śmierci, ŻIB potędze 
by żył dobrze na świecie, niewinne życie bk k 
fpieczną fobie Śmierć czyni, Spytany plaf wim 
od Sokratefa iak fie fprawował żyiacł y ik 80 nje 
będzie umiera.ąc: Odpowiedzi al: Wiedz op tezy, y 
So= | 


rzecz j 


Smii 


Ktore 


e żyli 
ŁECIY | 
al mef 
śmictć jj 


ednym] 
łakali 


cy (ię 
jerć Ż 

daiał 

Ly bo 
ZYCZ 
głuchy 
26: IA 
> mog 
Wizy 
śmiet 
jelt n 
fa cze 
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Sokritefie, że z młodości pracowałem , żebym 
dobrze żył; na ftarość pracuię» żebym dobrze 
umierał, dla czego y uczciwe wiodłem życie. 
y wefołey oczekuię Śmierci, ani mi życie było ue 
przykrzone; ani mi śmierć firalzna być może, Zax 


e bój prawdę wielka tak godnych uft odpowiedź. 
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O. smierci M, Aureliufza Cefarza, y żak 
znało takich przytaczoł coby chorym, y umie- 
raiącym prawdę mowić chcieli, a żak ief 
rzecz niebefpieczna, Że zdrowemć będąc, do 
ZNACIE AE RAY 3 
śmierci fig mie fpofobią y nie gotuią: 


>Dy M. -Aureliufz Cefatz tak latami, kto- 
rych dość liczył, iak pracami woiennemt, 


„ktore podiął , żeftarzał fię panuiąc lat 22. 


żyląę lat 63. od założenia Rżymu 936, Ro. 
ku, prowadząc woynę w Pannonii, ktorą teraz 
Węgrami zowią, przy oblężeniu ffawnego Mia- 
fla Wiednia paraliżem rufzony zoftał „ z kto- 
icy przyczyny y oğ% życia, y Rzym tak wiel- 
kiego Cefarza, iakiego przed nim lepfzego nie 
było, firacić mufiał. Mieli dofyć Rzymianie 
Cęfarzow fwoich Rodaków, iednych co mu w 
potędze byli rowni, w bogaćtwach doftatnieyń» 
w fzczęściu y w rozumie niemnieyfi, ale w pos 
bożnym zyciu y dobroci, żadnego mu rowne- 
go nie było, bo w icgo życiu kto fię tozpa- 
Trzy, wiele zeczy do naśladowania znaydzie 
chwa= 
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chwalębńych, do nagany w cale żadnych, Ktos | dlesaią 
re niefzczęście zmiarkowawfzy fam Cefatz: nas fle tąkic 
przod że piąciu brakowało w woyiku Putkownie | o famy 
kow, w czym dla iłabości zdrowia iuż rządzić | pależy, 
niemogł, był tak pomiefzany w umyśle, że kā= | fię cz 
żdy kres zycia iego mogł poznać + całe trży | chy be: 
dni y trzy nocy leżąc, ami oczu na światło; ani | mulz 
ięzyka do mowy otwotzyć nie mogł; gorączką czyt 
wielka; niefpokuyność ufiawiczna ; pragħienie f tun 
nieufpokoione, fna w całe nocy appttytu nice duje, ri 
miał, podmofń riekiedy oczy, y ręcę załamu» | życje p, 
iac; hoyni: łzy t oczu tocząc, nic nie mowił: |tych pi 
uftawicznie wzdychał że fama śmierć nie była | przyjaci 
gorfza nad iego fmutki; dla czego y woylkofiei pii 
całe w wielkim žoftawało poniefzaniu, rofpa= | mego bi 
czaiąc O wygiańcy, by fie p 

A chociaż 'wfzyfey przytomni na to patrze» |dzjcję , 
li, owi wodzowie odwaźni, przyiaciele fetde=|go:z q 
czni, Minifrowie y fudzy wierni, żaden ie*|hie zy 
dnak z nich do Cefarza Rowa przemowić nie ktory ję 
śmiał, częścią że go za nayrozumnieyfzego ma fwi ch 
1ąc, nie rozumieli aby potrzebował takicy po-fa piej, 
rady; częścią ze (mutkiem przezwyciężeni Najlżyn żył 
famych płaczach wfzyftek czas wali. Tak fwy rzy 
godni ludzie to fobie zafuguią, że niżeli umrąsfkiej,;* 
wprzód aby ich we łzach obmyto«. potrzeba. fid) 
Naybardzicy tego niefzczęścia. przy umierałą- l 
cych żałować potrzeba, mie temu że umicra* 
iacych widziemy; ale że nie mają takiego przy=|jh 
iaciela, coby im prawdę mowił, co czynić ma. 


y 

Dla ti 
ią y powinni, A iefzcze kiedy Krolowie Kiige iith p, 
żęta y Panowie umieraią; daleko więklzemu po-fhie,,: 


dle- | P 


naty, 
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Kw. | dlegaiq niefzczęściu, iak lud pofpolity. Wie- 
z ns lie takich przylaciof, co nawiedzaiąc chorego: 
towns] o famym tylko iekarfiwie zdrowia myślą, a co 
ddif należy do dufzy , żaden nie wfpomni; y trafia 
że kie || fię częfto że bez fpowiedzi. bez żalu za grze- 
ë ug chy bez nagrody krzywdy blizniego , umierać 
o mif mufz O gdyby wiedzieli idk wiele złego č 
aczk4Jczyńiąs co tey uwagi nie miia! Bo ieżeli for- 
„ienie]j tunę kto mi wydziera mnie famego prześla* 
| nie.jdwie, awg iżarpie, krewńych nienawidzi, na 
jmi- f życie nafępuie; te fprawy prawdziwe f3 kto- 
owiłs] rych nikt nie czyn, tylko ieden głowny nie- 
; była] przyiaciel, Ale kto mię na Dufzy gubi ten 
poylkopieit prawdziwym biefem albo gorfzy nad fa- 
tofpae f mego bicfa, mogąc prawdę mowić choremu» a» 
y fig przygotował do $mierci on mu iefzcze na% 
gtrzee | dzie ję o długim życiu czyni, ý podchlebfiwem 
jade | 80 z drogi zbawienia zwodzi, przez to fam nic 
qie'|nie zyfkuies a nie uważa , co konaiący traci 
ć piejktory iego fowom wierzy  Sprawiedliwiey mo- 
oma*|wić choremu prawdę przez fumnienie należy, 
y po]: nizel iagodiemi fowy upewniać go o dłuż” 
pi mAjlżym życiu, y miedaremnie to ftowo: prawdzie 
 Tak[Wy przyiaciel; to jef żeby prawdę mowil, a 
umra:|Biedyż iaybardziey jeżeli nie przy Śmierci ? 
gdebujelzie idzie 6 zbawienie, Wiele takich przy 
galg- |iaciof. co w tym doczefnym życiu fortun fą u 
„iera*|Szelinikami, ale zeby ktory przy śmierć ófu 
przys |mnienin y Dufży pamiętał bardzo rzadki, 
6 maji Pla rego roztlimnym ludziom niieży "niżeli 
„ Kiią* 
mi! pó 
le“ 


Mię - 


aw o 
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„mierali, to dent niżeli przytdzie ow ofatni czas 
y miepewny» Za wczalu, co należy do fumnie= 
nia, rofporźądzili» iakoby ż rzeczami należą” 
cemi- podrozy, dobrze fig ułożyli. / Ktożby nie 
ofądził tego głupim, ktory bez łodki chciał: 
by po morzu pływać; daleko ten głupfży, itos 
ry bez. przygotowania fig na śmiiecć , chce ur 
mierać, Coż przez to firaci rozumny cziowieką 
żę tefigqment ucżyni niżeli chorować zacznie: 
co to ieR przeciwko fławie, że fig z nieprzyj 
iaciofmi poiedna, co temu ubędzie że to zaźy, 
Gia wroci, Go przy śmierci oadać icf powinien 
albo co potomkowie w troynafob wrocić będ 
mufcli. Jeżeli, może więkfzą dofkonałość, ro 
zumu ý fumnienia człęwiek pokazać, iak gd: 
to fam dobrowolnie wraca, Go przez, prawo po 


niewolny uczynić muś, y krocym była cięfzk 
jeden dzien. na tefiament odłożyć, całę zyci 
dzieciom twoim zofławili zakłocone, porzuca 
iac ich w opiekę Juryftowa Patronow» y Sqilziow 
aby to ci czynili» co oyciec powinien byl ucz) 
nić, godząc y dzieląc dopiero po śmierci, ieg 


poromkow. 

Ktokolwiek prawdziwym nie. zmyślonym 'ie 
Ghscześciabinem „ tak kazdego dnia. rofpotz 
dzać życie y [umntenie fwoie powinien, od r 
ma, jakby: wieczora nie doczekał; tak. fie kla 
do fnu iagby na zalutiz niewfłał y dnia nie 
glądał. Należy, tędy Krolom, Wasom wprzi 
niżeli żyć przefaną, niżeli do konca przyidi 
konice suczypić ; niżeli umtą » nmizeć; niż 
ich pagrzebią. być pogrzebionemi ; co ieżd 

fa-| 


| 


lmi uf 
będzie | 
giego d 
w fiaroś 
będzien 
krzywi 
g0 czio 
do poku 
cie iaki 
oddac b 
Kto | 
kczenń 
trzy ną 
Obaczy 
trzeba, 
6 iey b 
bez zaj 
Polag 
dziedzi. 
ladź W 
fig; a c 
Nią, ki 
dnęgy i 
tac be 
ich fin 
przy ę 
bogaty 
tomkan 
0 xatun 
twą, 
gaci 
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nicus l TRZECIA 563 
unnig. [fami ufiebie to zicdnaią, tak im łatwo umierac 
aleyhi pędzie iak przez ulicę z iednego przeyść de dru- 
RO | gicgo domu. Wiech miebłądzą ludzie, MOWIĄC? 
chciał] W fiarości pizefiańiem grzefzyć ; przy ŚmieTct 
ya ki | będziem pokutować, będziem fię fpawiadać s 


|krzywdy nadgradzać ale to nie ief cnotliwe- 
go cziowieka, aby mu do grzechu zbywało, a 
do pokuty brakowało czafu, y tak całe żyć ży- 
cie iakby nie bylo Buga ». ktoremu rachunek 

Ta oddać będzie potrzeba, ; ; ą 
toi Kto dotkonale uważać „chce, iak mało te ni- 
4 będź kczemne rzeczy fzacować potrzeba, niechay pa” 
„| trzy na bogacza blifkiego Śmierci na łofzku a 


hce Up 
owieh Í 
CZDIY: 
lept uj, 


OŚĆ, 10 św, 242 ję 
He obaczy że na ten czas gdy o dufzy myślić po 
" 8] trzeba, przychodzi zślochaniem żona, narzeka 
pa. Zé iecy bez dożywocia, bez kwitu z inwentarza, 
AM bez zapifu odumiera, puzypomina aby corkom 
p Z polag naznaczył „ zieć profi o pofag , fynowie 
ac] dziedzistwa, Ickarz nadgrody, fłudzy zadug» czę” 
glio" ladź wolności, pożyczaiący długow , upominaią 
i ucz] fię;, a co naygorfza wizyfcy, co brać chcą, pil= 
c ICY nutą, ktoby mu zimney wody kroplę podał, hd- 

„| dnego niemafz. Ci ktorzy to'fłyfzeć albo czy» 
nym IA, taé będą, miech uważaią, że cokolwiek u fwo- 


ofp] ich fymgadow umieraiących widzą, toż, famo. im 
p 6d t przy śmierci dziać fię bedzie „ bo tak prędko 
fit kla] bogaty cczy zamknie, zaraz wielkie między po. 
àn? | tomkami ctwieraią fie y zaczywaią kłotnie, nie 
wpizjj o xarunek dufzy; ale kto pierw fzy do dziedzi. 
| Gtwa. Nie trzeba więcey o tym y mowić, koiak 
, MA bogaci tak y ubodzy, codzienne mogą mieć te» 
50 A go wfzyftkiego doświadczenie: mądremu dofyć 
ae na- 


przy id 
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namienić, refztę fam w fcbie w mowić powie [1e mog: 
nień. * |Bogowie 
A że mowa zaczęła fię o M. Aureliufza śmier= mieć ch 
ci. Miał ren Celarz Sekretarza bardzo rożus (Uym dn 
mnógó y w cnotach niepoślednicgo, na ktore” iąć goto 
go dożórzę wiele w Pańfwie rzeczy polega. [ioy ie 
ło. Ten widząc w ofłatnim zgonie Pand aża- ży got 
dnego ani z przyiacioł, ani z pokrewnych, że- fczereg 
by umieraiacemu co chciał mowić, fam fig od-|/* faly 
ważył mewę obfzerną do niego zacząć, w xto- [ŚAM ia 
tym y fwoy rozum y ku Pava dobie ferce|" lęczy 7 
iaśnie pokazał. Zwal fię ten Sekretarz Panu- tak wiel 
cyufz, o ktorego chotach y życiu , Sextus Che. |ie dom 
rónenfis pilząć o Aurelinfzu, wfpomina, Miafio I 
mię nayi 


5. XXXL Di 


Mowa Panucyufza Sekretarza do M. Aurea 
liufza umieraiącego, godna aby cho- 
rym y blilkim smierci czytana tyta, 


I ocz 
Baukąch 


fẹ chwa 


Uż miłościwy Cefarżu, Panie moyl, ani ię. 
j zyk utrzymać fig może, żeby nie mowił; a: 
mi.oczy żeby nie patrzyły, ani umyf żeby t 
zmiof, ani rozum żeby to uważać opuścił, dla 
czego krew wemnie krzepnie, fiły uftaiąs duch 
mnie oditępuie, czege wizyfikiego przyczyną ief 
to nielzczęście , żel tych nauk zbawiennych.; 
ktoreś infżym dawał, albo nie możefz, albo nie: 
chcefz zażyć na fwoy pożytek. Widzę cię u 

„mióraiącego, Panie moys: wtzym gdy cipom 
nie 
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nie mogę » fan od żalu truchleie. Bo gdyby 
[Bogowie cudzą Smierci} twoie życie opłuconę 
mieć chcieli, ia pierwfzy za przedłużenie ie- 
klnym dniem twego życia, zchęcią śmierc pod» i 
liąć gotow icem, Czy to prawdziwy, czy zimy» i 
[slony ief, ktory mię opanował żal, sie nale- 
ży go tłumaczyć owy, gdy fama twar wyda dE 
| 


powi 


smieci" 
rozus 
ktore” 
polega: 
dażae 
t, ZE 
(ię od: 
y Kto“ 
ferc? 
panu- 


Che: 


fżczerego czy zmyślunego przyiaciela oczy mo» 

ie fłały fię zrzodłem łeż gorzkich, ferce my. 

$lami iąk morze napełnione nie dla tego, ze 

więcey z tobą ciefzyć fię nie będziem, że Rzplta, 

kak wielką z rwoicy śmierci poniefie fzkodę s | 

że dom twoy cięfzką przyebleczęfz żałobą, że | 

Miafto nieporownanym mnapcłnifz żalem, ale to Jej 

mię naybardziey męczy, że iak widziałem cię lą 

żyiącego rozumnym tak widzę umieralącego bez | 

rozeznanią. k | 
Powiedz mi profzę, moy Panie, dla czego u- 

Auza|czż fie ludzie z małości rożnych ięzykow, ro- 

(.. |znych czytają Authorow» rożne zwiedzają Pan- 

ji- fwa, ną wyżfze pofiępuią honory» wiele łożą 

ha nauki pieniędzyż nie dla infzey przyczyny 

tylko żeby uczciwe prowadzili życie, y bez bo- 

gii It-liaźni oczekiwali śmierci. Ta naywiękfża w 

vil *Jnaukach n ludzi ehciwość być powinna, żeby 

eby Affie chwalebnie żyć nauczyli: niemafz prawdzi - M 

iły dlaw fzey umieiętności, iak dobrze dyfponować ży. AIR 

, duchjcje fwoie, Coż mi potym umieć wiele ięzy. | 

jmąiefkow; żeby niemi wfzyfikich fzkalować ludzi | 

nych ĄNiepotrzebne czytanie Kfiag, ieżeli fiş tego z il 

jomienich nauczy, iak podeyść przylaciela albo bl;_ M 

cię UHEnicgo; eoż pomoże znać fig na GWbrorach Niż, 

pom od i bie. 

pt 


ta, 
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bielkich, ieżeli fwojeh nałogow do fiebie wie 
dzieć nie może, Jednym fłowem: mało pomos 
ze zafzczycać fię być rożumnym nauczycielem 4 
ieżeli iak głupi uczen: namiętnościon fwoim da 
fię powodować. Całey glozośi ten ief cel naa 
uki: fuzyć Rogom, nie obrażać ludzie Pytam 
«ię Naylaśnieylzy Panie, co pomoże żeglarzowi 
umieć dofkenale fztwkę „Marynarką » ieżeli w 
nawałności feru nie dotrzyma; Co pomoże w9- 
dzowi» że o fztukach. woiennych pięknie mo= 
wi, ieżeli w batalij firuchlały niewie gdzie 
fig obrocić: coż potym że ktory przewodnik po” 
wiada o proftey drotze. ieżeli fam z niey żbłg= 
dzi. To wizyfiko z twoicy przyczyny mowie 
Panie. 


AGE di 
po ŚMiel 
pa Ktory 


htrapieni 


o twcg 


| ko zdało 


Coż to nadało, żeś zdrowym będąc» Z utęr 


knieniem Żądał smierci} ieżeli, gdy fig! (am 
podales 

uarzekaf(z3 

człowieka 


nawidzi. Ktoż z naygotlnicyfzych ludzi ; albe 


gaypollsyfzy z pofpolitwa był taki, albo taiii 


mnie fie zda, być może, źeby tak mało fobic 


ważył życie, iak ty moy Panie: Y kto tak'roj, 


zamnić o śmierci mogł mowić, gdzie tak wiel 


kiemi „przyczynami przekonywałeś fmutaychi 


ił mnie famemu włafnym, życiem niekied: 
brzydzić fig przyfało, Coz wipomnieć mog 
li- 
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iście do Klaudyny Rzymuanki pifanym ktorąś 
[po śmierci męza iey w Baralii zabitego ciefzyłą 
pa ktory odpifuiąc, fzczęśliwe przyzrała (woie 
" |atrapienie, że taki lift od ciębie mieć zañu- 
Ww) była. Jak żalofnemi oraż kontentuiącemi tło- 
Pyat ry, oda Antygona po śmierci nayukochańfze- 
uzo |so twćgo fyna pifałeś, y ieżeli raturaine pras 
kvo zdało fig mądrość twey w {mutku przefiz- 
jpować granice, iednak rozum krokiem nad za= 
; me mierzony cel, pofąpić mu niepózwolił. U iak 
edif | ebokiemi zdaniami, iak wykocnoemi (łowy s 
Kp |hapełniona Kfiąfzka twoia podtytułem; lekat- 
tbląe łwo ina fmutek , ktorąś z Azyatyckiey woyny 
moF$ lo "Senatu pofłał ; ciefząc dch vo cięfzkim w 

Rzymie powietrzu. Na co tak 'cały Senat oda 
Weit Że nie tyle przyniofło powietrze (zko. 
| fama dy; iak wiele twoia nauka pożytku dla w(zyfia 
życ kich: Jak mowy fpofob wynalazłeś do pocie. 
toget fenia Fabata Genfora, gdy mu fie fyn w rzece 
o melutopił, iak- pamiętam zallaliśmy płaczącego, a 
ome-Kmieiącego fię odeśliśmy. Pamietam żeś jes 
 tółlnego poczciwego 'wieśniaka, inż bli':iego 
a Ofmierci nawiedzaiąc, tak zagrzał: fwoią mową , 
le obfite tzy wylewać począł, gdym fię kego fpy- 

lał o przyczynę tak rzewnego płiczu? odpowie- 
w taelział : Ja fyfząc od Cefarza Pana mego; jak 
0 fdidyieie teraz przez Śmierć porzucam ztego, tak 
taktoTpieje oczekuię no śmierci dobrego» płaczę feri 
k wiel letznie, nie dla rega że umietam, ale że mi 
nrych ięcżycie przedłaža Między wfzyftkitesni Przya 
ekiedliaciołmi me był ci żaden miilzy nad Workwa- 
eel jt ktorego iak'OQyca fłuchałeś, iak nauczycie: 
ji | le" 


čil 
wI 


a 


1 
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yi 
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lowi pofłufznym byłeś; Ten twoy kochany Przy fmu tel 
jaciel gdy- będąc blifkim. śmierci; wielce pra: |ipierąć, 
gnął dłużfzego życia Kazałeś prońć ,Bozow p BI 
nie żeby mu przedłużone było, ale żeby przy” 
fpiefzyli śmierci: Nad czym gdym fię zdamiał, 
y nieco nieukontentowanie wyraziłem, ażEDY ko wii 
twaia iafność, oświeciła moię miewiadomość; Diem 
rzekłeś fekretnie! Nie dziwuy fię Panucy, że 0a |chodzi(z 
fiary nie dla przedłużenia życia przylacioł mo- si 
ich czynić każę s ale przyśpiefzenia śmierci. |qzjepa: 
Nie powinien prawdziwy przylaciel przylacie* ikea wojo 
lowi więcey życzyć, iak żaby eo z tych nę- p befpie 


płynąłeś 
Wa, W| 


przed 


dzy światowych y kłopotow » uwolnionym wi=kym; W 
dział. Dla czegoż» nayiaśnieyfzy Panie, to to» i 
zumielz, że ci wfzyftko na pamięć przywodzę 4 
a to; nie mogę fig wydziwić temu. że widząę; 


Pmierć u 
tdynek 


jakoś przed wfzyftkiemi śmierć zalecał , tak PY 
fam w niepamięci chcęfz umierać, 

Gdy taka ielt Bolka wola ; gdy wiek twoy 
do rego cię przymufza» gdy choroba iet przy* 
czyna ódy natura prawa upomina úg fwego» gdy 
tak 'niefzczęśliwy Rzym fobie zafłużył, gdy 
zdradliwa fortuna nv to fe zgodziła » y śmierć 
fwoię moc chce pokazać, że umrzeć mutilz» 4 
na coż cięfzko wzdychalz: Prace te ktore koshe 
n'ecznie przyjść mufzą; z odwagą cząkać ich hani 
potrzeba» Nikczemny to iet umyfł, ktory icri 
fzcze nie attakowany, a 1uź upada: Wfpaniałe: 
go y farecznego ferca zwyczay. w uaywiękfzym hi 
niebefpieczeńfwie » na naywięlfze zdohywać BW 
fię iły. Jednym iefieś człowiekiem, mie dwie 
ma, iednę winieneś Bogom dufzę nie dwie czej 
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Pr muz- tedy dła iednego życja, dwa razy chcefz 
e t |nmierać, ta ich: Niżeli ci przyidzie czas, w 
Wi |przod famym umierafz fmurkiem. Jak prze. 
p2 |błynąłeś; y wfzyfikie zniofłeś niebefpieczeń= 
miab itwa, w ten czas gdy: ci. Rogowie do bęfpiećzne- 
edf fzo zawinąć „każą lądu ty fie znowu w niebe- 
mas |fpieczną chcefz: puścić przepaść, zwycię(cą od- 
że * |chodzifz z otrzymanego nad życiem zwycięfiwa, 
tmo fa przed prześlądniącą, chcefz uciekać... Sześć. 
ierci |dziefiat y dwa lat na placu z nieodwroconą twa- 
iacie'|rzą woiowałęś z Światem, ateraz w grobie iak 
h nę-|y befpiecznym zamku, boifz fię być zamknię_ 
1 wifyma „Wiele lar wyfzło,„ iak. ty śmierci , y 
toM ffmieré tobie (iako głowni nieprzyiacielę ) po- 
olis ;Jedynek fobie macić wypowiedziany, a teraz gdy 
j ię fpotkać porrzeba. chciałbyś „unikać? przez 
Skałe zycie zodmienną fórtunq zawfześ walczył: 
ferać gdy czas nad nią tryumfować , oczy -za= 
wierafz- 0:5 
Do tego mowa moia ściąga fie kohtas -aże- 
ym pokazał, gdy: widziemy że niechcęfz.do_ 
/prowolnie „umierać,: powątpiwać nam trzeba, ześ 
hie dobrze żyć mufiał; Ktery nie 1dzie z ocho- 
lą przed fad .Bogow , ief to znak obciążonego 
e ko-jeczechami famnienia. Co to ieft nayiaśnieyfzy 
x Manie, że iak dziecię płaczefz: że iak defperat 
oryie"Jwzdychafz.ż ieżeli dla tego że umierafz 2 nie 
niateirzeba było śmiać fię nazbyt żyiąc ; za niepo= 
(wm]mgarkowanym w życiu śmiechem, obfty płacz 
bywadzhodzi przy śmierci. . Ktoż fobie może. poź 
ier|zane rzeczy za włafne przywłafzczaćt ktoż te, 
mięć chce, żeby płynące Okręty; iak ma mu, 
m rowa= 


Ai 
“j 
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rowanym - fundamencie ; wiecznie na fednym | miera; 
mieyfċi fłać mogły? tak gdy wfzyfcy śmiertel= należał 
ni poumierali, ty fam ieden między. tylą śmiet= rai ma 
telnemi chcefz żyć koniecznie. 'Pragniefz po* bo fię ro 
dobno ziednać to fobie u-Bógow, czym fa Bow 
gamit to ieftżeby cię tak lak fiebie nieśmier=, 
telnym «czynili: famże ieden chcefz przez przy= 
wiley tego dofiąpić? co naturalnie famym tylko 
Bogom należy, 

Chee 'fię iako młodfzy od cieb je far(zego na= 
uczyć , co ieft lepfzego ? albo wyraźniey "mo+ 
wiać; co.ieft mnieyfze zle : czy dobrze umie, 
racs ćzy zle żyć: Bo uważywfzy uftawiczne pra* 
ce, ktore do rąk nafzych przychodzą, ieżeli 
kro moze żyć-dobrze; nad tym bardzo powąt” 
piwan: znofząc głod» zimno, pragnienie, uprtzy* 
krżęnie; pokufy prześladowania, niefzczęścia» 
kłopoty, choroby nie’ życiem ale śmiercią u< 
fiawiczną nazwać fig może; y fprawiedliwiet bo 
tyfiąc "razy przychodzi nam dla tey biedy, 0- 
bfżydzić fobie życie. Gdyby fłarzec poracho» 
wał, od tego czafu jak fię urodził, aż do tego 
kiedy umiera, wiele na ciele wycierpiał bole. 
ści, wiele na umyśle zniofł natarczywości prze* 
ciwncy fortuny, niepodobna aby y- Bogowie u- 
żalić fię nad nim, y ludzie zadumieć nie mieli» 
że (tyle fłabe życie wytrzymać mogło. Mędrfilją 
zda mi fig w tey mierze byli Grecy» 
dohczykowie, ktorzy nad rodzącemi fię dzie. 
ćmi zwycżay mieli płakać » nad umieraiącemij, 
faremi śmiać fię, aniżeli: Rzymianie » ktorzy h. Ho 
przy rodżłcych fig dzieciach śpiewaią; przy u "I Yp 

MiGs -| 


| 
f 


TRZECIA 57% 
inya mieraiących fiarych płaczą: fprawiedliwiey by 
tel. | należało śmiać fię nad umieraiącemi; bo umie= 
nier | xaia na rofkofzy, a płakać przy rodzących fie » 
po bo fię rodzą do płaczu» 


} Bo- 

miere | $. XXXIV, 

przys | 

zyl ko Panucyufz Sekretarz zaczętą mómwę kobe 
na |CZ4C » radzi, aby dla żadney rzeczy, co ta 

Pat | zofawuie, nie żałował umierać. 

imić. 


p pfa* GX tedy życie nafze iako ieft uprzykrzone » 
jeżeli iako ief złe, pokazało fie, żebyśmy wizy- 
owąt” ficy przyznali, iz śmierć muá być dobra. Niech 
prży* zdarza Bogowie » abyś (wego zdania, ktoregom 
gścia» |fie częfio nafłuchał, teraz mogł fam zażyć: bo to 
ią u* |maywiękfze niefzczęście ; że częfto y mądremu 
ie bo |zbywa na dobrey radzie , y nieprzyftoi być rale 
ly; 0- |zaciętym w fwoim zdaniu > aby cudżemu ufa- 
acho- |pić nienależało + bo kto tak upotczywy , mufi 
otegojalbo częfo:, albo zawfze pobłądzić, Tak te- 
bole: ly miłościwy Panie, gdyś ie mądrym, rozu- 
prze” |mmnym doświadczeniem wyuczanym, y latami wye 
yie e|perfwadowanym, czy ci nie przyfzło kiedykol= 
mieljiwiek na pamięć , tak wielu grzebiąc; że beż 
Mędrfijdzie raki, co ciebie pogrzebie? czy pomyśli. 
Macesjłeś fobie widząc ofatni dzień zycia iednych 
dzieąłe Koniec łat twoich obaczą drudzy, Gdy te, 
iqcemijdy y Honorem y fortuna, y latami, y bogas, 
ktottfjgtwy y przyiaciołmi aczczony ięfte$ a co nay, 


przy od Mn2 wię” 
mića 
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więcey ż€ za całość /Rzećzypofpolitcy umierafz» 
czegofz fię w zdrygafz Smierci. 

Zawfześ był ciekawy wiedzieć rzeczy „prze< 
śżłe, pamiętać o przyfzłych, dociekać (krytych 
y niewiadomych; gdyś tedy doświadczył co ieft 
honor a co zawitydzenie; co bogaftwa a co ubo- 
fiwo, co pomyślność a co niefzczęście, co ra- 
dość a co fmutek , co miłość a co nienawiść» 
nie więcey nie zofiales tylko, co ieft śmierć, 
ażębyś poznał, y na tym rozmyślaniu więcey 
„przez iednę godzinę» aniżeli, przez fto lat w ży- 

"ciu „ poftąpić możefz. Nie dziwuię figę temu 
żeć przykra Śmierc ieft ( boś człowięk ) ale te= 
mu żeś mądry ie, atego nieznofifz ; nie le- 
pieyże to : umarfzy przenieść fig między do= 


brych, aniżeli wyfzedłfzy z choroby, zóftać mię= | 


dzy tak wielą niezbożnemi; na rozumnych lus 
dzi wiele przykrości przypada, ale to (nadniey 
rad infzych znieść potrafią, Coż toiefi śmierćż 
ieżełi nie jedna fortka. ktorą przed wfzyftkie= 
mi tego świata nędzami uciekamy» y zaraz (ię 
gamyka. Coż nam za krzywdę Bogowie czynią» 
gdy nas do fiebie wzywają, przenofząc z. tych 
śmierci do wfpaniałego Płaczu, Zaprawdę co” 
kolwiek znayduiemy przez śmier'; więcey te- 
go pragnąc powinniśmy; aniżeli żałować co tu 
na świecie zoftawuiemy. 


Jeżeli zafuierz odumierać Elit żony twoity, 


że! młoda ieft niemafz zaprawdę czym fig trapić 
ona w Rzymie niewie co fiętu z tobą dzieie, mo:| 
że y nie żałować twóiey śmietci, a za coż ty 
malz na to boleć że wdową zofłanię ? apa 
MiO 
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młode iak ta ieft, maiąc mężow tak farych- iak 
ciebie; przy umieraiących; oczy na to comaig 


wziąć, a ferce za kogo iść obrącaią: A.co z prze* 


profzeniem powiem: kiedy naywięcey powierz- 
chownie płaczą , w ten czas fię naybardziey w fer= 


|cu. śmicią. Ani fię temi męcz myślami, że Au. 


gufta żona twoia ( lubo młoda ) nie znaydzie dru» 


jęiegoUcfarza ża ktoregoby pofzła. Takie nie 
(wiaty iak ta y im podobne, purpurę wytartą od» 
|mieniłyby za wor nowy. To left; 


Młodego walą Pifarza. 
Niżedi frarego Cefarza. 

Jeżeli na to boleiefź że od dziec? umietafz„ 
nie widzę w tym przyczyny: bo bardziey onibo, 
lcią ze tak długo żyiefz: Jako Phenix- między 
praftwem ieden na święcie, tak Syn, ktoryby Oy- 
cu śmierci nie życzył: ieżeli oyciec ubogi, że 
by go nie żywił. ieżeli bogaty, zeby. prędzey 
do dziedzictwa przyfzedł, A gdy takieft, nie 
należy na to płakać, na co oni fig śmieją y ra” 
duią, Jeżelić żal umierać od przyiacioł, z kto- 
remiś fię naybardziey ciefzyłj, ani z tey ptzy= 
Czyny fmucić fię powinieneś; zczego fię podo- 
bno mniey oni fmucą, bo między, infzemicię(za 
kościami umieraiącemu: ta, naywiękfza liczyć fię 
może , że ledwo ich ziemią przykryią , zaraz 
w niepamięci 1ą pogtzebieni. jeżeli to z cięfza 
kością przyimniefz, że nie w Rzymie jak in 
Cefarze, umierafz, powinieneś fam fobie to Wym 
periwaaować, wiedzac iak, ief Rzym przeciwko 
tym co mu. naywięccy łafk czynią - niewdzięe 
tznikiem; pas ętafz podobno: że ow Ścipio Ax 

fry- 
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frykanfki niechciał żby fię niewdzięczna oyczy= 

zna miała ciefzyć iego kościami, rzękfzy: nie” 

wdzięczna oyczyżno więcey kości moich nie 0= 

baczyfz. | 
Dwie rżeczy fą ktore trudną Śmierć człowie- | 

kowi czynią: albojmiłość tego co zoRawuie, al=| . 

bo bolazh, czego czeka, ale gdy nićmafz wtym 

życiu coby było godne kochania, ani śmierć w 

famey xazczy ief firafzna, niewiem dla czego 

kaźdy fię iey obawia. Czy niewiefa naytaśnicy= 

fay Panie że po iafney nocy, mglify naftępu= i 

$e poranek, po takim poranku iafno wfchodzi 

fłońce, po wichodzie. chmurami zafępia fig nies 

bo, potym Arafzne naftępuą błyfkawicć» gramo- 

ty, pogrzmotach niebefpieczne traafkaią pilorus 

my, fzkodzące fpadaią grady, na ofłacku po tal 

wielkicy nawałności, miła następnie fpokoynośi 

y pogoda. Jako tedy na Świecie różne  naftę: 

puig fotliwe, y pogodne odmiany, toż fie 2 ŻYJ „7 

ciem y śmiertią ludzką dziać zwykło. Po nie uey 

mowłęćtwie idzie dziecinność młodość, po mło: 

dości farość, po fłarości zgrzybiałość a potym 

okropna Śmierć nafiępuie> po ktorey eżękam, 

y fpodziewamy fię befpiecznego Życia. Gz 

miewiefz; mop Pame, że tą drogą którą przy 0 ę 

W 
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okazu, 
8 le 


chodzi życie; zaraz Śmierć za nim przyftępuie 
Albe niewiefz że to już fześćdaiefąty drugi rok 

jak życie przed Śmiercią ucieka, y tyłefz lajt 
żak śmierć ie gopi} Czy wiefz © tymi źe ia 
prędko wyfzedłes 2 żywota matki fwcy na świat] 
zaraz wyfzła z grobu śmierć za tobą; aby ży 
cie tweje prześladewała, y gdzieś fig tylka cj 
bros | 
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|brocił, krokiem cię nie odftąpiła.  Pamiętafz 
|bcz wątpienia gdy Wulkanus zięć moy (bat. 
| dzicy życzący iobie.moiey fortuny, iak mnie 
|dlugiego życia ) zadał mi truciznę, tyś Pame 


| moy. przyfzedifzy do mnie z Pociefzenicm, rze. 


kites: Okrutni fg Bogowie, gdy młodych zabi. 
iaig; ale łafkawi fa gdy flarym długo żyć niepoe 
zwalaią; przydawfzy y te. Rowa fłatccznego bądś 
umyfu Panucy, nie trap fię tym Ze świat o= 
pufzczafz, gdyś fię. na to rodził, abyś umarł , 
teraz na to umierafz ażćbyś żył wiecznig; Więc 
(coś mi fam mowił.nayiaśnieyfzy Panie, ia toe 
bie to powtarzam.  Goś dał oddaię, y z: tego 
ficwu coś u mnie zafiał, fam zbieray pożytek, 


$: "XXXV. 


gramo. 


Odtomiedt M, Aureliufza Cefarza, Pan 
nucyufzomi Sekretarzowi fmwemu, sy ktorcy 
pokazuie, że nie tego płacze , iż umiere, 
gle. że fyna niezboźsegoe Dziedzicem 
zoffawuje, 


O: Szczęśliwe, Panucy, mleko, to ktores fat 
w Dacyi, chleb teù ktoryś iadi w Rzymie, 
mądrość ktorey nabyłeś iw Gtecyi, y ta poufa- 
łość na ktorąś fobie zafłużył przy. moim boku! 
albowiem w życiu moim pokazałes fię być poczci- 
wym Minifirem; y przy Śmierci wiernym przy- 
iacielem! Kommodowi fynowi memu przykażę , 
aby za ufugi twoie de śmierci zafużoną wyn 
pis- 
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placat nadgrodę: Bogow nieśmiertelnych profić 
będę. żeby ci za dobre rady fwoie wyświądczyłi 
laiki. Y niedatemnie fynowi piżykażę y Ľou- 


gow profić będę , bo wiele zalług ftudze Pan ie- | 


den wypłacić może, ale za iednę dobrą wadę » 
trzeba żeby wfzyfcy; przykłalałi fig Bogowie 
do nadgrody; wielkiefz to y mayofobliwfze do- 
brodzieyftwo, ktorym przylaciel  przyracielą 
wfpomaga; to nie infze iefi, iedno ieżeli w tru- 
dney rzeczy dobrą da radę y fzczęśliwą ; nie 
bez przyczyny mowię (fzczęśliwą ) bo częfto fię 
trafia, iż ci ktorzy nam radą {wory pomoc chcą, 
daleko nas w więkfze wprowadzają niebefpie- 
częfiftwa y trudności, Wfzyfikie życia nalze” 
go obroty fą trudne, tednak w momencie; śmier= 
ci naytrudnieyfzy y. nayfirafznieyfzy, wfzyftkię 
cięfzkie > ten naycięzfzy, wfzyftkie niebefpie« 
czne, ten nayniebefpiecznieyfzy* wfzyftkie wic- 
my do iakiego Ściągaią fig kofica, w tym nie: 
wiemy taki czeka koniec, y nikt tego niebe: 
fpieczehitwa dofkonaley poiąć nie może, chyba 
ten ktory tak blifki iak y ia Śmierci. 
Rozumnieś bardzo mowił Panucy , ale żeś 
nie poznał moiey choroby» nie te , coby nale: 
Żały, wymnaydowałeś fpofoby, nie w tym miey 
fcu bol, gdzieś fmarował zbawiennym balfa 
mem, nie tam zawarty otok, gdzieś czynił a 
peiturę nie ta medyanna , gdzies krwi go 
rączką fpiekłey fzukał, nie zhalazłes tey rany 
w ltorey ofiry grot utknął. Fo ief: do pa 
znania choroby y bolu mego, wewnętrznie uze 
ba była co diç dziecie zayrzećz. Wadychania kte 
re 
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re głośno z ferca pochodzą "niech nie każdy co 
ie fyfzy, fądzi, aby ie zrozumiał » utrapienia 
tego y męczęnitwa w ktorym ludzie dopomoc nie 
mogą, ani pozwalaią Bogowie» żeby ie poznać 
: mogli. Chełpią fię niektorzy ztym, nierozu= 
mnie twierdząc, że cudzą myśl źgadnąć mogą, 
ale w tym więcey im prożności. aniżeli rozumu 
przyznaię, poniewafz znayduie fię wemnie tak 
wiele rzeczy, ktorych fam w fobie poznać nie 
mot çs a iakże mite maią być wiadome co cu- 
dze 1a, A że koniecznie boiażh smierci w mas 
wialz wemnie Panucy, ia twemu porozumieniu 
mocno przeczę; Ale żebym fię nie miał bać iak 
człowiek pozwalam, gdybym mowił że (ię nie 
boie smierci, iednobym rzekł, że nie ieftem 
złożony z ciała, krwie y kości. Doświadcze» 
nie famo uczy, że fię obawia fonia lew lwa 


niedźwiedź, niedźwiedzia wilk; wilka owca, 
myfż kota, kot pfa., &c. &c: iednym fłowem - 
ieden drugiego. fię boi, dla tego żeby nie był 
zabity, gdy tedy źwierze y beftye obawiaią fię 
Śmicici» nie boiąc fię piekła; ani fie fpodziewa” 


iąc Nieba , fama tylko naturą wyuczeni, daa 
lekoż bardziey nam umieraiącym obawiać fig 
potrzeba śmięxci, niewiedząc czy na męki pies 
kielne, czy ma rofkofzy Niebiefkie doftać fig mo. 
żemy. O mnie picfzczęśliwcgo! iak. w prętce 
ze wfzyfikich rzeczy.com miał, mic z fobą nie 
wezme procz tych zwłok śmiertelnych! Ah nie- 
fżczęście ! gdy na takim legnę placu» gdzie 
nie od ludzi, ale od robaśtwa będę otoczony, ze. 
wiząd mi ciafno, umknąć fig nie mam gdzie y 
„cho 
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chociażbym fię fkryć chcial, wfzędy Śmierci dos 
czekam, y śmierć mię znaydzie. 

Niechciatbym ażeby mię chorego zdrowy » 
fmutnego wefoły, wygnańca fzczęśliwy, blilkie= 
go śmierci, ten cy umierać y niemyśli, ciefzył, 
ale żeby ubogi ubogiego; fmutny fmutnego wy- 
gnaniec wygnahca, y ten co wrownym. ze mną 
miefzczęściu y blifki śmierci iako ias od tego 
byłoby mi wdzięczne pociefzenie. Nie może 
fię nikt fzczerzey nad kim uzżalić tylko ten; 
który rowną z nim ponofi cięfzkość, nie da nikt 
zdrowfzcy rady, tylko teh ktory: rownym ści= 
śniony ief niefzczęściem. Wiedz tedy o tym 
Panucy, że mi dla tego tak cięfźka śmierć; 1ź 
żylącego odumieram fyna mego Kominoda» 4 
iefzcze w młodości dla niego niebefpiecznej ; dla 
Monarchy niefzczęśliwey» bo jak 2 kwiatu owoc» 
z latorośli drzewa, z (mału wino; tak z dzie” 
cięcia człowiek jaki będzie fnadno fig da. po- 
anać, A gdy zażycia mego do niczego dobre” 
go przykładać fię niechciat czegofz fię mam fpo- 
dżiewać po Śmierci? gdy tedy niemnicy znafz 
tak iak ia fkłonność fyna mego do wfżyfikiego 
złego, czemufz fę dziwuiefz utrapiekiu y bo- 
leści oycowikiey? Kommodus fyn moy w latach 
młody; w rozumie niedofkonały; umyfła złego; 
poftrzec fig fam niechce na fwoim fig zdaniu f4= 
dzi, iakby wiele wiedział y umiał; Aco nay- 
gorfza, y na tę y na owg fironę niefiateczny z prze 


iatych rzeczy nić nie widział, na przyfzie fig 
żych wfzyftk mysl u- 


nie ogląda, w teraźnicyfż 
topił, iędbym fłowem oczyma to Widzę: 


mem p 
uważam 
czenftw: 
fawy pi 


cielowi 
nę mn 
dy yA 
byli ta 
techt 
zoflawi, 
tem, od 
| pozwoli 
Dig m) 
| da wf, 
len y 
Węczath 
ka Scie 
micyfca 
w ałycj 
chow p, 
htui, 
Wrocen, 
Shei 
Mopić 
BU m 
Pitego, 


1 chog hi 
j dl 


1 
N paana, 


ilkies 
fayl; 
owy 
ç mną 
tego 
moje 


A 12 


yi dla 


owoc 


cide | 


owy» | 


ten; ji 
a nikt JĄ 
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|mem przenikam, y na iaki koniec przyidzie» 


| uważam, że życie jego do prętkiego niebefpie* 
| czehftwa> oyczyzna doupadku y dom moy do nic= 
| fawy przyiść y w niey zaginąć może, „©! jakże 
| niemiłofiernie z nami obchodzą fię Bogowie: kie 
| dy to poffanowili, iż nafzę ławę, honor, zostawić 
|mufiemy w ręku fynowfkich; doséby była dlż 
| nich fortunę: a honor doświadczonemu przyia- 
cielowi w opiekę oddać: Ale coż kiedy fortu- 
nę na niecnoty tracą, że fą niecnotliwemi, te- 
dy y Rawe oycowfka fzpecą. Gdyby tak w tym 
byli łafkawi Bogowie, iak naturalnie w infzych 
xzeczach, że ram wolną rofprawę fortun nafzych 
zoftawili, czemufz w ziętości nafzcy Teamen 
tem oddawać, komuby nam fie fpodobało, nie 
pozwolili: Kommodus fyn moy od pożytku I- 
mię nofi na fobie, ale ah! iakże ten będzie 
dla wfzyftkich niepożytecznym! tak u fiebie ie» 
fem wyperfwadowany, że to będzie bicz Boży; 
męczarnia dla ludzi, idzie fam bez przewodni- 
ka ściefzkami młodości, a gdy przyidzić nad 
micyfca przepaścifie zbrodni, obawiam fię aby 
w złych pdfiepkach nie uwiązł, fynowie Monat= 
chow gdy fwokodnie f} wychowani, do upadku 
łatwi, do powftania z nałogow nigdy nie na” 
wroceni, 

Stuchay co mowię, a uważay że nie bez leż 
mowić mufzę Panucy: Czy nie widzifz fyna me- 
gvo na wolność wychodzącego, młodego. bo- 
gatego, fwawolnego, iednym z tych wionieniem 
choć nie razem wfzyńtkie cztery wichry przy- 
padną tak młode drzewke eLalić fię może bo- 


g- 
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gattwo. młodość, wolność, ofobność; cztery: ta - 
fą powictizne fzturmy, ktore młodych Monat* 
chow zarataią, Rzpltą nifzczą żywych zabila 

ią, umariych w piefiawę wdaią. Niech miwie=|.. 
rzą fłarzy niech uważaią młodzi, że: kogo Bos FE. 
gowie wielkiemi udatuią przymiotami, ‘do’ Ue 
trzymania ich wiele. cnot. potrzeba ; kaleki» 
chromis. chorzy, nikczemni, głupi» boiażliwi 
niezamiefzaią Rzpltey, ale ci ktorych więkfze”* 
mi natura przyczdobiła przymiotami. Doświąd= 
czenie uczy że naywfpaniałfzych zabawa lug 
bieżność, nayurodziwfzych wfzęteczenitwo; nay- 
mocnieyfzych zaboyftwo > biegłych wykxęt Y 
niefzczerość, y czym fą nad.ibbych ofobliwń » 
dla Rzpltey fą niebefpiecznicyń- |. 

Jakże fzczęśliwemi liczą fię być oycowie ; pili Ka 
gdy od Bogow pozyíkaią fynow dowcipnych» meula, 
byfłrych, fpofobnych, czerðwych, mężnych | a 
nieuważaią > że te rzeczy fą do nieęcnot pobu-j, 
dką , y tak gdyby oycowie moiego pofuchalij) 
zdania, wolalbym mieć fyna zęby mu brakowam 
ło urody, aniżeli żeby niezbywało na z niecnoaj. 
eic- 

Syn moy Kommodus, prawda, ze z wfzyftkięyj|, 
młodzi Rzymfkiecy naydorodnieyfzy ieft; ale ah] 
boday żeby byt twarzą podobny murzynowi, i], 
obyczajami y rozumem Greckiemu Filozofo; 
wi. Niemoże fię nazwać ten pokożnym Qycem. R 
ale głownym nieprzylacieiem, ktory fyna dla 
urody ledwie. me czci iak Bozka; a dla' wyfięp, 
kow nie karze 
ry wizyfikię 


y rządy | 


J gdy -fię, taki -fyn urodzi ; kt 


2 
fwvig naturalue ozdoby DA 


cyt 
onat“ 
biia 
wie” 
5) Bos 
do” Ue 


pnycha r 
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|M"tębki obraca; trzeba żeby fe albo nie rodził, 
kibo. żeby żywo był pogrzebiony, © iakże nie- 
znośna rzecz do widzenia, gdy oycowie fynew 
>rożbą y wzdychaniem u Bogow ledwo nie ku- 
Jmią matki z boleścią rodzą oboie z utrudze= 
hiem, pielegnuią, wychowuiąc pracuią, y Ze- 
vy fortunę im zofławić , Krwawym porem- fie 
|pblewaią, coz potym: a'to ż owych pożądanych 
Hzieci, wychodzą hultaie, hiecnoty > zuchwal= 
|cf» fzałapuci, piianice, co widząc rodzicy, nie 
Jtarością łat ale poftępkami fynowtkiemi, ( prę= 
Hzey niżeli im Bogowie cżas śmierci zamierzy= 
li ) .umorzeni być mufzą- 

Pamiętam czterech Krołow młodych, ktorzy 
w rządy po Ałexandrze W: ale nie w cnoty wha- 
pili, Kaśfańdra, Antyocha, Seleuka, y Ptolon 


meufza; ci dla niecnot „ prożności y lekkości 


(iako Alexander Mońarchą świata ) tak oni Ty- 
canami Azyi byli nazwani. Był Alexander w 
„pyciu fzczęśliwym, ale przy Śmierci nayniefze 

ęśliwfzym : cokolwiek'on odwagą meftwem 
na fławę zarobił, ci wyftępkami pofradali tak, 
iż.ten świat, krory między czterech podzielił, 
więcey niżeli czterdzieftą doftał fię w rozfzarpa- 
; Pamiętam Tarkwiniufza pyfznego ofta- 
„niego z fieędmiu Krolow ; Rzymikiego Kroła „ 
ktory ( iako 0. nim pifzą ) urodą był naypiękniey- 
[zys w woynach nayfzczęśliwfzy; w urodzeniu 
payfzlachetnieyfzy, y w daninach nayfzczo~= 
drzeyfzy, ale niefzczęśliwy w fwoiey młodości: 
wfzyfikic te dary Bogow kKtoremi miał im fu- 


żyć» obrocił na ich ebrazę, piękność na zby- 


tki, 
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tki, moc na tyrahfwo. Y tak dła wfzeteczne. 
go uczynienia gwałtu cnotliwey Lukrecyt, nie 
tylko fam z Krolefiwa był wygnany, tułaiąc fig 
do śmierci po puftych mieyfcach , ale y całą 
Famili} Tarkwiniufzow , dla niego wygnanie 
fpotkało, Przyfzedł mi na pamięć y Nero Ce- 
farz, ktory do rządow rofł, młodym panował: |chowany 
y umarł młodym; nie prożno młodym go nazy lnia, Ki 
wam, bo wnim wfzyfikich Cefarzow rodowi - 66: 
tych pokolenie upadło, y fłarych tyranow pa- ny z nł 
mięć wznowiona była. Komufz rozumiefz Pa- 


rośli, 
nucy żeby życie darowane było nd. tego. tyris Rpa, 


być umy 


na, gdy włafną matkę odważył fię zabić, y Z ocet a 
ktorey na Świat przyfzedł, z Świata zgładził, 6 KA 
pierfi ktore fat obnażył, krew z ktorcy fię po- (yta ! 
czął prźelał, tęce ktore go dzwigały fkrępom fbyj ii 


wał, “do wnętrzności gdzie był uformowany zay = 
rzał, coż rozumiefz żeby więcej nie uczynił 
kiedy uczynić takie rzeczy zniofła tego natus Mali. py, 
ra. Tego dnia kiedy Nero Markę zabił, mow” klippy. 
ca ieden w Senacie powiedzial: Sprawiedłi= py DA 
wie! fprawiedliwie fig to fiato, že zabić Nera byo hy 
mażkę fwoię Agrippinę: za cotakie Rzymowi a= DA 
rodźiła raj zydłot hle Ak 

Nie dziwny fię tedy Panucy, żeś te YZECzy brażeni, 
wemnie uważał, gdym przez trzy dni (iak wfo: Dh 
zachwyceniu ) nie pamiętaiąc 0 fobie, leżał: fyno t 
wfzyfłko mi to*com mowił, na ten czas na myśl | niema; 
y oczy przyfzło: ludziom przyfzłe rzeczy £ozu= Raw, 
mnie roztrząfaiącym fama myśl za pokarm fta- lobrze 3 
nie, Cokolwiek tedy podzielonych między bine 
tych wfpomnionych Monarchow byłe koi ktore * 

g= 


Poczely 
DIE; z2p8 
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TRZECIA 583 
|ifbnych fprawek, wfzyfikie te znayduią fię w 
Kommodzie Synu moim. - Jeżelici byli młodzi. 
0 fg ||lbogaci, wolni» nie 'utrzymani» a icżeli ci zli 
calą byli, nie rożumiem aby fyn moyo miał być dos 
nmts prym, Jeżeli wiele Krolewfkich fynow dobrze 
o Ces |vychowanych, ofro ćwiczonych, w karności wy* 
wał, jzhowanych» a dofzódłfzy dziedzićtwą y panowa= 
naya linia, rozwiozłych; niecnotliwych . widziemy » 
lovi-|czegofz fię po tych fpodziewać potrzeba, kto; 
pa= ||czy z młodosci w piefzczotach w pozwalaniu u= 
 Pa=|kośli; a dzikiego y nieugłaikanego pokazuią fię 
ty» |być umyfuż. Zdobrego wina naytężfzy zrobi fig 
1J *%|bcet, ale z oltu «aby fie zrobiło wno, iefzczem 
Lit, tego nie ftyfzał. O:.gdybym był nigdy niemiał 
c posjfyna ! żebym do zofławienia mu Panfwa nie 
tępó=|był obowiązany, wolałbym był ktoregokolwiek 
juaje|e poczciwych Rodzicow urodzonego wybrać fos 
czynid bie, zapemniawfzy o tym. iakiego mi Bogowie 
nawe Jlali. Pytam fię ciebie Janucy: ktorego fzczęs 
mow” |iliwfzym fądzifzz czy Wefpazyana' naturalne 
jedli- fzo Domicyana Oyca; czy Netwe przybranego 
Nerspyca owego ‘Traiana dobrego? byli obadwa s 
wite Wefpazyanus y Newa chwalebni Monarchowie. 
łe fyn Domicyanus wfzyfikich zbytkow wyo” 
czeczf prażenie, Traianus wfzyfikich cnat zwiercią_ 
jak w|lło: Dla tego Wefpazyanus w fzczęściu ( maiąc 
jeżab|ynow ) niefzczęśliwy >» Nerwa w niefzczęściu 
, myśl | niemaiąc Nafiępcy ) fzcząśliwy. 
tozue| Tefzcze co ofobliwego powiemci Parmcy; co 
m fiejlobrze uważywfzy, y mało życie ważyć będziefz, 
niędzy |7 boraża śmierci pórzucifz: żyłem lat 6 2. przez 
chwa- ktore wiele czytałem, więle fyfzałem » wiele 
le” wi” 
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widziałem, wielem doftzpił, wielem odziedzi. 
czył, wielem wycierpiał, wielem dobrego za - 
zył, a potym wfzytkim, widzę, że umieram» 
y moich delicyi blifki koniec nafiępuie, Ztych 
wfzyftkich, com miał, czegom zażywał, nad 
czym byłem. Panem , dwie rzeczy tylko przy 
mnie zoftaią: boleść zem Bogow obrażał, y żał 
żem czas na gtzechach. ftrawił:: Więkfzaż to 
daleko rożność ieft, bogatego z ubogim Umie- 
rającego, aniżeli żyjącego» ubogi umiera na to; 
żeby odęoczął, bogaty żeby był męszony, y ten 
co miał y zażywał wżyciu» przy: śmierci tra»; 
ci, a ten czego żądał ypragnał, po śmierci dos 
ftępuię. Sami tylko ci fzczęśliwemi «mogą fig 
mazwać, co Bogom przyiemni, a ludziom niena* 
przykrzeni zchadzą z tego Świata» ieżeli tym 
fpofobem umieramy; ludzie fiawę' nalzę piafo“ 
Rat będą a Bogowie dufzę do fiebie przyimą« 
Ta oftatnia bołeść: moia ief z ktorą umieram 
że żywego y iednego. zofławuię dziedzica, nie 
dla upadku fortuny y domu. mego» ale dla nice 
fzczęścia całey Rzpltey; należy Monatchom że= 
by włafną fzkodę mieli za cudzą; ale nad nic- 
fzczęściem Rzpltey bardziey dak nad (woim bo- 
leć powinni. Niechże oftatnie fłowa będą do 
ciebie moy Panucy, nic lepfzego Bogowie czło= 
wiekowi cnotę kochaiącemu y niełakomemu s 
nad to dac mogą; iak fławę y honor za życia, 
a po śmierci dobrego ' Nafłępcę« Na oftatku 
ieżeli u Bogow proźby moie co ważyć mogą» 0 


ich obr: 
fzpecące 
iąć zac 


Mowa | 


to ich profzę y tey Talki żebrzę » ŻE ieżelibyj * 


życie fyna mego Kommoda było nie poczciwes|. 
h 
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dni. Ilich obrażaiące, Rzymowi (fzkodząże, dom moy 
n=- ||fzpecącę, aby mu ie w przod, niżeli moie, od- 
ca figé «aczyli. 
tych 4 
i f. XXXVL 
yżal (Moma M. Azreliufza Cefarza wyborng. kros 
a torg miat mmieraigc do [yna Kommode, rozdz; 
aea liza na cztery częścź od Autbora, wiele fig 
ato |zzgyduże m niey naak yrofkazom, któremi Oyj- 
yten f cowie [ynom napomikać powinni- 
aran 
idos K=” córąz bardziey a bacdzicy gorę brała fla» 
a | bość Cefarza, że każdą godzinę fądzono być 
ofłatnią życia iego, po (koficzonty mowie obfzer. 
ney z Panucym Sekretarzem, kazał Kommoda fya 
na {wego ( zwyczajem młedych ) wczafuiącego 
fig; do fiebie obudzić; który ftanąwfzy przed Gym 
cem, nioporownany porufzył w przyromnych żal: 
widząc obudwu przecieraizcych oczy: oycowfkie 
z łez, fynowfkie ze fnu. Tedy chwalebny Cee 
farz weyzrzawfry na hieg,o, tak mowić zaczął: 
Gdyś był dziecięciem, przyldałem ci Nauczy” 
;ielow od ktorych miałeś być wychowagy; jakeś 
podrofł, nauczałem dozorcow twoich, iakim (pon 
fobem prowadzić cię na dobrą drozę powinni > 
emu Feraz fam ci daie naukę. iak powinieneś tych 
życia łuchać ktorych mało ieft, y iak fam ieden rzą. 
matku |Hzić temi wfzytkiemi, co w całym 'Pahtwie fa 
gł Tak bardzo ief przewrotny y od owego; ktoa 
liby|-y kiedyś był, odmienny świat, że wfzyftkieg 
wiwósłnję zbywa na śmiałości, aby radzili; w žad ny pą 
ich Na niga 
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tym 
ao" 
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niemafz óchoty aby chciał Auchać, y-cierpli. 
wie rotkazy wypełnić: Niech będzie tyfiąc prze- 
daiących radę, nie znaydziefz iednego, żeby ią 
chciał kupić. ' Snadno wierzę fynu moy y miare 
kuię z moiey przeciwney fortuny; y twych nie= 
dobrych obyczaiow, że to co rzeknę ; mało ci 
pomoże: kiedyś żytącego fow pełnić mechciał s 
umarłego zapewne będziefź miał w pośmiewifku. 
jednakże cokolwiek czynię abym zadofyć uczy» 
nił oycowikiey powinności, dla pożytku oyczy» 
zny „ ale nie żebym fię fpodziewał iakiey na 
fowa moie,uwagi y poprawy: Jeżeli tedy fynu 
moy, iak ofiągniefz tządy Panftwa wego» złym 
będziefz, niechay Rzym oyczyzna moia na Bo- 
gi, żeć tak złe dali fkłonności, na Faultynę Mate 
kę twoię» ŻE cię w piefzczotach wychowała; y 
na ciebie famego, że fię złym namiętnościom 
niefprzeciwifz ( nie na mnie fatego oYCR; żebym 
cię do wfzyftkiego dobrego nie nakłania? y) ua- 
rzeka. Bo gdybyś to wfzyfikó pełmł:co ci radzę» 
y ludzie ^y cię iak Bofzka czcili, y Bogowie iak 
przyjaciela fwego traktowali, 

Czy he mylę moj fynuż niewiem3 iednak wie 
dzę cię w umyśle tak niezbożnym, w fłowach nie- 
fatecznym; w obyczaiach rozwiozłym, w fpra= 
wiedliwości niefprawiedliwym y ofrym, w tym 
co żąda(z śmiałym, co ci czynić przynależy , le- 
niìwym;że gdybyś fię poftrzecy odmienić niemiał, 
łudzie cię prześladować, Bogowie opuścic y Ka- 
raé mufzą, Gdybyś to zrozumiał, Synu, coto ieft 
mięć ludzi nienawifnych y od Bogów być opufz= 
ozonym ( niech tak będę fzczęśliwym ( że nie tyl 

Ko 
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ko wzgardziłbyś panowaniem nad Rzymem, ate 
rękami fwemi wolałbyś życie fobie wydrzeć, Kto. 
kolwiek ma Bogow fobie nie łaikawych, y 'ludzi 
urażonych chlebie boleści, y wino fmutku piie. 

Wiem dobrze, że nie rak fig bardzo tym fmu- 
cifz, iż widzi(z koniec życia mego iak fię cie- 
fzyfz, że w prędce Cefarzem będziefż: Nad czym 
fię nie dziwuię ; bo gdzie zmyfły tylko panuią, tam 
rozum na wygnaniubłąkać fic mufi. Temi owy 
fy nu moy cię napomng, czego mnie umięiętność y 
doświadczenie przez lat 6 2. nauczyło; że kiedy 
młody iefteś, należy aby iako Oycu twoiemu, y 
iako podefzłemu w leciech, chciałeś dać wiare: 
To ieft iako w naywiękrzey iafności zofłaiąc Mos 
narchowie, wfzyftkich widziemy, tak dla wfzyfł_ 
kich iefteśmy na cel naybyfrzey (zęy zrzenicy 
wyfławieni, gdzie wfzyftko w nas co fię znaydu= 
ie, czy złego, czy dobrego, obaczyć y poznać mo. 
gą. Gdy tedy inż faiefz fię Dziedzicem Pańfiwa 
Rzymikiego; ofiagnąwfzy ie; rozumiefź fię być 
Monarcha Nieba y źiemi; Ogdybyś rozumiał iak 
wiele pociąga za fobą ftarania, pracy, y niebefpie 
czehftwą panowanie, wolatbyś podobno wfzyftkim 
fłużyć, iak icdnemu tylko rofkazować, 

A ze cię Cefarzem zoftawuię fynu moy; pewnie 
rozumiefz, źe ci nieobigte y nieograniczone Pan- 
wo nad wfzyftkiemi zoftawnię,ale fie mylifz! bo 
wfzyftkim iednego tylko Pana potrzeba, tobie 
wfzyftkich. Rozumiefz źe ci wielkie zoftawuię 
fkarby, kiedy wielkie miałem w Panftwię dos 
chody, y w tyn. fig ofzukafz. Monarchowie ieże- 
li opływaią w (karbach, ubodzy fą w Przyiacioł» 
Nnz iEżE- 
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‘ezeli maią wiele ptzyiacioł, niemogę mi6ć 
pieniędzy, Nie obowiązaneżo prawami rozu- 
mielz że cię zofławuię, Synu» y ktorego. rolka- 
zow bez fprzęciwienia wfzyfcy fłuchać powinni» 
y to nie tanie (ię tak, , Monarcha każdy ieże= 
li pragnie doftąpienia fawy , y befpieczeńftwa 
Życia fwoiego, pewniey (zy iet gdy fię do wfzylt” 
kich woli fofuie, iak gdy wfzyfcy do iego ro” 
fkazów. Ze niewiefz {ynu co to ieft prawda » 
nie będzieć uprzykrzone kłamfiwo» że nie zna(z 
fig co to iefi. pokoy» fradno fię potwiefz do woy= 
ny» że nie fmakuiefz fobie w ftodkim fpoczyti= 
ku, nie będzieć gorzkie zamięfzanie y klotnie » 
że nięwiefz iak dobra rzecz ief mieć przytacioł+ 
fnadmb fobie nieprzyiacioł narobifz: A ieżeli 
chciałbyś być fpokoynym pomiarkowanym: praw 
dziwym, przyiemnym, nie tylko byś rządy Rzym= 
fkie odrzucił, ale byś y, Oyca przeklinał że ci ie 
kiedy zoawił. Tyle tedy y takich przykrości + 
gdy za fobą pociąga panowanie, czy będzie kto 
tak głupi, aby go fobie ztakim ciężarem życzył? 
y chociazby naywięk(z€ kto,Kroleftwo ofiągnot » 
daleko więcey znaydzie tych kłopotów co znieść 
mufi, iak refkofzy ktorych 'zażyie. 

Gdyby w tey porze y tak chwałebna.iak niegdy 
bywała, Rzymíka Monarchia, Teraz fię znaydowa* 
ła, chociaż z ciężkością ale z honorem byłoby 
nad nią panowanie., Ale gdy tak tet w obycza” 
ach. zepluta, tyle luż tyranow w niey fię mie” 
ciłos rozumiałbym fprawiedliw(zą rzecz» śmiać 
fię zdcy nilkczemności, aniżeli tego honoru pra- 
gnąć. Co ief teraz Rzym, co wart, có mA» y 
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co może,, gdybyś to rozumiał ( niech tak będę 
fzczęśliwym ) 1akobyś o panowaniu nad ńim nie- 
pomyślił; Jezeli iet Rzym położeniem y wic- 
żami wyfoki, ale w cnotach tak pośledni; iż 
fig po błocie tylko y po ziemi zda czołgać, Je- 
żeli ielt wielka liczba ludzi, daleko więcey nie= 
zrachowana liczbą wyfiępkow , iednym fłówem 
wfzytikie cegły z ktorych wybudowane Miafte 
przez miefiąc ieden mogłby zrachować, nic- 
cnoty te ktorym napełnione; ani przez tyfiąc lat 
policzyć fię dadzą, mowię śmiele, że zacząwizy 
jabowac „, cckolwick było upadłych murow, 
wizyfikie do dobrey pory we trzy toki przy“ 
prowadziiem a piżez 22, lariednego złego na_ 
logu wykorzenić nie mogłem.  Przyfłowie to 
ient Platona, ze wżeżkość mżajła niepowinna fig 
mierzyć y [zezycić z przepy/znych wież ybudyn- 


kew, ale z poczciwych ycnotamż załeconych Oby- 
i W 


WALE OW. 

Tak tedy żaklinam cię fynu moy, aby cię by» 
ftrość młodości, y wolność panowania, do iakiey 
nięcnotliwey (prawki niepociągneła, firzeż fie: 
nie powinien fig zwać ten wolnym » Ktory fię 
na wolność rodzi, ale ten ktory nie związany 
wyfiępkami żyie, Jak wiele czytałem» fiyfza- 
łem yw działem tych, ktorzy fię urodzili niea 
wolnikami, a że byli cnotliwi, umarli -wolnemi, 
Tak wiele przeciwnym fpofobem umarło nie. 
wolnikami, ktorzy fię rodzili wolnemi> że nie- 
cnotami byli zwyciężeni. Tam tylko prawdzi- 
wa wolność, gdzie fię fzlachetność obyćzaiow 
znayduie.  Niechay ten maią za naywiękfzy do- 

wog 
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wod Monarchowie , że miłość w obywatelach » 
wolność. Rzpltey, utwieiczenie -domu fwego » 
przyiacioł przychylność; nieprzyiacioł uniżenie 
fig, y poddanych pofłufzenitwo; nie rozłożonym 
po całym Pahfiwie abroynym woyfkiem > ale 
rozefzłą po całym świecie ławą, ziednać fobie y < 
utrzymać potrafią. Monarfze ozdobionemu cno 

tami, cały świat dobrowolnie fię poddaie, prze- 
ciw złemu y włafne buntuie fig poddanftwo. Je- 
żeli chcefz być zaleconym cnotami> fiuchay Y 
wiedz co jef cnota. Cnota ich to zamek nie- 
dobyty , rzeka niezbrodzona, morze nieprzes 
piynione, ogieh niegafnący; fkarb nieprzebra- 
ny» woylko niezwyciężone, ciężar bez uprzy= 
krzenia, droga befpieczna ktora niemorduie» 
przyiaciel naypomocniey (zy lekarttwo naydo= 
świadczeńfze, awa ktora nigdy nic ginie. O: 
gdybys wiedział! co to i6ft być dobrym, iakże- 
byś pragnął być dobrym! czym więcey kto bo~ 
gatfzy w fkarby, tym w cn ty ubożfzy; kto fam 
pragnie być cnotliwym od tego niecnoty firo= 
nią, y mniey na niego nacieraią, Czego gdy» 
byś fię chwycił, uczynifz Bogom rzecz miłą; to- 
bie Imię chwalebne, pamięć nieśmiertelną „ u 
dobrych miłość u złych boiażh, W rocznych 
dzierąch pifzą „, że Pyrrhus Epirotow Krol 
chwalebny, te fłowa wyryte na lygnecie nofił: 
Ziemu człowiekowi dość mała kara, wy#arci 

życia. Dobremu mała madgrola, nad calym Swia” 
fem panowanie. Godne zaprawdę te ftowa tak 
wielkiego Krola zdania. 


f. 


ay 7 
nie” 


bia” 
orzy” 


ezes | 


TRZECIA 
$. XXXVI: 

Kończąc mowę M, Aureliufz, i 
ażeby do tb dnych rzeczy mądrych użymatra= 
dy, y sfekretnych okolicznościach żak 
fięma ffrawować. 

10 com mowił fynu moy do pofpoliteySna. 

leży tauki, teraz w fzczegulności w niem 
ktorych rzeczach uczy nię ci iniocnadyą. Gdy 
tedy iako Oyciec mowig, fprawiedliwa ieft a- 
byś iako fyn Guchał. Jezeli fzczęśliwe chcefz 
mieć życie; powinieneś wfzyfikie moie nauki 
mieć za rzecz naywiękfzą. Nigdy Bogowie w 
prozbaeh twoich naypotrżebnieyfzych wyfu= 
chać cię nie zechcą, icżeli ty moiey rady fłu- 
chać y pełnić niechcefz niepofiufzenftwo y nie 
dewiarftwo dzieci ku Rodzicom; w zgubę dla 
rich obracać fie zwykło. Czętło Bogowie ura« 
zy fwoie daruią, ale nieuczczenia Rodzicow ni- 
gdy nieprzepufzczaią, 

Nieprofzę abyś mi dał pieniędzy; boś|fam u- 
bogi, ażebyś pracował, boś delikatny > ażebyś 
fię mścił nad nieprzyiaciołmi, bo żadnych nie 
mam, ażebyś mi fłużył, bo iuż umieram » nie 
żądam Kroleftwa bo ciie zoftawuię. Oto iedno 
cię profzę y obowiązuie, abyś cnotliwie żył , 
fprawiecliwie Rzplrą rządził, żeby Rawa domu 
mcgo w tobie famym naypierwey zmazana nie 
była. Jeżeli uporczywością- nadęty, moię radę 
odrzuciiz; a na fwoin zdaniu przefławac bę- 
dziefz, riżeli ciało moie od tobaśtwa będzie 
pożarte, wprzod ry od nieprzyiacioł fwoich zgi. 
niefz. Więc cię fynu moy napominam,: profze 
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y zaklinam: niechay twvia młodość, moiey fit- 


rości,  miewiadomość umieiętności, ofp:lftxo 


czuyności, oczu zaćmienie, iafnemu widzeniu» 
mniemanie wiademoścj, podeyrzenie cnocie le 
fiąpi: Bo icżeli inaczey fię obrocifz, na ten czas 
gdy będziefz chciał fię pofrzec, luż nierychło y 
czafu do poprawy w cale sie będzie. Jeżeli rze- 
czefz fynu, żem ia był młodym, abym też to= 
bie iako młodemu wybaczył, że y ry za czafem 
przy farości będziefz fatecznym, być to może 
albo nies ieżeli tedy żyć koniecznie chcefz iak 
młody, przynaymniey rządź fię tak iak fiary o- 
Sowięzuię. . Monarfze ktory dobrze rządzi Rz< 
pitą; wiele rzeczy prywatnych wybaczyć po- 
trzeba. 

Zofawuię twoiey młodości godnych Senator- 
fkich fynow» ktorych nie bez przyczyny wraa 
z tobą wychowaąc kazałem » aby gdy bgdziefa 
chciał iak młody z młedemi rozrywki zażyć » 
dobrey mabiery y delkonałego ćwiczenia miam 
łeś dla fiebie: kompanow. Zofławuię Wodżow 
w rzeczach. woiennych doświadczonych » lecz 
prawdę mowiąc» gdyby byli y naydo(konalfi, nie 
tak odwaga» iak famo fzczęście fkurkiem y koñ 
cem woyny Kieruie. Zoftawuięć do fkarbu lua 
dzi wiernych, ktorych nie bez racyi wiernemi 
nazwać należy. Częfo fię dziele, że poborcy y 
podfkarhowi€> nie. otym myslą s iak dochody 
Krolewfkie, y Rzpltey przymnażać, ale iak ie 
dla Gebie. zachować.  Zolławuięć Sęnatorow fo- 
zumnych, fłatecznych > krorych figi WE wfzyf» 
kim radzić, powinieneś į nie może nic aj: 
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TRZECIA 
Morarchę; iak przeliawanie z ftatecżznemi du- 
dźmis bo ci y godność Krolewiką utrzymać po- 
trafiąz.y powagę dworu iego wyrażają. Sta- 
iay fig pilnie fynu moy, ażebyś wrowncy wa- 
cze był poniarkowanym co mowię , dla tego 
jeżeli niewiefz: ażebyś rozumiaf: że zarowno 
izpeima rzecz iefl:- pod płalzczykiem wfpania- 
łości y powagi dać fię powodować fiacym, ia- 
ko 1ez:pod płafzczyk iem rozrywki zawize prze= 
fiawać z młodem.. 

Nie ief to powfzechne prawo: aby wfzylcy 


| młcdzi byli lekkomyślnemi, ani też wlzylcy 
| ffiaczy żeby byli rozumnemi, dla czego w tym 


punkcie tak cię rauczam ieżeli kzoxy fiarością 
znaydzie fię nachylony Senator » uwolnicy go» 
a znalażfzy rozumnegomłodego na iego misy- 
{fcu pofiaw» y nie gardź żego radą; więccy pfzczo- 
ły zmłodych kwiatow zbieraią miodu, żak z fla- 
rego liścia. Ani ftłarych chwalić ani miodych 
ganić potrzeba; ale z tych wfzyfikich'co nay- 
cnotliwfzych wybrać należy. Niemafz na swis- 
cie takiego flanu, z ktorym by bea ofirożności 
żyć nie należało: bo ieżeli nierychło rozumu 
nabywaia młodzi „ ale też chciwości piędko 
chwytają fig fiarzy, dla tego powtornie uponii- 
pam cię fynu,,ażebyś w niczym nie przefłąpił 
niary. Jeżeli rylko młodym wierzy ré bedzie fz, 
picdkofieę między niemi zepfúiefze Jezeli fa- 
mym fiaiym porucczifz rządy, przepadnie dla ich 
chciwcści tęrawiedliwość- 

Czy mcże lz być co  fzpetbiecyfzego, ażeby Mo- 
naieba ktory wfzyfikim rofkazuie, iednegotyl- 

ke 
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ko Radcyjfuchał: wierz mi fynu, że niemo- 
że to być, aby nad rak wielą rządy, iednega 
zdaniem, miały być dofkonałe. Nic fromotniey- 
fzego, iak gdy będąc wielkiego Panftwa Dzie- 
dzicem, 16dnę tylko będziefz mieć fortkę; przez 
ktorą wfzyfcy do ciebie przyfięp w potrżebach| 
fwoich mieć mogą. Chociażby niewiem krol 
naybliżfzy był twoiego boku z natury dobry y 
poczciwy, iednak fię go firzec trzeba: bo mo-| 
że być twoich nieprzyiacioł pizyiacielem , y 
chociażby ze złości nic złego nie uczynił, ale 
dla dogodzenia infzym, może opuścić, że ci dow| 
brze nie uczyni albo nieporadzi. W Trady. 
cyach Pompeiufzowych znalazłem .malenką kiią* 
źeczkę, ktorą przy fobie molit zawfze Pompe- 
iufz, gdzie rożne zdania y nauki chwalebne 
z rożnych części świta zebrane były , ktore 
z ukontentowaniem nayczęściey zwykł był czy- |) “fo 
trać; między innemi były te Rowa: Rządca Rze f “%4 iak 
pltey ktory całe rządy fłarym porucza mało 2e 2a p 
iet chwalebny, Ktory ich młodym powierza , tung; po 
ief lekkomyślny, ktory fam rządzi ten zuchwa. | Pld 
ły, ktory fam y zdrugiemi fie naradza, ten iet | | EO o 
nayrozumniey(zy. Tozdame czy Było famego doświad 
Pomyeiufza. czy zkąd wzięte, niewiem, to tyla | 7" moji 
ko rwierdzę, że ręką iego napifane, czytałem, | "Yfk 
Cb zaprawdę godne aby złotemi literami było Roky 
wyryte: dzieją 
+ Należyć takze w tym być fprawiedliwym , Woyrą 
na czym ipra wiedliwośczawiła: żebyś tym wizyń.| * 
kim; ktorzy użyc będą, fam 1eden znał fig do| 3e Ty, 
nadgtody, Pamiętam Maryufza Confula powra* Chaldey 
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| TRZECIA 595 | 
jeno- | ©714cego z woyny Numidanikiey» ktory całą, zdo” | 
dnega bycz wielce bogatą przyniofł, nie odłożywizy 
y jednty perły de fkarbu Rzpitey, wfzyftko mię= 


tniey” 
: dzy żołnierzy rozdał y podzielił. O co był ftro- 


Dzie- | > À | t ż 
przez fowany że fie nić radził w tym Scnatu. Na co 
„ebach odpowiedział rak; Kiedy fig ci nie radzili ni- 


a kraj kogo żeby mi użyli, y zycie:odważali, dales 
bbry 7 ko ia mni.y rady czyicy potrzebuię> żebym im to 
nagrodził. 

0 mo- TE r IE; E : 

AY A żebyś tylko ie¿nego bardziey kochał iak 

ah wizyfikich, wolno ci to brawda, iednak w tym 

Liz 4 Ą 2 (Ge S y 
i cic chcę przefirzedz (ynu ażebyś iawsie tego 


s ańiektu nie pokazał a ktoryby wfzytcy pofirzec 
| kla" mogli, czego iezeli fie nie ufirzeze(z; y na cier 
pięt: bie fzemrać; y tego w nienawiści mieć będą, 
lebne w Miemaiym ten zaraz zoftaie niebeipieczEn - 
aore ftwie ktory w wielkim u Monarchy relpekcie ; 
eye y częfio mu więcej nienawiść wfzylikich zafzko= 
RZ dzi iak iednego Pana tafka pomoże, tak dalece 
miła że za przepufzczeniem Bofkim y przeciwną for. 
tung; poprzeftanie go kochać Monarcha, ale go 
PA prześladować nieprzefłaną wfzżylcy. Czego w fzyit- 
chwa- kiego od zaczęcia rządow moich nauczyłem fie y 
enisi doświadczyłem, że nie miałem żadnego w do- 
ameg? mu moim fobie upodokanego, żeby nie był w 
05'*| wfzyfikich w ochydzeniu. 
A Roku od założenia Rzymu fześćfetnego fiedm 
i b) 


dziefiątego dziewiątego, gdy Liciniuś: Lukullus, 
woyrg wiodł przeciwko Krolowi Mithridatowi, 
znalazł nad fortą Pałacu Krolewikiego, w Mie- 
ście Tygranocercie tabiicę miedzianą na ktożey 
Chaldeytkiemi literami były te wiexfze w'tyte, 
Nan 
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Nabomnienie Panuiącym potrzebne. Otyd 
'le KSK to Pan, co ieden wywyżjza. Z cich 
Dum, z kąd wynika Panji wu zguba blżżj zasjo też 2 
Zedch ga KORA a inni mielubią zynić; ic 
Tak zawaśnieni nilzczą fig, y gubiq, m (poem 
1 lemąqdny który w rozdawanżu miary 0 śmierc 
Rowney tie trzyma; w i dnych lyfżaę dary śladwiąc 
Wielka w tey mierze krzywda jie zawieraj zimin 
Gdzie rolnik urze; d prozniak plon zbieraj, Bo ch 
Tam zła jryrawa gdzie chciwość ma Tromie, le ar 
Pudchiedcy uvok, rzetelni na JLroKie» k | 
Skąpit wo fzafarzem, a kiaż, może -glod „y fida fi 
Stużyć, gdy zafiug nie kierze chuć goang. |? do czy 
Ten nie mądry, ktory wfzylikich zdania, piec 
Dla iedacy rady, ufłuckać Jig wzpramia. 
Jedna Ster ręka fiata, trzymać zdoła,” powiedzie 
Do wżofeł wielu trzeba z potem czoła, 27. obron 
T lez rozumu, ktory dla trzyiažni 
Jeduego; wfzyikichnafe ferca drażni, 
Więc gdy Monarcha chce żyć bez nagany» 
Niechay'na wf zihi kich wzgłąd ma porowian! 
Te tedy jowa ( godne pamięci) na tey taf | +» 
blicy. były, ktorą Lnkullus y fkrzynie fkarbam J będę, 
Krolewfkiemi naładowane z woyny przywiozł jn. 
położył w Senacie, aky iedno z tych do fkarbu zło: petis 
żono. Ale Senat w zgardziwfzy fkarby, tablice tifi 2% 07 
chwalebney nauki wolał otrzymać. yi 
f. XXXVI dac 
Kończąc mów; zaczętą M, Awreliufz, nies, ,, AA 
ktore rzeczy ofobtiwtey zóleca fyrowi, takiy, B 
lagodnemi fiomy, Że niepodobna, oby na ferfong 
cu iego niebyty zapifane. Dotąd 
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TRZECIA 597 
{Otad mowilem : iak Oyciśc fynowi, co do 
-7 ciebie famego należało, teraz ci pokaż?» 
liżjziijło też z moiey woli po Śmierci moiey mafz u- 
lzynić: ieśli fie chcefz pokazać rodzonym nio- 
n fynem cokolwiek ia ża życia kochałem, t? 
b śmierci moiey za rzecz miey naymilfzą nie= 
/ darygaśladuiąc tych, ktorzy». iak prędko Qycizc o- 
jerazy zamknie; więcey dla niego mie otworzy fet 
ri. Bo chociaż umarli y pozczebieni fą Oycowie » 
le żeby na miewdzięcznych fynow nis mieli fig 
(karzać przed Bogi, zawfze (4 żywi, y chociaż 
iezda fie być rzecz cięfzka, z umariemi mieć 
o do czynienia; iednmak ieit bardziey niebe” 
pieczną niż żyjących  urażenie; dia 
sgo; że żyiący za fwoię krzywdę fami od= 
jowiedzieć, y upomnieć fię mogą, te obie rze= 
zy obronę y zemftę od umarłych Bogowie na 
6  |ebie przyięli. karząc tak czętto y cięfzko ży= 
| |rych że wolelłiby być fami umarłemi, Myślić 
s |itym należyć, fynu» żem cię zrodził, wycho- 
My fat, łafkawie ćwiczyż, y do Tronu wyniofł ce 
WiN ważając gdy ptzez śmierć z oczu tych zabra_ 
tey ga ly będę; z pamięci tweiey wychodzić nie powi- 
alba lienem, Ta ieft powinność dobrych y. cnotli= 
j0! Ąrych dzieci, że tego dnia kiedy w okropny grob 
bad], łożą Qycowfkie ciało, zaraz go w [ercu fwoim 
lice agrzebść powinni. Między karami Bofkiemi 
u doczefnemi na świecie, y taieft, kiedy dzieci 
Rodzicom żyiącym mie fą polłufzne, a to za to, 
f niegie ci o fwoich zmarłych Rodzicach nie pamię- 
į, tapaia. Młodzi Monarchowie gdy fie obaczą na 
„i [fE ronie po śmierci Oyca, żadnego nie cierpiąc 
nau- 
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nauczyciela, rozumieią, że im wfzyftko wolio, |eoms cu 
ale fie mylą, bo ieśli Rodzicow rościągnie fig [0 Momi 
na nich przeklęltwo, y Bogow będą mięć ura- |potrzeon 
żonych, y 2 wielkiemi przykrościami żyć bę- Pańfiwo; 
dą, a więkfzym umierać niebefpieczenftwem, 
Nic więcey od ciebie nie pragnę fynu, tylko 
jakim ia byłem tobie Oycem za życia, ażebyś [przecież 
ty mnie takim fynem był po mojey śmierci, He w fk 
Zalecam ci naprzod cześć Bolką y pofzanowa= Zaleca 
nie w czym nad wfzyfkie rzeczy naywiękľzego [ie ief 
przykładay fłarania. Monarcha maiąc fobie ią Zo 
Bogow- łatkawych, nie ma fig obawiać żadney dziła, to 
przeciwności; kochay Bogow, a będziefz od lu- fiowata 
dzi kochany’ Boy fig ich, a będą fig ciebie bać [MOJ han 
ludzie, czci ich a będziefz uczczony, o rzeczy do |VJ» wc: 
nich należące ftaray fig a oni twoie do fkutku żył A 
przywiodą. Bo tak dobrzy f} Bogowie, że nie kletva, 
tylko to płacą co dla nich czyniemy, ale y co dopuf 
czynić mamy, Zalecam ci Świąt je Bofkich fta- [Bo coko 
ravie, aby nie tylko w pofzanowaniu, ale reż to do m. 
w ochędofwie nie fpufłofzone zachowywałeś » lagzęścią 
y w nich zwyczaynę  Nabożenfiwo niech nieu- OErodow 
Qie, bo ta cześć ani kamieniom, ani drzewu; abyś teg 
z ktorych Kościoły zbudowane, ftuży, ale Bogom zlać; ję 
dla ktorych fą poświęcone. Zalecam ci fynu|PYdt 
uczczenie Kapłanow; y profzę bardzo, abyś dla Świadczy 
teo, ze fig trafią niefiateczni; chciwi» tako-| "avka, 
mi, rofpuitni, niecierpliwi kfotliwi, niew fy-| Tianą 
dliwi, mniey ich nie powazał: Nie trzeba nam/|*b że ; 
roztrząfać ich życia, ze iak ludzie ułomni ży-|?€ odem 
ją, ale to uważać, że fą między Bogami od nas| moj 
polrzednikami, Uważ fynu moy, że fiużyć Bos|Bitoy y 
gom, 
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kom, czcić Kościoły, fzanować Kfięży, nie icf 
to Monarcliom rzecz dobrowolna, ale koniecznie 
potrzebna, Tak długo Greckie w całosci było 
Pańftwo; poki Rogow fwoich czcili y fzanowali, 
Niefzczęśliwe Penow Krolefiwo; mie było u- 
bożfze ani mnicy bitnieyfze od Rzyinikiego a 


przecież od Rzymianow zwyciężone, żę więccy 


ię w fkarbach kochali, niżeli w Nabożenfiwie, 

Zalecam ci Elią Macochę twoię, ktora „lubo 
ne ieft Marką twoią, ale to uważay > że byłą 
noia Zona, y coś Fauftynie winien że cię uro. 
lziła, to tey Świadczyć powinieneś, że cię wy. 
showafa y nieraz zafłuzony: przez ciebie gniew 


„,|noy Hamowała, przepralzaiąc tagodnemi fo= 


Wy; wczymeś uczynkiem nie uważnie wykro« 
szył. Ażeby$ nie podpadł Uycowikiego prze. 
klęćtwa, fzanuy 14, Bolkiey dolłąpił łatki, nie. 
dopufzczay aby od kogo zle była traktowana; 
Bo cokolwiek ucierpi ucięmiężenia, obroci fię 


„Jo do moley nielławy, y do twego w Życiu nic- 


fzczęścią. Cokolwiek iey intraty podatkow , 
ogrodow pomiefzkania naznaczyłem, ftrzeż fię 
abyś tego nie wydzierał. /Co isżełi uczynifz, 
złość; ieżeli nie to pofiufzenttwo. ieżeli więcey 
przydafz, dobroć y fżczodrobliwośsć fwoię o= 
swiadczyfz. Pamiętay o tym, fynu że ieft Rzy_ 
mianka, że opulzczona wdowa, że ieft z domu 
Traiana Pana mego że przybraną Matką two- 
ią, że żoną imolą prawdziwą „ a nadewfzyftko 
ze odemnie mafz zaleconą. Zalęcam ci zię- 


ciow moich, ażebyś ich iak Przyiacioł y Kolli- 


gatow trąktował, ażebyś nie był fowem brat a 
ucżyne 
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uczynkiem kat. Wybrałem bowiem tych ktos 
tych. naygodnieyfzych w Panitwie znalazłem s 
y tak fę poczeiwi udali ludzie, że lubo z po* 


winowaltwa” ieno zięciami byli, ale afekta. 


więcey fynowie przez fwoię applikacyą zau» 
żyć nie mogą. "Zalecam ci fioftcy twoie a cor" 
ki moie 5 ktore wfzyftkie rofporządzone zofia» 
wuię nie za poftronnych Krolow, ale za domo= 
wych ŚSenstorow, tą intencyą abyście wfzyfcy 
razem miefzkali, gdzie od nich będziefz miał 
, pofzanowanie y ufugi, oni od ciebie dobrodziey= 
Rwa odbierać powinni. Tak fig. obchodź z fiv= 
firami twemi, ażeby dla Smierci Oyca fwego 
bez opieki niebyły opufzczonemi. ani też dla 
fiedzącego na Tronie brata ; w pychę y fwa= 
wolą nie podnofły fie: Bo takie umyf Aaby 
niewieści, iż o mała rzecz narzekaią, a z nay- 
mnieyfzey pomyślności zaraz fię wynofzą. Tak 
ié tedy po śmierci moiey traktuy, iak za żym 
cia mego były traktowane inaczcy ich życie, 
y tobie będzie z uprzykrzeniem » y obywate- 
lom z pogorfźeniem. Zalećamci Lipullę fioftrę 
twoię naymłod(zą, w Klafztocze Panien Weftal- 
fkich zamkniętą: pamiętay o niey że fiora two- 
ja icf, ża corka Matki twoiey y mnie Qycu 
mayupodobanfza; ktorey fześć tyfięcy co rok H. 
S. naznaczyłem na potrzeby, zaprawdę wydatbym 
był y tę za mąż iak infze gdyby przypadek (przez 
padnienie iey w ogieh ) nie był przefzkodą.,.co 
wdfzyfcy za wielkie liczyli niefzczęście, a ia zą 
ńavofobliwfzą fortunę , bo nie rak twarz iey 
fpalily węgie » aby przez to miały iey fławę 
fzace 
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TRZECIA CHBA 
fzarpać ięzyki niecnotliwe. Szczęśliw(za oni y be 
fpiecznieyfza o fwey fławie, zamkniętą, będąc w 
Klafztorze, y fłużąc Bogom aniżeli ty w Kapito- 
lium między Senatorami; z kąd wrożyć mogę, żę 
przyiść może ten czas» iż iey zamknięcię więcey 
pomoże, iak tobie twoia wolność. 

Zalecam ci Druzy Rzymianki wdowy fprawę z 
Senatem» o dobra po mężu iey, ktory dlatumultu 
z infzemi był wygnańcem; ubolewam bardzo że 
dla zabaw woiennych nie przyfzłe mi tey fzlache- 
tney wdowy ofądzić fprawy, ktorg przed trzema 
miefiącami do mnie zaniofła- Nigdy przez cały 
czas panowania mego nię cierpiałem, aby Ktorey 
wdowy fkarga w eśmiu dniach fwoiego dic ode* 
brała fkutku y kohca. Dla czego y ty fynu* moy- 
pamiętay o tym, abyś fieroce y wdow fprawy nay- 
pilnicy roftrząfaf„y nie pufzcżał w odwłokę: Nie- 
wiafty ieżeli gdzie publicznie fię znaydęwać 
mufzą, wielkiemu podlegte niefzczęściu. Nie 
prożno cię napomitram abyś ich nayprędzey fpra= 
wy fądzil y do domow pufzczał, bo iak niema(ż 
nic podlegleyfzege niefławie iak Rawa niewie- 
ścia, tak gdy w długiey odwłoce czekaią 4pra- 
wiedli wości,więcey mógą ponieść ftraty na fławie» 
niżeli na fottanie. Zalecam ci fynu Moy, <afluż0= 
nych mi przez tyle lat fprawcow ktorym uprzye 
krzone woyny, roźne niefzczęścia choroba moją, 
y ciało ociężałe, rowno 1ak.mnie z naprzykrze» 
niem było. Ktorzy iako wierni fłudzy czę łokroć 
broniąc mego życia; tedwo nie polknęli śmierci, 


Sprawiedliwa rzecz że gdy ia teraz Śmierć padey 
muig aby Oni życia moiego byli nafiępcami. Y 
Qo wiedz 
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wiedz o tym fynu, że lubo ciało moie okrzepłie w 
grobie robaStwu zoftanie. Pamięć iednak ich wier 
nych ulug przed Bogi u mnie nie wygaśnie; dla 
tego pokażefz fię być dobrym fynem, icżeli tym 
ktorzy QOycu twemu fłnżyli, wyfłużoną naderodę 
wypłacać będziefz. Ktorymkolwiek Monarcha 
fprawiedliwość zleca, Wykonywaczów iey zawfze 
nienawidzą ludzie, ieżeli iey doglądaią fzczeťze; 
wfzyfcy chwalą-fprawiedliwość, ale na febie iey 
żaden pełnić nięchce. Y tak po zmarłym Mo- 
marfze.do zemfty na Sędztow lud nayfkwapliw ży; 
byłaby tedy y rządow obelga, y Bogow obraza: y 
moia wielka krzywda y twoia niewdzię znośc,gdy 
widząc przez lat 1g. Pierf otwarte moich; (praw 
cow. ateraz uciebie mieliby zalać przed. fobą 
drzwi zamknięte: Dla tego miey ich fynu mey w 
pamięci,żem y ia umieraiąc o nich nie zapomniał, 
y+w życjn z oka (wego nigdy nie wypulzcza!, 

| 6. XXXIX. 
Jak mome M. Aureliufz, Cefarz y Zycie za 
kończyły akie ofżatnie itga foma byty; przy 
tym tablicę z napomnientem iaka oddał Kon 
modomi [ynowż fmemn. 


G” tedy napomnienia y rofkazy do fyna zakoh|| 


czył Cefarz, już y oczy fame zapadłe: ięzy! 
drętwieiący „ręce trzęfące fig» blifką śmierć y go 
dzinę ofatnią życia okazowały. Co y fam Gefat| 
dobry, ow nieuchronny koniec miarkuiąc, Panu 
cemu Sekretarzowi Kazał iść do fkczyni, y przy 
nieść futerał naywiękfzy;z ktorego przyniefione 
go wyięta była tablica, na trzy ftopy długa, dl 
dwie fzerokasz Hebanu zrobionasy w koło rogić! 
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iednorożcowym otoczona, Uwoygiem fubtelnych 
drzwi zamknięta z drzewa Arablkiego krwawego 
koloru na ktorym Phenix fwoiegniazdo że zwykł 
ać, rozumieią, y iako ieden Phenix w fzczęśli- 
wcy Arabii ma fie żnaydować tak y tego drzewa 
rodzaiu na całym świecie drugiego być niema. 
Zwierzchu tedy na iedney połowie drzwiczek tey 
tablicy rznięty był Obraz Jowifza, na drugiey 
Wenety , we wnątrz malowany był Marsy Dyana, 
wyżey na tablicy wyborną rzeźbą widziany byk 
Europę niofący, na oftatniey części był malowany 
niektory Krol, owego nayfławnieyfzego Malarza 
Apellefa ręką. 

Gdy tedy wziął tę tablicę w ręte Cefarz; obros 
ciwfzy oczy na fyha> taką do niego zaczął mowę: 
Już widzi(ż fynu moy ztych niefzczęśliwości świa 
towych umykaiącego fię>a wfiępuiącego w gorzko, 
ści śmiertelne Oyca, gdzie fie dopiero dowiem,co 
nam zofłanie pośmietci. Nie ten czas teraź do blue 
źnierftwa s owfzem czas żałować ieżeli fig kiedy 
tym zgrzefzyć trafiło; raczcy pyrałbym fię: n^ ce 
nas Bogowie fiworzyli, kiedy takie w całym życiu 
znaydnią fig prace, kłopoty niefzczęścia, y przy” 
Śmierci boiaźń z bołeściami? ale nie poymuize 
fkrytych fądow Boikich> to tylko uważam. iakiem 
go na tworzenie fwoie zażywaią okrucieńftwa. 
gdy przeż ó 2 lat, rzucany będąc rożnemi niebe- 
fpigczeńftwami, potym niefpoknynym życia mos 
rzu, teraz do belpiecznęgo portu-.grobowego> za- 
winąć mi, y złożyć moię włafność każą, Już tedy 
przyfizpuie ta godzina, ktorey fię rwa fznury na- 
dziej, rozdzieraią żagle fortuny, grobowca Wys 
Qoz fitas 


604. CZĘŚĆ 

fawiona fkała, o ktorą fig rozbić potrzęba » y 
prze? te męczenitwa dopiero mam wypłynąć ha 
wolność. Przypominaiąc, fobie to com zniofł 
przez całe życie żadna mię chciwość: abym 
miał dłużey żyć, nie bierze; Ale nie wie. 
dzie dokąd mię śmierć za prowadzi» śmierci fig 
boig, y lekam iak człowiek. Coż pocznę, kie- 
dy mi Bogowie nie pokazuią ct mam czynić ? 
Kogoż fie radzić będę, kiedy żadnego nie wt- 
dźę kompana do tey drogi ł czy możefz być 
więkfza zdrada y oczywifta ślepota, iak kochać 
fie w czym żyiąc, gdy śmietć nic nam z fobą brać 
nie pozwala? na coż fig zda żyć bogatym, kiedy 
ubogo umierać przymufzaią? Coż w życiu po ty- 
lu obok fłoiącychn czyli fugach kiedy w tak 
daleką y nie pówną dro8%> famego tylko wypra- 
wuiąż Do tak kroeiutehkiego: w ŻYCII» ktoż ief 
taki, że fobie wieczny dom zakłada; kiedy nay- 
prawdziwfze miefzkanie nafze w ciafnym gros 
bie. A lubo o przefzłe rzeczy wielce fig turbuię; 
niczym fię jednak tak bardzo nie wapię iakże 
nierychłe poznałem co to ien życie; gdybym był 
tak mocno temu wierzył, iak teraz poznaię; Ni- 
gdybym był niedał tyle okazyi do urazy na fiebie 
ludziom, y niemiałbym tyle racyi teraz do pła- 
czu. 

Ludzie zaprawdę gdy widzą oftatni kreś ży= 
cia fwoiego, ieżeli za łafką Bofką mogą wy” 
brnąć z tegą niefzczęścia; poprawę y nienagan- 
ne obiecuią więść życie; y © to naywiękfze , 
garanic> y te naywiękfze czynią. Bogom obie- 


taice. Ale ah! ah! iak wielu widziemy do 
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życia przypfówadzonych, ale żeby ktory po- 
myślił o poprawie, żadnego: Y tak otrzymawizy 
od Bogvw co fobie zyczyli, a niedorrzymawizy co 
ebiecali, niech wiedzą zaptwne, ze kiedy nay. 
Aodfze wiodą życie, na ten czas umierać mufzą: 
niewdzięcznikom chociaż fię kara odwlecze, ale 
wima pozofłanie. Wiedz ọ tym zapewnuć fynu; że 
widzenia; tłuchania, fmakowania» pożądasia, ic- 
dzenia, fpania; rozmawiania, panvwania, Czci , 
y famego życia nalycony istem, bo naybardzity 
te rzeczy obrzydzenie tym, co ic kofziuią przy= 
nofzą. Świadczę przez Bogi nieśmiertelne, Ż0 ani 
życia żądam» ani też Śmierci pragnę; dla tego bo- 
wiem życie nafze iefł cięfzkie aby było z uprzy- 
krzeniem» y śmierć podeyrzana, aby ley ię oba 

wiać y fłracliać. Y gdyby miiak naydłużfze ży- 
cie cheieli dac Bogowie» nie ielftem pewien abym 
miał uczynić poprawę, aieżeli żadney nadziei 
poprawy niemalz>żebym świątobliwie czeti Bogo 
y więccy-pomogł Rzpltey: wiele razy bym tedy 
zachorował;zawfze bym fig gorzkiey śmierci fps 
dziewał. Wolę tedy iuż teraz fig pozegnać z ży- 
ciema powitać z śmiercią. Zycia til mieeruego» 
upizykrzońego, życia, na życiu fię nicznaiący » 
ktoby żądał, naygłupfzym nazwać fię może. Cvkol 
wiek tedy żen.są fie Ganie, ( tego wfzyfikiecgo 
com rzekł, porzuciwfzy ) w ręce fig Bolkie pole 

Cam» fłofuiącą fędoich woli wolą, kićdy inacze 

być nie może. Niechcę aby mnie Kaptanom zalc- 
cono; ani fię wrożkow radzono, ani Ofiar czynio- 
no;ani'słubow cbiecowano, dla uwolnienia od 
$miexci. Alo oto miechay moano profzą Bogow: 
10- 
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ieżelim åo czego dobrego na świecie ( i ich chwa- 
ły ), potrzebny, żeby mi dla nieprawości moich s 
ielzcze życia tego nie odbierali. Tak fą/dobrzy » 
fprawiedliwi, y w obietnicach prawdziwi Bogo. 
wie;że iezeli nam mniey daią niżeli fobie życze= 
my; nie dli tego nie daig aby dać niechcieli; ale 
że fobie tego niczaługuicmy. Tak ietteśmy ni, 
kczemni;: niepożyt:cznt niefpofobni. iż cokols 
wiek dobrego czyniemy, famo przez fię żadney 
niema wagi» tez łaiki ich do zafługis a ieden 
grzech dotyć iet do potępienia- Gdym fi> iuż po- 
leci] w ręce Bogow, niech. czynią co wiedzą być 
naylepfzego, bo chociażby fię naygotzey ze mną 
ebefzli, lepiey iednak „niżeli fg świat ze mną ob, 
chodził: Cakolwiek mi dał świat, fałfz y zdrada 
Była: Aco Bogowie dadzą bez. bolaźni dziedźi= 
czyć będę, 

Perle fyn moy do: tey godziny tobie zachowam 
tem, ze Wlzyftkich rzeczy com w życiu miał niya 
drożfzą , naypięknieyfzą naywybornieyfząe Bo 
gow na Swiadectwo wzywam nieśmiertelnych, że 
tako; mi teraz umierać roikazuią tak gdyby: mi 
pozwolili y (pofebnym czytać per śmierci uczynie 
li, tobym totkazał, aby ią razem zemną w grob 
włożono. Rozumiem że wiefż o tym fynu moy» iż 
Roku panowania mego dziefiątego, lako. przeciw 
nieufktomionym Parthom podnieśliśmy woy nę» na 
ktorey dla rożnych przyczyn fam być mufatema 
gdy tedy podbiwfzy tę Prowincyą wfzytłke ufpo- 
koi łem» przy fzedżem do ftarodawnych: Thebow- w 
Egipcie chcąc znaleść coofobliwege z, RAroży- 
tmości,, y znalazłem w pomiefzkaniu Kapłana En 
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giptfkiego, tablicę nie wielką, ktorą w dzień 
Koronacyi Krolewikiey nad Tronem przedtym zas 
wiefzono. Pamiętał a tymten Kapłan że te Sen- 
iencye co na tablicy fa napifane, Krol Kgipt(ki 
Ptolomenfz Arfacides napifać kazał. Tak Bogow 
nieśmiertelnych brofzę, aby takie uczynki twoie 
fynu moy były,iakie tam fłowa znąydziefz; Bo ia= 
ko Cęfarz tyle cı dziedzićtwem zoftławuię Kro- 
leftw, ale iako Oyciec tę z napomnienien oddaię 
tablicę, fłowa Qycowikie, krore tynom ofiatniey 
godziny mowią, w uftawiczney pamizci iak wyro- 
ki chować ic powinni; nicchayże tu bedzie ofta= 
tnie fowo: Panowanie uczyni cię firafz! ivym, ale 
rady tey tabliczki miłośnym. To wyrzekifzy. od_ 
dał tablicę y odwrociwfzy oczy fwo.e;zmyfły fira 
cil, y z kwadrans godźiny leżąc, Ducha z wolna 
wyzionął. Znaydowały fię pa tey tablicy lite, 
rami Greckiemi wierfze takie. 


Z” człek honoru niebrat ze bogaty, 
Anim cnotlżwym wzgardził że ubosti, 
Nie czekał (prawy biedäk że odarty, 
Nie [zeqł bez kary że kto firoyny w fzaży 
Ani darowizn brat, ktoich niegodny, 
Anż ze złości kury, gdy niewinny, 
Y beż nagrody nie bywał cnotlżwy, 
Ani bez winy, kto na ta zafłużył. 
Nżietrudne [prawy [am prędko Jądziłem, 
Wżrudnieyfzych mądrych zażywalem rady 
© cotrofzuno ftrawiedłiwie 
Y nad fmutnemi milofier 
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Obietnicami zadnegom niezwodził» 
Rzeczom pomyślnym Rnaązbjt użewierzytem 
Y w przectwsaościach niedefperowatem, 
Giupim umyftem nie chcialem żle czynić. 
Anż obmowcom nafiawiałem uf zus 
Pragnątem, by mię cnotłżwi kochali, 


Niedbalem będze u złych w nienawiści» 


Stłabfzych mochieyj zym miedalem ciemiężyć s 
Ubożfzych wfzędy bywałem Patronem: 

Tedym wzatemnie doznąl, że Bogowie 
Przeciw macnżeyfzyńk przy mnie zadfze byli. 


M. Aureliufz nmarł nie przypadkiem choroby; 
ale, iako pewna wieść była, iż od Doktorow, 
ktorzy fprzyiali Kommodowi fynowi iego był 
otrity: ze wfzylłkich na świecie, ktorzy tzą. 
dzili Pańftwami, naycnotliwf cy, 
Ziphsłinus Epitome Dionis. 
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